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Gdański Rocznik Ewangelicki, vol. XV, 2021 
DOI: 10.48540/gre.2021.01 

Słowo wstępne 

Szanowni Państwo,  
Czcigodni Czytelnicy „Gdańskiego Rocznika Ewangelickiego”! 
Minęło juŜ 15 lat od dnia, gdy powołano do Ŝycia „Gdański Rocznik 

Ewangelicki”. W tym roku nasza Redakcja obchodzi więc mały jubileusz. 
W ręku mam pierwszy tom naszego czasopisma, który obejmował wówczas 
168 stron i zawierał 6 artykułów, 1 publikację w dziale Materiały, wspomnie-
nia, 6 recenzji oraz rozmowę z Larrym Ugwu – dyrektorem Nadbałtyckiego 
Centrum Kultury w Gdańsku. Na końcu voluminu zamieszczono Kronikę wy-
darzeń w Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Gdańsku za rok 2007. Pierwszy 
zeszyt Gdańskiego Rocznika Ewangelickiego” otwierało Słowo wstępne au-
torstwa bp. Michała Warczyńskiego, w którym przedstawiono koncepcję cza-
sopisma oraz sylwetki członków Kolegium Redakcyjnego. 

W skład pierwszego Kolegium Redakcyjnego wchodzili: Jan Iluk, Bogu-
mił B. J. Linde, Janusz Małłek, Tadeusz Stegner oraz bp Michał Warczyński. 
Czterej pierwsi uczeni do dnia dzisiejszego są członkami Rady Naukowej 
GRE, co pokazuje stabilność składu osób tworzących ten jedyny w Polsce pe-
riodyk naukowy poświęcony ewangelicyzmowi: jego historii, teologii i ducho-
wości, ekumenizmowi, a takŜe szeroko pojętej kulturze wyrastającej z ewange-
lickich korzeni. Ewangelickość, Gdańsk i Pomorze – to słowa klucze, wokół 
których starano się stworzyć istotne na polskim rynku wydawniczym forum 
dyskusji naukowej. Od samego początku waŜnym elementem czasopisma było 
dokumentowanie Ŝycia ewangelików Pomorza i szerzej Diecezji Pomorsko-
Wielkopolskiej oraz polskiej jednoty luterańskiej. Realizacji tego zadania po-
znawczego słuŜy Kronika wydarzeń oraz wywiady z waŜnymi postaciami 
współczesnego ewangelicyzmu.  

Profil czasopisma uległ podczas minionych 15 lat lekkim modyfikacjom. 
Od roku 2011 oddzielono zadania Redakcji oraz powołanej wówczas Rady 
Naukowej, na stronie podtytułowej dodano nazwiska recenzentów tomu. 
Przed 10 laty funkcję redaktora naczelnego GRE powierzono mojej osobie. 
Wyszczególniono równieŜ działy tematyczne periodyku, które po mniejszych 
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modyfikacjach obowiązują do dzisiaj: Historia, Teologia, Varia, Recenzje, Wy-
wiad – Rozmowa, Kalendarium. W skład Redakcji wchodzi obecnie 10 osób, 
a w skład Międzynarodowej Rady Naukowej 13 naukowców, w tym jeden ba-
dacz z Republiki Federalnej Niemiec, jeden z uczelni w USA oraz jeden z Re-
publiki Czeskiej. 

W kolejnych latach podjęto szereg działań mających na celu umiędzyna-
rodowienie naszego Rocznika, jak teŜ jego digitalizację i obecność w między-
narodowych naukowych bazach danych i platformach bibliometrycznych. Na-
stępnie podjęto działania mające na celu podniesienie poziomu publikowanych 
artykułów. W tym celu wypracowano procedury od przyjęcia tekstu do Redak-
cji po cel finalny jakim jest publikacja gotowego, zadiustowanego artykułu na 
lamach GRE. W pierwszym kroku w gronie Rady i międzynarodowej Redakcji 
Naukowej przesłane elektronicznie do GRE teksty podlegają wstępnej ocenie 
i selekcji, zwłaszcza zgodności z profilem czasopisma oraz spełnieniu wyma-
gań formalnych. W kolejnym etapie, potencjalne artykuły poddawane są pro-
cesowi recenzyjnemu poprzez wybór recenzentów i poddaniu tekstu procedu-
rze double-blind review. To właśnie negatywna ocena ekspercka jest przyczyną 
tego, Ŝe w kaŜdym numerze kilka z nadesłanych tekstów, często o interesującej 
tematyce nie zostaje finalnie opublikowanych. GRE wydawany jest w formule 
Open Access, prawa autorskie zgodnie z „Creative Commons – uznanie au-
torstwa CC BY 4.0”. Fakt wydawania czasopisma w otwartym dostępnie do-
kumentuje uzyskanie statusu SHEPRA ROMEO (www. v2.sherpa.ac.uk). 
Wszystkie teksty znajdujące się w Roczniku mają przypisany unikatowy iden-
tyfikator cyfrowy DOI. W obiegu naukowym, w którym bierze udział tak wiele 
podmiotów, coraz większą wagę przywiązuje się do digitalizacji, w tym do cy-
frowych identyfikacji autorów. Stąd od kilku numerów wszyscy autorzy nau-
kowych tekstów publikowanych w Roczniku identyfikowani są unikatowych 
numerem ORCID. 

Na przestrzeni lat „Gdański Rocznik Ewangelicki” został zgłoszony do 
międzynarodowych baz danych. Obecnie jest indeksowany na platformie 
ERIH PLUS, prowadzonej przez norweską fundację naukową, jak teŜ na kom-
plementarnej wobec niej stronie NSD – Norwegian Register for Scientific Jo-
urnals, Series and Publishers (https://dbh.nsd.uib.no).  

 Pełne teksty artykułów dostępne są w międzynarodowych, naukowych 
bazach danych: CEJSH – The Central European Journal of Social Sciences 
And Humanities (www.cejsh.icm.edu.pl) oraz CEEOL – Central an Eastern 
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European Online Library (www.ceeol.com). Nasze czasopismo od lat indek-
sowane jest równieŜ w polskiej komercyjnej bazie Index Copernicus (www.in-
dexcopernicus.com), który przyznał GRE za rok 2020 Index Value (ICV) 
w wysokości 67,59 punktów, jak teŜ w hiszpańskiej bazie MIAR 
(www.miar.ub.edu), w której przyznano GRE ICDS w wysokości 3,6. Od roku 
2019 artykuły opublikowane w naszym czasopiśmie otrzymują 40 punktów 
w ewaluacji prowadzonej przez Resort Nauki i Szkolnictwa WyŜszego. 

 Działania mające na celu obecność czasopisma w przestrzeni interneto-
wej nie są celem samym w sobie, lecz próbą dotarcia do jak największego kręgu 
czytelników i promocji badań dotyczących polskiego, jak i szerzej nadbałtyc-
kiego protestantyzmu. Mamy nadzieję, Ŝe przedkładany Państwu ten jubileu-
szowy numer wpisuje się w priorytety środowiska tworzącego od początku aŜ 
do chwili obecnej „Gdański Rocznik Ewangelicki”. Pomimo panującego 
w świecie nauki trendu do digitalizacji i eliminacji wersji papierowych, chcemy 
by w dalszym ciągu nasz periodyk ukazywał się w wersji drukowanej, która ma 
charakter pierwotny.  

W tomie XV naszego czasopisma znajduj się w sumie 20 tekstów: Słowo 
Redaktora Naczelnego, czyli tzw. Wstępniak, 8 artykułów w dziale Historia, 
5 opracowań z zakresu teologii, 3 artykuły zaszeregowano do działu Varia, ca-
łość uzupełniają 2 recenzje ksiąŜek oraz tradycyjnie na końcu Kronika Parafii 
Ewangelicko-Augsburskiej w Gdańsku z siedzibą w Sopocie za rok 2021.  

Rok 2021 w Kościele ewangelicko-augsburskim w Polsce obchodzony 
był jako rok toŜsamości luterańskiej. Tematyka toŜsamości wyznaniowej dla 
wspólnoty diasporalnej ma niezwykle waŜne znaczenie. Niestety, rok 2021 był 
o wiele bardziej rokiem zmagań z pandemią koronawirusa niŜ czasem debat 
akademickich czy tym bardziej stacjonarnych konferencji naukowych czy po-
pularyzatorskich. Z tego teŜ względu jubileuszowy numer nie ma jednorod-
nego profilu, na łamach GRE zamieszczamy równieŜ artykuły Autorów, któ-
rych poglądy nie zawsze zgodne są z poglądami Rady Naukowej i Redakcji. 
Naszym pragnieniem jest, by „Gdański Rocznik Ewangelicki” miał otwarty, 
ekumeniczny charakter i stanowił forum dyskusji naukowej i wymiany wyni-
ków badań dotyczących szeroko rozumianego ewangelicyzmu. 

Jako Rada Naukowa i Redakcja, czynimy wszystko, by nasz Rocznik, bę-
dący jedynym naukowym pismem środowiska luterańskiego w Polsce, spełniał 
swoją misję, przyczyniając się do podejmowania coraz to nowych badań nad 
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protestantyzmem. Ufamy, Ŝe Rocznik staje się coraz wyraźniej słyszanym gło-
sem w dyskusji akademickiej historyków protestantyzmu, teologów, biblistów, 
filozofów, badaczy sztuki, jak teŜ w zakresie szeroko pojętej humanistyki. 

Dziękuję serdecznie Wszystkim, którzy przyczynili się do powstania jubi-
leuszowego, piętnastego numeru naszego czasopisma. Serdecznie zapraszam 
do dalszej współpracy. Autorom tekstów dziękuję za współpracę przy tworze-
niu ostatecznej wersji tekstu i zaangaŜowanie w proces redakcyjny, a Współ-
pracownikom i Recenzentom numeru w proces wydawniczy, recenzencki i ad-
iustacyjny. 

TakŜe tym razem pragnę przypomnieć, Ŝe wszystkie osoby merytorycznie 
zaangaŜowane w proces powstania „Gdańskiego Rocznika Ewangelickiego” 
wykonują swoją pracę na zasadach wolontariatu. Za Państwa ogromne zaan-
gaŜowanie składam serdeczne podziękowanie. 

Czytelnikom Ŝyczę interesującej lektury, Autorom satysfakcji z końcowej 
wersji ich tekstów, a Wszystkim Ŝyczę BoŜego Błogosławieństwa i w końcu 
pokonania pandemii. 

 

 
ks. bp Marcin Hintz – redaktor naczelny 
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Piotr Kitowski 
ORCID 0000-0002-0581-9424 

Spis urzędników miejskich Chojnic do 1772 r.1 

Streszczenie: Spisy urzędników miejskich stanowią niezwykle cenne źródło do badań 
nad kształtem samorządu oraz jego obsady osobowej w miastach Polski. Są one równieŜ przy-
datne w analizie szeregu innych problemów badawczych, w tym uwzględniających szeroką 
perspektywę porównawczą. W niniejszym artykule przedstawiony został projekt zestawienia 
funkcjonariuszy publicznych Chojnic do 1772 r. Omówiono najwaŜniejsze problemy związane 
z przygotowywanym wydawnictwem oraz jego planowaną zawartość. Będzie to kolejne tego 
typu wydawnictwo dotyczące mniejszych miast państwa Zakonu KrzyŜackiego oraz później-
szych Prus Królewskich.  

Słowa kluczowe: Chojnice, ustrój miejski, prawo chełmińskie, małe miasta 
 
Summary: List of municipal officials of Chojnice until 1772 
Lists of city officials are an extremely valuable source for research on the structure of 

local government and its staffing in Polish cities. They are also useful in the analysis of a num-
ber of other research problems, including those involving a broad comparative perspective. 
This article presents a project of aregister of public officials from Chojnice until 1772. It dis-
cusses the most important problems related to the publication and its planned content. It will 

 

1 Niniejszy artykuł powstał w oparciu o referat wygłoszony przez Tadeusza Maciejewskiego 
oraz Piotra Kitowskiego na sympozjum naukowym „Łączą nas źródła” (19 września 
2019 r., Uniwersytet Jagielloński) pt. Aktualne projekty wydawnicze w zakresie źródeł do 
historii ustroju i prawa w Katedrze Historii Prawa Uniwersytetu Gdańskiego (Teksty kon-
stytucji wolnych miast Europy z lat 1806–1954, spisy urzędników mniejszych miast pomor-
skich do 1772 r., traktat prawny Matthiasa Laurensa z 1689 r.). Wyniki swoich badań za-
prezentowanych podczas wystąpienia T. Maciejewski opublikował w artykule Konstytucje 
wolnych miast Europy w latach 1806–1954. Teksty źródłowe, Krakowskie Studia z Historii 
Państwa i Prawa [dalej cyt. KSHPP], t. 13, 2020, z. 1, s. 17-24. Omówił on najważniejsze 
zagadnienia związane z planowaną publikacją. Podstawę niniejszych rozważań stanowią 
rezultaty przedstawionych w referacie dotychczasowych badań uzyskanych przez P. Kitow-
skiego. Projekt Spisy urzędników miejskich Chojnic do 1772 r. będzie natomiast zrealizo-
wany we współpracy obu autorów. 

HISTORIA 
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be also another list of city officials in the field of smaller towns of the Teutonic Order and 
later Royal Prussia. 

Keywords: Chojnice, municipal system, Culm Law, small towns 

 
Jednym z kierunków badawczych realizowanych w Katedrze Historii 

Prawa Uniwersytetu Gdańskiego jest działalność wydawnicza w zakresie źródeł 
prawa. Obejmuje ona szerokie spektrum tematyczne, związane z podejmowa-
nymi przez jej pracowników problemami badawczymi zarówno w zakresie hi-
storii prawa i ustroju Polski, jak równieŜ historii powszechnej. Wśród wydanych 
w ostatnich latach publikacji tego typu moŜna wymienić źródła do dziejów 
prawa francuskiego (Anna Klimaszewska wspólnie z Markiem Mosakowskim 
(Uniwersytet Gdański)2, spis urzędników Nowego nad Wisłą (Piotr Kitowski 
wspólnie z Andrzejem Gierszewskim (Muzeum Gdańska)3, dysputa prawnicza 
z zakresu prawa medycznego autorstwa Matthiasa Laurensa z 1689 r. (Tadeusz 
Maciejewski, Piotr Kitowski wspólnie z Adamem Szarszewskim (Gdański Uni-
wersytet Medyczny) i Romanem Dzięgielewskim (Biblioteka Gdańska Polskiej 
Akademii Nauk)4 czy wydanie wyboru dokumentów dotyczących organizacji 

 
2 A. Klimaszewska, Code de commerce - francuski Kodeks handlowy z 1807 r., Gdańsk 2011. 

W Aneksie I opublikowana została Tabela konkordacyjna poszczególnych artykułów Code 
de commerce z przepisami uprzednio obowiązujących aktów prawnych (s. 217-235), 
w Aneksie II – Przepisy wprowadzające Code de commerce na ziemiach polskich (s. 237-
239), zaś w Aneksie III – Przekład Ordonansu o handlu z 1673 r. na język polski (s. 241-
263; tłum. A. Klimaszewska, M. Mosakowski). Rozprawa doktorska A. Klimaszewskiej, 
która stanowiła podstawę monografii, została nagrodzona w 2012 r. wyróżnieniem w Kon-
kursie Państwa i Prawa na najlepsze prace habilitacyjne i doktorskie z dziedziny nauk praw-
nych. Za tę pracę autorka otrzymała ponadto nagrodę Gdańskiego Towarzystwa Nauko-
wego i Prezydenta Miasta Gdańska (jako wybitne osiągnięcie młodych pracowników nauki 
w dziedzinie nauk społecznych i humanistycznych, 2012) oraz Nagrodę Miasta Gdańska 
im. Jana Uphagena (w kategorii nauk humanistycznych za znaczący wkład w poznanie hi-
storii prawa francuskiego oraz jego wpływów na przekształcenia polskiego systemu prawa, 
2014); A. Klimaszewska, M. Mosakowski, Code noir. U źródeł ordonansu Ludwika XIV 
w sprawie niewolników, Gdańsk 2013. Za ostatnią z publikacji autorzy zostali nagrodzeni 
zespołową nagrodą Rektora Uniwersytetu Gdańskiego (2014).  

3A. Gierszewski, P. Kitowski, Urzędnicy miejscy Nowego nad Wisłą do 1772 r. Spisy/Die 
städtischen Amtsträger von Neuenburg bis 1772. Verzeichnisse, Kraków 2018. Publikacja 
powstała w ramach projektu Urzędnicy miejscy z ziem dawnej Rzeczypospolitej, Śląska 
i Pomorza w XIII-XVIII wieku, dofinansowanego ze środków Narodowego Programu Roz-
woju Humanistyki (0087/NPRH3/H11/82/2014) i zrealizowanego w latach 2014-2017 pod 
kierownictwem Zdzisława Nogi. 

4 A. Szarszewski i in., Matthiasa Daniela Laurensa „Dysputa prawnicza o umowie między 
medykiem a chorym” (1689), Gdańsk 2019. 
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i działalności powołanego w 1814 r. Komitetu Cywilnego Reformy (Michał Ga-
łędek, A. Klimaszewska wspólnie z Piotrem Zbigniewem Pomianowskim (Uni-
wersytet Warszawski)5. 

Aktualnie prowadzone są kolejne projekty wydawnicze. Najnowszym 
zamierzeniem badawczym T. Maciejewskiego jest publikacja, wraz z tłuma-
czeniami na język polski, konstytucji wolnych miast Europy z lat 1806-1954 
(m.in. Bremy, Gdańska, Lubeki, Frankfurtu nad Menem, Kłajpedy, Krakowa 
i Triestu). Stanowi ona wynik wieloletnich badań autora nad zagadnieniem 
konstytucjonalizmu europejskiego i pokłosie dwóch opublikowanych juŜ 
monografii poświęconych ustrojowi Gdańska oraz szerzej, innych freie Städte, 
w XIX i w XX w.6 Edycje źródłowe planuje równieŜ Dawid Michalski. Za-
mierza on wydać wybrane źródła do dziejów ustroju Finlandii, które stano-
wiły przedmiot jego rozprawy doktorskiej, której promotorem był T. Macie-
jewski (2019 r.)7. Dalsze wydawnictwa źródłowe w zakresie Komitetu Cywil-
nego Reformy przygotowują teŜ M. Gałędek, A. Klimaszewska i P.Z. Pomia-
nowski. Efekt ich pracy, podobnie jak w przypadku wcześniej opublikowa-
nych przez nich materiałów, ukaŜe się na łamach „Krakowskich Studiów 
z Historii Państwa i Prawa”8. 

 
5 M. Gałędek, A. Klimaszewska, P. Z. Pomianowski, Prace Komitetu Cywilnego Reformy 

nad przygotowaniem narodowej kodyfikacji prawa cywilnego i procedury cywilnej w prze-
dedniu utworzenia Królestwa Polskiego (1814-1815) – edycja źródłowa. Część I, KSHPP, 
t. 12, 2019, z. 2, s. 239-275; Prace Komitetu Cywilnego Reformy nad przygotowaniem na-
rodowej kodyfikacji prawa cywilnego i procedury cywilnej w przededniu utworzenia Kró-
lestwa Polskiego (1814-1815) – edycja źródłowa. Część II, KSHPP, t. 12, 2019, z. 3, s. 387-
419; Prawo małżeńskie w pracach Komitetu Cywilnego Reformy (1814-1815). Edycja źró-
dłowa, KSHPP, t. 12, 2019, z. 4, s. 593-609;Plan kodeksu cywilnego i projekt utworzenia 
komisji kodyfikacyjnej w pracach Komitetu Cywilnego Reformy (1814-1815). Edycja źró-
dłowa,  KSHPP, t. 13, 2020, z. 3, s. 345-387. Zob. też: https://iura.uj.edu.pl/dlibra/collec-
tiondescription/24 [dostęp: 2.04.2021 r.].  

6 T. Maciejewski, Ustrój konstytucyjny i sądowy napoleońskiego (1807-1814) i wersalskiego 
(1920-1933) Wolnego Miasta Gdańska w rozwoju prawno-historyczno-porównawczym, 
Gdańsk 2017; Tenże, Ustrój konstytucyjny wolnych miast (państw, terytoriów) Europy w la-
tach 1806-1954. Studium prawno-historyczno-porównawcze, Warszawa 2018; Tenże, Kon-
stytucje wolnych miast, s. 17-24. W swoim dorobku naukowym T. Maciejewski posiada 
również m.in. wydanie wilkierza, położonego niedaleko Gdańska, Tczewa z 1599 r. (Tenże, 
Wilkierz królewskiego miasta Tczewa, wyd. T. Maciejewski, Gdańsk 1994). Zob. przyp. 1. 

7 D. Michalski, Ustrój polityczno-prawny Finlandii i jego funkcjonowanie w latach 1917-
2000. Studium prawno-historyczno-porównawcze, Wydział i Administracji Uniwersytetu 
Gdańskiego, mps. Rozprawa została opublikowana w 2021 r., w formie monografii, przez 
Wydawnictwo C.H. Beck. 

8Zob. przyp. 5. 
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Jednym z aktualnie opracowywanych przez P. Kitowskiego i T. Maciejew-
skiego źródeł jest spis urzędników Chojnic. Wpisuje się on w coraz szerszą 
grupę podobnych publikacji, jakie ukazały się bądź są w przygotowaniu dla 
mniejszych i większych miast z terenów Korony, Śląska i Pomorza9. Wydawnic-
twa tego typu stanowią nie tylko źródło do badań nad kształtem samorządu oraz 
jego obsady osobowej w konkretnych gminach, lecz równieŜ są przydatne 
w analizie szeregu innych problemów badawczych. Dotyczy to zarówno zagad-
nień lokalnych, jak i uwzględniających szeroką perspektywę terytorialną, wykra-
czającą poza obszar danego miasta czy prowincji oraz czasową (longuedurée), 
w szczególności w kontekście coraz częściej prowadzonych badań porównaw-
czych (w tym prawnoporównawczych)10. 

 
9J. Zdrenka, Urzędnicy miejscy Gdańska w latach 1342-1792 i 1807-1814. Spisy, t. 1-2, Gdańsk 

2008; M. Kapral, Urzędnicy miasta Lwowa w XIII-XVIII wieku, Toruń 2008; R. Czaja, Urzęd-
nicy miejscy Torunia: spisy. Cz. 1: do roku 1454, Toruń 1999; K. Mikulski, Urzędnicy miejscy 
Torunia: spisy. Cz. 2: 1454-1650, Toruń 2001; J. Dygdała, Urzędnicy miejscy Torunia: spisy. 
Cz. 3, 1651-1793, Toruń 2002; M. Goliński, J. Maliniak, Urzędnicy miejscy Świdnicy do 1740 
r., Toruń 2007; Z. Noga, Urzędnicy miejscy Krakowa. Część 2: 1500-1794, Kraków 2008; J. 
Łosowski, Urzędnicy miejscy, cechowi, braccy i szpitalni Łęcznej do r. 1810: spisy, Łęczna 
2004, 2005 (wyd. II); R. Czaja, Urzędnicy miejscy Elbląga do 1524 roku, Elbląg 2010; K. 
Mikulski, Urzędnicy miejscy Elbląga w latach 1524-1772, Elbląg 2010; E. Grin-Piszczek, 
Urzędnicy miejscy Przemyśla w XIV-XVIII wieku, Toruń 2012; S. Jujeczka, K. Kupeć, Urzęd-
nicy miejscy Legnicy do 1740/1741 roku, Toruń 2012; E.Wółkiewicz, Urzędnicy miejscy Nysy 
do 1618 roku, Toruń 2013; M. Starzyński, Urzędnicy miejscy Kazimierza do 1550 roku, Kra-
ków 2016; M. Goliński, Urzędnicy miejscy Kłodzka do 1629 roku, Toruń 2016; A. Gradzińska, 
Urzędnicy miejscy Złotoryi do 1740 roku, Toruń 2016; N. Biłous, Urzędnicy miejscy Łucka w 
XV-XVII wieku. Spisy, Toruń 2017; J. Łosowski, Urzędnicy miejscy Bełżyc od XV do końca 
XVIII wieku, Lublin 2017; M. Wyżga, Urzędnicy miejscy Bochni do 1772 roku, Toruń 2018; 
D. Bogdan, J. Przeracki, Urzędnicy Starego i Nowego Miasta Braniewa do 1772 roku, Olsztyn 
2018; R. Gaziński, Urzędnicy miejscy Kołobrzegu do 1805 roku, Toruń 2018;  D. Burdzy, 
Urzędnicy miejscy Sandomierza w XVI-XVIII wieku. Spisy, Warszawa 2019; A. Gierszewski, 
P. Kitowski, Urzędnicy miejscy Nowego nad Wisłą, dz. cyt., s. 11. Niebawem ukaże się rów-
nież spis urzędników Malborka przygotowany przez Wiesława Długokęckiego oraz Aleksan-
drę Girsztowt (Urzędnicy miejscy Malborka do 1772 r. Spisy. [w druku: Gdańsk 2020, publi-
kacja 2021]; A. Gierszewski, P. Kitowski, Urzędnicy miejscy Nowego nad Wisłą, dz. cyt., 
s. 11.Należy podkreślić, iż niezwykle istotne znaczenie ma w tym zakresie seria wydawnicza 
Spisy urzędników miejskich z obszaru dawnej Rzeczypospolitej, Śląska i Pomorza, w której to 
ukazały się listy funkcjonariuszy publicznych wielu miast. W skład Rady Naukowej serii 
wchodzą: Krzysztof Mikulski, Zdzisław Noga, Roman Czaja, Mateusz Goliński oraz Ryszard 
Szczygieł.Za pomoc w zebraniu listy publikacji spisów miejskich dziękuję Panu dr. Marci-
nowi Gadosze z Uniwersytetu Pedagogicznego im. Komisji Edukacji Narodowej w Krako-
wie. 

10 Z. Noga, Urzędnicy miejscy Krakowa, dz. cyt., s. V (Wstęp); A. Gierszewski, P. Kitowski, 
Urzędnicy miejscy Nowego nad Wisłą, dz. cyt., s. 11. 
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O wyborze Chojnic jako przedmiotu badań zdecydowało kilka waŜnych 
przesłanek. Po pierwsze, miasto to wciąŜ oczekuje na moŜliwie pełne opraco-
wanie składu osobowego jego urzędów do końca XVIII w. Ogólnie rzecz bio-
rąc, w zakresie Prus Królewskich opracowano dotychczas spisy urzędników 
wielkich miast, a więc Gdańska, Torunia i Elbląga oraz trzech mniejszych, tj. 
Nowego n. Wisłą, Braniewa i Malborka11. W odniesieniu do pozostałych małych 
ośrodków nie posiadamy podobnych opracowań lub dysponujemy jedynie czę-
ściowymi zestawieniami ich władz miejskich. W przypadku Chojnic taki spis, 
niezwykle istotny z punktu widzenia prowadzonych badań, został sporządzony 
dla okresu sprzed wojny trzynastoletniej (do 1454 r.) przez Klemensa Bruskiego. 
W sumie objął on dane kilkudziesięciu najwaŜniejszych funkcjonariuszy publicz-
nych z XIV i pierwszej połowy XV w.12 Natomiast mniejszą wiedzę, mimo bar-
dzo dobrze zachowanego archiwum miejskiego (o czym dalej), posiadamy 
o chojnickich rajcach, ławnikach czy członkach Trzeciego Ordynku z okresu 
późniejszego, w tym obejmującego czas po deklaracji władz miejskich o przyję-
ciu wyznania ewangelickiego (1555 r.). Poza rozproszonymi w literaturze po-
święconej Chojnicom informacjami, pojawiającymi się niejednokrotnie na kan-
wie innych problemów badawczych, nie mamy niestety szerszego opracowania 
dotyczącego tej właśnie problematyki13. Zestawienie moŜliwych do ustalenia 
urzędników tego miasta powinno wypełnić tę dotkliwą lukę badawczą.  

Po drugie, choć w odróŜnieniu od Gdańska, Torunia i Elbląga Chojnice 
naleŜały do kategorii mniejszych miast, to stanowiły jednocześnie liczący się 
ośrodek w pasie Pojezierza Południowopomorskiego. Wiązało się to zarówno 
z jego połoŜeniem (przy waŜnych arteriach komunikacyjnych, w tym łączących 
Prusy z Rzeszą Niemiecką), zaludnieniem (największe z miasteczek wojewódz-
twa pomorskiego), typem gospodarki (dominujący rzemieślniczy charakter), 
znaczeniem politycznym (miasto patronackie dla okolicznych gmin oraz miejsce 

 
11A. Gierszewski, P. Kitowski, Urzędnicy miejscy Nowego nad Wisłą, dz. cyt., s. 11-12. Zob. 

przyp. 9. 
12 K. Bruski, Chojnice w średniowieczu (do roku 1466), [w:] Dzieje Chojnic, red. K. Ostrow-

ski, Chojnice 2003, s. 103-104. 
13 Zob. A. Groth, Czasy Rzeczpospolitej szlacheckiej, [w:] Dzieje Chojnic, dz. cyt., s. 107-

226. W bibliografii pracy zawarto wykaz podstawowej literatury poświęconej Chojnicom 
(do 2003 r.). Z nowszych opracowań, m.in.: P.P. Mynarczyk, Dawni starostowie i burmistrzo-
wie chojniccy (od XIV do początku XX w.). Zarys problematyki, „Zeszyty Chojnickie” 2013, 
nr 28, s. 84-91; P. Kitowski, Wymiar sprawiedliwości w mniejszych miastach Prus Królew-
skich w II połowie XVII i w XVIII wieku (województwo pomorskie). Z problematyki ustroju 
sądowego miast Europy Środkowo-Wschodniej we wczesnej nowożytności, [w:] Sprawiedli-
wość (Seria: Gdańskie Studia Prawnicze, t. 35), red. J. Zajadło, Gdańsk 2016, s. 155-171. 
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szlacheckich sądów ziemskich i sejmików powiatowych), jak i z walorami mili-
tarnymi (strategiczne połoŜenie)14. Dość dobrze rolę tej gminy wśród innych 
niewielkich ośrodków Prus Królewskich doby nowoŜytnej określił, w wydanej 
w 1724 r. historii Chojnic, notariusz i późniejszy chojnicki burmistrz Izaak Got-
fryd Goedtke: „[…] jest nasze miasto uprawnione, by inne małe miasta leŜące 
na granicy województwa pomorskiego, jak Debrzno, Człuchów, Czarne, Biały 
Bór i Tuchola, zwoływać i z nimi waŜne sprawy lokalne i inne rzeczy omawiać. 
[…] po Malborku, Grudziądzu, Tczewie i Starogardzie [Chojnice– P.K.] ma[ją] 
piątą pozycję wśród małych miast pruskich”15. Choć uwagi autora odnosiły się 
do całego obszaru Prus, to moŜna jeszcze dodać, Ŝe w południowej części wo-
jewództwa pomorskiego Chojnice zdecydowanie zajmowały dominującą pozy-
cję w hierarchii gmin małomiejskich. 

Po trzecie, niezwykle istotnym jest stan zachowania lokalnego archiwum 
miejskiego. Jego główny zasób, zdeponowany obecnie w Archiwum Pań-
stwowym w Bydgoszczy, jest jednym z bogatszych spośród archiwaliów 
mniejszych gmin Prus Królewskich. Obejmuje on m.in. dokumenty krzyŜac-
kie, księgi i protokoły radzieckie oraz ławnicze, akty normatywne, rozliczenia 
legatów miejscowych burmistrzów i ławników, a takŜe źródła rachunkowe 
związane z finansową stroną funkcjonowania gminy16. Korespondują z nimi 
zbiory innych ośrodków archiwalnych, wśród których moŜna wskazać Cen-
tralne Archiwum Kościoła Ewangelickiego w Berlinie (Evangelische Zentra-
larchiv in Berlin; akta metrykalne do pierwszej połowy XIX w.)17, Archiwum 
Państwowe w Szczecinie (akta sąsiadującego z Chojnicami Debrzna)18, Ar-
chiwum Państwowe w Gdańsku (m.in. protokoły zjazdów mniejszych miast 

 
14 K. Bruski, Chojnice w średniowieczu, dz. cyt., s. 51, 80-92; A. Groth, Czasy Rzeczypospo-

litej szlacheckiej, dz. cyt., s. 120-139; S. Gierszewski, Struktura gospodarcza i funkcje ryn-
kowe mniejszych miast województwa pomorskiego w XVI i XVII w., Gdańsk 1966, s. różne; 
P. Kitowski, Statut cechu sukienników lędyckich z 1682 r., „Aequitas” 2014, nr 2, s. 66-68. 

15 I. G. Goedtke, Historia miasta Chojnice/Geschichte der Stadt Konitz, Chojnice 1998, s. 31-
32. 

16Archiwum Państwowe w Bydgoszczy [dalej cyt: APB], sygn. 1675. Szerzej: W. Look, In-
wentarze archiwum miasta Chojnic 1356-1772/1801, Warszawa 1975, mps, s. 49 i n. (w po-
siadaniu Archiwum Państwowego w Bydgoszczy). 

17Evangelische Zentralarchiv in Berlin [dalej cyt: EZA], Bestattungen 1632-1832, sygn. 
6422; Taufen 1632-1788, sygn. 6404; Trauungen 1641-1824, sygn. 6415. 

18 Archiwum Państwowe w Szczecinie, sygn. 195. W tym głównie zbiory z XVIII w. jak np. 
Kirchen Und Religionssachen 1712-1766 (sygn. 195/554) czy Prozesschen 1754-1771 
(sygn. 195/112). 
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pomorskich, akta miasta Malborka)19, jak równieŜ Archiwum Głównego Akt 
Dawnych w Warszawie (Archiwum Skarbu Koronnego)20. Są to w większości 
źródła rękopiśmienne, spisane w języku niemieckim, który był językiem urzę-
dowym chojnickiej kancelarii, jak teŜ większości mieszkańców miasta. Obok 
tych materiałów posiadamy równieŜ źródła drukowane. NaleŜy do nich 
księga wpisów do prawa miejskiego z XVI-XIX w.21, akta zjazdów stanów 
pruskich22, czy teŜ wspomniane dzieje miasta pióra I.G. Goedtkego23. Jednak 
powyŜsza lista materiału źródłowego nie jest pełna. WciąŜ prowadzona jest 
bowiem kwerenda mająca poszerzyć zakres aktualnie posiadanych informa-
cji. Obejmuje ona pozyskanie zasobów m.in. Tajnego Archiwum Państwo-
wego Fundacji Pruskiego Dziedzictwa Kulturowego (Geheimes Staatsarchiv 
Preußischer Kulturbesitz), Biblioteki Polskiej Akademii Nauk w Gdańsku, 
Archiwum Państwowego w Toruniu i Archiwum Diecezjalnego w Pelplinie.  

Szczególne znaczenie dla niniejszych badań posiadają księgi pierwszego 
i drugiego ordynku. To właśnie z nich pochodzi zasadniczy zbiór informacji na 
temat osób partycypujących w organach samorządu miejskiego Chojnic. Co 
waŜne, od połowy XVI w. dla wielu lat zachowały się w nich pełne zestawienia 
corocznych wyborów (kiera). Zawierają one nie tylko dane osobowe konkret-
nego rajcy czy ławnika, lecz równieŜ dokładne określenie pełnionej przez niego 
wewnątrz ordynku funkcji. Przykładowo dysponujemy zapisem wyborów rady 
z 1627 r24. Wówczas na urząd prezydującego burmistrza (prezydenta) został wy-
brany Daniel Schuman, na jego kompanów (wiceprezydentów) Georg Feldt oraz 
Burchardt Bucholtz25, do kamlarii powołano Petera Klatte i Martina Lüdera, zaś 
w skład rady weszli jeszcze Jacob Peter, Johann Sperbigius i niewskazany w sa-
mym dokumencie sędzia Martin Isberner26. Dla wspomnianego roku nie zacho-

 
19 Archiwum Państwowe w Gdańsku, Prothocollum Minorum Civitatum Terrarum Prussia, 

sygn. 494/1; tamże, 508. 
20 Przede wszystkim: Archiwum Główne Akt Dawnych w Warszawie, Archiwum Skarbu Ko-

ronnego, Dz. I, 52. 
21Das Bürgerbuch der Stadt Konitz von 1550–1850, hrsg. v. E. Kloβ (Quellen und Darstel-

lungen zur Geschichte Westpreuβens 13), Danzig 1927. 
22Acten der Ständetage Preussens unter der Herrschaft des Deutschen Ordens, Bd. 2, hrsg. 

M. Toeppen, Leipzig 1880. 
23 I.G. Goedtke, Historia miasta Chojnice, dz. cyt. 
24 APB, 1675/35, s. 44. 
25 Niewymieniony w zestawieniu z imienia, lecz jedynie z nazwiska. 
26 Na fakt zasiadania przez niego w tym roku w radzie i pełnienia funkcji sędziego wskazuje 
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wał się jednak protokół wyboru ławy, której skład moŜna częściowo zrekon-
struować przy pomocy innych źródeł27. Z oczywistych jednak względów opty-
malnym rozwiązaniem jest dysponowanie wynikami kiery obu ordynków. Poka-
zuje to nie tylko pełną obsadę osobową danego organu, ale równieŜ drogę 
awansu poszczególnych urzędników w obrębie samorządu miejskiego. W przy-
padku Chojnic podobne zapisy pojawiają się coraz częściej w drugiej połowie 
XVII i w XVIII w. Dla zobrazowania tego zagadnienia moŜemy posłuŜyć się 
przykładem kiery z 1679 r. W tym czasie w prezydującej radzie zasiadało siedem 
osób: Johann Worleman (prezydent), Isaac Wilcke (wiceprezydent), Georg Bur-
sche (kamlaria), Johann Erdtman (kamlaria), Abraham Hancke, Peter Salomon 
(rajca i notariusz miejski) oraz Georg Nitze (sędzia)28. Z kolei ława składała się 
z dziewięciu urzędników, wśród których znaleźli się: Michael Bucholtz (starszy 
ławy), Martin Isberner, Jacob Feldt, Abraham Bricci, Peter Tank, Georg Daniel 
Koschwitz, Johann Hanke, Johann Worleman oraz Johann Kneiphoff29. MoŜna 
dodać, Ŝe dwaj ostatni po raz pierwszy zasiedli w ławie i z sukcesami kontynuo-
wali działalność w samorządzie przez kolejne lata. 

NaleŜy równieŜ podkreślić, Ŝe obszerność pozyskanej dotychczas bazy źró-
dłowej dla okresu nowoŜytnego, nawet mimo istniejących luk czasowych oraz 
niezachowania części z akt miejskich, pozwala nie tylko na opracowanie spisu, 

 

kilka okoliczności. Po pierwsze, urząd radziecki miał charakter dożywotni. Jedynie w przy-
padku określonych okoliczności możliwe było usunięcie osoby piastującej to stanowisko. 
Mogło to być również skutkiem rezygnacji z funkcji lub opuszczenia przez urzędnika mia-
sta (P. Kitowski, Wymiar sprawiedliwości, dz. cyt., s. 161-162; A. Gierszewski, P. Kitowski, 
Urzędnicy miejscy Nowego nad Wisłą, dz. cyt., s. 26). W przypadku M. Isbernera materiał 
źródłowy nie wskazuje na istnienie takich okoliczności lub przesłanek. Urzędnik ten poja-
wił się na stanowisku sędziego już w 1600 r. (APB, 1675/51, s. 652) i zasiadał na nim przez 
kolejne lata (tamże, 1675/34, s. 369, 402, 407; tamże, APB, 1675/51, s. 845-846). Dodat-
kowo został on odnotowany jako sędzia bezpośrednio w zapisach kiery rok wcześniej, tj. 
w 1626 r. (tamże, 1675/51, s. 884) oraz dwa lata później w 1629 r. (tamże, 1675/90, s. 3; 
tamże, 1675/35, s. 52). Jednocześnie nikogo innego nie wzmiankowano w tym czasie ani 
w księgach radzieckich i ławniczych, ani w pozostałych źródłach jako stojącego na czele 
sądu. Za to ten sam M. Isberner pojawia się w materiale źródłowym zarówno w rocznych 
zestawieniach urzędników, jak i w innych dokumentach jako iudex czy Richter, nieprzerwa-
nie do jego śmierci w czerwcu 1639 r. (zob. tamże, 1675/35, s. 59,66, 82; tamże, 1675/51, 
s. 902, 904; EZA, 6422, Bestattungen 1632-1832, s. 9). Można dodać, że sytuacja, w której 
w kierze odnotowano rajców poza sędzim, miała miejsce także w przypadku innych osób 
piastujących ten urząd. 

27 Z całą pewnością zasiadali w niej w tym roku Michael Schuman i Georg Bursche. Aby 
ustalić dane pozostałych ławników, niezbędna jest dalsza kwerenda źródłowa.  

28 APB, 1675/38, s. 113. 
29 Tamże, 1675/133, s. 386. 
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lecz równieŜ daleko posuniętą weryfikację poprawności danych osób tworzą-
cych chojnicki magistrat, a co za tym idzie – uniknięcie moŜliwych pomyłek wy-
nikających z nieprecyzyjnego lub nawet błędnego przekazu źródłowego. Po-
nadto w przypadku wielu urzędników materiał źródłowy jest na tyle bogaty, iŜ 
stwarza moŜliwość opracowania mniej lub bardziej obszernego biogramu da-
nego funkcjonariusza. Bardzo często obejmuje on zarówno podstawowe infor-
macje, np. datę urodzenia i śmierci oraz okres pełnienia danej funkcji, jak i dane 
istotne z punktu widzenia badań prozopograficznych. Jako przykład moŜe po-
słuŜyć osoba urodzonego ok. 1641 r. Abrahama Bricci (Briccius)30. Pełnię praw 
miejskich otrzymał on w 1668 r.31 Rok wcześniej A. Bricci zawarł związek mał-
Ŝeński z wdową po ławniku Paulu Moderhak, Dorotheą z d. Klatte32. Jego wy-
branka pochodziła z dobrze sytuowanej rodziny chojnickiego rajcy (1658-1670) 
Andreasa Klatte (zm. 1671 r.) i Barbary z d. Bucholtz33. Dziećmi małŜeństwa 
Briccich byli: Barbara34, Abraham Andreas35, Georg Abraham36, Maria Elisa-
beth37 oraz kilkoro innych, zmarłych przedwcześnie: syn Johann38 oraz córki 
Anna Dorothea39, Christina40 i Beata Cordula41. Nie wiadomo, czy chojniczanin 
naleŜał do Trzeciego Ordynku. Natomiast z całą pewnością w 1672 r. wybrano 
go do ławy42, w której to zasiadał przez dziewięć kolejnych lat, ostatni raz pia-
stując to stanowisko w 1681 r.43 Mimo Ŝe nie zajmował w drugim ordynku Ŝad-

 
30 EZA, 6422, Bestattungen 1632-1832, s. 82. 
31 Das Bürgerbuch der Stadt Konitz,  dz. cyt., s. 41. 
32 EZA, 6415, Trauungen 1641-1824, s. 15; zob. też tamże, 6404, Taufen 1632-1788, s. 93. 
33 APB, 1675/39, s. 282. 
34 Barbara została żoną Abrahama Jabsohna ze Sztutowa (tamże, 1675/54, s. 67; takze, 

1675/39, s. 282; EZA, 6422, Bestattungen 1632-1832, s. 71; tamże, 6404, Taufen 1632-
1788, s. 105). 

35 Ochrzczony w 1672 r. (tamże, 6404, Taufen 1632-1788, s. 115). W 1707 r. ożenił się z Ma-
rią Neubauer (tamże, 6415, Trauungen 1641-1824, s. 56). Był kupcem (tamże, 6404, Taufen 
1632-1788, s. 390). 

36 Ochrzczony w 1680 r. (tamże, s. 154) i zmarły w 1698 r. (tamże, 6422, Bestattungen 1632-
1832, s. 99). 

37 Ochrzczona w 1682 r.  (tamże, 6404, Taufen 1632-1788, s. 165). 
38 Ochrzczony w 1668 r. (tamże, s. 96) i zmarły w 1671 r. (tamże, 6422, Bestattungen 1632-

1832, s. 43). 
39 Zmarła w 1674 r.; tamże, s.  48 
40 Zmarła w 1677 r.; tamże, s. 53. 
41 Ochrzczona w 1678 r. (tamże, 6404, Taufen 1632-1788, s. 146) i zmarła w 1679 r. (tamże, 

6422, Bestattungen 1632-1832, s. 56.  
42 APB, 1675/133, s. 172. 
43 EZA, 6404, Taufen 1632-1788, s. 159; zob. też: tamże, s. 161. 
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nej waŜnej funkcji (przede wszystkim starszego ławy), to w kolejnym roku awan-
sował na członka rady44. W sumie spędził on w tym organie następne dziewięć 
lat. Podobnie jak w przypadku ławy, takŜe i w radzie najprawdopodobniej nie 
dostąpił bardziej znaczących funkcji, jak burmistrz, kompan czy sędzia, pozo-
stając jedynie szeregowym rajcą. Warto odnotować, Ŝe o ile A. Bricci nie miał 
bezpośrednich związków rodzinnych z władzami miejskimi (jego teść zmarł rok 
przed wejściem przez niego do ławy), to w tym samym czasie, kiedy pełnił on 
słuŜbę publiczną, w organach kolegialnych samorządu Chojnic działali członko-
wie rodziny jego Ŝony. Pierwszym z nich był Ŝonaty z jego szwagierką Marią 
Anną pisarz miejski (1666-1670) i późniejszy rajca (1664-1678) Christoph 
Hoppe45. Druga siostra Ŝony, Ursula, wyszła za mąŜ za Petera Salomona – pisa-
rza Chojnic (1672-1681), a następnie rajcę (1677-1707) oraz wieloletniego bur-
mistrza miasta46. MęŜem trzeciej, Florentiny, był ławnik (1690-1703) Christian 
Lorentz Holtzhütter (Holcyter)47. Dorothea Klatte zmarła w wieku 43 lat, 
28 czerwca 1686 r.48. Rok później wdowiec oŜenił się z najmłodszą córką bur-
mistrza Debrzna, Johanna Wilcke, 24-letnią Evą (Wilkin)49. MałŜonkowie do-
czekali się co najmniej jednego potomka, tj. Johanna Jacoba50. Związek z Evą 
Wilcke trwał cztery lata, tj. do dnia jej śmierci – 26 stycznia 1690 r.51 A. Bricci 
zmarł niecałe dwa lata później, 8 listopada 1691 r.52 Powstały wskutek jego 
śmierci wakat w radzie wypełnił dotychczasowy członek ławy, David Ja-
schius53.Warto takŜe zauwaŜyć, Ŝe – w przeciwieństwie do wielu podobnych 
przypadków – Ŝaden z synów Bricciego nie został rajcą bądź ławnikiem. Był on 
więc jedynym przedstawicielem swojej rodziny na tak waŜnych stanowiskach pu-
blicznych. 

 
44 APB, 1675/38, s. 156. 
45 I. G. Goedtke, Historia miasta Chojnice, dz. cyt., s. 58. 
46 EZA, 6415, Trauungen 1641-1824, s. 20. 
47 Tamże, s. 27. 
48 Tamże, 6422, Bestattungen 1632-1832, s. 71. 
49 Tamże, 6415, Trauungen 1641-1824, s. 31. W 1690 r. żona sporządziła testament (APB, 

1675/136, s. 65). Bratem E. Bricci był Jacob Wilke. Być może to właśnie on został w 1692 r. 
ławnikiem Chojnic (tamże, 1675/54, s. 67). 

50 Ochrzczony w 1688 r. (EZA, 6404, Taufen 1632-1788, s. 213). Być może tożsamy z Jo-
hannem Abrahamem Bricci zmarłym w 1708 r. (tamże, 6422, Bestattungen 1632-1832, 
s. 125). 

51 Tamże, s. 79. 
52 Tamże, s. 82.  
53 APB, 1675/39, s. 196. 
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Cezurę początkową spisu wyznacza wiek XIV. Jej skonkretyzowanie, tak 
jak w przypadku innych, podobnych prac źródłowych, wiąŜe się ze stanem za-
chowania materiału archiwalnego dla tego okresu, a co za tym idzie – z moŜli-
wymi do uzyskania wiarygodnymi informacjami na temat lokalnych funkcjona-
riuszy publicznych. W przypadku Chojnic okres przedkrzyŜacki, a więc do 
1309 r. obarczony jest niedostatkiem źródeł pisanych54. Jak podkreślił K. Bruski, 
wątpliwym jest, by w ogóle w XIII w. ewentualna osada zlokalizowana na ob-
szarze późniejszego miasta miała status miejski. Takie stanowisko potwierdzają 
zarówno brak jakichkolwiek wzmianek na temat Chojnic w zachowanych doku-
mentach z tego okresu, jak i wyniki przeprowadzonych dotychczas badań ar-
cheologicznych55. Pierwsze informacje dotyczące samego miasta, jak i miejsco-
wych urzędników pochodzą dopiero z pierwszej połowy XIV w. Został w nich 
wzmiankowany wójt Reynhard (1323 r., 1326 r.) oraz burmistrz Ludeke Pistor 
(Beckir) (1366)56. Tym samym powyŜsze informacje wyznaczają datę począt-
kową spisu. Terminus ad quem determinują wydarzenia 1772 r. Uzasadnieniem dla 
takiego rozwiązania jest fakt przejęcia w tym czasie Chojnic i innych mniejszych 
miast województwa pomorskiego, wskutek postanowień pierwszego rozbioru 
Polski, przez Królestwo Prus. W dniu 22 września 1772 r. komisja pruska przed-
stawiła chojnickim włodarzom patent okupacyjny oraz zabezpieczyła archiwum 
i kasę miejską. Pięć dni później reprezentacja gminy złoŜyła w Malborku akt hoł-
downiczy, formalnie uznając zwierzchnictwo nowych władz57. Od tego mo-
mentu rozpoczął się teŜ proces zmian prowadzący do odejścia od stanowiącego 
podstawę ustroju miasta prawa chełmińskiego oraz budowa nowego modelu ad-
ministracji58. 

Jeśli chodzi budowę i zasady przygotowania publikacji, czerpiąc ze wzorów 
ustanowionych we wcześniejszych wydawnictwach źródłowych tego typu, po-
dzielono ją na kilka zasadniczych części59. Pierwszą stanowi wstęp. Zawarte 
w nim zostaną podstawowe informacje na temat historii Chojnic, stosowanego 
w nich prawa i jego źródłach oraz struktury i kompetencji funkcjonujących 

 
54 K. Bruski, Chojnice w średniowieczu (do roku 1466),dz. cyt., s. 46-47. 
55 Tamże, s. 50-53. 
56 Tamże, s. 53, 103; P. P. Mynarczyk, Dawni starostowie i burmistrzowie chojniccy, dz. cyt., 

s. 88. 
57 A. Groth, Chojnice w 1778 roku. Z problematyki pomorskiego miasteczka, „Zeszyty Choj-

nickie” 2004, nr 19, s. 20. 
58 Tenże, Małe miasta pomorskie w latach 1772-1806, Słupsk 2009, s. 11-18; A. Gierszewski, 

P. Kitowski, Urzędnicy miejscy Nowego, dz. cyt., s. 13-14. 
59 Zob. przyp. 9. 
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w mieście urzędów, tj. pierwszego (rada), drugiego (ława) i Trzeciego Ordynku, 
kancelarii miejskiej (w tym funkcji notariusza miejskiego), kamlarii oraz pozosta-
łych organów wykonawczych. Obok tego szczegółowe omówienie znajdzie 
w nim podstawa źródłowa, jak równieŜ przyjęte przez autorów, szczegółowe 
zasady przygotowania spisu. W drugiej części znajdą się roczne zestawienia 
członków rady. Uwzględniać będą one imię i nazwisko danej osoby (względnie 
przydomek bądź teŜ samo imię, jeśli tylko ono było moŜliwe do ustalenia) oraz 
pełnioną w tym organie funkcję (prezydenta, wiceprezydenta, pozostałych bur-
mistrzów oraz sędziego). W trzeciej, czwartej i piątej części zostaną ujęte wykazy 
członków, odpowiednio: ławy, Trzeciego Ordynku oraz pisarzy i sekretarzy 
miejskich. W odniesieniu do osób pełniących te urzędy wykaz zawierać będzie 
dane personalne funkcjonariusza oraz zakres czasowy sprawowania urzędu. 
W dalszej kolejności w pracy znajdzie się alfabetyczny indeks osobowy wszyst-
kich urzędników odnotowanych w powyŜszym spisie rocznym i wykazach, wraz 
z informacjami na temat pełnionej funkcji oraz czasem jej piastowania. Ponadto 
kaŜdej z osób zostanie przypisany odpowiedni numer, który ułatwi jej lokalizację 
w strukturze władz Chojnic. Osobny numer będzie przypisany do kaŜdego z or-
dynków oraz kaŜdego z burmistrzów. Pracę zakończy bibliografia, w której 
szczegółowo zostanie wskazana podstawa źródłowa oraz wykorzystana w opra-
cowaniu literatura tematu. 

Wzorem wydanego w 2018 r. opracowania poświęconego urzędnikom No-
wego n. Wisłą, wstęp pracy zostanie przetłumaczony na język obcy. W przy-
padku spisu Chojnic będzie to język angielski. Oprócz tego wersja elektroniczna 
publikacji (pdf) zostanie umieszczona do bezpłatnego pobrania na ogólnodo-
stępnym portalu naukowym. Będzie to sprzyjać popularyzacji polskich wyników 
badań oraz umoŜliwi wykorzystanie rezultatów przyjętych ustaleń zarówno 
przez badaczy polskich, jak i niepolskojęzycznych, w szczególności zaintereso-
wanych tematyką miast pruskich w okresie średniowiecza i nowoŜytnym60. 
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niono po upływie pięciu miesięcy, najdłuŜej trzymano Ludwika Szenderowskiego, ze względu 
na jego kontakty zagraniczne (USA i Szwecja). Zwolniono go dopiero w końcu 1955 roku. 
Nikomu z aresztowanych nie udowodniono działalności szpiegowskiej.  

Słowa kluczowe: Zielonoświątkowcy, Zjednoczenie Kościołów Chrystusowych, Zjed-
noczony Kościół Ewangeliczny, Krakiewicz, Szenderowski, Maksymowicz, ewangelikalni, 
aresztowania roku 1950.  

 
Summary: The arrest of 199 clerics of Evangelical Churches in September 1950  
Many Polish activists of Evangelical Churches maintained international contacts and 

they received material and financial aid from Western countries. It was enough to arouse su-
spicion within the communist government that clergy of these Churches might have engaged 
in espionage on behalf of the West. For this reason, in September 1950 the key activists of 
these Churches were arrested. 199 people were arrested in Poland. Half of them were released 
after a week, due to the lack of any evidence of espionage activity. The next 60 were released 
after five months. Ludwik Szenderowski was held in the arrest longer, due to his foreign con-
tacts (USA and Sweden). He was released in 1955. None of them has been proven espionage 
activity.  

 
Keywords: Pentecostals, disciples of Christ, United Evangelical Church, Krakiewicz, 

Szenderowski, Maksymowicz, Evangelicals, arrests of 1950.  
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Kontakty zagraniczne  
W 1946 r. Kościoły ewangelikalne w powojennej Polsce odnowiły kontakty 

ze swoimi „braćmi” na Zachodzie. Polskę zaczęli odwiedzać zagraniczni goście, 
zagraniczne misje wysyłały swoich pracowników z pomocą charytatywną. 
W 1946 r. oraz w 1948 r. w celach charytatywnych odwiedził Polskę Frederik 
Bredahl Petersen (1905-1990), baptystyczny pastor z Kopenhagi. W dokumen-
tach dawnej “bezpieki” określany jest jako Bredahl Petersen, Bill Peterson, Pe-
terson, bądź Petersen. Przypisuje mu się sprawowanie waŜnych funkcji w świa-
towych strukturach organizacji baptystycznych. Wiązany jest z Danią, Wielką 
Brytanią i USA1. Bredahl Petersen kontaktował się głównie z baptystami, ale 
równieŜ i z innymi wyznawcami ewangelikalnych.  

RównieŜ Konstanty Jaroszewicz (1891-1984), jeden z załoŜycieli Zjedno-
czenia Kościołów Chrystusowych (ZKCh), trzykrotnie przyjeŜdŜał do Polski 
w latach 1946-1948. Pierwszy jego przyjazd miał miejsce w sierpniu 1946 roku. 
Zachęcał swoich współwyznawców do wystąpienia z Kościoła Chrześcijan 
Ewangelicznych Baptystów, a takŜe do niezaleŜnej działalności jako Zjednocze-
nie Kościołów Chrystusowych. Wspierał finansowo, prowadził działalność cha-
rytatywną. W uznaniu za tę działalność został przyjęty przez prezydenta Bieruta, 
a 5 października 1948 r. odznaczony orderem Polonia Restituta2. Jednak dla orga-
nów BP był podejrzanym człowiekiem. Po drugiej jego wizycie w Polsce, 9 li-
stopada 1946 r. WUBP Olsztyn załoŜył sprawę agenturalnego rozpracowania 
pod kryptonimem „Fanatyk”, przeciwko kierownictwu Zjednoczenia Kościo-
łów Chrystusowych: Sacewicz, Winnik i Korniluk. Sacewicza podejrzewano od-
tąd o szpiegostwo3. 19 listopada 1947 r. osobą podejrzaną stał się Paweł Bajeń-
ski, po wizycie Jaroszewicza w jego domu4. Podejrzanymi stały się wszystkie 
osoby, które miały kontakt z Jaroszewiczem.  

W grudniu 1946 r. przybył do Chorzowa James Lees (1879-1958), brytyjski 
obywatel, odwiedzał zbory Polskiego Kościoła Ewangelicznych Chrześcijan 

 
1 AIPN BU 01283/1504, k. 0077, 0099. Doniesienie agenturalne „Niebieskiego” z dn. 

11.VI.1952 i „Posłańca” z dn. 8X.1952.  
2 M.R. Weremiejewicz, Kościół Chrystusowy w Polsce w latach 1921-2006, Warszawa: Duet, 

2014, s. 107.  
3 AIPN Bi 087/202. Wybór materiałów ze sprawy agenturalnej i obiektowej kryptonim „Fa-

natyk”.  
4 Kopia karty E-14. Kwerenda przeprowadzona przez Oddziałowe Archiwum IPN w War-

szawie, 2016.  
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Baptystów. Gościł w domu Józefa Mrózka5. MUBP Chorzów powiadomił o tej 
wizycie WUBP Katowice6. Po tej wizycie zaczęto rozpracowywać Józefa 
Mrózka.  

Z kolei Piotr Deyneka (1897-1987) był dyrektorem Russian Gospel Associa-
tion (w 1949 r. nazwę zmieniono na Slavic Gospel Association). PrzyjeŜdŜał do 
kilku krajów wschodnioeuropejskich, m.in. do Bułgarii i Polski. W Polsce kon-
taktował się głównie z ewangelicznymi chrześcijanami, których przywódcą był 
Ludwik Szenderowski.  

Robert P. Evans (1918-2011) był kapelanem w amerykańskiej marynarce 
podczas II wojny światowej. Po zwolnieniu z wojska pracował jako dyrektor 
wykonawczy w Youth For Christ. Wiele uwagi poświęcał Europie i w 1949 r. za-
łoŜył Greater Europe Mission7. Przyjechał do Polski wraz z Piotrem Deyneką 
w 1947 r.8.  

Paul Bernard Peterson (1895-1978), przewodniczący Misji Wschodnioeu-
ropejskiej, przybył do Polski w 1947 r.. Towarzyszył mu Nicholas Poysti 
(1893-1971). Odwiedzali zbory Kościoła Chrześcijan Wiary Ewangelicznej. 
Poysti zmarł wkrótce po powrocie do USA9.  

Innym podejrzanym był Kazimierz Fugowski (ur. 1895), który wyemigro-
wał do USA, pracował w Misji Wschodnioeuropejskiej (prawdopodobnie jako 
wolontariusz) i utrzymywał kontakty ze swoimi współwyznawcami z Polski, 
m.in. z F. Januszewiczem, J. Ostaszewskim i swoją siostrzenicą I. Nawrocką. 
W listach do Januszewicza tłumaczył, Ŝe misja nie ma pieniędzy dla Polski10. 
Informował o kłopotach finansowych misji oraz o tym, Ŝe Poysti zastanawiał 
się nad przeniesieniem siedziby misji do Anglii11. Bezpieka owe trudności in-
terpretowała jako rozłam powstały w wyniku rywalizacji o władzę wewnątrz 

 
5 AIPN Ka 03/172/3, k. 0017. Raport Referatu V MUBP Chorzów dla WUBP Katowice, 

Chorzów, 5 grudnia 1946.  
6 AIPN Ka 03/172/3, k. 0016. Pismo MUBP Chorzów do Wydziału V WUBP Katowice, Cho-

rzów, 5 grudnia 1946.  
7 T.W. Engstrom, Reflections on a Pilgrimage, Sisters, Oregon: Loyal Publishing 1999, s. 29.  
8 AIPN BU 01236/1262/2. Sprawa operacyjna „Inżynier”.  
9 E. Czajko, Nicholas Poysti, jego synowie jako interdenominacyjni ewangeliści ewangeli-

kalni, „Studia Theologica Pentecostalia” 2015, t. 2, s. 177.  
10 AIPN BU 01283/1505, k. 0492-0493. List K. Fugowskiego do F. Januszewicza z dnia 7 lu-

tego 1949 roku.  
11 AIPN BU 01283/1505, k. 0495. List K. Fugowskiego do F. Januszewicza z 21 stycznia 

1949 roku.  
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misji12. W sprawozdaniu łódzkiego WUBP za okres 15-31 lipca 1947 r. Fugow-
ski został uznany za prezesa Kościoła Ewangelicznych Chrześcijan w USA13. 
Innym razem był traktowany jako szef Misji Wschodnioeuropejskiej14. Jednak 
w rzeczywistości nie pełnił Ŝadnej z tych funkcji. Latem 1947 r. odwiedził Pol-
skę.  

W marcu 1947 r. przybyły do Hajnówki dwie Szwedki, Siri Andersson 
(1903-2002) oraz Angelina Karlson, wysłane przez zielonoświątkowy zbór „Fi-
ladelfia” z Jönköping15. Reprezentowały one równieŜ Szwedzki Czerwony 
KrzyŜ, z którego ramienia prowadziły działalność charytatywną. Wkrótce po 
ich przybyciu Sekcja V Wydziału V WUBP w Białymstoku załoŜyła sprawę 
agenturalnego rozpracowania AG 83/47 o kryptonimie „Opieka”, w ramach 
której początkowo rozpracowywano głównie Grzegorza Ziemcowa16, a póź-
niej głównie Jakuba SieluŜyckiego. Obaj byli duchownymi zboru KChWE 
w Hajnówce17. Podejrzanymi były osoby kontaktujące się z Andersson (Euge-
nia Piechowska, referentka Opieki Społecznej gminy Hajnówka, oraz Maria 
Bachowska, Ŝona dyrektora szkoły zawodowej w Hajnówce)18. 28 czerwca 
1948 r. obie Szwedki wróciły do ojczyzny, ale sprawa prowadzona była nadal. 
Głównym figurantem sprawy był juŜ Jakub SieluŜycki19, którego aresztowano 
na krótko w sierpniu tego roku. We wrześniu 1948 r. sprawę przejął Wydział 
V Departamentu V MBP20.  

Wszystkie osoby, które utrzymywały jakikolwiek kontakt z Jaroszewi-
czem, Deyneką, Fugowskim, Andersson, Leesem, Evansem, Poystim stawały 
się osobami podejrzanymi i zakładano na nie sprawy. Podejrzanymi stawały się 
równieŜ i te osoby, które kontaktowały się z „podejrzanymi”. Podejrzaną sta-
wała się kaŜda konferencja, kaŜdy zjazd i kaŜdy kurs organizowany przez 
osoby podejrzane. Nawet osoby przyjeŜdŜające na te konferencje stawały się 

 
12 AIPN BU 01283/1531, k. 0961. Streszczenie sprawy pod kryptonimem Chytry.  
13 AIPN BU 01283/1505, k. 0508. Wyciąg ze sprawozdania dekadowego WUBP Łódź, 

15-31.07.1947.  
14 Por. AIPN BU 01283/1530, k. 112. Red. Zacek, Doniesienie agenturalne, 6.VI.1948.  
15 AIPN BU 01283/1529, k. 110. Pismo z MSW BSRR w Mińsku do MBP w Warszawie. 

Brak daty (prawdopodobnie 1956 rok), brak nadawcy.  
16 AIPN BU 01283/1505, k. 0380. Wyciąg ze sprawozdania dekadowego WUBP Białystok 

15-31.3.1947.  
17 AIPN BU 01283/1530, k. 316. Raport okresowy 1-31.III.1948. WUBP Białystok.  
18 AIPN BU 01283/1530, k. 310-313. Dane o E. Piechowskiej i M. Bachowskiej, 19.VI.1948.  
19 AIPN BU 01283/1530, k. 297. Raport okresowy za marzec 1950. WUBP Białystok.  
20 AIPN BU 01283/1530, k. 305. Pismo Naczelnika Wydziału V WUBP w Białymstoku do 

Naczelnika Wydz. V Dep. V MBP w Warszawie, 19.IV.1949.  
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osobami podejrzanymi. Kontakty zagraniczne utrzymywali równieŜ baptyści 
oraz adwentyści, jednak baptyści byli zalegalizowanym ugrupowaniem, a po-
moc zagraniczna przechodziła przez centralną kasę Kościoła i była bardziej 
przejrzysta21. Z kolei adwentyści po roku 1946 przestali otrzymywać pomoc 
finansową z USA, po czym otrzymywali jedynie pomoc materialną. Adwenty-
ści równieŜ mieli legalizację.  

Teodor Maksymowicz (1902-1983) w 1946 r. nawiązał kontakty z Misją 
Wschodnioeuropejską z USA22, prowadził korespondencję z osobami z Za-
chodu, otrzymywał od nich literaturę religijną oraz pomoc materialną. Infor-
macje o tych kontaktach docierały do organów Bezpieczeństwa Publicznego 
w formie zniekształconej i wyolbrzymionej. 16 czerwca 1948 r. wszczęto 
sprawę agenturalnego rozpracowania pod kryptonimem „Chytry”. Celem było 
wykazanie, Ŝe Maksymowicz pracuje na rzecz obcego wywiadu23.  

W dniu 19 czerwca 1948 r. Wydział I Departamentu II MBP zaŜądał od 
terenowych placówek UBP informacji o niektórych osobach ze środowiska 
ewangelikalnego, m.in.: Grzegorzu Ziemcowie24, Janie Marczuku25, Zofii 
Guz26, Franciszce Bednarek27, Półtowak28. Tych osób było znacznie więcej, 
naleŜał do nich np. takŜe woźnica Ilia Hetmaniuk, który do zboru nie naleŜał, 
ale pracował dla szwedzkiej misji w Hajnówce29. W ramach inwigilacji kontro-
lowano korespondencję przychodzącą i wychodzącą z Polski30.  

9 czerwca 1949 r. załoŜono sprawę agenturalnego rozpracowania pod 
kryptonimem „InŜynier” na kierownictwo Zjednoczonego Kościoła Ewange-
licznego (ZKE)31.  

 
21 J. Mironczuk, Ruch ewangeliczny na Białostocczyźnie w XX wieku, Warszawa: Wydawnic-

two Naukowe Semper, 2015, k. 160.  
22 AIPN BU 01283/1531, k. 0762. Charakterystyka Maksymowicza. [Brak daty]  
23 AIPN BU 01283/1531, k. 0757. Postanowienie o wszczęciu rozpracowania agenturalnego 

„Chytry”, Nacz. Wydz. V WUBP w Olsztynie, 16.III.1948.  
24 AIPN BU 01283/1505, k. 0377. Dane o Grzegorzu Ziemcowie. 19.VI.1948.  
25 AIPN BU 01283/1505, k. 0441. Dane o Janie Marczuku. 19.VI.1948.  
26 AIPN BU 01283/1505, k. 0447. Dane o Zofii Guz. 19.VI.1948.  
27 AIPN BU 01283/1505, k. 0468. Dane o Franciszce Bednarek. 19.VI.1948.  
28 AIPN BU 01283/1505, k. 0477. Dane o Półtowak. 19.VI.1948.  
29 AIPN BU 01283/1530, k. 314-315. Dane o Ilii Hetmaniuk. 19.VI.1948.  
30 R.H. Tomaszewski, Zjednoczony Kościół Ewangeliczny 1947-1987, Warszawa: KOMPAS 

II, 2009, s. 75.  
31 AIPN 01236/1262/2. Sprawa operacyjna „Inżynier”.  
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Doniesienia agentury  
Wśród osób współpracujących z bezpieką wyróŜniał się Szymon Biliński 

(1899-1979), były członek kilku społeczności ewangelikalnych32. W latach 
1922-1926 był działaczem baptystycznym, jednak został usunięty przez bapty-
stów w atmosferze skandalu (seks przedmałŜeński). Przeszedł do Związku 
Ewangelicznych Chrześcijan (ZECh), przez krótki okres czasu był u metody-
stów i ponownie wrócił do ZECh, skąd został usunięty w sierpniu 1947 r. ze 
względu na brak lojalności. Wiosną 1947 r. został kaznodzieją ZKCh i prowa-
dził działalność misyjną na terenie Warszawy i okolic33. We wrześniu został 
członkiem Prezydium ZKCh34, oraz kierownikiem działu misyjnego35. W na-
stępnym roku został wydalony z ZKCh i próbował załoŜyć własną wspólnotę 
o nazwie Polski Związek Ewangeliczny. Podczas wojny współpracował z Ge-
stapo, a po wkroczeniu wojsk radzieckich z NKWD (ps. „Siemionow”)36. 
15 marca 1947 r. został z własnej inicjatywy informatorem UB, otrzymał pseu-
donim „śebrowski”. Jego doniesienia agenturalne zawierały oskarŜenia pod 
adresem działaczy Kościołów ewangelikalnych. OskarŜał zwłaszcza ich przy-
wódców (Ludwika Szenderowskiego, Jerzego Sacewicza, Stanisława Krakiewi-
cza, Aleksandra Kircuna). Zarzucał im współpracę z niemieckim okupantem 
podczas wojny, a po wojnie współpracę z wywiadem anglo-amerykańskim37. 
Biliński pracował pod kilkoma pseudonimami.  

Z kolei Kazimierz Najmałowski (1902-1978), który miał pseudonim „Po-
słaniec”38, w okresie międzywojennym był pastorem baptystycznym i później 
przeszedł do społeczności ewangelicznych chrześcijan, od roku 1949 pracował 
dla UB. Donosił głównie na baptystów (w ramach odwetu), ale takŜe i na inne 
społeczności ewangelikalne. Koncentrował się na gościach z Zachodu odwie-
dzających Polskę w celach charytatywnych. KaŜdy z nich miał według niego 
zajmować się działalnością antysocjalistyczną i antyradziecką. Wygłaszane 
przez nich kazania miały zawierać przesłanie polityczne i być wymierzone 

 
32 Por. H.R. Tomaszewski, dz. cyt., s. 40.  
33 Weremiejewicz 2014, s. 63.  
34 Weremiejewicz 2014, s. 107.  
35 Weremiejewicz 2014, s. 64.  
36 AIPN BU 01283/1529/1, k. 113. Pismo z KGB, 15 września 1956.  
37 Sprawa obiektowa „Zjednoczeni”, „Zbory”, „Dogmat”, „Metody”.  
38 AIPN Ld 0313/14. Dziennik Archiwalny. Sygnatury I KM MO w Łodzi. Kwerenda prze-

prowadzona przez OA IPN w Warszawie, 2016.  
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w panujący w Polsce ustrój. Informował, kto z duchownych utrzymuje kon-
takty zagraniczne39.  

Rozpracowywaniem środowisk ewangelikalnych zajmował się Eugeniusz 
Kupski (1904-1971), który naleŜał do wielu Kościołów, imał się licznych za-
wodów i był informatorem organów Bezpieczeństwa Publicznego. Pracował 
pod pseudonimem „Eagle”. Posiadał kontakty z działaczami Kościołów 
ewangelikalnych i dostarczał bezpiece licznych informacji o tym środowisku. 
„śebrowski” oraz „Posłaniec” starali się maksymalnie zaszkodzić osobom, na 
które donosili. Natomiast „Eagle” był bardziej obiektywny. „śebrowski” wie-
lokrotnie zarzucał Krakiewiczowi współpracę z niemieckim okupantem, nato-
miast „Eagle” twierdził, Ŝe jest to mało prawdopodobne40.  

Mikołaj Korniluk (1903-1971), członek Prezydium ZKCh, został zwer-
bowany w 1948 r., otrzymując pseudonim „Henryk”. Wypytywano go o Sace-
wicza, Winnika, Maksymowicza. O kaŜdej z tych osób dostarczał obiektyw-
nych informacji, nie potwierdzając, by zajmowały się działalnością szpiegow-
ską, w efekcie czego przestano mu ufać.  

Józef Kurecki (ur. 1893), przedstawiciel ewangelicznych chrześcijan, zo-
stał zwerbowany 5 maja 1947 roku, otrzymał pseudonim „Zbigniew”41. Zwer-
bowano go na materiałach kompromitujących. Był niechętny do współpracy42.  

„Gorczyca” donosił głównie na adwentystów, ale równieŜ i na Zjedno-
czenie Kościołów Chrystusowych. Jego doniesienia miały charakter informa-
cyjny. Nie zarzucał kaznodziejom ZKCh prowadzenia działalności politycz-
nej43. Natomiast „Dems” twierdził, Ŝe „zbaczają na tematy polityczne”44. Obaj 
działali w województwie bydgoskim.  

Funkcjonariusze UB chętniej wierzyli tym informatorom, którzy dostar-
czali niekorzystnych informacji. W charakterystykach niektórych informato-
rów pojawiają się czasem zarzuty, Ŝe nie dostarczają informacji o szkodliwej 

 
39 Sprawa obiektowa „Dogmat”.  
40 AIPN BU 01283/1506, k. 0134. „Eagle”, Doniesienie agenturalne, przyjął NE/KS, 

15.II.1948.  
41 Kopia karty E-04. Kwerenda przeprowadzona przez Oddziałowe Archiwum IPN w War-

szawie, 2016.  
42 AIPN BU 01283/1516, k. 0062. Charakterystyka informatora „Zbigniew”, Warszawa, 

1.XII.1950.  
43 Por. AIPN By 069/1157, k. 95. „Gorczyca”, Doniesienie agenturalne, przyjął T. Trojano-

wicz, 31.VIII.1949. AIPN By 069/1157, k. 90. „Gorczyca”, Doniesienie agenturalne, przy-
jął T. Trojanowicz, 13.IX.1949.  

44 AIPN By 069/1157, k. 110. „Dems”, Doniesienie agencyjne, przyjął T. Trojanowski, 
26.IV.1948.  
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działalności sekty pomimo, iŜ mają po temu moŜliwości. Dochodziło równieŜ 
i do takich sytuacji, Ŝe usunięcie kogoś z dowolnego urzędu kościelnego inter-
pretowano jako wynik popierania „obecnej rzeczywistości”45.  

Agent „Słowacki” od 24 kwietnia 1947 r. inwigilował zbór Kościoła 
Chrześcijan Wiary Ewangelicznej w Szczecinie46. W dniu 26 kwietnia 1949 r. 
polecono mu nawiązać kontakt z Aleksandrem Rapanowiczem, ustalić jego 
stosunek do „obecnej rzeczywistości”, ustalić nazwiska osób uczęszczających 
do zboru KChWE w Szczecinie47. Podobne zadania otrzymywali ubeccy 
agenci oraz informatorzy w całej Polsce. Inwigilowano wszystkie zbory ewan-
gelikalne.  

W województwie bydgoskim ze szczególną podejrzliwością traktowano 
zbór ZKCh w Dorposzu Chełmińskim. Szef PUBP w Chełmnie zameldował 
dla naczelnika Wydziału I WUBP w Bydgoszczy: „Osoby postawione w tej 
sekcie na kierowniczych stanowiskach podejrzane są o współpracę z wywia-
dem angloamerykańskim, dojść moŜna do wniosku, Ŝe element skupiający się 
w tej sekcie działać moŜe na szkodę państwa oraz stanowić moŜe bazę dla wy-
wiadu angloamerykańskiego”48. W marcu 1950 r. zbór ten odwiedził Frank Pa-
trick, obywatel Wielkiej Brytanii49.  

Przygotowania do aresztowań  
Po pokazowym procesie 15 pastorów w Bułgarii (luty 1949 r.) Departa-

ment V MBP rozwaŜał moŜliwość przeprowadzenia podobnej akcji w Polsce. 
Pośpiesznie przygotowano Plan operacyjny częściowej likwidacji sekt, zamierzano 
aresztować 18 działaczy ZKCh i ZKE, 28 innych zamierzano przesłuchać. Ak-
cję zamierzano przeprowadzić 16 marca 1949 r. Nie dotyczyła duchownych 
Kościoła Chrześcijan Wiary Ewangelicznej. Z nieznanego powodu nie prze-
prowadzono aresztowań, niemniej odtąd rozpracowywanie „sekt” miało cha-

 
45 Tak zinterpretowano usunięcie Rybiarczyka ze stanowiska przewodniczącego zboru ZKCh 

w Dorposzu Chełmińskim. AIPN By 069/1157, k. 203. Meldunek o wszczęciu rozpracowa-
nia obiektowego, Bydgoszcz, 23.X.1948.  

46 AIPN BU 01283/1505, k. 0443. Doniesienie agenturalne agenta „Słowackiego”, Szczecin 
25.IV.1947.  

47 AIPN BU 01283/1506, k. 0136. Odpis agenturalnego doniesienia, Szczecin, 26.IV.1949.  
48 AIPN By 069/1157, k. 236. Meldunek szefa PUBP w Chełmnie z dn. 11.V.1949. do na-

czelnika Wydz. I WUBP w Bydgoszczy.  
49 AIPN By 069/1157, k. 274. Notatka służbowa referent Referatu I PUBP w Chełmnie z dn. 

23.III.1949.  
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rakter bardziej systematyczny i uporządkowany. 7 czerwca 1949 r. Departa-
ment V MBP przygotował 23-stronicowy dokument dotyczący ZKCh i ZKE. 
Dokument zawiera charakterystyki osób przewidzianych do aresztowania, 
opierały się one na doniesieniach agentury50. Na początku 1950 r. równieŜ 
KChWE zaliczono do „sekt”, które naleŜy objąć akcją likwidacyjną. 28 stycznia 
1950 r. naczelnik WUBP w Olsztynie przesłał do dyrektora Departamentu 
I MBP w Warszawie charakterystykę sprawy Maksymowicza51. W piśmie z 22 
lutego domagano się aresztowania Maksymowicza52. Brak jakichkolwiek in-
nych dokumentów z owego okresu, które mogłyby tłumaczyć zmianę sto-
sunku do KChWE.  

Naczelnik Wydziału III Departamentu V MBP w piśmie z 9 sierpnia 
1950 r. polecił naczelnikom wydziałów V wojewódzkich urzędów BP w całym 
kraju sporządzenie charakterystyk aktywu sekt działających na terenie ich wo-
jewództwa. Termin dla realizacji tego przedsięwzięcia wyznaczono na 20 sierp-
nia, a dla osób podkreślonych czerwonym ołówkiem w terminie do 17 sierp-
nia. ZastrzeŜono, Ŝe treść pisma nikomu nie moŜe być ujawniana, zaś polecenia 
kierownikom Sekcji III mają być wydane w formie ustnej. Pismo wysłano do 
WUBP 17 województw oraz UBP miasta Warszawy53.  

W dniu 14 września 1950 r. odbyła się odprawa w Departamencie V MBP 
odnośnie do likwidacji ZKCh, KChWE, ZKE. Wzięli w niej udział naczelnicy 
wydziałów V WUBP z całej Polski. W wyniku akcji likwidacyjnej zamierzano 
dokonać aresztowań działaczy, przeprowadzić rewizje oraz opieczętować ka-
plice54.  

Cztery dni później dyrektor Departamentu V MBP poprosiła dyrektora 
Departamentu IV MBP, mjr. Jana Lecha, o ustalenie kont w bankach dla dzie-
więciu osób: L. Szenderowskiego, F. Więckiewicza, B. Stawińskiego, S. Kra-
kiewicza, Z. Repsza, G. Stephana, B. Winnika, J. Mrózka i J. Sacewicza. Po-
proszono teŜ o sprawdzenie kont następujących związków wyznaniowych: 

 
50 Opisałem to szerzej w: L. Jańczuk, Plan operacyjny częściowej likwidacji tzw. sekt w Pol-

sce w 1949 roku, „Rocznik Teologiczny” 2020, nr LXII, z 1, s. 127–143.  
51 AIPN BU 01283/1531/3, k. 0936, Pismo naczelnika Wydziału I WUBP w Olsztynie do 

dyrektora Departamentu I MBP w Warszawie, Olsztyn, 28 stycznia 1950.  
52 AIPN BU 01283/1531/3, k. 0945. Pismo naczelnika Wydziału I WUBP w Olsztynie do 

dyrektora Departamentu I MBP, Olsztyn, 22 luty 1950.  
53 AIPN BU 01283/1517, k. 0228. Pismo naczelnika Wydziału III Departamentu V MBP do 

naczelników Wydziałów V WUBP, Warszawa, 9.VIII.1950.  
54 AIPN BU 01283/1517, k. 0132. Pismo naczelnika Wydziału III Departamentu V MBP do 

naczelników Wydziału V WUBP w 15 województwach, Warszawa, 15.IX.1950.  
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ZKCh, KChWE, ZKE, a takŜe dla trzech ugrupowań wchodzących w skład 
ZKE (ZECh, ZWCh, ZSCh)55.  

Niektórzy działacze dowiedzieli się wcześniej o przygotowywanej akcji. 
Paweł Bajeński dowiedział się o niej w lipcu 1950 r. od Zenaidy Lewczuk za-
trudnionej wtedy w Prokuraturze Generalnej56. RównieŜ Ludwik Szenderow-
ski dowiedział się wcześniej i powiadomił o niej Maksymowicza. Na początku 
września Maksymowicz wezwał Jakuba SieluŜyckiego z Hajnówki i doradził 
mu, aby zerwał wszelkie kontakty zagraniczne i nie przyjmował pieniędzy z za-
granicy dla uniknięcia podejrzeń ze strony władz57.  

Przebieg aresztowań  
W dniu 19 września major Wojciechowski, naczelnik Wydziału „A”, 

otrzymał prośbę o przydzielenie 15 pracowników na godzinę 20:00 dla celów 
operacyjnych, w tym ośmiu dla dokonania zasadzek na przeciąg 48 godzin. 
Pracowników naleŜy skierować do dyspozycji kpt. Arkadiusza Libermana, za-
stępcy naczelnika Wydziału III Departamentu V MBP58. Aresztowania rozpo-
częły się o godzinie 20:00 19 września. Nazwano je Akcją „B”. „B” najpraw-
dopodobniej wzięto od terminu „baptyści”. 19 wrzesień wybrany został praw-
dopodobnie z tego względu, poniewaŜ 20 września przywódcy KChWE mieli 
dyskutować z przywódcami Kościoła Metodystycznego o warunkach przyłą-
czenia do tego Kościoła59.  

Według raportu powstałego po 23 październiku 1950 r. (data odnosi się 
do jednego z meldunków w raporcie) najwięcej aresztów dokonano w woje-
wództwie katowickim (41 osób), zaś najwięcej rewizji dokonano w wojewódz-
twie bydgoskim (64). W województwie koszalińskim nikogo nie aresztowano.  

 
55 AIPN BU 01283/1517, k. 0224. Pismo dyrektor Departamentu V MBP do wicedyrektora 

Departamentu IV MBP, Warszawa, 18.IX.1950.  
56 AIPN BU 01283/1505, k. 0327. Informacja ze źródła poufnego Nr 4/53 z dnia 17.IV.1953, 

Warszawa, 24.IV.1953.  
57 AIPN BU 01283/1517, k. 0248-0249. Pismo do naczelnika Wydziału III Departamentu V 

MBP w Warszawie, Białystok, 14.XII.1950.  
58 AIPN BU 01283/1517, k. 0223. Pismo do naczelnika Wydziału „A”, Warszawa, 

19.IX.1950.  
59 Metodyści posiadali legalizację, natomiast KChWE nie, w związku z tym Departament 

V MBP mógł samodzielnie podjąć decyzję o likwidacji KChWE nie oglądając się na zgodę 
wyższych czynników. Nie mógł tego zrobić w stosunku do metodystów.  
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W województwie białostockim aresztowano 13 osób i dokonano 20 re-
wizji. U Nikona Jakoniuka znaleziono materiały o charakterze religijnym, ko-
respondencję oraz adresy. U Teodora Lewczuka znaleziono korespondencję 
oraz notatki. U Jana Leoniuka znaleziono adresy do ZSRR oraz „zmagazyno-
wanie większej ilości skóry”. U SieluŜyckiego znaleziono obcą walutę i kalkę 
sympatyczną. Nikon Jakoniuk podczas okupacji utrzymywał kontakt z bapty-
stą o nazwisku Gutsche, miał teŜ utrzymywać kontakty z Gestapo oraz nie-
miecką Ŝandarmerią, która często miała go odwiedzać i wypytywać o partyzan-
tów. Nie wyjaśniono działalności SieluŜyckiego, jak i Szwedki Andersson oraz 
ich powiązań z centralą wyznania. Ustalono, Ŝe prawie wszyscy zatrzymani 
w latach 1945-1946 udzielali pomocy materialnej zbrojnemu podziemiu. Śledz-
two nie wykazało, na czyje polecenie udzielali tej pomocy.  

W województwie bydgoskim aresztowano 35 osób i dokonano 64 rewizji, 
które nie przyniosły konkretnych wyników. Za godne uwagi uznano jedynie 
kontakty Krystyny Podgórskiej, urzędniczki w Zakładach Wytwórczych 
Sprzętu Instalacyjnego w Bydgoszczy. Miała ona utrzymywać kontakty z oby-
watelem brytyjskim Patrickiem, obywatelką szwajcarską Marią Heiniger i jej 
pomocnicą Emilią Gargas. Podgórska utrzymywała, Ŝe kontakty te mają cha-
rakter religijny. Śledztwo nie wyjaśniło roli Rybiarczyka w Gwardii Ludowej 
podczas okupacji. Ustalono, Ŝe Rybiarczyk podpisał deklarację członkowską 
dla Bajeńskiego, nie wiadomo jednak jakie jego polecenia wykonywał. Nie usta-
lono charakteru kontaktów Rybiarczyka i Murantego z centralą ZKCh, z oby-
watelem USA Jaroszewiczem i Brownem i byłym konsulem RP w USA – 
Dudą. Śledztwo nie ujawniło działalności szpiegowskiej.  

W województwie gdańskim aresztowano 6 osób i dokonano 17 rewizji, 
które takŜe nie przyniosły konkretnych wyników. Śledztwo nie było prowa-
dzone aktywnie i „prócz kontaktów oraz działalności religijnej” nie udowod-
niło działalności szpiegowskiej. Śledztwo nie wyjaśniło teŜ powiązań Waszkie-
wicza z organami niemieckimi w okresie okupacji, kontaktów z osobami za-
mieszkałymi w ZSRR i z osobami zamieszkałymi na Zachodzie takimi jak: Fu-
gowski, Poysti i Patrick.  

W województwie katowickim, gdzie było największe skupisko wiernych, 
aresztowano 41 osób i dokonano 55 rewizji. U Jana Cholewy znaleziono dwie 
fotografie fabryki, u Jana Wojnara – jedną fotografię obiektu przemysłowego 
i piły mechanicznej do rŜnięcia metali, u Stefana Antoniuka – kartotekę pism 
i planów państwowego przedsiębiorstwa budowlanego, u Karola Zająca – 
mapę, u Józefa Mrózka (syna) – 90 map i planów róŜnych miast, u Józefa 
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Mrózka (ojca) – 4 map i trzy plany miast. Ponadto zabrano obcą walutę. Po-
mimo pokaźnego materiału znalezionego podczas rewizji, nie wyjaśniono po-
chodzenia tych materiałów, ani na czyje polecenie były gromadzone. Śledztwo 
ujawniło powiązania z ośrodkami zagranicznymi, od których podejrzani otrzy-
mywali dotacje pienięŜne. Zeznania Nawrockiej dotyczące działalności Fu-
gowskiego są obszerne, ale „niepełne i chaotyczne”, tylko ogólnikowo po-
twierdzają wrogą działalność Fugowskiego i jego powiązania z Czerskim, Kra-
kiewiczem, Stephanem, Januszewiczem i innymi, nie wyjaśniają jednak na 
czym konkretnie ta wroga działalność polegała.  

W województwie krakowskim aresztowano 3 osoby i dokonano 62 rewi-
zji, które nie przyniosły konkretnych wyników. Krakowski WUBP nie infor-
muje o przebiegu śledztwa. Departament V MBP otrzymał dotychczas tylko 
meldunek o przebiegu akcji z dnia 5 października 1950 r.  

W województwie koszalińskim nikogo nie aresztowano, dokonano nato-
miast 10 rewizji, rewizje nie przyniosły konkretnych wyników. Z koszaliń-
skiego WUBP otrzymano jedynie meldunek o przebiegu akcji z dnia 23 paź-
dziernika 1950 r.  

W województwie lubelskim aresztowano 9 osób i dokonano 7 rewizji, 
które nie przyniosły konkretnych wyników. Śledztwo wykazało, Ŝe jeden z za-
trzymanych, Aleksander Szymanek, jeszcze przed wojną utrzymywał kontakty 
z Krakiewiczem i posiada wiedzę o działalności ZWCh w okresie międzywo-
jennym. Śledztwo prowadzone mało aktywnie i nie dało konkretnych rezulta-
tów.  

W województwie łódzkim aresztowano 9 osób i dokonano 42 rewizji, 
które nie przyniosły konkretnych wyników. Śledztwo ujawniło szerokie kon-
takty zagraniczne i krajowe, nie ujawniło natomiast działalności szpiegowskiej.  

W województwie olsztyńskim aresztowano 4 osób i dokonano 46 rewizji, 
m.in. w domu Sylwestra Wawryniuka znaleziono odręcznie wykonaną mapę 
Polski, na której zaznaczono rozmieszczenie przemysłu oraz zaszyfrowany list. 
Śledztwo nie wykazało działalności wywiadowczej. Zdołano jedynie ustalić, Ŝe 
Maksymowicz wyrabiał „fałszywe poświadczenia urodzenia”.  

W województwie opolskim aresztowano 10 osób i dokonano 34 rewizji, 
które nie przyniosły konkretnych wyników. Śledztwo ujawniło, Ŝe Ludwik Mu-
zia z KChWE otrzymywał drogą nielegalną dolary, które sprzedawał na czar-
nym rynku. Czerski i inni aktywiści otrzymywali po 20 dolarów miesięcznie. 
Ponadto Czerski otrzymał od Fugowskiego 10 000 złotych.  
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W województwie poznańskim aresztowano 2 osoby i dokonano 15 rewi-
zji. Nie uzyskano danych odnośnie do materiałów znalezionych podczas rewi-
zji. WUBP z Poznania nie przesłał Ŝadnych raportów z przebiegu śledztwa.  

W województwie rzeszowskim aresztowano 10 osób i dokonano 3 rewi-
zji, np. u Teofila Trojanowicza znaleziono ulotkę o wrogiej treści. U Marii Jan-
kowskiej znaleziono 11 dolarów, u Janiny Sadur – 193 000 zł, a u Józefa Bon-
dara plan miasta Szczecin. Oceniono, Ŝe Janina Sadur „kręci w śledztwie”. Za 
godne uwagi uznano zeznania Trojanowicza, który utrzymywał kontakty z Sa-
cewiczem i Winnikiem, działaczami ZKCh.  

W województwie szczecińskim aresztowano 6 osób i dokonano 20 rewi-
zji, podczas których znaleziono obcą literaturę o „wrogim nastawieniu” oraz 
19 dolarów. Podczas rewizji u informatora ujawnoino nielegalną drukarnię, 
portreciki Hitlera, ksiąŜki o treści endeckiej i antysemickiej. U Aleksandra Ra-
panowicza znaleziono literaturę bezdebitową. Rapanowicz miał zeznać, Ŝe 
głównym zadaniem jego wyznania jest walka z komunizmem. Informacja ta 
wydała się niezbyt wiarygodna dla Departamentu V MBP, uznano, Ŝe WUBP 
w Szczecinie nie kontroluje własnej agentury.  

W województwie warszawskim aresztowano 3 osoby (brak danych odno-
śnie do liczby rewizji). Nie znaleziono materiałów świadczących o działalności 
wywiadowczej. WUBP z Warszawy prowadzi śledztwo „zupełnie nie aktyw-
nie”. Otrzymano tylko jeden meldunek z dnia 9 października 1950 roku. UBP 
miasta Warszawa prowadzi śledztwo mało aktywnie i nie dostarczyło dowo-
dów świadczących o działalności wywiadowczej.  

W Warszawie podczas rewizji nie znaleziono materiałów świadczących 
o działalności wywiadowczej. Nieznana jest liczba aresztowanych osób w tym 
mieście. JeŜeli liczba 199 aresztowanych jest pewna, to w Warszawie areszto-
wano 37 osób (raczej wątpliwe).  

W województwie wrocławskim aresztowano 4 osób i dokonano 67 rewi-
zji, np. w mieszkaniu Andrzeja Wojtasika miano znaleźć zaszyfrowane radio-
gramy wojskowe, klucz stałych szyfrów wojskowych oraz mapę obozu ćwi-
czebnego wojsk łączności. WUBP wespół z Informacją Wojska Polskiego 
podjął się wyjaśnienia materiałów znalezionych w mieszkaniu Wojtasika. We-
dług wyjaśnień zatrzymanego materiały te były własnością jego syna Jana, 
który ukończył Szkołę Oficerską Łączności w stopniu porucznika. Dane 
z Wrocławia nie dotyczą dwóch powiatów. Wrocław nigdy nie uzupełnił tych 
danych.  
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W województwie zielonogórskim aresztowano 3 osoby i dokonano 58 re-
wizji, ale nie znaleziono materiałów świadczących o działalności wywiadow-
czej. Śledztwo prowadzone było nieudolnie, zadawano niewłaściwe pytania60.  

PoniewaŜ wszystkie te ugrupowania liczyły ok. 6000 członków (tj. osób 
w wieku dorosłym), oznacza to, Ŝe aresztowania objęły 3% wiernych. 
U wszystkich aresztowanych dokonano rewizji, ponadto rewizję dokonano 
u wielu osób nie objętych aresztowaniami. Łączna liczba rewizji – nie licząc 
województwa warszawskiego oraz miasta Warszawa ze względu na brak da-
nych – wyniosła 541. Łączna liczba rewizji mogła wynieść ok. 700, co oznacza, 
iŜ co czwarta rodzina została nimi dotknięta. Nieznana jest dokładna liczba 
aresztowanych osób. Szereg osób wezwanych jedynie na przesłuchanie było 
trzymanych w areszcie przez wiele tygodni. Według dokumentów archiwal-
nych takie osoby jak: Franciszek Janik, Władysław Rudkowski i Eugeniusz 
Pawłowski nie zostały aresztowane, a jedynie wezwane na jednorazowe prze-
słuchanie. Tymczasem według ich własnych późniejszych opowieści oraz ich 
rodziny utrzymują, Ŝe kaŜdy z nich był trzymany przez wiele tygodni, Janik 
i Rudkowski nawet przez pół roku. Takich osób mogło być więcej. Trzymani 
byli w powiatowych aresztach wbrew obowiązującemu wtedy prawu. Woje-
wódzkie urzędy BP nie wiedziały o tym.  

W dniu 20 września Julia Brystiger, dyrektor Departamentu V MBP, po-
prosiła dyrektora Departamentu II MBP o „dokonanie ekspertyzy materiałów 
fotograficznych i chemikalii zakwestionowanych w duŜej ilości w wyniku pew-
nej realizacji”61. Pięć dni później polecono sprawdzić, czy w materiałach II-go 
Oddziału II Sztabu Głównego figurują: Sacewicz, Winnik, Korniluk, Krakie-
wicz, Stephan, Szenderowski, Maksymowicz, Więckiewicz i Stawiński62. 
W dniu 29 września dyrektor Departamentu V MBP poprosił o zablokowanie 
ośmiu kont naleŜących do ZKE, KChWE i ZKCh63.  

Według Notatki z 2 października 1950 r. sporządzonej przez urzędnika 
MBP na potrzeby KC PZPR w wyniku Akcji „B” zatrzymano na terenie całego 
kraju 199 osób64. Nie wiadomo czy ta liczba jest dokładna, być moŜe dotyczy 

 
60 AIPN BU 01283/1517, k. 0195-0207. Akcja „B”. Brak daty, brak autora.  
61 AIPN BU 01283/1517, k. 0222. Pismo dyrektor Departamentu V MBP do dyrektora De-

partamentu II MBP, Warszawa, 20.IX.1950.  
62 AIPN BU 01283/1517, k. 0221. Pismo dyrektor Departamentu V MBP do Głównego Za-

rządu Informacji MON z 25.IX.1950.  
63 AIPN BU 01283/1517, k. 0219. Pismo dyrektor Departamentu V MBP do dyrektora UdsW, 

Warszawa, 29.IX.1950.  
64 AIPN BU 01283/1517, k. 0214. Notatka, Warszawa, 2.X.1950.  
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ona równieŜ i tych osób, które zostały zwolnione następnego dnia. Akcję „B” 
przeprowadzono we wszystkich województwach za wyjątkiem kieleckiego, zaś 
w jej wyniku aresztowano aktyw kierowniczy „trzech odprysków sekty bapty-
stycznej”. Owe ugrupowania „stanowią właściwie jedną całość”, a na tle in-
nych „sekt” wyróŜniają się tym, Ŝe są silniej powiązane z USA. W okresie mię-
dzywojennym zostały utworzone przez Departament Bezpieczeństwa Mini-
sterstwa MSW. Działały głównie na Kresach Wschodnich II RP, a ich zada-
niem było prowadzenie działalności wywiadowczo-dywersyjnej przeciwko 
ZSRR. Podczas niemieckiej okupacji ugrupowania te przeszły na słuŜbę wy-
wiadu niemieckiego. Po wyzwoleniu aktywiści powyŜszych sekt nawiązują kon-
takty z ośrodkami dyspozycyjnymi w USA i Szwecji, prowadzą szeroką propa-
gandę antyradziecką. Oceniono, Ŝe czołowe miejsce w tej propagandzie zaj-
muje Władysław Kołodziej oraz Teodor Maksymowicz. Ponadto Maksymo-
wicz oraz Jerzy Sacewicz wystawiają fałszywe dokumenty dla zbiegów z ZSRR. 
W Notatce wyjaśniono, Ŝe akcją nie objęto Polskiego Kościoła Chrześcijan 
Baptystów, jak równieŜ i innych „sekty o zabarwieniu baptystycznym” (Bada-
czy Pisma Świętego, Zrzeszenia Wolnych Badaczy Pisma Świętego, NiezaleŜ-
nych Badaczy Pisma Świętego, Adwentystów Dnia Siódmego, Adwentystów 
Dnia Sobotniego)65.  

Podczas przesłuchań wypytywano o stosunek do sanacji w okresie mię-
dzywojennym, o stosunek do okupanta niemieckiego podczas II wojny świa-
towej, o kontakty z krajami Zachodu. W Białymstoku wypytywano ponadto 
czy udzielano pomocy zbrojnemu podziemiu. JeŜeli oddziały zbrojnego pod-
ziemia, albo UPA przychodziło do kogoś i zabierało jego mienie interpreto-
wano, to jako dowód na wspieranie band.  

1 października w areszcie pozostało 112 osób66. Kryterium, według któ-
rego zwalniano aresztowanych było raczej przejrzyste. Najpierw zwolniono 
osoby, które nie były członkami zarządów owych ugrupowań, ani nie utrzy-
mywały kontaktów zagranicznych. Byli to przewodniczący zborów, kierow-
nicy placówek oraz kaznodzieje, przeciwko którym nie znaleziono powaŜ-
niejszych zarzutów. Później uwolniono osoby, które albo miały jakieś kon-
takty zagraniczne, albo naleŜały do kierownictwa owych Kościołów, albo u 
których znaleziono jakieś materiały kompromitujące podczas rewizji. Naj-
dłuŜej trzymano osoby, które naleŜały do kierownictwa i otrzymywały pie-
niądze z zagranicy.  

 
65 AIPN BU 01283/1517, k. 0212-0214. Notatka dla KC PZPR, Warszawa, 2.X.1950.  
66 Tamże.  
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Śledztwo  
W dniu 6 października 1950 roku naczelnik Wydziału III Departamentu 

V MBP mjr Jan Onacik w piśmie do naczelników wojewódzkich urzędów BP 
przedstawił wytyczne odnośnie kierunku śledztwa. NaleŜało uzyskać dane 
świadczące o:  

1. Współpracy politycznej z reŜimem sanacyjnym  
2. Współpracy z „dwójką”  
3. Politycznej współpracy z niemieckim okupantem  
4. Współpracy z niemieckim wywiadem  
5. Współpracy z obcym wywiadem po wyzwoleniu, kontaktach z Dey-

neką, Fugowskim, Jaroszewiczem, Poystim, Andersson i Evansem, którzy 
„pod płaszczykiem działalności charytatywnej prowadzili wrogą Polsce Lu-
dowej działalność”67.  

Zalecono, by wypytywać o okoliczności powstania danego wyznania, 
o władze ugrupowania, pochodzenie społeczne działaczy, a takŜe w jakich 
krajach działa ugrupowanie. Zalecono, by szczególną uwagę poświęcić kon-
taktom z USA, Niemcami i ZSRR. NaleŜało takŜe dowiedzieć się, skąd dane 
wyznanie czerpie fundusze na działalność68.  

W dniu 27 stycznia 1951 r. Mieczysław Sylwester Spychała z Wydziału 
Śledczego sporządził raport. Oceniono, Ŝe w Bydgoszczy, Gdańsku, Kato-
wicach, Krakowie, Łodzi, Olsztynie, Opolu, Poznaniu, Szczecinie, Wrocła-
wiu, Warszawie (WUBP oraz UBP) i Zielonej Górze podczas śledztwa nie 
uzyskano Ŝadnych materiałów. W Białymstoku do sądu kwalifikował się Sie-
luŜycki, w Lublinie – Myszak, a w Rzeszowie – Trojanowicz. Ponadto MBP 
w Warszawie prowadziło śledztwo wobec 10 osób (Szenderowskiego, Mak-
symowicza, Sacewicza, Adamusa, I. Stephan, G. Stephana, Repsza, Krakie-
wicza, Winnika i Korniluka)69. Z raportu wynika, Ŝe w areszcie przebywało 
wtedy 65 osób.  

 
67 AIPN By 069/1234, k. 106. Naczelnik Wydziału III Departamentu V MBP, Do Naczelnika 

Wydziału V WUBP w Bydgoszczy, Warszawa 6.X.1950. Toż. AIPN BU 01283/1517, s. 0129. 
Pismo Naczelnika Wydziału III Departamentu V MBP do Naczelników Wydziału V WUBP, 
Warszawa, 6.X.1950.  

68 AIPN By 069/1234, k. 109. Wytyczne odn. Do kierunku śledztwa. Warszawa 6.X.1950.  
69 AIPN BU 01283/1517, k. 0187-0189. Raport do naczelnika Wydziału III Departamentu V 

MBP, Warszawa, 27.I.1951.  
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Paweł Bajeński ze względu na stan zdrowia 28 października 1950 r. zo-
stał przewieziony do szpitala70, a 6 marca 1951 r. został zwolniony71. Po wyj-
ściu na wolność Bajeński objął kierownictwo w ZKCh i była to jedna z naj-
bardziej znaczących zmian na skutek Akcji „B”. Według raportu dyrektor 
Departamentu V MBP z 25 kwietnia 1951 roku w areszcie śledczym pozo-
stawało 27 osób72. 5 maja 1951 r. zwolniono Rapanowicza i uznano, Ŝe jego 
kontakty zagraniczne miały charakter religijny73.  

W dniu 9 maja 1951 r. przekazano Departamentowi Śledczemu do wglądu 
9 spraw dotyczących członków „aktywu centralnego” z prośbą o wydanie opi-
nii74. Były to następujące osoby: Jerzy Sacewicz, Stanisław Krakiewicz, Ludwik 
Szenderowski, Nikita Korniluk, Bolesław Winnik, Teodor Maksymowicz, 
Irena Stephan, Gustaw Stephan, Zdzisław Repsz75.  

W dniu 16 maja 1951 r. Departament Śledczy zgodził się na przyjęcie 
tylko pięciu spraw: Szenderowskiego, Krakiewicza, Maksymowicza, Winnika 
i Korniluka. Wyłączono Jerzego Sacewicza „z powodu braku podstaw do 
oskarŜenia”, ale jego sprawę przekazano Wydziałowi Śledczemu UBP na mia-
sto Warszawę. Natomiast sprawy Gustawa Stephana, Ireny Stephan i Zdzi-
sława Repsza zostały zakwalifikowane do umorzenia76. W tej sytuacji Departa-
ment V przedstawił krótką charakterystykę sekt ewangelicznych, w której do-
wodzono, Ŝe są one agenturą krajów kapitalistycznych. Powołano się na proces 
bułgarski z 1949 r. Wiele miejsca poświęcono Sacewiczowi, którego uznano za 
głównego figuranta sprawy. Do 1939 r. miał pracować dla Oddziału II Sztabu 
Generalnego Wojska Polskiego i prowadzić działalność dywersyjno-wywia-
dowczą przeciwko ZSRR. Podczas okupacji miał pracować dla wywiadu hitle-
rowskiego, a po wyzwoleniu dla wywiadu amerykańskiego77. Po tych uwagach 
Departament Śledczy zmienił swe zdanie odnośnie do Sacewicza i zgodził się 
na przyjęcie sześciu spraw78.  

 
70 AIPN Gd 0046/95/2, k. 0031. Terminarz spraw śledczych i osób zatrzymanych WUBP 

w Gdańsku.  
71 AIPN Gd 0046/95/2, k. 31. Terminarz spraw śledczych i osób zatrzymanych WUBP 

w Gdańsku.  
72 AIPN BU 01283/1517, k. 0192. Pismo dyrektor Departamentu V MBP do szefa Oddziału 

VII Głównego Zarządu Informacji MON, Warszawa, 22.IV.1951.  
73 Kopia karty E-14. Kwerenda przeprowadzona przez OA IPN w Warszawie, 2016.  
74 AIPN BU 01283/1517, k. 0154. Notatka służbowa, Warszawa, 2.VII.1951. Brak autora.  
75 AIPN BU 01283/1517, k. 0169. Notatka służbowa, brak daty, brak autora.  
76 AIPN BU 01283/1517, k. 0154.  
77 AIPN BU 01283/1517, k. 0169-0174. Notatka służbowa.  
78 AIPN BU 01283/1517, k. 0154.  
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Kpt. Arkadiusz Liberman w notatce słuŜbowej z dnia 19 maja 1951 r. 
stwierdził, Ŝe wyniki śledztwa są zbyt słabe w stosunku do jego moŜliwości. 
UwaŜał jednak, Ŝe uzyskane materiały dają podstawę do dalszego jego prowa-
dzenia i jest perspektywa na osiągnięcie powaŜnych wyników, a punktem wyj-
ściowym mogą być zeznania Krakiewicza złoŜone w kwietniu i maju. Na obec-
nym etapie nie było według niego potrzeby likwidowania „sekt”, a jedynie „po-
zbawienie moŜliwości wykorzystania ich przez wywiad amerykański”79. Kra-
kiewicz miał zeznać o działalności politycznej kierownictwa sekt przed wojną, 
w okresie okupacji i po wyzwoleniu. Podał, Ŝe goście zagraniczni starali się 
„uzyskać szerokie informacje dotyczące sytuacji politycznej i ekonomicznej”80.  

W dniu 6 czerwca 1951 r. płk Stanisław Zarakowski, naczelny prokurator 
wojskowy, w piśmie do gen. Radkiewicza, ministra MBP, przedstawił akta 
spraw Władysława Kołodzieja, Pawła Bakałarza i Franciszka Januszewicza, 
podejrzanych o szpiegostwo81.  

Departament Śledczy opracował „Projekt planu śledztwa” dla owych sze-
ściu osób, przygotowany przez Władysława Górę, a zatwierdzony przez Ró-
Ŝańskiego i Brystiger. Projekt bazował na doniesieniach agenturalnych i prze-
słuchaniach podejrzanych. Celem śledztwa było wyjaśnienie powiązań kierow-
nictwa owych sekt z zagranicznymi ośrodkami, z władzami sanacyjnymi, 
a takŜe współpracy z niemieckim okupantem. Projekt nie ma daty, a niektóre 
jego karty zaginęły82.  

Podczas śledztwa korzystano z materiałów dostarczonych przez władze 
śledcze w ZSRR. W ten sposób uzyskano materiały przeciwko Waszkiewi-
czowi83. W dniach 28-29 czerwca 1951 r. Departament Śledczy w Warszawie 
przejął do dalszego prowadzenia sprawy Waszkiewicza z Gdańska, Kołodzieja 
z Łodzi i Kureckiego z Warszawy. Sprawę Bronisława Myszaka z Lublina 
i Pawła Bakałarza z Łodzi postanowiono umorzyć ze względu na „brak per-
spektyw”. Natomiast w sprawie Januszewicza i czterech spraw z Katowic 

 
79 AIPN BU 01283/1517, k. 0149. Notatka służbowa zastępcy naczelnika Wydziału III De-

partamentu V MBP, Warszawa, 19.V.1951.  
80 AIPN BU 00170/33/2, k. 0008. „Bąk Jan”, Doniesienie agenturalne, Warszawa, 

31.XII.1954.  
81 AIPN BU 01283/1517, k. 0143. Pismo Naczelnego Prokuratora Wojskowego do Ministra 

BP gen. Radkiewicza, Warszawa, 17.VII.1951.  
82 AIPN BU 01283/1515, k. 0115-0145. Projekt Planu Śledztwa, brak daty.  
83 AIPN BU 01283/1515, k. 0140. Pismo naczelnika Prokuratury Wojskowej do Generalnego 

Prokuratora BP, Warszawa, 8.VI.1951.  
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(dwóch Mrózków, Osadcy i Nawrockiej) nie zdołano podjąć ostatecznej decy-
zji pomimo „usilnych starań ze strony Departamentu V”84. Według notatki 
słuŜbowej z 2 lipca 1951 r. w areszcie pozostawały 22 osoby, z czego dziewięć 
w areszcie MBP85.  

Według raportu RóŜańskiego z 7 lipca 1951 r. przygotowanego dla wice-
ministra MBP Romana Romkowskiego decyzję o „zaprowadzeniu agencyjnego 
rozpracowania” i aresztowaniu duchownych podjęła dyrektor Departamentu V 
MBP Julia Brystiger i zrobiła to nieudolnie. Główny podejrzany Sacewicz po raz 
ostatni został przesłuchany 30 września 1950, Winnik – 9 grudnia 1950 r., Szen-
derowski i Maksymowicz w 1951 r. byli przesłuchiwani tylko w dniu 12 marca, 
a Korniluk tylko 8 maja. RóŜański ocenił, Ŝe śledztwo jest prowadzone bezpla-
nowo, chaotycznie, a większość protokołów nie przedstawia wartości ani ope-
racyjnej, ani dowodowej86. Naczelnikiem Departamentu V była wtedy Julia Bry-
stiger. W raporcie z 9 lipca do wiceministra BP gen. M. Mietkowskiego poinfor-
mowano, Ŝe w całym kraju pozostało do rozstrzygnięcia 17 spraw87.  

Proces  
Jako pierwszy skazany został Paweł Lindner. Głównym wobec niego za-

rzutem było „przechowywanie nielegalnej literatury”. 23 lutego 1951 r. Sąd 
Wojewódzki w Katowicach skazał go na 9 miesięcy więzienia88. 14 maja 1951 r. 
Sąd Wojewódzki w Katowicach skazał Henryka Jarząbskiego na 6 miesięcy 
więzienia, ze względu na przechowywanie broszur, „które mogły wyrządzić 
szkodę interesom państwa polskiego”89. W obu przypadkach chodziło o bro-
szurę Co nas czeka? wydaną w 1930 r.  

W styczniu 1952 r. Krakiewicz został skazany na czteroletnie więzienie za 
„działalność antypaństwową”90. Sacewiczowi zarzucano handel dolarami, 

 
84 AIPN BU 01283/1517, k. 0154-0155. Notatka służbowa, Warszawa, 2.VII.1951. Brak au-

tora.  
85 AIPN BU 01283/1517, k. 0154.  
86 IPN BU 01283/1517/1, k. 0157-0160. Raport dla V-ce Ministra BP gen. Mietkowskiego, 

Warszawa, 9.VII.1951. Por. R.H. Tomaszewski, dz. cyt., s. 101-102.  
87 AIPN BU 01283/1517, k. 0157-0160. Raport dla V-ce Ministra BP gen. Mietkowskiego, 

Warszawa, 9.VII.1951.  
88 AIPN Ka 064/173, t. 2, k. 175.  
89 AIPN Ka 064/173, t. 2. Kwerenda przeprowadzona przez Oddziałowe Archiwum IPN 

w Warszawie, 2018.  
90 J. Mironczuk, Polityka państwa wobec Zjednoczonego Kościoła Ewangelicznego w Polsce 

(1947-1989), Warszawa: Semper, 2006, s. 50.  
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21 lutego 1952 r. skazano go na 2 lata obozu pracy, 12 marca 1952 r. Korniluk 
został skazany na 4 lata więzienia, Winnik na 5 lat więzienia. Ludwik Szende-
rowski został skazany na 9 lat więzienia ze względu na donosy Szymona Biliń-
skiego, rozległe kontakty ze współwyznawcami ze Stanów Zjednoczonych, 
a zwłaszcza Piotrem Deyneką. Maksymowicz został skazany na dwa lata do 
obozu pracy.  

Franciszek Januszewicz, którego podejrzewano o działalność antypań-
stwową, został zwolniony 5 lutego 1952 r. postanowieniem NajwyŜszej Pro-
kuratury Wojskowej. Śledztwo umorzono z powodu braku dowodów winy91. 
Waszkiewicz skazany został przez Komisję Specjalną w Warszawie za prze-
stępstwo walutowe na 18 miesięcy więzienia92. Teodor Maksymowicz został 
skazany 23 kwietnia 1952 r. na 24 miesięcy obozu pracy „za fałszowanie świa-
dectw urodzenia”93.  

W dniu 21 września 1951 r. Kazimiera Nawrocka została skazana na 
15 miesięcy więzienia za przekazanie 340 dolarów w 1948 r. na terenie Gliwic 
bez zezwolenia94. 13 lutego 1952 r. Stefan Osadca skazany został na 18 mie-
sięcy więzienia z artykułu 16 ustawy 5 dekretu z dnia 13 czerwca 1946 r.95. Jó-
zef Mrózek (junior) wyrokiem Komisji Specjalnej został skazany na 2 lata ob-
ozu pracy pod zarzutem szpiegostwa96. 27 lutego 1952 r. Paweł Bakałarz został 
skazany na 11 miesięcy więzienia za handel obcą walutą na czarnej giełdzie. 
Zwolniony został 24 sierpnia 1952 r97. W sumie skazano na więzienie 16 osób.  

Waszkiewicz został zwolniony 20 marca 1952 r.98. Krakiewicz wyszedł na 
wolność 8 października 1952 r. Po wyborach parlamentarnych w październiku 
1952 r. władze zdecydowały się uwolnić niektórych spośród skazanych na 

 
91 Kopia karty E-14. Kwerenda przeprowadzona przez OA IPN w Warszawie, 2016.  
92 Kopia karty E-14. Kwerenda przeprowadzona przez OA IPN w Warszawie, 2016.  
93 Kopia karty E-14. Kwerenda przeprowadzona przez OA IPN w Warszawie, 2015.  
94 AAN Komisja Specjalna do Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodarczym 1288, 

s. 5. Orzeczenie Komisji Specjalnej do Walki z nadużyciami i Szkodnictwem Gospodar-
czym w Warszawie, Warszawa, 21 września 1951. Kopia karty E-14 z KOI Biura „C” MSW. 
Kwerenda przeprowadzona przez OA IPN w Warszawie, 2018.  

95 Materiały Wydziału „C” WUSW Katowice. Kwerenda przeprowadzona przez OA IPN 
w Warszawie, 2017.  

96 Informacje z komputerowego zbioru danych byłej SB (ZSKO). Kwerenda przeprowadzona 
przez OA IPN w Warszawie, 2017.  

97 Kopie zapisów ewidencyjnych z kartoteki Wydziału „C” KWMO/WUSW Olsztyn. Kwe-
renda przeprowadzona przez OA IPN w Warszawie, 2017.  

98 Kopia karty E-14. Kwerenda przeprowadzona przez OA IPN w Warszawie, 2016.  
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mocy trzeciej ustawy amnestyjnej (22 listopada). W kwietniu 1953 r. na wol-
ność wyszli Sacewicz, Korniluk, Maksymowicz. Kołodziej i Winnik przesie-
dzieli w więzieniu pełne trzy lata. Jako ostatni wyszedł na wolność Szenderow-
ski, który został zwolniony 4 kwietnia 1955 r.  

Zwrot rzeczy zabranych podczas rewizji  
Po wyjściu na wolność działacze domagali się zwrotu „zakwestionowa-

nych” rzeczy oraz odpieczętowania kaplic. Najszybciej zwrotu dokonano w mie-
ście stołecznym Warszawie, natomiast wojewódzkie urzędy często ignorowały 
te prośby, niektóre pytały MBP, co mają zrobić w tej sprawie. Z takim pytaniem 
zwrócił się 6 lipca 1951 roku WUBP z Krakowa. Odpowiedziano, by „odpie-
czętować salę modlitewną (…) i wydać pieczęcie zborowe”. Zalecono, aby 
„przeanalizować dokumenty zakwestionowane podczas rewizji i po stwierdze-
niu, iŜ nie przedstawiają wartości operacyjnej naleŜy je równieŜ zwrócić zborowi 
KCHWE w Krakowie”99.  

Generalna Prokuratura w piśmie z dnia 22 kwietnia 1953 r. wydała polece-
nie o zwrot zabranych przedmiotów „zajętych w kancelarii Kościoła w Łodzi 
przy ul. świrki”100. Pomimo tego wciąŜ ich nie zwracano. 13 lutego 1954 r. ZKE 
zwrócił się z prośbą do Wojskowej Prokuratury Rejonowej w Łodzi o zwrot 
tych przedmiotów101. Według notatki z września 1954 r. nie było maszyny do 
pisania oraz powielacza102.  

W dniu 21 sierpnia 1953 r. Krakiewicz zwrócił się z prośbą do MBP 
o zwrot Gustawowi Stephanowi: ksiąŜki członkowskiej, protokołów z zebrań 
członkowskich i pieczęci ZKE. Przedmioty te były potrzebne „dla normalnej 
pracy Zboru Warszawskiego”103. Krakiewicz ponownie zwracał się ponownie 
z tą prośbą 6 października 1953 r. Naczelnik Wydziału IV ponaglał 18 września 
1953 r., a następnie 16 stycznia 1953 r. o udzielenie odpowiedzi104. Wreszcie 20 

 
99 AIPN BU 01283/1530, k. 183. Pismo do naczelnika Wydziału V WUBP w Krakowie, War-

szawa, 21 lipca 1951.  
100 AIPN BU 01283/1516, k. 0100. Pismo Generalnej Prokuratury do KChWE z 22.IV.1953 r.  
101 AIPN BU 01283/1516, k. 0099. Pismo ZKE do Rejonowej Prokuratury w Łodzi 

z 13.II.1954 r.  
102 AIPN BU 01283/1516, k. 0101. Notatka służbowa, brak autora, brak daty.  
103 AIPN BU 01283/1516, k. 0118. Pismo ZKE do MBP z 21.VIII.1953 r.  
104 AIPN BU 01283/1516, k. 0122. Pismo naczelnika Wydziału IV Departamentu Ogólno-

Administracyjnego MBP do Departamentu XI MBP, Warszawa, 16.I.1953.  
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stycznia 1954 r. odpowiedziano, Ŝe 11 stycznia zwrócono przewodniczącemu 
ZKE tylko tę część depozytu, która kwalifikowała się do zwrotu105.  

W dniu 25 maja 1955 r. naczelnik Wydziału IV Departamentu VI MBP 
zwrócił się do naczelnika Wydziału VI z prośbą o zwrócenie literatury religijnej 
zabranej Teofilowi Garbowskiemu, Janowi Milczanowskiemu, Józefowi Czer-
skiemu, Mieczysławowi Suskiemu, Mikołajowi Sosulskiemu i Janowi Waradze. 
31 maja 1955 r. naczelnik Wydziału VI odpowiedział, Ŝe Wydział VI takowej 
literatury nie posiada, poniewaŜ została ona zniszczona i przekazana na makula-
turę w latach 1952-1953106.  

Kilkakrotnie zwracano się z prośbą o zdjęcie pieczęci z kaplicy przy ul. Pu-
ławskiej 114 w Warszawie107. Kilkakrotnie zwracano się o zwrot kaplic wolnych 
chrześcijan oraz ewangelicznych chrześcijan w Warszawie. W kaŜdym przy-
padku władze grały na zwłokę. Kaplicę w Krakowie odzyskano dopiero 
w 1959 r.  

Poszerzenie ZKE  
Aresztowania miały pewien wpływ na poszerzenie ZKE w 1953 r. 

Wprawdzie zwalniano z więzień nie według kryterium popierania zjednocze-
nia, to jednak głosy przeciwników stały się słabsze i mniej liczne. Działacze 
brali pod uwagę, Ŝe mogą po raz drugi zostać aresztowani i woleli tego uniknąć. 
Wspólny pobyt w więzieniu tak czy inaczej wpływał na zbliŜenie. Paweł Ba-
jeński, pod nieobecność uwięzionego Jerzego Sacewicza (przeciwnika wejścia 
do ZKE) przejął kierownictwo nad ZKCh i doprowadził do tego, Ŝe ZKCh 
znalazł się w strukturach ZKE108. Bajeński był zwolennikiem połączenia 
z ZKE jeszcze w 1949 r.109.  

Józef Czerski, wieloletni prezes KChWE, przed aresztowaniami był prze-
ciwnikiem wejścia do ZKE, natomiast po wyjściu na wolność nakłaniał zbory 
KChWE do przystąpienia do ZKE. Na I Synodzie ZKE poparł stanowisko 
Krakiewicza, bez stawiania jakichkolwiek warunków. Natomiast Januszewicz 
nadal stawiał takie warunki. W grudniu 1956 r. Czerski w liście do ministra 

 
105 AIPN BU 01283/1516, k. 0123. Pismo naczelnika Departamentu XI MBP do naczelnika 

Wydziału IV Departamentu Ogólno-Administracyjnego MBP, Warszawa 20.I.1954.  
106 AIPN BU 01283/1516, k. 0138. Pismo naczelnika Wydziału VI WUdsBP do naczelnika 

Wydziału IV Departamentu VI Komitetu ds BP, Opole, 31.V.1955.  
107 AIPN BU 01283/1516, k. 0128. Pismo ZKCh do MBP z 29.IV.1952 r.  
108 M.R. Weremiejewicz, 2014, s. 116, 119.  
109 AIPN By 069/1157, k. 90. Inf. „Gorczyca”, Doniesienie agencyjne, przyjął T. Trojano-

wicz, 19.IX.1949 r.  
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Jana Lecha ujawnił, Ŝe nakłaniał zbory do wejścia w struktury ZKE pod wpły-
wem Ŝądań bezpieki i w obawie przed ponownym aresztowaniem110.  

Ocena wydarzenia przez MBP  
MBP do końca swego istnienia nie przyznawało się, Ŝe aresztowania były 

błędem. Wyjaśniano, Ŝe akcja „B” została przeprowadzona ze względu na 
wrogą działalność kierownictwa owych sekt. Po poszerzeniu ZKE w czerwcu 
1953 r. napisano, Ŝe po wyzwoleniu przyjeŜdŜali działacze zagraniczni, tacy jak: 
Deyneka, James, Lees, Brown, Poysti, Peterson, Fugowski i inni, którzy wyko-
rzystywali pobyt w Polsce do zbierania wiadomości o charakterze wywiadow-
czym. Podkreślano, Ŝe ZKE nie ma swoich odpowiedników za granicą, wy-
brano nowe władze i powstał nowy statut, który podkreśla, Ŝe ZKE „jest sa-
modzielny i niezaleŜny od jakiejkolwiek obcokrajowej władzy duchowej lub 
świeckiej”. W wyniku akcji „B” oraz „zjednoczenia” organa BP zdołały obsa-
dzić agenturą w 50-60% kierowniczych szczebli, dzięki czemu zaistniały „re-
alne przesłanki do skierowania działalności sekty w myśl załoŜeń planu 6-let-
niego – do budowania socjalistycznego”111.  

Tymczasem we władzach poszerzonego ZKE nie było nowych osób, 
wszyscy zaliczyli aresztowanie z 1950 r. Działacze zagraniczni, którzy mieli 
prowadzić działalność wywiadowczą po 1956 r. ponownie zaczęli odwiedzać 
Polskę, a władze wyraŜały zgodę na ich przyjazd. Paragraf 5 Statutu z 1947 r. 
równieŜ zawierał zapis: „samodzielny i niezaleŜny od jakiejkolwiek obcokrajo-
wej władzy duchowej lub świeckiej”112. W końcu 1956 r. zlikwidowano niemal 
całą agenturę pozyskaną w wyniku akcji „B”113. Zrezygnowano nawet z usług 
Krakiewicza (pseudonim „Bąk Jan”). Pozostała ta agentura, którą zwerbowano 
przed ową akcją, bądź niezaleŜnie od niej. W 1962 r. w ZKE było juŜ tylko 
siedmiu informatorów SB, pięciu z nich podlegało wojewódzkim urzędom 
MO, a dwóch Departamentowi IV MSW114.  

 
110 AIPN Rz 261/65, k. 0016.  
111 AIPN BU 01283/1530, k. 233-234. Zjednoczony Kościół Ewangeliczny, Warszawa, 

31.XII.1953. Brak autora.  
112 H.R. Tomaszewski, 2009, s. 416, 436.  
113 Niewykluczone, że całą agenturę, jest to jednak trudne do prześledzenia. W przypadku 

części agentury ślad się urywa na roku 1953, a kwerendy przeprowadzane przez pracowni-
ków IPN przyniosły wynik negatywny.  

114 Zob. AIPN BU 01283/1490/2, k. 0036. Mniejszości wyznaniowe w Polsce, Warszawa 
5.XII.1962.  
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Pamięć wydarzenia  
W listopadzie 1957 r. władze zezwoliły na wznowienie wydawania mie-

sięcznika „Chrześcijanin”. W pierwszym numerze Krakiewicz wyjaśnił: „Praca 
Kościoła została w 1950 r. nagle ograniczona z przyczyn zewnętrznych, od 
Kościoła niezaleŜnych. Trwało to dwa lata”115. W podobnym stylu napisał Pa-
weł Bajeński: „Wykończenie tych robót zostało przerwane w 1950 r. wraz 
z działalnością Kościoła Chrystusowego, z przyczyn zewnętrznych od nas nie-
zaleŜnych”116. Następnie aŜ do 1975 r. we wszelkich publikacjach ZKE nie 
było wzmianek czy aluzji do owych aresztowań.  

Od 1975 r. zaczęto o tym częściej pisać, choć w sposób zawoalowany – 
„znany okres trudności”117, „przyczyny niezaleŜne”118, „bolesne doświadcze-
nie”119, „trudności zewnętrzne”120, ale w części publikacji nadal unikano czy-
nienia jakichkolwiek aluzji do aresztowań. Dopiero Mieczysław Kwiecień 
w 1982 roku zastosował omijany dotąd termin „uwięzienie”121.  

NiezaleŜnie od tego pamięć tego wydarzenia była utrzymywana w zbo-
rach, choć głównie w tych, które zostały dotknięte tą akcją. Wszystkie osoby, 
wtedy pozbawione wolności traktowane były z szacunkiem, a zwłaszcza te, 
które pozbawione były wolności najdłuŜej. W pamięci zbiorowej niejedno-
krotnie wydłuŜano okres uwięzienia. Krakiewicz kandydatom na duchownego 
opowiadał o swoim aresztowaniu i ostrzegał, Ŝe niczego nie moŜe obiecać, 
poza jednym, Ŝe będą prześladowani i być moŜe zostaną nawet pozbawieni 
wolności, tak jak on. W jednym z kazań stwierdził, Ŝe gdy przyszła próba zdał 
egzamin ledwo na trójkę122.  
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W obronie Starego Testamentu. 
Recepcja kazań adwentowych  

kardynała Michaela von Faulhabera 
w międzywojennej prasie polsko-Ŝydowskiej 

Streszczenie: W 1933 r. kardynał Faulhaber głosi słynne kazania adwentowe w Mona-
chium, które szybko ukazują się w formie ksiąŜkowej, tłumaczone na inne języki i drukowane 
w prasie. Stają się waŜnym tematem do dyskusji na temat antysemityzmu w prasie Ŝydowskiej 
w Polsce i na całym świecie. Kardynał wystąpił w obronie Starego Testamentu, sprzeciwił się 
neopogaństwu, zaatakował ideologię rasistowską. Był to skromny głos w obronie kultury bi-
blijnych śydów, których odróŜniał od tych mu współczesnych. Prasa polsko-Ŝydowska za-
częła kreować postać kardynała jako bohatera niezłomnego, obrońcę człowieka i etyki Ŝydow-
skiej. W raportach niemieckiej policji od razu zauwaŜono, Ŝe treść kazań moŜe być rozumiana 
jako wypowiedź przeciwko władzy nazistowskiej. ChociaŜ w kazaniach nie było mowy o walce 
z władzą, prasa wydawana przez śydów rozpowszechniła takie ich rozumienie. Popularność 
wystąpienia hierarchy Kościoła rzymskokatolickiego była tym większa, Ŝe Kościoły chrześci-
jańskie w Niemczech, takŜe w wielu innych krajach, nie potępiły wyraźnie w latach trzydzie-
stych antysemityzmu, nie stanęły w sposób zdecydowany w obronie sióstr i braci Ŝydowskich. 
KaŜdy głos w obronie śydów wypowiedziany przez chrześcijanina był dla nich głosem na-
dziei, wiary w drugiego człowieka, stąd zainteresowanie i popularność kazań. 

Słowa kluczowe: kazania, prasa, judaizm, chrześcijaństwo, antysemityzm, nazizm 
 
Summary: In defense of the Old Testament. Reception of the Advent sermons by Car-

dinal Michael von Faulhaber in the interwar Polish-Jewish press  
In 1933, Cardinal Faulhaber gives the famous Advent sermons in Munich, then they are 

published in a book, and translated into other languages and printed in newspapers. They be-
come an important topic for discussion on anti-Semitism in the Jewish press in Poland and 
around the world. The cardinal defended the Old Testament, opposed neopaganism, attacked 
the racist ideology. It was a modest voice in defense of the culture of the biblical Jews, whom 
he distinguished from modern Jews. The Polish-Jewish press began to portray the Cardinal as 
an unwavering hero, as a defender of human being and Jewish ethics. The reports of the Ger-
man police immediately noted that the content of the sermons could be understood as a state-
ment against the Nazi authorities. Although the sermons did not mention the struggle with 
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the authorities, the press published by Jews spread such understandings of the speech of Card. 
Faulhaber. The popularity of the speech of the Catholic Church hierarchy was all the greater 
because Christian churches in Germany, also in many other countries, did not expressly con-
demn anti-Semitism in the 1930s, did not stand up decisively in defense of their Jewish sisters 
and brothers. Every voice in defense of Jews spoken by a Christian was for them a voice of 
hope and faith in other people, hence the interest and popularity of the sermons. 

Keywords: sermons, press, Judaism, Christianity, anti-Semitism, Nazism 

Wstęp 
Na przełom maja i czerwca 1934 r. datowany jest raport głównego biura 

Sicherheitsdienst des Reichsführer-SS (SD) w Berlinie, pierwsze kompleksowe 
i systematyczne opracowanie sytuacyjne SD-Hauptamt. Według jego redakto-
rów, w tym czasie sieć informatorów SD była jeszcze słabo zorganizowana 
i wiele informacji pochodziło z drugiej ręki, m.in. z prasy Ŝydowskiej i innych 
publikacji Ŝydowskich1. Warto zacytować jego fragmenty, by lepiej rozumieć 
język tego „źródła”: „Poprzez swoje ustawodawstwo państwo narodowoso-
cjalistyczne podjęło walkę z nadmiernym wpływem judaizmu w całym Ŝyciu 
kulturalnym i gospodarczym Niemiec. Strona katolicka nie sprzeciwia się 
otwarcie temu posunięciu, ale liczne wypowiedzi wyraźnie pokazują sympatię 
dla judaizmu. Na szczególną uwagę w tym względzie zasługuje wpływ kazań 
adwentowych kardynała Faulhabera2 na temat judaizmu. Choć Faulhaber pod-
kreśla w swoich kazaniach, Ŝe dla niego waŜny jest «tylko judaizm przedchrze-
ścijański», to w obecnej chwili takie stawianie rzeczy musiało być obroną wpły-
wów Ŝydowskich (Stary Testament!)”3. 

Rasowe usposobienie narodu Ŝydowskiego, jak uzasadniają autorzy ra-
portu, nie zmieniło się w czasach chrześcijańskich. Dowodzą oni, Ŝe nawet je-
śli kardynał nie miał takiego zamiaru, powinien był przewidzieć konsekwencje 
kazań. Na poparcie swego stanowiska przywołują media: „W prasie Ŝydowskiej 
i zagranicznej wypowiedzi Faulhabera są traktowane jako obrona judaizmu. 

 
1 SD-Hauptamt Lagebericht, Berlin, Mai/Juni 1934, BArch, R 58/229, [w:] O. D. Kulka, 

E. Jäckel, Die Juden in den geheimen NS-Stimmungsberichten 1933-1945, Düsseldorf 
2004, s. 72nn. 

2 Kardynał Michael von Faulhaber (1869–1957) święcenia kapłańskie przyjął w 1892 r.; od 
1903 r. był profesorem Starego Testamentu w Strasburgu; w 1911 r. został biskupem Speyer, 
jego motto biskupie: Vox temporis, vox Dei; od 1917 r. stał na czele arcybiskupstwa Mona-
chium i Fryzyngi, cztery lata później papież Benedykt XV podniósł go do godności kardy-
nała (Z. Zieliński, Faulhaber, [w:] Encyklopedia katolicka, red. L. Bieńkowski, S. Kamiń-
ski, A. Weiss i in., t. 5, Lublin 1989, kol. 75–76). 

3SD-Hauptamt Lagebericht, Berlin, dz. cyt., s. 77. 
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«Pester Lloyd» z 29 stycznia 1934 donosi, Ŝe Faulhaber «zwrócił się przeciwko 
prześladowaniu śydów». Pismo «CV-Zeitung für das Judentum» (styczeń 
1934) zawiera artykuł Nowy entuzjazm dla naszego Pisma Świętego. O kazaniach ad-
wentowych kardynała von Faulhabera rabina dr. [Leo] Baerwalda, Monachium”4. 
TakŜe z raportu Stapostelle Landespolizeibezirk w Berlinie za luty 1935 r. wi-
dać, jakie potencjalne znaczenie miały kazania. W analizie sytuacyjnej infor-
muje się, Ŝe w środowisku śydów trwa aktywność, która ma polegać na pro-
pagowaniu sfałszowanych kazań Faulhabera, kolportowanych po całych 
Niemczech5. 

Trudno wdawać się w dyskusję z funkcjonariuszami nazistowskiego re-
Ŝimu, w jednym punkcie wypada jednak zgodzić się z nimi: kazania adwentowe 
stały się wydarzeniem medialnym nie tylko w Niemczech. Niniejsza praca 
oprócz ogólnego przedstawienia horyzontu historyczno-politycznego dla wy-
stąpienia kardynała Faulhabera, sytuacji Kościoła przed 1933 r. i jego stosunku 
do narodowych socjalistów, będzie przede wszystkim próbą ustalenia, jakie 
znaczenie dla prasy polsko-Ŝydowskiej tamtych czasów miały wypowiedzi ka-
tolickiego hierarchy, a tym samym – Kościoła. 

Wokół kazań 
Jak czytamy w archiwum dotyczącym Ŝycia i działalności Michaela von 

Faulhabera, jeśli chodzi o jego pięć kazań adwentowych, to „Publiczność była 
tak wielka, Ŝe oprócz Świętego Michała, gdzie kardynał wygłaszał kazania do 
ok. 1500 osób, trzeba było połączyć dwa najbliŜsze kościoły, kościół studyjny 
(ok. 400 osób) i salę mieszczańską (ok. 500 osób) przez głośniki. Te równieŜ 
były zajęte do ostatniego miejsca. Ze względu na duŜe zapotrzebowanie, pięć 
przemówień z ambony zostało opublikowanych w poszczególnych numerach 

 
4 Tamże, s. 77, 78. Kazania adwentowe 3, 10, 17 i 24 grudnia oraz kazanie noworoczne 

z 31 grudnia 1933 r. Rabin miał napisać, iż po takich słowach kardynała „mamy pokorną 
dumę, że świat otrzymał objawienie przez nas”. O prasie czytamy: „W relacji w «CV-
Zeitung für das Judentum» z 29 marca 1934 r. […] dr. H. Frankenstein pisze m.in.: «Arcy-
biskup Faulhaber w swoich kazaniach adwentowych nakreślił granicę między Żydami bi-
blijnymi i współczesnymi. Ale judaizm zawsze […] trzymał się wiecznych wartości, które 
głoszono starożytnemu ludowi Izraela i przed którymi kłania się także chrześcijaństwo»”, 
s. 78.  

5 Zob. Raport Stapostelle Landespolizeibezirk Berlin Bericht für Februar 1935., Berlin, o. D, 
BArch, R 58/3035a, tamże, s. 120. W informacji wymienionych jest sześciu aresztowanych 
(część z nich miała trafić do obozów koncentracyjnych), którzy rozpowszechniali ulotki 
z kazaniami Faulhabera. Autorzy zbiorów dokumentów w przypisie sugerują, że mogą to 
być fragmenty z kazań adwentowych. 
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tydzień po tygodniu w czwartek po kazaniu, o którym mowa. Po zakończeniu 
cyklu kazań ukazały się one w formie ksiąŜkowej, pod tytułem Judentum, Chri-
stianentum, Germanentum6 – i były tłumaczone na kilka języków i czytane w in-
nych krajach europejskich oraz w USA”7. 

Adwentowe i noworoczne wystąpienia kardynała Faulhabera wpisują się 
w historię Kościoła rzymskokatolickiego, w tym Watykanu, jak teŜ Kościołów 
protestanckich czy środowisk akademickich, a więc autorytetów moralnych 
i duchowych w Niemczech po 1918 r. Według Roberta P. Ericksena, podpisa-
nie konkordatu po I wojnie światowej było kulminacyjnym punktem dąŜeń 
hierarchii Kościoła rzymskokatolickiego – i takŜe z tego powodu wiele niebez-
piecznych zachowań nazistów ona nie tylko nie zauwaŜała, lecz takŜe nie 
chciała widzieć8. Upadek monarchii niemieckiej i przegrana wojna w 1918 r. 
bez wątpienia wywarły wpływ na wyobraźnię zarówno kardynała Eugenia Pa-
cellego, nuncjusza Watykanu w Niemczech, sekretarza stanu i później papieŜa 
Piusa XII, jak teŜ kardynała Faulhabera. W 1933 r. stosunek Watykanu do hi-
tlerowskich Niemiec moŜna określi jako stonowany, a w zasadzie dobry. Po 
podróŜy do Rzymu w lutym niemiecki hierarcha mówił, Ŝe Pius XI „publicznie 
pochwalił kanclerza Adolfa Hitlera za stanowisko, które ten ostatni zajął prze-
ciwko komunizmowi”9. Ten aspekt „przeciw komunizmowi” stanowi waŜny 
motyw w myśleniu urzędników Kościoła katolickiego.  

Kardynał Faulhaber sądził, Ŝe Republika Weimarska została ufundowana 
na „krzywoprzysięstwie i zdradzie stanu”10. Thomas Brodie przypomina, Ŝe 
teologia Kościoła rzymskokatolickiego tamtych czasów w poglądach i ruchach 
sekularyzacyjnych widziała zło bezboŜnej nowoczesności, które rozwijały się 

 
6 M. Faulhaber, Judentum. Christentum. Germanentum. Adventspredigten gehalten in St. Mi-

chael zu München 1933, München 1934. W tłumaczeniu na polski, w którym pominięto 
część Germanentum, tytuł ma postać: Żydostwo i Chrystianizm. Kazania Adwentowe, 
przekł. ks. dr Stefan Grelewski, Poznań 1936. 

7 Zob. np. Chronologische Bibliografie Michael Kardinal von Faulhabers, <https://www.fau-
lhaber-edition.de/bibliografie.html>; [dostęp: 20.08.2021] (tu tytuły i poszczególne daty ka-
zań); S. Röttger, Adventspredigten Kardinal Faulhabers (1933), [w:] Historisches Lexikon 
Bayerns,  <https://www.historisches-lexikon-bayerns.de/Lexikon/Adventspredigten_Kar-
dinal_Faulhabers_(1933)>; [dostęp: 20.08.2021]. 

8 Zob. R. P. Ericksen, Complicity in the Holocaust. Churches and Universities in Nazi Ger-
many, New York, 2012, s. 58, 59. 

9 Tamże. 
10 Zob. T. Brodie, German Catholicism at War, 1939–1945, New York, 2018, s. 24. 
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w społeczeństwie europejskim co najmniej od czasu epoki oświecenia i znaj-
dowały się pod wpływem rewolucji francuskiej11. Betha A. Griech-Polelle 
doda, Ŝe hierarchia Kościoła rzymskokatolickiego miała nadzieję na utrzyma-
nie swojego miejsca w społeczeństwie niemieckim i dlatego na róŜne sposoby 
akceptowała władze hitlerowskie, traktując je jako część struktury wspólnoty 
narodowej: „Kardynał [Adolf] Bertram, w seminarium duchownym w czasach 
Kulturkampfu, nie lubił demokracji. [Biskup Clemens August] Von Galen 
uwaŜał, Ŝe konstytucja weimarska jest «bezboŜna». Kardynał Michael Faulha-
ber sądził, Ŝe «liberalna sekularyzacja państwa jest bluźnierstwem, a obietnice 
Hitlera oparcia programu nazistowskiego na silnych fundamentach religijnych 
z pewnością mogą być popierane»”12.  

Przedkładanie faszyzmu nad komunizm, nazizmu nad stalinowską Rosję, 
Hiszpanii generała Franco nad Republikę Hiszpańską – to był realny sposób 
uprawiania polityki przez Piusa XI czy sekretarza stanu kardynała Pacellego13. 
John Cronwell, podobnie jak inni badacze, wskazuje, Ŝe doświadczenia prze-
mian i rewolucji w Monachium z lat 1918–1920 na trwale ukierunkowało my-
ślenie Faulhabera i Pacellego, jako zaciętych wrogów bolszewizmu14. Jedno-
cześnie widzieli oni upadek monarchii i rewolucyjne przemiany jako działal-
ność śydów. Jak wiadomo, 8 listopada 1918 r., socjaldemokrata Kurt Eisner, 
Ŝydowskiego pochodzenia, przy wsparciu robotników, zdemobilizowanych 
Ŝołnierzy i chłopów obalił rządzącą monarchię i ogłosił powstanie bawarskiej 
republiki socjalistycznej. Socjaldemokrata i dziennikarz pochodzenia Ŝydow-
skiego niszczy, jak widzieli to Pacelli i Faulhaber, dawne zasady, oparte na po-
dziale ról, monarchiczną władzę, i otwiera drogę dla bolszewizmu. Po kilkuty-
godniowym chaosie, władzę przejmują rewolucjoniści typu sowieckiego: Max 
Levien, Eugen Levine, Towia Akselrod, takŜe o Ŝydowskich korzeniach, „i na-
stał terror” – rozpoczyna się dyktatura proletariatu, zamykane są szkoły, okra-
dane domy, dochodzi do aresztowań, rekwiruje się dobytek, działa cenzura15.  

 
11 Tamże.  
12 B. A. Griech-Polelle, Bishop von Galen. German Catholicism and National Socialism, 

New Haven – London 2002, s. 31. 
13 R. P. Ericksen, Complicity in the Holocaust, dz. cyt., s. 58–59. 
14 Zob. J. Cornwell, Papież Hitlera. Tajemnicza historia Piusa XII, przekł. A. Grabowski, 

Warszawa 2000. O odmiennym rozumieniu tej problematyki pisze np.: A. Tornielli, Pius 
XII. Papież, który ratował Żydów, przekł. L. Rodziewicz-Doktór, Kraków 2015. 

15 J. Cornwell, Papież Hitlera, dz. cyt., s. 94, 95.  
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Po dojściu Hitlera do władzy Faulhaber pisał do Pacellego, Ŝe Kościół nie 
będzie interweniował w obronie śydów: „W tej chwili nie jest to moŜliwe, po-
niewaŜ walka z śydami stałaby się jednocześnie walką z katolikami i poniewaŜ 
śydzi mogą sobie pomóc, jak pokazuje nagły koniec bojkotu”16. Mary Alice 
Gallin twierdzi stanowczo, Ŝe kardynał, który – jak na ironię – w swoim motcie 
biskupim miał przesłanie Vox temporis, vox Dei nie bardzo umiał się wsłuchać 
w głos czasu. Był „Intelektualnie niezdolny do zrozumienia realiów politycz-
nych państwa totalitarnego, nie rozumiał, Ŝe sama obrona interesów kościel-
nych ostatecznie nie zastąpi prawdziwego zobowiązania Kościoła wobec 
świata i ludzkości. Faulhaber daje dowody w swoich listach i kazaniach skraj-
nie konserwatywnych i promonarchistycznych nastrojów. Jego myślenie było 
przesiąknięte głębokim przywiązaniem do Bawarii i jego królów Wittelsbach, 
a odmowa pełnego zaakceptowania Republiki Weimarskiej wynikała z osobi-
stych ram odniesienia, które były silnie autorytarne. Państwo miało dla niego 
znaczenie mistyczne i religijne; postrzegał je jako nieodzowny przykład woli 
BoŜej”17. Ta sama autorka wskazuje, Ŝe Faulhaber zachował waŜne doświad-
czenie z armii podczas I wojny światowej, „Ŝywił głębokie przywiązanie do 
munduru wojskowego” i jego romantyczny sentymentalizm mieszał się z pa-
triotyzmem, stąd w kazaniach znalazło się przypominanie o jego słuŜbie Oj-
czyźnie18. Wyczuwał jednak klucz do ideologii narodowego socjalizmu, która 
nie mogła łączyć się z chrześcijaństwem w zakresie poglądu na rasę, negowania 
prymatu papieŜa i znaczenia Starego Testamentu. Stąd z kolegami biskupami 
w lutym 1931 r. sprzeciwia się udziałowi księŜy w ruchu nazistowskim19. Nie-
mniej w liście pasterskim z lutego 1933 r., a więc w momencie dojścia Hitlera 
do władzy, przekonuje, opierając się na Liście do Rzymian (13,1–7), Ŝe wszelka 
władza pochodzi od Boga, porządek moralny polega na uszanowaniu prawa, 
nawet jeśli rząd się nam nie podoba20. Nie moŜemy mówić o konsekwentnej 
polityce kardynała z Monachium, miewał róŜne interpretacje rzeczywistości 
politycznej. JuŜ po 12 dniach od zatwierdzenia konkordatu z Hitlerem – 
2 września 1933 r. – poinformował biskupów w Monachium, Ŝe ta umowa to 
właściwie tryumf władzy świeckiej, dlatego odmówił celebrowania naboŜeństw 

 
16 Za B. A. Griech-Polelle, Bishop von Galen, dz. cyt., s. 52.  
17 M. A. Gallin, The Cardinal and the State: Faulhaber and the Third Reich, „Journal of 

Church and State” 1970, nr 3, s. 386. 
18 Tamże, s. 388. 
19 Tamże.  
20 Tamże, s. 389. 
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dziękczynnych. Miał oczywiście rację, juŜ 18 września władze nakazały rozwią-
zanie organizacji katolickich21. 

Relacje między katolikami i NSDAP nie układały się prosto, zmieniały się 
w czasie, ale przynajmniej na początku lat dwudziestych, do tzw. puczu piwiar-
nianego Hitlera, naziści mogli liczyć na wsparcie chrześcijan. Nie wiadomo, 
czy chrześcijańska wrogość wobec śydów była spontaniczna, oparta na za-
zdrości, czy sami śydzi „przyczynili się” do zaostrzenia tej wrogości poprzez 
sprawowanie „widzialnych” funkcji w gospodarce, bankowości itp. Nie zmie-
nia to faktu, jak pisze Saul Friedländer, Ŝe „w dogmacie, rytuale i praktyce 
chrześcijaństwo napiętnowało śydów tym, co wydawało się być nieusuwalnym 
znamieniem”22. 

Sytuacja światopoglądowa kształtowała się niejasno, Kościół był chwiejny 
w stosunku do udziału katolików w ruchu nazistowskim. Teoretycznie od 
1931 r. biskupi zabraniali wiernym udziału w partii narodowych socjalistów, 
ale 28 marca 1933 r. zmienili swoje stanowisko23. Trzeba pamiętać, Ŝe wielu 
obywateli Rzeszy, w tym katolicy i protestanci, straciło zaufanie do zasad rzą-
dzenia Republiką Weimarską przede wszystkim z powodu szalejącego kryzysu 
gospodarczego, któremu towarzyszyła uliczna przemoc. Szukano alternatyw-
nych rozwiązań, w tym rządów zapewniających stabilność bytową i polityczną. 
Jakkolwiek miały się rzeczy, wśród katolików nie brakło takŜe tych, którzy nie 
zaakceptowali stanowiska swych biskupów24. „10 kwietnia dominikanin Fran-
cis Stratmann, który był kapelanem studentów w Berlinie i przewodniczącym 
Niemieckiego Katolickiego Związku Pokojowego, napisał do kard. Faulha-
bera: «Dusze ludzi o dobrych intencjach są sfrustrowane przejęciem władzy 
przez narodowych socjalistów i trzymam się tylko prawdy, gdy mówię, Ŝe au-
torytet biskupów jest osłabiony wśród niezliczonych katolików i niekatolików 
z powodu ich quasi-aprobacji ruchu narodowosocjalistycznego»”25. 

Susan Heschel, pisząc o kazaniach adwentowych Faulhabera, uwaŜa, Ŝe 
moŜna je takŜe traktować jako przejaw niechęci do ówczesnych śydów, 

 
21 Tamże, s. 395. 
22 S. Friedländer, Nazi Germany and the Jews, Vol. I The Years of Persecution, 1933–1939, 

New York 2008, s. 83. Mowa tu oczywiście o antyżydowskości w liturgii kościelnej. 
23 R. A. Krieg, Catholic Theologians in Nazi Germany, New York 2004, s. 22–23. 23 marca 

1933 r. Hitler, zgodnie ze swoją polityką unikania konfliktów religijnych, przedstawił swój 
„szacunek” dla Kościołów protestanckiego i katolickiego. 

24 Tamże, s. 23. 
25 Tamże.  
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w końcu prorocy cały czas upominali naród, który zrywał przymierze z Bo-
giem26. Friedländer, którego cytuje John Cornwell27, dodaje, Ŝe kardynał po-
sługiwał się stereotypowymi antysemickimi figurami (do czego zaraz wrócę), 
nie wspomina jednak o medialnej nośności tego wystąpienia, o reperkusjach 
w prasie Ŝydowskiej.  

Hitler szybko zdecydował o tym, by ograniczyć moŜliwości obrony śy-
dów przez władzę Kościoła. 26 kwietnia 1933 r. przyjął delegata episkopatu 
Niemiec – biskupa Wilhelma Berninga z Osnabrück. Friedländer przywołuje 
zapiski z tego spotkania asystenta hierarchy: „«Hitler mówił ciepło i cicho, od 
czasu do czasu emocjonalnie, bez słowa przeciwko Kościołowi i z uznaniem 
wobec biskupów: ‘Zaatakowano mnie z powodu zajmowania się kwestią Ŝy-
dowską. Kościół katolicki uwaŜał śydów za zarazę przez tysiąc pięćset lat, 
umieszczał ich w gettach itp., poniewaŜ rozpoznawał śydów takimi, jakimi 
byli. W epoce liberalizmu nie dostrzegano juŜ niebezpieczeństwa. Cofam się 
do czasów, w których wdroŜono tę tysiąc pięćset letnią tradycję […] uznaję 
przedstawicieli tej rasy za szkodliwych dla państwa i Kościoła i być moŜe przez 
to wyświadczam chrześcijaństwu wielką przysługę, wypychając ich ze szkół 
i funkcji publicznych’». Protokół nie rejestruje Ŝadnej odpowiedzi biskupa Ber-
ninga”28. Po podpisaniu konkordatu sekretarz stanu kardynał Pacelli przekazał 
notę niemieckiemu chargé d’affaires, zwracając uwagę na sytuację tych obywateli 
niemieckich, którzy przeszli z judaizmu na chrześcijaństwo. Friedländer zau-
waŜa, Ŝe „Konfrontacja dogmatyczna, którą podjęła hierarchia katolicka, do-
tyczyła głównie religijnego związku judaizmu z chrześcijaństwem. Stanowisko 
to znalazło swój wczesny wyraz w pięciu kazaniach wygłoszonych przez kar-
dynała Faulhabera podczas Adwentu w 1933 r. Faulhaber wzniósł się ponad 
podział między katolikami i protestantami, kiedy oświadczył: «Wyciągamy rękę 
do naszych oddzielonych braci, aby razem z nimi bronić świętych ksiąg Starego 
Testamentu»”29. Według Friedländera, nie był to protest przeciwko politycz-
nemu, praktycznemu antysemityzmowi, ale uderzenie w antysemityzm rasowy 
i obrona części przesłania Starego Testamentu. 

Głos pasterza chrześcijan, co trzeba podkreślić, na początku panowania 
nazistowskiej partii mógł być przestrogą dla zagubionej owczarni. Na reakcję 

 
26 S. Heschel, The Aryan Jesus. Christian Theologians and the Bible in Nazi Germany, Ox-

ford 2008, s. 5. 
27 Zob. J. Cornwell, Papież Hitlera, dz. cyt., s. 199. 
28 S. Friedländer, Nazi Germany and the Jews, dz. cyt., s. 47. 
29 Tamże, s. 48. 
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Kościołów chrześcijańskich wobec działań zwolenników Hitlera liczyli śydzi 
niemieccy. JuŜ 30 marca 1933 r., gdy wezwano do ich bojkotu, rabin Leo Baeck 
w imieniu prześladowanej społeczności zwrócił się do Głównej Ewangelickiej 
Rady Kościelnej jak i do przewodniczącego rzymskokatolickiej Konferencji 
Biskupów kardynała Bertrama, by zajęli jasne stanowisko z punktu widzenia 
religii i wiary30. MoŜna powiedzieć, Ŝe śydzi szukali u chrześcijan „dobrej no-
winy”, słowa, które stanie w obronie człowieka. Odosobnione głosy protestu 
wobec działań władz nazistowskich nie były słyszalne, Kościoły protestanckie 
właściwie poparły „budowanie nowej moralności”, która miała, według nich, 
poskromić zbyt duŜe wpływy Ŝydowskie w społeczeństwie niemieckim31 . 
W liście z 8 kwietnia 1933 r. do księdza Aloisa Wurma (1874–1968), wydawcy 
miesięcznika „Seele”, który zwrócił uwagę na obojętność katolików wobec 
prześladowania śydów, kardynał Faulhaber wyraźnie stoi na stanowisku prze-
trwania i obrony własnych, wewnątrzkościelnych interesów: „śydzi mogą so-
bie pomóc sami, tak Ŝe nie istnieje powód do dawania rządowi podstaw, aby 
hecę antyŜydowską zmienić w hecę antyjezuicką”32. Koncepcja przetrwania 
wzięła górę nad współczuciem dla cierpiących.  

Polsko-Ŝydowski dziennik „Chwila”33 
Wraz z wygłoszeniem kazań, ale pewnie nie tylko z tego powodu, Faul-

haber stał się postacią medialną, jego wypowiedzi komentowano w prasie, 
takŜe ukazującej się w Polsce. Lwowski dziennik „Chwila”, powołując się na 
„Augsburger Postzeitung”, w krótkiej notatce o znaczącym tytule Kard. Faul-
haber zmienił zdanie o Hitlerze informował, Ŝe hierarcha podkreślił swoje popar-
cie dla pokoju i wskazał, Ŝe Hitler w tych cięŜkich czasach, kiedy demony 
wojny pracują nad rozpętaniem nowych konfliktów, jest takŜe za pokojem, 
a historia będzie mu wdzięczna za ten trud, bo oszczędzi nam, jak powiada 
Faulhaber, okropności wojny34. Ten sygnał prasowy uderza w wiarygodność 
kardynała, szczególnie Ŝe na łamach prasy polsko-Ŝydowskiej antyŜydowskie 

 
30 A. Wolf-Powęska, A bliźniego swego… Kościoły w Niemczech wobec „problemu żydow-

skiego”, Poznań 2003, s. 264. 
31 Tamże, s. 265. 
32 Tamże, s. 268.  
33 Gazeta wydawana we Lwowie w okresie międzywojennym, była – obok „Naszego Prze-

glądu” i „Nowego Dziennika” – jednym z najważniejszych dzienników dla polskich Żydów 
czytających i piszących po polsku. 

34 Kard. Faulhaber zmienił zdanie o Hitlerze, „Chwila” 23 grudnia 1934, nr 5660, s. 4. 
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poczynania Hitlera i jego polityka militarna były na bieŜąco raportowane35. To 
jest wyjątkowa notatka, poniewaŜ hierarcha na łamach „Chwili” właściwie na 
róŜne sposoby był chwalony, jego postać ukazywano jako symbol niezłomno-
ści, więc kiedy pojawiła się nuta wątpliwości co do jego postawy, musiała wy-
wołać niemałą konsternację, uderzała bowiem w nadzieję, Ŝe są w Kościele 
rzymskokatolickim tacy duchowni, którzy otwarcie sprzeciwiają się złu antyse-
mityzmu, negowaniu tradycji humanizmu Ŝydowskiego opartego na etyce bi-
blijnej. 

W lwowskiej gazecie nie znajdziemy systematycznej narracji o działalno-
ści kardynała. Pod koniec lutego 1934 r. opublikowany został krótki artykuł 
z tytułem-pytaniem: Faulhaber zawarł pokój z Hitlerem?, któremu towarzyszy 
inny tekst – pt. PapieŜ przeciw literaturze nazistycznej36. „Pisma czeskie”, a więc 
niejasne źródło informacji, mają donosić z Monachium, Ŝe kardynał, wygła-
szając kazanie na cześć papieŜa, stwierdził, iŜ konkordat to wydarzenie duŜej 
wagi i nie ma w nim mowy o tym, Ŝeby państwo miało przewagę nad Kościo-
łem, a papieŜ, chociaŜ w Niemczech darzono Hitlera nieufnością, podał mu 
rękę, okazał zaufanie. Sens konkordatu ma polegać na prostej zasadzie: dać 
państwu samodzielność w sprawach państwowych, Kościołowi w sprawach 
kościelnych. Ten przekaz podaje w wątpliwość bezkompromisowość Faulha-
bera, poniewaŜ konkordat z Hitlerem był uwaŜany za układ z reŜimem zwal-
czającym śydów, obywateli Niemiec. Ta ocena została złagodzona następnym 
tekstem, w którym papieŜ przedstawiony jest jako ten, który sprzeciwia się kol-
portowaniu publikacji Alfreda Rosenberga, głównego nazistowskiego ideo-
loga, bliskiego współpracownika Hitlera: „Skazaliśmy te ksiąŜki na banicję 
w chwili, gdy w kraju sąsiednim miało się tę smutną odwagę powiedzieć, Ŝe 
chrystianizm i katolicyzm szkodzą ludzkości, poniewaŜ nakazują współczucie 
biednemu i choremu. Spełniliśmy swój obowiązek, aby wszyscy wierni wie-
dzieli, co namiestnik Chrystusa o tym myśli”37. PapieŜ jest więc tym, kogo 
warto chwalić, a przecieŜ Faulhaber właśnie w czasie kazań adwentowych 

 
35 Niemniej jednak umiejscowienie niewielkiej notatki, dół na czwartej stronie (w kompozy-

cji strony słabo widoczna), razem z informacją Najdorf mistrzem szachowym Warszawy, 
wskazuje, że nie jest to kluczowa wiadomość dla redakcji, ale raczej mała, ironiczna (?) 
dygresja. 

36 Zob. Faulhaber zawarł pokój z Hitlerem; Papież przeciw literaturze nazistycznej, „Chwila” 
23 lutego 1934, nr 5360, s. 8.  

37 Tamże. 
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przeciwstawiał się ideologii rasistowskiej, tej – jak powszechnie wówczas to 
interpretowano – w wersji Rosenberga, obcej miłości bliźniego38. 

23 grudnia 1933 r. na łamach „Chwili” ukazał się artykuł Kazania kardy-
nała von Faulhabera, pióra Ignacego Izaaka Schwarzbarta (1988–1961), radnego 
miasta Krakowa, czołowego działacza syjonistycznego, posła na Sejm (od 
1938 r.), byłego redaktora „Naszego Dziennika”, stałego współpracownika 
„Chwili”, „Momentu”, piszącego teŜ do „Naszego Przeglądu” i innych pism39. 
Autor zaczyna od konstatacji: kazania Faulhabera to głos wysokiego dostojnika 
chrześcijaństwa, a więc w pewien sposób naleŜy odbierać go jako chrześcijań-
ską odpowiedź na narodowy socjalizm. Trzeba pamiętać, Ŝe tekst Schwarz-
barta w „Chwili” był juŜ kolejnym o wystąpieniu kardynała. Przekaz o cyklu 
jego kazań znajduje się w wydaniu tej gazety z 9 grudnia, gdzie znajdujemy 
kilka kluczowych informacji dla czytelnika Ŝydowskiego. WaŜne jest podkre-
ślenie zasięgu kazań: „Donoszą z Monachium, Ŝe kardynał Faulhaber rozpo-
czął tam cykl kazań pt.: Chrześcijaństwo a śydostwo. Kościół św. Michała, gdzie 
pierwsze kazanie miało miejsce, był szczelnie wypełniony. Wobec licznych tłu-
mów policja widziała się «zmuszoną» zamknąć dalszy dostęp do kościoła. Setki 
gromadziły się mimo to dalej wokół świątyni”40. Od razu wymienia się, wyróŜ-
niając graficznie, tezy Faulhabera: obrona Starego Testamentu, walka o to, by 
nie usuwać go z nauki szkolnej, sprzeciw wobec tych, którzy próbują zanego-

 
38 A. Rosenberg w swoim dzienniku pod datą 24 lutego 1935 r. przywołał kazania adwentowe 

Faulhabera: „Wredny kardynał Faulhaber przemawiał w Monachium i m.in. z niesamowi-
tym jadem zaatakował moje dzieło; ponieważ oni jeszcze nie ośmielają się tykać Führera, 
to chcą pogrążyć jego najgroźniejszych współpracowników. Księżulo dostanie należytą od-
prawę. Właściwie, opierając się na nowych ustawach, mógłbym go oskarżyć i kazać za-
mknąć; no, ale Faulhaber jest bądź co bądź postacią znacznego formatu politycznego, więc 
takie posunięcie byłoby politycznie niecelowe. Lepiej niech powstanie taka atmosfera, 
w której ludzie będą omijali wielkim łukiem jego i jemu podobnych. Teraz jeszcze nie czas” 
(Alfred Rosenberg: dzienniki 1934–1944, red. i komentarz J. Matthäus, F. Bajohr, przekł. 
M. Antkowiak, Wielka Litera, Warszawa 2016, s. 168–169). Główne dzieło Rosenberga to 
Der Mythus des 20. Jahrhunderts: eine Wertung der seelisch-geistigen Gestaltenkämpfe un-
serer Zeit, München 1930. W polskim tłumaczeniu ukazał się fragment tej pracy: Mit XX 
wieku (1930), przekł. C. Lipiński, [w:] Sztuka a religia. Debaty niemieckie od XVI do XXI 
wieku, wstęp, wybór, opracowanie C. Lipiński, M. Wojtczak, Poznań 2018, s. 273–282. 

39 I. Schwarzbart, Kazania kardynała von Faulhabera, „Chwila” 23 grudnia 1933, nr 5300, 
s. 2. 

40 Dokumenty hitlerii. Dwaj dostojnicy kościoła o obłędzie hitleryzmu. W obronie Starego 
Testamentu. Znamienne kazanie kardynała Faulhabera, „Chwila” 9 grudnia 1933, nr 5286, 
s. 9. 
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wać Chrystusa jako śyda i nadać mu aryjskie pochodzenie. Redaktorzy przy-
pominają biblijne wykształcenie hierarchy, jego wiedzę dotyczącą Starego Te-
stamentu i przestrogę, Ŝe atak na Biblię to atak na język, bo w skarbcu języka 
niemieckiego jest wiele pojęć zaczerpniętych ze starych Ksiąg. 

Ignacy Schwarzbart, przyglądając się kazaniom kardynała z Monachium, 
jest dość pesymistyczny co do skutków jego działań rekolekcyjnych: „Kazania, 
które kardynał von Faulhaber wygłosił ostatnio w Monachium na temat śydo-
stwo a Chrześcijaństwo nie zmienią ani o jotę sytuacji śydów w współczesnych 
Niemczech. Jad nienawiści zbyt szeroko rozlał się po państwie Adolfa Hitlera, 
[…] aby kazania te mogły zawaŜyć na szali wypadków”41. Mimo to wystąpienie 
kardynała uznał za pierwszy głos ludzki w nowych Niemczech, który do-
strzega cywilizacyjną wagę etyki Starego Testamentu (chociaŜ wypowiedź kar-
dynała expressis verbis nie była głosem w obronie śydów)42. Faulhaber wyrasta 
w tej narracji na jednego ze sprawiedliwych, jego głos jest „pierwszą próbą re-
habilitacji imienia niemieckiego”43 

Schwarzbart w kolejnym tekście, z 30 grudnia, pt. „Byłby to najgenialniejszy 
naród…”, zwrócił uwagę, Ŝe w kazaniach kardynała Synaj ma kluczowe znacze-
nie w porządku moralnym cywilizacji44. Następnie cytuje słowa hierarchy 
o tym, Ŝe prawo MojŜesza to działanie Ducha BoŜego, a nie siła ustawodawcza 
nad-narodu. Redaktor nie podejmuje się interpretacji teologicznej kazania, ale 
zwraca uwagę, Ŝe jest to myśl, która „taranem” uderza w ideologię nazistow-
ską. Chrześcijański autorytet zatem, według autora artykułu, przeczy wszelkim 
hasłom o niŜszości narodu Ŝydowskiego, a jego słowa zgodne są z zasadami 
wiary Ŝydowskiej45. Kardynał nie tylko nie uderza w judaizm, ale takŜe podkre-
śla jego znaczenie dla ludzkości. Tu pojawia się waŜne odniesienie do sytuacji 
w Polsce, Schwarzbart bowiem podaje, Ŝe takŜe w naszym kraju głosi się tezy, 
iŜ naród Ŝydowski nie jest „naczyniem” Boga, a więc tym, który przyniósł 
światu Jego przesłanie. W tym kontekście pada nazwisko profesora Tadeusza 
Zielińskiego, filologa klasycznego, który negował znaczenie judaizmu dla 
pierwszych chrześcijan46. 

 
41 I. Schwarzbart, Kazania kardynała von Faulhabera, art. cyt., s. 2. 
42 Tamże. 
43 Tamże.  
44 Tamże.  
45 I. Schwarzbart, „Byłby to najgenialniejszy naród…”, art.. cyt.  
46 T. Zieliński w różnych pracach, ale najdobitniej w książce Hellenizm a judaizm, t. I-II, 
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 Wnioski Schwarzbarta są raczej proste: naród Ŝydowski, owo „naczynie” 
Ducha BoŜego, w języku kardynała, nosi w sobie przesłanie etyczne takŜe dzi-
siaj, a „ŜydoŜerski hitleryzm”, pomimo prób, nie usunie z niego tej nieprzemi-
jającej treści. Naród ten musi się bronić nie tylko dla siebie, ale takŜe dla cywi-
lizacji47.  

Na początku lutego 1934 r. ukazał się w „Chwili” tekst Ataki na kardynała 
Faulhabera, w którym ponownie moŜna przeczytać o tym, Ŝe hierarcha ten 
w kazaniach adwentowych stanął w obronie Starego Testamentu, co miało być 
przyczyną „zamachu rewolwerowego” na niego, oraz o wystąpieniu bawar-
skiego ministra hitlerowskiego, pouczającego, jak mają wyglądać kazania 
w ustach chrześcijańskiego dostojnika: „Tak to poucza lokaj hitlerowski jed-
nego z najszlachetniejszych dostojników Kościoła, jakie ma wygłaszać kaza-
nia”48. Co do zamachu na kardynała, to w jego dzienniku pod datą 29 stycznia 
1934 r. znajduje się krótka notatka o strzałach zza drzwi w gabinecie49.  

TakŜe w lutym 1934 r. „Chwila” opublikowała jako własną koresponden-
cję z Londynu o wystąpieniu w tamtejszej organizacji „B’nai B’rith” księcia 
Huberta Loewensteina, człowieka mającego mieć wielki znaczenie w świecie 
katolickim. KsiąŜe zauwaŜył, Ŝe papieŜ jest głęboko zatroskany sytuacją 
w Niemczech, i dodał, Ŝe kwestia Ŝydowska nie jest wewnętrzną sprawą tego 
kraju, ale światową – i katolicy mają obowiązek na nią odpowiedzieć: „Ktokol-
wiek siebie uwaŜa za chrześcijanina, musi być do głębi poruszony obecną ty-
ranią i reŜimem ucisku w Niemczech. Jest to walka między Bogiem a szata-

 

Warszawa 1927, dowodził, że właściwym fundamentem chrześcijaństwa był nie religia ju-
daistyczna, ale religia starożytnej Grecji. Jej „opublikowanie […] spowodowało bodaj naj-
większą polemikę naukową w tej dziedzinie w przedwojennej Polsce, która trwała z różnym 
natężeniem bez mała dziesięć lat. […] książka spotkała się z bardzo negatywnym przyję-
ciem tak ze strony żydowskiej, jak i chrześcijańskiej. […] Największe oburzenie książką 
wyraziły środowiska żydowskie” (A. Gillmeister, „B’nei B’rith”  i judaistyczne polemiki 
z Tadeusza Zielińskiego ujęciem religii starożytnego Izraela, „Roczniki Humanistyczne” 
2013, nr 3, s. 64; por. D. K. Sikorski, Edmunda Steina droga do prawdy, [w:] G. Czerwiński, 
J. Ławski, Żydzi Wschodniej Europy, seria 4: Uczeni żydowscy, „Colloquia Orientalia Bia-
lostocensia” 2016, nr 18, s. 129–141. 

47 Zob. też. fragmenty kazań [w:] Dokumenty hitlerji. Trzecie kazanie kard. V. Faulhabera, 
„Chwila” 24 grudnia 1933, nr 5301, s. 15; Kardynał Faulhaber o duchu prawdy, „Chwila, 
Wydanie wieczorne” 30 marca 1936, nr 487, s. 4. 

48 Ataki na kardynała Faulhabera, „Chwila” 4 lutego 1934, nr 5341, s. 6. 
49 Zob. Tagebucheintrag vom 28. Januar 1934, https://www.faulhaber-edition.de/doku-

ment.html?idno=10015_1934-01-28_T01&collid=1934#1934-01-28; [dostęp: 25.08.2021]. 
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nem”. Hitler występuje przeciwko samej istocie religii, a podporą jego działal-
ności jest antysemityzm50. Loewenstein dodał, Ŝe kaŜdy, kto się sprzeciwia 
ideologii antysemickiej, uderza w podstawy istnienia ruchu nazistowskiego 
i dlatego kardynał Faulhaber staje się niebezpiecznym wrogiem dla reŜimu, na-
rusza bowiem fundament nazizmu51.  

13 kwietnia 1934 r. temat kazań Faulhabera wrócił w artykule Alfreda 
Nossiga (1864 –1943). Kardynał – czytamy – jest bojkotowany w Niemczech 
dlatego, Ŝe był obrońcą Biblii. Przy tej okazji autor przypomniał fragment jego 
wypowiedzi, Ŝe burza przeciwko Pismu Świętemu i jego rugowaniu raczej 
przyczyni się do jego rozkwitu, Ŝe Bóg w Starym Testamencie to nie Jowisz 
z Olimpu. Nie ma więc kultury niemieckiej bez Starego Testamentu i to, pod-
kreśla Nossig, przypominał Faulhaber52. Miesiąc później „Chwila” informo-
wała o słownym ataku Josepha Goebbelsa na kardynała Faulhabera – za to, Ŝe 
przodków Germanów nazwał „bezdusznymi barbarzyńcami”53.  

O kazaniach adwentowych Faulhabera „Chwila” przypominała takŜe 
w wypadku innych wystąpień tego hierarchy. Na przykład 12 sierpnia 1934 r. 
prawie na środku strony umieszczono wyróŜniony tytuł: „Bóg zawsze karał prze-
śladowców narodu Ŝydowskiego”. Wielki apel ks. Kardynała Faulhabera do świata kato-
lickiego. Autor tekstu podkreślił, Ŝe w przeciwieństwie do kazań adwentowych, 
które były obroną Biblii, teraz autorytet chrześcijański z Monachium wystę-
puje wprost w obronie prześladowanych śydów54.  

W oczach redaktorów „Chwili” Michael von Faulhaber stanowił osobowe 
kryterium chrześcijańskiego poszanowania godności człowieka w czasach pa-
nowania nazizmu i prześladowań śydów w Niemczech. Charakterystyczne, Ŝe 
pod tym względem jego postawę raczej kontrastują z postawą kardynała Au-
gusta Hlonda, prymasa Polski. W wydaniu z 19 marca 1936 r., prezentując tego 
drugiego list pasterski w trudnych czasach Ŝydowskiego cierpienia, piszą 
o świetle, ale i cieniach zawartego w nim przesłania, w którym mowa i o tym, 

 
50 Papież przygotowuje encyklikę o kwestii żydowskiej. „Przelana pod hitlerowską dyktaturą 

krew łączy katolików i Żydów dla walki o wolność i sprawiedliwość". Niemiecki książę Hu-
bert Löwenstein o stanowisku wobec prześladowań Żydów w Niemczech, „Chwila” 24 lu-
tego 1934, nr 5361, s. 3. 

51 Zob. Ataki na kard. Faulhabera nie ustają, „Chwila” 12 marca 1934, nr 5377, s. 10. 
52 A. Nossig, Kardynał bojkotowany dla Biblii, „Chwila” 13 kwietnia 1934, nr 5407, s. 7–9.  
53 Niemcy niewypłacalne! A Goebbels nadal grozi Żydom!, „Chwila” 14 maja 1934, nr 5438, 

s. 8.  
54 „Bóg zawsze karał prześladowców narodu żydowskiego” Wielki apel ks. Kardynała Faul-

habera do świata katolickiego, „Chwila” 12 sierpnia 1934, nr 5528, s. 3. 
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Ŝe „śydzi walczą z Kościołem katolickim, tkwią w wolnomyślicielstwie, stano-
wią awangardę bezboŜnictwa ruchu bolszewickiego i akcji wywrotowej”55. We-
dług „Chwili”, pod względem stosunku do cierpienia śydów prymas Polski 
mógłby się wiele nauczyć od kardynała z Monachium. 

„Nasza Opinia”, „Nowy Dziennik”, „Miesięcznik śydowski”, 
„Ster”56 

Nahum Sokołów (1861–1936), czołowa postać ruchu syjonistycznego, na 
łamach poczytnej „Naszej Opinii”, w artykule „«Chrześcijanin» – nazistyczny…” 
wykazał przewrotność 24. punktu w nazistowskim programie o uznaniu tzw. 
„chrystianizmu pozytywnego”, promowanego – w odróŜnieniu od „chrystia-
nizmu negatywnego” – przez nazistowskiego ideologa Alfreda Rosenberga57. 
Podkreślił, Ŝe nie ma Ŝadnej ideowej wspólnoty między chrześcijaństwem a no-
wym totalizmem nazistowskim. Sokołów swoje uwagi oparł, z jednej strony, 
na poglądach szwajcarskiego teologa reformowanego Karla Bartha (1886–
1968), a – z drugiej – na wypowiedziach kardynała Faulhabera. Walka z bał-
wochwalstwem, przeciwko któremu jako pierwszy wystąpił naród Ŝydowski, 
wymaga współpracy śydów i chrześcijan58 . 

W grudniowych wydaniach „Nowego Dziennika” z 1933 r., podobnie jak 
w „Chwili”, kazania adwentowe kardynała Faulhabera potraktowano jako głos 
sumienia w pośrodku pogromów śydów. Gazeta cytuje słowa hierarchy o po-
rządku prawnym i społecznym, które mogą się ostać jedynie wtedy, gdy czerpią 

 
55 Ks. Kardynał Prymas Hlond o stosunku Polaków do Żydów, „Chwila” 19 marca 1936, 

nr 6104, s. 2. 
56 „Miesięcznik Żydowski” – naukowe pismo żydowskie w języku polskim, ukazywało się w 

latach 1932–1935. „Nasza Opinia” – tygodnik polsko-żydowski, będący kontynuacją „Opi-
nii”, wydawane w latach 1933–1939. „Ster” – tygodnik polsko-żydowski, publikowany w la-
tach 1937–1936. „Nowy Dziennik” – gazeta polsko-żydowska, ukazująca się w Krakowie w 
całym okresie międzywojennym, pierwszy numer datowany na 9 lipca 1918 r. 

57 Według Rosenberga chrześcijaństwo „negatywne” apoteozuje cierpienie, a „pozytywne” – 
wyższe wartości człowieka, jak „niemiecka męskość”. Sokołow cytuje jego słowa: „Każ-
demu zostawiam jego wiarę. Niech sobie wierzy na własny rachunek. Ale czy godzi się, 
aby nordycki człowiek, który dał światu kulturę i światło, aby on w dwa tysiące lat od chwili 
powstania epoki, zwanej chrześcijańską, znosił na każdej ulicy, we wszystkich pięknych 
miejscowościach niemieckich – widok żydowskiego Zbawiciela, którego mianuje się Zba-
wicielem świata” („Chrześcijanin” – nazistyczny..., „Nasza Opinia” 1936, nr 42, s. 6). 

58 Tamże. 
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z nakazów zapisanych w Starym Testamencie59. W artykule w wydaniu z 23 
grudnia znalazło się coś w rodzaju streszczenia tych partii kazań adwentowych, 
w których mowa o Biblii Hebrajskiej, z kolej w tekście, który ukazał się dzień 
później, odniesiono myśli kardynała do Kościołów protestanckich. JuŜ na po-
ziomie tytułów – Wielki i szlachetny kapłan mówi. Kardynał Faulhaber o Starym Te-
stamencie i jego etycznej wartości oraz Kazania kardynała Faulhabera – protestem sumie-
nia – moŜna odnieść wraŜenie, Ŝe Ŝydowska prasa czekała na słowa chrześci-
jańskich hierarchów w obronie śydów60. W artykule z 24 grudnia znajdujemy 
porównanie w tej dziedzinie postawy rzymskiego katolicyzmu, reprezentowa-
nego przez kardynała Faulhabera, i protestantyzmu. Spojrzenie na ten drugi 
jest krytyczne. Autor tekstu stwierdza, Ŝe protestantyzm niemiecki jest w stanie 
rozpadu i odsyła do wydarzeń w kościele św. Michała w Monachium: „Kaza-
nia te będące czynem obywatelskim niezwykłej doniosłości wprost politycznej, 
świadczą najlepiej o sile katolicyzmu w przeciwieństwie do protestantyzmu. 
Luter nie posiadał ekstazy religijnej, która miałaby w sobie moc wyzwolenia, 
lecz wciąŜ walczył w sobie i poza sobą z diabłem niewiary, który szeptał mu 
do ucha, Ŝe chrześcijaństwo bez pomocy państwa nie potrafi przerobić zwy-
kłego zjadacza chleba w anioła”61. Ojciec Reformacji wprowadził w Niem-
czech „zabójczy kult państwa”62, podczas gdy katolickie myślenie w katego-
riach civitas Dei daje katolikom większą elastyczność, nie uzaleŜnia wiernych od 
woli państwowej. Kardynał – pisze autor artykułu – jest głosicielem optymi-
stycznego uniwersalizmu Kościoła katolickiego (protestantyzm przez swoje 
uzaleŜnienie od państwa jest, według autora tekstu, pesymistyczny), to właśnie 
bezkompromisowy Faulhaber potrafił zamanifestować szacunek do człowieka 
w czasach straszliwego barbarzyństwa. 

JuŜ w 1934 r., po wydaniu kazań w Niemczech, w naukowym „Miesięcz-
niku śydowskim” ukazał się komentarz do nich autorstwa MojŜesza Pome-
ranza (1908–1949), zatytułowany Chrześcijańska apologetyka Ŝydowska. Autor na-
zywa ksiąŜkę kardynała najciekawszą publikacją jego czasów, zalicza ją do Ŝy-

 
59 Poprzez prasę… Pogrom – wśród komplementów, „Nowy Dziennik” 31 grudnia, 1933, 

nr 357, s. 6. Autor artykułu odwołuje się do analiz Ignacego Schwarzbarta w „Chwili”. 
60 Zob. Wielki i szlachetny kapłan mówi. Kardynał Faulhaber a Starym Testamencie i jego 

etycznej wartości, „Nowy Dziennik”, 23 grudnia 1933, nr 351, s. 9; Kazania kardynała 
Faulhabera – protestem sumienia, „Nowy Dziennik”, 24 grudnia 1933, nr 352, s. 8. 

61 Kazania kardynała Faulhabera – protestem sumienia, art. cyt. 
62 Tamże.  
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dowskiej literatury apologetycznej, „tym się odznaczającej, Ŝe uprawia ją chrze-
ścijanin, znakomity kapłan katolicki”63. Widzi w niej nowy nurt w myśleniu ka-
tolickim.  

Pomeranz przyrównuje Faulhabera do proroków Ŝydowskich, działają-
cym nieustraszenie z patosem biblijnym. Kardynał to nowy apostoł chrześci-
jański w Niemczech, odŜegnujący się od „barbarzyństwa i poganizacji hitlery-
zmu”, „apostoł wśród pogan”64, to jakby nowy Daniel przemawiający w lwiej 
paszczy, czyli w Monachium. Autor tekstu, by lepiej zrozumieć znaczenie wy-
stąpień hierarchy, przypomina, Ŝe czasy nazizmu są okresem dewaluacji Ŝycia 
etycznego. W tych właśnie czasach waŜne jest świadectwo katolicyzmu: „mil-
czenie teraz jest grzechem śmiertelnym”65. Dla autora niezwykłe jest to, Ŝe 
dawniej w dysputach oskarŜali i sądzili śydów duchowni chrześcijańscy, dzi-
siaj, twierdzi, apologetą Ŝydowskim jest katolicki kardynał, to on wskazuje, Ŝe 
dzieła Ŝydowskiej staroŜytności weszły na stałe do tradycji ogólnoludzkiej. 
Wszystko czyni z uszanowaniem, kunsztem uczonego i znawstwem przed-
miotu. Ciosem dla nazistowskich neopogan jest to, jak przypomina się w „Mie-
sięczniku śydowskim” za Faulhaberem, Ŝe kultura Germanów była pełna dzi-
kich zabobonów, a do cnót germańskich zaliczało się zabijanie dzieci w ofie-
rze, opilstwo, lenistwo, złe traktowanie kobiet, krwioŜerczą zemstę: „O wła-
snej kulturze Germanów przed chrześcijaństwem nie moŜe być mowy, po-
wiada Faulhaber”66. Część ksiąŜki pt. Germanentum jest ciosem w samo serce 
hitleryzmu, w jego wizję podziału ludzkości ze względu na rasę. Wszystko, co 
wielkie, wieczne i szlachetne, sprzeciwia się ideologii totalitarnej. Autor ape-
luje: „Czytajcie, śydzi, kazania kardynała Faulhabera i dumni będziecie, Ŝe je-
steście śydami”67.  

Trzy lata po artykule Pomeranza kazania adwentowe wyjątkowej analizie 
poddał MojŜesz Weissman w kilku artykułach na łamach tygodnika „Ster”. 
W jego rozwaŜaniach pojawiają się te wątki z kazań Faulhabera, które były pra-
wie nieobecne w prasie polsko-Ŝydowskiej tamtych lat. Autor nie ograniczył 
się do niejakich peanów na cześć kardynała, nie pisał tylko o jego obronie Sta-
rego Testamentu i o dyskwalifikowaniu wierzeń pogańskich, w tym opartej na 

 
63 M. Pomeranz., Chrześcijańska apologetyka żydowska, „Miesięcznik Żydowski”1934, z. 4, 

s. 375-379, cytat – s. 376. 
64 Tamże, s. 376. 
65 Tamże. 
66 Tamże, s. 379.  
67 Tamże, s. 378.  
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nich etyki, ale wypowiedzi hierarchy poddał krytyce z punktu widzenia judai-
zmu. Kardynałowi – zauwaŜył – nie chodzi o autentyczny dialog z śydami, 
lecz o obronę katolicyzmu przed swastyką. Szanować dyskutanta to widzieć, 
Ŝe judaizm to nie tylko Stary Testament, czyli Biblia Hebrajska, ale takŜe Tal-
mud – i nie moŜna, z jednej strony, traktować Biblii jako objawienia, a z dru-
giej – pokazywać, Ŝe to objawienie trochę przyblakło w świetle Ewangelii. 
KrzyŜ jako symbol miłości i przebaczenia nie jest sądem nad śydami.  

Było do przewidzenia, napisał Weissman, Ŝe „przymierze” Watykanu 
z Berlinem się rozpadnie, poniewaŜ rzecznicy „nowej” rasistowskiej wiary nie 
tolerują sprzeciwu. Ideologia wykluczenia (oparta na pogańskiej symbolice) 
trwa, przypomniał, od XIX w., a siła rasistowskich i antysemickich tez Hou-
stona Stewarta Chamberlaina (1855–1927) zaczęła infekować umysły Niem-
ców68, rodzić marzenia o emancypacji i „uwolnieniu” chrześcijaństwa od juda-
izmu, ale w końcu i od śyda Chrystusa, który w swej dobrej nowinie pominął 
czynniki decydujące o zdrowiu narodu: rasę, krew i honor69. „Tymczasem jako 
gorliwy katolik i dogmatyk nie omieszkał Faulhaber zaatakować judaizm tal-
mudyczny i napomknąć o «cieniach» etyki St. Testamentu, czym nadał swej 
obronie podwójne oblicze: z jednej strony walczy przeciw pogańskim zakusom 
swastyki, z drugiej znowu zestawia moralność judaizmu z etyką Nowego Te-
stamentu, uwypuklając słabe momenty mozaizmu i jego «wykoślawienie» 
w nauce talmudycznej”70.  

Do wad wypowiedzi kardynała z Monachium zalicza m.in: niejasną segre-
gację Biblii, w której wyróŜnia się elementy o „wartości odwiecznej” i „prze-
mijające”, jak: genealogie, zasady czystości rytualnej, sprawowanie ofiar i inne. 
Według Weissmana problem polega m.in. na tym, Ŝe wykładowca uniwersy-
tecki, jakim był Faulhaber, powinien wiedzieć, Ŝe po zburzeniu świątyni w Je-
rozolimie w judaizmie nie sprawuje się ofiar w synagogach, a mają one odŜyć 
po mesjańskim odrodzeniu Judei. TakŜe czystość rytualna, jak dowodzi, 
w swojej intencji nakazuje czystość duszy i trudno ją wykluczyć z „wartości 
odwiecznych”. „Gdyby kardynał Faulhaber nie był dotknął tych wraŜliwych 
strun i był bronił Pisma św. przeciw rasologom germańskim, nie wychodząc 

 
68 Najbardziej znaną i wpływową książką H. S. Chamberlaina jest  Die Grundlagen des neu-

nzehnten Jahrhunderts z 1899 roku, „obowiązkowa” lektura rasistów XX w. Chamberlain 
starał się udowodnić, że Jezus Chrystus nie był Żydem, ale Aryjczykiem. 

69 M. Weissman, Walka ze swastyką, „Ster” 1937, nr 32, s. 4.  
70 Tenże, Walka ze swastyką, „Ster” 1937, nr 34, s. 3. Zob. tegoż, Walka ze swastyką i neopo-

gaństwem, „Ster” 1937, nr 33, s. 4.  
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poza ramy tematu, pozostałby dla nas z pewnością w rzędzie tych, którzy za-
wieszając sobie na szyję krzyŜ jako symbol przebaczenia i miłości bliźniego 
osiągnęli piedestał powszechnego szacunku i uwielbienia szlachetnego odłamu 
ludzkości. Ale los widać chciał inaczej!”71. 

Zakończenie 
Po wygłoszeniu kazań adwentowych przez Michaela von Faulhabera 

w kościele św. Michała w Monachium w 1933 r. słuŜba bezpieczeństwa Rze-
szy opracowała raport, w którym zachowanie hierarchy uznano za antypań-
stwowe. Redaktorzy tego dokumentu przewidywali, Ŝe bez względu na intencje 
kardynała, kazania odbiją się echem w mediach. I tak stało się, czego skrom-
nym świadectwem jest niniejszy artykuł, poświęcony ich recepcji w międzywo-
jennej prasie polsko-Ŝydowskiej. Charakterystyczne, Ŝe dotychczasowe badania 
działalności Faulhabera wykazują niewielkie zainteresowanie właśnie medial-
nymi losami jego rozlicznych kazań, tymczasem choćby w wypadku kazań ad-
wentowych losy te nie tylko rzucają nowe światło na ich znaczenie dla śydów, 
ale takŜe w pewnej mierze zdają się iść pod prąd, skądinąd uzasadnionej kry-
tyce, Ŝe w kazaniach tych nie ma jednoznacznego wezwania do obrony cier-
piących śydów w Niemczech, Ŝe pojawiają się w nich figury myślowe znane 
z kościelnych wystąpień antyjudaistycznych, Ŝe antysemityzm nie został w nich 
potępiony, Ŝe w gruncie rzeczy nadal neguje się w nich takie wielkie dzieła kul-
tury jak Talmud, istotny składnik judaizmu…  

Bez względu na słuszną krytykę działalności Kościołów rzymskokatolic-
kiego i protestanckiego w Niemczech czasów Hitlera oraz ich stosunku do na-
zizmu, zaprezentowana tu prasowa recepcja kazań Faulhabera pokazuje ich 
pozytywne znaczenie dla śydów tamtych dni. Dla polsko-Ŝydowskich mediów 
jego głos był głosem sumienia wraŜliwego na ludzkie cierpienie i wstawiają-
cego się za prześladowanymi. W czasach, kiedy w Ŝyciu publicznym i mediach 
dominowała narracja nacjonalistyczna, rasistowska, antysemicka i antyjudai-
styczna, kiedy odmawiano śydom prawa do własnej religii, kultury i Ŝycia, pu-
bliczne słowo współczucia, akceptacji i obrony tego, co Ŝydowskie, szczegól-
nie ze strony znanych osób publicznych i autorytetów Ŝycia społecznego, oka-
zywało się świadectwem bycia razem w potrzebie, dodawało odwagi, rodziło 
nadzieję na lepszy los. Jakkolwiek krytycznie oceniać kazania adwentowe, na-

 
71 Tenże, Walka ze swastyką, art. cyt., nr 34, s. 3. 
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dzieja ta miała się na czym w nich wesprzeć. Kardynał Faulhaber nie akcepto-
wał nazistowskiego rasizmu, co wyjątkowo wyraźnie potwierdził kilka lat póź-
niej, w 1937 r., swoim aktywnym udziałem w opracowaniu papieskiej encykliki 
Piusa XI Mit brennender Sorge – o połoŜeniu Kościoła katolickiego w Rzeszy, która ten 
rasizm potępiła72. Theodore Hamerow, po przebadaniu prywatnej korespon-
dencji kardynała, doszedł do wniosku, Ŝe „nie aprobował on polityki rasowej 
reŜimu nazistowskiego, szczególnie w odniesieniu do katolików «niearyj-
skich»”, ale takŜe „w odniesieniu do tych, którzy pozostali wierni swojej religii 
i tradycji przodków”. Michael von Faulhaber, owszem, wierzył, podobnie jak 
wierzono w Niemczech jego czasów, Ŝe istnieje coś takiego, jak „wspólnota 
krwi”, ale uwaŜał, Ŝe nie moŜe ona usprawiedliwiać „nienawiści do innych na-
rodów”73. 
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Pamięć kulturowa ewangelików  
Śląska Cieszyńskiego – zarys problematyki 

Streszczenie: Artykuł stanowi wstępny zarys problematyki związanej z pamięcią kultu-
rową (w ujęciu Aleidy i Jana Asmannów) grupy wyznaniowej ewangelików Śląska Cieszyń-
skiego. Na tę luterańską pamięć składają się opozycyjna do katolickiej protestancka historio-
grafia, okolicznościowe święta kościelne, jak pamiątki załoŜenia kościoła i Pamiątki Reforma-
cji oraz rocznice wydania waŜnych dokumentów wyznaniowych, a takŜe miejsca pamięci. 
Wśród nich wyróŜnione zostały miejskie kwartały ewangelickie w Cieszynie i Bielsku-Białej, 
kościół Jezusowy w Cieszynie i kościoły wzniesione w regionie po Patencie tolerancyjnym, 
najwaŜniejsze nekropolie i pomniki, a takŜe leśne kościoły oraz ksiąŜki religijne, w których 
ewangelicy prowadzili zapiski i kroniki rodzinne. Pamięć kulturowa ewangelików ze Śląska 
Cieszyńskiego wykazuje niezwykłą Ŝywotność, gdyŜ częściowo została przeniesiona przez mi-
grantów z Wisły do Banatu (Serbia). 

Słowa kluczowe: pamięć kulturowa, Śląsk Cieszyński, ewangelicyzm, luteranizm, Ko-
ściół Ewangelicko-Augsburski, protestanci, dziedzictwo kulturowe 

 
Summary: Cultural memory of Protestants in Cieszyn Silesia - an outline of the problem 
The article is a preliminary outline of some issues related to cultural memory (as seen by 

Aleida and Jan Asmann) of the Evangelicals  (Lutherans) of Cieszyn Silesia. This cultural 
memory consists of Protestant historiography opposing the Catholic Church as well as occa-
sional church holidays such as mementos of the foundation of the church and the mementos 
of the Reformation and anniversaries of the issuance of important religious documents. 
Among them, the town’s Evangelical quarters in Cieszyn and Bielsko-Biała, the Church of 
Jesus in Cieszyn and churches erected in the region under the Tolerance Patent, the most 
important necropolises and monuments as well as forest churches and religious books in 
which Protestants kept records of their family chronicles were distinguished. The cultural 
memory of the Evangelicals from Cieszyn Silesia shows extraordinary vitality because it was 
partially transferred by migrants from Wisła to Banat (in Serbia).  

Keywords: cultural memory, Cieszyn Silesia, Evangelicalism, Lutheranism, Evangelical-
Augsburg Church, protestants, cultural heritage 

 
Kategoria pamięci naleŜy do kluczowych pojęć naukowych we współcze-

snej humanistyce, która od lat 90. XX w. przeŜywa prawdziwy boom badaw-
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czy. Mimo uwag krytycznych i pewnej nieścisłości terminologicznej (wynikają-
cej m.in. ze specyfiki przekładu z języka niemieckiego), teoria pamięci kulturo-
wej Aleidy i Jana Asmannów zyskała zwolenników oraz szerokie zastosowanie 
w róŜnych dyscyplinach naukowych. Wprawdzie historycy chętniej odwołują 
się do kierunku wyznaczonego przez Jacquesa Le Goffa1, a literaturoznawcy 
czy filozofowie do Paula Ricoeura2, to jednak wielu badaczy, w tym szereg wy-
bitnych antropologów kultury, stosuje niezwykle pojemne pojęcie pamięci kul-
turowej Assmanów. Badania pamięci kulturowej opierają się na analizie tek-
stów kultury od inskrypcji, przez literaturę, po media3, dlatego wymagają po-
dejścia interdyscyplinarnego bez względu na to, jaki obszar obejmują.  

Równolegle, zwłaszcza w obrębie takich dyscyplin naukowych jak historia 
i etnologia, ale nie tylko, rozwijają się badania nad szeroko pojętym regionem 
i toŜsamością regionalną. Obszar rozumiany jako przestrzeń Ŝycia i działania 
danej zbiorowości, wspólnoty regionalnej, jest ulokowany między mniejszymi 
strukturami lokalnymi a ogólniejszymi tworami, np. narodowymi czy państwo-
wymi, a jednocześnie moŜe być częścią większego regionu lub innej struktury, 
np. religijnej4. Z tej perspektywy Śląsk Cieszyński, jako część historycznego 
Górnego Śląska, domaga się badań regionalnych, gdyŜ jego odrębność zasadza 
się nie tylko na odmiennych losach dziejowych (tj. przynaleŜności państwowej 
do korony czeskiej, a następnie dziedzicznej monarchii Habsburgów), ale 
przede wszystkim na zróŜnicowaniu kulturowym (wielości wpływów kultur na-
rodowych, grup etnograficznych i wyznań religijnych). MoŜna podkreślić, Ŝe ta 
wielokulturowość jest typowa dla ziemi pogranicza, jaką niewątpliwie jest Śląsk 
Cieszyński, który współcześnie wyróŜnia się mocno ukształtowaną toŜsamo-
ścią regionalną. Ta toŜsamość obejmuje róŜne grupy – górali beskidzkich czy 
rybaków i górników z tzw. śabiego Kraju, gdyŜ opiera się na wspólnocie języ-
kowej (gwarach cieszyńskich), tradycjach ludowych i wspólnocie dziejów 
mieszkańców dawnego księstwa cieszyńskiego. 

Badania nad Śląskiem Cieszyńskim zarówno w kategoriach pamięci, jak 
i regionu, prowadzone są na Uniwersytecie Śląskim i innych placówkach szkol-
nictwa wyŜszego (takŜe po czeskiej stronie Olzy) oraz przez instytucje kultury, 

 
1 J. Le Goff, Historia i pamięć, przekł. A. Gronowska, J. Stryjczyk, Warszawa 2007. 
2 P. Ricoeur, Pamięć, historia, zapominanie, tłum. J. Margański, Kraków 2007. 
3 M. Saryusz-Wolska, Wprowadzenie, [w:] Pamięć zbiorowa i kulturowa. Współczesna per-

spektywa niemiecka, pod red. M. Saryusz-Wolskiej, Kraków 2009, s. 18. 
4 J. Spyra, Historiografia a tożsamość regionalna w czasach nowożytnych na przykładzie 

Śląska Cieszyńskiego w okresie od XVI do początku XX wieku, Częstochowa 2015, s. 10. 
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tj. muzea, biblioteki, ośrodki kultury. Spośród znaczących prac, które funkcjo-
nują w obiegu naukowym, wskazać naleŜy cytowane wyŜej dzieło historyka Ja-
nusza Spyry pt. Historiografia a toŜsamość regionalna w czasach nowoŜytnych… oraz 
pracę antropologa Grzegorza Studnickiego pt. Śląsk Cieszyński: obrazy przeszłości 
a toŜsamość miejsc i ludzi5. Nie sposób pominąć takŜe publikacji nestora cieszyń-
skich etnologów Daniela Kadłubca6 i jego uczniów. Wszyscy z wymienionych 
kształtują stan wiedzy oraz mają swój wkład w rozwój badań nad Śląskiem 
Cieszyńskim, nikt jednak nie podjął nawet wstępnej analizy pamięci kulturowej 
znacznej grupy wyznaniowej regionu, jaką są niewątpliwie cieszyńscy ewange-
licy (luteranie). 

Pamięć, zarówno indywidualna, jak i zbiorowa, ma charakter społeczny 
i dopiero tam, gdzie kończy się (zanika) pamięć komunikatywna, według Jana 
Assmanna, zaczyna się historia, porządkująca daty i wydarzenia. Wiedza na te-
mat przeszłości początkowo przekazywana ustnie, przez tradycyjne i bez 
zmian powtarzanie rytuałów, a następnie przekazywanie tekstów (aŜ do stwo-
rzenia ich kanonów), a poprzez to uobecnianie pewnych wydarzeń ciągle na 
nowo, instytucjonalizuje się w momencie zaniku pamięci komunikatywnej7. 
Pamięć komunikatywna jest bowiem krótkotrwała i ulotna, dlatego ulega ma-
terializacji i instytucjonalizacji, czyli przekształceniu w pamięć kulturową, 
którą cechuje stałość w długim okresie, a ta stanowi fundament toŜsamości 
zbiorowej8. Taki mechanizm powstania pamięci kulturowej moŜna zaobserwo-
wać u cieszyńskich ewangelików, którzy po okresie rozwoju wspólnoty lute-
rańskiej w czasach Reformacji, zostali w połowie XVII w. pozbawieni moŜli-
wości prowadzenia Ŝycia religijnego oraz zepchnięci na margines Ŝycia spo-
łecznego na całym obszarze monarchii Habsburgów. Pamięć tych wydarzeń, 
chociaŜby akcji odbierania kościołów, była przekazywana ustnie, zaś wierni 
spotykali się potajemnie wyłącznie w szlacheckich dworach lub leśnych ko-
ściołach. Pozbawieni moŜliwości druku zarówno ksiąŜek religijnych, jak i tek-
stów dotyczących ich przeszłości czy praw, wytworzyli swoisty, początkowo 
rękopiśmienny „kanon historiograficzny”. Jego obecność stwierdził Janusz 

 
5 G. Studnicki, Śląsk Cieszyński: obrazy przeszłości a tożsamość miejsc i ludzi, Katowice 

2015. 
6 D. Kadłubiec, Uwarunkowania cieszyńskiej kultury ludowej, Czeski Cieszyn 1987; D. Ka-

dłubiec i in., Płyniesz Olzo. Monografia kultury ludowej Śląska Cieszyńskiego, Czeski Cie-
szyn 2016. 

7 J. Assmann, Pamięć kulturowa. Pismo, zapamiętywanie i polityczna tożsamość w cywiliza-
cjach starożytnych, przekł. A. Kryczyńska-Pham, wyd. 2, Warszawa 2020, s. 64-71. 

8 M. Saryusz-Wolska, Wprowadzenie, dz. cyt., s. 32. 
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Spyra, wyróŜniając w dziejach historiografii cieszyńskiej, obok historiografii 
dworskiej, szlacheckiej, miejskiej i chłopskiej, takŜe historiografię „prote-
stancką” oraz „katolicką” (które ujęte zostały w cudzysłów, ale jednak zostały 
wyróŜnione). Dwie przeciwstawne tradycje historyczne, motywowane wyzna-
niowo9, mają fundamentalne znaczenie dla pamięci i toŜsamości regionalnej, 
a zwłaszcza dla pamięci kulturowej oraz toŜsamości zbiorowej ewangelickiej 
mniejszości religijnej. 

Na wspomnianą historiografię protestancką składają się m.in. zapiski pa-
storów z rodu Herdów i Pragenusów, obejmujące okres od końca XVI do po-
czątków XVIII w., czynione na pustych kartach dzieł historycznych wydawa-
nych przez Filipa Melanchtona lub kalendarzy historycznych Paula Ebera 
(1511-1569). Losy, początkowo oficjalnych duchownych z czasem pozbawio-
nych urzędów parafialnych i działających w podziemiu, obrazują dzieje całej 
społeczności ewangelickiej. Pastorzy odnotowują nie tylko własne wygnania 
i powroty, ale informacje na temat innych działających na terenie księstwa cie-
szyńskiego duchownych ewangelickich, zmiany w prawie na korzyść i nieko-
rzyść protestantów, działalność szlachty patronującej parafiom, w końcu akcję 
usuwania pastorów i zamykania kościołów przez cesarską Komisję Religijną10. 
Innym waŜnym historiograficznym dokumentem jest wydana drukiem, ale na 
Górnych Węgrzech (Słowacji), „autobiografia” ks. Jerzego Trzanowskiego, 
zwanego „słowiańskim Lutrem”. Schroniwszy się przed kontrreformacją na 
Orawie w zamku patrona (a ostatecznie w Liptowskim Mikułaszu), oprócz 
słynnego kancjonału wydał swoje łacińskie ody, do których dołączył Ostatnie 
słowo do potomstwa, zwłaszcza pozostałych przy Ŝyciu synów…, w którym opisuje swe 
pełne zwrotów Ŝycie, układające się pod dyktando kolejnych antyprotestanc-
kich działań władz cesarskich. Pośrednio ta biografia charakteryzuje losy śro-
dowiska ewangelików nie tylko w księstwie cieszyńskim, ale w całej Europie 
Środkowej znajdującej się pod rządami Habsburgów11. Szczególnymi, gdyŜ li-
terackimi i rękopiśmiennymi, zapisami historiograficznymi pozostają lamenty, 
które zalicza się do pieśni historycznych. Powstawały one w kręgu wygnańców, 
jak Lament cieszyńskich mieszczan, którzy za prawdę BoŜą od swoich majątków musieli 
precz iść do innych krajów, i opisując doznane krzywdy, atakowały „doradców” 

 
9 J. Spyra, Historiografia… dz. cyt., s. 5-6,133. 
10 Tamże, s. 133-144. 
11 Tamże, s.147-148; M. Gabryś, M. Chren, R. Stanček, Cesty Juraja Tranovského / Śladami 

Jerzego Trzanowskiego, Dolný Kubín [2018]. 
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cesarskich i „kościół papieski”, wygnanym zaś miały dodawać otuchy12. Inne 
wydawane drukiem utwory historiograficzne, np. Jerzego Joanidesa Frydec-
kiego (ok. 1598-1674), ukazywały się Trenczynie i śylinie13, a więc tam, gdzie 
jeszcze swobody religijne były większe niŜ w księstwie cieszyńskim. 

Ten typ historiograficznych zapisków nie zaniknął po konwencji w Al-
transtädt (1707) i zgodzie cesarza na budowę jednego z kościołów łaski w Cie-
szynie. Te fakty dla pamięci potomnych utrwalił wolny chłop z Cierlicka, Jakub 
Galacz, w pieśni O Radości a swobodze Ewanielich z 1708 r. oraz kolejnej, napisa-
nej po odprawieniu pierwszego oficjalnego naboŜeństwa ewangelickiego i roz-
poczęciu budowy kościoła. Utwory te krąŜyły w odpisach wśród wiernych14, 
utrwalając pamięć przeszłości wyznaniowej ewangelików. 

Próby publikowania „protestanckiej” wersji historii kończyły się jednak 
ingerencją cenzury, czego dowodem, juŜ po ogłoszeniu Patentu tolerancyjnego 
przez Józefa II (1781), są dzieje tzw. Kłapsiówki, wydanej w 1794 r. Modlitew-
nik pastora z Jaworza, a potem z Cieszyna – Jana Kłapsi (1756-1805) zawierał 
kilka dodatków, m.in. Krotki zbior Historyi Chrześciańskiey Religii, w której autor 
opisał dzieje Kościoła z protestanckiego punktu widzenia. Krytyka papiestwa 
oraz jawna opowieść o odebraniu kościołów przez cesarza, prześladowaniach 
ewangelików przez Habsburgów oraz interwencji na ich rzecz króla szwedz-
kiego Karola XII spowodowała, Ŝe gotowe egzemplarze modlitewnika odbie-
rano właścicielom i miszkowano (tj. kastrowano w gwarze cieszyńskiej), wyci-
nając tę część dzieła z ksiąŜki. Wydrukowana we Wrocławiu Kłapsiówka była 
uzupełniana przez właścicieli, którzy dodruk rozprawy z 1795 r. sami wszywali 
w swoje egzemplarze15. 

Utrwalanie takiej protestanckiej wersji historii miało miejsce przez cały 
wiek XIX i XX. Ewangelicy Śląska Cieszyńskiego w kolejne rocznice, dających 
im względną swobodę oraz tolerancję, konwencji w Altranstädt oraz Patentu 
tolerancyjnego wydawali dalsze publikacje o charakterze historiograficznym, 
coraz śmielej opisując dzieje własnego wyznania i na nich m.in. budując zbio-

 
12 J. Spyra, Historiografia…, dz. cyt., s. 149-150. 
13 A. Rusnok, W poszukiwaniu źródeł, [w:] Duchowe źródła kultury cieszyńskiej. Katalog 

wystawy, Cieszyn 2001. 
14 J. Spyra, Historiografia…, dz. cyt., s.151, 268-270, 348-349. 
15 R. Czyż, Od patentu do patentu. Polska, ewangelicka literatura religijna na Śląsku Cieszyń-

skim w latach 1871-1881, [w:] Trzysta lat tolerancji na Śląsku Cieszyńskim. W trzystulecie 
założenia kościoła Jezusowego w Cieszynie, pod red. R. Czyż, W. Gojniczka i D. Spratka, 
Cieszyn 2010, s. 436-439. 
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rową toŜsamość. Pierwszym drukiem, jaki ukazał się w języku polskim w Cie-
szynie (w pierwszej cieszyńskiej drukarni), był Pamiętnik kościoła ewangielickiego 
z łaski danego przed Cieszynem, który za zgodą władz wydano wraz z niemieckimi 
publikacjami jubileuszowymi w stulecie budowy kościoła Jezusowego w 1809 r. 
Autor, Jerzy Fryderyk Erdmann Klette z Klettenhofu, kolator zboru,opisał 
dzieje wspólnoty od czasów Reformacji16. Opierał się na dokumentach zgro-
madzonych w archiwum zborowym (m.in. z bani iglicy na wieŜy kościoła) oraz 
krąŜących w odpisach wśród wiernych kalendariów pt. Nieco z kroniki cieszyń-
skiej, których autorstwo długo przypisywano cisownickiemu chłopu Jurze Gaj-
dzicy17. 

Jerzy Fryderyk Erdman Klette z Klettenhofu opisał, choć bez szczegó-
łów, oskarŜenie, proces i wygnanie pierwszych pastorów cieszyńskich, którym 
zarzucono pietyzm, kryzys wspólnoty po tych wydarzeniach oraz jej dalsze 
losy, jak utratę części wiernych i patronów, którzy po wojnach śląskich znaleźli 
się w Prusach, dalszą, antyprotestancką działalność cesarskiej Komisji Religij-
nej, która wywołała bunty chłopskie i radość z uzyskanej, choć tylko częścio-
wej wolności po wydaniu Patentu tolerancyjnego. W związku z nowym pra-
wem ewangelicy wznieśli szereg nowych kościołów w księstwie cieszyńskim, 
utworzyli sieć własnych szkół wyznaniowych i rozwijali Ŝycie religijne lokalnej 
wspólnoty wyznaniowej18. 

W I połowie XIX w. budowane w pośpiechu drewniane kościoły paten-
towe zaczęto zamieniać na murowane, a chcąc uczcić te wydarzenia, opisy-
wano je w okolicznościowych kazaniach lub utworach poetyckich, najczęściej 
krąŜących w odpisach lub w formie druków ulotnych. Ich autorami byli prze-
waŜnie duchowni, m.in. Wilhelm Raschke z Bystrzycy i Karol Kotschy 
z Ustronia19, ale wydarzenia mające duŜe znaczenie dla wspólnoty (nie tylko 
jednego zboru) opisywali takŜe chłopi. Wspomniany juŜ Jura Gajdzica z Ci-
sownicy odnotował w swym pamiętniku nie tylko toczone właśnie wojny na-
poleońskie i świętowanie ich zakończenia w Cieszynie i w górach (na szczy-
tach których palono ogniska), ale teŜ obchody w 1817 r. 300-letniej pamiątki 

 
16 Tamże, s. 441. 
17 W. Gojniczek, M. Gabryś, Wprowadzenie, [w:] J. F. E. Klette z Klettenhofu, Pamiętniki 

kościoła ewangielickiego z łaski danego przed Cieszynem przed stema laty założonego przy 
świętobliwym obchodzeniu miłościwego lata 24 maja 1809, Cieszyn 2009, s. 19-20; 
J. Spyra, Historiografia…,dz. cyt., s. 351. 

18 Szerzej zob. V. Tomášová, Evengelíci na Těšínsku v tolerančním období (1781-1861), 
Český Těšín 2018. 

19 R. Czyż, Od patentu…, dz. cyt., s. 444-445. 
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Reformacji w kościele Jezusowym w Cieszynie oraz otrzymanie zgody i otwar-
cie cmentarza ewangelickiego na Gróniczku w Wiśle, w 1819 r.20. 

Prawdziwą rewolucją w historiografii „ewangelickiej” była skandaliczna 
na ówczesne czasy ksiąŜeczka nauczyciela Pawła Kajzara, powstała zapewne 
na fali wolności po Wiośnie Ludów. Dziełko pt. Krótka Historya kościelna Wiary 
Ewanielickiej w Księstwie Cieszyńskim było jawną polemiką z historiografią „kato-
licką”. Wydane w 1850 r., wywołało oŜywioną dyskusję i szybko zostało wy-
cofane ze sprzedaŜy. Zastąpiła go niemiecka praca Gottliba Biermanna, 
z 1859 r., wydana z okazji 150-lecia cieszyńskiego kościoła i przetłumaczona 
na język polski przez Jana Śliwkę21. Nauczyciele cieszyńskiego gimnazjum 
ewangelickiego i szkół ludowych zamieszczali ponadto zwięzłe informacje na 
temat historii Kościoła, takŜe na Śląsku Cieszyńskim, w pisanych przez siebie 
podręcznikach do nauki religii22. W ten sposób „protestancka” wizja historii 
była przekazywana z pokolenia na pokolenie, juŜ nie w formie ustnej czy krą-
Ŝących rękopisów, lecz w sposób zinstytucjonalizowany przez Kościół 
i szkołę. 

Obok historiografii dostępnej węŜszemu kręgowi wiernych, czynnikiem 
budującym toŜsamość ewangelików cieszyńskich i scalających ich były niewąt-
pliwie święta, i to nie te wynikające z roku kościelnego, ale takie, które moŜna 
nazwać okolicznościowymi. Według Jana Assmanna, grupa zyskuje udział 
w pamięci kulturowej, konserwowanej i przekazywanej przez wyspecjalizo-
wane jednostki lub instytucje, tylko poprzez partycypację23. Jubileuszowe zgro-
madzenia i osobista obecność w okolicznościowych naboŜeństwach z okazji 
pamiątki załoŜenia kościoła to tradycja zapoczątkowana w regionie wraz z bu-
dową matki kościołów czyli kościoła Jezusowego w Cieszynie24, a potem ko-
ściołów patentowych. Te powtarzające się regularnie święta lokalnej społecz-
ności słuŜyły, i nadal słuŜą, przekazywaniu i rozpowszechnianiu wiedzy pod-
trzymującej toŜsamość, czyli reprodukcji kulturowej toŜsamości. Święta, jako 
prymarna forma organizowania pamięci kulturowej, dzielą czas na świąteczny 
i powszedni. Oprócz świąt liturgicznych ewangelicy cieszyńscy od XVIII w. 
obchodzili szereg uroczystości rocznicowych.  

 
20 J. Gaydzica, Dlo pamięci rodu ludzkiego, Cieszyn-Cisownica 2006, s. 41, 47-49. 
21 B. Biermann, Historia wiary ewangelickiej w Śląsku Austriackim, z osobliwym względem 

na dzieje ewangelickiego kościoła z łaski danego przed Cieszynem, przeł. J. Śliwka, Cieszyn 
1859 [reprint 2009]. 

22 R. Czyż, Od patentu…, dz. cyt., s. 450, 457-458, 475-477. 
23 J. Assmann, Pamięć…, dz. cyt., s. 72. 
24 J. Spyra, Historiografia…, dz. cyt., s. 348-349. 
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Obok wspomnianych juŜ jubileuszy wydania dokumentów poprawiają-
cych sytuację ewangelickiej mniejszości w państwie Habsburgów (konwencja 
w Altranstädt, Patent tolerancyjny, Patent protestancki z 1861 roku), obcho-
dzono na Śląsku Cieszyńskim (i nadal się obchodzi) szereg rocznic związanych 
z dziejami Reformacji: coroczne pamiątki wystąpienia Marcina Lutra, jak ta 
wspomniana przez Jurę Gajdzicę z 1817 r. na jej 300-lecie, „okrągłe” rocznice 
deklaracji wiary reformatora złoŜone w Wormacji czy wydania Konfesji Augs-
burskiej (1530) lub Księgi Zgody (1570). W II połowie XIX w. świętowano 
takŜe pamiątki wydarzeń związanych z działalnością innych reformatorów, 
zwłaszcza Filipa Melanchtona, ale takŜe Jana Kalwina, czy teŜ uwaŜanego za 
prekursora Reformacji Jana Husa25. Do niedawna uczestnictwo wiernych w pa-
miątkach załoŜenia kościoła, nie tylko we własnej parafii, ale i tych, w których 
mieszkali członkowie rodziny, uwaŜano za obowiązek. Ta Ŝywa partycypacja 
była przekazywana z pokolenia na pokolenie, gdyŜ wyjazd na pamiątkę zało-
Ŝenia kościoła do sąsiedniej lub dalej połoŜonej parafii był duŜym, niecodzien-
nym wydarzeniem, w którym uczestniczyła cała rodzina. Takie święta zacho-
wywały się równieŜ w pamięci komunikatywnej i rodzinne relacje z nich były 
przekazywane osobiście przez uczestników wydarzeń z pokolenia na pokole-
nie. Na kaŜdą taką pamiątkę załoŜenia kościoła czy pamiątkę Reformacji skła-
dało się, i nadal się składa, (obok liturgii i pieśni) kazanie okolicznościowe26, 
przypominające i upowszechniające dzieje danej społeczności ewangelickiej, 
często na tle losów ewangelików w całym księstwie cieszyńskim. 

WaŜnym składnikiem pamięci kulturowej cieszyńskich ewangelików są 
miejsca pamięci, rozumiane niepotocznie, ale metaforycznie i oparte na sym-
bolicznym znaczeniu zjawisk kulturowych dla tworzenia toŜsamości zbioro-
wych27. W dobie rozpadu pamięci powszechnej na wiele pamięci prywatnych28, 
nabierają one szczególnego znaczenia. Nie chodzi tu bowiem o miejsca pa-
mięci, takie jak cmentarze czy pomniki (w kaŜdym razie nie tylko), ale o semio-
tyzację przestrzeni, a nawet całego krajobrazu, czego dokonuje kaŜda grupa 

 
25 R. Czyż, Wiara – praca – rodzina. Obraz Marcina Lutra w polskiej ewangelickiej literatu-

rze religijnej na Śląsku Cieszyńskim (do 1918 roku), [w:] Dziedzictwo górnośląskiej refor-
macji. Wpływ protestantyzmu na politykę, społeczeństwo i kulturę w XVI-XX wieku, red. 
J. Bahlcke, W. Gojniczek, R. Kaczmarek, Katowice 2018, s. 569. 

26J. Spyra, Historiografia…, dz. cyt.,  s. 351-352; D. Szczypka, Obchody rocznic reformacji 
w wiślańskim zborze w XIX i XX wieku. „Rocznik Wiślański”2017, t. 9, s. 18-23. 

27 M. Saryusz-Wolska, Wprowadzenie…, dz. cyt., s. 19-20. 
28 P. Nora, Między pamięcią a historią: leslieux de memoire, tłum. M. Borowski, M. Sugiera. 

„Didaskalia. Gazeta Teatralna” 2011, nr 105, s. 24. 
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wyznaniowa, lokalizując i monumentalizując swoją pamięć w specyficzny spo-
sób29. Aleida Assman wyróŜnia funkcjonujące w kulturze zachodniej metafory 
pamięci: metafory „pisemne”, jak księga czy tablica, i metafory „miejsca”, jak 
świątynia, biblioteka, a nawet strych oraz cztery media (nośniki) pamięci kultu-
rowej, którymi są pismo, obraz, ciało i miejsca30. O ile ze względów teologicz-
nych obraz nie będzie miał dla pamięci cieszyńskich ewangelików tak duŜego 
znaczenia, podobnie jak ciało (jako krótkotrwały nośnik pamięci, np. ran czy 
blizn), o tyle pismo i miejsce będą waŜkim medium pamięci dla społeczności 
pielęgnującej kulturę słowa oraz przywiązanej do reformacyjnego hasła sola 
Scriptura. 

Niewątpliwie miejscami pamięci pozostają leśne kościoły, czyli leśne po-
lany w górach, na których odprawiano tajne naboŜeństwa ewangelickie w la-
tach 1653-1781. Do dziś funkcjonują one jako przestrzeń sakralna, miejsca pa-
mięci o przeszłości wspólnoty, choć takŜe jako współczesna atrakcja tury-
styczna. Po polskiej i czeskiej stronie Olzy znajduje się osiem takich leśnych 
kościołów z kamiennymi ołtarzami i amfiteatralnie ułoŜonymi ławkami oraz 
jedno połoŜone w Beskidzie Śląskim, ale juŜ po stronie dawnej Galicji31. Nie-
które są zupełnie proste (kamień na łące), inne opatrzono odpowiednimi in-
skrypcjami i pomniczkami. Do dziś przynajmniej raz w roku w kaŜdym z le-
śnych kościołów odprawiane są pamiątkowe naboŜeństwa okolicznościowe, 
a ich harmonogram moŜna znaleźć w Internecie oraz w prasie ewangelickiej. 
Najbardziej znanym, gdyŜ najstarszym, stąd teŜ najbardziej popularnym, jest 
Kamień na Równicy (właściwie dwa), miejsce upamiętnione juŜ w 1904 r. oko-
licznościową tablicą32, na którym w czerwcu, w święto Bratniej Pomocy im. 
Gustawa Adolfa pojawiają się wierni nie tylko ze Śląska Cieszyńskiego, ale 
takŜe z Górnego Śląska i Małopolski (Krakowa). 

Miejscami pamięci są z pewnością dwa kościoły o największym znaczeniu 
dla regionu i ewangelickiej wspólnoty: określany jako „matka kościołów” ko-
ściół Jezusowy w Cieszynie33 oraz kościół Zbawiciela na „Bielskim Syjonie”, 

 
29 J. Assmann,Pamięć…, dz. cyt., s. 75. 
30 A. Assman, Między historią a pamięcią. Antologia. Warszawa 2013, s. 89-126; M. Saryusz-

Wolska, Wprowadzenie…, dz. cyt., s. 37-38. 
31 Leśne kościoły. Miejsca tajnych nabożeństw ewangelickich w Beskidzie Śląskim, Bielsko-

Biała 2009. 
32 500 lat Reformacji na Górnym Śląsku – miejsca pamięci, [w:] 500 lat Reformacji na Gór-

nym Śląsku, pod red. W. Gojniczka i R. Kaczmarka. Katowice 2017, s. 325-326. 
33 Zob. O. Wagner, Mutterkirche vieler Länder. Geschichte der Evangelischen Kirche im Her-

zogtum Teschen 1545-1918/20, Wien 1978. 
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czyli w kwartale ewangelickim w Bielsku-Białej34. Kościół Jezusowy w Cieszy-
nie, jako najstarszy i powiązany ze strukturami ewangelickimi w dawnej monar-
chii Habsburgów od Włoch po Siedmiogród, pozostaje rozpoznawalny w całej 
Europie Środkowo-Wschodniej. To największa „bazylika ewangelicka” w obec-
nej Polsce, pełna pamiątek i śladów przeszłości: epitafiów, inskrypcji, tablic pa-
miątkowych i chyba jedyna z popiersiem króla szwedzkiego Karola XII. Topo-
grafia Górnego Przedmieścia (WyŜszej Bramy), całe otoczenie Placu Kościel-
nego ma znaczenie symboliczne i stanowi miejsce pamięci, na które składają się 
oprócz kościoła takŜe szkoły, dawne alumneum, dom pastorów i stary cmentarz. 
Wewnątrz kościoła ponadto umieszczone zostało największe w Polsce ewange-
lickie archiwum i biblioteka Bogumiła Tschammera oraz Muzeum Protestanty-
zmu, a przed kościołem – popiersie wspomnianego juŜ „słowiańskiego” Lutra, 
czyli ks. Jerzego Trzanowskiego. Z kolei na „Bielski Syjon” obok kościoła Zba-
wiciela, kilkukrotnie przebudowywanego, składają się: kompleks budynków 
szkolnych, sierociniec i Dom Diakonis, a takŜe cmentarz i dwa niezwykłe po-
mniki – Marcina Lutra i Studnia Pastorów. Odsłonięty w 1900 r. pomnik Mar-
cina Lutra był (obok czeskiego Aš) jedynym w Austrii, a następnie w Polsce, zaś 
niedawno odrestaurowana tzw. Studnia Pastorów (Studnia Haasego) w kształcie 
tumby (sarkofagu), z nazwiskami najwybitniejszych duchownych słuŜących 
w wolnym państwie stanowym i mieście Bielsku, z 1934 r., w ogóle nie ma swo-
jego odpowiednika35. 

Miejscami pamięci stały się wszystkie kościoły wzniesione na mocy Patentu 
Tolerancyjnego, początkowo drewniane, później murowane domy modlitwy, do 
których z czasem dostawiano wieŜe, upamiętniając te wydarzenia odpowiednimi 
inskrypcjami lub tablicami. Do dziś w kaŜdym „patentowym” kościele umiesz-
cza się tablice pamiątkowe, najczęściej poświęcone duchowym zasłuŜonym dla 
danej parafii, ale takŜe upamiętniające waŜne wydarzenia z Ŝycia wspólnoty. Czę-
ste są tablice z nazwiskami wiernych, którzy zginęli na frontach I i II wojny świa-
towej, spotykane nie tylko w budynkach, ale i na cmentarzach, „naturalnych” 
miejscach pamięci. Do najwaŜniejszych dla ewangelickiej pamięci kulturowej ne-
kropolii naleŜy zaliczyć cmentarze w Cieszynie, Bielsku i Wiśle36, gdzie znajdują 

 
34 500 lat…, dz. cyt., s. 315-316, 321-322. 
35 E. Chojecka, Pomniki Bielskiego Syjonu, Bielsko-Biała 2017. 
36 Por. W. Sosna, Wędrówka wśród mogił, wyd. 2. Cieszyn 2010; A. Pudełko, „Ogrody pa-

mięci” – projekt rewitalizacji dziedzictwa ewangelickiego w Bielsku-Białej. „Przegląd Kul-
turoznawczy” 2016, nr 1 (27), s. 73-90; D. Szczypka, Cmentarz ewangelicki na Gróniczku 
w Wiśle. Wisła 2019. 



Renata CzyŜ, Pamięć kulturowa ewangelików Śląska Cieszyńskiego… 

 81

się najstarsze nagrobki i spoczywają osoby najbardziej znaczące dla społecz-
ności ewangelickiej. 

Dla pamięci kulturowej ewangelików cieszyńskich waŜna była rola ksiąŜki 
religijnej37, z której korzystano nie tylko w celach kultowych, ale która stawała 
się dosłownym miejscem pamięci, a to za sprawą prowadzenia we własnych 
egzemplarzach zapisków, a nawet całych kronik rodzinnych. Księgi, często 
przekazywane z pokolenia na pokolenie, były dziedziczone, alei przepisywane, 
i kupowane przez spółki sąsiedzkie, a udziały w nich takŜe przekazywano na-
stępcom. Zjawisko to nazywane jest długim trwaniem ksiąŜki38, a dotyczy 
zwłaszcza trójcy wydawnictw: Biblii, kancjonału (zwykle ks. Jerzego Trzanow-
skiego) i postylli, czyli całorocznego zbioru kazań, najczęściej ks. Samuela 
Dambrowskiego. Najszerzej opisał je ostatnio Janusz Spyra, poczynając od za-
pisków oraz kroniki rodzinnej pastorów Herdów i Pragenusów z XVI-
XVIII w., a kończąc na zapiskach chłopów cieszyńskich, którzy wraz z wymie-
raniem szlachty przejmowali jej majątki i księgozbiory39. 

Według wiedzy badaczy regionu, zapiski chłopów sięgają XVIII w., kiedy 
nabywca postylli Marcina Lutra w przekładzie Hieronima Maleckiego (druk 
w Królewcu w 1574 roku) zapisał na swym egzemplarzu: Jo J.S. zakupiłech te 
Postylie od Pawła Nowacijusa z Tyry za 6 florenów roku 1709 (księgę odnalazł 
w 1974 r. w Wiśle Jaworniku znany bibliofil Józef Pilch z Ustronia – 400 lat od 
wydania!)40. Z kolei Józef Wałach, piąty z kolei właściciel postylli Grzegorza 
z śarnowca (wydanej po raz drugi w Wilnie w 1597r.) na wyklejce zapisał 
imiona swych przodków, którzy przekazywali sobie zbiór kazań od XVIII w., 
a który znajdował się w miejscowościach takich, jak Trzanowice i Rzeka (dziś 
na Zaolziu), by w 1963 r. trafić do zbiorów Muzeum Těšínska w Czeskim Cie-
szynie41. Unikatowa postylla autorstwa ks. Andrzeja Schöenflissiusa z 1652 r. 
nosi zapis: Ta postylla darowana od Anny Kukucz wdowy z Dębowca przy Skoczowie 

 
37 Szerzej: R. Czyż, Protestancka książka i kultura czytelnicza na Śląsku Cieszyńskim do 1918 

roku. Rekonesans, [w:] Protestancka kultura słowa, pod red. Z. Paska, Kraków 2009, s. 201-
211. 

38 Do dziś w cieszyńskich księgozbiorach historycznych zachowało się szereg druków refor-
macyjnych z XVI w. Szerzej: zob. R. Czyż, Polnische Reformationsdrucke aus dem Tesche-
ner Schlesien, [w:] Reformacja: między ideą a realizacją. Aspekty europejskie, polskie, ślą-
skie / Reformation: zwischen Idee undihrer Umsetzung. Europäische, polnische und schle-
sische Aspekte, pod red. L. Harc i G. Wąs, Kraków 2019, s. 293-311. 

39 J. Spyra, Historiografia…, dz. cyt., s. 138-144. 
40 D. Kadłubiec, Uwarunkowania…, dz. cyt., s. 44. 
41 R. Czyż, Obrona wiary w edycjach postylli Grzegorza z Żarnowca, Warszawa 2009, s. 186-

189. 
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i za pośrednictwem ks. Andrzeja Krzywonia na przełomie XIX i XX w. trafiła 
do zborowej Biblioteki Tschammera przy kościele Jezusowym w Cieszynie42. 

Notatki proweniencyjne znajdują się nie tylko na egzemplarzach postylli, 
ale takŜe w Bibliach, modlitewnikach, a przede wszystkim w kancjonałach, naj-
częściej uŜywanej ksiąŜce religijnej cieszyńskich ewangelików43. Kancjonał ks. 
Jerzego Trzanowskiego, którego pierwsze wydanie ukazało się w 1635 r., 
w Lewoczy, wielokrotnie wznawiany, uzupełniany i poszerzany44, na Śląsku 
Cieszyńskim był w powszechnym uŜyciu do 1865 r., kiedy to ukazał się pierw-
szy polski kancjonał ewangelicki ks. Jerzego Bogusława Heczki. W niektórych 
miejscowościach korzystano z niego znacznie dłuŜej, np. w Wiśle do 1922 r., 
a w niektórych państwach słowiańskie kościoły ewangelickie wydawały go 
i uŜytkowały podczas naboŜeństw jeszcze w latach 40. XX w. (Liptowski Mi-
kułasz, Słowacja), a nawet w latach 80. XX w. (Węgry, kraje byłej Jugosławii). 

O słabo zbadanym zjawisku „eksportu” tego typu pamięci kulturowej cie-
szyńskich ewangelików moŜna mówić na przykładzie wsi Ostojićevo (Tisza 
Szent Miklós, Potisský Sv. Mikuláš), połoŜonej na terenie historycznego Ba-
natu (obecnie Serbia, autonomiczny okręg Wojwodina). Osiedlający się tam od 
XIX w. migranci z Wisły, idąc za przykładem Słowaków, utworzyli zwartą spo-
łeczność, której zamieranie właśnie się dokonuje. Zanik ich pamięci komuni-
katywnej oraz tworzenie nowej, polskiej toŜsamości opisała Katarzyna Marcol 
w pracy Toutowie. Język i pamięć w ustanawianiu wspólnoty Wiślan w Banacie45. Jed-
nym z najciekawszym zjawisk w tej wielonarodowościowej i wielowyznanio-
wej wsi było przeniesienie zwyczaju prowadzenia zapisków własnościowych 
i rodzinnych w ksiąŜkach związanych z zachowaną ewangelicką toŜsamością 
wyznaniową (przy braku toŜsamości narodowej migrantów). Zbadane egzem-
plarze z księgozbiorów prywatnych oraz naleŜącego do miejscowego zboru 
często zawierały podpisy właścicieli, np. Raška Lujza, Kendur Pavel lub adnota-
cje typu: Mihoł Poloček Kupił Ten zakon Roku 1926 / za 20 Dinarob (na egzem-
plarzu Nowego Testamentu). Zdarzały się zapisy całych kronik rodzinnych, 

 
42 R. Czyż, Polskie postylle ewangelickie na Śląsku Cieszyńskim. „Cieszyńskie Studia Muze-

alne / Těšínský muzejní sborník” 2005, 2,  s. 111-115. 
43Szereg ciekawych zapisków i kronik rodzinnych notuje: J. Picha, W kręgu kultury książki 

ewangelików cieszyńskich na przykładzie zbioru druków polskich w Bibliotece i Archiwum 
im. B. R. Tschammera – do 1918 r., Bielsko-Biała 2018. 

44 Zob. Cithara Sanctorum 1636-2006. Zborník prác z vedeckej konferencie, ed. M. Kovačka, 
E. Augustínova, Martin 2008, s. 266-281. 

45 K. Marcol, Toutowie. Język i pamięć w ustanawianiu wspólnoty Wiślan w Banacie. Kato-
wice 2020. 
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np. rodziny Urbanków, zanotowanej w Biblii z 1922 r., w której zachowały się 
daty ślubu i narodzin kolejnych dzieci oraz dedykacje z okazji konfirmacji czy 
ślubu46. Pod tym względem zupełnie nie są zbadane grupy emigrantów w Sta-
nach Zjednoczonych (potomkowie emigrantów z Wisły i Istebnej do dziś Ŝyją 
w Wyoming) i na Węgrzech. Oczywiście zwyczaj sporządzania zapisków ro-
dzinnych w księgach religijnych nie jest wyłącznie cieszyński, gdyŜ odnajdy-
wany był wśród protestantów w Niemczech, Czechach, na Morawach 
i w Skandynawii. W XIX-wiecznych drukach niemieckich, a później równieŜ 
w słowiańskich, moŜna spotkać w ksiąŜkach karty dodatkowe, specjalnie przy-
gotowane na rodzinną kronikę: druczki gotowe do ręcznego ich wypełnienia. 
Cieszyły się widać duŜą popularnością, skoro wydawcy zaczęli je dołączać do 
swoich druków religijnych. 

Ze swego rodzaju eksportem ewangelickiej pamięci kulturowej Śląska Cie-
szyńskiego, czy raczej jej promieniowaniem, mamy teŜ do czynienia w przy-
padku i historiografii, i świąt rocznicowych, i miejsc pamięci, i kronik rodzin-
nych prowadzonych w ksiąŜkach religijnych u innych protestanckich wyznań 
działających na terenie regionu. Częściowo wynika to z faktu, Ŝe często przod-
kowie stanowczych chrześcijan, adwentystów, baptystów, wolnych chrześci-
jan, zielonoświątkowców, a takŜe Świadków Jehowy byli ewangelikami i pewne 
zwyczaje przekazywali swym potomkom, a częściowo jest wynikiem pewnej 
wspólnoty podstawowych zasad religijnych. Jednak odwoływanie się w historii 
własnego zboru (wspólnoty wyznaniowej) powstałej w XIX/XX w. do prze-
śladowań protestantów mających miejsce w wieku XVI/XVII, ba – urządzanie 
w ewangelickich leśnych kościołach własnych spotkań i naboŜeństw, świadczy 
o trwałości ewangelickiej pamięci kulturowej i jej przejmowaniu przez inne 
wyznania. Odnoszą się one z ogromnym szacunkiem do np. reformatorów re-
ligijnych XVI w. i w Pamiątkę Reformacji organizują spotkania religijne czy 
prelekcje historyczne. We własnej literaturze religijnej członkowie róŜnych 
wspólnot protestanckich działających na Śląsku Cieszyńskim prowadzili po-
dobne rodzinne zapiski, a nawet w Ostojićevie, w zborze subotarów (adwen-
tystów dnia siódmego), do dziś moŜna napotkać takie egzemplarze. 

Niestety źródła do badań nad ewangelicką pamięcią kulturową są trudno 
dostępne, czasem tak rzadkie, Ŝe zachowane zaledwie w jednym bądź kilku eg-
zemplarzach. O ile nie dziwi to w przypadku rękopisów, które wymagają pilnej 

 
46 R. Czyż, Literatura religijna wiślan we wsi Ostojićevo (Banat, Serbia), „Rocznik Wiślań-

ski” t. 8, Wisła 2016, s. 27-38. Podobne kroniki rodzinne odnalazła K. Marcol: taż, Touto-
wie, s. 190-197. 
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digitalizacji, to w przypadku druków napotyka się powaŜny problem. Przykła-
dem jest pierwsza praca o dziejach kościoła Jezusowego w Cieszynie, wydana 
w 1809 r. Dziełko Jerzego Fryderyka Erdmanna Klette z Klettenhofu Pamięt-
niki kościoła ewangielickiego z łaski danego przed Cieszynem… zachowało się w pię-
ciu egzemplarzach niemieckich wydanych w Brnie (3 egzemplarze w Republice 
Czeskiej: Czeskim Cieszynie, Brnie i Ołomuńcu i 2 egzemplarze w Polsce 
w Bibliotece Jagiellońskiej i Bibliotece Narodowej) oraz w dwóch polskich 
wydanych w Cieszynie (oba w Cieszynie). Wydawcy, którzy chcieli wznowić 
pracę z okazji 300-lecia kościoła Jezusowego w 2009 r. napotkali problem, 
gdyŜ polskie egzemplarze nie są kompletne (brak spisu pastorów od s. 33-
36)47. Dopiero po opublikowaniu tego cennego źródła odnalazł się trzeci, 
tym razem kompletny, polski egzemplarz rzadko spotykanego druczku i ze 
zbiorów prywatnych trafił do Biblioteki Tschammera. Tak więc badania nad 
pamięcią kulturową ewangelików Śląska Cieszyńskiego, głównie na skutek 
wieloletnich zaniedbań w opiece nad archiwami i księgozbiorami parafial-
nymi, ale takŜe zabytkami, jak Stary Cmentarz Ewangelicki w Bielsku, nie wy-
dają się proste. 

Ewangelicka pamięć zbiorowa i toŜsamość wyznaniowa podlegają ogól-
nym zjawiskom zachodzącym we współczesnej kulturze, takŜe na terenie opi-
sywanego regionu. Ewangelickie dziedzictwo kulturowe tam, gdzie brakuje 
jego spadkobierców, bywa adoptowane przez nowych osadników48, zaś pamięć 
podlega muzealizacji, a nawet zmienia się w atrakcję turystyczną49. Współcze-
sne metody popularyzacji dziedzictwa kulturowego sprawiają, Ŝe ewangelickie 
miejsca pamięci trafiają na listy obiektów do zwiedzania na nowo wyznacza-
nych, tematycznych szlakach turystycznych. Są to nie tylko zabytkowe kościoły 
czy pomniki, ale równieŜ historyczne nekropolie, całe kwartały miast czy po-
łoŜone na odludziu leśne kościoły. Nieobecne w jeszcze w latach 90. XX w., 
dziś uzupełniają dawne przewodniki turystyczne, broszury i foldery poszcze-
gólnych miejscowości i całych regionów. Powstają nawet osobne przewodniki 
po ewangelickich miejscach pamięci50. Z pewnością przyczyni się to do zacho-
wania i utrwalenia pamięci kulturowej cieszyńskich ewangelików. 

 
47 W. Gojniczek, M. Gabryś, Wprowadzenie…, dz. cyt., s. 20-24. 
48 A. Pudełko, „Ogrody pamięci”…, dz. cyt., s. 84. 
49 Por. G. Studnicki, Śląsk Cieszyński…, dz. cyt., s. 279-350. 
50 W. Sosna, Szlakiem pamiątek ewangelików cieszyńskich, Cieszyn 2009; M. Żerański, 

Ewangelicy w Wiśle. Przewodnik turystyczny, Cieszyn 2010. 
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Kościoły protestanckie  
i spór o niewolnictwo w USA 

Streszczenie: Artykuł opisuje kwestię podejścia kościołów protestanckich w USA do 
niewolnictwa w pierwszej połowie XIX w. Część pierwsza analizuje, w jaki sposób spór o nie-
wolnictwo przełoŜył się na kształtowanie, a od 1830 r. na podział, poszczególnych denomina-
cji. Towarzystwo Przyjaciół (Kwakrów), jako jedyny związek wyznaniowy w USA, potępiło 
niewolnictwo jeszcze w XVIII w. i wymusiło na wiernych odcięcie się od tej instytucji. Para-
doksalnie, jego bezkompromisowość pozwoliła im jako jedynym uniknąć schizmy na tym tle. 
Inne wyznania (prezbiterianie, metodyści i baptyści), które zwlekały z odcięciem się od nie-
wolnictwa wszystkie przeŜyły schizmę przed wybuchem wojny secesyjnej.  

Część druga artykułu przedstawia zmiany retoryki obrońców niewolnictwa. Podczas gdy 
do lat 30. i 40. implicite uznawano teoretycznie jego grzeszność, Ŝądanie milczenia Kościołów 
w tej kwestii zwolennicy niewolnictwa tłumaczyli jego rzekomą świeckością – tzn., Ŝe była to 
instytucja prawa poza zasięgiem zainteresowania Kościołów. Retoryka ta jednak zniknęła na-
tychmiast, gdy zwolennicy niewolnictwa znaleźli się we własnych Kościołach. Ci sami teolodzy 
i duchowni teraz stali się gorliwymi apologetami instytucji niewolnictwa i zwolennikami sece-
sji. 

Słowa kluczowe: Protestantyzm w USA w XIX w.; niewolnictwo; kwakrzy; prezbite-
rianizm; metodyzm; baptyzm; unitarianizm; schizmy kościelne w XIX w. 

 
Summary: Protestant churches in 19th century USA and the question of slavery 
The article seeks to trace in broad outline the institutional and theological changes 

among the US Protestant churches in the 19th century regarding the issue slavery. In the first 
part, the Author describes the debate and actions taken by the Quakers – the only US church 
body that unequivocally condemned slavery and enforced abolition on its members. Paradox-
ically, this uncompromising stance saved them from schisms caused by the subject in the next 
50 years. This approach is contrasted with that of other major Protestant churches (Method-
ists, Baptists, Presbyterians, Unitarians) – all of which tried to avoid the subject and as a result 
all in the end fractured before South Carolina’s secession in 1861. In the second part, the 
Author looks at the rhetoric around the issues of abolitionism and slavery. Before church 
schisms, many churchmen and theologians sympathetic to slavery put forward the argument 
that it was a civil and a temporal matter, and as such should not be of any concern to the 
church. However, no sooner had the church schisms happened, that very argument was quick-
lyabandoned and the very same church bodies and men became now the most ardent defend-
ers of both slavery and secession – both politically and theologically. 
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Keywords: Slavery; Protestantism in the US and slavery; Quakers; Presbyterianism; 
Methodism; Baptists; Unitarians; church schisms in the 19th century 

 

Przyjdź i przypomnij nam o naszym wyŜszym, lepszym przeznaczeniu.  

Zapal naszą wyobraźnię, ale jej nie rozjątrzaj. Rozpal nasze emocje, ale ich nie wypaczaj.  

Zachowaj nasze myśli i uczucia w błogosławionym umiarkowaniu  

pomiędzy wszelkimi ekstremami1. 

1. Wstęp 
W dniu 26 grudnia 1860 r. Południowa Karolina ogłosiła secesję ze Sta-

nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, a 12 kwietnia 1861 r. jej wojska 
ostrzelały Fort Sumter górujący nad miastem Charleston. Te działania uzna-
wane są za początek amerykańskiej wojny secesyjnej. Naturalnie, wobec tych 
wydarzeń nie pozostali obojętni współcześni im duchowni protestanccy, któ-
rych interpretacja róŜniła się w zaleŜności od ich miejsca pobytu, a często i od 
wyznania. Pastor Second Presbyterian Church w Charleston, Thomas Smyth 
(1808-1873), podczas kazania oznajmił parafianom, z których większość oglą-
dała ostrzeliwanie fortu na własne oczy, Ŝe wydarzenia te: „były sygnałem bo-
jowym niebiańskiej armii, oznajmiającym od Boga wszystkim południowym 
stanom: «Ta sprawa jest moją [sprawą – K.B.] »”2. W tym samym czasie unita-
riański pastor z Chicago, Robert Collyer (1823-1912), powiedział swoim 
owieczkom: „Przed Sumter znalazłbym pięćset cytatów biblijnych za pokojem, 
poniewaŜ zawsze byłem człowiekiem pokoju; ale po Sumter szukałem tekstu 
kazalnego na najbliŜszą niedzielę i znalazłem tylko jeden: «Idź, sprzedaj swój 
płaszcz i kup miecz!»”3.  

Tak dramatycznie rozbieŜne interpretacje nie były niczym nowym. Kwe-
stia niewolnictwa, która była jedną z głównych przyczyn wybuchu wojny sece-
syjnej, rozpalała namiętności duchownych i wiernych Kościołów w USA przez 
ponad sto lat. Artykuł ten pokazuje, w jaki sposób dyskurs religijny w tym sa-

 
1 Modlitwa unitariańskiego pastora w Charleston, Samuela Gilmana (1791-1858), 

https://uudb.org/articles/samuelgilman.html. Za: J. A. Macaulay, Unitarianism in the Ante-
bellum South. The Other Invisible Institution, Tuscaloosa 2001, s. 155. 

2  Cyt. za D.W. Stowell, Rebuilding Zion. The Religious Reconstruction of the South, 1863-
1877, Oxford 1998, s. 34. 

3 C. Lyttle, The Freedom Moves West: A History of the Western Unitarian Conference, 1852-
1952, Boston 1952 s. 114. Starsi kościoła przekonali go później, by nie brał słów kazania 
dosłownie i by poprzestał na walce piórem. 
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mym czasie jednym słuŜył do obrony niewolnictwa, innym zaś do jego rady-
kalnego potępienia, a takŜe, jak podejście poszczególnych wyznań do kwestii 
niewolnictwa doprowadziło do podziałów niektórych amerykańskich prote-
stanckich Kościołów. 

2. Niewolnictwo w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej  
u schyłku XVIII w. 

Choć przywykło się dzielić amerykańskie stany na „wolną północ” i „nie-
wolnicze południe”, to w chwili ogłoszenia Deklaracji Niepodległości 
w 1776 r. niewolnictwo było legalne we wszystkich stanach Ameryki Północ-
nej. Tylko przyjęta w 1777 r. konstytucja stanu Vermont wyraźnie go zakazy-
wała. W innych stanach Nowej Anglii (Connecticut, New Hampshire, Massa-
chusetts, Rhode Island) powoli zanikało, ale tamtejsza elita kupiecka uczestni-
czyła w transatlantyckim handlu niewolnikami. W środkowych stanach, jak 
Pensylwania, New Jersey i Nowy Jork, niewolnictwo pełniło wciąŜ waŜną 
funkcję gospodarczą.  

Abolicja postępowała bardzo powoli: w 1783 r. Sąd NajwyŜszy stanu 
Massachusetts uznał niewolnictwo za sprzeczne z konstytucją tego stanu. Pod 
wpływem tego orzeczenia w tym samym roku stan New Hampshire uchwalił 
konstytucję, która stwierdzała, Ŝe „wszyscy rodzą się równi i niezaleŜni”, co 
uwaŜano za zakaz niewolnictwa, choć nie zostało to sformułowane wyraźnie. 
W 1784 r. stan Connecticut uchwalił, Ŝe wszyscy niewolnicy urodzeni po tym 
roku uzyskają wolność po osiągnięciu wieku 25 lat, co z czasem skrócono do 
lat 21. Podobną ustawę uchwalił stan Rhode Island, jednak w obydwu stanach 
nie uchwalono natychmiastowej abolicji, tylko przesunięto ją w czasie. Z ich 
przestrzeganiem róŜnie bywało, skoro niewolników w Rhode Island odnoto-
wywano jeszcze w 1840 r., a wielu obywateli brało udział w lukratywnym han-
dlu niewolnikami do początków XIX w.4 

Jeszcze wolniejsze postępy abolicja czyniła w środkowych stanach USA. 
W New Jersey w 1800 r. było ponad 12 000 niewolników. Pod naciskiem tam-
tejszych kwakrów w 1804 r. parlament stanowy uchwalił ustawę „O stopnio-
wym zniesieniu niewolnictwa”, która wyzwalała niewolników po osiągnięciu 
przez nich 25 lat. Ustawa nie zakazywała właścicielom sprzedaŜy niewolników 
do południowych stanów, z czego część nie omieszkała skorzystać. Tę lukę 

 
4 J. P. Melish, Disowning Slavery: Gradual Emancipation and 'Race' in New England 1780-

1860, Ithaca, N.Y. 1998, s. różne. 
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prawną zlikwidowano, znów pod naciskiem kwakrów, w roku 1818. Formalnie 
w New Jersey niewolnictwo zniesiono dopiero w 1846 r. 

W stanie Nowy Jork, pod naciskiem kwakrów, w 1799 r. uchwalono po-
dobną ustawę, która niewolników urodzonych przed rokiem 1799 zamieniała 
w „doŜywotnich słuŜących”, a ich dzieci urodzone po tym roku miały uzyskać 
wolność po osiągnięciu 25 lat. RównieŜ tutaj pozwolono właścicielom sprze-
dać swoją własność, z czego spora część skwapliwie skorzystała. W 1817 r. na-
dano wolność wszystkim niewolnikom urodzonym przed rokiem 1799, ale do-
piero od 1827 r., kiedy to wszelka forma niewolnictwa miała w tym stanie osta-
tecznie wygasnąć5.  

W Pensylwanii, znów pod naciskiem kwakrów, ustawę o zniesieniu nie-
wolnictwa uchwalono juŜ w 1780 r. Zawierała ona jednak postanowienie, Ŝe 
byli niewolnicy uzyskają wolność po osiągnięciu 21 lat (dla kobiet: 18)6. W są-
siednim stanie Delaware, mimo wielokrotnie podejmowanych prób zniesienia 
niewolnictwa, nigdy się to nie udało i jeszcze w 1865 r. stan ten odrzucił trzy-
nastą poprawkę do amerykańskiej konstytucji znoszącą niewolnictwo. Uchwa-
lona przez inne stany weszła w Ŝycie w grudniu tego samego roku, kładąc osta-
tecznie kres niewolnictwu na całym terytorium Stanów Zjednoczonych7.  

3. Kwakrzy i niewolnictwo w XVIII w. 
W 1757 r. anglikański duchowny z Wirginii, Peter Fontaine, nazwał nie-

wolnictwo „grzechem pierworodnym i przekleństwem tego kraju”, ale sam nie 
nawoływał do jego zniesienia. Gospodarka kolonialnej Wirginii czy Południo-
wej Karoliny w XVIII w. była uzaleŜniona od niewolnictwa, czy teŜ, jak miesz-
kańcy Południa woleli je nazywać, „tej specyficznej instytucji” (peculiar institu-
tion). 

Pierwsze próby abolicji podjęli kwakrzy (Towarzystwo Przyjaciół) z Pen-
sylwanii. W 1688 r. kwakrzy z Germantown w Pensylwanii wysłali w tej spra-
wie zapytanie do Zgromadzenia Rocznego w Filadelfii (Philadelphia Yearly Mee-
ting)8. Przywołując tzw. Złotą Zasadę (Mat 7:12 i Łukasz 6:31) zapytali swoich 

 
5 E. J. McManus, Black Bondage in the North, Syracuse 1973, s. różne. 
6 G. B. Nash, J. R. Soderlund, Freedom by Degrees: Emancipation in Pennsylvania and Its 

Aftermath, Oxford 1991. 
7 W. H. Williams, Slavery and Freedom in Delaware, 1639-1865, Wilmington 1996. 
8 Struktura organizacyjna kwakrów jest niezwykle demokratyczna. Podstawową jednostką 

jest Zgromadzenie Tygodniowe (Weekly Meeting), które wysyła delegatów do Zgromadze-
nia Miesięcznego (Monthly Meeting), te zaś do Zgromadzeń Kwartalnych (Quarterly Mee-
tings) i Zgromadzeń Rocznych (Yearly Meetings). 
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współwyznawców: „Czy jest ktoś, ktoby zezwolił być traktowany w taki spo-
sób, tzn. być sprzedanym bądź uczynionym niewolnikiem na całe jego Ŝycie?”. 
Pytający powoływali się na to, Ŝe nikt z ich europejskich przyjaciół nie będzie 
chciał emigrować do kraju, gdzie ludzi traktuje się jak bydło. Podkreślili takŜe, 
Ŝe niewolnicy mogą się zbuntować i pytali: „CzyŜ ci Murzyni nie mają takiego 
samego prawa walczyć o swoją wolność jak wy, by ich utrzymywać w nie-
woli?”. Pytano takŜe, co wtedy winni zrobić pacyfistyczni kwakrzy: walczyć czy 
powstrzymać się od walki?9 Zgromadzenie Roczne odmówiło odpowiedzi, za-
słaniając się tym, Ŝe niewiele moŜe w tej sprawie zrobić, skoro brytyjscy kwa-
krzy są zaangaŜowani w handel niewolnikami. Sprawa ucichła na jakiś czas. 
W 1696 r. Zgromadzenie Roczne w Filadelfii pod wpływem dwóch swoich 
starszych ostrzegło wiernych, by powstrzymali się od handlu niewolnikami 
i wezwało, by przyprowadzali swoich niewolników na spotkania religijne To-
warzystwa. Rezolucja jednak nie tylko nie zabraniała posiadania niewolników, 
ale takŜe nie wskazywała Ŝadnych sankcji za złamanie ostrzeŜenia10. 

Kolejną próbę podjęło Miesięczne Zgromadzenie w Chester w Pensylwa-
nii, Ŝądając od Zgromadzenia Rocznego w Filadelfii zakazania kwakrom han-
dlu niewolnikami i wydalenia z Kościoła członków łamiących ten zakaz. Zgro-
madzenie uchyliło się od radykalniejszych kroków, powołując się na brytyj-
skich kwakrów, którzy w 1713 r., choć uznali, Ŝe handel niewolnikami istotnie 
łamie „Złotą Regułę”, ale jednak pozwolili swoim współwyznawcom na 
uczestniczenie w nim. Pomimo kolejnych petycji z Chester, Zgromadzenie 
Roczne przez najbliŜszych kilka lat systematycznie odmawiało wprowadzenia 
surowszych przepisów, poprzestając na ostrzeŜeniu i usuwając kilku gorliw-
szych abolicjonistów z Kościoła za „sianie niepokoju”11. 

W 1727 r. brytyjscy kwakrzy zakomunikowali swoim amerykańskim 
współwyznawcom, Ŝe „[…] w odczuciu tego Zgromadzenia, import Murzy-
nów z ich rodowitych krajów, przez Przyjaciół, nie jest postępowaniem po-
chwały godnym ani dozwolonym. I taka działalność będzie podlegała karaniu 
przez to Zgromadzenie”. Pod wpływem brytyjskich współwyznawców Zgro-
madzenie Roczne w Filadelfii zmieniło swoje stanowisko i przestrzegło przed 
handlem niewolnikami. Pozwoliło teŜ lokalnym zgromadzeniom napominać 
nieposłusznych. O tym, Ŝe nie zamierza pójść dalej, przekonał się abolicjonista 
Beniamin Lay, który na Zgromadzeniu Rocznym w 1738 r., po dramatycznej 

 
9 L. B. Scherer, Slavery and the Churches in America 1619-1819, Grand Rapids 1975, s. 42. 
10 J. R. Soderlund, Quakers and Slavery. A Divided Spirit, Princeton 1985, s. 18-23. 
11 Tamże, s. 22-23. 
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mowie, w której zarzucił swoim współwyznawcom uczestniczącym w handlu 
niewolnikami „mordowanie Biblii”, przebił ją szpadą i obryzgał siedzących 
obok czerwonym sokiem ukrytym w księdze, by zademonstrować, Ŝe mają 
krew na swoich rękach. Po tym barwnym proteście został usunięty z Ko-
ścioła12. 

Zmiana nadeszła w roku 1755. Wówczas Zgromadzenie Roczne pozwo-
liło na publikację pierwszego traktatu, w którym uznawano nie tylko handel, 
ale i posiadanie niewolników za grzeszne i niezgodne ze „Złotą Zasadą”. Wy-
wołało to dość spore zamieszanie wśród kwakrów i w 1758 r. Zgromadzenie 
Roczne w Filadelfii uznało, Ŝe „w jednogłośnym odczuciu postanowiono, po-
łoŜyć kres kupowaniu, sprzedawaniu i doŜywotniemu trzymaniu niewolni-
ków” oraz nakazało Zgromadzeniom Kwartalnym (odpowiednik diecezji) eg-
zekwować dyscyplinę kościelną wobec tych, którzy uczestniczą w handlu nie-
wolnikami. Choć cenzurze kościelnej miało nie podlegać jeszcze samo posia-
danie niewolników, to jednak Zgromadzenie oficjalnie uznało je za grzeszne 
i wyznaczyło pięciu szanowanych kwakrów, by „odwiedzili i rozmawiali” 
z przyjaciółmi, którzy posiadali niewolników. Posiadacze niewolników nie mo-
gli teŜ odtąd sprawować funkcji kościelnych13. 

Początkowo lokalne zgromadzenia niechętnie dyscyplinowały swoich 
wiernych. W 1765 r. Zgromadzenie Roczne znowu poniosło tę kwestię, nawo-
łując, „by wszyscy mogli usprawiedliwić się sprawiedliwością i słusznością 
w stosunku do rasy ludzi, którzy poprzez nieuzasadniony obyczaj są bezpraw-
nie pozbawieni wspólnych przywilejów ludzkości”. Wizyty starszych przynio-
sły owoce i kwakrzy zaczęli powoli wyzwalać swoich niewolników. W 1775 r. 
Zgromadzenie Roczne nakazało, aby bezwzględnie usuwać z szeregów Towa-
rzystwa tych wiernych, którzy nadal handlowali niewolnikami, i jednocześnie 
wywierać większy nacisk na tych, którzy byli właścicielami niewolników, zaka-
zując im pełnienia funkcji kościelnych. W wyniku tych działań większość kwa-
krów w Pensylwanii wyzwoliła swoich niewolników do końca lat 80. XVIII w., 
choć pojedyncze przypadki zdarzały się jeszcze aŜ do 1796 r.  

 
12 Tamże, s. 23-26. Innym razem porwał kwakierskie dziecko, by uzmysłowić swoim współ-

wyznawcom, co muszą odczuwać rodziny, których dzieci porwali handlarze niewolników. 
Przez te i podobne praktyki był szczerze znienawidzony przez część kwakrów, choć gdy 
umierał w 1758 r. Zgromadzenie Roczne uznało niewolnictwo za grzech i rozpoczęło pro-
ces emancypacji. 

13 Tamże, s. 26-31. 
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Kwakrzy nie wykazali tutaj Ŝadnej skłonności do kompromisu i wyegze-
kwowali swoją dyscyplinę kościelną nawet na południu Stanów Zjednoczo-
nych, gdzie, oprócz oporu wiernych, mieli przeciw sobie świeckie prawa, czę-
sto zabraniające wyzwalania niewolników. W 1808 r. kwakrzy z Północnej Ka-
roliny, gdzie wyzwalanie niewolników było prawnie zakazane, posłusznie ze-
brali swoich niewolników i przetransportowali ich do Pensylwanii, by tam im 
dać wolność14. W XIX w. kwakrzy weszli jako wyznanie, które nie tylko potę-
piło niewolnictwo, ale i wymogło na swoich wiernych odcięcie się od niego. 
Byli jedynym wyznaniem, któremu się to udało.  

4. Pierwsze próby potępienia niewolnictwa w XVIII w. 
Okres po ogłoszeniu niepodległości przez USA i początek XIX w. przy-

niosły radykalną zmianę stosunków wyznaniowych w nowym państwie. Do-
minujący w Nowej Anglii i najliczniejszy w dawnych koloniach kongregacjo-
nizm pod koniec wieku XVIII i na początku XIX skupił się na walce z unita-
rianizmem niektórych swoich duchownych. PogrąŜony sporami doktrynal-
nymi, aŜ do lat 30. XIX w. zwyczajnie nie nadąŜył za Ŝywiołowym rozwojem 
USA, tracąc swoją przewagę nad innymi wyznaniami. Popierający angielskie 
władze Kościół anglikański na południu Stanów Zjednoczonych nie tylko zo-
stał oddzielony od państwa, ale teŜ niemal przestał funkcjonować, zaś na pół-
nocy stracił poparcie władz kolonialnych. Jego pełne odrodzenie w formie 
Protestanckiego Kościoła Episkopalnego nastąpiło de facto dopiero w latach 
20. XIX w., ale juŜ nigdy nie odzyskał swojej dawnej liczebności, o pozycji 
prawnej nie wspominając. Z dawnego Kościoła anglikańskiego oddzielił się 
metodyzm, który zaczął się szerzyć z zadziwiającą szybkością na terenie całych 
Stanów Zjednoczonych, a w szczególności na Południu15. 

W tym samym czasie przez Amerykę Północną przetoczyło się tzw. 
„Drugie Przebudzenie”, na którym skorzystali głównie metodyści i baptyści, 
ale takŜe i inne wyznania, jak np. uniwersaliści. Miejsce formalnych i zhierar-
chizowanych Kościołów – anglikańskiego, kongregacjonalnego czy prezbite-
riańskiego – zajęli wędrowni kaznodzieje metodystyczni i baptystyczni, szybko 
organizujący własne wspólnoty zrzeszające ludzi dotychczas dość luźno zwią-
zanych z jakimkolwiek Kościołem. Choć ruch przebudzeniowy miał zasięg 
ogólnoamerykański, to jednak szczególnie silnie oddziaływał pod koniec 

 
14 Tamże, s. różne; L. B. Scherer, dz. cyt., s. 130-132. 
15 C. C. Goen, Broken Churches, Broken Nation. Denominational Schism and the Coming of 

the American Civil War, Macon 1985, s. 54. 
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XVIII w. na Południu, które ze względu na gorliwość zaczęto nazywać „Tery-
torium Wypalonym przez Ducha Świętego”. W 1850 r. metodyści, prezbiteria-
nie i baptyści skupiali łącznie prawie 94% zborów na terytorium jedenastu sta-
nów, które miały dokonać secesji z Unii 16. 

Początkowo nowe wyznania – baptyści i metodyści – uznawały niewol-
nictwo za przejaw zepsucia i bezboŜności wyŜszych klas, utoŜsamianych z an-
glikanizmem i pod koniec XVIII w. często je potępiały. Jednak gdy coraz wię-
cej właścicieli niewolników zostawało członkami Kościoła, z coraz mniejszą 
gorliwością zdobywały się na jego potępienie i zastosowanie karności kościel-
nej. U progu XIX w. większość Kościołów uznała niewolnictwo za coś, z czym 
naleŜy się pogodzić, i zarzuciła nawet łagodną krytykę niewolnictwa. Z drugiej 
strony, narastająca retoryka abolicjonistyczna doprowadziła do tego, Ŝe od lat 
30. XIX w. wyznania te zaczęły wręcz bronić „tej specyficznej instytucji”, bo-
jąc się podziału swoich Kościołów. 

Biskupi metodystyczni w 1780 r. postanowili wyzwolić wszystkich swoich 
niewolników i w ten sposób dać przykład swym owieczkom. Wierni zignoro-
wali wskazówkę biskupów i odzew był znikomy. W 1784 r. w swoim prawie 
kościelnym metodyści podkreślali, Ŝe niewolnictwo jest grzechem, a wierni nie 
mogą posiadać niewolników i nakazali uwolnić ich w ciągu dwóch lat. Jednak 
powszechny sprzeciw wiernych na Południu doprowadził do tego, Ŝe juŜ 
w 1785 r. doszło do zawieszenia tej rezolucji, chociaŜ podkreślono, Ŝe niewol-
nictwo jest traktowane z „wyjątkowym obrzydzeniem”. Obrzydzenie słabło 
tym szybciej, im więcej wiernych na Południu posiadało niewolników. JuŜ 
w 1796 r. zdecydowano, Ŝe w niektórych przypadkach chrześcijanin moŜe 
mieć niewolników. W 1808 r. Generalna Konwencja metodystów przekazała 
sprawę lokalnym synodom, które miały „ustanowić własne przepisy”, co było 
korzystne dla bogatych plantatorów z Południa. W 1850 r. jeden z pastorów 
metodystycznych, broniąc niewolnictwa jako instytucji, podkreślał, Ŝe naduŜy-
cia biorą się z ludzkiej słabości, nie zaś z instytucji jako takiej17. 

Podobnie zachowywali się prezbiterianie, którzy jeszcze w 1787 r. nawo-
ływali do stopniowej abolicji poprzez „najbardziej roztropne środki, zgodne 
z interesami i stanem społeczeństwa”, ale poprzestali na samych deklaracjach. 

 
16 Ten opis procesów kościelnych jest ze zrozumiałych względów dość pobieżny. Zaintere-

sowanych tematyką odsyłam do pracy Ch. L. Heyrman, Southern Cross. The Beginnings of 
the Bible Belt, Chapel Hill 1998; C. C. Goen, dz.cyt., s. 40-55. 

17 L. B. Scherer, dz. cyt., s. 137-141; J. P. Daly, When Slavery was called Freedom. Evange-
licalism, Proslavery, and the Causes of the Civil War, Lexington 2002, s. 45. 
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Pastor David Rice (1733-1816) w 1792 r. próbował bezskutecznie przekonać 
stan Kentucky, by nie dopuszczał do istnienia niewolnictwa na swoim teryto-
rium. Pięć lat później Zgromadzenie Generalne Kościoła (odpowiednik sy-
nodu) uznało niewolnictwo za grzech, ale jednocześnie kategorycznie odmó-
wiło potępienia osób posiadających niewolników. W 1818 r., wyrzuciwszy pa-
stora abolicjonistę, przegłosowało uchwałę stwierdzającą, Ŝe niewolnictwo jest 
grzechem i rzeczą nie do pogodzenia z „duchem i zasadami Ewangelii Chry-
stusa”, ale dodano wyrazy współczucia dla właścicieli uwięzionych w moralnej 
pułapce(!), odrzucając postulat natychmiastowej abolicji i odkładając ją na da-
leką i mglistą przyszłość. W 1833 r. prezbiteriański synod Kentucky odmówił 
zajęcia się kwestią emancypacji, w wyniku czego jeden z pastorów wystąpił 
z Kościoła, mówiąc: „Bóg was opuścił i ja teraz teŜ was opuszczam i nie chcę 
mieć Ŝadnej styczności z wami”. Prezbiterianie w Kentucky nie podejmowali 
juŜ później kwestii zniesienia niewolnictwa, a w 1860 r. prezbiteriański pastor 
Robert Lewis Dabney (1820-1898) pisał juŜ jego apologię18. 

W lata 30. XIX w. trzy wyznania protestanckie dominujące na Południu 
wkroczyły z pokaźną liczbą wiernych posiadających niewolników oraz Kościo-
łami, które ten stan tolerowały. Z drugiej strony w tym samym okresie na pół-
nocy Stanów Zjednoczonych, gdzie niewolnictwo praktycznie zanikło, opinia 
publiczna zaczęła powoli, ale zdecydowanie zwracać się przeciwko niemu. Ro-
snące szeregi abolicjonistów na Północy oraz zdecydowana obrona niewolnic-
twa na Południu musiała doprowadzić prędzej czy później do schizm kościel-
nych. Kościoły, które wcześniej poszły na wszelkie moŜliwe kompromisy, by 
zachować jedność i wiernych na Południu, były pierwszymi, które zapłaciły 
rozpadem swoich struktur. 

Episkopalianie (anglikanie), którzy jako jedyne wyznanie jeszcze w cza-
sach kolonialnych podjęli próby nawrócenia niewolników, nigdy powaŜnie nie 
zastanawiali się nad zniesieniem tej instytucji19. Kolejni duchowni episkopalni 
woleli apelować do „chrześcijańskich sumień” swoich współwyznawców plan-
tatorów, by ci zapewnili niewolnikom moŜliwość nawrócenia się na chrześci-
jaństwo, m.in. poprzez budowanie kaplic dla niewolników na plantacjach. 

 
18 Tamże, s. 44; L. B. Scherer, dz. cyt., s. 132-145; W. B. Posey, The Slavery Question in the 

Presbyterian Church in the Old Southwest, „The Journal of Southern History” 1949, vol. 15, 
s. 311-324. 

19 S. R. Fry, B. Wood, Come Shouting to Zion. African American Protestantism in the Ameri-
can South and the British Caribbean to 1830, Chapel Hill 1998, s. 63-79. 
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W nich, jak wskazują zachowane źródła, biali duchowni odprawiali naboŜeń-
stwa dla swoich czarnych wiernych (często w obecności właścicieli), a kazania 
sprowadzały się głównie do nawoływań, by niewolnicy słuchali swoich właści-
cieli. Jak się moŜna domyślać, skutki takiej ewangelizacji były mierne 
i w XIX w. baptyści i metodyści daleko wyprzedzili episkopalian pod wzglę-
dem liczebności murzyńskich wiernych. Warto nadmienić, Ŝe anglikańskie ka-
plice na plantacjach istniały i były popierane przez biskupów i świeckich pa-
tronów aŜ do zniesienia niewolnictwa20. 

Ów koniunkturalizm duchownych róŜnych wyznań nie umknął uwadze 
samych niewolników. William Wells Brown (1816-1884) opisywał nie bez iro-
nii pewnego pastora: „[…] który choć był na Południu zaledwie od niedawna, 
to zdawało się, Ŝe jego głównym celem było przypodobanie się właścicielom 
niewolników, w szczególności mojemu pana i mojej pani [...] i wydaje mi się, 
Ŝe mu się to świetnie udało. Kiedy chcieli, by zaśpiewał, on śpiewał; kiedy 
chcieli, by się pomodlił, on się modlił; kiedy chcieli, by opowiedział jakąś hi-
storie, on opowiadał. I tak zamiast nauczać mojego pana teologii, to mój pan 
nauczał jego”21. 

5. Schizmy kościelne 
Wycofanie się na początku XIX w. Kościołów protestanckich i ich władz 

z wezwań do abolicjonizmu, zderzyło się w latach 40. i 50. XIX w. z narasta-
jącym na Północy USA ruchem abolicjonistycznym. Coraz większa grupa wier-
nych zaczęła Ŝądać od swoich Kościołów nie tylko deklaracji antyniewolni-
czych, ale i usunięcia z szeregów wiernych duchownych i świeckich wspierają-
cych niewolnictwo. Napięcia te doprowadziły szybko do głośnych i głębokich 
schizm oraz podziałów kościelnych.  

5.1. Prezbiterianie 
Jako pierwsi rozpadli się prezbiterianie – juŜ w roku 1837. Choć oficjalną 

przyczyną były spory czysto teologiczne, to podskórnie jednym z powodów 
był stosunek do niewolnictwa. We wspomnianym 1837 r. zdominowane przez 

 
20 R. L. Hall, Black and White Christians in Florida 1822-1861, [w:] Masters & Slaves in the 

House of the Lord. Race and Religion in the American South 1740-1870, red. J. B. Boles, 
Lexington 1988, s. 91-93; B. Touchstone, Planters and Slave Religion in the Deep South, 
[w:] Masters & Slaves…, dz.cyt., s. 116-123. 

21 A. J. Raboteau, Slave Religion. The „Invisible Institution” in the Antebellum South, Oxford 
2004, s. 293. 
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zwolenników tradycyjnej teologii prezbiteriańskiej (tzw. „Old School”) Zgro-
madzenie Generalne Kościoła wykluczyło ze swoich szeregów parafie i pasto-
rów będących zwolennikami bardziej emocjonalnej teologii, tzw. „New 
School”22. Południe Stanów Zjednoczonych było zdominowane przez zwo-
lenników „Old School”, którzy, w zamian za poparcie swoich kolegów z Pół-
nocy, uzyskali przy okazji decyzję tego samego Zgromadzania Generalnego, 
by na przyszłość nie zajmować się petycjami abolicjonistów i nie poruszać te-
matu niewolnictwa. ZnuŜeni abolicjonistycznymi petycjami ze strony „New 
School” południowi prezbiterianie nie mieli oporów, by tamtych usunąć z Ko-
ścioła i tym samym zapewnić sobie spokój. W 1845 r. Zgromadzenie Gene-
ralne „Old School” podjęło uchwałę, w której stwierdzało: „Kościół jest du-
chowym ciałem Chrystusa, którego jurysdykcja rozciąga się tylko na sprawy 
wiary i moralnego prowadzenia się jego wiernych. Nie moŜe ona ustanawiać 
praw tam, gdzie Chrystus nie ustanawiał praw ani tworzyć warunków człon-
kostwa, tam, gdzie nie zostały one utworzone”23.  

PoniewaŜ, jak stwierdzili, Pismo nigdzie nie mówi, Ŝe samo posiadanie 
niewolników jest grzechem, Kościół musi milczeć w tej kwestii. Kościół Pre-
zbiteriański „Old School” dotrwał bez schizmy do 1861 r. za cenę milczącej 
akceptacji niewolnictwa. 

Tymczasem zwolennicy „New School” mieli większy problem. Choć 
większość ich wiernych mieszkała w stanach środkowych i zachodnich, jednak 
posiadali sporą grupkę parafii w stanach Tennessee i Kentucky, gdzie niewol-
nictwo było legalne i gdzie wpływowa część wiernych posiadała niewolników. 
W 1850 r. Zgromadzenie Generalne „New School” powtórzyło, Ŝe uznaje nie-
wolnictwo za niezgodne z Pismem Świętym i Ŝe właściciele niewolników pod-
legają karności kościelnej. Południowi wierni próbowali bezskutecznie uchylić 
te zapisy. W 1856 r. prezbiterat Lexington w stanie Missisipi prowokacyjnie 
uchwalił, Ŝe jego wierni posiadają niewolników „z wyboru i z zasady” i uznają 
to za swoje „biblijne prawo”. Zgromadzenie Generalne nie mogło tego wy-
zwania pozostawić bez odpowiedzi i uchyliło uchwałę. To sprowokowało 
21 prezbiteratów z Południa, zrzeszających 15 000 wiernych do wystąpienia 
i utworzenia własnego Kościoła: Zjednoczonego Synodu Prezbiteriańskiego 
Kościoła w Stanach Zjednoczonych Ameryki (USPC-US). 

 
22 Prezbiterianie „Old School” liczyli ponad 127 000 dorosłych członków skupionych w 1796 

parafiach i 96 prezbiteratach. Prezbiterianie z „New School” liczyli około 100 000 doro-
słych członków w 1200 parafiach i 85 prezbiteratach. C. C. Goen, dz. cyt., s. 69. 

23 Tamże, s. 77-78. 
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Ignorujący problem niewolnictwa prezbiterianie z „Old School” rozpadli 
się w 1861 r., gdy podczas nieobecności delegatów z Południa Zgromadzenie 
Generalne Kościoła uchwaliło swoje poparcie dla Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej i potępiło secesję. W odpowiedzi południowcy, zrzeszeni 
w 45 prezbiteratach z 45 000 wiernych, w grudniu 1861 r. powołali Prezbite-
riański Kościół Skonfederowanych Stanów Ameryki. JuŜ w 1863 r. zjednoczył 
się on z południowym USPC-USA z „New School”, tworząc jeden, połu-
dniowy kościół prezbiteriański na skonfederowanym południu (późniejszy 
PC-US). Poparcie obu grup dla niewolnictwa pozwoliło na szybkie zapomnie-
nie rzekomo głębokich i fundamentalnych róŜnic doktrynalnych, które dzieliły 
„Old” i „New School”24. Północny Kościół Prezbiteriański „Old School” nie-
wolnictwo potępił dopiero w 1863 r., stwierdzając: „Uznajemy świadome znie-
wolenie jednej części ludzkiej rasy przez drugą za całkowicie sprzeczną z pra-
wem boŜym [...] i totalnie nie do pogodzenia z duchem i zasadami Ewangelii 
Jezusa Chrystusa”. Biorąc pod uwagę, Ŝe wówczas w Kościele nie było juŜ Ŝad-
nych właścicieli niewolników, deklaracja ta miała charakter wyłącznie symbo-
liczny i nie wymagała heroizmu ze strony północnych prezbiterian25. 

5.2. Baptyści 
Cechą charakterystyczną ustroju baptystów jest kongregacjonalna auto-

nomia kaŜdego zboru i brak nadzoru na nimi ze strony władz kościelnych. 
W XIX w. tym, co łączyło baptystów na południu i północy USA, była Rada 
do spraw Misji (Board of Missions), do której baptyści z całego terytorium 
Stanów Zjednoczonych wysyłali pieniądze i finansowali misjonarzy mających 
propagować baptyzm w kraju i za granicą. Władze Rady usiłowały za wszelką 
cenę uniknąć dyskusji na temat niewolnictwa, zasłaniając się nie do końca po-
zbawionym sensu argumentem, Ŝe Rada zajmuje się misjami, a nie sprawami 
pozostających w gestii lokalnych parafii. Jeszcze w kwietniu 1844 r. Generalna 
Konwencja do Spraw Misji wydała oświadczenie, Ŝe „Wyrzekamy się bycia na-
zywanymi, wyraźnie albo przez insynuowanie, [jako będący] za albo przeciw 
niewolnictwu; jako jednostki mamy pełne prawo wyraŜać i rozpowszechniać 
nasze opinie na te tematy gdzie indziej, w sposób chrześcijański i w podobnym 
duchu”26. 

 
24 D. W. Stowell, dz. cyt., s. 50-51; S. M. Lucas, Robert Lewis Dabney. A Southern Presbyte-

rian Life, Phillipsburg 2005, s. 136-143. 
25 D. W. Stowell, dz. cyt., s. 51-52. 
26 C. C. Goen, dz.cyt., s. 95. 
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Baptyści z Południa nie do końca jednak wierzyli swoim kolegom z Pół-
nocy i w listopadzie 1844 r. wyznawcy z Alabamy napisali do zarządu Rady 
z prośbą, by ta w sposób jednoznaczny i niepozostawiający wątpliwości stwier-
dziła, Ŝe nie ma przeszkód, aby właściciel niewolników został misjonarzem. 
Zarząd z siedzibą w Bostonie w Massachusetts odmówił odpowiedzi na to py-
tanie, ale na końcu listu dodał, „by nie być nieśmiałym ani unikającym odpo-
wiedzi”, Ŝe gdyby właściciel niewolników chciał być misjonarzem i odmówił 
ich wyzwolenia, „[…] nie moglibyśmy go mianować. Jedna rzecz jest pewna, 
Ŝe nie moŜemy być uczestnikiem jakiegokolwiek przedsięwzięcia, które by [na-
wet – K.B.] sugerowało akceptację niewolnictwa”27. 

W odpowiedzi oburzeni baptyści wycofali się z Rady i w 1845 r. zorgani-
zowali własny Kościół, tzw. Południową Konwencję Baptystów, która istnieje 
do dzisiaj, jako największy kościół protestancki w USA. 

5.3. Metodyści 
Metodystyczny Episkopalny Kościół, który w XIX w. zastąpił i zdetroni-

zował anglikanizm jako największe wyznanie na terenie Stanów Zjednoczo-
nych, przez pewien czas zdołał uniknąć schizmy z powodu stosunku do nie-
wolnictwa. Jeszcze w 1836 r., na skutek nacisków metodystycznych biskupów, 
Konwencja Generalna przegłosowała, Ŝe choć dostrzega pewne grzechy 
w niewolnictwie, jednak „zdecydowanie sprzeciwia się nowoczesnemu aboli-
cjonizmowi i absolutnie wyrzeka się jakiegokolwiek prawa, Ŝyczenia czy za-
miaru mieszania się w prawne i socjalne stosunki między panem a niewolni-
kiem, tak jak one istnieją w niewolniczych stanach tej Unii”28.  

Władze kościelne nie Ŝartowały i w 1843 r. niewielka grupa zdecydowa-
nych abolicjonistów stworzyła własny Wesleyański Kościół Metodystyczny29. 
Wydawało się, Ŝe metodyści uratowali jedność Kościoła za cenę przyjęcia ar-
gumentów Południa na temat niewolnictwa, jako sprawy świeckiej, a nie teo-
logicznej. 

Kwestia ta wybuchła jednak juŜ rok później, za sprawą biskupa Jamesa 
Andrew (1794-1871) z Georgii. Gdy został konsekrowany w 1832 r., nie po-
siadał niewolników. Jednak jego pierwsza Ŝona, umierając, zapisała mu kilku 

 
27 Tamże, s. 95 
28 Tamże, s. 80. 
29 W 1843 r. liczył on zaledwie 6000 członków. W 1850 r. miał już jednak ponad 20 000 

wiernych. Jolie R. Jeffrey, The Great Silent Army of Abolitionism. Ordinary Women in the 
Antislavery Movement, Chapel Hill & London 2000, s. 155. 
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niewolników w testamencie, zaś druga odziedziczyła kilku po swoim pierw-
szym męŜu. Prawo stanu Georgia nie pozwalało ich wyzwalać, a oni sami, 
mimo próśb biskupa, kategorycznie odmówili przenosin na północ USA albo 
do Liberii w Afryce. Biskup stwierdził, Ŝe stał się właścicielem niewolników 
wbrew swej woli i zaproponował, Ŝe zrezygnuje z urzędu (1844). Nie chcieli 
o tym słyszeć jego koledzy z Południa, którzy zaŜądali od Konwencji General-
nej w 1845 r., by ta potwierdziła jego funkcję jako biskupa bez Ŝadnych ogra-
niczeń. Po dwóch tygodniach debaty wyłącznie na ten temat, stosunkiem gło-
sów 110 do 68, Konwencja Generalna uznała, Ŝe wykonywanie przez biskupa 
Andrew jego funkcji będzie utrudnione i wezwała go do „powstrzymania się 
od sprawowania urzędu, tak długo jak długo przeszkody będą istniały”. Wów-
czas delegaci z Południa wycofali się z konferencji i w tym samym roku zało-
Ŝyli Metodystyczny Episkopalny Kościół Południa, zrzeszający ponad 500 000 
dorosłych wiernych30. 

Schizmę w kościele metodystycznym wiele osób uwaŜało za preludium 
do wojny domowej w Stanach Zjednoczonych. W 1856 r. pewien Amerykanin 
pisał: „[…] ten straszny podział w kościele metodystycznym wywołał strach 
w prawie kaŜdej gałęzi Kościoła Chrystusowego a takŜe, choć moŜe nie w tak 
oczywisty sposób, skruszył podstawy naszego amerykańskiego rządu do jego 
serca […] i moŜna się wielce obawiać, Ŝe konstytucyjna agitacja i bez skrupu-
łów rzucane anatemy przez nawiedzonych kaznodziejów i demagogów bez za-
sad, którzy dąŜą bardziej do łupów niŜ do wolności niewolnika i dobra kraju, 
tak nadweręŜą braterską więź łączącą nas i prawdziwą miłość do naszej ojczy-
zny, Ŝe wszystkie koszmary wojny domowej juŜ wkrótce na nas spadną”31. 

5.4. Kongregacjonaliści 
Skupieni głównie w Nowej Anglii potomkowie kalwińskich purytanów, 

zwani kongregacjonalistami, formalnie nie przeŜyli schizmy z powodu niewol-
nictwa. Po pierwsze, od końca XVIII w. do 1833 r. angaŜowali się przede 
wszystkim w zwalczanie unitarian, którzy opanowali większość parafii w Bo-
stonie i we wschodniej części stanu Massachusetts32. I choć ostatecznie kon-
gregacjonaliści wyszli z tej batalii zwycięsko, a unitarianie utworzyli własny 
Kościół (o czym poniŜej), to do tego czasu kwestia niewolnictwa pozostawała 
poza większym zainteresowaniem duchownych kongregacjonalnych. Po dru-
gie, aŜ do lat 30. XIX w. kongregacjonaliści współpracowali z prezbiterianami 

 
30 C. C. Goen, dz. cyt., s. 78-90.  
31 Tamże, s. 89-90. 
32 J. W. T. Youngs, The Congregationalists, New York 1990, s. 122-137. 
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z tzw. „New School” w zakładaniu parafii na nowych terytoriach, na mocy 
tzw. Planu Unii (Plan of Union) z 1801 r. Stąd wiele debat na temat niewolnic-
twa, w szczególności w stanach granicznych, jak Illinois, Ohio i Indiana, 
z udziałem kongregacjonalistów odbywało się w ramach Kościoła Prezbite-
riańskiego „New School”. I choć prezbiterianie „Old School” zarzucali swoim 
kongregacjonalnym kolegom liberalizm i abolicjonizm, to kongregacjonali-
stom daleko było do radykalizmu w tej sprawie, czego przykładem jest Lane 
Theological Seminary33. 

ZałoŜone w 1829 r. w stanie Ohio, wspólnym staraniem prezbiterian 
i kongregacjonalistów, Lane Theological Seminary, miało zapewnić dopływ 
doskonale wykształconych pastorów dla błyskawicznie rozwijającego się Środ-
kowego Zachodu USA. Jego prezydentem został szanowany duchowny kon-
gregacjonalny Lyman Beecher (1775-1863). Ze względu na bliskość Południa 
oraz na to, Ŝe większość bogatych patronów prowadziła intensywne interesy 
z właścicielami niewolników, w seminarium unikano poruszania tematu nie-
wolnictwa, choć pozwolono na utworzenie lokalnego oddziału Amerykań-
skiego Towarzystwa Kolonizacyjnego, które postulowało stopniową emancy-
pację niewolników i ich transport do Liberii.  

W 1834 r., korzystając z nieobecności Beechera, późniejszy słynny aboli-
cjonista Theodor Dwight Weld (1803-1895) i student w seminarium w serii 
publicznych debat, skłonił swoich kolegów do zaakceptowania tezy, Ŝe nie-
wolnictwo jest absolutnym moralnym złem i do poparcia natychmiastowej 
abolicji. Rada nadzorcza seminarium była oburzona i zakazała jakichkolwiek 
debat na temat niewolnictwa. Studenci zwrócili się o pomoc do Beechera, ale 
ten zajął stanowisko kompromisowe. Z jednej strony poparł ich prawo do 
wolności wypowiedzi, ale z drugiej zganił za radykalizm. Taka postawa nie za-
dowoliła nikogo: większość studentów opuściła Lane. ZałoŜyli nowe kongre-
gacjonalne seminarium teologiczne w Oberlin. Z kolei prezbiterianie sprzyja-
jący „Old School”, zaalarmowani liberalizmem kongregacjonalistów z Lane, 
w 1835 r. oskarŜyli Beechera o herezję (został uniewinniony przez kolegów 
z „New School” i kongregacjonalistów, którzy mieli w tym regionie przewagę) 
i w 1837 r. usunęli prezbiterian z „New School” ze swojego Kościoła oraz ze-
rwali unię z 1801 r.34  

 
33 Tamże, s. 210-211.  
34 Tamże, s. 121-123, 210-211; S. A. Schreiner Jr., The Passionate Beechers. A Family Saga 

of Sanctity and Scandal that Changed America, John Wiley & Sons 2003, s. 82-91. 
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Rodzina Beecherów jest zresztą doskonałym przykładem tego, jak długo 
dla kongregacjonalistów niewolnictwo nie stanowiło większego problemu. Se-
nior rodu, Lyman Beecher, poświęcił gros swojego Ŝycia i energii na walkę – 
kolejno z: unitarianizmem, katolicyzmem i mormonizmem. Choć znany był ze 
swoich tyrad przeciw spoŜywaniu alkoholu oraz przeciw katolickim imigran-
tom w Bostonie, niewolnictwo nie zajmowało go w większym stopniu. Do-
piero jego dzieci, pastorzy Edward Beecher (1803-1895), Charles Beecher 
(1815-1900), Henry Ward Beecher (1813-1887) oraz ich słynna siostra Harriet 
Beecher Stowe (1811-1896), autorka „Chaty wuja Toma”, aktywnie zaangaŜo-
wali się w ruch abolicjonistyczny od końca lat 40. i 50. XIX w.35 

Nawet zaangaŜowanie tej niezwykle wpływowej rodziny nie oznaczało, Ŝe 
kongregacjonaliści opowiadali się za radykalną emancypacją i abolicjonizmem. 
Choć niewolnictwo potępiano juŜ pod koniec XVIII w., to zamiast teologicz-
nych sporów o niewolnictwo i emancypację kongregacjonaliści przez wiele lat 
aktywnie wspierali Amerykańskie Towarzystwo Kolonizacyjne (American Colo-
nization Society), którego celem była powolna emancypacja i osiedlanie wyzwo-
lonych niewolników w Liberii, w Afryce36. Jeszcze w 1849 r. rezolucję popie-
rającą stopniową emancypację i emigrację byłych niewolników do Georgii po-
parło wpływowe i działające od 1692 r. Massachusetts Convention of Congre-
gational Ministers, skupiające duchownych trynitarynych i unitariańskich 
w tym stanie37.  

Dopiero w latach 30. i 40. XIX w., gdy popularność tego rozwiązania spa-
dła, lokalne konferencje pastorów w stanach Connecticut i Massachusetts 
opowiedziały się zdecydowanie przeciw niewolnictwu i wzywały do stopnio-
wej abolicji. Być moŜe ich opór wobec radykalniejszego języka wynikał z au-
torytetu profesora Mosesa Stewarta (1780-1852) z seminarium teologicznego 
w Andover, który – choć był przeciwnikiem niewolnictwa – to zdecydowanie 
odrzucał próby wywodzenia abolicjonizmu z Biblii. Tylko kongregacjonalni 
pastorzy ze stanu Maine w 1836 r. wyraźnie stwierdzili: „Niewolnictwo, tak 
jako ono istnieje na terenie kawałka Stanów Zjednoczonych, jest ogromnym 
grzechem wobec Boga i człowieka, za który to grzech nasz naród winien się 

 
35 Tamże; J. W. T. Youngs, dz. cyt., s. 208-211, 304-305. 
36 E. L. Fox, The American Colonization Society 1817-1840, Baltimore 1919. 
37 H. F.Worthley, The Massachusetts Convention of Congregational Ministers, „Proceedings 

of the Unitarian Historical Society” 1958, vol. XII, s. 61. 
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ukorzyć, i dla którego szybkiego i całkowitego zniesienia kaŜdy chrześcijanin 
winien się modlić i uŜyć wszelkich środków będących w jego dyspozycji”38. 

5.5. Unitarianie 
Do schizmy z powodu niewolnictwa doszło nawet wśród wydawałoby się 

odpornych na poróŜnienia unitarian, zrzeszonych w dwóch róŜnych regional-
nych stowarzyszeniach. Utworzone w 1825 r. Amerykańskie Stowarzyszenie 
Unitariańskie (American Unitarian Association, AUA) skupiało głównie dawne 
liberalne kalwińskie kongregacjonalne parafie z Massachusetts, ale takŜe od po-
czątku XIX w. utworzyło kilka parafii na Południu39. Stosunki między para-
fiami z Południa a władzami AUA nigdy nie naleŜały do najłatwiejszych, ale 
od początku lat 40. XIX w., wraz z postępem abolicjonizmu, wśród unitarian 
z Nowej Anglii zaczęły się radykalnie psuć.  

Iskrą zapalną była sprawa obsadzenia wakującej parafii w Savannah. 
W 1842 r. zarząd AUA wysłał tam pastora Mellisha Irvinga Motte. Jednak za-
nim zdąŜył on dotrzeć do Savannah, tamtejsza rada parafialna kategorycznie 
odmówiła mu prawa do wygłaszania kazań i poprosiła o innego kandydata. 
W liście do władz AUA napisano: „Niestety, [jego – K.B.] reputacja poprzedza 
go i chociaŜ być moŜe był urodzony jako człowiek Południa, jest jednak zbyt 
oczywiste, Ŝe porzucił on południowe zasady [...] jest bowiem znany jako 
otwarty i przekonany abolicjonista”. Odpowiedź AUA była lodowata: „Nasze 
stowarzyszenie odmawia od tej pory jakiegokolwiek zaangaŜowania w obsadę 
waszej parafii”. W reakcji na zachowanie parafii w Savannah, na Zgromadze-
niu Rocznym w 1843 r. niektórzy pastorzy przedłoŜyli rezolucję, by AUA wy-
słało delegację do pastorów na Południu „z solennym protestem wobec grze-
chu niewolnictwa”. Jak naleŜało przypuszczać, na takie dictum unitariańscy du-
chowni z Południa wycofali się z uczestniczenia w pracach AUA, które stało 
się tym samym jeszcze bardziej radykalne i w 1844 r. na kolejnym dorocznym 
Zgromadzeniu, stosunkiem głosów 40 do 14, przegłosowało serię uchwał, 
wśród których najwaŜniejsza mówiła, Ŝe „niewolnictwo podwaŜa fundamen-
talną zasadę chrześcijańskiego braterstwa”40, i Ŝe kaŜdy powinien działać, aby 
zniesiono je całkowicie. Nieco wcześniej inny unitariański pastor z Południa 
pisał z goryczą: „Dr. Channing i «The Christian Registar» [unitariańska gazeta 

 
38 W. Goodell, Slavery and Anti-Slavery; A History of the Great Struggle in Both Hemisphe-

res; with a view of the Slavery Question in the United States, New York 1852, s. 163-182. 
39 Te parafie to: Richmond w Wirginii, Augusta i Charleston w Południowej Karolinie, Sa-

vannah w Georgii, Mobile w Alabamie i Nowy Orlean w Luizjanie. Większość z tych parafii 
skupiała emigrantów z Nowej Anglii. J. A. Macaulay, dz. cyt., s. 128-140. 

40 Tamże, s. 141-142. 
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wydawana w Bostonie – K.B.] zrobiły wiele, by zrujnować sprawę liberalnego 
Chrześcijaństwa – to znaczy – Chrześcijaństwa w swojej czystej postaci – po-
przez nakłanianie ludzi do uwierzenia i konserwatystów do głoszenia, Ŝe uni-
tarianizm i abolicjonizm są tym samym”41. Na unitarianach z Południa rezolu-
cje nie zrobiły większego wraŜenia i pozostali oni poza strukturą stowarszysze-
nia do lat 80. XIX w., choć nie stworzyli własnej42. 

Schizma w liberalnej Zachodniej Konferencji Unitariańskiej (WUC) wy-
glądała podobnie. Znajdująca się w niewolniczym stanie Missouri parafia w St. 
Louis była największą i jedną z najstarszych w WUC, a jej pastor William Gre-
enleaf Eliot (1811-1887)43 cieszył się ogromnym powaŜaniem wśród swoich 
współwyznawców. Jego stosunek do niewolnictwa był skomplikowany: pry-
watnie mu się sprzeciwiał, ale kategorycznie unikał poruszania tematu z am-
bony. Podczas zgromadzenia WUC w Acton, w 1857 r., radykalny teolog 
i abolicjonista pastor z Cincinnati, Moncure Conway (1832-1907)44, przedsta-
wił projekt rezolucji, w której wzywano „wszystkie wolne stany do emancypa-
cji naszego kraju niezaleŜnie od ceny i ukoronowania sprawiedliwości, choćby 
nawet miały runąć niebiosa”. Delegaci z St. Louis zdegustowani nie tylko 
formą, ale i treścią rezolucji, zaprotestowali, mówiąc, Ŝe „[…] wielką szkodę 
wyrządza się Kościołowi i ludzkości poprzez agitację w takich sprawach z am-
bony. Pastorzy powinni być skrupulatni w oddawaniu Cezarowi tego, co ce-
sarskie”. Inny duchowny abolicjonistyczny odparł na to, Ŝe w wypadku nie-
wolnictwa czarnych „Cezar załapał coś, co naleŜy do Boga i powinien to od-
dać”. Choć projektu uchwały Conwaya nie uchwalono, to delegaci z St. Louis 
wycofali się z uczestniczenia w pracach WUC aŜ do 1887 r.45 

5.6. Uniwersaliści, anglikanie, katolicy i inni 
W połowie XIX w. do najwaŜniejszych amerykańskich wyznań naleŜeli 

takŜe uniwersaliści. Choć jako jedyni oficjalnie odrzucali koncepcję wiecznego 
potępienia po śmierci, to pod względem ewolucji poglądów na niewolnictwo 
niewiele róŜnili się od innych amerykańskich protestantów. Jeden z załoŜycieli 
tego ruchu, Elhanan Winchester (1751-1797), juŜ w 1774 r. opublikował zde-
cydowane potępienie niewolnictwa. Jednak wraz z rozwojem Kościoła, takŜe 
na Południu, zapał uniwersalistów do wyzwolenia niewolników zdecydowanie 

 
41 Tamże, s. 171. 
42 Tamże, s. 171-183. 
43 http://en.wikipedia.org/wiki/William_Greenleaf_Eliot  
44 http://www25.uua.org/uuhs/duub/articles/moncureconway.html  
45 C. Lyttle, dz. cyt., s. 88-89. 
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ostygł. Ich kongregacjonalna struktura organizacyjna pozwoliła im co prawda 
na uniknięcie schizmy, ale za cenę hamletyzowania w podejściu do niewolnic-
twa46.  

W połowie XIX w. z 800 parafii uniwersalistycznych na terenie całego 
USA tylko 30 znajdowało się na niewolniczym Południu i kwestia niewolnic-
twa nie pojawiła się na zebraniach kościelnych gremiów aŜ do 1840 r, gdy na 
spotkaniu lokalnej konwencji Old Colony w stanie Massachusetts minimalną 
większością głosów niewolnictwo zostało potępione. Zanotowano, Ŝe stało się 
tak „po burzliwej i raczej nieprzyjemnej debacie,” a większość delegatów 
w ogóle nie zagłosowała47. Rok później niewolnictwo potępiła stanowa kon-
wencja uniwersalistów w stanie Maine.  

W tym samym czasie ich współwyznawcy na Południu niewiele sobie 
z tego robili. Podobnie jak ich prezbiteriańscy, metodystyczni i baptystyczni 
sąsiedzi protestowali przeciw „niechrześcijańskiemu mieszaniu się w nie swoje 
sprawy przez północnych braci.” Jedna z wyznaniowych gazet w stanie Ala-
bama „Gospel Messenger” na swoich stronach publikowała nawet ogłoszenia 
aukcji niewolników48. Redaktor naczelny innej wyznaniowej gazety „Evangeli-
cal Universalist”, wydawanej w Macon w stanie Georgia, pisał prowokacyjnie: 
„Nie uznajemy niewolnictwa za zło, ale za największe błogosławieństwo jakie 
spotkało czarną rasę”49. Do formalnej schizmy wśród uniwersalistów nie do-
szło tylko dlatego, Ŝe od lat 40. XIX w. ich liczba na Południu dramatycznie 
spadała i w chwili secesji byli zbyt słabi, by stworzyć własne wyznanie. Po wy-
buchu wojny secesyjnej północne stanowe konwencje obudziły się z letargu 
i zaczęły uchwalać poparcie dla abolicji, ale Generalna Konwencja zrobiła to, 
przy nieobecności delegatów z Południa, dopiero w roku 1863. Po 1865 r. 
przedstawiciele południowych wspólnot po cichu powrócili do swoich pół-
nocnych braci50. 

Jedność, aŜ do samej wojny secesyjnej, zachowali jedynie rzymscy katolicy 
oraz anglikanie. Ci pierwsi do połowy XIX w. stanowili małą grupkę pośród 

 
46 R. E. Miller, The Larger Hope. The First Century of the Universalist Church in America 

1770-1870, Boston 1979, s. 574-582. 
47 Tamże, s. 590. 
48 Tamże, s. 602. 
49 Tamże, s. 600. 
50 Tamże, s. 630-631; J. Kiskel, In the Beginning: Origins of Universalism in South Carolina 

1780-1900, „Journal of Unitarian Universalist History” 2018/2019, vol. XLII, s. 47-50; 
M. Dobbins, Rogers, Shinn, and Smith: A History of Universalism in Alabama in Three Vi-
gnettes, „Journal of Unitarian Universalist History” 2018/2019, vol. XLII, s. 69-70.  
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oceanu protestantyzmu i woleli unikać kontrowersji, zwłaszcza Ŝe byli najsil-
niejsi liczebnie w czterech niewolniczych stanach: Maryland, Luizjanie, Flory-
dzie i Teksasie. Kilku biskupów znanych było ze swoich poglądów przychyl-
nych niewolnictwu, a biskup Charleston John England napisał w latach 40. 
XIX w. biblijną obronę niewolnictwa. Gdy doszło do secesji, katoliccy biskupi 
z Południa zaczęli się zbierać na osobnych konferencjach episkopatu, nie spie-
sząc się jednak z ostatecznymi decyzjami, czekali na wyniki wojny. Biskup Pa-
trick Neeson Lynch był ambasadorem Konfederacji do Watykanu i prawie 
udało mu się uzyskać uznanie jej przez Watykan.  

Amerykańscy anglikanie skupieni w Kościele episkopalnym, tradycyjnie 
silnym w środkowych i południowych stanach, z oczywistych powodów nie 
byli zbyt przychylnie usposobieni do agitacji abolicjonistycznej. W połowie 
XIX w. Kościół episkopalny podniósł się po klęskach spowodowanych ame-
rykańską rewolucją i biskupi nie zamierzali tego marnować na spory o niewol-
nictwo. Z tego powodu regularnie ignorowali wszelkie abolicjonistyczne pety-
cje wiernych. Nie zapobiegło to jednak rozłamowi, gdy doszło do wybuchu 
wojny domowej. Po secesji Południa episkopalny biskup Luizjany Leonidas 
Polk (1806-1864) przy pomocy innych kolegów i bez większych sprzeciwów 
zorganizował Episkopalny Kościół Skonfederowanych Stanów Ameryki51.  

Po klęsce secesji biskupi z Południa dyskretnie wrócili do spotkań ze swo-
imi kolegami z Północy52. W ten sposób, z wyjątkiem okresu wojny secesyjnej, 
amerykańscy anglikanie zachowali jedność swojego Kościoła53. Wspominając 
o braku większych teologicznych sporów na temat niewolnictwa, naleŜy pa-
miętać, Ŝe anglikanie na Południu naleŜeli do jego największych beneficjentów 
i obrońców politycznych. Członkami Kościoła episkopalnego była nie tylko 
większość generalicji Konfederacji (z generałem Robertem E. Lee na czele), 
ale takŜe większa część rządu, w tym jej prezydent Jefferson Davis.  

 
51 Najbardziej nieprzejednanym przeciwnikiem secesji był biskup Alabamy Nicholas Ha-

mner Cobbs (1794-1861), który publicznie ogłosił, że Alabama dokona secesji tylko po jego 
trupie. Jak na ironię zmarł rano 11 stycznia 1861 r., podczas gdy Alabama przegłosowała 
secesję tego samego dnia po południu. G. Robins, The Bishop of the Old South. The Ministry 
and Civil War Legacy of Leonidas Polk, Macon 2006, s. 114-215; R. L. Crewdson, Bishop 
Polk and the Crisis in the Church: Separation or Unity?, „Historical Magazine of the Pro-
testant Episcopal Church” 1983, vol. LII, s. 43-51.  

52 M.A. Noll, The Civil Wars as a Theological Crisis, Chapel Hill 2006, s. 185-186. 
53 J. B. Cheshire, The Church in the Confederate States. A History of the Protestant Episcopal 

Church in the Confederate States, New York, London, Bombay,Calcutta, 1912, s. różne. 
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Warto teŜ na zakończenie opisać krótko losy małego, liberalnego Cum-
berland Presbyterian Church, powstałego w XIX w. Jego wierni zamieszkiwali 
głównie parafie niewolniczych stanów Kentucky i Missouri, a więc tych, które 
z mniejszym lub większym trudem pozostały w ramach Unii i nie dokonały 
secesji. Kościół ten przez całe lata zręcznie unikał dyskusji na temat niewol-
nictwa i jeszcze podczas Zgromadzenia Generalnego w 1861 r. jego przewod-
niczący podkreślił, Ŝe „nie ma Północnej i Południowej religii”. Dopiero 
w 1864 r. abolicjoniści przegłosowali potępienie niewolnictwa, korzystając 
z nieobecności delegatów z Południa i wystąpili z Ŝądaniem „pokuty przed 
Bogiem i Kościołem” od swoich kolegów z Południa. Ale w 1866 r., przy mil-
czącej zgodzie przewodniczącego Zgromadzenia Generalnego, delegaci z Po-
łudnia zasiedli bez problemów na swoich miejscach i nie tylko anulowano nie-
korzystne dla nich decyzje, ale takŜe uchwalono rezolucję, Ŝe sprawy polityczne 
nie powinny być poruszane z ambony, na koniec zaś podkreślono, Ŝe „nic, co 
powiedzieliśmy, nie moŜe być rozumiane jako wyraŜenie opinii o niewolnic-
twie albo rebelii.” W ten oto sposób prezbiterianie z Cumberland zachowali 
jedność swojego Kościoła54. 

6. Teologia w słuŜbie obrony i walki z niewolnictwem  
Argumenty zarówno zwolenników, jak i przeciwników niewolnictwa 

sprowadzić moŜna do dwóch rodzajów: tradycyjnej egzegezy biblijnej, która 
miała wykazać grzeszność bądź boską sankcję dla niewolnictwa, oraz argumen-
tów na temat istoty Kościoła i państwa, i kwestii tego, czy niewolnictwo było 
sprawą religijną, czy polityczną. 

Koronnym argumentem, do którego odwoływali się zwolennicy niewol-
nictwa, był fakt, Ŝe o niewolnictwie wielokrotnie wspomina się z aprobatą na 
kartach Biblii55. Skoro zatem Biblia wyraźnie regulowała sprawy niewolnictwa, 
problem moralności tej instytucji był sztuczny: „Czy posiadanie niewolników 
jest potępione jako grzech w Piśmie? ... Fakt, Ŝe pytanie to moŜe w ogóle po-
jawić się w umysłach jakiejkolwiek osoby, która otrzymała wykształcenie reli-
gijne i jest zaznajomiona z Biblią, jest dla mnie fenomenem zupełnie nie do 
wytłumaczenia” pisał rabin z Nowego Jorku jeszcze w 1861 r.56 

 
54 D. W. Stowell, dz. cyt., s. 166-167. 
55 Główne teksty to: Genesis 9:25-27; Genesis 17:12; Deuteronomium 20:10-11; 1 List do 

Koryntian 7:21; List do Rzymian 13:1,7; List do Kolosów 3:22, 4:1; 1 List do Tymoteusza 
6;1-2; oraz fakt, że Jezus Chrystus nigdy nie wypowiedział się na temat niewolnictwa. 

56 M. A. Noll, dz. cyt., s. 3. 
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W latach 40. XIX w., po rozłamie baptystów, Ameryka była świadkiem 
dość zaciętej polemiki na temat niewolnictwa prowadzonej przez dwóch bap-
tystycznych profesorów teologii, Francisa Weyland’a (1796-1865) z Rhode Is-
land i Richarda Fullera (1804-1876) z Południowej Karoliny. Weyland dowo-
dził, Ŝe ogólne przesłanie Biblii jako takiej, sprzeciwia się niewolnictwu, nawet 
jeśli pewne fragmenty je akceptują. Z takiej logiki drwił Fuller: „Mamy tutaj 
zatem Autora Ewangelii, apostołów i Ducha Świętego spisującego Ewangelię, 
wszystkich ich akceptujących praktykę, która się sprzeciwia całemu porząd-
kowi moralnemu tejŜe Ewangelii”. Fuller dowodził, Ŝe Biblia nie tylko zezwala 
na niewolnictwo, ale nawet akceptuje pewne naduŜycia tego systemu. Jego zda-
niem, odrzucenie wad niewolnictwa musiało się takŜe łączyć z odrzuceniem 
autorytetu Pisma albo z zaakceptowaniem ich istnienia z całą paletą innych 
grzechów niezaleŜnych od niewolnictwa. Nawet sędziwy kongregacjonista 
i człowiek o nieposzlakowanej kalwińskiej ortodoksji, profesor Moses Stuart 
z Andover Theological Seminary, przyznawał, Ŝe „abolicjoniści muszą albo 
porzucić autorytet Nowego Testamentu, albo porzucić swoje poglądy”57. 

W 1850 r. unitariański pastor z Nowego Orleanu, Theodore Clapp (1792-
1866)58, w specjalnym kazaniu uznał za stosowne odnieść się do zarzutów 
swego współwyznawcy z Północy – Theodore Parker’a (1810-1860) i wystąpić 
w obronie niewolnictwa. W kazaniu, które wydrukowała gazeta z Nowego Or-
leanu, Clapp pisał: „Mam szczerą nadzieję, Ŝe nasi duchowni bracia z Północy 
dostrzegą szaleństwo ponownego zakłócania pokoju Unii, poprzez głoszenie 
absurdalnych, niepraktycznych teorii na temat niewolnictwa”. Następnie za-
czął systematycznie zbijać argumenty abolicjonistów, którzy: „[…] bez waha-
nia anulowali przykazania MojŜesza, jeŜeli tylko one nie pasowały do do ich 
szczególnych, odrębnych poglądów [...] Albo MojŜesz albo uczony doktor jest 
w błędzie. Gdy [MojŜesz – K.B.] mówi w sposób dla nich do zaakceptowania, 
jest traktowany z szacunkiem, ale gdy sprzeciwia się ich dogmatom, staje się 
obiektem ich lekcewaŜenia, a nawet pogardy”59.  

Clapp wytknął swoim kolegom z Północy niekonsekwencje i zajmowanie 
się losem niewolników na Południu, i jednocześnie ignorowanie losów robot-
ników pracujących w fabrykach na Północy. Jednak najmocniejszy argument 
proniewolniczy zarezerwował sobie na koniec: „Jezus Chrystus nasz Zbawiciel 
[...] urodził się, Ŝył, pracował i umarł pośród właścicieli niewolników. Gdyby 

 
57 Tamże, s. 36-39; J. W. T. Youngs, dz. cyt., s. 307-308. 
58 http://www25.uua.org/uuhs/duub/articles/theodoreclapp.html  
59 J. A. Macaulay, dz. cyt., s. 144. 
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to było, w jego opinii, straszliwym złem, największą krzywdą, rzeczą totalnie 
przestępczą i antyreligijną, czyŜ nie musiałby wtedy potępić tego bez zastrze-
Ŝeń i wyjątków? Jeśli nowoczesna teoria ma być sensowna, Jezus powinien był 
powiedzieć panu: «Twój niewolnik jest ci równy; nie moŜesz w sprawiedliwości 
być właścicielem człowieka; jest to grzeszne w oczach Boga, gdy tak czynisz; 
jest to naruszeniem naturalnych praw twojego bliźniego; musisz natychmiast 
zwrócić mu wolność». [Jednak – K.B.] nawet podobnej sylaby nie wygłosił 
nasz Pan [...] Pamiętajmy, Ŝe Jezus Chrystus, zamiast potępić niewolnictwo 
swoich czasów, niezwykle wyraźnie nakazał swoim uczniom, by byli posłuszni 
prawom ustanowionym przez świecki rząd, do tego powołany”60. 

Antycypując spór o równouprawnienie kobiet, Clapp dodawał: „Niewol-
nicy w Luizjanie są w najistotniejszych aspektach tak samo wolni, jak wolna 
jest Ŝeńska część obywateli Massachustts. Podobnie jak nasze białe siostry 
z Północy, są odcięci od moŜliwości wyraŜania prawa wyborczego i zaangaŜo-
wania w Ŝycie publiczne. Ale w sferze prywatnej dla nich wyznaczonej, mogą 
się cieszyć pełnią radości ziemskiej i być ozdobą, światłem i błogosławień-
stwem dla wszystkich, z którymi się stykają”61.  

Z Clappem paradoksalnie zgadzał się, ale z zupełnie innych powodów, 
prezbiteriański pastor Henry Jackson Van Dyke Sr. (1822-1891) z Nowego 
Jorku. Dla niego egzegeza biblijna, którą postulowali abolicjoniści, była zama-
chem na zasadę nieomylności Biblii. Choć Van Dyke był przeciwnikiem nie-
wolnictwa, to jednak odmawiał biblijnej sankcji dla abolicjonizmu: „drzewo 
abolicjonizmu jest zatrute i tylko zatrute: korzenie, gałęzie, kwiaty i liście 
i owoce. Wywodzi się ono i jest karmione totalnym odrzuceniem Pisma”62. 
Wygłaszając swoje kazanie w wypełnionym po brzegi ludźmi kościele w No-
wym Jorku juŜ po zbombardowaniu Fortu Sumter, Van Dyke nie bawił się 
w subtelności: „Abolicjonizm prowadzi, w większości przypadków i w sposób 
logiczny, do zupełnego bezboŜnictwa. [...] Jedną z jego zasad jest to, Ŝe nie 
sądzi niewolnictwa w stosunku do Biblii, ale [...] osądza Biblię poprzez pryzmat 
wolności. […] To załoŜenie, Ŝe ludzie są w stanie ocenić a priori, czego będą 
oczekiwać od Boskiego objawienia, jest kukułczym jajem, z którego na prze-
strzeni wieków wykluło się wiele herezji”63. 

 
60 Tamże, s. 167. 
61 Tamże, s. 161. Nie był on jedyny. Prezbiteriański obrońca niewolnictwa Fred A. Ross w do-

szedł do identycznej analogii „Niewolnik jest utrzymywany w przymusowej służbie? Tak 
samo są żony”. J. P. Daly, dz.cyt., s. 124-125. 

62 M. A. Noll, dz. cyt., s. 3. 
63 Tamże, s. 32. 
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Wydana juŜ po upadku Konfederacji i zniesieniu niewolnictwa „Obrona 
Wirginii”64 (1867), napisana przez pastora Roberta Lewisa Dabney’a (1820-
1898), była monumentalnym dziełem broniącym biblijnej akceptacji niewol-
nictwa. Ten gorliwy prezbiterianin skompilował cytaty ze Starego i Nowego 
Testamentu i dowodził nie tylko biblijnej sankcji dla niewolnictwa jako takiego, 
ale takŜe dla niewolnictwa w formie praktykowanej na Południu, odrzucając 
nawet najłagodniejszą jego krytykę65. 

Przeciwnicy niewolnictwa istotnie mieli problemy ze znalezieniem w Bi-
blii wyraźnego potępienia niewolnictwa. Woleli się odwoływać do ogólnych 
nakazów biblijnych, np. do zakazu porywania ludzi dla niewolnictwa w Księ-
dze Wyjścia (21,16). Argumentowali, Ŝe skoro samo zamienianie w niewolni-
ków jest zakazane, to jak moŜna usprawiedliwiać niewolnictwo? Wskazywali 
ponadto, Ŝe rzekome usprawiedliwienie niewolnictwa przez południowców 
ma więcej wspólnego z pieniędzmi niŜ z teologią. W „Chacie wuja Toma” Har-
riet Beecher Stowe66 jeden z właścicieli niewolników bezlitośnie wskazuje na 
cynizm stojący za obroną niewolnictwa przez Kościoły: „Przypuśćmy, Ŝe coś 
spowodowałoby spadek raz na zawsze ceny bawełny, w ten sposób czyniąc 
posiadanie niewolnictwa obciąŜeniem? Nie uwaŜacie, Ŝe mielibyśmy wtedy 
inną interpretację Pisma? JakaŜ to powódź światła zalałaby Kościół, i nagle 
i od razu, odkryto by, Ŝe wszystko w Biblii i rozumie wskazuje na coś zupełnie 
przeciwnego!”67 

Najenergiczniej zwalczano argumenty, Ŝe niewolnictwo tolerowane w Bi-
blii i to praktykowane na Południu Stanów Zjednoczonych były takie same 
w formie i treści. Gorliwy baptystyczny pastor James M. Pendelton (1811-
1891), wierzący bez wahania w nieomylność Biblii i mieszkający w niewolni-
czym stanie Kentucky, nie miał Ŝadnych skrupułów, by potępić niewolnictwo. 
Jego zdaniem, choć Biblia być moŜe je tolerowała, ale tylko i wyłącznie z ogra-
niczeniami, jakie sama na nie nakładała. Gdy tych biblijnych ograniczeń nie 
respektowano, niewolnictwo w stanie Kentucky nie mogło się zasłaniać Biblią, 
gdyŜ de facto jego zwolennicy sami sobie zaprzeczali: „Na przykład mówiliby 
tak: system niewolnictwa, który uznaje świętość małŜeństwa, szanuje związki 

 
64 R. L. Dabney, A defense of Virginia, and through her, of the South, in recent and pending 

contests against the sectional party, New York 1867. 
65 S. M. Lucas, dz. cyt., s. 117-128. 
66 http://en.wikipedia.org/wiki/Harriet_Beecher_Stowe  
67 M. A. Noll, dz. cyt., s. 42. 
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między rodzicami a dziećmi i zapewnia edukację [religijną – K.B.] niewolni-
kom, nie jest grzechem. Dlatego teŜ system niewolnictwa w Kentucky, który 
nie przestrzega Ŝadnego z tych warunków, nie jest grzechem. Czy to jest lo-
gika? Czy teŜ raczej jest to kpina z logiki?”68. 

J. M. Pendeltonowi wtórował prezbiteriański abolicjonista z tego samego 
stanu, który wskazywał, Ŝe niewolnictwo w czasach rzymskich było niewolnic-
twem białych ludzi, a nie ludzi czarnych. W Stanach Zjednoczonych niewol-
nictwo dotyczyło wyłącznie ludzi czarnoskórych, a zatem powoływanie się na 
przykład biblijny było nieporozumieniem. 

Drugim, oprócz biblijnej egzegezy, sposobem obrony niewolnictwa uŜy-
wanym przez wielu na Południu, a do lat 40. XIX w. takŜe na Północy, było 
uznanie niewolnictwa za sprawę ściśle świecką i prawną, która nie dotyczyła 
i nie powinna dotyczyć Kościołów. Jakiekolwiek nawoływanie do zniesienia 
niewolnictwa było wkraczaniem władzy kościelnej w sferę władzy świeckiej 
i „uzurpacją” albo wręcz „prostytucją ambony”. Brak poparcia dla abolicjoni-
zmu był traktowany jako wierność misji Kościoła i jego „duchowej naturze”. 
W 1805 r. baptyści z Kentucky stwierdzili: „To stowarzyszenie uznaje za nie-
właściwe, by pastorzy, Kościoły lub stowarzyszenia mieszały się w sprawę 
emancypacji z niewolnictwa ani w jakąkolwiek inną kwestię polityczną 
i w związku z tym zalecamy pastorom i Kościołom, by nie mieli z tymi spra-
wami nic wspólnego w wykonywaniu swoich funkcji”69. 

Prezbiteriański pastor John Holt Rice (1777-1831) pisał w roku 1827: „Je-
stem zupełnie przekonany, Ŝe niewolnictwo jest największym złem naszego 
kraju, oprócz whisky; i gorliwie się modlę o wybawienie od niego”, ale potem 
dodawał: „[…] podczas, gdy my będziemy się zajmować naszymi sprawami 
i wysiłkami, by uczynić jak najwięcej dobrych chrześcijan z panów i sług, niech 
niewolnictwo będzie dyskutowane w politycznych gazetach jako kwestia eko-
nomii i polityki. Trzymajmy je z daleka od jakichkolwiek spraw kościelnych 
i traktujmy je jako sprawę świecką”70. 

Jego kolega i wybitny działacz prezbiteriański na Południu, James Hene-
ley Thornwell (1812-1862), pisał w 1861 r., Ŝe niewolnictwo: „[…] jest zagad-
nieniem naleŜącym wyłącznie do Państwa. [...] Nie mamy prawa, jako Kościół, 
by wychwalać je jako obowiązek, ani potępiać jako grzech. Socjalne, prawne 
i polityczne zagadnienia związane z tym tematem przekraczają naszą sferę, 

 
68 Tamże, s. 47. 
69 C. C. Goen, dz. cyt., s. 166. 
70 Tamże, s. 163. 
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gdyŜ Bóg nie przekazał swojemu Kościołowi organizacji społeczeństwa, ani 
umiejscowienia jednostek na róŜnych szczeblach71.” 

Te argumenty podzielano jeszcze do połowy lat 30. XIX w. na Północy. 
Główny teolog unitarianizmu w Nowej Anglii i jego pastor, William Ellery 
Channing (1780-1842)72, pisał o niewolnictwie: „Jeśli mamy wiernie czynić to, 
co chrześcijanie czynić powinni, nie jesteśmy odpowiedzialni za jego trwanie. 
Nie powinniśmy odczuwać, Ŝe jesteśmy zobowiązani znieść je za pomocą 
wszelkich sposobów. Nie przemawiamy jako chrześcijanie, gdy mówimy, Ŝe 
niewolnictwo musi upaść i niezawodnie upadnie. Kim jesteśmy, by narzucać 
cokolwiek Opatrzności?”73. 

Nawet w Vermont – najstarszym stanie wolnym od niewolnictwa – jesz-
cze w 1835 r. mieszkańcy jego stolicy, Montpelier, obrzucali abolicjonistycz-
nego prelegenta jajkami, a lokalni notable protestowali przeciwko „antyewan-
gelicznej i antyunijnej” przemowie w budynku kościoła kongregacjonalnego 
w mieście74.  

Początkowo na Północy wystąpienia pojedynczych abolicjonistów, 
zresztą bardzo często kobiet, spotykały się ze zdecydowanie negatywną reakcją 
zarówno wiernych, jak i pastorów. Duchowni zazwyczaj odmawiali nawet 
ogłaszania z ambon dat spotkań abolicjonistycznych. Gdy jedna z abolicjoni-
stek sama spróbowała podać je do wiadomości mimo wezwań pastora do wy-
cofania się, została zwyczajnie wyniesiona z kościoła przez wiernych. Ellen 
Smith, która w 1840 r. przemawiała przeciwko niewolnictwu w północnym 
stanie Maine, wspominała, Ŝe publiczność „wyła, tupała, kopała, waliła 
w drzwi od ławek kościelnych i pukała pięściami w ławki”, zaś siedzący na ga-
lerii chłopcy rzucali w nią śpiewnikami. Słynna abolicjonistka Maria Chapman 
(1806-1885)75 zorganizowała abolicjonistyczny wykład w Bostonie w 1835 r. 
Wybuchły wówczas zamieszki i policja została zmuszona do ewakuowania kil-
kudziesięciu kobiet, przy wrzasku kilkutysięcznych tłumów. Zupełnie nieznie-
chęcona tym Chapman zdołała przekonać swojego unitariańskiego pastora, by 
ogłosił z ambony kolejne spotkanie abolicjonistów. Reakcja wiernych nie była 
przyjazna i jeden z nich stwierdził, Ŝe „tylko pani Chapman ma czelność by 

 
71 Tamże, s. 165. 
72 http://www25.uua.org/uuhs/duub/articles/williamellerychanning.html  
73 J. A. Macaulay, dz. cyt., s. 147 
74 R. Roth, The Democratic Dilemma. Religion, Reform, and the Social Order in the Connec-

ticut River Valle of Vermont 1791-850, Cambridge 1987, s. 182.  
75 http://www25.uua.org/uuhs/duub/articles/mariawestonchapman.html  
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coś podobnego przeprowadzić”, a inny dodawał: „[…] skoro pani Chapman 
obraŜa innych, nie powinna się dziwić, gdy inni ją obraŜają”. 

Większość duchownych w Nowej Anglii, aŜ do lat 50. XIX w. zwyczajnie 
odmawiała angaŜowania się w sprawy niewolnictwa, uwaŜając, Ŝe jest to 
sprawa świecka, a nie kościelna. Zdesperowana ich zachowaniem Sophia Little 
z Rhode Island napisała i wydała mały abolicjonistyczny traktat, w którym 
oskarŜała duchowieństwo z Północy o niechętny stosunek do ruchu emancy-
pacji niewolników, ze względu na jego radykalizm. „Szacowność waszej sprawy 
jest waszym boŜkiem!” – rzuciła im w twarz76. W tym okresie wśród bostoń-
skich duchownych przeciwko niewolnictwu występował praktycznie tylko 
Theodore Parker (1810-1860), który jednak ze względu na radykalne poglądy 
teologiczne poddawany był ostracyzmowi przez swoich unitariańskich kole-
gów. W 1837 r. wśród tych ostatnich w stanie Massachusetts abolicjonistów 
popierało 19, neutralnych było 15, a aŜ 38 sprzeciwiało się abolicjonizmowi77. 

A jednak od lat 40. XIX w. odwołania do „świeckości” kwestii niewolnic-
twa zaczęły szybko zanikać, wraz z narastaniem nastrojów abolicjonistycznych 
na Północy. Bardzo wiele zaleŜało od stanowiska pastora. W Marlborough, 
w stanie Massachusetts, gdzie pastorem kongregacjonalnym First Church in 
Marlborough był George Edward Day (1811-1905), który uczył angielskiego 
niewolników ze statku Amistad, tamtejsza parafia uchwaliła w 1840 r., Ŝe „nie-
wolnictwo, w kaŜdej formie i w kaŜdym przypadku w jakim jest dzisiaj prakty-
kowane i chronione w naszym kraju, jest cięŜkim grzechem w oczach Boga 
i stoi w zdecydowanej opozycji do zasad naszej świętej religii” i zakazała za-
praszać do wygłaszania kazań duchownym, którzy posiadali niewolników, 
a świeckim właścicielom niewolników zakazano przystępowania do Wieczerzy 
Pańskiej78. W tym samym czasie w pobliskiej Concord, w unitariańskiej First 
Parish, słuŜący tam od 1778 r. pastor Ezra Ripley (1751-1841) poprzestawał 
na „ostroŜnych sentymantach antyniewolniczych”79. Od 1835 r. stosunek do 

 
76 J. R. Jeffrey, dz. cyt., s. różne. 
77 Ch. Cameron, Liberal Theology and American Abolitionism, „Journal of Unitarian Univer-

salist History” 2020, vol. 43, s. 65; http://www25.uua.org/uuhs/duub/articles/-
theodoreparker.html  

78 History of the First Church in Marlborough (Congregational) United Church of Christ, 
Marlborough 2016, s. 34. George Day był później, w latach 1888-1895, dziekanem Yale 
Divinity School. 

79 A. Zinke, First Parish of Concord’s Abolitionist History Revisited, „Journal of Unitarian 
Universalist History” 2012-2013, vol. 36 (2012-2013), s. 47. 
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niewolnictwa zmienił przywódca unitarian William Ellery Channing, publiku-
jąc w ciągu następnych siedmiu lat aŜ osiem prac krytykujących niewolnictwo 
w Ameryce. W 1845 r. abolicjonistyczną petycję podpisało 173 z 267 unita-
riańskich duchownych80. 

Ale im bardziej na Północy zanikał argument „świeckości kwestii nie-
wolnictwa” w USA, tym bardziej na Południu tę linię rozumowania przyjmo-
wała większość tamtejszych Kościołów i duchownych. Urodzony w Nowej 
Anglii, ale mieszkający w Nowym Orleanie Thomas Adams pisał w 1858 r. 
z irytacją o unitariańskim klerze z Północy: „Gdyby duchowni tego wyznania 
ograniczyli swoje kazania do prawd chrześcijaństwa i do abolicji grzechów 
toczących ich własnych wiernych, i zostawili sprawy polityczne oraz instytu-
cje innych stanów i ludzi samym zainteresowanym, całkiem spora kwota pie-
niędzy płynęłaby rocznie do naszego budŜetu”81.  

Adams konkludował, Ŝe tak niewielka liczba unitarian na zachodzie i po-
łudniu USA była spowodowana właśnie zaangaŜowaniem jego duchownych 
po stronie abolicjonizmu82. O tym, jak powszechny był to pogląd, świadczyć 
moŜe list kolegium kościelnego unitariańskiej parafii w Nowym Orleanie do 
władz UUA, gdy w 1857 r. poszukiwano nowego pastora: „Zostało nam za-
komunikowane, Ŝe kwestia niewolnictwa moŜe być progiem zaporowym 
w znalezieniu pastora. Nie oczekujemy od nikogo, kto przyjedzie z Północy, 
by był zwolennikiem niewolnictwa. Tak samo jak nie Ŝyczymy sobie abolicjo-
nisty, albo kogoś, kto będzie uwaŜał, Ŝe jest jego obowiązkiem poprowadzenie 
tutaj krucjaty przeciwko niewolnictwu, ale wymagamy męŜczyzny pełnego roz-
tropności i zdrowego rozsądku, który będzie w stanie głosić Ewangelię Chry-
stusa, bez poruszania kwestii niewolnictwa83.  

Dokładnie ten schemat myślenia bezlitośnie wyszydziła dwadzieścia lat 
wcześniej ich współwyzawczyni z Anglii, Harriet Martineau (1802-1876)84, gdy 
pytała, jakimŜ apostołem byłby Paweł, „gdyby kazał na kaŜdy temat oprócz 
bałwochwalstwa w Efezie i rozwiązłości w Koryncie”, po czym odpowiadała: 

 
80 Ch. Cameron, dz. cyt., s. 63-65. 
81 Tamże, s. 148. 
82 Zob. także D. C. Strange, Patterns of Antislavery among American Unitarians, 1831-1860, 

Rutherford 1977 oraz Tenże, Abolitionism as Maleficence: Southern Unitarians versus ‘Pu-
ritan Fanaticism’ – 1831-1860, „Journal of Unitarian Universalist History; Harvard Library 
Bulletin” 1978, vol. 26, s. 146-171. 

83 J. A. Macaulay, dz. cyt., s. 150. 
84 http://www25.uua.org/uuhs/duub/articles/harrietmartineau.html  
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„Bardzo podobnym do amerykańskich duchownych chrześcijańskich w XIX 
wieku potępiających kaŜdy grzech oprócz niewolnictwa”85.  

W latach 50. XIX w., wraz z narastaniem polemiki między zwolennikami 
i przeciwnikami niewolnictwa, coraz więcej duchownych po obu stronach kon-
fliktu istotnie zaczęło się angaŜować w tę kwestię. Były unitariański pastor na 
Południu James Freeman Clarke (1810-1888)86 pisał: „Dlaczego oddzieliliśmy 
coś, co w Biblii jest tak blisko ze sobą złączone – politykę i religię? Dlaczego 
wydaje nam się pogwałceniem świętości Szabatu [niedzieli – K.B.] i Kościoła, 
gdy się mówi o takich sprawach? Traktowaliśmy politykę, jak gdyby Bóg nie 
miał z nią nic wspólnego. Byliśmy ateistami w polityce”87. 

Jego poglądy podzielali inni duchowni, którzy zaczęli brać aktywny udział 
w Ŝyciu politycznym Nowej Anglii88. 

RównieŜ na Południu powoli zrzucano maskę rzekomego niezaangaŜo-
wania się w sprawy świeckie. W 1845 r., po utworzeniu Konwencji Południo-
wych Baptystów, jej przewodniczący William B. Johnson (1782-1862) trium-
falnie ogłosił, Ŝe wolni od abolicjonistycznych kolegów z Północy baptyści 
z Południa będą teraz mogli… propagować niewolnictwo. Jednocześnie za-
pewniał, Ŝe nie będzie to wkraczaniem w prerogatywy państwa. Jak cierpko 
zauwaŜył jeden z histotyków, jest „dziwne, Ŝe Johnson uznał, Ŝe przeciwsta-
wianie się niewolnictwu było mieszaniem się w sprawy świeckie, podczas gdy 
jego promocja juŜ nie”89. Wiosną 1861 r. prezbiteriański pastor z Tennessee, 
William H. Vernor, dobitnie stwierdzał: „[…] we wszystkich sporach między 
narodami Bóg staje po stronie sprawiedliwych i czyni [z ich sprawy – K.B.] 
swoją własną [...] Instytucja niewolnictwa według Biblii jest słuszna. Dlatego 
w sporze między Północą a Południem, On przyjmie sprawę Południa i uczyni 
z niej swoją własną”90. 

Im bardziej zbliŜała się wojna domowa, tym szybciej chrześcijanie na Po-
łudniu zapominali o głoszonej wcześniej „duchowości” Kościoła i coraz wy-
raźniej angaŜowali się w sprawę secesji i konfederacji. W 1861 r. prezbiterianie 
z Południowej Karoliny przegłosowali uchwałę o secesji zanim zdąŜył to zro-
bić stanowy parlament, obradujący notabene w kościele baptystycznym. W Ala-

 
85 C. C. Goen, dz. cyt., s.181. 
86 http://www25.uua.org/uuhs/duub/articles/jamesfreemanclarke.html  
87 J. A. Macaulay, dz. cyt., s. 150. 
88 D. C. Strange, Abolitionism…, dz. cyt., s. 100-120. 
89 C. C. Goen, dz. cyt., s.167. 
90 J. P. Daly, dz. cyt., s. 138. 
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bamie jednym z głównych zwolenników secesji była lokalna konferencja bap-
tystyczna, a w Georgii lokalna konferencja metodystyczna. W 1861 r. Kon-
wencja Południowych Baptystów triumfalnie ogłosiła swoje poparcie dla Kon-
federacji. Poparcie dla secesji ze strony kleru było tak przygniatające i po-
wszechne, Ŝe gubernator Południowej Karoliny, Francis W. Pickens (ok.1805-
1869), z zadowoleniem pisał o „zapale i religijnym ferworze [duchownych – 
K.B.] dla naszej sprawy […]. Uczynili z niej świętą wojnę”91. Prounijny pastor 
metodystyczny, William Gannaway Brownlow (1805-1877), wyraŜał się o swo-
ich południowych kolegach z pogardą: „[…] kler Południa, bez Ŝadnego roz-
róŜnienia na wyznanie, męŜowie pełni zalet, wykształcenia i wpływów, pod-
niósł ryk secesji, który spada niczym indiański okrzyk wojenny na naszych 
wiernych z ich sprostytuowanych ambon kaŜdej niedzieli”92. 

Nawet zachowujący dotychczas powściągliwość duchowni anglikańscy 
uzewnętrznili swoje dotychczas skrywane poglądy. Episkopalny biskup Flo-
rydy, Francis H. Rutledge (1799-1866), obiecał stanowemu parlamentowi 
$500, jeśli ten uchwali akt secesji. Jego kolega w urzędzie i pierwszy biskup 
Texasu, Alexander Gregg (1819-1893), sam będący posiadaczem niewolników, 
naleŜał do najbardziej aktywnych zwolenników secesji w swoim stanie. Biskup 
Luizjany, Leonidas Polk, nie tylko doprowadził do wycofania się jego kolegów 
z Południa z Kościoła episkopalnego i utworzenia osobnego na Południu, ale 
takŜe w 1861 r. przyjął nominację na stanowisko generalskie w armii konfede-
racji i poległ podczas walk w Georgii93. Trzeba przyznać, Ŝe choć jego popar-
cie dla Konfederacji było powszechnie podziwiane, to zamiana kariery du-
chownej na wojskową spotkała się juŜ z bardziej mieszanymi reakcjami. 

7. Konkluzje 
Obserwując dyskusję na temat niewolnictwa w Stanach Zjednoczonych 

od połowy XVIII w. do połowy XIX w., trudno oprzeć się kilku wnioskom. 
Po pierwsze, im prostsza argumentacja teologiczna, tym skuteczniejsze okazy-

 
91 C. C. Goen, dz. cyt., s. 174. 
92 Tamże, s. 171. Gwoli sprawiedliwości dodać trzeba, że ten sam pastor skrytykował i swoich 

kolegów z Północy, którzy jego zdaniem prostytuowali ambonę dla antyniewolniczych kazań. 
Jego zajadłe ataki na Konfederację zmusiły go do ucieczki z Tennessee w 1861 r. Jak na ironię, 
sam zaangażował się w politykę(!), zostając gubernatorem stanu w latach 1865-69, a potem 
senatorem USA do 1875 r. 

93 G. Robbins, The Bishop of the South. The ministry and Civil War Legacy of Leonidas Polk, 
Mercer 2004, s. 141-215. 
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wało się potępienie niewolnictwa. Kwakrzy, którzy jako jedyne wyznanie wy-
raźnie potępili niewolnictwo i usunęli właścicieli niewolników ze swoich sze-
regów, zaprezentowali prostą egzegezę biblijną i grzeszność niewolnictwa wy-
wiedli z prostej „Złotej zasady”. W ich przypadku oszczędność w operowaniu 
językiem biblijnym przy potępianiu niewolnictwa szła w parze z Ŝelazną kon-
sekwencją w stosowaniu dyscypliny kościelnej wobec opornych. Choć kwakrzy 
w tym samym okresie nie wzrośli liczebnie tak bardzo jak metodyści i prezbi-
terianie, to jednak ich przykład wskazuje, Ŝe potępienie niewolnictwa nie ozna-
czało marginalizacji danego Kościoła94. 

Po drugie, choć zabrzmi to paradoksalnie, im większą pobłaŜliwość wier-
nym okazywały Kościoły w sprawie niewolnictwa, tym bardziej wzrastał opór 
wobec jego zniesienia i tym zacieklej go broniono, takŜe teologicznie. AŜ do 
końca XVIII w. teologiczna obrona niewolnictwa była sporadyczna i więk-
szość kościołów zgadzała się z tezą, Ŝe niewolnictwo to grzech. Gdy jednak 
władze kościelne raz odmówiły zastosowania sankcji kościelnych i poprzestały 
na nawoływaniach o abolicję, na południu Stanów Zjednoczonych zaczął się 
rodzić ruch, który próbował najpierw uzasadnić istnienie niewolnictwa za po-
mocą Biblii, a przed samym wybuchem wojny secesyjnej, juŜ zaczął je gloryfi-
kować. Kościoły najpierw skapitulowały wobec istnienia niewolnictwa, by po-
tem rozpaść się na dwa wrogie obozy, z których kaŜdy uzasadniał swoje po-
glądy, opierając się Biblii. Nie przypadkiem rosnąca liczba teologicznych apo-
logii niewolnictwa (od lat 30. XIX w.) zbiegła się z okresem schizm kościel-
nych. Przytoczona juŜ wcześniej unitarianka Harriet Martineau z wyjątkową 
pasją oskarŜała duchownych prezbiteriańskich o apologię tego systemu: „[…] 
z ust i piór prezbiterian na Południu wyszły takie obrony niewolnictwa, które 
wskazują na najgłębsze wynaturzenie [ludzkich –K.B.] zasad i uczuć”95. 

Po trzecie, dyskurs o niewolnictwie stał się początkiem debaty na temat 
sposobu interpretacji i odczytywania Biblii. Tym samym był pierwowzorem 
sporu o równouprawnienie kobiet w połowie XX w. i podejścia Kościoła do 
praw osób homoseksualnych i nieheteronormatywnych u jego schyłku i na po-
czątku XXI w.96 Przeciwnicy niewolnictwa w większości przyznawali, Ŝe bez-
pośrednio z Biblii nie sposób wywieść potępienia niewolnictwa jako takiego. 
Zamiast skupiania się na poszczególnych ustępach proponowali, by na Biblię 

 
94 C.C. Goen, dz. cyt., s. 186-189. 
95 H. Martineau, Society in America, London 1839, vol. III, s. 230-231. 
96 R.W. Holmen, Queer Clergy. A history of Gay and Lesbian Ministry in American Prote-

stantism, Cleveland 2013. 
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i jej przesłanie spojrzeć całościowo. Zwolennicy niewolnictwa z satysfakcją 
wskazywali na liczne ustępy Biblii mówiące o niewolnictwie i drobiazgowo je 
analizowali, starannie unikając zestawiania ich z nauczaniem Jezusa. Swoim 
przeciwnikom zarzucali, Ŝe odwołanie się do ogólnego przesłania Pisma musi 
prowadzić do kwestionowania dosłowności niektórych jego fragmentów. Był 
to początek sporu o krytycyzm biblijny, który zacznie nękać Kościoły chrze-
ścijańskie właśnie w drugiej połowie XIX wieku97. Argumenty i sposób inter-
pretacji Biblii przejąć miały takŜe kobiety walczące o prawa wyborcze – prze-
waŜająca część z nich, np. Susan Anthony (1820-1906) czy Antonietta Brown 
Blackwell (1825-1921)98, to abolicjonistki99. Jak wspomniano, spór o interpre-
tację Biblii w XX w. przeniesie się na debatę o ordynację kobiet, a w XXI w. – 
o obecność osób LGBTQ w Kościele – obie strony będą uŜywać identycznych 
zabiegów egzegetycznych i metod interpretacji. 

Po czwarte, przy całej swojej intensywności i długotrwałości, debata na 
temat niewolnictwa rzadko odnosiła się do kwestii rasy100. Wraz z pokonaniem 
Południa i wyzwoleniem niewolników, większość abolicjonistów straciła zain-
teresowanie światem byłych niewolników. Debata o niewolnictwie zwieńczona 
tak ogromną narodową traumą, jaką była wojna secesyjna, wyczerpała, jak się 
wydaje, energię Północy w toczeniu sporu teologicznego z Południem. Północ 
zajęła się swoimi problemami, pozwalając Południu na wytworzenie własnej 
ideologii, która gloryfikowała konfederację bez konfederacji i dalej unikała 
istoty problemu teologicznego, jakim było niewolnictwo – a więc równości lu-
dzi wobec Boga. Południe skorzystało z milczącego pozwolenia na uchwalenie 
rasistowskich ustaw, w których utrzymano dominację białych nad Murzy-
nami101.  

Przekonała się o tym pewna była niewolnica, która w 1865 r. w Montgo-
mery w stanie Alabama usiłowała usiąść w kościele w ławkach zajmowanych 

 
97 F. M. Szasz, The Divided Mind of Protestant America 1880-1930, Tuscaloosa 1982. 
98 http://www25.uua.org/uuhs/duub/articles/antoinettebrownblackwell.html  
99 Za początek ruchu sufrażystek uznaje się zwyczajowo Światową Konwencję Antyniewol-

niczą w Londynie w 1840 r. Część amerykańskich towarzystw wybrała na delegatów ko-
biety, ale gdy te pojawiły się w Londynie, Konwencja odmówiła uznania ich za delegatów 
i zaproponowała miejsce na galerii wśród obserwatorów. Oburzone kobiety odmówiły 
i opuściły konwencję. Już po powrocie do USA, w 1848r.  zwołały konwencję na temat 
praw kobiet do Seneca Falls.  

100 M. A. Noll, The Civil War as a Theological Crisis, Chapel Hill 2006, s. 51-74. 
101 S. M. Lucas, dz. cyt., s. różne; E. J. Blum  W. S. Poole (red.), Vale of Tears. New Essays 

on the Religion and Reconstruction, Macon, 2006; Mark A. Noll, A History of Christianity 
in the United States and Canada, New York 2000, s. 311-334. 
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przez białych, a nie, jak dotychczas, na osobnym balkonie dla niewolników. 
Jak pośpieszyła zapewnić gazeta, zostało jej „bardzo grzecznie uświadomione, 
Ŝe miejsce dla niej jest przygotowane w innej części budynku i pospieszyła tam 
i zajęła miejsce na galerii”. Jak dodała gazeta: „Trudno winić tę starą kobietę. 
Nie przemyślała sprawy, gdyŜ prawdopodobniej powiedziano jej, Ŝe jest tak 
samo dobra jak biali i Ŝe ma takie same uprawnienia co oni”102. Na ruch praw 
obywatelskich – znowu odwołujących się do Biblii – Stany Zjednoczone miały 
poczekać jeszcze sto lat. 
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Streszczenie: Luteranie obecni byli w Trzciance najprawdopodobniej juŜ od XVI w. 
Właściciele dóbr trzcianeckich w okresie staropolskim zabraniali protestantom budowy wła-
snej świątyni i nakłaniali ich do konwersji na katolicyzm. Dopiero po pierwszym rozbiorze 
Polski, gdy Trzcianka została włączona do Prus, powołano do istnienia parafię luterańską 
(1773). Funkcjonowała ona w ramach czterech nieformalnych okręgów (Trzcianka-miasto, 
Trzcianka-wieś, Nowa Wieś, inne wsie), dla których prowadzono osobne księgi metrykalne. 
Okręgi te posiadały równieŜ własne kościoły. Parafia luterańska zaprzestała działalności wraz 
z przesiedleniami ludności niemieckiej po zakończeniu drugiej wojny światowej. Jej księgi me-
trykalne zachowały się nielicznie, najczęściej w formie duplikatów. 
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Summary: The Lutheran Parish in Trzcianka and their Parish Registers till 1945 
The first Lutherans may have settled in Trzcianka in the 16th century. The owners of 

the Trzcianka estate in the old Polish period banned Protestants from building their own place 
of worship, and pressured them to convert to Catholicism. It was only during the first partition 
of Poland, when Trzcianka was incorporated into Prussia, that the Lutheran parish was created 
in 1773. This operated within four informal districts (Trzcianka-town, Trzcianka-village, Nowa 
Wieś, other villages), for which separate parish records were kept. These areas also had their 
own churches. The Lutheran parish ceased to function when the German population was 
resettled after the Second World War. Its records have survived only sparsely, mostly in the 
form of copies. 

Keywords: parish registers, Lutherans, Evangelical-Augsburg Church, Protestantism, 
Trzcianka, Greater Poland 

Wstęp 
Począwszy od XVI w. aŜ do roku 1945 luteranie stanowili w Trzciance 

najliczniejszą wspólnotę wyznaniową. Koniec drugiej wojny światowej i zwią-
zane z nim przesiedlenia ludności niemieckiej, oraz napływ polskich osadni-
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ków, doprowadziły do zakończenia działalności trzcianeckiej parafii ewange-
lickiej. Badania nad jej historią zatrzymały się na latach 30. ubiegłego stulecia. 
Nieliczne, powojenne opracowania dotyczące dziejów Trzcianki marginalizo-
wały rolę społeczności ewangelickiej w tym mieście, bądź zawierały jedynie 
szczątkowe wiadomości na jej temat1. 

Celem niniejszego artykułu jest prezentacja aktualnego stanu wiedzy na 
temat parafii luterańskiej w Trzciance do 1945 r. ze szczególnym uwzględnie-
niem wiadomości na temat jej ksiąg metrykalnych. Księgi te oraz ich duplikaty 
stanowią bezcenne źródło historyczne słuŜące do badań nad dziejami regionu 
oraz poszukiwań genealogicznych2. 

1. Zarys dziejów parafii ewangelickiej w Trzciance do 1945 r. 
Choć formalnie parafia luterańska w Trzciance powstała dopiero po 

pierwszym rozbiorze Polski, to społeczność ewangelicka, najprawdopodob-
niej, była obecna w tej miejscowości od samego początku jej istnienia. Z całą 
pewnością moŜna stwierdzić, Ŝe juŜ na początku wieku XVII protestanci sta-
nowili większość mieszkańców Trzcianki. W protokole spisanym po wizytacji 
parafii katolickiej w 1628 r. odnotowano, Ŝe nawet sługa kościelny zatrudniony 
przy trzcianeckiej parafii katolickiej był protestantem, a wizytator zalecił jego 
wydalenie i zatrudnienie w jego miejsce katolika3. Kolejny z protokołów wizy-
tacyjnych parafii katolickiej z 1641 r. mówi, Ŝe prawie wszyscy mieszkańcy 
Trzcianki byli w tym czasie protestantami4. Jednak wyznawcy luteranizmu, 
mieszkający w dobrach katolickiej rodziny Czarnkowskich a następnie ich 
spadkobierców, nie mieli pozwolenia na wybudowanie w Trzciance własnego 
kościoła i powołania do Ŝycia ewangelickiej gminy wyznaniowej aŜ do czasu, 

 
1 Do najważniejszych powojennych opracowań na temat historii Trzcianki zaliczyć należy: 

Powiat trzcianecki wczoraj i dziś, red. S. Zajchowska, Poznań 1961; J. Dolata, E. Gajda, 
H. Rogacki, Trzcianka. Zarys dziejów, t. 1 i 2, Poznań 1994; M. Hlebionek M., Studia z dzie-
jów Trzcianki i Ziemi Trzcianeckiej, Trzcianka 2005. 

2 Więcej na temat historii i znaczenia ksiąg metrykalnych m.in. w: G. Liczbińska, Księgi 
parafialne jako źródło informacji o populacjach historycznych, „Przegląd Historyczny” 
2011, nr 102/2, s. 267–282; J. Kupras, Początki ksiąg metrykalnych, „Archiwa, Biblioteki 
i Muzea Kościelne” 1961, t. 2, z. 1–2, s. 5–42; H. Wyczawski, Przygotowanie do studiów 
w archiwach kościelnych, Kraków–Kalwaria Zebrzydowska 2013. 

3 Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu (dalej AAP), AV 07, k. 14: „Servitor seu minister 
ecclesiae haereticus expediendus, et catholicus in locus illius sufficiendus”. Nie był to odo-
sobniony przypadek; por. T. Nowicki, Ministri ecclesiæ. Służba kościelna i witrycy w die-
cezji włocławskiej w XVIII wieku, Lublin 2011, s. 195–196. 

4 AAP, AV 10, k. 351v. 
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gdy dobra te trafiły w 1772 r. pod panowanie pruskie5. Wręcz przeciwnie, źró-
dła historyczne mówią o wielokrotnych próbach zmuszania trzcianeckich pro-
testantów do konwersji na katolicyzm6. Wysiłki te pozostały jednak niesku-
teczne, gdyŜ w czasie zajmowania Trzcianki przez wojska pruskie większość 
jej mieszkańców była luteranami7. 

Parafia ewangelicka w Trzciance była organizmem bardzo rozbudowanym, 
który na przestrzeni wieków ewoluował, powiększając się o nowe miejscowości 
oraz pomniejszając się o niektóre gminy wiejskie, które usamodzielniały się, two-
rząc osobne parafie. Dla większej przejrzystości tekstu rys historyczny trzcianec-
kiej parafii luterańskiej został podzielony na cztery części: Trzcianka-miasto, 
Trzcianka-wieś, Nowa Wieś i inne gminy wiejskie. Podział na takie nieformalne 
okręgi ukształtował się juŜ pod koniec XVIII w. i zaczęto go stosować przy pro-
wadzeniu ksiąg metrykalnych. O ile osiemnastowieczne księgi łączą w sobie me-
tryki poszczególnych okręgów, o tyle, zaraz po upadku Księstwa Warszaw-
skiego, rozpoczęto prowadzenie osobnych ksiąg dla kaŜdego z nich. 

1.a. Trzcianka-miasto 
Pierwsze publiczne naboŜeństwo ewangelickie trzcianeccy mieszczanie 

zorganizowali 30 października 1772 r. Poprowadził je zaproszony na tę uroczy-
stość proboszcz z Zielonowa – pastor Balthasar Joachim Wolff (1719–1781)8. 

 
5 W. Bartel, Die evangelische Kirchgemeinde, [w:] Schönlanke an der Ostbahn, bearb. E. Fro-

ese, Berlin 1930, s. 20. Więcej na temat protestantyzmu w okolicach Trzcianki w okresie sta-
ropolskim w: L. Bąk, Ziemia Wałecka w dobie reformacji i kontrreformacji w XVI–XVIII w., 
Piła 1999. 

6 Już w listopadzie 1624 r., uciekający przed zarazą poznańscy karmelici bosi, po czasowym 
osiedleniu się w pobliskim dworze w Białej, „dowiedzieli się, że w tych stronach wszędzie 
utrzymuje się bardzo niebezpieczna i wroga prawdziwej wierze herezja” i namówili Adama 
Sędziwoja Czarnkowskiego do wypędzenia z całej okolicy luterskich ministrów. Zob. Kro-
nika poznańskich Karmelitów Bosych, opr. P. F. Neumann, Poznań 2001, s. 23. W odpisach 
zachowały się ponadto m.in.: uniwersał Anny Konstancji Czarnkowskiej z 1660 r. zakazu-
jący w całej Czarnkowszczyźnie „pokątnie luterskie odprawować nabożeństwo, jako też 
z ministrami i fałszywymi predykantami konwersować”, i nakazujący „żeby każda wieś 
i z niej poddani do własnej parafijej księdza katolickiego należeli i na święta każde i nie-
dzielę na nabożeństwa chodzili i na kazaniach bywali” (AAP, Konsystorz Generalny w Po-
znaniu, sygn. AC 186, k. 178v-179) oraz poszerzone o nowe rygory potwierdzenie tegoż 
dokumentu z 1721 r. (AAP, Konsystorz Generalny w Poznaniu, sygn. AC 188, k. 53v-54). 
Por. W. Kriegseisen, Ewangelicy polscy i litewscy w epoce saskiej, 1696–1763. Sytuacja 
prawna, organizacja i stosunki międzywyznaniowe, Warszawa 1996. 

7 W. Schulz, Quellenband zur Geschichte der zweiten deutschen Ostsiedlung im westlichen 
Netzegau, Leipzig 1938, s. 217. 

8 C. Schulz, Merktafeln zur Geschichte des Netzekreises und der Stadt Schönlanke, Schön-
lanke–Kreuz 1930, s. 41. 
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Był on znaną osobistością, poniewaŜ pracował w dobrach wieleńskich juŜ od 
1746 r., sprawując funkcję proboszcza w Kocieniu Wielkim (1746–1756), Wie-
leniu (1756–1759), DzierŜąźnie Wielkim (1759–1766) i w Zielonowie (od 
1766)9, dokąd często dojeŜdŜali trzcianeccy protestanci. Z powodu braku 
ewangelickiego kościoła w Trzciance, na miejsce pierwszego naboŜeństwa wy-
znaczono cmentarz, na którym pod starą lipą (lub jak chce zapis z księgi zmar-
łych gminy ewangelickiej: pod starym wiązem) pastor Wolff odprawił liturgię 
i wygłosił uroczyste kazanie10. Jak informuje Carl Schulz, cmentarz ewangelicki 
znajdował się wówczas na terenie wsi Trzcianka, w pobliŜu dzisiejszej ul. śe-
romskiego 2811. 

Mimo Ŝe w mieście oficjalnie nie funkcjonowała jeszcze ewangelicka pa-
rafia, królewsko-pruska rejencja pozwoliła mieszkańcom na zatrudnienie wła-
snego kaznodziei. W dniu celebracji pierwszego naboŜeństwa przez pastora 
Wolffa urząd ten zaproponowano właśnie jemu. Początkowo pastor odrzucił 
tę propozycję, jednak ostatecznie na nią przystał i do 19 marca 1773 r. przy-
jeŜdŜał do Trzcianki jako gościnny kaznodzieja. Następnie przez dwa miesiące 
nie sprawował posługi w Trzciance. O przyczynie czasowego zawieszenia 
pracy pastora Wolfa dowiadujemy się z zapiski w najstarszej księdze zgonów 
gminy ewangelickiej: 

 „Miejscowej gminie [wyznaniowej] został narzucony przez tajnego radcę 
finansowego von Breckenhoffa inny kaznodzieja, nazwiskiem Dobrentz. 
Gmina nie spoczęła jednak, aŜ po wielu zastrzeŜeniach otrzymała zatwierdze-
nie pana Balthasara Joachima Wolffa na stanowisko jej rzeczywistego kazno-
dziei i duszpasterza. […] [O]bjął on ponownie 14 maja 1773 r. swój […] urząd. 
W tymŜe dniu został on ponadto zatwierdzony przez dwór i troszczył się o tę 
gminę do święta Zesłania Ducha Świętego w roku 1780, kiedy się do niej prze-
prowadził, opuszczając parafię w Zielonowie i odtąd sprawował urząd pra-
wego duszpasterza”12. 

 
9 A. Werner, J. Steffani, Geschichte der evangelischen Parochien in der Provinz Posen, Posen 

1898, s. 64, 108, 115, 362. 
10 F. Just, Dreihundert Jahre Posener Schulzendorf. Geschichte des Dorfes Neudorf 

bei Schönlanke (Kr. Czarnikau), Bromberg 1918, s. 77. 
11 C. Schulz, Quellen und Urkunden zur Geschichte des Netzekreises, t. 3, Schönlanke–Kreuz 

1937, s. 17. 
12 Zapiska z 1781 r. w księdze zgonów miejskiej gminy ewangelickiej w Trzciance za: 

C. Schulz, Quellen und Urkunden, t. 3, dz. cyt., s. 17. Informacja o sprawowaniu urzędu 
kaznodziejskiego w Trzciance przez pastora Dobrentza w okresie 19 marca do 14 maja 
1773 r. znajduje się również w innej pozycji tegoż autora: C. Schulz, Merktafeln zur Ge-
schichte, dz. cyt., s. 42. 
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Wybór pastora Wolffa na proboszcza w Trzciance został zatwierdzony 
przez króla 8 kwietnia 1773 r., a jego oficjalne wprowadzenie na urząd miało 
miejsce 3 czerwca 1774 r. W tym czasie nadal pozostawał on proboszczem 
w Zielonowie, gdzie rezydował aŜ do 1780 r., a do miasta zjeŜdŜał tylko na na-
boŜeństwa13.  

C. Schulz przyjmuje za datę erygowania parafii luterańskiej w Trzciance 
dzień 1 lutego 1773 r.14 Terytorialnie obejmowała ona swoim zasięgiem: 
Trzciankę miasto, wieś i folwark, Sarcz, Nową Wieś, Straduń, Smolarnię, Nie-
kursko, Gintorowo, leśniczówkę Rychlik oraz folwarki Rudka i Wrząca. Na 
czele parafii stał proboszcz wspierany przez czterech starszych gminy. Zada-
niem starszych była troska o prawidłowe zarządzanie finansami i pobieranie 
naleŜności za czynności religijne. Źródłem dochodów parafii były opłaty za 
bicie w dzwony przy chrztach, ślubach i pogrzebach, składka i dobrowolne 
datki wiernych. Starsi kaŜdego roku przedstawiali rozliczenie z kasy kościelnej 
do zatwierdzenia przez proboszcza, a następnie przez magistrat. Od 1793 r. 
było ono równieŜ aprobowane przez miejscowy królewski Urząd Administra-
cji Bezpośredniej (Immediat-Administrationsamt). Z kasy kościelnej utrzymywano 
wyłącznie budynki i grunty kościelne. Osobno rozliczano uposaŜenie probosz-
cza, który poza opłatami za usługi religijne otrzymywał corocznie od kaŜdego 
mieszkańca: Trzcianki miasta – 12 gr, Trzcianki wsi – 8 gr, Sarcza – 8 gr, Smo-
larni, Niekurska i folwarku Wrząca po 6 gr, Nowej Wsi – po 1 korcu Ŝyta miary 
berlińskiej z jednego łana ziemi i od kaŜdego chałupnika 4 gr, Stradunia – 4 gr 
oraz pewne sumy z pozostałych folwarków i przysiółków15. 

W 1773 r. odkupiono od wdowy Zantow plac w centrum miasta, leŜący 
naprzeciw kościoła katolickiego, który przeznaczono pod budowę świątyni 

 
13 Tamże, s. 42. Pastor Wolf zmarł w roku 1781. Jego następcami na urzędzie proboszcza 

byli: p. Friedrich Wilhelm Kruska (1782–1816), p. Friedrich Wilhelm Hartmann (1817–
1849), p. Carl August Jaehnike (1851–1866), p. Friedrich Wilhelm Ritter (1867–1892), 
p. Otto Altmann (1893–1914), p. Oskar Blümel (1914–1915), p. Richard Hessler (1876–
1925), p. Paul Reinhard Trapp (1925–1926), p. Gottfried Wessberge (1926–1932), p. Walter 
Bartel (1932–1939), p. Oswald Brunzel (1939–1941), p. Heinz Schröer (1941–1945). Zob. 
A. Werner, J. Steffani, Geschichte der evangelischen Parochien, dz. cyt., s. 362–363; 
W. Bartel, Tut mir auf die schöne Pforte, [Berlin 1947], maszynopis w posiadaniu Kreisar-
chiv Nordfriesland, sygn. N-B53. 

14 C. Schulz, Merktafeln zur Geschichte, dz. cyt., s. 42. 
15 C. Schulz, Die Herrschaft Schönlanke im Jahre 1793, Schönlanke und Kreuz 1932, s. 19–

51. Źródło to zostało niedawno opublikowane również w języku polskim: Protokoły rewi-
zyjne dóbr trzcianeckich z 1793 r., opr. i tłum. Ł. Nowak, Trzcianka 2018. 
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ewangelickiej. Plan budynku z muru pruskiego o wymiarach 20x40 łokci wy-
konał inspektor Jawein. Po ukończeniu budowy, 3 grudnia 1775 r. dokonano 
uroczystego poświęcenia nowej świątyni oraz otwarcia przylegającego do niej 
cmentarza. Budynek znajdował się w pobliŜu dzisiejszej ul. Kościuszki 12. 
Mieszkańcy wsi Trzcianka ponieśli ¼ kosztów budowy, dlatego przysługiwała 
im ¼ miejsc w kościele. Mieszczanie mieli natomiast do dyspozycji ¾ miejsc16. 
Do nowego kościoła farbiarz Georg Christoph Viertel ufundował w 1779 r. 
ołtarz i ambonę o wartości 500 talarów17. 

W 1787 r. mieszkańcy Białej wybudowali własną świątynię18. W 1795 r. 
w Niekursku powstał ewangelicki dom modlitwy19. Być moŜe stało się to im-
pulsem dla mieszkańców wiejskiej części Trzcianki do budowy własnego ko-
ścioła. Został on ukończony i poświęcony w grudniu 1799 r. Wcześniej, 
w styczniu tego samego roku, poświęcono nowo wybudowany kościół w No-
wej Wsi20. Tymczasem, mimo iŜ parafia ewangelicka posiadała kilka kościołów 
filialnych, w których gromadzili się wierni z pobliskich wsi, odciąŜając niejako 
świątynię parafialną, miasto nieustannie się rozwijało i juŜ na początku XIX w. 
jego kościół stał się zbyt ciasny, aby móc pomieścić wszystkich wiernych. 
Wówczas pojawiły się plany budowy nowej świątyni, która byłaby znacznie 
większa i zbudowana z trwalszych materiałów. Jednak zmiana granic państwa 
i przemarsze wojsk napoleońskich znacznie zuboŜyły miasto na wiele lat, tak 
Ŝe przez pierwsze trzydziestolecie XIX w. nie było go stać na rozpoczęcie no-
wej inwestycji. W 1829 r. spłonął kościół trzcianeckiej ewangelickiej gminy 
wiejskiej, co spowodowało, Ŝe na nowo przyłączyła się ona do miasta. Fakt ten 
przesądził o konieczności budowy nowej świątyni dla obu gmin21. 

Potrzeba ta została wyraŜona juŜ w czasie wizytacji ewangelickiej parafii 
w Trzciance w dniu 24 kwietnia 1834 r. Hospitujący gminę superintendent ge-
neralny, biskup Karl Freymarck z Poznania zanotował w sprawozdaniu powi-
zytacyjnym: 

 
16 H. Froese, Geschichte der Stadt Schönlanke, Schönlanke 1929, s. 99–102, maszynopis 

w posiadaniu Muzeum Ziemi Nadnoteckiej im. Wiktora Stachowiaka w Trzciance (dalej 
MZN), bez sygnatury. 

17 C. Schulz, Merktafeln zur Geschichte, dz. cyt., s. 43. 
18 A. Werner, J. Steffani, Geschichte der evangelischen Parochien, dz. cyt., s. 11. 
19 Istniał on do 1836 r., kiedy w Niekursku wybudowano kościół ewangelicki. Zob. C. Schulz, 

Merktafeln zur Geschichte, dz. cyt., s. 29. 
20 F. Just, Dreihundert Jahre Posener Schulzendorf, dz. cyt., s. 81. 
21 H. Froese, Geschichte der Stadt Schönlanke, dz. cyt., s. 105–107. 
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„Gmina […] nie zgłosiła, po tym jak została zapytana, Ŝadnych wniosków 
i zaŜaleń, za wyjątkiem tego, Ŝe gminna komisja budowlana przedstawiła ko-
nieczność budowy nowego kościoła, gdyŜ obecny grozi juŜ zawaleniem i jego 
naprawa nie przyniesie Ŝadnego skutku, gdyŜ budynek ma nietrwały funda-
ment i stał się o wiele za mały dla gminy. Informacje te zostały uznane za 
słuszne” (tł. aut.)22. 

Dla społeczności ewangelickiej w Trzciance od samego początku było ja-
sne, Ŝe nowy kościół musi być duŜo większy od poprzedniego, a co za tym 
idzie parafia będzie potrzebowała nowego miejsca pod budowę. Wyburzenie 
starego kościoła i rozpoczęcie budowy w tym samym miejscu nowego nie było 
opcją moŜliwą do zrealizowania, gdyŜ pierwsza świątynia ulokowana była dość 
ciasno przy szkole, ponadto otoczona była cmentarzem. Z powodu braku in-
nego atrakcyjnego miejsca w centrum miasta zdecydowano o wybudowaniu 
kościoła na środku rynku miejskiego. Zaprojektowania obiektu podjął się Frie-
drich August Stüler, uczeń wybitnego berlińskiego architekta Karla Friedricha 
Schinkla, projektanta trzcianeckiego kościoła katolickiego z 1825 r. Prace bu-
dowlane przeprowadzono w latach 1843–184723. Całość budowy kosztowała 
19093 talary, z czego 11310 talarów pochodziło z kasy królewskiej24. Uroczy-
stego poświęcenia świątyni 15 października 1847 r., w dniu urodzin króla Fry-
deryka Wilhelma IV, dokonał wspomniany biskup i superintendent generalny 
Karl Freymark z Poznania, który w 1834 r. wizytował parafię25. 

6 sierpnia 1852 r. nowo wybudowany kościół odwiedził jego główny 
sponsor i patron – król Fryderyk Wilhelm IV. O ile monarsze podobała się 
sama budowla, o tyle nie był on zadowolony z jej wyposaŜenia. Początkowo 

 
22 Archiwum Państwowe w Poznaniu (dalej APP), Konsystorz Ewangelicki w Poznaniu, 

sygn. 893/971 [niepaginowana]. 
23 P. Birecki, Z dziejów XIX–wiecznych kościołów Trzcianki i jej najbliższej okolicy, „Kronika 

Ziemi Trzcianeckiej” 2017, nr 7,  s. 24–25. 
24 Początkowo król przyznał parafii ewangelickiej w Trzciance jedynie 7000 talarów na bu-

dowę nowego kościoła, jednak przedstawiony mu do zatwierdzenia projekt opiewający na 
14783 talary nie zyskał jego aprobaty. Wówczas monarcha polecił tajnemu radcy budowla-
nemu Stülerowi przygotowanie nowego projektu kościoła na planie bazyliki. Nowy projekt 
zyskał wprawdzie uznanie króla, był jednak droższy o 4310 talarów. Fryderyk Wilhelm IV 
zdecydował, że dopłaci parafii w Trzciance brakującą kwotę i polecił przystąpienie do bu-
dowy według nowego projektu. Zob. E. Bleich, Der erste Vereinigte Landtag in Berlin 
1847, t. 1, Berlin 1847, s. 563 (gdzie wyszczególniono przyznanie przez króla początkowej 
kwoty 7000 talarów); H. Froese, Geschichte der Stadt Schönlanke, dz. cyt., s. 107. 

25 E. Spude, Geschichte der Stadt Schönlanke und Umgegend, Deutsch Krone 1885, s. 71; 
Trzcianka w przeszłości i obecnie. Rękopisy z 1912 r., opr. i tłum. Ł. Nowak, Trzcianka 
2019, s. 274–275. 
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nad prostym ołtarzem wisiała oprawiona w złote ramy reprodukcja Ostatniej 
Wieczerzy Leonarda da Vinci. Później obraz ten przeniesiono do zakrystii, a pod 
koniec XIX w. bardziej wyeksponowano duŜe okna witraŜowe znajdujące się 
za ołtarzem. W tym czasie do kościoła zakupiono równieŜ nową ambonę oraz 
podłączono ogrzewanie nawiewowe26. Poświęcenie odrestaurowanego ko-
ścioła odbyło się 20 grudnia 1897 roku27. 

1 sierpnia 1926 r. w kościele odsłonięto tablice pamiątkowe poświęcone 
mieszkańcom Trzcianki poległym w I wojnie światowej28. W 1935 r. przepro-
wadzono gruntowny remont zakrystii, ceglaną podłogę w kościele pokryto de-
skami. W tym samym czasie odnowiono kościelne ogrzewanie29. 

W lutym 1945 r. ostatni proboszcz ewangelicki Trzcianki – pastor Heinz 
Schröer został aresztowany i wywieziony do Rosji, gdzie zmarł w tym samym 
roku30. Wówczas nieformalnym, współodpowiedzialnym za parafię został 
mieszkający w Trzciance, emerytowany od 1941 r., poprzednik pastora 
Schröera na urzędzie proboszcza – pastor Oswald Brunzel. Ten popełnił jed-
nak 12 sierpnia 1945 r. samobójstwo31. Wówczas całkowitą opiekę duszpaster-
ską nad parafią przejęła siostra Irma Dorn, która współkierowała parafią po 
aresztowaniu pastora Bartela, a ostatnie ewangelickie naboŜeństwo w trzcia-
neckim kościele odprawiła panna Anna Graf32. W październiku 1946 r. ostatni 
Niemcy, którzy zdecydowali się opuścić leŜącą w granicach Polski Trzciankę 
wyjechali transportem kolejowym do Berlina33. W ten sposób zakończyła się 
działalność trzcianeckiej parafii ewangelickiej. Kościół ewangelicki 
w Trzciance przetrwał dwadzieścia lat dłuŜej niŜ sama parafia. Początkowo 
planowano przebudowanie go na dom kultury, jednak plany te były zbyt kosz-
towne. Ostatecznie został rozebrany w 1965 roku34. 

 
26 MZN, Bauakten Ev. Kirchgemeinde Markt, bez sygnatury. 
27 W. Bartel, Tut mir auf die schöne Pforte, dz. cyt., s. 10–12. 
28 C. Schulz, Merktafeln zur Geschichte, dz. cyt., s. 64. 
29 W. Bartel, Tut mir auf die schöne Pforte, dz. cyt., s. 11. 
30 C. Bendick, A. Kurschat, H. Schultze, Ihr Ende schaut an. Evangelische Märtyrer des 20. 

Jahrhunderts, Leipzig 2008, s. 433. 
31 Archiwum Parafii pw. św. Jana Chrzciciela w Trzciance (dalej APTJCh), Księga zgonów pa-

rafii ewangelickiej w Trzciance 1941–1945, bez sygnatury [niepaginowana], wpis z sierpnia 
1945 r. 

32 W. Bartel, Tut mir auf die schöne Pforte, dz. cyt., s. 9. 
33 E. Zachaś, Osadnictwo i procesy społeczne związane z osadnictwem po wyzwoleniu, [w:] Po-

wiat trzcianecki wczoraj i dziś, red. S. Zajchowska, Poznań 1961, s. 117. 
34 A. Poniatowski, Powojenna historia trzcianeckiego kościoła ewangelickiego, „Kronika 

Ziemi Trzcianeckiej” 2015, nr 5, s. 81–87. 
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1.b. Trzcianka-wieś 
Projekt odłączenia wsi Trzcianka od miejskiej gminy wyznaniowej poja-

wił się w latach 90. XVIII w. 35 Proces ten rozpoczęto od pozyskania potrzeb-
nych gruntów pod budowę kościoła i załoŜenie własnego przykościelnego 
cmentarza. 20 marca 1797 r. urząd administracyjny dóbr królewskich wydał 
asygnatę zezwalającą na zakup dwóch ogrodów wiejskich przy dzisiejszej 
ul. śeromskiego, w miejscu, gdzie obecnie znajduje się hala widowiskowo-
sportowa oraz trzcianeckie liceum ogólnokształcące. Dotychczasowi właści-
ciele tych gruntów, wolni chłopi Martin Gesse i Barthel Dumdey, otrzymali 
jako rekompensatę łąki nadnoteckie. Na nabytym gruncie o powierzchni ok. 
½ duŜej morgi (=ok. 0,28 ha) wymierzono działkę pod nowy cmentarz36. 

Zgodnie z ówczesnym zwyczajem zmarłych chowano na cmentarzu przy 
biciu dzwonów, dlatego postanowiono, Ŝe właśnie te instrumenty będą drugim 
zakupem nowej gminy wyznaniowej. Kupno dzwonów wiązało się z bardzo 
duŜym nakładem finansowym. Aby pozyskać środki poproszono o zezwolenie 
z urzędu administracyjnego na sprzedaŜ starej wiejskiej kuźni. Urząd wyraził 
zgodę w dniu 28 czerwca, a 1 sierpnia 1797 r. spisano kontrakt, na mocy któ-
rego Daniel Röhr, mistrz kowalski z miasta Trzcianka zakupił od mieszkańców 
wsi Trzcianka kuźnię wiejską wraz z budynkiem mieszkalnym, stajnią, komi-
nem kuźnianym, ostrówkiem i dwoma ogrodami za sumę 300 talarów. W cenę 
kupna wliczony był przywilej na świadczenie usług połowie wsi lub, inaczej 
mówiąc, połowa mieszkańców wsi Trzcianka była zobowiązana do korzystania 
z usług tego właśnie kowala, a nie innego37. W tym samym dniu spisano jesz-
cze jedną umowę, której treść gwarantowała wiejskiemu kowalowi Martinowi 
Gouderianowi prawo do świadczenia usług drugiej połowie wsi Trzcianka 
w zamian za 100 talarów38. 

Uzyskane ze sprzedaŜy kuźni i praw kowalskich 400 talarów przezna-
czono na zamówienie, w odlewni Carla Gottlieba Beckera w Szczecinie, 
dwóch dzwonów, które wraz z nowym cmentarzem poświęcił 7 stycznia 
1798 r. trzcianecki pastor Friedrich Wilhelm Kruska39. Poświęcenie nowych 

 
35 A. Werner, J. Steffani, Geschichte der evangelischen Parochien, dz. cyt., s. 361. 
36 APP, Starostwo Powiatowe w Czarnkowie, sygn. 1027/1271, s. 3. 
37 APP, Starostwo Powiatowe w Czarnkowie, sygn. 1027/1271, s. 2–3; C. Schulz, Merktafeln 

zur Geschichte, dz. cyt., s. 44–45; tenże, Quellen und Urkunden, t. 3, dz. cyt., s. 76–79. 
38 Tamże, s. 80–81. 
39 Całkowity koszt zakupu dzwonów wraz z transportem wyniósł 563 talary 6 groszy. Braku-
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dzwonów i cmentarza połączone było z pierwszym pogrzebem na nowym 
miejscu. Pochowano 14-letniego Johanna Christopha Radtke, zmarłego z wy-
cieńczenia, syna miejscowego wolnego chłopa40. Od tego dnia do zamknięcia 
cmentarza w 1823 r. pochowano na nim w sumie 563 osoby, w tym 297 męŜ-
czyzn i 266 kobiet41. 

Kolejnym krokiem w rozwoju wiejskiej gminy ewangelickiej w Trzciance 
była budowa własnej świątyni przy nowym cmentarzu. Miała ona miejsce w la-
tach 1798–1799. Uroczystego poświęcenia kościoła zbudowanego z muru pru-
skiego dokonał 22 grudnia 1799 r. pastor Friedrich Wilhelm Kruska. W zamian 
za dostarczanie mu ze wsi drewna opałowego zobowiązał się on do odprawia-
nia w wiejskim kościele przynajmniej ośmiu naboŜeństw rocznie42.  

Dzieje samodzielnej trzcianeckiej gminy wiejskiej zamykają się na prze-
strzeni 30 lat, kiedy funkcjonowała obsługiwana przez miejskich pastorów. Jej 
kres nastąpił wraz z poŜarem części wsi 31 sierpnia 1829 r., gdy spłonął ko-
ściół wraz ze szkołą. Kościoła nigdy nie odbudowano, ponownie przyłączając 
się do gminy miejskiej43. JuŜ wcześniej, w listopadzie 1823 r. zamknięto przy-
kościelny wiejski cmentarz44. 

1.c. Nowa Wieś 
Ewangeliccy mieszkańcy, załoŜonej w 1618 r. Nowej Wsi, nie mieli do 

czasu zaborów własnego kościoła. Około 1700 r. gmina wiejska zbudowała 
dzwonnicę i zakupiła dzwon, którego dźwięk odprowadzał zmarłych na miej-
sce wiecznego spoczynku i alarmował o wybuchach poŜarów. Dzwon ten pękł 
i w 1738 r. przetopiono go w Szczecinie na inny, który równieŜ umieszczono 

 

jącą sumę 163 talarów 6 groszy uzupełnili według własnego uznania poszczególni gospo-
darze wsi Trzcianka. APP, Starostwo Powiatowe w Czarnkowie, sygn. 1027/1271, s. 3–4; 
C. Schulz, Quellen und Urkunden, t. 3, dz. cyt., s. 123–125. 

40 APP, Starostwo Powiatowe w Czarnkowie, sygn. 1027/1271, s. 4 (akt zgonu nr 1798/1). 
41 Obliczenia dokonano na podstawie zapisów w księdze zmarłych gminy ewangelickiej we 

wsi Trzciance 1798–1823. W tym samym roku zakończono pisanie tej księgi. APP, Staro-
stwo Powiatowe w Czarnkowie, sygn. 1027/1271, s. 4–53. 

42 H. Froese, Geschichte der Stadt Schönlanke, dz. cyt., s. 103; C. Schulz, Merktafeln zur 
Geschichte, dz. cyt.,  s. 45. 

43 Deutsches Städtebuch. Handbuch städtischer Geschichte, hrsg. E. Keyser, Bd. 1, Nordost-
deutschland, Stuttgart 1939, s. 232. 

44 C. Schulz, Merktafeln zur Geschichte, dz. cyt., s. 47–48 podaje, że cmentarz zamknięto 23 paź-
dziernika 1823 r. i sugeruje, że w następnym roku mógł zostać otwarty dla wsi cmentarz 
przy obecnej ul. Wieleńskiej. Ostatnia zapiska w duplikacie księgi zgonów wiejskiej gminy 
ewangelickiej mówi jednak, że ostatni pochowany na tym cmentarzu parafianin zmarł 23 lis-
topada 1823 r. Zapewne kilka dni później odbył się jego pogrzeb. Zob. APP, Starostwo Po-
wiatowe w Czarnkowie, sygn. 1027/1271, s. 53. 
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w dzwonnicy w centrum wsi45. Czy to ze względu na nieprzychylność polskich 
właścicieli Czarnkowszczyzny, czy teŜ z powodu ubóstwa chłopów, do końca 
XVIII wieku nie udało się wybudować we wsi ewangelickiego kościoła. No-
wowiejscy luteranie uczęszczali w tym czasie na naboŜeństwa do świątyń po-
łoŜonych w dobrach wieleńskich46. 

W 1763 r. pastor Balthasar Joachim Wolff z DzierŜąŜna Wielkiego odpra-
wił w domu lub stodole sołtysa Mittelstädta pierwsze publiczne ewangelickie 
naboŜeństwo w historii wsi. Stało się ono bodźcem do wzniesienia pierwszego 
domu modlitwy, który powstał w latach 1764–1766. Nie był to jeszcze kościół, 
ale budynek, w którym w ciągu tygodnia wiejski nauczyciel prowadził zajęcia 
szkolne, a w niedzielę przewodniczył naboŜeństwom, w czasie których odczy-
tywał kazania i fragmenty Biblii z zakupionych w tym celu ksiąŜek. Od czasu 
do czasu na liturgię zapraszano równieŜ pastora Wolffa47. 

Po załoŜeniu parafii ewangelickiej w Trzciance w 1773 r. Nowa Wieś 
przyłączyła się do niej jako jej filia, która swym zasięgiem obejmowała pobliski 
folwark Rudka, folwark Ginterowo, leŜącą przy drodze z Trzcianki do Kuźnicy 
Czarnkowskiej karczmę Sandkrug oraz tzw. Polski Młyn (od 1897 r. gospodar-
stwo to stanowi część wsi Teresin48). Postanowiono teŜ o budowie kościoła, 
gdyŜ budynek szkolny szybko stał się zbyt ciasny. Wewnętrzne spory o sfinan-
sowanie prac budowlanych trwały do 1797 r., gdy wieś zwróciła się bezpośred-
nio do króla Fryderyka Wilhelma III z prośbą o zgodę na postawienie kościoła 
z własnych środków gminnych, z pominięciem rozwiązań proponowanych 
przez administrację dóbr trzcianeckich. Po uzyskaniu królewskiej zgody przy-
stąpiono do budowy nowej świątyni, którą 20 stycznia 1799 r. uroczyście po-
święcił następca pastora Wolffa – pastor Friedrich Wilhelm Kruska49. 

W 1810 r. do kościoła dobudowano niewielką wieŜę, którą następnie wy-
burzono w 1826 r., powiększając o jej szerokość nawę główną. Nad posze-
rzoną częścią nadbudowano mniejszą wieŜyczkę, w której umieszczono 
dzwon z 1738 r. Drugi dzwon gmina dokupiła w 1830 r. W takim kształcie ko-
ściół dotrwał do końca XIX w. W 1900 r. zawaliła się połowa gzymsu północ-

 
45 F. Mertinat, Die Glocken der evangl. Kirchen in der Grenzmark, „Grenzmärkische Hei-

matblätter” 1942, XVIII Jg., Heft 1–2, s. 149–150. Instrument ten zachował się do dziś 
i obecnie (2021) znajduje się przy kaplicy pw. Matki Bożej Saletyńskiej w Straduniu. 

46 F. Just, Dreihundert Jahre Posener Schulzendorf, dz. cyt., s. 72. 
47 Tamże, s. 75–76. 
48 C. Schulz, Merktafeln zur Geschichte, dz. cyt., s. 31. 
49 F. Just, Dreihundert Jahre Posener Schulzendorf, dz. cyt., s. 77–81. 
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nej ściany świątyni. Uszkodzona ściana natychmiast została prowizorycznie za-
bezpieczona, po czym zdecydowano o konieczności budowy nowego ko-
ścioła. PoniewaŜ nadbudowana wieŜyczka zaczęła się niebezpiecznie przechy-
lać, została w 1905 r. całkowicie rozebrana do wysokości dachu, a powstały 
w ten sposób otwór został przykryty papą. Coraz gorszy stan budynku zmusił 
gminę do szybszej realizacji planów budowy. W 1906 r. połoŜono kamień wę-
gielny pod fundamenty nowego kościoła, którego budowę ukończono 
w 1908 r. Uroczystości poświęcenia świątyni 29 września 1908 r. przewodni-
czył generalny superintendent Johannes Hesekiel z Poznania50. Do nowego 
kościoła cesarzowa Augusta Victoria ufundowała dwa świeczniki, mieszkańcy 
Nowej Wsi zebrali fundusze na zegar na wieŜy, a mieszkańcy Rudki zapłacili 
za przetopienie uszkodzonego starego dzwonu z 1830 r. na nowy instrument, 
do którego dokupiono drugi podobny. Oba nowe dzwony zostały w 1917 r. 
skonfiskowane na cele wojenne i przetopione51. Dopiero w 1925 r. zakupiono 
dwa nowe instrumenty, podobne do poprzednich52. Nowowiejski kościół słu-
Ŝył ewangelikom do czasu nieformalnego zamknięcia po wojnie ewangelickiej 
parafii w Trzciance. Powstałe w wyniku działań wojennych uszkodzenia wieŜy 
i dachu zostały usunięte w latach 1947–1948, po czym 29 czerwca 1948 r. świą-
tynia została poświęcona jako katolicki kościół pw. św. Piotra i Pawła53.  

1.d. Inne gminy wiejskie 
Powstała w 1772 r. ewangelicka parafia w Trzciance terytorialnie obejmo-

wała takie miejscowości jak: Trzcianka (miasto, wieś, folwark), Biała, Łomnica, 
Niekursko, Nowa Wieś, Radolin, Radosiew, Rudka (folwark), Sarcz, Smolar-
nia, Straduń, Wrząca (folwark) oraz kilka mniejszych przysiółków i młynów. 
W późniejszym czasie parafia powiększyła się jeszcze o Teresin, który jako ko-
lonię zaczęto zakładać w 1797 r.54 

 W 1787 r. w Białej wybudowano pierwszy kościół ewangelicki. Po tym 
jak spłonął on w 1810 r., wieś przez kolejną dekadę zbierała środki na budowę 
nowej świątyni, którą poświęcono w 1821 r. Do połowy XIX w. pozostawała 

 
50 C. Schulz, Merktafeln zur Geschichte, dz. cyt., s. 32. 
51 F. Just, Dreihundert Jahre Posener Schulzendorf, dz. cyt., s. 95–96.  
52 F. Mertinat, Die Glocken der evangl. Kirchen, art. cyt., s. 150. 
53 APTJCh, Kronika kościoła filialnego pw. św. Piotra i Pawła w Nowej Wsi 1947–1981, bez 

sygnatury, s. 1–4. 
54 H. v. Cornberg, Die Kirchenbücher der evangelischen Kirchen der Provinz Grenzmark Po-

sen-Westpreußen, Schönlanke und Kreuz 1934, s. 45. 
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ona w granicach parafii ewangelickiej w Trzciance. Jednak w 1853 r. utwo-
rzono samodzielną parafię ewangelicką w Białej55. Przyłączono do niej kosz-
tem parafii w Trzciance równieŜ wsie Radolin oraz Wrząca. Przekazano jej 
prowadzone dotychczas samodzielnie dla Radolina (od 1773) i Białej (od 1826) 
księgi metrykalne56. W 1870 r. parafię w Białej powiększono o Łomnicę wraz 
z Łomnickim Młynem, które równieŜ odłączono od Trzcianki57. 

Nieco wcześniej, bo w 1869 r. odłączono od niej jeszcze młodą wieś Ry-
chlik, którą włączono do parafii w Siedlisku, i w obrębie której pozostawała 
do 1911 r. Następnie przyłączono ją do nowo powstałej parafii w Smolarni58. 

Kształtującą się od poł. XIX w. w jeden spójny organizm kolonię Rado-
linek odłączono od Trzcianki i przyłączono w 1903 r. do powstałej w tym sa-
mym roku parafii w Kuźnicy Czarnkowskiej. W 1904 r. dołączyła do niej 
osada Radosiew59. 

Ostatnią większą zmianą strukturalną pod względem powierzchni trzcia-
neckiej parafii ewangelickiej było odłączenie się gminy Smolarnia. W 1910 r. 
stała się ona samodzielną parafią, która objęła dodatkowo Straduń oraz nieist-
niejącą juŜ dziś osadę Dolfsbruch. Jak wspomniano, rok później przyłączono 
do niej Rychlik60.  

W okresie międzywojennym i w czasie II wojny światowej poza Trzcianką 
i jej gminami-córkami (Töchtergemeinden) w Nowej Wsi (z Rudką) i Niekursku, 
spośród tzw. gmin wiejskich, przy parafii w Trzciance pozostały jedynie Sarcz, 
Teresin oraz siedziba nadleśnictwa Trzcianka61. 

 

 
55 C. Schulz, Merktafeln zur Geschichte, dz. cyt., s. 30; W. Bartel, Tut mir auf die schöne 

Pforte, dz. cyt., s. 17 (tenże błędnie podaje rok 1854 jako rok założenia parafii). 
56 Księgi metrykalne parafii ewangelickiej w Białej z lat 1826–1886 znajdują się w: APP, 

Akta stanu cywilnego Parafii Ewangelickiej Biała (pow. czarnkowski), sygn. 3766/0, nato-
miast księgi z Radolina w: APP, Akta stanu cywilnego Parafii Ewangelickiej Radolin (pow. 
trzcianecki), sygn. 3842/1-3. 

57 H. v. Cornberg, Die Kirchenbücher der evangelischen Kirchen, dz. cyt., s. 32; C. Schulz, 
Merktafeln zur Geschichte, dz. cyt., s. 30; A. Werner, J. Steffani, Geschichte der evange-
lischen, dz. cyt., s. 10–11. 

58 H. v. Cornberg, Die Kirchenbücher der evangelischen Kirchen, dz. cyt., s. 45–47. 
59 Tamże, s. 42, 45. 
60 Tamże, s. 45, 47. 
61 H. Froese, Geschichte der Stadt Schönlanke, dz. cyt., s. 109. 
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Tab. 1. Wykaz miejscowości, które przynaleŜały do parafii ewangelickiej w Trzciance w latach 
1772–1939. 

Parafia  
ewangelicka 
w 1772 r. 

Miejscowości, które w latach 1772–1939 Parafia  
ewangelicka 
w 1939 r. 

dołączyły się do odłączyły się od 

parafii ewangelickiej w Trzciance 

Trzcianka  
(miasto) 

- - Trzcianka miasto 

Trzcianka (wieś) - 1905 – włączona  
do miasta 

Trzcianka (fol-
wark) 

- 1905 – włączony  
do miasta 

Nowa Wieś - - Nowa Wieś 
Rudka (folwark) - - Rudka (od 1832 

jako wieś) 
Sarcz - - Sarcz 
- Schönfliess (1830 –  

załoŜenie osady) 
ok. 1890 – włączona  
do wsi Sarcz 

Niekursko - - Niekursko 
- Teresin  

(1797 – załoŜenie 
wsi) 

- Teresin 

Biała - 1853 – samodzielna  
parafia Biała 

- 

Wrząca (folwark) - 1853 – parafia Biała - 
Radolin  
(1759–1858 miasto, 
później wieś) 

- 1853 – parafia Biała - 

Łomnica - 1870 – parafia Biała - 
- Radolinek  

(1863 – załoŜenie 
wsi) 

1903 – parafia Kuźnica 
Czarnkowska 

- 

Radosiew - 1904 – parafia Kuźnica 
Czarnkowska 

- 

Smolarnia - 1910 – samodzielna  
parafia Smolarnia 

- 

Straduń - 1910 – parafia Smolarnia - 
Dolfsbruch - 1910 – parafia Smolarnia - 
- Rychlik  

(1848 – załoŜenie 
wsi) 

1869 – parafia Siedlisko, 
później 
1910 – parafia Smolarnia 

- 

Źródło: H. v. Cornberg, Die Kirchenbücher der evangelischen Kirchen der Provinz Grenzmark Posen-
Westpreußen, Schönlanke und Kreuz 1934, s. 32–47; C. Schulz, Merktafeln zur Geschichte des Netze-
kreises und der Stadt Schönlanke, Schönlanke–Kreuz 1930, s. 30; A. Werner, J. Steffani, Geschichte der 
evangelischen Parochien in der Provinz Posen, Posen 1898, s. 10–11, 361–363. 
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Gdy w Trzciance powstawała luterańska parafia w mieście i okolicznych 
wsiach mieszkało w sumie 2015 protestantów, 1133 katolików oraz śydzi 
(dane za 1771)62. W 1818 r. liczba zamieszkujących Trzciankę protestantów 
wynosiła 1579 przy 609 katolikach i 600 śydach63, a w 1871 r. 2542 ewangeli-
ków, 841 katolików i 571 śydów64. W 1933 r. liczba ewangelików w samym 
mieście Trzcianka wzrosła do 6114 osób przy 2713 katolikach, 369 śydach 
i 187 osobach bez wyznania65. Po 1945 r. liczba protestantów w mieście spadła 
tak drastycznie, Ŝe parafia luterańska zaprzestała swojej działalności. 

2. Księgi metrykalne 
Mimo, iŜ do końca XVIII w. parafie ewangelickie w Prusach nie miały 

obowiązku prowadzenia ksiąg metrykalnych, czyniły to analogicznie do parafii 
katolickich. Dopiero w 1794 r., odkąd metryki chrześcijańskie uzyskały status 
dokumentów publiczno-prawnych, państwo nakładało na proboszczów kato-
lickich i ewangelickich obowiązek prowadzenia ksiąg chrztów/urodzeń, mał-
Ŝeństw i zgonów. Ich duplikaty naleŜało corocznie przekazywać do lokalnych 
sądów pierwszej instancji66. Podobnie jak w przypadku parafii katolickich 
w czasach Księstwa Warszawskiego i po jego upadku do 1874 r. duchowni 
ewangeliccy, najczęściej, sprawowali funkcję urzędników stanu cywilnego, 
a prowadzone przez nich rejestry „świeckie”, w praktyce, były duplikatami 
ksiąg kościelnych67. 

 
62 M. Kędelski, Ludność północno-zachodniej Wielkopolski w XVIII w., „Studia i materiały 

do dziejów Wielkopolski i Pomorza”, 36 (1991), s. 34. 
63 I. Demian, Handbuch der neuen Geographie des Preußischen Staats, Berlin 1818, s. 368. 
64 D. Chojecki, Obraz statystyczno-administracyjny Trzcianki w 1873 roku, część I, „Kronika 

Ziemi Trzcianeckiej” 2014, nr 4,  s. 46. 
65 APPiła, Akta miasta Trzcianki, sygn. 15/269, s 143. 
66 Allgemeines Landesrecht für die Preußischen Staaten, t. 4, Berlin 1794, s. 789–790. 
67 W. Kwiatkowska, Kancelaria Ewangelickiego Kościoła Unijnego w Prusach Zachodnich 

w latach 1817–1920 i pozostałe po niej akta, Toruń 2006, s. 104–105. Od 1874 r. w Prusach 
prowadzono księgi stanu cywilnego. Trzcianeckie księgi USC dla wszystkich wyznań znaj-
dują się w: Archiwum Państwowe w Poznaniu Oddział w Pile (dalej: APPiła), Urząd Stanu 
Cywilnego Trzcianka – obwód miejski, sygn. 576 (księgi urodzeń 1874–1916, księgi mał-
żeństw 1874–1935, księgi zgonów 1874–1934) oraz Urząd Stanu Cywilnego Trzcianka – 
obwód wiejski, sygn. 577 (księgi urodzeń 1874–1916, księgi małżeństw 1874–1934, księgi 
zgonów 1874–1934). Późniejsze księgi dla obu obwodów znajdują się w Urzędzie Stanu 
Cywilnego w Trzciance. 
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Ustalenie liczby wszystkich rodzajów ksiąg metrykalnych parafii ewange-
lickiej w Trzciance nastręcza pewnych trudności. Do dziś zachowały się jedy-
nie dwie spośród nich. Jak juŜ wyŜej wspomniano, od końca XVIII w. prowa-
dzono je w osobnych tomach dla Trzcianki-miasta, Trzcianki-wsi, Nowej Wsi 
i innych gmin wiejskich. 

2.a. Oryginały niezachowane 
W 1934 r. Horst von Cornberg opublikował listę znanych mu luterań-

skich metrykaliów z Trzcianki. Wszystkie wymienione przez niego księgi były 
wówczas przechowane w archiwum parafii ewangelickiej, jednak Ŝadna z nich 
nie zachowała się do dzisiaj. Wprawdzie jeden z dwóch zachowanych orygina-
łów (przechowywany w Muzeum Ziemi Nadnoteckiej w Trzciance) powinien 
znaleźć się na powyŜszej liście, jednak nie moŜna go zidentyfikować z Ŝadną 
spośród wymienionych przez Cornberga pozycji. Przyczyną tych trudności 
moŜe być fakt, Ŝe księga ta była prowadzona dość chaotycznie i często dopi-
sywano pojedyncze zapiski metrykalne w róŜnych wolnych miejscach, niejed-
nokrotnie kilka lat po fakcie. Mogło to przysporzyć autorowi trudności z okre-
śleniem jej ram chronologicznych. Została ona równieŜ błędnie opisana w mu-
zealnym inwentarzu jako Księga chrztów i małŜeństw parafii ewangelickiej w Trzciance 
1779–178668. Dokładniejsza analiza jej zapisów wykazała, Ŝe księga zawiera 
metryki chrztów z lat 1780–1796 oraz małŜeństw z lat 1780–1814, o czym bę-
dzie jeszcze mowa poniŜej69. Brak natomiast jakichkolwiek wiadomości na te-
mat losów pozostałych ksiąg.  

 
Tab. 2. Wykaz niezachowanych ksiąg metrykalnych parafii ewangelickiej w Trzciance 1773–1934. 

Rodzaj księgi Tom Lata Miejscowości 

Chrzty 

1 1773–1798 Trzcianka-miasto, gminy wiejskie 

2 1779–1796 Trzcianka-wieś, gminy wiejskie 

3 1797–1821 Trzcianka-wieś, gminy wiejskie 

4 1798–1826 Trzcianka-miasto 

5 1773–1814 Nowa Wieś 

6 1815–1846 Nowa Wieś 

7 1822–1834 gminy wiejskie 

8 1827–1854 Trzcianka-miasto 

 
68 MZN, Dział historyczny – księga inwentarzowa, poz. 15. 
69 MZN, Księga chrztów i małżeństw parafii ewangelickiej w Trzciance 1779–1786, sygn. 

MTH 15. 
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9 1835–1880 gminy wiejskie 

10 1851–1886 gminy wiejskie 

11 1847–1883 Nowa Wieś 

12 1855–1892 Trzcianka-miasto 

13 1855–1892 Trzcianka-wieś 

14 1893–1905 Trzcianka-wieś 

15 1893–1900 Trzcianka-miasto 

16 1901–1911 Trzcianka-miasto 

17 1912–1928 Trzcianka-miasto 

18 1929–w1934 Trzcianka-miasto 

19 1884–w1934 Nowa Wieś 

20 1887–w1934 gminy wiejskie 

MałŜeństwa 

1 1773–1814 Trzcianka-miasto, gminy wiejskie 

2 1780–1788 Trzcianka-wieś, gminy wiejskie 

3 1773–1814 Nowa Wieś 

4 1815–1834 gminy wiejskie 

6 1815–1892 Trzcianka-miasto 

7 1851–1892 gminy wiejskie 

8 1847–1883 Nowa Wieś 

9 1855–1892 Trzcianka-wieś 

10 1893–1905 Trzcianka-wieś 

11 1893–1900 Trzcianka-miasto 

12 1901–1911 Trzcianka-miasto 

13 1912–1928 Trzcianka-miasto 

14 1929–w1934 Trzcianka-miasto 

15 1884–w1934 Nowa Wieś 

16 1892–w1934 gminy wiejskie 

Zgony 

1 1780–1814 Trzcianka-wieś, gminy wiejskie 

2 1773–1821 Trzcianka-miasto 

3 1773–1814 Nowa Wieś 

4 1815–1846 Nowa Wieś 

5 1815–1834 gminy wiejskie 

6 1835–1850 gminy wiejskie 
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7 1851–1892 gminy wiejskie 

8 1822–1867 Trzcianka-miasto 

9 1868–1892 Trzcianka-miasto 

10 1835–1850 gminy wiejskie 

11 1848–1883 Nowa Wieś 

12 1855–1892 Trzcianka-wieś 

13 1893–1905 Trzcianka-wieś 

14 1893–1900 Trzcianka-miasto 

15 1901–1911 Trzcianka-miasto 

16 1912–1928 Trzcianka-miasto 

17 1929–w1934 Trzcianka-miasto 

18 1883–w1934 Trzcianka-miasto 

19 1884–w1934 Nowa Wieś 

Źródło: H. v. Cornberg, Die Kirchenbücher der evangelischen Kirchen der Provinz Grenzmark Posen-
Westpreußen, Schönlanke und Kreuz 1934, s. 45–47.  

2.b. Oryginały zachowane 
Spośród wielu ksiąg metrykalnych parafii ewangelickiej w Trzciance 

w oryginale zachowały się najprawdopodobniej tylko dwie spośród nich. Obie 
przechowywane są w dość nietypowych miejscach. Pierwsza z nich trafiła do 
zbiorów Muzeum Ziemi Nadnoteckiej im. Wiktora Stachowiaka w Trzciance70. 
W księdze inwentarzowej działu historycznego zapisano ją pod pozycją nr 15, 
jako: Dokument – Księga narodzin i małŜeństw. Gmina Ewangelicka w Trzciance – 
księga narodzin i małŜeństw ludności Trzcianki i okolicznych wsi obejmujących lata 1779–
1786[!] i oznaczono jako poszyt pochodzący ze zbiorów dawnego muzeum71. 
BliŜsza analiza jej treści wykazała jednak, Ŝe zawiera ona metryki chrztów/uro-
dzeń z lat 1781–1800 dla Trzcianki (a początkowo równieŜ dla okolicznych 
wsi), chrztów/urodzeń z lat 1780–1796 dla gmin wiejskich (bez Nowej Wsi), 
małŜeństw dla Trzcianki-wsi i gmin wiejskich 1780–1814, małŜeństw osób po-
chodzących z przynaleŜących do parafii w Trzciance gmin wiejskich, które jed-
nak zostały zawarte poza parafią z lat 1780–1788. Metrykalia te stanowią nie-
zwykle cenny materiał do badań nad strukturą i zasięgiem terytorialnym parafii 
ewangelickiej u początku jej istnienia. Jak juŜ wcześniej wspomniano, przy-
czyną błędnego jej opisania mógł być chaotyczny sposób prowadzenia księgi 
bądź nieznajomość języka niemieckiego przez osobę prowadzącą inwentarz.  

 
70 R. Prinke, Poradnik genealoga amatora, Warszawa 1992, s. 93. 
71 MZN, Dział historyczny – księga inwentarzowa, poz. 15. 
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Druga spośród zachowanych ksiąg metrykalnych parafii ewangelickiej 
przechowywana jest w archiwum katolickiej parafii pw. św. Jana Chrzciciela 
w Trzciance. Są to metryki zgonów z lat 1941–1945. Księga ta po aresztowaniu 
proboszcza Schröera w lutym 1945 r. była prowadzona do 6 listopada 1945 r. 
przez siostrę Irmę Dorn. Prawdopodobnie zaraz po opuszczeniu przez nią 
Trzcianki metryki trafiły do archiwum parafii katolickiej. Zapewne miały po-
słuŜyć księŜom katolickim do udzielania informacji rodzinom zmarłych pod 
koniec wojny Niemców, które poszukiwały swoich krewnych. Z niewiado-
mych przyczyn księga ta nie została przekazana wraz z innymi metrykaliami do 
Archiwum Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej w 2004 r.72 

 
Tab. 3. Wykaz zachowanych ksiąg metrykalnych parafii ewangelickiej w Trzciance 1773–1934. 

Rodzaj Lata Miejsce przechowywania 
Chrzty 
MałŜeństwa 

1780–1800 
1780–1814 

Muzeum Ziemi Nadnoteckiej im. Wiktora Stacho-
wiaka w Trzciance, sygn. MTH 15 

Zgony 1941–1945 APTJCh, bez sygnatury 
Źródło: MZN, Dział historyczny – księga inwentarzowa, poz. 15 oraz badania własne. 

 
2.c. Duplikaty 
Anna Laszuk podała, Ŝe z parafii ewangelickiej w Trzciance zachowały się 

księgi zgonów z lat 1798–1823 oraz 1858–187473. Informator uwzględnia jed-
nak tylko duplikaty ksiąg metrykalnych przekazanych do archiwów do 2003 r. 
Obecnie (2021) w archiwum państwowym w Poznaniu oraz jego oddziale 
w Pile znajdują się metrykalia parafii ewangelickiej z lat 1798–1823 (zgony) 
oraz 1829–1874 (chrzty/urodzenia, małŜeństwa, zgony). 

Najstarszą księgą metrykalną parafii ewangelickiej w Trzciance przecho-
wywaną w Archiwum Państwowym w Poznaniu jest duplikat księgi zgonów 
okręgu Trzcianka-wieś z lat 1798–182374. Jest to o tyle ciekawa i cenna księga, 
Ŝe nie pochodzi ze zbioru corocznie przekazywanych do sądu duplikatów. Sta-
nowi ona kompletną kopię wszystkich aktów zgonu osób pochowanych na 
cmentarzu wiejskim w Trzciance od dnia jego otwarcia (7 stycznia 1798), aŜ do 
zamknięcia (listopad 1823). Dodatkowo opatrzona została wstępem szczegó-

 
72 APTJCh, Spis zdawczo-odbiorczy materiałów archiwalnych z parafii w Trzciance przeka-

zanych do Archiwum Diecezjalnego w Koszalinie z 4 października 2004 r. 
73 Księgi metrykalne i stanu cywilnego w archiwach państwowych w Polsce, opr. A. Laszuk, 

Warszawa 2003, s. 406. 
74 APP, Starostwo Powiatowe w Czarnkowie, sygn. 1027/1271. 
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łowo przedstawiającym okoliczności odłączenia się ewangelickiej gminy wiej-
skiej w Trzciance od parafii miejskiej. Wagę tego tekstu docenił juŜ przedwo-
jenny niemiecki badacz dziejów Trzcianki – prof. Carl Schulz, który opubliko-
wał jego treść w czasach, gdy był on jeszcze przechowywany w archiwum pa-
rafii ewangelickiej75. 

W poznańskim archiwum państwowym znajdują się ponadto duplikaty 
ewangelickich metryk chrztów, małŜeństw i zgonów z lat 1815–1816 oraz 
1858–187476. Są one częścią bardzo specyficznego poszytu, na który składają 
się duplikaty akt metrykalnych parafii katolickich i ewangelickich w Czarnko-
wie, Trzciance i innych okolicznych miejscowości. 

W sierpniu 2006 r. Archiwum Państwowe w Poznaniu Oddział w Pile 
otrzymało dodatkowo z Sądu Rejonowego w Trzciance duplikaty ksiąg 
chrztów, małŜeństw i zgonów parafii ewangelickiej w Trzciance z lat 1829–
1874. Dokumenty te, choć zewidencjonowane, pozostają nadal (luty 2021) nie-
opracowane. Ich kopie cyfrowe, podobnie jak kopie duplikatów z poznań-
skiego zespołu Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Czarnków i parafii 
róŜnych wyznań pow. czarnkowskiego (sygn. 3266) dostępne są na stronie interne-
towej www.szukajwarchiwach.gov.pl77. 

 
Tab. 4. Wykaz zachowanych duplikatów akt metrykalnych i stanu cywilnego parafii ewangelickiej 
w Trzciance. 

Rodzaj Lata Miejsce przechowywania 

Zgony 
1798–1823 APP, Starostwo Powiatowe w Czarnkowie, sygn. 

1027/1271 

Zgony 
1815–1816 APP, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 

Czarnków i parafii róŜnych wyznań pow. czarnkowskiego, 
sygn. 3266/2 

Chrzty 
MałŜeństwa 

1829 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/1 

 
75 C. Schulz, Quellen und Urkunden, t. 3, dz. cyt., s. 123–125. 
76 APP, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Czarnków i parafii różnych wyznań 

pow. czarnkowskiego, sygn. 3266/2, 3266/45, 3266/49, 3266/53, 3266/57, 3266/63. 
77 APP, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Czarnków i parafii różnych wyznań 

pow. czarnkowskiego, sygn. 3266 (skany dostępne tylko częściowo): https://www.szukaj-
warchiwach.gov.pl/zespol?p_p_id=Zespol&p_p_lifecycle=1&p_p_state=normal&p_p_-
mode=view&_Zespol_javax.portlet.action=zmienWidok&_Zespol_nameofjsp=jednost-
ki&_Zespol_id_zespolu=18759 [dostęp: 1.02.2021]; APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii 
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896 (całość): https://www.szukajwarchi-
wach.gov.pl/zespol?p_p_id=Zespol&p_p_lifecycle=1&p_p_state=nor-
mal&p_p_mode=view&_Zespol_javax.portlet.action=zmienWidok&_Zespol_na-
meofjsp=jednostki&_Zespol_id_zespolu=23720 [dostęp 1.02.2021]. 
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Zgony 1830 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/2 

1831 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/3 

1832 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/4 

1833 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/5 

1834 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/6 

1835 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/7 

1836 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/8 

1837 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/9 

1838 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/10 

1839 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/11 

1840 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/12 

1841 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/13 

1842 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/14 

1843 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/15 

1844 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/16 

1845 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/17 

1846 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/18 

1847 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/19 

1848 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/20 

1849 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/21 

1850 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/22 

Zgony 
1851–1861 APP, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 

Czarnków i parafii róŜnych wyznań pow. czarnkowskiego, 
sygn. 3266/49 

Chrzty 
MałŜeństwa 

1851 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/23 
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Zgony 1852 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/24 

1853 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/25 

1854 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/26 

1855 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/27 

1856 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/28 

1857 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/29 

1858 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/30 

Chrzty 
MałŜeństwa 
Zgony 

1858 APP, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 
Czarnków i parafii róŜnych wyznań pow. czarnkowskiego, 
sygn. 3266/45 

Chrzty 
MałŜeństwa 
Zgony 

1859 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/31 

1860 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/32 

1861 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/33 

1862 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/34 

1863 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/35 

1864 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/36 

Zgony 
1864 APP, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 

Czarnków i parafii róŜnych wyznań pow. czarnkowskiego, 
sygn. 3266/53 

Chrzty 
MałŜeństwa 
Zgony 

1865 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/37 

1866 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/38 

1867 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/39 

1868 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/40 

Zgony 
1868 APP, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 

Czarnków i parafii róŜnych wyznań pow. czarnkowskiego, 
sygn. 3266/57 

Chrzty 
MałŜeństwa 
Zgony 

1869 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/41 

1870 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/42 
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1871 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/43 

1872 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/44 

Zgony 
1872–1874 APP, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 

Czarnków i parafii róŜnych wyznań pow. czarnkowskiego, 
sygn. 3266/63 

Chrzty 
MałŜeństwa 
Zgony 

1873 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/45 

1874 APPiła, Akta stanu cywilnego Parafii  
Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka, sygn. 896/46 

Źródło: APP, Inwentarz zespołu Starostwo Powiatowe w Czarnkowie (sygn. 1027); APPiła, Inwentarz 
zespołu Akta stanu cywilnego Parafii Ewangelicko-Augsburskiej Trzcianka (sygn. 896). 

Zakończenie 
Parafia ewangelicka funkcjonowała w Trzciance w latach 1773–1945, 

choć luteranie mieszkali w tej miejscowości najprawdopodobniej juŜ od XVI 
wieku. Jej księgi metrykalne zachowały się tylko częściowo, w duŜej mierze 
w formie duplikatów. Wiele z nich uległo rozproszeniu inne zniszczeniu w wy-
niku poŜarów i działań wojennych. Niektóre znajdują się w miejscach, w któ-
rych trudno się spodziewać ich obecności, np. jedna z najstarszych ksiąg ewan-
gelickich z końca XVIII i początku XIX wieku znajduje się w regionalnym mu-
zeum, a najmłodsza księga zgonów parafii ewangelickiej z lat 1941–1945 w ar-
chiwum parafii katolickiej.  

Niniejszy artykuł nie wyczerpuje w całości tematu badań nad historią pa-
rafii luterańskiej w Trzciance i jej księgami metrykalnymi. Kilka zagadnień na-
dal pozostaje w formie postulatów badawczych: 
1. W przechowywanej w Muzeum Ziemi Nadnoteckiej w Trzciance ewange-

lickiej księdze chrztów i małŜeństw z lat 1780–1814 (MZN, sygn. MTH 15) 
odnotowano, Ŝe 14 czerwca 1944 r. została ona zmikrofilmowana przez 
Centralne Archiwum Ewangelickie we Wrocławiu (Evangelisches Zentralarchiv 
in Breslau). Szacuje się, Ŝe ok. 90% zasobu tegoŜ archiwum uległo zniszcze-
niu podczas działań wojennych. Jego fragment trafił do EZA w Berlinie, 
gdzie nie ma jednak ksiąg z Trzcianki. Część zasobu uległa rozproszeniu. 
Prowadząc badania nad trzcianeckimi metrykaliami, naleŜałoby ustalić dal-
szy los rozproszonych ksiąg z zasobu dawnego CAE we Wrocławiu pod 
kątem ksiąg metrykalnych parafii ewangelickiej w Trzciance. 

2. Wskazane jest równieŜ opracowanie rzetelnej monografii trzcianeckiej pa-
rafii ewangelickiej, uwzględniającej aktualny stan wiedzy na jej temat. 
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oficjalny organ prasowy Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego (Jednoty Wileń-
skiej), będąc zarazem odpowiedzią na analogiczne czasopismo „Jednota”, którego wydawcą 
był Konsystorz reformowany w Warszawie. „Szlakiem Reformacji” pozwalało promować 
działalność Jednoty Wileńskiej w okresie międzywojennym – nie tylko pracę duszpasterską, 
ale równieŜ społeczną oraz kulturotwórczą. Wiele miejsca poświęcono takŜe historii przedro-
zbiorowej Rzeczypospolitej, przy czym zawsze starano się przedstawić dzieje i zasługi Jednoty 
Litewskiej oraz jej przedstawicieli. 

Słowa kluczowe: Kościół Ewangelicko-Reformowany, kalwinizm, Jednota Wileńska, 
czasopisma protestanckie 

 
Summary: „Trail of Reformation” – the journal of the Evangelical-Reformed Church 

of Vilnius (Vilnius Brethren) 
The subject of this article is to describe selected themes of the confessional periodical 

„Szlakiem Reformacji” („Trail of Reformation”), which was published in 1936–1939 as an 
official press organ of the Evangelical-Reformed Church of Vilnius (Vilnius Brethren, Jednota 
Wileńska), and at the same time was an answer to an analogous magazine „Jednota” („Breth-
ren”), whose publisher was the Evangelical Reformed Church in the Republic of Poland (War-
saw Brethren, Jednota Warszawska, Kościół Ewangelicko-Reformowany w RP). „Szlakiem 
Reformacji” allowed promoting the activity of Vilnius Bretchren in the interwar period – not 
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Jednota Wileńska i jej funkcjonowanie 
Działający na Kresach Wschodnich II Rzeczypospolitej Wileński Kościół 

Ewangelicko-Reformowany był spadkobiercą funkcjonującej od XVI w. Jed-
noty Litewskiej. Protestantyzm reformowany (kalwinizm) pojawił się w Wiel-
kim Księstwie Litewskim juŜ w czasach Reformacji. Ustrój kościelny tego wy-
znania był synodalny, a źródło prawa stanowiły kanony synodów oraz 
„Agenda Wielka” z 1636 r.1 W XIX w. większość wiernych stanowili Polacy, 
przez co język polski dominował w liturgii. Parafie na śmudzi składały się na-
tomiast z Litwinów, którzy stopniowo popularyzowali swoją mowę i zwyczaje. 

PołoŜenie wyznania ewangelicko-reformowanego zmienił koniec I wojny 
światowej i nowa sytuacja polityczna. JuŜ samo odzyskanie przez Polskę nie-
podległości w 1918 r. było początkiem nieporozumień pomiędzy Jednotą Wi-
leńską a Konsystorzem w Warszawie o prymat nad wyznaniem ewangelicko-
reformowanym. Obie wspólnoty przedstawiały swoje racje – dla Warszawy sy-
tuacja była oczywista z uwagi na sytuację polityczną (stołeczność), a za Wilnem 
przemawiała wspomniana juŜ historyczna ciągłość od czasów Reformacji2. 

Konsystorz w Wilnie osłabiony został równieŜ na skutek nowych granic 
państwowych. Pod jego kuratelą nie znalazły się wszystkie parafie, które przed 
1915 r. składały się na historyczną Jednotę Litewską. Pierwszym wydarzeniem, 
za sprawą którego to nastąpiło, było powstanie państwa litewskiego. W jego 
granicach znalazła się całość śmudzi, dwie trzecie dawnego województwa 
trockiego i jedna trzecia wileńskiego. Obszar pracy duszpasterskiej dawnej Jed-
noty Litewskiej podzielony został równieŜ pomiędzy Polskę a Rosję Sowiecką 
na skutek postanowień traktatu ryskiego z 1921 r.3 

Tym samym poza granicami polskimi – oraz wpływem Wilna – znalazło 
się wiele historycznych zborów (Kiejdany, BirŜe, Kielmy, Popiel, Szwabiszki 

 

1 W 1927 r. opracowany został Statut ustroju wewnętrznego Wileńskiego Kościoła Ewan-
gelicko-Reformowanego (dawniej Jednoty Litewskiej). Zob. M. Hintz, M. Hucał, Wielo-
wymiarowość ewangelickiego prawa kościelnego. Analiza porównawcza i teologiczno-
prawna, Warszawa 2018, s. 76. 

2 Szerzej m.in. E. Cherner, Słownik biograficzny duchownych ewangelicko-reformowa-
nych. Jednota Litewska i Jednota Wileńska 1815–1939, Warszawa 2018, s. 146–147; 
M. Kosman, Kalwini wileńscy w okresie międzywojennym, „Euhemer – Przegląd Religio-
znawczy” 1987, nr 1, s. 74–77. 

3 Można z całą pewnością stwierdzić, że międzywojenna Jednota Wileńska oraz Kościół 
Ewangelicko-Reformowany na Litwie Kowieńskiej były organizmami charakteryzują-
cymi się nieprzerwaną ciągłością organizacyjną, prawną i kulturową od czasów Refor-
macji. Co na ziemiach polskich było ewenementem. 
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i Radziwiliszki) oraz waŜny ośrodek reformowany – Słuck. Konsystorz wileń-
ski zyskał dzięki temu jednolite polskie oblicze4. Z drugiej strony, po przyłą-
czeniu do Polski Litwy Środkowej w 1922 r., odzyskano zbór w Izabelinie oraz 
pozyskano parafie na Wołyniu: Michałówkę, Kupiczów i Boratyn Czeski5. 

Podział terytorium dawnego Wielkiego Księstwa Litewskiego sprawił, Ŝe 
kalwinizm na Kresach Wschodnich był powaŜnie osłabiony i w dwudziestole-
ciu międzywojennym podejmowano próby jego wzmocnienia. Korzystając 
z moŜliwości przyłączenia parafii neofickich, anglikańskich oraz polskokato-
lickich, zwiększono zakres terytorialny Jednoty. PowaŜnym echem odbiła się 
równieŜ kwestia konwersji celem łatwiejszego uzyskania rozwodu, czemu 
szczególnie sprzyjała polityka wileńskiego superintendenta, ks. Michała Ja-
strzębskiego6. Doprowadziła ona do rozłamu wśród wiernych wileńskich, de 
facto stanu wojny z Konsystorzem w Warszawie (czego wyrazem było utwo-
rzenie w Wilnie i w Warszawie filiałów konkurujących z miejscowymi para-
fiami)7, trudną do ustalenia liczbą wyznawców oraz spadkiem zaufania do tej 
instytucji8. 

 
4 Liczebność ewangelików reformowanych w Republice Litewskiej wynosiła w latach 

1918/1919 15–16 tys., głównie Litwinów. K. Kurnatowski, Kościół Ewangelicki na Li-
twie, „Szlakiem Reformacji” 1939, nr 5, s. 11–12. Por. E. Alabrudzińska, Kościoły ewan-
gelickie na Kresach Wschodnich II Rzeczypospolitej, Toruń 1999, s. 188; M. Kosman, 
Litewska Jednota Ewangelicko-Reformowana od połowy XVII wieku do 1939 roku, Opole 
1986, s. 78; M. Kosman, Kalwini wileńscy…, art. cyt., s. 70–71, 80–81. 

5 E. Cherner, Słownik biograficzny duchownych ewangelicko-reformowanych, dz. cyt., 
s. 26–27. Szerzej na temat Jednoty Wileńskiej w trakcie tworzenia się państwowości pol-
skiej oraz pod jurysdykcją Litwy Środkowej: G. Michalak, Jednota ewangelicko-refor-
mowana w Wilnie na tle wydarzeń przedwiośnia niepodległości polskiej. 1915–1922, 
[w:] E. Jóźwiak, M. Karski (red.), Ewangelicy w Niepodległej, Warszawa 2018, s. 69–79. 

6 Jednota Wileńska korzystała w okresie międzywojennym z luki prawnej umożliwiającej 
unieważnianie/rozwiązywanie związków małżeńskich, które zawarte zostały w innych 
wyznaniach i powtórne udzielenie ślubu, jeśli jeden z narzeczonych był jej wiernym. Było 
to możliwe dzięki porozbiorowej spuściźnie prawnej, w tym przypadku przepisach daw-
nego Cesarstwa Rosyjskiego oraz braku możliwości uchwalenia jednolitego prawa mał-
żeńskiego. Motywowało to wiele osób spoza Wilna do, w wielu wypadkach, fikcyjnej 
zmiany wyznania na ewangelicko-reformowane. 

7 Szerzej o powstaniu parafii filialnych w Wilnie i w Warszawie: G. Michalak, Warszawska 
Parafia Filialna Ewangelicko-Reformowana Synodu Wileńskiego (Jednoty Wileńskiej) w 
latach 1933–1939, „Gdański Rocznik Ewangelicki” 2020, t. XIV, s. 83–108. 

8 Szerzej: E. Cherner, Słownik biograficzny duchownych ewangelicko-reformowanych, 
dz. cyt., s. 31–32, 149–152; M. Kosman, Kalwini wileńscy…, art. cyt., s. 78–79. 
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Pomimo powyŜszych problemów praca duszpasterska i charytatywna 
Jednoty Wileńskiej budziła podziw, a jej popularyzacji z pewnością przysłu-
Ŝyło się własne wydawnictwo prasowe oraz obecność na łamach innych cza-
sopism ewangelickich i codziennych oraz szeroka działalność naukowa i wy-
dawnicza. 

Powstanie wydawnictwa „Szlakiem Reformacji” 
Czasopisma konfesyjne wyznania ewangelicko-reformowanego nie miały 

tak długiej historii, jak ich odpowiedniki konfesji ewangelicko-augsburskiej lub 
ewangelicko-unijnej, które wydawano jeszcze w okresie rozbiorów. Jednota 
Warszawska korzystać musiała wielokrotnie z „gościnności szpalt pism luter-
skich”, jak na przykład „Zwiastuna Ewangelicznego”, który na bieŜąco druko-
wał m.in. terminarz naboŜeństw i ogłoszenia urzędowe stołecznej parafii re-
formowanej9. 

W 1924 r. pojawiła się w Warszawie „śagiew Chrystusowa”, którą wyda-
wali warszawscy parafianie początkowo jako miesięcznik, a od 1927 r. juŜ jako 
dwutygodnik10. 

Na pierwsze pismo konfesyjne tradycji ewangelicko-reformowanej o sze-
rokim zasięgu, na „Jednotę”, trzeba było czekać do 1926 r. Wileńskie środo-
wisko periodyk traktowało jako zagroŜenie dla pozycji własnej wspólnoty oraz 
element nacisku ze strony Konsystorza w Warszawie. Wspominano o tym wie-
lokrotnie, na przykład w trakcie dyskusji podczas odczytywania sprawozdania 
z ówczesnych obrad synodalnych11 oraz postanowiono przeznaczyć odpo-
wiednią sumę pieniędzy na własne wydawnictwo. Wolą Synodu Jednoty Wi-
leńskiej było nadanie mu charakteru ściśle konfesyjnego. Nie podjęto jednak 
wiąŜących decyzji odnośnie do zarówno jego kształtu, jak i częstotliwości uka-
zywania się12. Zdaniem Jarosława Kłaczkowa, powstaniu czasopisma prze-
szkodzić mógł brak dziennikarzy wywodzących się ze środowiska wileńskich 
ewangelików, którym moŜna było powierzyć pisanie artykułów. Pośrednią 

 
9 W. Gastpary, Polskie czasopisma ewangelickie aż do drugiej wojny światowej, „Rocznik 

Teologiczny” 1975, nr 1, s. 107–108. Zob. również: G. Michalak, Nabożeństwo ewange-
licko-reformowane w parafii warszawskiej w XIX wieku, „Rocznik Teologiczny” 2019, 
nr 1, s. 83–84. 

10 E. Alabrudzińska, Protestantyzm w Polsce w latach 1918–1939, Toruń 2004, s. 205. 
11 Obrady synodalne trwały od 9 do 13 lipca 1926 r. 
12 J. Kłaczkow, Czasopiśmiennictwo protestanckie w Polsce w latach 1918–1939, Toruń 

2003, s. 173–174; tenże, Protestanckie wydawnictwa prasowe na ziemiach polskich 
w XIX i pierwszej połowie XX wieku, Toruń 2008, s. 106. 
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przyczyną była równieŜ mała liczebność grupy docelowej czasopisma, czyli 
wiernych Jednoty Wileńskiej13. 

Czasopismo wileńskie powstało dopiero w kwietniu 1936 r. na mocy sto-
sownej uchwały synodalnej. Zatytułowano je „Szlakiem Reformacji”. 
W pierwszym jego numerze, w rubryce „Słowo dla czytelników”, potrzebę 
jego istnienia umotywowano chęcią podąŜania za szlakiem reformatorów, 
w tym Jana Kalwina i Jana Łaskiego Młodszego. Pismo miało być „symbolem 
i znakiem naszego Ŝycia w Wolnej i odrodzonej Ojczyźnie naszej”14. Zdaniem 
Marcelego Kosmana, juŜ sam tytuł periodyku dowodził, Ŝe „jego twórcom 
przyświecał inny cel niŜ redaktorom warszawskiej «Jednoty», w której nacisk 
połoŜono na sprawy współczesne”15. 

Pierwszy numer periodyku ukazał się w kwietniu 1936 r. i był podwójnym 
wydawnictwem za okres styczeń–kwiecień. Od początku roku 1937 zaczęły 
wychodzić pojedyncze numery, juŜ bez adnotacji miesięcznej. Ostatni ukazał 
się w maju 1939 r., jako piąty z planowanych prawdopodobnie sześciu16. Przy-
czyną zaprzestania wydawania czasopisma, a takŜe działalności kościelnej pa-
rafii wileńskiej było zajęcie Wilna przez armię sowiecką w 1939 r., a następnie 
włączenie miasta i całej Wileńszczyzny w granice Litwy17. 

Redakcja czasopisma mieściła się w budynkach parafialno-konsystorskich 
przy ulicy Zawalnej 11/4. Jako redaktor czasopisma widniał ks. superintendent 
M. Jastrzębski, a od 1938 r. ks. Aleksander Piasecki18. Wydawcą był począt-
kowo kontrowersyjny działacz kościelny Bronisław IŜycki-Herman, ale w maju 

 
13 Najbardziej znany reformowany publicysta – Paweł Hulka-Laskowski – związany był 

z warszawską „Jednotą”. Zob. J. Kłaczkow, Czasopiśmiennictwo protestanckie…, dz. 
cyt., s. 174. 

14 Tenże, Protestanckie wydawnictwa prasowe…, dz. cyt., s. 106, 359. 
15 M. Kosman, Litewska Jednota Ewangelicko-Reformowana…, dz. cyt., s. 92–93. 
16 Łącznie ukazały się 23 numery czasopisma, tyle że w 14 egzemplarzach, ponieważ kilka 

wydań było podwójnych. 
17 J. Kłaczkow, Czasopiśmiennictwo protestanckie…, dz. cyt., s. 378; tenże, Protestanckie 

wydawnictwa prasowe…, dz. cyt., s. 110. Por. M. Kosman, Litewska Jednota Ewange-
licko-Reformowana…, dz. cyt., s. 138–139. Na skutek decyzji okupantów wszystkie pol-
skie organizacje społeczne oraz kościelne musiały przestać funkcjonować. Wówczas też 
Jednota Wileńska została wchłonięta przez litewską. Zob. E. Cherner, Słownik biogra-
ficzny duchownych ewangelicko-reformowanych, dz. cyt., s. 32–34. 

18 Jeszcze za życia ks. Michała Jastrzębskiego faktycznie obowiązki redaktora naczelnego 
pełnić miał ks. Piasecki, ale podawany był jako redaktor prowadzący. Po śmierci ks. Ja-
strzębskiego w 1938 r. charakter jego pracy na rzecz wydawnictwa był już bezdysku-
syjny. 
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1936 r. jego obowiązki przejął Synod. Wszystkie numery czasopisma wydru-
kowano w drukarni „Świt”, mającej siedzibę w Wilnie przy ulicy Wielkiej 4019. 

Kierownictwo Jednoty Wileńskiej zdołało zaprosić do współpracy czoło-
wych publicystów ewangelickich oraz działaczy kościelnych okresu międzywo-
jennego, do których zaliczyć moŜna było Wojciecha Wrzosa, ks. Pawła Dilisa, 
B. IŜyckiego-Hermana, ks. Aleksandra Piaseckiego, Wacława Gizberta Studnic-
kiego, ks. Michała Jastrzębskiego, Włodzimierza Sakowicza, Pawła Hulkę-La-
skowskiego, Jana Niedzielskiego, ks. Jana Pospiszyła, Wacława Jadźwińskiego, 
Czesława Lechickiego, ks. Emila Jelinka, ks. Piotra Gorodiszcza, ks. Konstan-
tego Kurnatowskiego, Stanisława Szostakiewicza i Zygmunta Witkowskiego20. 

Jarosław Kłaczkow, powołując się na listę 597 prenumeratorów z lat 1938–
1939, wskazuje, Ŝe pismo rozprowadzane było głównie wśród wiernych z terenu 
parafii wileńskiej, którzy wpłacali często kwoty wyŜsze niŜ wymagana opłata 
roczna, czyli 1 zł w skali roku, przy czym pojedynczy numer kosztował 30 gro-
szy. Część prenumeratorów, jak na przykład duchowni (m.in. ks. Kurnatowski), 
wpłacała większą kwotę od naleŜnej. Pozwoliło to wysyłać pismo czytelnikom 
pozostającym w trudniejszej sytuacji materialnej21. „Szlakiem Reformacji” dys-
trybuowano równieŜ w Warszawie przez kancelarię parafii filialnej, z siedzibą 
przy ulicy Grójeckiej 27 m. 3. Informuje o tym specjalna notatka na okładce 
części numerów w zbiorach Biblioteki Narodowej22. 

 
19 Por. J. Kłaczkow, Czasopiśmiennictwo protestanckie…, dz. cyt., s. 174; tenże, Prote-

stanckie wydawnictwa prasowe…, dz. cyt., s. 106–107. Zob. M. Kosman, Litewska Jed-
nota Ewangelicko-Reformowana…, dz. cyt., s. 92–93. 

20 Szostakiewicz i Witkowski byli członkami Rady Kościelnej Filiału Jednoty Wileńskiej 
w Warszawie. Zob. Z. Witkowski, S. Szostkiewicz, Do ogółu P. T. Parafian [warszaw-
skiego filiału ewangelicko-reformowanego], „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 2–3, s. 34–35. 
Por. J. Kłaczkow, Protestanckie wydawnictwa prasowe…, dz. cyt., s. 109. 

21 J. Kłaczkow, Czasopiśmiennictwo protestanckie…, dz. cyt., s. 174–175, 379; J. Kłacz-
kow, Protestanckie wydawnictwa prasowe…, dz. cyt., s. 110, 359–360. Za: Litewskie 
Państwowe Archiwum Historyczne [Lietuvos Valstybės Istorijos Archyvas, LVIA], 
F606-9. [Rada Kościelna. Varia do 1940], k. 204–207, 210–212. Warto zaznaczyć, że 
egzemplarze w zbiorach Biblioteki Narodowej zawierają adnotację informującą prawdo-
podobnie o czytelnikach danego numeru, za sprawą których zasiliły one następnie zbiory 
biblioteczne. Wśród nich wymienić można redakcję „Jugendsieg” (ulica Marszałka Pił-
sudskiego 14, Więcborg), Władysława Wielhorskiego (ulica Zakrętowa 16-2, Wilno), 
Bronisława Krzyżanowskiego (ulica Jasińskiego 6-4, Wilno), Ministerstwo Skarbu (ulica 
Rymarska 3/5, Warszawa) oraz Stanisława Pieńkowskiego (Urząd Wojewódzki w Pozna-
niu). 

22 Kancelaria filiału warszawskiego wymieniona jest na odwrocie numerów 3–4 i 5–6 
z 1937 r. 
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Pojawienie się czasopisma przyjęte zostało dobrze przez społeczność 
protestancką, co jeden z redaktorów „Zwiastuna Ewangelicznego” wyraził na-
stępującymi słowami, zaznaczając precyzyjnie jego misję: „nowego kolegę 
Ŝyczliwie witamy w naszem gronie. Szczęść BoŜe! PoniewaŜ Jednota Wileńska 
leŜy na uboczu od ewangelickiego gościńca w Polsce przeto nowe pismo in-
formuje ogół jakim szlakiem Kościół Wileński szedł, idzie i iść zamierza. Te 
autentyczne i autorytatywne wiadomości wielu powita z radością”23. 

Kształt czasopisma 
KaŜdy numer „Szlakiem Reformacji” dzielił się na stałe rubryki oraz ar-

tykuły poza nimi. Trzeba zaznaczyć, Ŝe w przypadku tych rubryk, szczególnie 
przedstawiających bieŜące wydarzenia, ich autorzy pozostawali znacznie czę-
ściej nieznani lub podpisani byli zaledwie inicjałami – w przeciwieństwie do 
felietonów oraz dłuŜszych tekstów. 

WaŜną rolę odgrywała „Kronika”, która komentowała bieŜące wydarze-
nia z kraju, szczególnie związane z protestantyzmem oraz ruchem ekumenicz-
nym. DuŜo miejsca poświęcono takŜe Kościołom protestanckim w innych 
krajach24. Rubryka „Z prasy” prezentowała natomiast waŜniejsze, zdaniem re-
daktorów, przekazy prasowe oraz często z nimi polemizowała. 

Z punktu widzenia dorobku naukowego i kulturalnego wileńskiego środo-
wiska konieczne stało się wyodrębnienie stosownej części numeru do prezenta-
cji najnowszych wydawnictw ksiąŜkowych, których tematyka dotykała historii 
polskiego protestantyzmu lub jego bieŜących spraw25. W tym celu w „Bibliogra-
fii” wśród wielu przykładów znalazło się m.in. krytyczne omówienie publikacji 
rzymskokatolickiego duchownego Stefana Grelewskiego pt. Wyznania protestanc-
kie i sekty religijne w Polsce współczesnej26. Ks. Aleksander Piasecki, polemizując z jej 

 
23 Cyt. za: Nadesłane książki i pisma, „Zwiastun Ewangeliczny” 1936, nr 22, s. 213. 
24 Niekiedy zdarzały się artykuły poświęcone protestantyzmowi za granicą, których tema-

tem była współpraca ekumeniczna, możliwości jednoczenia się Kościołów różnych tra-
dycji oraz status ewangelicyzmu we Francji. Przykładem tego jest numer 4. z 1939 r.: 
Francja ewangelicka, s. 7–13; J. Szeruda, O jedność chrześcijan, s. 3–6; tenże, O jedność 
chrześcijan (ciąg dalszy), „Szlakiem Reformacji” 1939, nr 5, s. 12–14. 

25 Od tej reguły stosowano nieraz wyjątki, czego przykładem omówienie dzieła Szlachta 
kalwińska w Polsce autorstwa Szymona Konarskiego, który przedstawił w nim genealo-
gię kilkuset rodów, wśród których przeważały te pochodzenia litewsko-ruskiego. Datą 
zamykającą badania był rok 1825. Zob. Nowe cenne wydawnictwo, „Szlakiem Reforma-
cji” 1936, nr 1–2, s. 48–49. 

26 Zob. S. Grelewski, Wyznania protestanckie i sekty religijne w Polsce współczesnej, Lu-
blin 1937. 
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autorem, przekonanym o złym stanie polskiego protestantyzmu, a zwłaszcza 
wyznania reformowanego, przytoczył jego własne publikacje prasowe, w któ-
rych kapłan wypowiadał się Ŝyczliwie o kalwinizmie w czasach przedrozbioro-
wych, wskazując równieŜ na waŜny aspekt toŜsamościowy27. Rubryka ta zawie-
rała takŜe krótki opis zawartości bieŜących wydawnictw Wileńskiego Synodu 
Ewangelicko-Reformowanego28. 

W latach 1938–1939 ze „Szlakiem Reformacji” powiązany był „Głos 
MłodzieŜy”, redagowany kolegialnie przez członków Koła MłodzieŜy Ewan-
gelicko-Reformowanej im. Mikołaja Reja w Wilnie29. 

Wyznania ewangelickie na łamach czasopisma 
Omówienia pracy duszpasterskiej ukazały się na łamach czasopisma na przy-

kładzie pojedynczych artykułów: Praca duszpasterska w Wileńskim Kościele Ewange-
licko-Reformowanym30, Synod Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w 1936 r.31, 
Rzut oka na pracę kościelno-społeczną Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego 
w roku synodalnym 1936-3732, bądź teŜ w stałej rubryce, jak na przykład „Z Ŝycia 
naszego Kościoła” (później „Ze spraw naszego Kościoła”) – kronice bieŜących 
wydarzeń z Ŝycia kościelnego w Polsce i na świecie, ze szczególnym uwzględnie-
niem wydarzeń w ramach protestantyzmu oraz raportów z bieŜących działań (na 
przykład sprawozdania Rady Kościelnej w Wilnie, waŜne przemówienia33, relacje 

 
27 A. Piasecki, [„Bibliografia”], „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 5–6, s. 55–62. Zob. Bojan, 

Zamęt u kalwinów (dokończenie), „Gazeta Kościelna” 1938, nr 34, s. 535–537. 
28 Zob. m.in. W. Sakowicz, [„Bibliografia”], „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 3–4, s. 39–42. 
29 A. Uljasz, Czasopisma wyznaniowe na straży polskości. Z przeszłości prasy luterańskiej 

i kalwińskiej do 1939 roku, „Rocznik Bibliologiczno-Prasoznawczy” 2010, nr 2, s. 76. 
30 M. Jastrzębski, Praca duszpasterska w Wileńskim Kościele Ewangelicko-Reformowa-

nym, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 1–2, s. 34–37. 
31 P. Dilis, Synod Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w 1936 r., „Szla-

kiem Reformacji” 1936, nr 3–4, s. 19–23. 
32 Ks. Paweł Dilis scharakteryzował działalność Jednoty Wileńskiej w następujących ob-

szarach: posługa duszpasterska, praca misyjna, wychowanie młodzieży, działalność cha-
rytatywna i społeczna, działalność wydawnicza, prowadzenie bibliotek i archiwum oraz 
działalność organizacji, w tym Towarzystwa im. Jana Łaskiego. P. Dilis, Rzut oka na 
pracę kościelno-społeczną Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w roku 
synodalnym 1936–37, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 3–4, s. 17–20. 

33 Przemówienie inauguracyjne ks. prof. dra Konstantego Kurnatowskiego, Superinten-
denta Generalnego Kościoła Wileńskiego Ew. Reform. w kościele wileńskim dn. 18 wrze-
śnia 1938, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 5–6, s. 1–3. 
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z obrad synodalnych34, ordynacji duchownych35, świąt36, uroczystości poświęceń 
kościołów37, działalności poszczególnych parafii, filiałów38 i placówek misyj-
nych39, wizyt gości zagranicznych – jak delegacji anglikańskiej40, czy opinii prawnej 
na temat rozwodów w Kościele wileńskim41 lub sprawozdań z kolonii letnich dla 
dzieci42), znaczenia aktywności kościelnych43, przeglądu prasy czy tekstów pole-
micznych. Trzeba równieŜ nadmienić o wielu artykułach źródłowych, na przykład 
na temat regulaminu Rad Kościelnych Jednoty Wileńskiej z 1937 r.44 czy działal-
ności Kościołów protestanckich w Polsce oraz za granicą (sprawozdania z mię-
dzynarodowych konferencji, w których uczestniczyli duchowni wileńscy)45. 

Z uwagi na trudne relacje Jednoty Wileńskiej z Kościołem Ewangelicko-
Reformowanym w RP, ma łamach czasopisma waŜne miejsce zajęło prowadze-
nie polemik i odpowiedzi na kontrowersyjne publikacje w prasie codziennej oraz 

 
34 Synod Nadzwyczajny Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w dn. 17–18 

września 1938 r., „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 5–6, s. 27–30. 
35 Uroczystości ordynacyjne w Wileńskim Kościele Ewangelicko-Reformowanym, „Szla-

kiem Reformacji” 1938, nr 5–6, s. 30–31. 
36 Święto Matki w Zborze Wileńskim, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 2–3, s. 35–37. 
37 [Uroczystość poświęcenia Misyjnego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w Białym-

stoku], „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 5–6, s. 12–13. 
38 Z. Witkowski, S. Szostkiewicz, Do ogółu P. T. Parafian [warszawskiego filiału ewan-

gelicko-reformowanego]…, s. 34–35. 
39 P. Dilis, Mój pobyt na Wołyniu, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 1, s. 24–25. 
40 [Goście z Anglii wśród nas], „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 5–6, s. 13. 
41 Mecenas Leon Kulikowski wyjaśnił także, na podstawie prawa wewnętrznego Jednoty 

Wileńskiej, jej stosunek do prawa krajowego w zakresie małżeństw, szczególnie w od-
niesieniu do odziedziczonych po zaborcach rozwiązań o zasięgu dzielnicowym. Zob. 
L. Kulikowski, Rozwody w Kościele wileńskim, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 5–6, 
s. 11–23. 

42 Kolonie letnie w Omelanach 1938 r., „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 5–6, s. 31–32. 
43 Wartość szkółki niedzielnej, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 5–6, s. 11; [Z działalności 

Koła Pań przy Parafii Ewang.-Ref. w Wilnie], „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 5–6, 
s. 14–15. Warto zauważyć także artykuł warszawskiego duchownego reformowanego, 
ks. Emila Jelinka, poświęcony szkołom niedzielnym. Duchowny był znany z życzliwego 
stosunku do Jednoty Wileńskiej oraz współpracował z nią na wielu płaszczyznach. Przy-
jaźnił się również z ks. Pawłem Dilisem. Zob. E. Jelinek, Szkoły niedzielne w Polsce, 
„Szlakiem Reformacji” 1937, nr 5–6, s. 31–33. 

44 Zob. Regulamin Rad Kościelnych działających na terenie jurysdykcji Synodu Wileń-
skiego Ewangelicko-Reformowanego, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 3–4, s. 31–34. 
Por. J. Kłaczkow, Protestanckie wydawnictwa prasowe…, dz. cyt., s. 108. 

45 Zob. P. Gorodiszcz, Refleksje i plon Wszechświatowego Kongresu Kościołów w Anglii 
w roku ubiegłym, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 2–3, s. 23–27; Pokojowa konferencja 
w Larviku w dniach 23–30 sierpnia 1938 roku, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 5–6, 
s. 23–25. 
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konfesyjnej innych wyznań46. Jednota Wileńska broniła się przed zarzutami 
o naduŜywanie swoich kompetencji celem udzielania masowych rozwodów47. 
Jak zauwaŜył J. Kłaczkow, polemiki z „Jednotą” były obecne na łamach pisma juŜ 
od pierwszego jego numeru48. Na prowadzenie polemik z przeciwnikami ideolo-
gicznymi oraz publicystami, którzy nie wykazywali „dostatecznej orientacji 
w przeszłości i teraźniejszości kalwinizmu”, zwrócił uwagę równieŜ M. Kosman49 

Przykładem tego, Ŝe Jednota Wileńska wyraŜała otwartość na współpracę 
z Jednotą Warszawską, jest opublikowanie, w pierwszym numerze z 1936 r., 
protokołu ze spotkania przedstawicieli władz obu Kościołów. Stronę warszaw-
ską reprezentowali m.in. ks. superintendent Stefan Skierski i ks. Ludwik Zaunar, 
a wileńską m.in. ks. superintendent Michał Jastrzębski i ks. Jan Kurnatowski50. 
Na dalszych stronach znalazła się polemika ze sprawozdaniem z tego wydarze-
nia, opublikowanym w marcowej „Jednocie”, które – zdaniem przedstawicieli 
wileńskich – w niedokładny sposób przedstawiło wygłoszone opinie ks. Zau-
nara. Autor tekstu, którym prawdopodobnie był ks. Piasecki, wskazał, Ŝe postu-
lowane często i od wielu lat połączenie obu Kościołów jest nierealne z uwagi na 
duŜe róŜnice między nimi51. 

W numerze trzecim z 1937 r. opublikowano szereg tekstów poświęco-
nych dalszej dyskusji z Konsystorzem w Warszawie. Numer otwierało Wyja-
śnienie Kolegium Kuratorów odnoszące się do notki z wileńskiego czasopisma 

 
46 Zaznaczyć trzeba również, że zarówno „Jednota”, jak i „Szlakiem Reformacji” wyko-

rzystywane były przez władze swoich Kościołów jako narzędzia prowadzenia wzajem-
nych dyskusji. 

47 Zob. L. Kulikowski, Rozwody w Kościele wileńskim, art. cyt., s. 11–23. 
48 J. Kłaczkow, Czasopiśmiennictwo protestanckie…, dz. cyt., s. 175, 379. 
49 M. Kosman, Litewska Jednota Ewangelicko-Reformowana…, dz. cyt., s. 93. Autor 

wskazał na opublikowaną w numerze 5–6 z 1938 r. polemikę z Melchiorem Wańkowi-
czem, który kwestionował wyniki pracy misyjnej ewangelików reformowanych wśród 
ludności wiejskiej. Tamże, s. 139. Zob. M. Wańkowicz, Prawosławni kalwini, „Kurjer 
Poranny” 1938, nr 246, s. 3–4. 

50 A. Piasecki, M. Jastrzębski, Protokuł posiedzenia konferencji przedstawicieli Jednot 
Ewangelicko-Reformowanych Warszawskiej i Wileńskiej, które odbyło się 26 stycznia 
1936 r. w sali Konsystorza Ewangelicko-Reformowanego w Wilnie przy ulicy Zawalnej 
Nr. 11, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 1–2, s. 31–33. 

51 Jednota Wileńska widziała w możliwości połączenia z Jednotą Warszawską zagrożenie 
dla swojej tożsamości i często odżegnywała się od tych propozycji. Szczególnie w kore-
spondencji z władzami państwowymi przywoływano przykłady różnic organizacyjnych 
i tradycji religijnej. Odgłosy konferencji wileńskiej, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 1–2, 
s. 33–34. 



HISTORIA 

 158 

„Słowo”, w którym przedstawiono, inspirowaną przez warszawskie środowi-
sko, krytykę poczynań wileńskich reformowanych52. Praktyka udzielania roz-
wodów przez Jednotę Wileńską opisana została na następnych stronach przez 
anonimowego publicystę w odpowiedzi na teksty prasowe publikowane za-
równo w prasie codziennej, jak i „Jednocie”53. W numerze 5-6, poza tekstem 
P. Hulki-Laskowskiego, który polemizował z szeregiem wydawnictw54, za-
mieszczono polemikę z przekazem Katolickiej Agencji Prasowej, jakoby dzia-
łania Jednoty potępione zostały przez środowisko warszawskie. Autor wyjaśnił 
organizacyjną niezaleŜność od władz innych Kościołów55. 

W 1938 r. na łamach pisma opublikowano w całości list Aleksandry-Ja-
niny Witkowskiej, która była członkinią filiału warszawskiego. Witkowska, 
krytykując trudne relacje między Konsystorzami oraz ataki na łamach prasy, 
inspirowane, jej zdaniem, przez władze Jednoty Warszawskiej, zapowiedziała 
równieŜ zaprzestanie uczęszczania na naboŜeństwa do stołecznej parafii na 
Lesznie56. 

Na łamach „Szlakiem Reformacji” duŜo miejsca poświęcono równieŜ 
współpracy Jednoty Wileńskiej ze swoim odpowiednikiem z Republiki Litew-
skiej, którą nawiązano w 1938 r. DąŜono wówczas do odbudowy więzi między 
obiema wspólnotami, a szczególnie wyraźnie podkreślono fakt normalizacji re-
lacji na linii Polska–Litwa. Wyrazem zbliŜenia było nie tylko wzajemne respek-
towanie własnych tradycji poprzez zaznaczenie, Ŝe oba Kościoły są tak na-
prawdę jednym, ale podzielonym granicą państwową. Relacje z Konsystorzem 
w BirŜach były widoczne na łamach „Szlakiem Reformacji” takŜe na przykła-
dzie tekstu wygłoszonego na pogrzebie ks. Jastrzębskiego przez generalnego 
superintendenta z Litwy ks. Pawła Jakubenasa57 oraz zamieszczonego w maju 

 
52 B. Iżycki-Herman, Wyjaśnienie Kolegium Kuratorów Kościoła Wileńskiego Ewang.-Re-

form., „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 3–4, s. 1–2. Zob. Enuncjacja Konsystorza Ewan-
gelicko-Reformowanego w RZPL Polskiej, „Słowo” 1937, nr 182, s. 4. 

53 Warszawa – Wilno, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 3–4, s. 3–7. 
54 P. Hulka-Laskowski, „Pro domo mea”, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 5–6, s. 23–28. 
55 Szlakiem oszczerstw, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 5–6, s. 28–29. 
56 A.-J. Witkowska, List do redakcji, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 1, s. 26–27. 
57 Uroczystości żałobne ks. Jastrzębskiego odbyły się 18 czerwca 1938 r. w Wilnie. Du-

chowny został pochowany na miejscowym cmentarzu reformowanym. J. Kłaczkow, Pro-
testanckie wydawnictwa prasowe…, dz. cyt., s.108–109. Zob. P. Jakubenas, Przemówie-
nie żałobne Ks. Dr-a P. Jakubenasa Superintendenta Generalnego Kościoła Ewang.-Re-
form. na Litwie, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 4, s. 6–9; Pogrzeb ś.p. Superintendenta 
Generalnego Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego Ks. Michała Jastrzęb-
skiego, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 4, s. 14–15. 
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1939 r. obszernego sprawozdania z działalności tejŜe Jednoty, które sporzą-
dzone zostało przez ks. Konstantego Kurnatowskiego58. 

Do artykułu ks. Kurnatowskiego poświęconego ewangelicyzmowi refor-
mowanemu na Litwie Kowieńskiej nawiązał po latach M. Kosman, zwracając 
uwagę na to, Ŝe jego autor „z całkowitą sympatią wypowiadając się o bratniej 
Jednocie, której z resztą do niedawna sam był członkiem, zanim przeszedł na 
stanowisko superintendenta w Wilnie, zakonkludował: «Kościół reformowany 
na Litwie nie jest obcym ciałem, ale […] Kościołem o najlepszym sensie naro-
dowym»”59. 

Zdaniem ElŜbiety Alabrudzińskiej o współpracy z Jednotą na Litwie „wy-
raŜano się z duŜą Ŝyczliwością – podkreślano przy tym litewski charakter na-
rodowościowy, znaczny udział w Ŝyciu kościelnym polityków litewskich, 
w tym członków rządu, jak równieŜ litewskiej inteligencji i wojskowych. Zwra-
cano ponadto uwagę na duŜy udział kobiet w pracach Kościoła – przede 
wszystkim na niepraktykowane w Polsce obejmowanie funkcji kuratorów”60. 

Superintendent Jakubenas uczestniczył takŜe w nadzwyczajnym synodzie, 
który w połowie 1938 r. wybrał ks. K. Kurnatowskiego na urząd generalnego 
superintendenta wileńskiego, co przez badaczy określone zostało jako „akt naj-
dalej posuniętej współpracy między obu Kościołami”61. Wyrazem sympatii do 
tej osoby był równieŜ artykuł poświęcony litewskiemu duchownemu z okazji 
40-lecia jubileuszu jego posługi, który wypadał w roku 193962. 

Na łamach czasopisma waŜne miejsce zajęły relacje z wydarzeń upamięt-
niających Reformację, jak na przykład z uroczystości upamiętniających jej 
rocznicę w Genewie63. Publikowano takŜe wspomnienia o zmarłych osobach, 

 
58 K. Kurnatowski, Kościół Ewangelicki na Litwie…, art. cyt., s. 8–12. 
59 Cyt. za: M. Kosman, Kalwini wileńscy w okresie międzywojennym…, s. 80–81. Zob. 

również: tenże, Litewska Jednota Ewangelicko-Reformowana…, dz. cyt., s. 88. 
60 Cyt. za: E. Alabrudzińska, Kościoły ewangelickie…, dz. cyt., s. 207. 
61 Cyt. za: tamże, s. 206. Zob. również: J. Kłaczkow, Protestanckie wydawnictwa pra-

sowe…, dz. cyt., s. 108. Zob. Synod Nadzwyczajny Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-
Reformowanego w dn. 17–18 września 1938 r., s. 28. 

62 W. Sakowicz, 40-lecie duszpasterstwa Ks. Dra Pawła Jakubenasa superintendenta ge-
neralnego Litwy, „Szlakiem Reformacji” 1939, nr 1–3, s. 16–17. Por. E. Alabrudzińska, 
Kościoły ewangelickie…, dz. cyt., s. 207. 

63 400-lecie Reformacji Genewskiej, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 1–2, s. 37–38; P. Di-
lis, 400-lecie Reformacji w Genewie, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 3–4, s. 16–18. 
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na przykład Wacławie Mackiewiczu64 czy luterańskim duchownym ks. Alek-
sandrze Schoeneichu (1861-1938)65. Redaktorzy nie zapomnieli takŜe o publi-
kacji kazań okolicznościowych, by wspomnieć kazanie synodalne z 1937 r. wy-
głoszone przez ks. J. Pospiszyła66. 

Praktykowano równieŜ poświęcanie całych numerów czasopisma kon-
kretnym osobom. W 1938 r. postąpiono tak na przykładzie zmarłego ks. su-
perintendenta Jastrzębskiego. W numerze czwartym opublikowano jego Ŝycio-
rys, zapis nutowy Requiem, które zostało mu poświęcone, tekst przemówień 
Ŝałobnych ks. P. Dilisa i ks. superintendenta P. Jakubenasa, ks. A. Piaseckiego 
i innych oraz wykaz opublikowanych artykułów autorstwa zmarłego. 

ZasłuŜony badacz polskiego protestantyzmu ks. Woldemar Gastpary za-
uwaŜył, Ŝe zarówno „Jednota”, jak i „Szlakiem Reformacji” informowały nie 
tylko o własnym wyznaniu, ale teŜ o sprawach wewnętrznych Kościoła Ewan-
gelicko-Augsburskiego. Co więcej, „Jednotę” zakwalifikował jako pismo dla 
inteligencji, które pod względem poziomu nie ustępowało wydawnictwom lu-
terańskim. „Szlakiem Reformacji” „usiłowało być pismem o wyŜszym pozio-
mie intelektualnym, co mu się zresztą nie zawsze udawało”67. 

Tematyka społeczno-polityczna 
Omówienie Ŝycia społecznego i spraw publicznych bardzo często gościło 

na łamach „Szlakiem Reformacji”. Warto zaznaczyć, Ŝe pierwotnie, w myśl 
ustawy regulującej stosunki państwa z wyznaniem reformowanym, nad którą 
pracowano w drugiej połowie lat 30. XX w., wydawnictwo miało być pismem 
urzędowym wileńskiego Konsystorza. Na jego łamach planowano publikować 
m.in. rozporządzenia władz kościelnych i świeckich.  

Wspomnianej ustawie poświęconych zostało wiele kart na łamach czaso-
pisma, jak na przykład tekst Wacława Zadźwińskiego, który równieŜ scharak-

 
64 Wacław Mackiewicz urodził się w 1880 r. w Warszawie. Zmarł tamże 17 listopada 1938 r., 

a jego pogrzeb odbył się w Wilnie na cmentarzu ewangelickim przy Małej Pohulance. 
Zob. Ś. P. Wacław Mackiewicz. Kurator Synodu i Członek Konsystorza, „Szlakiem Re-
formacji” 1938, nr 5–6, s. 33. 

65 Ś. p. Ks. Dr Aleksander Schoeneich, „Szlakiem Reformacji” 1939, nr 5, s. 15. 
66 Zob. J. Pospiszył, Kazanie synodalne wygłoszone przez ks. J. Pospiszyła w kościele wi-

leńskim ewangelicko-reformowanym dnia 30 maja 1937 roku, „Szlakiem Reformacji” 
1937, nr 3–4, s. 8–11. 

67 W. Gastpary, Polskie czasopisma ewangelickie aż do drugiej wojny światowej, art. cyt., 
s. 108. 
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teryzował wprowadzone w Ŝycie nowe zapisy prawa odnoszące się do Ko-
ścioła Ewangelicko-Augsburskiego68. W podobnym tonie opublikowane zo-
stały teksty Czesława Lechickiego, który wspominając o przygotowaniu no-
wych przepisów prawa wyznaniowego, wskazał na m.in. szereg zaniedbań wy-
dawniczych, które jego zdaniem sprawiły, iŜ o wyznaniach protestanckich Po-
lacy mieli małe pojęcie, czego skutkiem była równieŜ ich pozycja prawno-po-
lityczna69. 

ElŜbieta Alabrudzińska wskazuje na to, Ŝe duchowni i działacze kościelni 
Jednoty Wileńskiej starali się oddziaływać na swoich wiernych w duchu patrio-
tycznym oraz pielęgnowali postawy lojalne wobec państwa70. W roku 1939 na 
łamach „Szlakiem Reformacji” widoczna była szczególnie mocno tematyka 
krajowa, na przykład w numerze 1–3 przedrukowano list do wojewody wileń-
skiego, w którym podkreślono gotowość wiernych Jednoty Wileńskiej do 
słuŜby Matce Ojczyźnie. Władze kościelne wspomniały równieŜ o przekazaniu 
złota na rzecz Funduszu Obrony Narodowej i PoŜyczki Obrony Przeciwlot-
niczej i zaapelowały o ofiarność na ten cel71. 13 marca 1939 r. wygłoszone zo-
stało przez ks. Piaseckiego kazanie celem upamiętnienia Józefa Piłsudskiego, 
w którym przedstawiono niektóre epizody z Ŝycia marszałka oraz jego walki 
o niepodległość Polski72. 

 
68 W. Zadźwiński, Z powodu nowej ustawy wyznaniowej w Polsce, „Szlakiem Reformacji” 

1937, nr 1, s. 13–16. Zob. M. Hintz, M. Hucał, dz. cyt., s. 74-75. 
69 Zob. C. Lechicki, Zawstydzajace zaniedbanie, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 1, s. 20–24; 

tenże, Najpilniejszy postulat, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 2, s. 9–14. 
70 E. Alabrudzińska, Kościoły ewangelickie…, dz. cyt., s. 215. Warto w tym miejscu zau-

ważyć, że nawet w tekstach o tematyce religijnej najważniejsi politycy państwowi byli 
wspominani przychylnie, jak na przykład prezydent Ignacy Mościcki na okoliczność 
dziesiątej rocznicy swojego powołania na urząd. Zob. M. Jastrzębski, Oblicze duchowe 
w 1936 roku, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 5–6, s. 4. W tym samym czasie zapowie-
dziano uroczystości państwowe z okazji pierwszej rocznicy śmierci Józefa Piłsudskiego, 
które odbyły się w Wilnie z udziałem najwyższych władz państwowych – zob. Wiado-
mości ze Świata i Kościoła, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 1–2, s. 39. 

71 E. Alabrudzińska, Kościoły ewangelickie…, dz. cyt., s. 215. Stosowne wezwanie, wraz 
z listem do wojewody, opublikowano na dodatkowej okładce otwierającej numer 1–3 
z 1939 r. Było ono podpisane przez ks. superintendenta Kurnatowskiego i B. Iżyckiego-
Hermana. 

72 A. Piasecki, Duch Wielkiego Marszałka czuwa. Kazanie wygłoszone w dniu 19.III.1939 
r. w wileńskim kościele ewang.-reformowanym, „Szlakiem Reformacji” 1939, nr 1–3, 
s. 3–5. 
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Adrian Uljasz zauwaŜa, Ŝe na łamach „Szlakiem Reformacji” opowiadano 
się za poglądami sanacyjnymi, czego przykładami są przyjęcie w 1937 r. dekla-
racji załoŜycielskiej Obozu Zjednoczenia Narodowego płk. Adama Koca oraz 
popieranie idei Funduszu Odbudowy Narodowej73. Z powyŜszymi opiniami 
trudno polemizować, ale naleŜy mieć na uwadze równieŜ to, Ŝe wyznania pro-
testanckie są z reguły przychylne władzom kraju, w których funkcjonują, i ich 
polityce. 

Wśród wyróŜniających się tematów o sprawach zagranicznych znajduje 
się krytyka bolszewizmu oraz wskazywanie, jakim był on niebezpieczeństwem 
równieŜ dla integralności państwa polskiego. Na przykład Jan Niedzielski okre-
ślił go mianem „nowej religii antychrysta, szukającej celu i przyczyn w zaświa-
tach”. Bolszewizm miał równieŜ zatruwać społeczeństwo i szerzyć w nim nie-
nawiść, na przykład obiecując szczęście, a w praktyce nie spełniając obietnic 
ekonomicznych i socjalnych74. 

TakŜe P. Hulka-Laskowski wspomniał o sytuacji w Rosji Sowieckiej, kry-
tykując poglądy i działalność wolnomyślicieli. Warte przytoczenia są jego 
słowa charakteryzujące tę ideologię: „bolszewizm zbudował podobno nie-
jedno, ale zniszczył nieskończenie więcej. Zmechanizował człowieka, odebrał 
mu dostojność wolnego indywiduum, wtłoczył go w stado, okłamał, Ŝe to jest 
właśnie urzeczywistnieniem wolności robotnika”75. Autor, krytykując totalita-
ryzmy, wziął równieŜ pod uwagę ustroje polityczne Niemiec i Włoch. W tek-
ście pt. Europa dzisiejsza¸ napisanym pod pseudonimem T. Gruda, skupił się na 
podkreśleniu skutków przenikania się prądów kulturowych i politycznych 
w Europie76. 

Tematyka kulturalna i historyczna 
Wydawnictwo wileńskie, publikując teksty popularyzujące historię, kładło 

duŜy nacisk na dzieje Jednoty Litewskiej, przedrozbiorowej Rzeczypospolitej 

 
73 P. Hulka-Laskowski, Nasz akces, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 1, s. 2–4. Por. 

A. Uljasz, Czasopisma wyznaniowe na straży polskości, art. cyt., s. 76. 
74 J. Niedzielski, Czy bolszewizm jest religią?, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 5–6, s. 9–11. 

Por. J. Kłaczkow, Protestanckie wydawnictwa prasowe…, dz. cyt., s. 109–110. 
75 P. Hulka-Laskowski, Bezbożnictwo, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 1–2, s. 7–12. 
76 T. Gruda, Europa dzisiejsza, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 1, s. 10–12; T. Gruda, 

Europa dzisiejsza (dokończenie), „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 2, s. 15–17. 
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Obojga Narodów, w tym szczególnie dawnego Wielkiego Księstwa Litew-
skiego. Co jest zrozumiałe, na łamach czasopisma działacze kościelni mieli 
moŜliwość krytyki współczesnych im decyzji politycznych. 

Historia Rzeczypospolitej ukazana została między innymi przez W. Giz-
berta-Studnickiego w artykule pt. Stosunek Państwa do Jednoty Litewskiej za czasów 
dawnej Rzplitej Polskiej, w którym autor przywołał przykłady tolerancji religijnej 
za panowania Zygmunta Augusta, a potem jej respektowanie za m.in. Włady-
sława IV Wazy, który w 1633 r. zabezpieczył prawa Kościoła wileńskiego spe-
cjalnym przywilejem. Publicysta nie mógł jednak pominąć przykładów braku 
tolerancji, na przykład prawnego faworyzowania Kościoła rzymskokatolic-
kiego za czasów Wettinów, wspominając jednakŜe obronę praw innowierców 
w 1737 r. przed biskupem wileńskim. Na koniec scharakteryzował pod tym 
względem czasy stanisławowskie oraz stosunek Sejmu Wielkiego do kwestii 
dysydentów, na przykład chwaląc memoriał z 13 kwietnia 1790 r., którego po-
stulatem było prawne podkreślenie znaczenia wszystkich wyznań poprzez 
uchwalenie odpowiednich ustaw regulujących stosunek państwa do danej 
grupy wyznaniowej77. ZauwaŜono równieŜ wzajemne związki między kulturą 
dawnej Rzeczpospolitej a Reformacją, o czym pisał duchowny wileński ks. A. 
Piasecki, wskazując, Ŝe „złoty wiek w literaturze polskiej jest zasługą Reforma-
cji”78. 

Dzieje społeczności ewangelickiej na ziemiach polskich zaprezentowane 
zostały juŜ w pierwszym numerze czasopisma. Do tej spuścizny odnoszono 
się, wskazując zarówno na lata chwały, jak i czasy trudne, których skutki wów-
czas obserwowano. Starano się podkreślać pracę ewangelików, aby odwrócić 
niekorzystne koleje losu. Przykładem jest artykuł Nasze czwartki, który poświę-
cono czasom I wojny światowej. Jak podkreśla jego autor, niepokoje podczas 
okupacji niemieckiej i postępujący zanik Ŝycia religijnego w parafii wileńskiej 
zrekompensowano zainicjowaniem dobrze przyjętych spotkań popularyzują-
cych historię Jednoty79. Historia Jednoty Litewskiej ukazana została równieŜ 

 
77 W. Gizbert-Studnicki, Stosunek Państwa do Jednoty Litewskiej za czasów dawnej Rzpli-

tej Polskiej, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 1–2, s. 27–31. 
78 A. Piasecki, Wpływ reformacji na kulturę. Odczyt wygłoszony na akademii reformacyjnej 

w dniu 1 listopada 1936 roku, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 5–6, s. 6–8. 
79 Spośród wielu wygłoszonych wówczas referatów znalazły się nie tylko omówienia bio-

grafii i działalności reformatorów na Litwie, ale również wystąpienia poświęcone nowo-
żytnemu arianizmowi, a nawet poglądom religijnym Juliusza Słowackiego. Zob. S. C., 
Nasze Czwartki, „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 1–2, s. 19–22. 
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na przykładzie przebiegu i procedur wyboru superintendentów przed rozbio-
rami, które opracował „magister praw” Edward Hłasko80. 

Licznych odniesień do bogatej historii i kultury dostarczają równieŜ teksty 
publicystyczne poświęcone dziejom bieŜącym. Najbardziej klarownym przy-
kładem jest krytyka postanowień traktatu ryskiego z 1921 r., której dokonał 
prezydent wileńskiego Konsystorza, Bronisław IŜycki-Herman. Wyraził on 
swój negatywny stosunek do wielu jego postanowień, a zwłaszcza do biegu 
granicy polsko-sowieckiej i niepotrzebnej, jego zdaniem, rezygnacji przez 
II Rzeczpospolitą z terytoriów wschodnich dawnego Wielkiego Księstwa Li-
tewskiego, które zamieszkiwali Polacy81. 

Odnosząc się do kwestii swojego wyznania, IŜycki-Herman przedstawił 
dobra kościelne oraz przykład rozproszenia wielu współwyznawców. Wskazu-
jąc na waŜne dla Jednoty placówki, opisał m.in. Słuck z utworzonym w 1617 r. 
gimnazjum, kościołem w stylu gotyckim oraz folwarkiem Obuchowce, a takŜe 
pobliskim Kopylem, wraz z kościołem i majątkiem. W jego ocenie najwięk-
szym złem była utrata Słucka i gimnazjum, które pomimo prowadzonej przez 
carat rusyfikacji „niosło daleko na wschód nauki i promieniowało kulturą pol-
ską”82. 

W znacznie ostrzejszym tonie jest napisany kolejny felieton B. IŜyckiego-
Hermana, pt. Bądźmy gotowi!, w którym nie tylko ponownie skrytykował posta-
nowienia traktatu ryskiego, nazywając go „zbrodnią”, która – w jego ocenie – 
zamknąć miała Polsce drogę do mocarstwowości oraz dobrobytu. Skrytykował 
takŜe sposób prowadzenia negocjacji pokojowych z Rosją Sowiecką na zasa-
dzie równy z równym, a nie zwycięzca – pokonany, oraz ponownie zaznaczył, 
iŜ bolszewicy gotowi byli oddać Polsce znaczne obszary na wschodzie83. Bar-
dzo ciekawe są równieŜ przytoczone w tym tekście poglądy na bieŜącą sytuację 
w Związku Sowieckim. Autor był zdania, Ŝe bolszewizm jest kolosem na gli-
nianych nogach i zapowiadał jego szybki upadek84. 

 
80 E. Hłasko, Wybór superintendentów w rozwoju historycznym Jednoty Litewskiej, „Szla-

kiem Reformacji” 1937, nr 1, s. 24–26. 
81 Autor wskazał również na fakt, iż w chwili zakończenia wojny, wojsko polskie okupo-

wało tereny daleko na wschodzie, z których później musiało się wycofać. 
82 B. Iżycki-Herman, Pamiętajmy o kresach zakordonowych, „Szlakiem Reformacji” 1936, 

nr 1–2, s. 16–19. 
83 W przypisie załączono pełną treść otwartego listu autorstwa Floriana Świdy, dożywot-

niego członka Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie, skierowanego do Stanisława 
Grabskiego z 16 grudnia 1936 r., który wspominał o zamiarach bolszewików. B. Iżycki-
Herman, Bądźmy gotowi!, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 1, s. 17–18. 

84 Tamże, s. 18–19. 
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Specjalne teksty poświęcone zostały biografistyce, jak na przykład osobie 
Erazma z Rotterdamu, którego przypomniał Szymon Czarnocki85, oraz Elizie 
Orzeszkowej, o której napisał P. Hulka-Laskowski86. Odnosząc się do czasów 
staropolskich, na łamach czasopisma zrelacjonowano, zapewne piórem ks. Pia-
seckiego, obchody 300-lecia śmierci Piotra Skargi. W jego osobie widziano 
przyczynę traktowania ewangelików jako obywateli drugiej kategorii. Krytyce 
poddano równieŜ m.in. Unię Brzeską, poniewaŜ poróŜnić miała katolików 
i prawosławnych87. Inną, negatywnie przedstawioną postacią z czasów przed-
rozbiorowych był kardynał Stanisław Hozjusz, któremu zarzucano „ciasnotę 
konfesyjną” i przyczynienie się do późniejszego upadku Polski88. 

Na łamach czasopisma prezentowano takŜe sylwetki wybitnych działaczy 
kościelnych, na których losy ogromny wpływ miały wydarzenia krajowe. Jed-
nym z nich jest ks. Szymon Zacius (1509-1591), który wiele lat Ŝycia poświęcił 
na „budowaniu fundamentów pod Kościół Ew.-Reformowany w W. X. Litew-
skim i Małopolsce”. Władysław Sakowicz wskazał na jego relacje z Radzi-
wiłłem Czarnym89. Przypomniano takŜe Mariannę GruŜewską, Ŝyjącą 
w XVII w. działaczkę kalwińską, która związana była ze zborem w Kielmach. 
Zasłynęła ona m.in. twardym upominaniem się o prawa współwyznawców 
w sporach z duchownymi katolickimi90. Swoje miejsce na łamach wydawnic-
twa otrzymał równieŜ ks. Aleksander Kawelmacher, Ŝyjący w latach 1820-1888 
autor licznych katechizmów Jednoty Litewskiej91. Wreszcie, sam biogram ks. 
K. Kurnatowskiego przedstawiono na okoliczność jubileuszu jego posługi du-
chownej oraz urodzin, które przypadły 9 kwietnia 1938 r.92 

 
85 S. Czarnocki, Erazm z Rotterdamu. (1467–1536), „Szlakiem Reformacji” 1936, nr 3–4, 

s. 4–6. 
86 P. Hulka-Laskowski, Powrót Orzeszkowej, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 2, s. 5–8. 
87 Uroczystości Skargi w Wilnie w 300-letnią rocznicę zgonu, „Szlakiem Reformacji” 1936, 

nr 5–6, s. 27–29. 
88 Felietonista przytacza popularny w kręgach ewangelickich przełomu XIX i XX w. po-

gląd, iż odejście od tolerancji religijnej było jednym z elementów, który przyczynić się 
miał do późniejszego upadku Rzeczypospolitej. Zob. C. Lechicki, Kto to był Hozjusz?, 
„Szlakiem Reformacji” 1937, nr 1, s. 10–16. 

89 W. Sakowicz, Ks. Szymon Zacius. Pierwszy Superintendent Wileński, „Szlakiem Refor-
macji” 1936, nr 3–4, s. 7–10. 

90 Tenże, Rola Marianny Grużewskiej w dziejach Kościoła Ew.-Ref. na Żmudzi w wieku 
XVII, „Szlakiem Reformacji” 1937, nr 3–4, s. 21–26. 

91 K. Kurnatowski, Ks. Aleksander Kawelmacher, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 2–3, 
s. 28–32. 

92 Jubileusz ks. prof. Konstantego Kurnatowskiego, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 2–3, 
s. 32–34. 
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Okazją do podkreślenia zasług ewangelików reformowanych dla Polski 
stała się setna rocznica śmierci Szymona Konarskiego. Zorganizowane w lu-
tym 1939 r. ogólnopolskie obchody, do których przygotowywano się jeszcze 
w 1938 r., połączono z popularyzacją jego sylwetki m.in. na łamach „Szlakiem 
Reformacji”, w publikacjach okolicznościowych93 oraz w audycjach radio-
wych94. 

Co trzeba zauwaŜyć, przyczyną odniesienia się na łamach czasopisma do 
historii i dziedzictwa Rzeczpospolitej Obojga Narodów oraz zasłuŜonego 
miejsca Jednoty Litewskiej mogła być zarówno radość dla odzyskanej dopiero 
co niepodległości, jak i chęć podkreślenia znaczenia Jednoty Wileńskiej 
w okresie dwudziestolecia międzywojennego. 

Warto pamiętać, Ŝe na kształt czasopisma „Szlakiem Reformacji” wpływ 
miały takŜe bogate tradycje wydawnicze Jednoty Wileńskiej za sprawą powo-
łanego w 1916 r. Towarzystwa Miłośników Historii Reformacji Polskiej im. 
Jana Łaskiego. W latach międzywojennych wydało ono szereg publikacji, m.in. 
Monumenta Reformationis Poloniae et Lithuanicae i Album zabytków ewangelickich 
w Wilnie95. A znane osobistości Jednoty, jak na przykład Adam Łysakowski czy 
W. Gizbert-Studnicki, miały swój wkład równieŜ w pracę funkcjonujących 
przy synodzie komisji: archiwalnej, wydawniczej, bibliotecznej oraz opieki nad 
zabytkami kościelnymi i historycznymi96. 

 
93 Zob. W. Kwiatkowski, Szymon Konarski na tle swej epoki 1839–1939, Wilno 1939. 
94 E. Alabrudzińska, Kościoły ewangelickie…, dz. cyt., s. 215; M. Kosman, Litewska Jed-

nota Ewangelicko-Reformowana…, dz. cyt., s. 93–94. Kazanie wygłoszone 26 lutego 
1939 r., które zostało wygłoszone przez ks. Kurnatowskiego, wydrukowało również 
„Szlakiem Reformacji”. Zob. K. Kurnatowski, W 100-letnią rocznicę bohaterskiej 
śmierci Szymona Konarskiego. Kazanie wygłoszone w dniu 26.II.1939 r. w kościele wi-
leńskim ewang.-reformowanym, „Szlakiem Reformacji” 1939, nr 1–3, s. 6–9. Zob. rów-
nież: Uczcijmy bohatera narodowego, „Szlakiem Reformacji” 1938, nr 5–6, s. 22; 
Uczczenie 100-letniej rocznicy bohaterskiej śmierci Szymona Konarskiego, „Szlakiem 
Reformacji” 1939, nr 1–3, s. 18–19. 

95 E. Alabrudzińska, Protestantyzm w Polsce…, dz. cyt., s. 207. Szerzej: M. Kosman, Li-
tewska Jednota Ewangelicko-Reformowana…, dz. cyt., s. 139–140. Zob. S. C., Nasze 
Czwartki…, art. cyt., s. 21. 

96 E. Alabrudzińska, Protestantyzm w Polsce…, dz. cyt., s. 207–208; M. Kosman, Litewska 
Jednota Ewangelicko-Reformowana…, dz. cyt., s. 91–92. O funkcjonowaniu komisji sy-
nodalnych, m.in. wydawniczej, szerzej w: P. Dilis, Synod Wileńskiego Kościoła Ewange-
licko-Reformowanego w 1936 r., art. cyt., s. 22–23; P. Dilis, Rzut oka na pracę kościelno-
społeczną Wileńskiego Kościoła Ewangelicko-Reformowanego…, art. cyt., s. 19–20. 
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Pomimo podejmowania tematyki konfesyjnej, osoby publikujące na ła-
mach „Szlakiem Reformacji” nie poświęciły wiele uwagi zagadnieniom wyja-
śniającym teologię ewangelicką. W kaŜdym z numerów pojawiły się pojedyn-
cze teksty, objaśniające czytelnikom na przykład problem predestynacji czy 
znaczenia śpiewu kościelnego97. 

Podsumowanie 
Międzywojenne wydawnictwa prasowe tradycji ewangelicko-reformowa-

nej, w tym „Szlakiem Reformacji”, uwaŜano za całkiem udane inicjatywy. 
W ich redakcjach brakowało wprawdzie zawodowych dziennikarzy, ale braki 
te nadrabiane były przez dobrych publicystów. 

Czasopismo „Szlakiem Reformacji” ukazywało Jednotę Wileńską jako 
pręŜną organizację zainteresowaną swoim rozwojem, opartym na wielowieko-
wych fundamentach, ale równieŜ niedocenioną w tamtych czasach. W ramach 
polskiego protestantyzmu bardziej skupiano się na kontrowersjach podnoszo-
nych przez Kościół Ewangelicko-Reformowany w RP oraz Wileński Kościół 
Ewangelicko-Reformowany, wzajemnych oskarŜeniach (często słusznych) 
oraz nieustannym poczuciu zagroŜenia. Działo się to w trudnym okresie two-
rzenia się na nowo państwa polskiego i odbudowy wyzwolonego spod zabor-
ców społeczeństwa. 

„Szlakiem Reformacji” pomimo krótkiego okresu, w którym się ukazy-
wało, spełniło swoją rolę jako nie tylko dobre czasopismo konfesyjne, ale rów-
nieŜ propagator polskiej historii i kultury na obszarze dawnego Wielkiego 
Księstwa Litewskiego. Polski protestantyzm nadal moŜe odwoływać się do tej 
historii i czerpać z niej garściami. 
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mieckiej – oraz historia polskiego protestantyzmu, w tym ewangelickiej społeczności Wilna 
i Warszawy. 
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Summary: German Evangelical population of the Płock district during the first 

years after the Second World War 
The end of World War II for the German minority, to a large extent Evangelical religion, 

identifying with the German nationality and language, was a turning point in a peaceful coex-
istence with the Polish nation in the territory of the Polish state. Often encountered disloyalty 
of this population as Polish citizens to the Polish state in the interwar period and the cooper-
ation with the German occupier during 1939-1945 resulted in the adoption of a hostile policy 
of the post- war authorities in Poland, hitting the material foundations of the German com-
munity. Among the actions after 1945 aimed at the German population, the expulsions or 
attempts to limit the rights, especially for the part that claimed to belong to the German na-
tionality list (volkslist) should be mentioned. The aim of this article is to try to show the com-
plexity of this phenomenon during the first years after the end of the war in Poland and intro-
ducing it closer at the local level. 
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Sytuacja osób narodowości niemieckiej na ziemiach polskich po 1945 r., 

kojarzonej z reguły z wyznaniem ewangelickim, stanowiła konsekwencję roz-
strzygnięć II wojny światowej. Wraz z wycofującymi się wojskami niemieckimi, 
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a przed nadchodzącymi wojskami sowieckimi, ludność niemiecka masowo 
opuszczała ziemie polskie. Proces ten objął równieŜ Płock oraz tereny wokół 
miasta, stanowiące silne skupiska ewangelików naleŜących do płockiej oraz wy-
szogrodzkiej parafii ewangelicko-augsburskiej. 

Niemiecka ludność wyznania ewangelickiego osiedliła się w wyniku zor-
ganizowanej imigracji w drugiej połowie XVIII oraz w XIX w., a potomkowie 
osadników byli równieŜ pełnoprawnymi obywatelami odrodzonej w roku 1918 
Rzeczypospolitej Polskiej. Jeszcze w okresie zaborów obszar omawiany w ni-
niejszym artykule stanowił dość istotny element osadnictwa ewangelickiego. 
Wedle zachowanych danych źródłowych pochodzących z połowy XIX w., 
płocka parafia ewangelicko-augsburska liczyła około 2.500 wiernych1, nato-
miast parafia z siedzibą w Wyszogrodzie – ok. 1.500 zborowników2. W tym 
czasie na terenie ówczesnego powiatu płockiego mieszkało niewiele ponad 
7.500 ewangelików, natomiast w okresie tuŜ przed wybuchem I wojny świato-
wej społeczność ewangelicka powiatu płockiego wynosiła 7.180 osób, co sta-
nowiło 7,5% ludności powiatu3. 

Po zakończeniu I wojny światowej z przeprowadzonego w 1921 r. pierw-
szego spisu wynikało, iŜ na terenie powiatu płockiego, w skład którego wcho-
dziły miasta: Płock oraz Wyszogród, a takŜe gminy: Bielino, Brudzeń, Brwilno, 
Drobin, Kleniewo, Lelice, Łubki, Majki, Mąkolin, Ramutówko, Rębowo, Ro-
gozino, Staroźreby, Święcice, Zągoty, zamieszkiwało 4451 osób wyznania 
ewangelickiego oraz 3291 podających narodowość niemiecką. Największy od-
setek osób wyznania ewangelickiego oraz deklarujących narodowość nie-
miecką odnotowano w gminie Brwilno (około 19,5% ewangelików oraz 
18,14% osób narodowości niemieckiej) w stosunku do ogółu mieszkańców 

 

1 K. Kłodawski, Ewangelicy płoccy w latach 1793-1918, Dzieje Płocka, tom II. Dzieje miasta 
w latach 1793-1945, red. M. Krajewski, Płock 2006, s. 373-374; K. Kłodawski, Imigracja 
luteran w okolice Płocka i jej wpływa na powstanie i rozwój terytorialny parafii ewange-
licko-augsburskiej w Płocku, „Notatki Płockie” 2001, 3/188, s. 12. 

2 K. Kłodawski, Początki i rozwój parafii ewangelicko – augsburskiej w Wyszogrodzie w XIX 
i początkach XX w., „Notatki Płockie” 2009, 1/218, s. 18-20.   

3 K. Kłodawski, Ewangelicy na terenie województwa / guberni płockiej w latach 1915-1914, 
Płock 2021, s. 52 (ewangelikami oprócz Niemców byli również Polacy, a także osoby in-
nych narodowości); Obzor Płockoj Gubernii za 1912 god, Płock 1913, s.10.  W skład ów-
czesnego powiatu płockiego wchodziły poza Płockiem również miasteczka: Bodzanów, 
Bielsk, Wyszogród, Zakroczym, Drobin, Płońsk, Sochocin, Czerwińsk. Zarówno obszar po-
wiatu, jak i jego liczebność, nie wyłączając liczby społeczności ewangelickiej, ulegał pew-
nym fluktuacjom.  
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gminy, a takŜe w odniesieniu do ludności powiatu. Były równieŜ gminy, w któ-
rych nie odnotowano osób wyznania ewangelickiego i narodowości niemiec-
kiej (Lelice, Staroźreby). Oznaczało to, iŜ ewangelicy stanowili około 4,1%, 
natomiast osoby deklarujące niemiecką przynaleŜność narodową – niespełna 
3% (2,99) ludności powiatu. Z kolei w ośrodkach miejskich powiatu ewange-
licy stanowili nieco ponad 2% (2,02) natomiast osoby narodowości niemieckiej 
– niespełna pół procenta (0,4%). Znacznie większy odsetek zarówno społecz-
ności ewangelickiej, jak i osób przynaleŜących do mniejszości niemieckiej od-
notowano w gminach wiejskich powiatu, odpowiednio 4,82% w przypadku 
ewangelików oraz 3,97% ludności niemieckiej w odniesieniu do mieszkańców 
obszarów wiejskich powiatu4. 

Ludność wyznania ewangelickiego często łączyła wyznawaną religię z po-
czuciem odrębności narodowościowej i identyfikowała się w duŜej części z na-
rodem niemieckim, kultywując przy tym język i obyczaje, nie tylko w okresie 
rozbiorowym ale równieŜ w II Rzeczypospolitej, co potwierdza chociaŜby pi-
smo Konsystorza Ewangelicko-Augsburskiego Warszawskiego ze stycznia 
1926 r., będące odpowiedzią na pismo wystosowane uprzednio przez Minister-
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. Z pisma tego wynika, iŜ 
na obszarze, do którego odnosi się równieŜ niniejszy artykuł, naboŜeństwa wy-
łącznie w języku niemieckim wśród kilkunastu innych parafii w całym kraju 
odprawiane były równieŜ w parafii wyszogrodzkiej, natomiast w płockiej oraz 
sierpeckiej – zarówno w języku polskim, jak i niemieckim5. W korespondencji 
z tegoŜ roku, pochodzącej tym razem z kręgów Kościoła katolickiego, stano-
wiącej odpowiedź Kurii Diecezjalnej Płockiej dla Ministerstwa Wyznań Reli-
gijnych i Oświecenia Publicznego, wskazano, iŜ na terenie płockiej diecezji 
w parafiach rzymskokatolickich nie było wiernych, jak i księŜy, narodowości 
niemieckiej oraz posiadających obywatelstwo niemieckie6.  

 
4 Skorowidz miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej, M. St. Warszawa Województwo War-

szawskie, opracowany na podstawie wyników pierwszego powszechnego spisu ludności 
z dn. 30 września 1921 r. i innych źródeł urzędowych, Główny Urząd Statystyczny Rzeczy-
pospolitej Polskiej, t. 1, Warszawa 1925 (tablica wojewódzka). (http://mbc.cyfrowemazow-
sze.pl/dlibra/docmetadata?id=14615&from=publication) – [dostęp 19.11.2021.   

5 Archiwum Akt Nowych, Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
w Warszawie, Statystyka i wykazy – statystyka życia religijnego mniejszości niemieckiej 
w Polsce sporządzona dla Ministerstwa Spraw Zagranicznych, sygn.2/14/0/5/377, k. 10,34. 

6 AAN, MWRiOPwW, sygn.2/14//0/5/377, k. 44v. 
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Z danych powszechnego spisu ludności przeprowadzonego w 1931 r. wy-
nika, iŜ na terenie powiatu płockiego ludność wyznania ewangelickiego stano-
wiła poniŜej 5 % mieszkańców powiatu (przy średniej dla całego państwa wy-
noszącej 2,6%)7. Według danych pochodzących ze szczegółowych zestawień 
statystycznych, powiat płocki w roku 1931 zamieszkiwało 128 144 osób, 
w tym 3979 osób wyznania ewangelickiego (luterańskiego, kalwińskiego, unij-
nego), co stanowiło 3,1% ogółu ludności powiatu płockiego. W ośrodkach 
miejskich (Płock, Wyszogród) w łącznej liczbie 37 570 osób znajdowało się 
531 ewangelików (luteranów oraz kalwinistów), czyli 1,4% mieszkańców miej-
skich, a w samym Płocku ewangelicy stanowili (1,2%). Natomiast w wiejskiej 
części powiatu w łącznej liczbie ludności 90 574 znajdowało się 3 448 ewan-
gelików, co stanowiło 3,8 %, czyli nieco powyŜej udziału ludności ewangelic-
kiej w skali gmin powiatu. W odniesieniu do ludności, która w spisie wskazała 
na język niemiecki jako ojczysty, w skali całego powiatu wyniki te pokrywały 
się, natomiast liczba osób wyznania ewangelickiego róŜniła się w stosunku do 
osób deklarujących język niemiecki jako ojczysty, równieŜ w przypadku miast, 
gdzie udział osób identyfikujących się z tym językiem stanowił około pół pro-
centa (0,53%). Oznacza to, iŜ wyznanie ewangelickie nie było toŜsame z de-
klarowaniem języka niemieckiego jako ojczystego, co moŜna łączyć ze stop-
niem spolonizowania środowisk ewangelickich zamieszkujących miasta. Z ko-
lei na terenach wiejskich odsetek ludności deklarującej język niemiecki jako oj-
czysty był nieco wyŜszy – 4,1%, w tym 3,8% wyznania ewangelickiego, co po-
zwala wnioskować iŜ język niemiecki był językiem ojczystym dla osób dekla-
rujących inne niŜ ewangelickie wyznanie8.  

Na podstawie „Dekretu Führera i Kanclerza Rzeszy Niemieckiej” z 8 
października 1939 r. część ziem polskich została wcielona bezpośrednio w gra-
nice Niemiec. Postanowienia dekretu objęły równieŜ część województwa war-
szawskiego, z której utworzono rejencję ciechanowską, a w jej granicach, obok 

 
7 A. Gawryszewski, Ludność Polski w XX wieku, Polska Akademia Nauk Instytut Geografii 

i Przestrzennego Zagospodarowania im. Stanisława Leszczyckiego, Monografie, 5, War-
szawa 2005, s. 250 (http:/ /rcin. org.pl/ Content/2425/WA51_13508_r2005-nr5_Monogra-
fie.pdf) [dostęp 17.11.2021]. 

8 Drugi Powszechny spis Ludności z DN. 9.XII 1931 R. Mieszkania i gospodarstwa domowe. 
Ludność. Stosunki zawodowe. Województwo Warszawskie, Główny Urząd Statystyczny, 
Statystyka Polski, Seria C, z. 57, Warszawa 1937, s. 35-36, 39-40 (http://mbc.cyfrowema-
zowsze.pl /dlibra/ docmetadata?id= 14179 &from = publication) [dostęp 19.11.2021].   
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m.in. powiatów płońskiego, mławskiego, sierpeckiego, znalazł się równieŜ po-
wiat płocki9. TuŜ po rozpoczęciu II wojny światowej zbrojną agresją III Rzeszy 
na Rzeczpospolitą Polską, rozpoczął się czas gehenny narodu polskiego oraz 
mniejszości narodowych zamieszkujących obszar przedwojennej Polski. 
W praktyce włączone ziemie zostały objęte polityką germanizacyjną i wdraŜa-
niem hasła przestrzeni Ŝyciowej dla narodu niemieckiego. Do głównych celów 
sprecyzowanych przez szefa Głównego Urzędu Policji i Bezpieczeństwa 
R. Heydricha zaliczono eliminację szeroko rozumianej polskiej warstwy kie-
rowniczej (inteligencji, duchowieństwa, arystokracji), a takŜe ludności Ŝydow-
skiej. W rzeczywistości działania te wyraŜały się m.in. poprzez eksterminację 
poszczególnych grup społeczno-zawodowych (nauczycieli, duchowieństwa 
rzymskokatolickiego, sędziów, artystów), wywoŜenie do pracy przymusowej, 
germanizację Ŝycia publicznego w postaci niemczenia polskich nazw, wydawa-
nie prasy hitlerowskiej, czy teŜ niszczenie i grabieŜ dóbr kultury. Równolegle 
z brutalnymi działaniami okupanta niemieckiego podjęto proces napływu lud-
ności niemieckiej do polskich miast oraz wsi, przy jednoczesnym przesiedlaniu 
i wysiedlaniu z nich ludności polskiej i Ŝydowskiej do Generalnej Guberni. 
Przede wszystkim z terenów wiejskich wysiedlano polskich najzamoŜniejszych 
rolników, posiadających dobrze utrzymane gospodarstwa. Podobnie czyniono 
w przypadku mieszkańców miast, których w ramach przesiedleń wyrzucano 
z mieszkań o większym metraŜu i lepszym wyposaŜeniu do lokali o niŜszym 
standardzie, połoŜonych np. na terenie getta Ŝydowskiego. W odniesieniu do 
Płocka i powiatu płockiego w pierwszej kolejności osiedlano „volksdeut-
schów” z okolicznych wsi i powiatów, jak miało to miejsce w Płocku, który 
najpierw zasiedlali koloniści wpisani na listę narodową niemiecką z powiatów 
płockiego oraz gostynińskiego10.  

 
9 W. Kozyra, Okupacyjna administracja niemiecka na ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej 

w latach 1939-1945, „Annales Universitatis Mariae Curie-Skłodowska Lublin-Polonia” 
2013, vol. LX,1, Sectio G, s. 50]; M. Krajewski, Płock w okresie wojny i okupacji, 
[w:] Dzieje Płocka, tom II, Dzieje miasta w latach 1793-1945, red. M. Krajewski, Płock 
2006, s. 719.  

10 Szerzej na ten temat: M. Krajewski, Płock w okresie okupacji 1939 – 1945, Płock-Włocła-
wek 2001, s. 145-174; M. Milewska, Sytuacja ludności niemieckiej [w:] Dzieje Mazowsza 
lata 1939-1945, t. V, red. A. Koseski, Pułtusk 2018, s. 251-152; P. Weingertner, Niemiecka 
i sowiecka okupacja ziem Drugiej Rzeczypospolitej (1939-1941). Refleksje na marginesie 
dyskusji dotyczących prób porównania polityki okupantów, „Studia Rossica Gedanensia” 
2020, nr 7, s. 188-190. Wysiedlenia w pierwszej kolejności objęły tereny Pomorza Gdań-
skiego oraz Wielkopolski.  
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Zarówno miejscowi „volksdeutsche”, jak i koloniści osiedleni podczas 
okupacji, kierowali się w Ŝyciu codziennym niechęcią wobec Polaków i wobec 
wszystkiego, co było związane z polskością, m.in. ze świątyniami katolickimi. 
Potwierdzają to w swych sprawozdaniach niektórzy proboszczowie bądź 
wierni poszczególnych parafii, np. w opisie z parafii Blichowo (dekanat wyszo-
grodzki): „[…] Ogół Niemców w parafii w stosunku do ludności miejscowej 
odnosił się prawie jak do sąsiadów, chociaŜ poddanych. Było jednak wielu ta-
kich, którzy uwaŜali się za panów, a Polaków mieli za słuŜbę, którą moŜna było 
bić i krzywdzić. Jeśli coś spodobało się takiemu Niemcowi w gospodarstwie, 
meldował policji i ta jego Ŝyczenie spełniała […]” 11. Niemieccy koloniści z re-
guły wykazywali się nadgorliwością i donosili do władz niemieckich, np., Ŝe 
księŜa na terenie parafii Bodzanów „[…] prowadzili organizacje katolickie 
i urządzali róŜne imprezy […]”, którymi w mniemaniu kolonistów były po-
grzeby12. Zdarzały się przypadki, kiedy koloniści (w parafii Bulkowo) na zaję-
tych przez nich polskich gospodarstwach „[…] nie pozwalali chodzić do ko-
ścioła, lecz zmuszali do pracy w niedzielę i święta […]”13. Zupełnym barba-
rzyństwem koloniści wykazali się w kościele wyszogrodzkim, w którym „[…] 
Splądrowali oni kościół po wywiezieniu proboszcza, połamali drzewce sztan-
darów i chorągwi, zabrali bieliznę kościelną, ornaty, kapy wzięli na pokrycie 
foteli[…]”14. 

Gdy Armia Czerwona wkraczała na ziemie polskie, niemieccy osadnicy 
wraz z volksdeutschami opuszczali tereny kolonizowane przez nich od mo-
mentu wybuchu wojny. JuŜ na przełomie lat 1944 i 1945 rozpoczęli przygoto-
wania do wyjazdu, czekając na wycofujące się niemieckie wojska. Starali się 
zabrać jak najwięcej wartościowych rzeczy15. Status pozostawianej własności 
regulowało prawo wydane przez rząd lubelski w postaci dekretu, zatwierdzo-
nego przez Prezydium Krajowej Rady Narodowej, z marca 1945 r., o majątku 
porzuconym oraz ustawa o tak samo brzmiącym tytule, z maja tego samego 
roku, w której jeden z artykułów nawiązywał bezpośrednio do własności nie-
mieckiej: „Wszelki majątek ruchomy bądź nieruchomy, który był własnością 
lub w posiadaniu państwa niemieckiego, a w chwili wejścia w Ŝycie niniejszego 

 
11 ks. M.M. Grzybowski, Materiały do dziejów diecezji płockiej z lat okupacji 1939-1945, 

Płock 2005, s. 345.   
12 Tamże. s. 350. 
13 Tamże, s. 356. 
14 Tamże, s. 360.  
15 T. Cybulski, Parafia ewangelicko-augsburska w Płocku od 1804 roku do 1956,  Toruń 

2012, s. 108. 
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dekretu nie został jeszcze przejęty przez organa państwowe lub samorządowe, 
majątek obywateli niemieckich lub osób, które zbiegły do nieprzyjaciela, jest 
majątkiem porzuconym w rozumieniu niniejszego dekretu”16. NaleŜy przy tym 
mieć na uwadze fakt, iŜ sprawa własności naleŜącej do Niemców – „obywateli 
Rzeszy Niemieckiej, nie-Polaków i obywateli polskich narodowości niemiec-
kiej” pojawiła się juŜ wcześniej, mianowicie w dekrecie o reformie rolnej, wy-
danym przez Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego, z września 1944 r. 
W myśl zapisu w nim zawartego, własność naleŜąca do tychŜe osób miała zo-
stać przeznaczona na cele reformy rolnej17.  

Stworzenie przez okupanta nazistowskiego niemieckiej listy narodowo-
ściowej – „Deutsche volkslist” – miało w zamyśle zwiększenie liczby ludności 
niemieckiej. Od końca października 1939 r. do początku marca 1941 r. obej-
mowała ona pięć grup. Do grupy A zaliczono aktywnych Niemców, do B – 
pasywnych, do C – osoby narodowości niemieckiej, które mogły stać się „do-
brymi Niemcami”, do D – spolonizowane osoby pochodzenia niemieckiego, 
które nie występowały przeciwko III Rzeszy, a do E – osoby spolonizowane 
pochodzenia niemieckiego, które przejawiały wrogość do III Rzeszy. Skala ta 
uległa zmianie od początku marca 1941 r., kiedy to w miejsce dotychczasowej 
pięciostopniowej wprowadzono czterostopniową, w myśl której do I grupy za-
liczono aktywnych działaczy pochodzenia niemieckiego, do II – osoby nieak-
tywne pochodzenia niemieckiego, do III – osoby pochodzenia częściowo spo-
lonizowane, a do IV – osoby pochodzenia niemieckiego całkowicie spoloni-
zowane. Czas oczekiwania na obywatelstwo niemieckie uzaleŜniony był od ka-
tegorii. Po zakończeniu wojny za zgodą aliantów rozpoczął się proces wysie-
dlania Niemców, ale pod warunkiem, iŜ nie byli obywatelami polskimi pocho-
dzenia niemieckiego18.  

 
16 Dekret z dnia 2 marca 1945 r. o majątkach porzuconych i opuszczonych, Dziennik Ustaw 

1945,  nr 9, poz. 47; Ustawa z dnia 6 maja 1945 r. o majątkach porzuconych i opuszczonych, 
Dziennik Ustaw 1945, nr 17, poz. 97.  W §2 art. 2 rozszerzono definicję majątku porzuco-
nego o sytuacje, gdy znajdował się on w posiadaniu lub zarządzie osób trzecich 
(https://www.prawo.pl/akty/dz-u-1945-9-45,16778602.html) [dostęp 19.11.2021]. 

17 Dekret Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 6 czerwca 1944 r. o przepro-
wadzeniu reformy rolnej, Dziennik Ustaw 1944, art. 2 (https://sip.lex.pl/akty-prawne/dzu-
dziennik-ustaw/przeprowadzenie-reformy-rolnej-16778475)  [dostęp 21.11.2021]. 

18 J. Piruta, Zarys dziejów mniejszości niemieckiej w Polsce. Przegląd działalności politycz-
nej, społecznej i kulturalnej, „Miscellanea Historico-Iuridica” 2021, t. XIX, z. 2, s. 53 
(https://repozytorium.uwb. edu.pl /jspui/ bitstream/11320/10634/1/MHI_19_2_2020-
_J_Piruta_Zarys_dziejow_mniejszosci_niemieckiej_w_Polsce.pdf)  [dostęp 04.11.2021]. 
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Władze miały na uwadze złoŜoność sytuacji ludności niemieckiej. Obok 
obywateli niemieckich narodowości niemieckiej, mieszkały jeszcze od czasu 
II Rzeczypospolitej osoby narodowości niemieckiej, ale posiadające polskie 
obywatelstwo, a takŜe polskiego pochodzenia, ale posiadające niemieckie oby-
watelstwo. Za Niemców uwaŜano obywateli Rzeszy Niemieckiej (Reichsdeu-
tssch) narodowości niemieckiej; osoby narodowości niemieckiej bez względu 
na przynaleŜność państwową, oprócz posiadających III i IV grupę niemieckiej 
listy narodowej, a takŜe obywateli polskich mieszkających w Wolnym Mieście 
Gdańsk i na ziemiach wcielonych do Rzeszy wpisanych do I i II grupy volksli-
sty oraz tych z III grupy, którym władze okupacyjne nie odwołały ich niemiec-
kiej przynaleŜności państwowej, a takŜe obywateli polskich, którzy w General-
nej Guberni i województwie białostockim zadeklarowali przynaleŜność do na-
rodu niemieckiego lub niemieckiego pochodzenia19.  

Od zakończenia II wojny światowej, a ściślej od przełomu lat 1944 i 1945 
wobec ludności niemieckiej prowadzono określoną politykę o charakterze re-
presyjnym, czego nie ukrywał rząd lubelski20. Podejmowane decyzje wtapiały 
się niejako w odczucia Polaków związane z chęcią wyrównania krzywd. Doty-
czyło to zarówno Niemców, jak i „volksdeutschów”. Dekrety wydawane przez 
władze odegrały fundamentalną rolę w działaniach skierowanych przeciwko 

 
19 S. Jankowiak, Wysiedlenia Niemców z Polski po II wojnie światowej, „Pamięć i Sprawie-

dliwość” 2004, 3/2 (6), s. 143 (https://polska1918-89.pl/pdf/wysiedlenia-niemcow-z-pol-
ski-po-ii-wojnie-swiatowej,4167.pdf) [dostęp 04.11.2021]. 

20 Dziennik Ustaw 1946, nr 41, poz.237, Dekret z dnia 28 czerwca 1946 r. o odpowiedzial-
ności karnej za odstępstwo od narodowości w czasie wojny 1939-1945 r., Art.1§ 1 przewi-
dywał karę pozbawienia wolności do lat 10 dla każdego, kto zgłosił przynależność do na-
rodowości niemieckiej, łącznie z utratą części lub całości majątku oraz pozbawieniem praw 
publicznych. Jednocześnie art. 2 § 1 postanawiał, iż karze nie podlegały te osoby, które  
zgłosiły ww. przynależność w celu uniknięcia prześladowań oraz pomimo przyjęcia brały 
udział w walkach wyzwoleńczych (http://g.ekspert.infor.pl/p/_dane/akty_pdf/DZU/-
1946/41/237.pdf#zoom=90). Sprawy tej dotyczyły również dekrety z wprowadzonymi 
zmianami: Dekret z dnia 27 marca 1947 r. o zmianie dekretu z dnia 28 czerwca 1946 r. 
o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodowości w czasie wojny 1939-1945 r., 
Dziennik Ustaw 1946, nr 31, poz. 130 i 131 (http://g.ekspert.infor.pl/p/_dane/akty_pdf/-
DZU/1947/31/131. pdf# zoom=90); Dekret z dnia 22 października 1947 r. o zmianie dekretu  
z dnia 28 czerwca 1946 r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodowości w cza-
sie wojny 1939-1945 r., Dziennik Ustaw 1947, nr 65, poz. 376 i 377, s. 1090  (http://g.eks-
pert.infor.pl/p/_ dane/ akty_pdf/DZU/1947/65/376.pdf#zoom=90);  Dekret z dnia 22 paź-
dziernika 1947 r. o przepadku majątku, Dziennik Ustaw, nr 65, Poz. 398, s. 1103 
(http://g.ekspert.infor.pl/p/_ dane/akty_pdf/ DZU/1947/65/390. pdf#zoom =90) - dostęp 
19.11.2021. 
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tej ludności. Niemców traktowano jako darmową lub tanią siłę roboczą. Wy-
siedlenia odbywały się dwutorowo, poprzez zorganizowane akcje oraz tworze-
nie okoliczności sprzyjających do opuszczenia kraju21.  

Jak podaje Tomasz Cybulski, chociaŜ straty wśród osadników były 
znaczne, to trudno jednoznacznie określić szczegółowe dane. Według prób-
nego spisu z maja 1945 r., w Płocku mieszkało 62 Niemców – członków płoc-
kiej parafii ewangelicko-augsburskiej22. TuŜ po opuszczeniu miasta przez woj-
ska niemieckie równieŜ Miejska Rada Narodowa zajęła się rozstrzygnięciem 
kwestii rozdysponowania własności Niemców, którzy opuścili Płock oraz tych, 
którzy pozostali w mieście.JuŜ w marcu 1945 r. wpłynął wniosek „w sprawie 
znaków rozpoznawczych dla Niemców”. Miejska Rada Narodowa uchwaliła, 
iŜ „Niemcy obojga płci, bez względu na wiek, obowiązani są do noszenia zna-
ków rozpoznawczych na plecach i piersiach, a mianowicie czarnej swastyki na 
białym tle koła o średnicy 10 cm”23. Uchwała ta jednak nie weszła w Ŝycie 
z powodu uchylenia jej przez Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego24.  

Spór o tytuł własności kościoła podominikańskiego rozpoczął się tuŜ po 
wycofaniu się wojsk niemieckich i zajęciu miasta przez Armię Czerwoną. W pi-
śmie do Zarządu Miasta Płocka z końca stycznia 1941 r. ówczesny administra-
tor apostolski diecezji płockiej ks. dr Stanisław Figielski wskazał na brak moŜ-
liwości korzystania z kościołów katedralnego oraz poreformackiego, znajdują-
cego się przy Seminarium Duchownym, dla potrzeb prowadzenia duszpaster-
stwa szkolnego, w związku z czym zwrócił się z prośbą o przekazanie na rea-
lizację wskazanych celów „[…] kościoła pod wezwaniem św. Dominika przy 
ul. Dominikańskiej, który od XIII w. był kościołem katolickim. W ostatnich 
zaś czasach był w uŜytkowaniu ewangelików”. Prośba niniejsza została za-
twierdzona przez Komendanta wojennego m. Płocka (odpowiednia adnotacja 
sporządzona odręcznie w języku rosyjskim)25.  

Pismo skierowane do Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicz-
nego, uzasadniające decyzję Komendanta wojennego m. Płocka, wystosował 

 
21 P. Kacprzak, Polityka władz polskich wobec ludności niemieckiej w okresie funkcjonowa-

nia Ministerstwa Ziem Odzyskanych, „Czasopismo Prawno-Historyczne” 2010, t. LXII, 
z.  2,  s. 217 (https://repozytorium.amu. edu. pl/ bitstream/10593/2029/1/Kacprzak.pdf) [do-
stęp 05.11.2021]. 

22 T, Cybulski, dz. cyt., s. 108-109. 
23 Księga Protokołów Miejskiej Rady Narodowej m. Płocka 1945-1947, Tom I, Archiwum 

Państwowe w Płocku, Akta Miasta Płocka, sygn. 28810, Protokół 4 z 12.03.1945 r., k. 8. 
24 APP, AMP, sygn.28810, Protokół  nr 8 z 28.05.1945r., k. 35v. 
25 AAN, Ud/sW, Sprawa  zwrotu Kościoła w Płocku sygn.19/151, s. 2. 
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Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa Publicznego. Przytoczono w nim okolicz-
ności przejęcia kościoła podominikańskiego w 1805 r. przez władze pruskie 
i przekazania go na potrzeby parafii ewangelicko-augsburskiej. W dalszej czę-
ści podano argumenty, które przesądziły – uwzględniając społeczno-poli-
tyczne uwarunkowania – o zasadności podjętej decyzji, gdyŜ „[…] stanowi 
własność katolicką gwałtem zabraną. W czasie okupacji niemieckiej wszyscy 
prawie ewangelicy miejscowi przyjęli volksdeutschostwo. Nieliczne wyjątki nie 
zadeklarowały się i wróciły w czasie wyjścia Niemców do kościoła katolic-
kiego, tak Ŝe obecnie parafia ewangelicka w Płocku i powiecie byłaby bez wier-
nych”. W dalszej części wskazano argumenty, z którymi trudno było polemi-
zować Konsystorzowi Ewangelicko-Augsburskiemu, biorąc pod uwagę rze-
czywistość pookupacyjną: „[…]kościół ewangelicki w Płocku był miejscem 
germanizacji […] Cały czas, kiedy gestapo prześladowało polaków w Płocku 
i okolicy, na kościele ewangelickim powiewała flaga hitlerowska ze swastyką 
[…] a ostatni pastor okazał się hitlerowcem i pracował na usługach gestapo. 
Jeszcze przed 1 września miał kontakt z partią hitlerowską […]26.  

 
26 Archiwum Główne Akta Dawnych, Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, Departa-

ment Płocki Miasta Płocka, Płocka, sygn. 4505, s. 245; AAN, Ud/sW, sygn. 19/151, 
s. różne, s. 3-4. Dołączone zostały oświadczenia księdza (wówczas doktora) Mieczysława 
Żywczyńskiego oraz Rektora Kościoła Dominikanów ks. R. Franczaka, którzy dokumen-
towali próby przejęcia rzeczonej świątyni przez władze Kościoła katolickiego. Wedle 
przedstawionych przez nich informacji, jako pierwszy starania o odzyskanie kościoła podjął 
się w roku 1830 ówczesny biskup płocki Franciszek Pawłowski, jednak „[…] wybuch po-
wstania listopadowego uniemożliwił przeprowadzenie sprawy do pozytywnego końca […] 
i wynikał z przyjęcia przez władze carskie ostrego antypolskiego kursu zaborcy […] gdyż 
carowie traktowali osiedleńców niemieckich i ich sprawy przychylniej niż Polaków i ich 
potrzeby […]”. Po raz drugi stosowne starania rozpoczął w latach 1901-1904 biskup Szem-
bek, lecz - jak ujął to autor oświadczenia – […] niemieccy osiedleńcy, którzy normalnie 
przez cały czas użytkowania kościoła sami stanowili prawie wyłącznie całą gminę wyzna-
niową ewangelicką, uciekli się do łaski carskiej, trafiając do Mikołaja II przez carycę, z po-
chodzenia Niemkę […]”. Również arcybiskup A. J. Nowowiejski podjął się po 1919 r. ko-
lejnej próby odzyskania kościoła, a także w okresie rządów sanacyjnych, ale z uwagi „[…] 
na obecny stosunek przyjaźni z rządem niemieckim nie mogła by ani dopuścić do akcji 
rewindykacyjnej, ani też patrzeć się na nią obojętnie[…]”. Warto w tym miejscu przypo-
mnieć postać pastora płockiej parafii ewangelicko-augsburskiej Adolfa Schendla (probosz-
cza tejże parafii w latach 1935-1939). Za prowadzenie działalności skierowanej przeciwko 
państwu polskiemu został relegowany przez Konsystorz Kościoła Ewangelicko-Augsbur-
skiego w Warszawie z funkcji pastora w Płocku i administratora filiału w Dobrzyniu n. Wi-
słą. Już podczas okupacji okazało się, że był w randze kapitana wojsk niemieckich. Zob. 
E. Kneifel, Die evangelisch – augsburgischen Gemeinden in Polen 1555-1939, München 
1971, s. 65; A.J. Papierowski, J. Stefański, Płocczanie znani i nieznani. Słownik biogra-
ficzny, Płock 2002, s. 532.  
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Sprawa zwrotu kościoła i innych zabudowań kościelnych toczyła się rów-
nieŜ w następnych latach, o czym świadczy pismo Konsystorza Ewangelicko-
Augsburskiego RP z września 1952 r., skierowane do Urzędu ds. Wyznań. 
Wskazano w nim na trudności w normalnym funkcjonowaniu parafii z po-
wodu braku lokalu przeznaczonego na zebrania parafialne, biuro parafii, lekcje 
religii, mieszkanie dla duchownego i przede wszystkim na odprawianie nabo-
Ŝeństw, odbywających się tylko raz w miesiącu, dzięki Ŝyczliwości mariawitów, 
którzy udostępniali swój kościół na naboŜeństwa dla około 120-osobowej 
grupy wiernych. Natomiast pozytywnym rozstrzygnięciem potwierdzonym 
wyrokiem sądu zakończyła się kwestia własności cmentarza, placu i domu gra-
barza, o czym informował Referat do Spraw Wyznań Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Płocku, w piśmie do Wydziału do Spraw Wyznań Prezy-
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej27.  

Opierając się na wynikach spisu z 1946 r., wedle ostroŜnych szacunków 
moŜna przyjąć, Ŝe terytorium Polski zamieszkiwało ponad 2 000 000 Niem-
ców, spośród których część nie posiadała statusu mniejszości narodowej, trak-
towano ich jako bezpaństwowców. Spośród tej grupy rekrutowano osoby na-
rodowości niemieckiej, pracujące jako tania siła robocza za wikt. Obok tej ka-
tegorii ludności niemieckiej istniały takŜe osoby (ponad 200 000), które wpi-
sano pod przymusem na niemiecką listę narodowościową (volkslistę), a tym 
samym czekały one na rehabilitację. W tym czasie wprowadzono wiele drakoń-
skich praw skierowanych przeciwko ludności narodowości niemieckiej, tak jak 
w przypadku dekretu z września 1946 r. o wyłączeniu ze społeczeństwa pol-
skiego osób narodowości niemieckiej (z późniejszymi zmianami z października 
1947 r.), w myśl którego Niemcy będący obywatelami II Rzeczypospolitej zo-
stali pozbawieni polskiego obywatelstwa, a ich mienie zostało przejęte przez 
państwo28. Sytuacja uległa zmianie dopiero po powstaniu Niemieckiej Repu-
bliki Demokratycznej w 1949 r. i uchwaleniu w lipcu 1950 r. ustawy znoszącej 
sankcje oraz ograniczenia wobec obywateli, którzy określili swoją przynaleŜ-
ność narodową niemiecką, co zawierał pkt 1 tej ustawy: „Nie wszczyna się po-
stępowania, a wszczęte umarza się, przeciwko obywatelom polskim, którzy 

 
27 AAN, Ud/sW, sygn.19/151, s. różne, s. 8. AAN, Urząd d/s. Wyznań, sygn. 14/509, s. 135-

136. Szerzej na ten temat: T. Cybulski, dz. cyt., s. 110-115. W latach 50. liczba ta nieznacz-
nie wzrosła do niespełna 200 parafian. 

28 D. Matelski, Mniejszość niemiecka w Polsce w latach 1945-2015, dz. cyt., s.53-54 (https://-
skgd.pl/wp-content/uploads/2019/ 01/Dariusz-Mastelski-Mniejszo%C5%9B%C4%87-nie-
miecka-w-Polsce-w-latach-1945-2015. pdf)  [dostęp 05.11.2021].  
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w czasie wojny pomiędzy 1 września 1939 r. a 9 maja 1945 r. zgłosili przyna-
leŜność do narodowości niemieckiej lub uprzywilejowanej przez okupanta 
bądź teŜ zgłosili pochodzenie niemieckie”29. 

Po zakończeniu działań wojennych rozpoczęła równieŜ działalność ad-
ministracja lokalna w postaci władz gminnych i powiatowych, których granice 
nie zawsze pokrywały się z podziałem administracyjnym w II Rzeczypospoli-
tej. Według stanu z 1945 r., w skład powiatu wchodziły miasta Płock oraz Wy-
szogród, a takŜe gminy wiejskie: Biała, Bielino, Bielsk (od 1948 r.), Bodzanów 
(od 1946 r.)30, Brudzeń DuŜy, Drobin, Kleniewo, Święcice (do1948 r.)31, Le-
lice, Łubki, Majki, Mała Wieś (do 1948 r.), Mąkolin (do 1946 r.), Miszewo Mu-
rowane, Rębowo, Rogozino, Staroźreby, Zągoty. W wyniku reformy admini-
stracyjnej wsi, w roku 1954 wprowadzono w miejsce wsi i gmin gromady i gro-
madzkie rady narodowe 32. 

Czy po opuszczeniu ziem polskich przez Wehrmacht i formalnym zakoń-
czeniu wojny na ziemiach polskich i szczególnie nas interesującym obszarze 
powiatu płockiego były obecne osoby narodowości niemieckiej? Odpowiedzią 

 
29 Ustawa z dnia 20 lipca 1950 r. o zniesieniu sankcji oraz ograniczeń w stosunku do obywa-

teli, którzy zgłosili swą przynależność do narodowości niemieckiej, Dziennik Ustaw 1950, 
nr 29, poz. 270, s 1/1 (http://g.ekspert. infor.pl/ p/_ dane/akty_pdf/DZU/1950/29/-
270.pdf#zoom=90)  [dostęp 14.11.2021]. 

30 Rozporządzenie Ministra Administracji Publicznej z dnia 24 lipca 1946 r. o zniesieniu 
gminy wiejskiej Mąkolin w powiecie płockim w województwie warszawskim i o utworze-
niu gminy wiejskiej Bodzanów w tymże powiecie i województwie, Dziennik Ustaw 1946, 
nr 39, poz. 233, 234  i 235, s. 440: §1 „Znosi się gminę wiejską Mąkolin w powiecie 
płockim w województwie warszawskim, a z obszaru tejże gminy tworzy się nową gminę 
wiejską Bodzanów z siedzibą zarządu gminnego w Bodzanowie w tymże powiecie i woje-
wództwie (http://isap.sejm.gov.pl/isap.nsf/download.xsp/WDU19460390234/O/D1946-
0234.pdf) [dostęp 14.11.2021].  

31Rozporządzenie Ministra Administracji Publicznej z dnia 12 lipca 1948 r. o zniesieniu 
gmin wiejskich Kleniewo i Święcice i utworzeniu gmin wiejskich Bielsk i Mała Wieś w po-
wiecie płockim, województwie warszawskim, Dziennik Ustaw 1948, nr 37,  poz. 270 i 271, 
s. 648: §1 „Znosi się gminy wiejskie Kleniewo i Święcice w powiecie płockim, wojewódz-
twie warszawskim”. § 2 „Z obszaru zniesionej gminy Kleniewo tworzy się nową gminę 
wiejską Bielsk z siedzibą zarządu gminnego w Bielsku, a z obszaru zniesionej gminy Świę-
cice tworzy się nową gminę wiejską Mała Wieś z siedzibą zarządu gminnego w Małej wsi 
w tymże powiecie i województwie” (http://isap. sejm.gov.pl/isap.nsf/download.xsp/-
WDU19480370270/O/D19480270.pdf)  [dostęp 14.11.2021].  

32 Ustawa z dnia 25 września 1954 r. o reformie podziału administracyjnego wsi i powołaniu 
gromadzkich rad narodowych, Dziennik Ustaw 1954, nr 43, poz, 191, s. 191: Art.1., Art.2. 
(http://isap.sejm.gov.pl/isap.nsf/download.xsp/ WDU19540430 191/O/D19540191.pdf) 
[dostęp 15.11.2021]. 
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moŜe być korespondencja urzędowa z pierwszych lat powojennych. W piśmie 
okólnym skierowanym do wszystkich wojewodów, a takŜe prezydentów Łodzi 
i Warszawy, z marca 1946 r., Ministerstwo Administracji Publicznej zwróciło 
się z poleceniem dokonania rejestracji wszystkich cudzoziemców przebywają-
cych na obszarze państwa polskiego. Z kolei Urząd Wojewódzki Warszawski 
z siedzibą w Pruszkowie skierował pismo (13 czerwca 1946 r.) o podobnej tre-
ści do wszystkich starostów, celem przesłania list Niemców (cudzoziemców) 
przebywających w poszczególnych powiatach, w związku z planowanym wy-
siedleniem ich z kraju. Co istotne, miały one zawierać wyłącznie „reichsdeut-
schów”33. Wedle wykazów przygotowanych za ww. rok przez wójtów gmin, 
cudzoziemcy narodowości niemieckiej nieposiadający polskiego obywatelstwa 
zamieszkiwali na terenie gmin: Łubki – 59 osób34, Staroźreby – 1135, Bodza-
nów – 12336, a w gminie Mąkolin wskazano na 131 Niemców („volksdeut-
schów”) oraz taką samą liczbę ewangelików co oznaczałoby, iŜ wskazani 
Niemcy byli protestantami37. Zachowane zostały w dokumentacji urzędowej 
dane z tych dwóch gmin, natomiast Starostwo Powiatowe Płockie, posiadające 
dokładne dane na podstawie zebranych zestawień, w piśmie z sierpnia 1946 r. 
skierowanym do Wydziału Społeczno-Politycznego Urzędu Wojewódzkiego 
Warszawskiego podało liczbę 1825 osób narodowości niemieckiej nieposiada-
jących polskiego obywatelstwa, które podlegały, wedle dokumentów urzędo-
wych, wysiedleniu z Polski38. 

Obok Niemców-cudzoziemców kolejną kategorią ludności „kłopotliwej”, 
którą chciano wykorzystać jako siłę roboczą były osoby nierehabilitowane, do 
których zaliczano „volksdeutschów”. Do uregulowania tej kwestii miał przy-
czynić się Okręgowy Zarząd Pracy Więźniów dla centralnych województw 

 
33 Cudzoziemcy [rejestracja cudzoziemców, wykazy]1946, Archiwum Państwowe w Płocku, 

Starostwo Powiatowe w Płocku, sygn.97, k.260. 
34 APP, SPWP, sygn. 97, s.52-55 v. (dane z czerwca 1946 r.). 
35 APP, SPWP, sygn. 97 (b.p). 
36 Ewidencja i kontrola ruchu ludności [wykazy cudzoziemców zamieszkałych na terenie po-

szczególnych gmin]1946, APP, SPWP, sygn. 102, k. 58. Nie odnotowano „reichsdeut-
schów”, a liczba „volksdeutschów” w 1946 r. zmniejszyła się o 10 osób w porównaniu z ro-
kiem 1945. Spośród innych narodowości wykazano 12 Żydów i 3 Ukraińców. 

37 Ewidencja i kontrola ruchu ludności [wykazy cudzoziemców zamieszkałych na terenie po-
szczególnych gmin]1946, APP, SPWP, sygn. 102, s. różne, k. 21-24, 27. Oprócz ewangeli-
ków w wykazie uwzględniono jeszcze osoby wyznania prawosławnego (2), taką samą 
liczbę Ukraińców określonych jako „inni”, mojżeszowych (11) oraz  ludność wyznania 
rzymskokatolickiego (6530). 

38 APP, SPWP, sygn. 97, k. 243. 
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Rzeczypospolitej Polskiej, z siedzibą w Łodzi, funkcjonujący w ramach Depar-
tamentu Więziennictwa i Obozów Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego, 
który obejmował równieŜ województwo warszawskie. Spis tej ludności, obok 
celów statystycznych, miał równieŜ słuŜyć – jak to ujęto – „dla właściwego 
rozprowadzenia niemieckiej siły roboczej pomiędzy instytucje państwowe, sa-
morządowe i inne o charakterze społecznym i pracujące dla państwa […]” 39. 
Wedle wykazu sporządzonego przez władze starostwa płockiego, do polskich 
rolników zostały przydzielone 862 osoby zarówno męŜczyźni, jak i kobiety, 
widniejące jako „volksdeutsche”, zatrudnione w: Płocku, Wyszogrodzie, gmi-
nach: Bielino, Drobin, Kleniewo, Łubki, Majki, Miszewo Murowane (w tym 
równieŜ w istniejącym ośrodku w tej miejscowości), Rogozino, Staroźreby, 
Święcice, Zągoty, Lelice 40. 

Cudzoziemcy legitymujący się obywatelstwem niemieckim jako miejsce 
urodzenia wskazywali bardzo często sąsiednie gminy, tak jak w przypadku wy-
kazu sporządzonego przez władze gminy Łubki, gdzie wśród przebywających 
w tym czasie Niemców wielu pochodziło z powiatu płońskiego (gminy: Nowy 
Dwór Mazowiecki, Głusk, Sarnowo); powiatu sochaczewskiego (gminy: Iłów, 
Łasy); powiatu ostrowieckiego (gmina Długosiodło); powiatu warszawskiego 
(gmin Góra); powiatu pułtuskiego (gmina Obryte); powiatu sierpeckiego 
(gmina Gradzanowo); powiatu brodnickiego. W wykazie, oprócz dzieci uro-
dzonych w czasie wojny, wśród obywateli niemieckich były osoby urodzone 
w okresie międzywojennym oraz przed I wojną światową (tylko w przypadku 
czterech osób, na ogólną liczbę 59, jako miejsce urodzenia wskazano teryto-
rium Niemiec, konkretnie Berlin – kobieta z trojgiem dzieci), co wskazuje, iŜ 
byli to obywatele polscy, którzy po 1 września 1939 r. stali się obywatelami 
III Rzeszy i z duŜym prawdopodobieństwem moŜna przypuszczać, Ŝe byli 
w zdecydowanej większości wyznania ewangelickiego.  

Oprócz miejsca pochodzenia warto odnotować, co prawda częściowo, 
wykonywany zawód bądź źródło utrzymania. W zachowanych informacjach 
sporządzonych przez Zarząd Gminy Staroźreby obok robotników (względnie 
robotnic) jako źródło zarobkowania podano kowalstwo oraz wodniactwo41. 
Podobny wykaz sporządzono dla wspomnianej wcześniej gminy Mąkolin, 
z którego wynika, iŜ wśród „cudzoziemców, którzy mają obywatelstwo Pol-

 
39 Tamże, k. 272 v. 
40 Tamże, k. 339-354. 
41 APP, SPWP, sygn. 97, k. 52-55v. 
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skie, i którzy nie mają obywatelstwa”, jako miejsce urodzenia wskazano miej-
scowości z tejŜe gminy bądź z okolicznych miejscowości, co oznaczało, iŜ uro-
dzili się oni na obszarze przedwojennej Rzeczypospolitej, przy czym w rubryce 
„zawód” podano określenia: „robotnik” względnie „robotnica”42.  

Na podstawie spisów z terenu kilku gmin moŜna równieŜ przedstawić de-
cyzje dotyczące tymczasowej sytuacji ludności niemieckiej nierehabilitowanej, 
związane z kierowaniem do pracy w gospodarstwach rolnych u miejscowych 
gospodarzy, które podejmowano na poszczególnych szczeblach urzędniczych. 
Zgodnie z zaleceniami zawartymi w piśmie z dnia 7 maja 1946 r. Okręgowego 
Zarządu Pracy Więźniów dla centralnych województw RP mieszczącym się 
w Łodzi, podlegającego Departamentowi Więziennictwa i Obozów Minister-
stwa Bezpieczeństwa Publicznego oraz w kolejnym z 27 maja tegoŜ roku, sta-
rostowie mieli pozyskać informacje bezpośrednio od wójtów gmin i wydawać 
im zarządzenia dotyczące dokonania spisów osób narodowości niemieckiej 
(nierehabilitowanej) zatrudnionych w gospodarstwach rolnych, warzywnych, 
majątkach państwowych, szkołach rolnych, fabrykach oraz wszelkich przed-
siębiorstwach znajdujących się na terenie powiatu. PowyŜsze zarządzenie od-
nosiło się równieŜ do osiedli, miasteczek oraz miast. Wśród celów tych działań 
wskazano na aspekt statystyczny oraz logistyczny, związany z rozdysponowa-
niem niemieckiej siły roboczej pomiędzy instytucje państwowe, samorządowe 
oraz rolników43.  

Stosując się do powyŜszego zarządzenia, władze poszczególnych gmin 
sporządziły odpowiednie wykazy zawierające niekiedy dodatkowe informacje. 
Na ich podstawie moŜna stwierdzić np., iŜ na terenie gminy Rębowo 
180 Niemców zostało przydzielonych do pracy w gospodarstwach miejsco-
wych polskich rolników. Przydziału poszczególnych osób dokonała Gminna 
Rada Narodowa, z reguły kierując pojedyncze osoby do poszczególnych go-
spodarstw, ale zdarzały się sytuacje, gdy kierowano do jednego gospodarstwa 

 
42 APP, SPWP, sygn.102 (b.p). Podobne wnioski nasuwają się przy analizie wykazu (za 

1950 r.) Niemców zatrudnionych w Państwowych Gospodarstwach Rolnych na terenie 
gminy Łęg, gdzie na 26 osób wymienionych zaledwie 3 pochodziły spoza terytorium przed-
wojennej Polski (2 osoby z Gdańska, 1 z Berlina), zdecydowana większość jako miejsce 
urodzenia (odnośnie do osób dorosłych)  były wpisane sąsiednie gminy – Zmiany zamiesz-
kania Niemców [wykazy Niemców zamieszkałych w poszczególnych gminach] 1949, APP, 
SPWP, sygn. 135, (b.p). 

43 APP, SPWP, sygn. 97,  k. 272v. 
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kilka osób44. W przypadku gminy Biała osoby narodowości niemieckiej do 
pracy w tychŜe gospodarstwach przydzielała lokalna Milicja Obywatelska lub 
Urząd Bezpieczeństwa Publicznego, Rada oraz Zarząd Gminy. Wskazani 
Niemcy legitymowali się przynaleŜnością w czasie okupacji do volkslisty II 
bądź teŜ III kategorii (grupy), przy czym „volksdeutsche” naleŜący do II kate-
gorii stanowili niespełna 70% zatrudnionych, natomiast do III – około 27%, 
a do I kategorii – około 3%45. Wśród 127 osób narodowości niemieckiej za-
trudnionych na terenie gminy Brudzeń DuŜy odnotowano pewną grupę 
z określoną przynaleŜnością do volkslisty II bądź III kategorii. Przydziału do-
konał wójt i zarząd gminy, a takŜe Urząd Bezpieczeństwa Publicznego z Bru-
dzenia i Płocka oraz Milicja Obywatelska46. Rozdysponowania niemieckich ro-
botników na terenie gminy Lelice pomiędzy polskich rolników dokonał Urząd 
Bezpieczeństwa Publicznego oraz Polska Partia Robotnicza. Wśród 41 osób 
wskazano na 12 posiadających II kategorię volkslisty (niespełna 30%), pozo-
stali nie zostali określeni jako „volksdeutsche”47. Gmina Bodzanów była ko-
lejną, w której „volksdeutsche” byli zatrudnieni w liczbie 111 osób w okolicz-
nych gospodarstwach rolnych. W tej grupie jedynie 6 osób złoŜyło wnioski 
o rehabilitację, której jednak nie uzyskało. Jednocześnie Ŝadna z nich nie miała 
wytoczonej sprawy karnej, jak informował Zarząd Gminy w piśmie do Staro-
stwa Powiatowego w Płocku (listopad 1946), dodając iŜ ci, którzy obawiali się 
o swoją przyszłość w związku z postawą podczas okupacji, opuścili teren 
gminy wraz z wycofującym się wojskiem niemieckim. Ludność niemiecka z te-

 
44 APP, SPWP, sygn. 97, k. 292-300. Były to miejscowości: Rakowo, Wilczkowo, Rębowo, 

Brody, Balino, Wiązówka, Drwały. 
45 APP, SPWP, sygn. 97, k. 365-369v. Były to miejscowości: Biała Stara, Biała Nowa, Bisku-

pice, Brwilno, Cierszewo, Chełpowo, Draganie, Dziarnowo, Kamionki, Karwosieki, Ko-
walewko, Kobierniki, Kruszczewo, Mańkowo, Maszewo, Maszewo Duże, Maszewo Małe, 
Parzeń, Proboszczewice, Robertowo, Biała, Sikórz, Srebrna, Suchodół, Trzepowo, Ula-
szewo, Włoczewo, Żerniki, Ludwikowo. Instytucjami kierującymi były: Rada Gminy, Mi-
licja Obywatelska, Urząd Bezpieczeństwa, Urząd Bezpieczeństwa Publicznego. 

46 Na terenie gminy Brudzeń Duży były to miejscowości: Uniejewo, Lasotki, Radotki, Sie-
cień, Bądkowo Jeziorne, Patrze, Brudzeń Mały, Rembielin, Sobowo, Strupczewo, Izabelin, 
Janoszyce, Murzynowo, Gorzechowo, Łukoszyn, Grodnia, Brudzeń Duży, Bądkowo Ru-
munki, Bądkowo Kościelne, Karwosieki, Turza Wielka, Wincentowo, Więcławice, Turza 
Mała, Myśliborzyce, Krzyżanowo, Rokicie. 

47 APP, SPWP, sygn. 97, k. 357v. Zostali przydzieleni do gospodarstw rolniczych w miejsco-
wościach: Cetlino, Bonisław, Bombalice, Lelice, Zbójno Budy, Zbójno, Rogieniczki, Re-
czewo, Gnaty, Kuskowo. 
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renu gminy Mąkolin w całej swej liczbie nie legitymowała się polskim obywa-
telstwem48. Do Płocka oddelegowano do pracy cztery osoby49, natomiast 
wśród 22-osobowej grupy robotników na terenie gminy Wyszogród tylko dwie 
osoby przebywały poza Wyszogrodem w Kępie Wyszogrodzkiej i podobnie 
jak w przypadku pozostałych jednostek administracyjnych za przydział odpo-
wiadały: Milicja Obywatelska oraz Urząd Bezpieczeństwa Publicznego50. Spo-
śród 12 miejscowości, w których rozmieszczono ludność niemiecką („volks-
deutschów”) na terenie gminy Bielino przewaŜali posiadacze II kategorii vol-
kslisty (85%)51. Największą liczbę – 5 osób z przynaleŜnością do I kategorii 
odnotowano na terenie gminy Drobin, co stanowiło 25% zatrudnionych w go-
spodarstwach, przy czym zdecydowana większość (75%) widniała w wykazach 
jako „volksdeutsche” bez konkretnej kategorii52. Jako posiadający niemiecką 
listę narodowościową w niemalŜe całej swej liczbie skierowani zostali przez 
Urząd Bezpieczeństwa na teren gminy Kleniewo53. Bardzo wysoki (80%) od-
setek Niemców posiadających II kategorię volkslisty rozmieszczono w róŜ-
nych miejscowościach gminy Miszewo Murowane oraz na terenie ośrodka 
w tejŜe miejscowości54, natomiast około 24% „volksdeutschów” spośród 
wszystkich robotników niemieckich rozlokowano na obszarze gminy Świę-
cice55. 

 

 
48 APP, SPWP, sygn.102, k. 21-24, b.p, k. 38-39, 58, 63. 
49 APP, SWPW, sygn. 97, k. 331 –   przebywali na ul. Dobrzyńskiej i Warszawskiej. 
50 Tamże, k. 331. 
51 Tamże, k. 339-341. Najliczniejsza grupa robotników przebywała na terenie Słupna i Ry-

dzyna, pozostałe miejscowości to: Bielino, Borowiczki, Cekanowo, Gulczewo, Liszyno, 
Mirosław, Miszewko, Ośnica, Wykowo. 

52Tamże, k. 343v. Pracowali w gospodarstwach znajdujących się w miejscowościach: Drobin, 
Borowo, Cieśle, Dłużniewo Duże, Dłużniewo Małe, Chabowo Świniary, Chabowo Stare, 
Kuchary, Nagórki Olszyny, Warszewka, Rogotwórsk.   

53 Tamże, k. 345v-346. Miejscowości: Bielsk, Leszczyno-Ks., Kuchary, Chudzyno N., 
Ciachcin N., Sedek, Jaroszewo, Smardzewo, Kleniewo, Goślice, Smolino, Aleksandrowo, 
Rudowo, Konary, Gilino. 

54 APP, SPWP, sygn. 97, k. 346-347v. Były to miejscowości: Barcikowo, Białobrzegi, Chylin, 
Cieśle, Szeligi, Garwack, Kanikowo, Kępa Polska, Małoszewo, Myjakowo, Miszewko, Mi-
szewo, Niesłuchowo, Pepłowo, Samborz, Stanowo, Zakrzewo, Krawieczyk.   

55 Były to miejscowości: Grodkowo, Archutowo, Gałki, Nakwasin, Nizdzin, Pruszczyn, 
Perki, Rostkowice, Święcice Stare, Święcice Nowe, Orszymowo, Ciućkowo. 
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Tabela 1. Liczba osób narodowości niemieckiej przebywającej na terenie gmin powiatu płockiego 
(wykaz za 1946 r.). 

Miasto/Gmina Liczba Niem-
ców 

Kategoria volkslisty Bez przypo-
rządkowania 

I II III 

Miasto Płock 4 – 2 2 – 

Miasto Wyszogród 22 – 4 4 14 

Gmina Bielino 117 – 100 1 16 

Gmina Drobin 32 8 – – 10 

Gmina Kleniewo 36 – 1 1 – 

Gmina Łubki 49 – – – – 

Gmina Majki 18 – – – – 

Gmina 
Miszewo Murowane 

115 – 92 23 – 

Ośrodek 
Miszewo Murowane 

17 – 13 4 – 

Gmina Rogozino 283 – – – – 

Gmina Staroźreby 11 – – – – 

Gmina Święcice 50 ? 12 ? ? 

Gmina Zągoty 83 ? ? ? ? 

Gmina Mąkolin 131 ? ? ? ? 

Gmina Bodzanów 113 (123)* ? ? ? ? 

Gmina Lelice 41 ? 13 ? ? 

Gmina Biała 371 6 140 90 236 

Gmina Rębowo 180 ? ? ? ? 

Łącznie 1673 14 377 125 276 

Źródło: APP, SPwP, sygn. 97, k. 302-308; 331-355; 357v; 364-369v.; APP, SPwP, sygn. 102, k. 21-
24; 27. 
*liczba „volksdeutschów” bezpośrednio po wyzwoleniu kraju 

 

Ogółem wśród ujętych w niekompletnych spisach osób z określoną kate-
gorią posiadanej volkslisty największy odsetek stanowili Niemcy posiadający 
II kategorię volkslisty. Oczywiście, nie są to precyzyjne dane i mają charakter 
co najwyŜej szacunkowy. NaleŜy mieć równieŜ na uwadze fakt, iŜ nie naleŜy 
w sposób całościowy łączyć zagadnienia Niemców „volksdeutschów” z lud-
nością ewangelicką zamieszkującą teren powiatu płockiego przed, w trakcie 
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oraz tuŜ po zakończeniu wojny (o czym wspomniano we wcześniejszej części 
tekstu). 

KaŜde z zestawień sporządzanych przez władze powiatu płockiego doty-
czące statusu oraz stanu liczebnego ludności narodowości niemieckiej, legity-
mującej się posiadaniem określonej kategorii volkslisty, zawiera róŜne dodat-
kowe informacje, które ujawniają bardziej komplementarny obraz tej społecz-
ności. Z wykazu datowanego na 1949 r. wiadomo, Ŝe najliczniejsza grupa za-
trudniona była w gospodarstwach rolników na terenie gminy Biała – 50 osób; 
w gminie Brudzeń było 38 osób, a Wyszogród-Rębowo – 34 osoby, natomiast 
na przeciwległym biegunie: w gminie Staroźreby – 3, w gminie Drobin – 
8 osób. Łącznie we wszystkich wymienionych gminach zatrudnione były 282 
osoby56.  

Z bardziej szczegółowych zestawień przekazanych przez władze wybra-
nych gmin odsłaniają się fragmentarycznie informacje dotyczące charakteru 
zatrudnienia, a nawet wysokości zarobków. Spis takowy przedłoŜyły władze 
gminy Rogozino, gdzie wskazano, iŜ przedstawiciele narodowości niemieckiej 
zatrudniani byli w gospodarstwach indywidualnych o powierzchni od 5 do 
13 ha, część spośród nich otrzymywała wynagrodzenie kształtujące się od 3000 
do 5000 zł., pewna ich liczba pracowała, jak określono, w charakterze „dniów-
kowym”, inni zaś sezonowo, a takŜe „przymusowo” lub „dobrowolnie”, nato-
miast zatrudnieni w Państwowych Gospodarstwach Rolnych byli wynagra-
dzani „według stawki” lub umów zbiorowych57. 

W kolejnych latach kwestia obecności ludności narodowości niemieckiej 
na terenie płockiego powiatu była istotną dla władz szczebla ministerialnego, 
o czym świadczy pismo wystosowane w styczniu 1948 r. do Starostów Powia-
towych przez Wydział Społeczno-Polityczny Urzędu Wojewódzkiego War-
szawskiego (z siedzibą w Pruszkowie), z adnotacją „jako b. pilna”, dotyczące 
przekazania wykazu Niemców znajdujących się na terenie powiatu, według 
ustalonego schematu, celem przedłoŜenia Ministerstwu Ziem Odzyskanych58. 
W piśmie wystosowanym do Starostów Powiatowych wskazano, jakie infor-
macje związane z ludnością niemiecką naleŜy przesłać w kwestionariuszu, 
a mianowicie: „[…]1. Ogólną ilość Niemców przebywających na terenie po-

 
56 APP, SPWP, sygn. 135, k. 5-10v. 
57 Tamże. 
58 APP, SPWP, Cudzoziemcy – ewidencja [wykazy Niemców przebywających na terenie po-

szczególnych gmin] 1948, sygn. 120, k. 23. 
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szczególnych gmin. 2. Ilość dzieci samotnych, które nie posiadają w Polsce ro-
dzin względnie najbliŜszych krewnych. 3. Ilość starców, kalek i chorych, którzy 
nie nadają się do normalnego transportu i zgodnie z instrukcjami mogą być 
repatriowani pociągami sanitarnymi. 4. Ilość członków rodzin w odniesieniu 
do starców, kalek i chorych, których nie naleŜy rozłączać 5. Ogółem ilość 
Niemców kwalifikujących się do normalnego transportu z wyłączeniem wy-
mienionych w punktach 2,3,4 […]”. Tak więc celem przygotowania ww. wy-
kazów miało być uzyskanie precyzyjnych danych, które miały stanowić pod-
stawę do podjęcia działań logistyczno-organizacyjnych związanych z repatria-
cją do Niemiec59. Jednocześnie pismem ze stycznia tegoŜ roku Wydział Spo-
łeczno-Polityczny UWW, w oparciu o zarządzenia Ministerstwa Administracji 
Publicznej oraz Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego, w porozumieniu 
z Ministerstwami: Spraw Zagranicznych oraz Ziem Odzyskanych z grudnia 
1947 r., zobowiązano starostów do przekazania wszelkich raportów, rejestrów 
i innej dokumentacji właściwym terytorialnie Komendom Milicji Obywatel-
skiej (Miejskim względnie Powiatowym), natomiast protokoły zdawczo-od-
biorcze tych wykazów naleŜało przesłać Wydziałowi Społeczno-Politycznemu 
UWW60.  
Tab. 2. Liczba osób narodowości niemieckiej przebywającej na terenie gmin powiatu płockiego 
(wykaz za 1948 r.) 

Nazwa 
gminy 

Ogólna 
liczba Niem-
ców przeby-
wających na 

terenie 
gminy 

Liczba 
dzieci sa-
motnych, 

które nie po-
siadają w 
Polsce ro-

dzin względ-
nie najbliŜ-
szych krew-
nych doro-

słych 

Liczba star-
ców, kalek 
i chorych, 
którzy nie 

nadają się do 
normalnego 
transportui 

zgodnie z in-
strukcjami 
mogą być 

repatriowani 
pociągami 

sanitarnymi 

Liczba 
członków 

rodzin w od-
niesieniu do 
starców, ka-

lek i cho-
rych, któ-

rych nie na-
leŜy rozłą-

czać 

Ogólna 
liczba Niem-
ców kwalifi-
kujących się 
do normal-
nego trans-
portu wyłą-
czeniem wy-
mienionych 
w kolum-

nach 3,4 i 5 

Biała 338 2 3 7 326 

Bielino 133 – – – 133 

Bodzanów 105 2 – – 103 (105) 

Brudzeń 52 4 3 1 44 

 
59 Tamże, k. 23. 
60 Tamże, k. 43. 
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Drobin 32 – 1 – 31 

Kleniewo 15 1 – – 14 

Lelice 26 3 – – 23 

Łubki 45 – – – 45 

Majki 22 (26) – – – 22 (23) 

Miszewo 
Murowane 

65 – – – 65 

Rębowo 61 – – – 61 

Rogozino 25 – – – 25 

Staroźreby 3 1 – – 2 

Święcice 20 – – – 20 

Zągoty 54 – – – 54 

Miasto 
Wyszogród 

23 – 2 2 19 

Razem 1019 13 9 10 987 

Źródło: APP, SPWP, sygn.120, s. róŜne, k.1, 28-31, 33-40 . 

 
W porównaniu z zestawieniem za 1946 r. zauwaŜalny jest spadek liczby 

ludności niemieckiej o około 40%, co było niewątpliwie efektem wyjazdu 
wskazanej w wykazach pewnej części osób zakwalifikowanych do opuszczenia 
Polski. Natomiast z ogólnej liczby 1019 osób narodowości niemieckiej za-
mieszkujących na terenie poszczególnych gmin powiatu płockiego niemalŜe 
97% zostało zakwalifikowanych do wyjazdu z terenu powiatu i opuszczenia 
Polski. Tych, którzy mieli być przewiezieni specjalnym transportem bądź wo-
bec których miano odstąpić od tej procedury, było zaledwie około 3%. 

O zmianie polityki władz wobec ludności narodowości niemieckiej – 

w zdecydowanej większości wyznania ewangelickiego – w pierwszych latach po 
zakończeniu wojny świadczą chociaŜby wytyczne zawarte w korespondencji 
skierowanej do Starostów Powiatowych przez Wydział Społeczno-Polityczny 
Urzędu Wojewódzkiego Warszawskiego, z kwietnia 1948 r., zawierającej 
szczegółowe wyjaśnienie w odniesieniu do zarządzeń sygnowanych przez Mi-
nisterstwo Administracji Publicznej z marca tegoŜ roku, w której polecono za-
przestania sprzeciwu wobec wydawania orzeczeń w trybie ustawy z marca 
1946 r. o pozbawieniu obywatelstwa polskiego osób narodowości niemieckiej. 
W związku z powyŜszym w ww. piśmie polecono starostom wykorzystanie in-
formacji znajdujących się w posiadaniu Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa 
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Publicznego. Miało to związek z obawami władz odnośnie przeszkód natury 
politycznej lub karnej w stosunku do osób objętych procedurą wysiedlania 
z terytorium Polski. Osoby te miały być „prześwietlone” pod kątem posiada-
nego wcześniej obywatelstwa, a mianowicie: III Rzeszy, Wolnego Miasta 
Gdańsk, państw bałtyckich, Rumunii lub ZSRR. Analizie miano poddać takŜe 
fakt ewentualnego posiadania przez daną osobę lub rodzinę obywatelstwa pol-
skiego oraz miejsca zamieszkania, a takŜe przynaleŜności do niemieckiej mniej-
szości narodowej przed 1 września 1939 r. oraz, mające juŜ bardziej subiek-
tywny charakter, podkreślanie swojej przynaleŜności narodowej. Kolejną kwe-
stia – obok badania okoliczności przybycia do Polski – wymaganą przy sporzą-
dzaniu dokumentacji było ustalenie „[…] czy osoba ta lub rodzina pochodzi 
z czysto niemieckiej rodziny, czy teŜ z rodziny mieszanej; o ile z rodziny mie-
szanej, to kiedy wpisała się na „Volkslistę” i gdzie”. Wśród niezbędnych infor-
macji pojawiły się kwestie etyczne, czyli „[…] jak osoba lub rodzina odnosiła 
się i zachowywała wobec ludności miejscowej polskiej w okresie okupacji i czy 
z winy tej osoby lub rodziny nie było denuncjacji, aresztowań, wywoŜenia do 
obozów koncentracyjnych lub na przymusowe roboty do Niemiec, lub innych 
krajów okupowanych przez Niemców […]”. W kręgu zainteresowań odpo-
wiednich urzędów pojawiła się równieŜ kwestia ewentualnego piastowania 
przez te osoby róŜnych stanowisk. Przy ocenianiu wniosków kolejnym kryte-
rium był równieŜ fakt składania wniosków o rehabilitację, w przypadku posia-
dania polskiego obywatelstwa, przy zaistnienia tego faktu, naleŜało podać 
ewentualny wyrok sądu w sprawie rehabilitacji. Z powyŜszymi łączono rów-
nieŜ deklarację woli opuszczenia czy teŜ pozostania w kraju61.  

Zasadniczym przełomem w kwestii połoŜenia prawnego i związanego 
z nim procesu repatriacji Niemców był rok 1950, kiedy po nawiązaniu poro-
zumienia pomiędzy Rządem Rzeczypospolitej Polskiej a Rządem Tymczaso-
wym Niemieckiej Republiki Demokratycznej uprawniono i w konsekwencji 
przyspieszono przesiedlanie do byłej Radzieckiej Strefy Okupacyjnej pozosta-
łej jeszcze ludności niemieckiej. Pierwszym etapem miało być łączenie rodzin, 
natomiast w drugiej kolejności repatriacja miała objąć pozostałych Niemców. 
Proces przesiedlania obwarowany był wieloma zastrzeŜeniami dotyczącymi 
chociaŜby specjalistów zatrudnionych w państwowych zakładach pracy, posia-
dających zielone karty reklamacyjne – mogli oni uzyskać pozwolenie na wyjazd 

 
61 Przesiedlenia i wysiedlenia [Wysiedlenie Idy Nowackiej] (Nowak)] 1948, APP, SPWP, 

sygn. 123, k. 12v. 
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za zgodą kierownictwa zakładu w ścisłym porozumieniu z właściwym mini-
sterstwem. W zaleceniach zawartych w piśmie Ministerstwa Administracji Pu-
blicznej skierowanym do wojewodów uwzględniono równieŜ Niemców za-
trudnionych w zakładach pracy na zwykłych stanowiskach, gdzie wskazano na 
konieczność wypłacenia naleŜności pienięŜnych i innych świadczeń oraz ter-
minowego zwolnienia z pracy. Repatriacji miały podlegać teŜ osoby posiada-
jące obywatelstwo niemieckie, jak i osoby narodowości niemieckiej, które zo-
stały pozbawione obywatelstwa polskiego, przy czym w drugim przypadku 
tzw. „bezpaństwowcy” powinni doręczyć odpowiednim władzom otrzymanie 
decyzji o pozbawieniu obywatelstwa polskiego kilka dni przed planowanym 
wyjazdem. Oprócz obowiązku zabrania ze sobą wszelkich dokumentów oso-
bistych, dotyczących kwalifikacji zawodowych, świadczeń rentowych, czy teŜ 
pamiątek rodzinnych, repatriantom przysługiwało „prawo zabrania ze sobą 
przedmiotów osobistego uŜytku i rzeczy niezbędnych do urządzenia się 
w miejscu osiedlenia, w ramach moŜliwości transportowych, z zastrzeŜeniem 
przestrzegania przepisów polskich o ochronie dzieł sztuki i.t.p.”. Za „niezbędne 
rzeczy do urządzenia” uznano „odzieŜ, pościel, podstawowe naczynia kuchenne 
i niektóre podstawowe części umeblowania, jak łóŜko, stół, 2-4 krzeseł”. 
Uwzględniono równieŜ w wykazie „szafę, moŜliwie składaną, łatwą do trans-
portu”. Zwrócono teŜ uwagę na zabezpieczenie dla osób najbardziej potrze-
bujących odzieŜy, obuwia, czym miały się zająć: Państwowy Urząd Repatria-
cyjny oraz Polski Czerwony KrzyŜ. Ministerstwo Administracji Publicznej 
w cytowanym piśmie, o poufnym charakterze, podjęło równieŜ kwestię sto-
sunku polskiej ludności do przesiedlanych Niemców, mianowicie połoŜono 
nacisk na ewentualne wymuszenie postaw humanitarnych i jak najbardziej po-
prawnych. Najwidoczniej władze obawiały się – co raczej nie moŜe dziwić, 
wziąwszy pod uwagę wojenną gehennę Polaków – incydentów skierowanych 
przeciwko Niemcom. Wszelka niesubordynacja miała być surowo karana. 
Transport do granic powiatu miały zapewnić władze poprzez dostarczenie 
„odpowiedniej ilości furmanek tytułem szarwarku”. Natomiast od granic po-
wiatu do wojewódzkiego punktu zborczego, następnie do „specjalnego Punktu 
Przyjęcia w Głubczycach, Wrocławiu (Psie Pole) w Grabówku”, transport 
miał zapewnić Państwowy Urząd Repatriacyjny. Warto dodać, iŜ wszelkie mie-
nie wywoŜone przez repatriantów nie podlegało ocleniu62. W szczegółowych 

 
62 [Wyciąg z wykazu repatriantów niemieckich, którzy uzyskali zezwolenie na wyjazd do Ra-

dzieckiej Strefy Okupacyjnej Niemiec.] 1950 r…, APP, Państwowy Urząd Repatriacyjny. 
Oddział w Płocku,  sygn.12,  k. 1-3v. 
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zaleceniach wydanych przez Wydział Społeczno-Polityczny Urzędu Woje-
wódzkiego Warszawskiego wskazano na konieczność kontroli i weryfikacji 
faktu, czy wszyscy repatrianci niemieccy byli pozbawieni obywatelstwa pol-
skiego, czy teŜ są obywatelami niemieckimi. Było to o tyle istotne, iŜ w myśl 
zaleceń Ministerstwa Administracji Publicznej „volksdeutschów”, którzy jesz-
cze posiadali polskie obywatelstwo naleŜało go pozbawić. Jednocześnie z re-
patriacji wyłączono „zweryfikowanych autochtonów”, natomiast dzieci osie-
rocone (o czym w dalszej części tekstu) postanowiono przekazać Państwowej 
Komisji Weryfikacyjnej63.  

Z dołączonych wyciągów ze spisów osób repatriowanych wynika, Ŝe do 
byłej sowieckiej strefy okupacyjnej wysłanych zostało 150 osób, natomiast do 
stref: amerykańskiej, brytyjskiej oraz francuskiej – 164 (w obydwu przypadkach 
dorośli oraz dzieci), co łącznie wskazuje na 310 osób przesiedlonych z terenu 
powiatu płockiego poza granice Polski64. 

Interesującym aspektem sytuacji ludności niemieckiej w czasie bezpośred-
nio po zakończeniu wojny była kwestia dzieci narodowości niemieckiej czy 
„poniemieckich”, jak określa się je w korespondencji urzędowej, sierot. Wła-
dze powojennej Polski traktowały niniejszą kwestię jako istotną, o czym świad-
czy pismo, z czerwca 1948 r., Głównego Delegata do Spraw Repatriacji Mini-
sterstwa Ziem Odzyskanych, skierowane do wszystkich Wojewodów, zawiera-
jące wytyczne dotyczące repatriacji dzieci pochodzenia niemieckiego. W myśl 
instrukcji, wspomniane dzieci miały być przewiezione do Wojewódzkiego 
Punktu Zborczego Państwowego Urzędu Repatriacyjnego, gdzie „z kolei po 
ostatecznym przeglądzie przez wojew. komisję odwoławczą […] [naleŜało je] 
odtransportować do głównego punktu zborczego znajdującego się w Głub-
czycach (woj. katowickie) celem repatriacji do Niemiec”. Instrukcja zawierała 
równieŜ szczegółowe dane, które dzieci miały zostać przewiezione do punktu 
zborczego, w szczególności: „[…] dzieci niemieckie nie objęte wykazem, nie 
posiadające rodzin w Ŝadnej ze stref okupac., sieroty jak równieŜ dzieci sa-
motne, znajdujące się w domach dziecka, lub po wsiach, posiadające rodziny 
w Strefie Brytyjskiej naleŜy równieŜ skierować do Głubczyc […]”, przy czym 

 
63 Tamże. 
64 Tamże, s. różne, k. 4-15,18-19, 22, 26; [Wyciąg z wykazu  repatriantów  niemieckich, którzy 

otrzymali zezwolenie na wjazd  do Amer. Bryt i Franc. strefy okupacyjnej Niemiec] 1950 r., 
tamże, sygn.13, s. różne, k. 7-9, 11, 14 -16, 21, 25. Warto nadmienić, iż Państwowy Urząd 
Repatriacyjny zaprzestał swojej działalności w 1951 r. – A. Gawryszewski, dz. cyt., s. 466. 
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miały być one repatriowane do tej strefy w kolejnej fazie. Jednocześnie wska-
zano, aŜeby „[…]Nie wysyłać dzieci samotnych lub z bliskimi krewnymi, któ-
rych część znajduje się w Strefie Radzieckiej”. Dzieci i matki miały zostać prze-
wiezione do strefy radzieckiej drogą repatriacji. Zalecono równieŜ dokonanie 
kontroli w domach dziecka, przytułkach, uwzględniając w szczególności – jak 
to ujęto – „dzieci zhitleryzowane” oraz „błąkające się w terenie dzieci niemiec-
kie, nie ujęte w ewidencji”. Zwrócono równieŜ uwagę na uzupełnienie w bra-
kach odzieŜy, za co miał odpowiadać Państwowy Urząd Repatriacyjny wraz 
z Polskim Czerwonym KrzyŜem. Dodatkowo PUR i PCK miały obowiązek 
przygotowania transportu oraz opieki sanitarnej nad dziećmi65.  

Ze szczegółowych raportach przesyłanych do Starostwa Powiatowego 
przez zarządy poszczególnych gmin wynika, iŜ dzieci te odnotowano na terenie 
następujących gmin: Zągoty – 9; Bodzanów – 2; Łęg – 2; Kleniewo – 1; Lelice 
– 6; Brudzeń – 12; Staroźreby – 1; Łąck –27czyli łącznie 60 dzieci66, natomiast 
w 1948 r. liczba ta uległa znacznemu zmniejszeniu i wyniosła 13 osób67. Z in-
formacji nadesłanych przez władze gminne do Starosty Powiatowego, w od-
powiedzi na zalecenie zawarte w piśmie dotyczącym wykazu dzieci narodowo-
ści niemieckiej, które pozostały bez własnych rodzin, wynika, iŜ przebywały 
one z reguły u polskich opiekunów w poszczególnych gminach: 1 dziecko – 
Kleniewo; 2 dzieci – Miszewo Murowane; 2 dzieci – Zągoty; 3 dzieci – Biała; 
4 dzieci – Lelice; 3 dzieci – Brudzeń; 5 dzieci – Drobin; 3 dzieci – Bielino; po 
1 dziecku – Majki oraz Staroźreby; łącznie było 25 dzieci68.  

Na przedstawione powyŜej zjawiska społeczne, naznaczone konsekwen-
cjami II wojny światowej oraz powojenną linią polityczną władz PRL, nakła-
dały się z jednej wysiedlenia ludności niemieckiej, będące konsekwencją wojny, 
oraz przesiedlenia na Ziemie Odzyskane i repatriacje ludności polskiej, przede 
wszystkim z Kresów Wschodnich, na obszar nie tylko zachodniej ale równieŜ 
centralnej Polski, w tym powiatu płockiego. Aspekt niniejszy naleŜy łączyć 
z procesem przejmowania poniemieckich gospodarstw oraz majątków i zasie-

 
65 Mniejszości narodowe - repatriacja dzieci niemieckich [wykazy dzieci niemieckich nie po-

siadających rodziców na terenie poszczególnych gmin] 1949, APP, SPWP, sygn. 122, k. 2. 
Pismo podobnej treści otrzymali Starostowie Powiatowi –  k. 1. 

66 Cudzoziemcy: ewidencja, sprawy wyjazdu i pobytu, azylanci [wykazy cudzoziemców prze-
bywających na terenie poszczególnych gmin] 1947, APP, SPWP, sygn. 105, s. różne, 
k. 16,18-20,22,26,30,34,36,38. 

67 APP, SPWP, sygn. 120, k. 1. 
68 APP, SPWP, sygn.122, s. 10, 14, 16, 19,  22, 25- 26, 29-34. 
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dlaniem ich przez ludność polską. Jednym z pierwszych dokumentów wskazu-
jących na proces osadzania ludności polskiej na poniemieckich gospodar-
stwach jest pochodzący z 1945 r. spis, zawierający informacje dotyczące loka-
lizacji, areału oraz przyczyn osiedlenia na danym gospodarstwie. Z dostępnego 
spisu wynika, iŜ w roku 1945 zostało osiedlonych na gospodarstwach ponie-
mieckich 690 osób w gminach: Mąkolin, Bielino, Świecice, Biała, Brudzeń, Mi-
szewo, Zągoty, Rogozino, a takŜe w Wyszogrodzie oraz Płocku69. Areał prze-
jętych gospodarstw wynosił od około 1 do nawet 24 ha. Osoby występujące 
jako beneficjenci to „bezrolni” lub „małorolni”. Wśród osób wchodzących 
w posiadanie wiele legitymowało się wyuczonym rzemiosłem (szewc, kowal)70. 
Pomimo rozpoczęcia procesu zasiedlania wciąŜ do rozdysponowania pozosta-
wało wiele gospodarstw poniemieckich, o czym świadczą comiesięczne spra-
wozdania z działalności Naczelnika Powiatowego Oddziału Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego w Płocku za 1946 rok, gdzie wśród poszczególnych 
punktów kwestionariusza pojawiały się pytania dotyczące liczby nadanych re-
patriantom obiektów poniemieckich i gospodarstw rolnych poniemieckich 
znajdujących się na terenie powiatu. Według stanu za rok 1946, znajdowały się 
824 poniemieckie gospodarstwa rolne oraz 42 obiekty stanowiące wcześniej 
własność niemiecką. Jednocześnie we wskazanym czasie nadano 47 gospo-
darstw repatriantom71. W sprawozdaniu kierowanym do Wojewódzkiego Od-
działu PUR z siedzibą w Warszawie wskazano, w wyniku sukcesywnie prze-
prowadzanej inwentaryzacji, na – jak to określono – „zapas ziemi poniemiec-
kiej”, w ramach której odnotowano gospodarstwa o areale do 50 ha, liczące 
łącznie 6.353.37 ha, z czego 47 wspomnianych repatriantów obsadziło gospo-
darstwa o łącznej powierzchni 526.99 ha (nieco powyŜej 8%). Zdecydowana 
większość tej ziemi znalazła się w rękach miejscowych powierników (777 go-
spodarstw o łącznej powierzchni 5826 99 ha). Według stanu na ww. rok, jak 
stwierdzono, „ […]wolnych gospodarstw poniemieckich nie ma. Nieruchomo-
ści miejskich poniemieckich36”. Jednocześnie odnotowano 16 repatriantów 
z wnioskami „o przydzielenie w uŜytkowanie nieruchomości poniemieckich72. 

 
69 Archiwum Państwowe w Płocku, Powiatowy Urząd Ziemski, Spisy gospodarstw - rejestr 

osób, które otrzymały gospodarstwa poniemieckie dla poszczególnych gmin 1945, sygn. 327, 
k. 1-49. 

70 Tamże. 
71Archiwum Państwowe w Płocku, Państwowy Urząd Repatriacyjny. Oddział w Płocku, Spra-

wozdania miesięczne z działalności Powiatowego Oddziału PUR [1946] 1947, sygn. 11, 
s. różne, k. 2-5,8. 

72 Tamże, k. 6. 
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Proces osiedlania repatriantów na gospodarstwach kontynuowany był w kolej-
nych latach. W sprawozdaniach sporządzonych na początku 1949 r., tym ra-
zem łącznie z powiatem sierpeckim, podano ogólną liczbę 2442 gospodarstw 
poniemieckich, z czego na potrzeby Powiatowego Urzędu Repatriacyjnego 
przydzielono 112 takich gospodarstw, w tym jedno miejskie ogrodnicze i osie-
dlono na nich 63 rodziny repatriantów. Natomiast spośród 49 obiektów nie-
rolniczych znajdujących się na terenie miast Płocka oraz Sierpca przyznano 
w administrację polskim repatriantom 27 obiektów73. 

Przedstawione w niniejszym tekście róŜne aspekty powojennych proce-
sów migracyjnych czy teŜ ogólnie rozumianej sytuacji ludności narodowości 
niemieckiej na obszarze powiatu płockiego przyczyniły się nie tylko do zmiany 
struktury narodowościowej tego obszaru, ale równieŜ wyznaniowej, gdyŜ na-
leŜy pamiętać, Ŝe dominującą grupą wyznaniową wśród tej ludności byli ewan-
gelicy, w szczególności luteranie. Po 1945 r. nastąpił gwałtowany spadek grupy 
narodowościowej i wyznaniowej liczącej w okresie międzywojennym kilka 
procent ogółu mieszkańców – zarówno mniejszość niemiecka, jak i społecz-
ność ewangelicka stały się znikomą, wręcz niezauwaŜalną grupą społeczną74 
w skali powiatu (o powierzchni 1459,6 km², w skład którego wchodziło 15 
gmin wiejskich – 832 miejscowości, jedna miejska oraz wydzielone miasto 
Płock),. liczącego w połowie lat 50. XX w. 121 537 mieszkańców75, co miało 
wpływ na regres w funkcjonowaniu znaczących ośrodków ewangelickich, do 
jakich zaliczały się parafie w Płocku oraz Wyszogrodzie.  

Podsumowując, naleŜy podkreślić, iŜ podjęta w tym artykule próba przy-
bliŜenia sytuacji prawno-materialnej ludności narodowości niemieckiej, której 
zdecydowaną większość stanowili ewangelicy, stanowić moŜe asumpt do dal-
szych pogłębionych analiz i wielowątkowego ukazania, w szerszym spektrum, 
sytuacji narodowościowej w Polsce w pierwszych latach po zakończeniu 

 
73 APP, PUR OWP, Sprawozdania miesięczne z działalności Powiatowego Oddziału P.U.R 

w Płocku [1948] 1949 r., sygn. 3, s. różne, k. 5v, 9, 13,15. W kolejnych miesiącach dane 
zbiorcze obejmowały poza powiatami: płockim oraz sierpeckim również gostyniński. Łącz-
nie na terenie trzech ww. powiatów znajdowało się 3028 rolniczych gospodarstw ponie-
mieckich, spośród których 164 gospodarstwa zostały przydzielone do dyspozycji Powiato-
wego Urzędu Repatriacyjnego, jednocześnie osiedlono 115 rodzin repatriantów. Natomiast 
spośród 70. obiektów nierolniczych rozdysponowano repatriantom w administrację 
42 obiekty – tamże, s. różne, k. 18, 20, 24, 26v.  

74 AAN, Urząd d/s. Wyznań, sygn. 14/509, s. 135-136. Według danych  statystycznych (stan 
na 1  stycznia 1953 r.) liczba członków zboru (płacących składki) wynosiła 108 osób. 

75 Statystyka [opis powiatu płockiego z uwzględnieniem danych statystycznych] 1948, APP, 
SPWP, , sygn. 48, k. 14.  
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II wojny światowej. Tym bardziej, iŜ następne lata naznaczone były kolejnymi 
etapami sukcesywnego wysiedlania poszczególnych grup ludności niemieckiej 
z terytorium Polski, a nasilenie bądź osłabienie tego procesu stanowiło funkcję 
aktualnej sytuacji politycznej w Polsce i otoczenia międzynarodowego. 
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Streszczenie: Pieśń kościelna BrońŜe, Panie, nas na wieki jest jednym z najlepiej znanych 
utworów hymnodycznych w Kościele luterańskim w Polsce. Według dotychczasowych usta-
leń zawartych w Śpiewniku ewangelickim, pochodzi ona z Kancjonału wschowskiego z 1742 r., a au-
torem melodii z 1648 r. jest niemiecki kompozytor Johann Crüger. W artykule przedstawiono 
analizę dostępnych materiałów źródłowych, która pozwoliła ustalić bardziej precyzyjne zapisy 
referencyjne pieśni. Przy zastosowaniu odpowiedniej metodologii badań hymnologicznych 
moŜliwe było zarówno wcześniejsze datowanie tekstu tej staropolskiej pieśni, jak i sprecyzo-
wanie oryginalnego źródła melodii. UmoŜliwi to w przyszłości opublikowanie dokładniejszych 
danych o jej pochodzeniu w śpiewnikach i innych materiałach hymnologicznych. 
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terański 

 
Summary: The Church Hymn BrońŜe, Panie, nas na wieki in the Context of the Specificity 

of the Methodology of Hymnological Research 
The church hymn BrońŜe, Panie, nas na wieki is one of the best-known hymnodic pieces 

in the Lutheran Church in Poland. According to the previous findings contained in the 
Śpiewnik ewangelicki, it comes from the 1742 hymnbook Kancjonał wschowski, and the author of 
the melody from 1648 is the German composer Johann Crüger. The article presents an analysis 
of the available source materials, which allowed to establish more precise reference records 
for the hymn. Using an appropriate methodology of hymnological research, made it possible 
to both date the text of this Old Polish hymn earlier and to specify the original source of the 
melody. This will enable the publication of more accurate data on its origin in the future in 
hymnbooks and other hymnological materials. 

Keywords: church hymn, hymnology, cantional, old Polish song, Lutheran hymn 

 

Jednym z najbardziej rozpoznawalnych luterańskich utworów hymno-
dycznych w Polsce jest pieśń BrońŜe, Panie, nas na wieki. Z racji swojej treści 
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pierwotnie zaliczana była do pieśni o Kościele. Jednak, od połowy XX w., od 
czasu wprowadzenia kategorii pieśni przeznaczonych na początek lub koniec 
naboŜeństwa, będąc krótkim i jednozwrotkowym utworem, znalazła swoje 
trwałe miejsce w tym dziale śpiewnikowym. Tytułowa pieśń była w połowie 
XX w. tak charakterystyczna, Ŝe znalazła się w oficjalnej agendzie kościelnej1 
jako stały element kaŜdego naboŜeństwa luterańskiego. Miała być śpiewana na 
zakończenie kaŜdego naboŜeństwa, po błogosławieństwie duchownego, 
a przed preludium organowym. Choć obecne uregulowania takiego rozwiąza-
nia nie przewidują, to jej popularność nie zmalała.  

Jednym z podstawowych celów badań hymnologicznych nad zasobem 
pieśniarskim polskiego ewangelicyzmu jest ustalenie precyzyjnych danych re-
ferencyjnych pieśni kościelnych. Ten problem badawczy był podejmowany 
przy kaŜdorazowej publikacji śpiewników kościelnych i w późniejszych opra-
cowaniach, odnoszących się do materiału hymnodycznego. Prowadzone bada-
nia miały doprowadzić, przede wszystkim, do ustalenia pochodzenia (autora 
lub tytułu pierwotnej publikacji) tekstu pieśni i jej melodii, co w miarę rozwoju 
badań udawało się coraz precyzyjniej ustalać.  

Celem niniejszej pracy jest próba dokładniejszego ustalenia pochodzenia 
pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki poprzez zastosowanie specyficznej metodologii 
badań hymnologicznych. Polega ona na analizie zapisów referencyjnych pieśni, 
publikowanej w kolejnych wydaniach śpiewników oraz przeprowadzenie ana-
lizy otrzymanych wyników z uwzględnieniem szerokiego kontekstu kultury 
muzycznej Kościoła ewangelickiego. Mniejsze znaczenie w przypadku tej pie-
śni moŜe mieć analiza językowa jej treści z racji bardzo krótkiego tekstu. Dla-
tego wspomniana analiza ograniczona została do omówienia podstawowego 
motywu „obrony”, który stanowi główną myśl pieśni i jest dosyć typowy dla 
dawnej twórczości pieśniarskiej oraz do porównania róŜnych wariantów tekstu 
w poszukiwaniu jego wersji pierwotnej.  

1. Motyw „obrony” w zasobie hymnodycznym polskiego ewangeli-
cyzmu 

Pieśń zawiera klasyczny zestaw pojęć. Podstawowym motywem treści pie-
śni jest pojęcie obrony, której chrześcijanin doświadcza od Boga. O tę obronę 

 
1 Agenda Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego czyli Ewangelicko-Luterańskiego, Warsza-

wa 1955, s. 41.  
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prosi Boga w imieniu własnym lub całego Kościoła, a po jej otrzymaniu, dzię-
kuje za jej udzielenie. Motyw ten naleŜy do klasycznych sformułowań i wielo-
krotnie występuje w wielu odmianach, w historycznym i aktualnym zasobie 
hymnodycznym polskiego luteranizmu. Szczególnie charakterystyczna jest 
jego obecność w pieśniach dawniejszych, które wykorzystują retorykę mili-
tarną, typową dla czasu powstania tych pieśni. Motywy tego rodzaju znaj-
dziemy między innymi w następujących pieśniach2: 

266,2 – Zachowaj nas przy Słowie Swym 
O Jezu Chryste, moc swą wskaŜ, boś Pan nad pany, Królu nasz. Kościoła 

broń od wszelkich trwóg, by Cię na wieki chwalić mógł. 
391,2 – Zachowaj nas przy Słowie swym 
O Pasterzu, broń swej trzody od wszelakich zgub i szkody; daj szafarzy 

nam gorliwych, najemników oddal chciwych! 
533,4.8 – O Panie, z nami bądź w ten czas 
Zachowaj nas przy Słowie swym, broń przeciw mocom piekła złym; 

niech Kościołowi łaska Twa wytrwanie, pokój, jedność da. 
Twe Słowo to serc naszych broń, nim Kościół swój od szkody chroń; by 

nikt nas nie zwiódł w Ŝaden czas – zachowaj, Panie, przy nim nas! 
544,1 – Chryste, obrońco Kościoła swojego 
Chryste, obrońco Kościoła swojego, śpiesz na ratunek ludu znękanego. 

Zniszcz zbuntowanych nieprzyjaciół jady, ich krwawe rady, ich krwawe rady! 
551,2 – Mocny grunt stoi 
Tyś ich otoczył murem swej obrony, nad wszystkie gromy Kościół Twój 

wzniesiony, bo sam go strzeŜesz mocą swej prawicy jak swej źrenicy. 
645,5 – Pozostań z łaską swoją 
Pozostań, Bohaterze, z obroną przy nas swą; dopomóŜ zmóc we wierze 

potęgę świata złą. 
678,7 – Jezu, zwycięstwo daj 
Jezu, zwycięstwo daj, poszczęść bojowi! Wieniec zwycięstwa daj z ręki swej 

wziąć; tam dziękczynienia swe jako Królowi, będę Ci, Jezu, wciąŜ śpiewał ze 
czcią. O, wtedy będzie Twe imię sławione, za Twą Mocarzu, potęŜną obronę. 

 
2 Wszystkie cytaty z: Śpiewnik ewangelicki. Codzienna modlitwa, pieśń, medytacja, nabo-

żeństwo, Bielsko-Biała 2019 (wyd. III), cytowany dalej jako SE. W dalszym ciągu artykułu 
w przypadku cytowania pieśni przyjęto powszechnie stosowaną w hymnologii metodę skró-
towej prezentacji danych bibliograficznych, gdzie zapis SE 292,4 należy rozumieć jako 
pieśń nr 292, zwrotka 4, opublikowana w Śpiewniku ewangelickim (SE) w jego ostatnim 
wydaniu (2019).   
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Kwintesencją uŜycia modlitewnego motywu obrony Kościoła przez Boga 
jest pieśń BrońŜe, Panie, nas na wieki, gdzie podmiot występuje w liczbie mnogiej 
i reprezentuje cały Kościół, który zwraca się z prośbą o BoŜe prowadzenie.  

Pieśń ta w ostatnim czasie uzyskała dodatkową „popularność”, wykracza-
jącą poza mury kościołów. W 2009 r. ukazała się jej wersja jazzowa na płycie 
Warownym grodem, wydanej przez wydawnictwo Warto, gdzie utwór wykonuje 
Jagodziński TRIO & Agnieszka Wilczyńska3. Spopularyzowana została teŜ 
w czasie obchodów jubileuszowych 500-lecia Reformacji w 2017 r. Była wy-
konana w nowoczesnej aranŜacji Mateusza Walacha na zakończenie naboŜeń-
stwa w hali „Pod Dębowcem” w Bielsku-Białej w czasie Ewangelickich Dni 
Kościoła 20174. Znajduje się równieŜ na płycie Dźwięki Reformacji, wydanej 
przez wydawnictwo Ars Sonora w 2016 roku5. 

2. Zapisy referencyjne pieśni w Śpiewniku ewangelickim 
Podstawowe dane o autorstwie pieśni podawane są w nagłówku lub 

stopce kaŜdej pieśni, publikowanej w śpiewnikach kościelnych. Redakcja naj-
nowszego śpiewnika, gromadzącego repertuar hymnodyczny polskiego lutera-
nizmu, przyjęła zasadę umieszczenia danych o konkretnej pieśni po jej prezen-
tacji na kartach śpiewnika. Biorąc pod uwagę uŜytkowy charakter dzieła, ale 
teŜ duŜą potrzebę ujednolicenia kwestii muzykologicznych i hymnologicznych, 
podjęto szereg formalnych decyzji, porządkujących rozmaite zagadnienia for-
malne6. W tym kontekście najwaŜniejsze ustalenia hymnologiczne w zapisach 
referencyjnych są następujące: 

 
3 https://www.warto.com.pl/produkt/warownym-grodem/, [dostęp: 27.10.2021]. 
4 Pieśń zboru: Brońże, Panie, nas na wieki (SE 290) – opracowanie Mateusz Walach, solo: 

Maciej „Allen” Pastucha; zob.: Nabożeństwo główne Ewangelickich Dni Kościoła, 
17 czerwca 2017 r., Bielsko-Biała, s. 12. 

5 W broszurze dołączonej do dwóch płyt CD, które składają się na album, zamieszczono in-
formację o wykonawcach: Paweł Seligman – organy, Andrzej Sikora i Michał Szarzec – 
trąbki, Jean-Claude Hauptmann i Tomasz Mendroch – puzony, Jerzy Pustelnik – kotły, Wyż-
szobramski Chór Kameralny pod dyrekcją Piotra Sikory oraz podano, iż utwór został na 
potrzeby nagrania opracowany przez kompozytorkę z Poznania, Katarzynę Danel; por. 
Z. Mojżysz, Dźwięki Reformacji, Cieszyn 2016, s. 6, 26.  

6 SE, s. 11–14. Pierwsze wydanie tego śpiewnika ukazało się w 2002 r., drugie w 2008. Pod-
stawową przesłanką dla kolejnych edycji śpiewnika było wyczerpanie nakładu poprzed-
niego wydania. Jednak każdorazowo przy nowym wydaniu dokonywano koniecznych ko-
rekt i uzupełnień w zakresie danych o pieśniach i w zapisie liturgii. Największe zmiany 
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„Pod kaŜdą pieśnią umieszczono podstawowe informacje o niej, według 
schematu: tekst, melodia, przekład. Starano się podać imię i nazwisko autora 
tekstu oraz obok datę opublikowania pieśni […]. Gdy autor pieśni nie jest 
znany, moŜe być umieszczona informacja np. o mieście czy kraju, w którym 
pieśń powstała lub teŜ nazwa śpiewnika (zbioru pieśni), gdzie pieśń została po 
raz pierwszy opublikowana. Przy braku tych informacji podane jest źródło, 
z którego zaczerpnięto daną pieśń. […] Podobnie przygotowano informacje 
o autorach melodii”7. 

Biorąc pod uwagę powyŜsze kryteria, w przypadku pieśni BrońŜe, Panie, nas 
na wieki, w Śpiewniku ewangelickim opublikowano jej następujące dane referen-
cyjne: 
Tekst: Kancjonał wschowski 1782. 
Melodia: Johann Crüger 1648. 

Poprawny ich odczyt prowadzi do określenia źródła hymnologicznego, 
z którego zaczerpnięto tekst danej pieśni oraz do wskazania autora melodii 
pieśni. W przypadku pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki zapis powyŜszy oznacza, 
Ŝe została ona opublikowana pierwszy raz w Kancjonale wschowskim8 w 1782 r., 
a autorem melodii pieśni, powstałej w 1648 r., jest Johann Crüger.  

Międzykościelna Komisja Śpiewnikowa od początku działania była świa-
doma swych ograniczeń w zakresie przeprowadzenia dokładnych badań mu-
zykologicznych i hymnologicznych. Jak podano we wstępie do śpiewnika czę-
sto były one „poza moŜliwościami Międzykościelnej Komisji Śpiewnikowej”9. 
Dlatego kierowano się, przede wszystkim, praktycznym przeznaczeniem 
śpiewnika oraz ustaleniem jasnych zasad upraszczania informacji o pieśniach.  

Materiałem źródłowym dla zasobu hymnodycznego śpiewnika były po-
przednie publikacje śpiewnikowe polskiego ewangelicyzmu. W zakresie infor-
macji bibliograficznych o pieśni oznacza to, Ŝe korzystano z zapisów informa-
cyjnych publikowanych we wcześniejszych wydaniach. Podstawowe informa-

 

pojawiły się w trzecim wydaniu, które zawiera, między innym, nowe zestawy tekstów kazal-
nych i liturgicznych nabożeństw, przyjętych przez Synod Kościoła Ewangelicko-Augsbur-
skiego w RP w 2018 r. – por. SE, s. 1357.   

7 SE, s. 14. 
8 W zamieszczonym pod koniec śpiewnika wykazie ważniejszych skrótów materiałów źró-

dłowych Śpiewnika ewangelickiego podana jest rozszerzona nazwa Kancjonału wschow-
skiego – Kancyonał to jest Księgi Psalmów y Pieśni duchownych., Wschowa 1782 – por. 
SE, s. 1662. 

9 SE, s. 11–12. 
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cje o pieśniach tradycyjnego nurtu czerpano z następujących publikacji: Śpiew-
nik Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w PRL, Warszawa 1956 oraz wydanie 
z 1965 r.; Harfa. Śpiewnik Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w PRL dla misji we-
wnętrznej, Warszawa 1971; Śpiewnik kościelny dla zborów mazurskich Kościoła Ewan-
gelicko-Augsburskiego w Polsce, Lund 1951; Nowy Śpiewnik Ewangelicki czyli Kancjo-
nał dla zborów Unijnego Ewangelickiego Kościoła, Katowice 1931; Śpiewnik dla Ko-
ścioła Ewangelicko-Augsburskiego w Królestwie Polskim, Warszawa 1899; Kancjonał 
czyli Śpiewnik dla chrześcijan ewangelickich, Cieszyn 186510. W koniecznych przy-
padkach sięgano równieŜ do starszych śpiewników, próbując odtworzyć drogę 
powstania danej pieśni.  

Zgromadzony materiał poddano krytycznej analizie, starając się wyelimi-
nować informacje nieścisłe lub błędne. Podczas pracy skoncentrowano się na 
uzyskaniu informacji o pieśniach, które we wcześniejszych publikacjach tako-
wych zapisów referencyjnych nie posiadały w ogóle, lub miały je bardzo okro-
jone. Jeśli informacje o pieśniach były moŜliwe do weryfikacji we wskazanych 
wyŜej materiałach źródłowych i innych posiadanych zbiorach hymnodycz-
nych, dokonywano takiej procedury i w przypadku braku zastrzeŜeń decydo-
wano się na publikację tak zweryfikowanych informacji, a ewentualne dalsze 
poszukiwania pozostawiono do następnych wydań śpiewnika. 

W czasie pracy nad zapisami referencyjnymi, w przypadku korzystania ze 
źródeł dawnych, duŜym problemem był brak dostępu do szeregu z nich. Dziś 
jest to problem mniejszy, poniewaŜ biblioteki w ramach róŜnych projektów 
cyfryzacji upubliczniły wiele materiałów, w tym teŜ cyfrowe wersje śpiewni-
ków ewangelickich. Jednak nie wszystkie śpiewniki są dostępne w sieci, 
a w niektórych przypadkach moŜemy spotkać się teŜ z egzemplarzami wybra-
kowanymi, co powoduje, iŜ jesteśmy zmuszeni do korzystania ze standardo-
wych materiałów źródłowych, które w czasach pandemii bywają nieudostęp-
niane. 

W kolejnych wydaniach Śpiewnika ewangelickiego znajdziemy przykłady 
kontynuacji ciągłej pracy hymnologicznej oraz jej efekty, wzbogacające wiedzę 
o źródłach i toŜsamości hymnodycznej luteranizmu.  

3. Metodologia pracy nad zapisami referencyjnymi  
Analiza zapisów informacyjnych o pieśni, umieszczonych w Śpiewniku 

ewangelickim, skłoniła do postawienia następujących zagadnień badawczych:  

 
10 SE, s. 1662–1663. 
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- weryfikacja informacji o pierwotnej publikacji pieśni w Kancjonale wschowskim,  
- analiza zmian tekstowych pieśni i jej danych informacyjnych,  
- melodia pieśni i problem jej autorstwa.  

3.1. Kancjonał wschowski z 1782 r. jako źródło pieśni  
BrońŜe, Panie, nas na wieki 

W 1782 r. w Wschowie, na pograniczu Wielkopolski i Śląska, w drukarni 
Jana Bogumiła Hebolda opublikowano śpiewnik, nazwany później Kancjonałem 
wschowskim (KW), który miał dosyć duŜy wpływ na powstawanie zasobu hym-
nodycznego polskiego ewangelicyzmu. Wschowa była waŜnym ośrodkiem 
wielkopolskiego ewangelicyzmu, jednak prawdopodobnie zasadnicze znacze-
nie w wyborze tego miasta, jako miejsca wydania przekrojowego śpiewnika 
z repertuarem dla całej Rzeczpospolitej, miały wschowskie tradycje drukarskie. 
W tym dziele, pod pełnym tytułem Kancyonal to iest Księgi psalmow i pieśni duchow-
nych, na chwałę Boga w Troycy Świętey – Iedynego, Oyca, Syna i Ducha Świętego, za zgodą 
wszystkich zborów ewangelickich Koronnych, W. X. Litewskiego y panstw do nich naleŜą-
cych, z dawnieyszych kancyonałow, psalterzow y katechizmow zebrane11, y k’woli iedno-
staynemu uŜywaniu wydane pod numerem CLXXX (180), w dziale „O Kościele 
BoŜym” znajduje się następująca pieśń: 

BrońŜe nas Panie na wieki,  
y Kościoła swoiego.  
Nie wypuszczay z twey opieki,  
zewsząd opuszczonego,  
W te wielkie niepokoie,  
Na pieczy sługi swoie,  
Miey teraz, miey y do końca,  
NiezwycięŜony Obrońca. Amen!12  
 
Kancjonał wschowski nie zawiera wprowadzenia, które wyjaśniałoby metodę 

publikacji danych o pieśniach i ich melodii. Nie zawiera teŜ danych o autorach 
lub źródłach pieśni. Jednak z uproszczonego zapisu referencyjnego moŜna wy-
ciągnąć szereg wniosków, które pozwalają ustalić, czy pieśń posiada oryginalną 

 
11 Tytułowy zapis o pieśniach zebranych „z dawnieyszych kancyonałow, psalterzow y kate-

chizmow” świadczy jednoznacznie o charakterze tego śpiewnika, wskazując na inny mate-
riał źródłowy, z którego czerpano zasób hymnodyczny; zob. J. Szczepankiewicz-Battek, 
M. Małkus, Tradycje muzyczne wschowskiej reformacji, [w:] Ziemia wschowska w czasach 
starosty Hieronima Radomickiego, red. P. Klint, M. Małkus, K. Szymańska, Wschowa–
Leszno 2009, s. 203–207.   

12 KW, s. 606. 
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melodię lub jest śpiewana na melodię zapoŜyczoną. MoŜna równieŜ ustalić, czy 
pieśń jest oryginalnym utworem napisanym w języku polskim, czy teŜ jest to 
tłumaczenie pieśni niemieckojęzycznej13.  

Brak jakiejkolwiek dodatkowej informacji w Kancjonale wschowskim obok 
numeru pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki oznacza, Ŝe zgodnie ze stwierdzoną 
prawidłowością jest to oryginalna pieśń powstała w języku polskim, a jej linia 
melodyczna jest niezweryfikowaną melodią oryginalną. PowyŜsza teza wydaje 
się być uprawniona, choć nie moŜna teŜ wykluczyć pewnych nieścisłości 
w prezentacji danych o pieśni, które mogłyby zweryfikować to załoŜenie. 
W związku z powyŜszym naleŜy przeprowadzić dalszą analizę porównawczą 
tekstu pieśni i zweryfikować informacje o niej, zamieszczone w innych zbio-
rach hymnodycznych. 

3.2. Warianty tekstowe i dane referencyjne pieśni BrońŜe, Panie, 
nas na wieki  

Oficjalnie obowiązująca wersja tekstowa pieśni z najnowszego śpiewnika 
(Śpiewnik ewangelicki 2019) przedstawia się następująco: 

BrońŜe, Panie nas na wieki  
I Kościoła swego strzeŜ.  
Nie wypuszczaj z swej opieki,  
Na ratunek w trwodze śpiesz.  
Tak jak w dawne niepokoje  
Miej na pieczy sługi swoje,  
W jasne dni i grozy czas  
Ratuj, broń i prowadź nas! 
 
Wcześniejszy zbiór, czyli Śpiewnik Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej (Warszawa 1965) zawiera identyczną wersję tekstu (nr 6), 
podobnie jak jego wcześniejsza wersja z 1956 r. (nr 348)14. RóŜnica pojawia się 
jednak przy opisie pieśni. W SK 1965 znajdziemy jako źródło Kancjonał wschow-
ski15, natomiast SK 1956 posługuje się szerszym sformułowaniem „Staropolska”.  

 

13 Zob. Pieśń CLXXIV Notą pieśni CLI, Pieśń CLXXV Notą własną, albo Pieśni CXC – 
Kancjonał wschowski (KW), s. 597–598; Pieśń CLXX Warum betrübst du ich mein Herz, 
KW, s. 593. 

14 Widoczną różnicą jest też inna forma zapis tekstu. We wcześniejszych opracowaniach 
(SK 1965 i 1956) poszczególne frazy (linijki) oddzielano poprzez rozpoczęcie kolejnej 
frazy z wielkiej litery. W najnowszym śpiewniku zastosowano dzielenie fraz za pomocą 
ukośnika, a zapis pierwszej zwrotki dostosowano do zapisu nutowego.  

15 Kancjonał Wschowski – pisownia oryginalna. 
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WaŜne dla ustalenia tekstu źródłowego pieśni jest równieŜ odniesienie do 
jej melodii. W tym zakresie SK 1965 wskazuje, iŜ jest nią „Mel. własna”, zapisana 
w Chor. 25. Wcześniejsze wydanie podaje jako źródło melodii trzy śpiewniki, 
w których występuje „Nuta: BrońŜe, Panie, nas na wieki” – W. 161 [Śpiewnik dla 
Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Królestwie Polskim, Warszawa 1899, dalej SW], 
C. 268 [Kancjonał czyli Śpiewnik dla chrześcijan ewangelickich, Cieszyn 1865, dalej: 
Heczko], G. 453 [Nowy Śpiewnik Ewangelicki, czyli Kancjonał dla zborów Unijnego 
Ewangelickiego Kościoła, Katowice 1931, dalej: Kancjonał górnośląski lub KG]. Po-
wyŜszy zapis pozwala na stwierdzenie, iŜ na przełomie XIX i XX w., na Śląsku 
austriackim (cieszyńskim) pieśń śpiewano na melodię „O przecudnie piękny” (O 
přebidná světská), na Śląsku pruskim (później w polskiej części Górnego Śląska) 
na melodię „KaŜdy człowiek”, a w Królestwie Polskim na „nutę” „Tysiąckrot-
nie pozdrowiony”. Taka róŜnorodność melodyczna, bez wnikania w szczegóły, 
pozwala na stwierdzenie, iŜ pieśń BrońŜe, Panie, nas na wieki była prawdopodobnie 
wykonywana na róŜne melodie, z których Ŝadna z nich nie była „własna”, czyli 
oryginalna. Takie stwierdzenie pod znakiem zapytania stawia zapis z SE, z któ-
rego wynika, iŜ Johann Crüger był autorem oryginalnej melodii do pieśni, której 
pierwowzór musiałby powstać w języku niemieckim. To z kolei stałoby 
w sprzeczności z załoŜeniem wziętym z analizy Kancjonału wschowskiego o orygi-
nale pieśni w języku polskim. Owe sprzeczności powodują, iŜ badania hymno-
logiczne naleŜy kontynuować, analizując dalsze wpisy referencyjne i sięgając do 
starszych zasobów hymnodycznych.  

Pewne rozjaśnienie wątpliwości przynoszą zapisy referencyjne tekstu, 
umieszczone w śpiewnikach przełomu XIX i XX w. Choć najstarszy z nich 
(Heczko 1865) zawiera wpis o staropolskim źródle (Staropolska)16, to dwa po-
zostałe konsekwentnie podają, iŜ mamy do czynienia z utworem o kategorii 

 
16 Ks. Jerzy Heczko w przedmowie do śpiewnika wyjaśnia, iż dotychczas na polskich nabo-

żeństwach śpiewano pieśni w języku czeskim, natomiast dla wszystkich „jasna to rzecz, iż 
nasz śpiew nabożny powinien być polski, aby nas tem lepiej zbudować mógł”. Taki śpiew-
nik ewangeliccy księża postanowili wydać na zgromadzeniu w 1860 r. Wówczas on sam 
podjął się tej pracy, „otrzymawszy do używania jak od pana Milikowskiego ze Lwowa już 
dawniej przesłane, tak i od innych życzliwych rodaków udzielone Kancyonały polskie”. 
Dodaje też, że „na oryginały polskie brano szczególną uwagę”. W swojej pracy ks. 
J. Heczko w przypadku czerpania z zasobu hymnodycznego polskiego ewangelicyzmu cza-
sów I Rzeczpospolitej ograniczył się do podania ogólnej formuły „staropolska”, odsyłającej 
do wczesnych polskich śpiewników lub zapisu (Or.), wskazującej na „nowsze oryginały”, 
choć w owym rozróżnieniu nie zawsze był konsekwentny ze względu na szczupłość mate-
riału źródłowego; por. Heczko, s. II, VIII.   
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(Or.)17 lub Oryginał18 z wieku XVII. Taki wpis przenosi zaś datę powstania pie-
śni o cały wiek wcześniej19. 

Ciekawe spostrzeŜenia moŜna równieŜ wysnuć z samej treści pieśni.  
Heczko 268 przynosi takie jej brzmienie: 
BrońŜe nas, Panie, na wieki  
I Kościoła swojego!  
Nie wypuszczaj z tej opieki  
U świata niesławnego;  
Tak jak w dawne niepokoje,  
Miej na pieczy sługi swoje,  
Miej teraz aŜ do końca,  
NiezmoŜony obrońca.  
 
Śpiewnik warszawski (SW 169) zawiera następujący wariant tekstowy: 
BrońŜe, Panie, nas na wieki  
I kościoła Swego broń,  
Nie wypuszczaj z swej opieki,  
Ale wspieraj go i chroń.  
W ten tak niespokojny czas  
Miej w opiece wszystkich nas  
Teraz juŜ i aŜ do końca,  
Boś potęŜny jest obrońca. 
 
Kancjonał górnośląski (KG 132) z kolei dostarcza dosyć zmodyfikowany 

tekst pieśni:  
BrońŜe, Panie, nas na wieki!  
My Twe stadko, kościół Twój;  
nie upuszczaj nas z opieki,  
lecz nad wiarą naszą czuj.  
Miej na pieczy sługi Twoje  
w te tak cięŜkie niepokoje,  
by wśród nas po wieczny czas 
ogień wiary juŜ nie zgasł.  
 

 
17 SW 160. 
18 KG 132. 
19 Podobnie powstanie pieśni widzi SM [(Śpiewnik mazurski 1953) – (Or.) z XVII w.] 
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PoniewaŜ Kancjonał górnośląski stosował raczej radykalne metody poprawy 
tekstów, tłumacząc na nowo pieśni lub dokonując ich poprawy językowej we-
dług własnych kryteriów (niestety, nie zawsze z dobrym efektem językowym), 
warto sięgnąć do starszej wersji kancjonału ze Śląska pruskiego. Jest to Kancyonał 
zawierający w sobie pieśni chrześcijańskie, stare i nowe z przydatkiem modlitew, takŜe 
z summaryuszem katechizmowym i rejestrami potrzebnemi, wydany w Brzegu 
w 1859 r., czyli tzw. Kancjonał brzeski (KB 308), który zawiera tradycyjną wersję 
tekstu: 

BrońŜe nas, Panie, na wieki 
i kościoła swojego, 
Nie opuszczaj z twej opieki  
zewsząd opuszczonego, 
w te tak wielkie niepokoje 
miej na pieczy sługi swoje 
miej teraz, i aŜ do końca 
niezwycięŜony Obrońca!  
 
Analizując tekst kolejnych wydań moŜna stwierdzić, iŜ autorzy po-

szczególnych opracowań dokonywali ingerencji w tekst pieśni, których ce-
lem było lepsze oddanie pod względem językowym myśli zawartych we 
wcześniejszych opracowaniach. MoŜe to równieŜ oznaczać, Ŝe te wcześniej-
sze wersje były zdaniem redaktorów późniejszych śpiewników zbyt archa-
iczne i niezrozumiałe dla nowych pokoleń śpiewających. Oznaczałoby to 
teŜ, Ŝe źródłowy tekst mógł być tekstem zdecydowanie starszym i faktycz-
nie mógł pochodzić z XVII w. Jednak zapisy referencyjne w śpiewnikach 
XIX- i XX-wiecznych nie są jednoznaczne i wymagają rozszerzenia pola 
poszukiwań do opracowań hymnodycznych innych niŜ śpiewniki w prze-
róŜnych wydaniach.  

Nieocenioną pomoc w ustaleniach źródeł pieśni i szukaniu ich kontekstu 
przynosi podstawowe dzieło staropolskiej hymnologii protestanckiej autor-
stwa Efraima Oloffa, stworzone w języku niemieckim i zatytułowane Polnische 
Liedergeschichte von Polnischen Kirchen- Gesängen und dererselben Dichtern und Uberset-
zern, nebst einigen Anmerckungen aus der Polnischen Kirchen- und Gelahrten- Ge-
schichte20. E. Oloff (1685–1735) był luterańskim duchownym i uczonym, zwią-

 
20 E. Oloff, Polnische Liedergeschichte von Polnischen Kirchen- Gesängen und dererselben 
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zanym z Elblągiem i Toruniem, gdzie był proboszczem oraz kaznodzieją pol-
skim i niemieckim przy kościele Świętej Trójcy na Nowym Mieście. Jego pod-
stawowa praca, zawierająca historię polskich pieśni ewangelickich, ich autorów 
i tłumaczy została wydana juŜ po śmierci autora w 1744 r. w Gdańsku21. 

W poszukiwaniach pochodzenia źródeł pieśni największe znaczenie 
w tym dziele stanowi rozdział trzeci, zawierający historię polskich pieśni ko-
ścielnych z róŜnymi komentarzami autora na temat ich pochodzenia i przeró-
bek. Materiał hymnodyczny Oloff podzielił na sześć rozdziałów. Pierwszy roz-
dział poświęcił tłumaczeniom niemieckich pieśni na język polski. Drugi roz-
dział dotyczy dziedzictwa braci czeskich w polskiej hymnodii, a trzeci poświę-
cony jest pieśniom Kościoła luterańskiego, które uŜywane były teŜ w Kościele 
kalwińskim i rzymskokatolickim. W czwartym rozdziale autor omówił pieśni 
pochodzenia rzymskokatolickiego, które były uŜywane w Kościołach ewange-
lickich. Przedostatni rozdział odnosi się do błędów w śpiewnikach, a szósty 
traktuje o róŜnych wariantach tekstowych pieśni22.  

W rozdziale trzecim E. Oloff zawarł wykaz pieśni Kościoła luterańskiego, 
które uŜywane były w Kościele reformowanym oraz rzymskokatolickim (rza-
dziej)23.  

Pieśń BrońŜe, Panie, nas na wieki znajdziemy w wykazie Oloffa w dziale 
trzecim, bez wskazywania na dodatkowy, niepolski oryginał. Pełny zapis refe-
rencyjny u Oloffa jest następujący: 

BronŜe na(s) Panie na wieki. 12. Ref. Luth . C.T. 1649. 
Zapis ten zgodnie z przyjętymi załoŜeniami Oloffa naleŜy rozumieć na-

stępująco:  
12. – pieśń pojawiła się w wówczas najnowszym i poszerzonym wydaniu 

Kancjonału w Gdańsku w 1706 r. 
Ref. Luth. – Kościół reformowany uŜywa tej pieśni razem z Kościołem 

luterańskim.  

 

Dichtern und Ubersetzern, nebst einigen Anmerckungen aus der Polnischen Kirchen- und 
Gelahrten- Geschichte, Dantzig 1744. 

21 Zob.: S. Salmonowicz, Efraim Oloff (1685–1735) badacz literatury polskiej, erudyta to-
ruński czasów saskich, „Ruch Literacki” 1972, nr 13, z. 5, s. 299–305. 

22 E. Oloff, Polnische Liedergeschichte von Polnischen Kirchen, dz. cyt., s. 480. 
23 Tamże, s. 489–511. 
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C.T. 1649 – Kancjonał toruński z 164824 r. opublikowany pod pełną nazwą: 
Cantional, To jest Pieśni Krześciańskie ku chwale Boga w Trojcy S. Jedynego [...]: Porząd-
kiem slusznym, zpilnością wielką, nad pierwsze Edicie nie bez Correktury znaczney, wy-
dane : Zprzydatkiem Psalmow y Piosneczek teraz nowo zebranych y z Niemieckiego prze-
tłumaczonych, Więc y Katechizmu y niemało Modlitew [...], Toruń 1648.  

Brak zapisu niepolskiego tytułu przy opisie pieśni oznacza dodatkowe po-
twierdzenie faktu oryginalności polskiego tekstu.  

Wskazówki E. Oloffa pozwalają nam odnaleźć w Kancjonale toruńskim 
z 1648 r. najstarszą znaną wersję pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki (CT 465). 
PoniewaŜ śpiewnik ten, wydany w Toruniu przez Michaela Karnalla, z załoŜe-
nia był śpiewnikiem o szerokim polu oddziaływania, z moŜnymi protektorami, 
którym był dedykowany – „Ich mościom Panom P. Burmistrzom y Senato-
rom, a Radnym Panom, y P. Sądowym Królewskiego Miasta Gdańska” – wy-
warł duŜy wpływ na repertuar hymnodyczny Kościoła ewangelickiego w Pol-
sce. Śpiewnik ten zawiera następującą wersję tytułowej pieśni:  

BrońŜe nas Panie na wieki 
y kościoła swoiego: 
Nieopuszczai ztwey opieki 
ze wsząd opuszczonego: 
Wte tak wielkie niepokoje 
miei na pieczy sługi swoje 
Miej teraz aŜ y do końca 
niezwycięŜony obrońca. Amen. 
 
PoniewaŜ najwaŜniejsze opracowanie historii pieśni staropolskich (Oloff) 

nie zawiera szerszej informacji o autorze tekstu pieśni, wydaje się, Ŝe w przy-
szłości nie będzie moŜliwe dotarcie do takich ustaleń.  

Prawidłowość zapisu Kancjonału toruńskiego25 jako źródła dla tytułowej pie-
śni potwierdzają teŜ zapisy innych śpiewników XVII w. Pieśni BrońŜe, Panie, 

 
24 Prawdopodobnie u Oloffa znajduje się błędna data wydania Kancjonału toruńskiego, po-

nieważ strona tytułowa tego dzieła posiada wyraźnie wydrukowaną datę 1648 i w później-
szych zapisach pojawia się zawsze rok 1648. 

25 Do podobnego wniosku doszedł również w 1864 r. komitet pod kierunkiem ks. Leopolda 
Otto, który na zlecenie Kolegium kościelnego warszawskiej Parafii Ewangelicko-Augsbur-
skiej przygotował śpiewnik w języku polskim. Wyszedł on w druku w roku 1865 jako Zbiór 
Pieśni duchownych Ewangelickich i Modlitw, Warszawa 1865. Tytułowa pieśń znajduje się 
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nas na wieki nie znajdziemy na przykład we wcześniejszym śpiewniku z Torunia 
(C.T. z 1620), a jest juŜ ona obecna na przykład w późniejszym Kancjonale brze-
skim z 1673 r. (s. 364, nr CCXXVIII). Pieśni tej nie znajdziemy natomiast 
w śpiewnikach wydawanych w Królewcu (na przykład w „Nowo wydanym 
Kancyonale Pruskim, zawierającym w sobie Wybór Pieśni starych i no-
wych…” z roku 1741. 

 
3.3. Melodia pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki 
Współczesny zapis referencyjny ze Śpiewnika ewangelickiego o „najwaŜ-

niejszym melodyście Kościoła ewangelickiego26” – Johannie Crügerze wraz 
z datą 1648 wskazuje na tego berlińskiego muzyka, kantora i twórcę śpiewni-
ków oraz pieśni luterańskich jako autora melodii pieśni BrońŜe, Panie, nas na 
wieki. Data „1648” w kontekście ustaleń Międzykościelnej Komisji Śpiewni-
kowej jest datą publikacji takiego opracowania, a brak tytułu moŜe świadczyć, 
iŜ w trakcie prac przy powstaniu śpiewnika nie udało się jednoznacznie go 
zidentyfikować.  

 

pod numerem 41 (s. 82) jako Brońże nas Panie na wieki i posiada następujący zapis refe-
rencyjny: Kan. toruński z r. 1648. Ks. L. Otto w przedmowie pisał: „O ile Kancyonały 
dawne, znajdujące się w publicznej Bibliotece Rządowej dały się zużytkować, Komitet sta-
rał się z nich korzystać, zamieszczając w Zbiorze niniejszym pieśni niektóre, przez  kościół 
nasz śpiewane w języku polskim już od początku XVI w.” (s. IV).   Tekst ze zbioru ks. Otto 
zawierał zmodyfikowany tekst pieśni (2 linijka – I kościoła swego broń, 4 linijka – Ale 
wspieraj go i chroń) zgodnie z zasadą: „W dawnych pieśniach nie czyniliśmy zmian, bo 
zmianą nazwać nie można przekładu wyrazów stosownie do wymagań muzycznych, lub 
zastąpienia innemi wyrazów, któreby dziś nie mogły  być zrozumiane” (s. 5). Z nieznanych 
powodów w największym dziele hymnodycznym Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego 
w Królestwie Polskim (w zaborze rosyjskim), czyli w Śpiewniku warszawskim z 1899 r. 
(SW) zrezygnowano z dokładniejszych zapisów źródeł staropolskich, umieszczając w za-
pisie referencyjnym wyłącznie słowa: „z XVII w.” (SW 161), mimo deklaracji w przedmo-
wie: „Pragnąc zachować związek historyczny z dawnym  kościołem kraju naszego, wybra-
liśmy z kancjonałów XVI i XVII w. i nowszych śpiewników […] wszystko, co tylko przy-
dać się mogło” – SW, s. IV. W efekcie tego zabiegu nie powrócono już później do podawa-
nia informacji o Kancjonale toruńskim z 1648 r. (poprawna data publikacji – 1649). 

26 Opinia Christopha Albrechta o J. Crügerze: „der bedeutendste Melodist der evangelischen 
Kirche”, zob.: Ch. Albrecht, Die Vertonung der Lieder Paul Gerhardt, inbesondere Johann 
Georg Ebeling (1637–1676), [w:] Paul Gerhardt. Dichter – Theologe – Seelsolger 1607–
1676. Beitraege der Wittenberger Paul-Gerhardt-Tage 1976 mit Bibliographie und Bildtail, 
Berlin 1978, s. 84. 
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Z analizy i zastrzeŜeń, które pojawiły się przy badaniu warstwy tekstowej 
utworu, wynika iŜ pieśń była śpiewana na róŜne melodie, ale Ŝe Ŝadna nie była 
linią melodyczną oryginalnie napisaną do pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki27.  

JuŜ najwcześniejszy zapis pieśni, pochodzący z Kancjonału toruńskiego 
z 1648 r., zawiera informację o zapoŜyczonej melodii, na którą pieśń wówczas 
śpiewano. Jest to utwór Lazarusa Spenglera z 1524 r., zatytułowany „Durch 
Adam’s Fall ist gantz verderbt” (w CT 1648 numer 253). Melodia tej pieśni 
pochodzi z Wittenbergi z roku 1525, a w uŜyciu kościelnym pojawiła się 
w 1529 roku28. Pieśń była równieŜ znana w Polsce jako „Adam świat cały za-
raził”, lecz w XX w. wyszła z uŜycia kościelnego i nie występuje obecnie 
w ewangelickim zasobie hymnodycznym29.  

Oprócz powyŜszej melodii z informacji zgromadzonych w zapisach refe-
rencyjnych wynika, Ŝe w historii śpiewów Kościoła ewangelickiego w Polsce 

 
27 Pewne wątpliwości może budzić niemieckie (oraz czeskie) tłumaczenie pieśni Brońże, Pa-

nie, nas na wieki, umieszczone pod pieśnią w Śpiewniku ewangelickim (Herr, mit deinem 
Schutz begleite). Redakcja śpiewnika postanowiła, iż „przy niektórych najpopularniejszych 
pieśniach znajd[uj]ą się też pierwsze zwrotki w tłumaczeniach na inne języki”, SE, s. 14. 
W prawie wszystkich takich przypadkach chodziło o pieśni obcojęzyczne, które zostały 
przetłumaczone na polski i inne języki. Natomiast przypadek Brońże, Panie, nas na wieki 
jest wyjątkiem, ponieważ jest to utwór polski, który został przetłumaczony m.in. na język 
niemiecki.  Autorem tłumaczenia na ten język jest Tadeusz Sikora, który przygotował je na 
Spotkanie Trzech Narodów, które odbyło się w 1991 r. w Zgorzelcu. Pieśń ta została następ-
nie opublikowana w austriackiej wersji Evangelisches Gesangbuch pod numerem 592; 
zob.: Lieder aus anderen Ländern und Sprachen. Werkbuch zum Evangelischen Gesang-
buch, red. Reinhold Morath, Dorothea Monninger, Wolfgang Fischer, Lieferung. 6, Goetin-
gen 2000, s. 45; Śpiewnik ewangelicki w pytaniach i odpowiedziach, online: http://old.lute-
ranie.pl/pl/index.php?D=941, [dostęp: 28.10.2021]. Oprócz tego szczególnego przypadku 
pieśń nie była i nie jest znana poza Polską. 

28 Obecnie pieśń „Durch Adam’s Fall ist gantz verderbt” nie znajduje się już w podstawowym 
kanonie śpiewnikowym w Niemczech  (Evangelisches Gesangbuch). Ostatni raz w Kościo-
łach EKD pojawiła się we wcześniejszym śpiewniku Evangelisches Kirchengesangbuch 
z 1969 r. (numer 243) – por.: Evangelisches Gesangbuch. Ausgabe für Landeskirchen 
Rheinland, Westfalen und Lippe, Gütersloh, Bielefeld, Neukirchen-Vluyn 1969.  

29 Śląski śpiewnik z Brzegu zawiera takie tłumaczenie pieśni „Durch Adam’s Fall ist gantz 
verderbt”: Adam świat cały zaraził, z niego grzech dziedziczymy, on naturę naszą skaził, w 
nim umarli leżymy. Gruntownego, prócz Boskiego ratunku to nie znajdujem; sprawiedliwy, 
popędliwy gniew przeciw sobie czujem – por.: Kancyonał zawierający w sobie Pieśni 
Chrześciańskie stare i nowe, z przydatkiem Modlitew, także z Summaryuszem Katechizmo-
wym i rejestrami potrzebnemi, Brzeg 1880, nr 329. Co ciekawe już wówczas znajdującej 
się w tym śpiewniku pieśni Brońże, Panie, nas na wieki (nr 308) nie śpiewano na melodię 
„Durch Adam’s Fall ist gantz verderbt”. 
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pieśń BrońŜe, Panie, nas na wieki śpiewano jeszcze na co najmniej trzy zapoŜy-
czone melodie.  

Najwcześniejsze wydanie, pierwszego po II wojnie światowej wspólnego 
śpiewnika dla wszystkich luteran, jako źródło melodii podaje trzy śpiewniki, 
w których ta pieśń występuje. Z zapisu referencyjnego „Nuta: BrońŜe, Panie 
nas na wieki” – W. 16130, C. 26831, G. 45332”, wynika iŜ na przełomie XIX 
i XX w. na Śląsku austriackim (cieszyńskim) pieśń śpiewano na melodię 
„O przecudnie piękny” (O přebidná světská), na Śląsku pruskim (później w pol-
skiej części Górnego Śląska) na melodię „KaŜdy człowiek”, a w Królestwie 
Polskim na „nutę” „Tysiąckrotnie pozdrowiony”. Taka róŜnorodność melo-
dyczna bez wnikania w szczegóły pozwala na stwierdzenie, iŜ pieśń BrońŜe, Pa-
nie, nas na wieki nie posiadała nigdy własnej melodii, lecz mogła być śpiewana 
na kilka niezaleŜnych melodii, które charakteryzowały się odpowiednią liczbą 
sylab w poszczególnych frazach.  

W celu ostatecznego ustalenia melodii, która jest obecnie wykorzystana 
w pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki, konieczne jest dokonanie redukcji wyŜej 
wymienionych melodii do tych kompozycji, których autorem jest Johann 
Crüger i wybranie z nich melodii odpowiadającej dzisiejszemu zapisowi linii 
melodycznej. 

Pełna liczba melodii pieśni kościelnych, które stworzył Johann Crüger nie 
jest moŜliwa do ustalenia. Oprócz oryginalnej twórczości, w jego dorobku 
znajdziemy równieŜ kreatywne przeróbki wcześniejszych linii melodycznych 
lub proste zapoŜyczenia sekwencji do własnego, kompozytorskiego uŜytku. 
UwaŜa się, Ŝe J. Crüger jest autorem ok. 70 oryginalnych melodii oraz około 
30 przeróbek wcześniejszych utworów muzycznych, które wykorzystał twór-
czo we własnych utworach. Wśród jego kompozycji do historii muzyki 
i śpiewu zborowego weszły takie utwory jak Herzlibster Jesu, was hast du verbrochen 
(twórcza przeróbka z 1640 r. do słów Johanna Heermanna), Jesu, meine Freude 
(z 1653 r. do słów Johanna Francka), Nun danket alle Gott (z 1647 r. do pieśni 
Martina Rinckarta), Wie soll ich dich empfangen (P. Gerhardta z 1653) czy utwór 
Du, o schönest Weltgebäude z 1649 r. do pieśni Johanna Francka33.  

 
30 SK 161. 
31 Heczko 268. 
32 KG 453. 
33 Ch. Bunners, Johann Crüger (1598–1662) – Berliner Musiker und Kantor, lutherischer 

Lied- und Gesangbuchschöpfer, Berlin 2012, s. 40; zob. również J Stalmann, Crüger Jo-
hann, [w:] Wer ist wer im Gesangbuch?, red. W. Herbst, Göttingen 2001, s. 66. 
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NajwaŜniejszym dziełem J. Crügera jako twórcy zbioru pieśni był jego 
autorski śpiewnik Praxis pietatis melica, którego pierwsze wydanie ukazało się 
w 1647 r. W tym śpiewniku publikowano po raz pierwszy hymny P. Gerhardta 
(w 1. wyd. było ich 18, a w 5. wyd. z 1653 r. juŜ 82). Śpiewnik Crügera uwaŜa 
się za najwaŜniejszy śpiewnik luterański XVII w., wielokrotnie wznawiany za 
czasów samego autora i w czasach późniejszych34.  

Choć Crüger wiele podróŜował i był związany czasowo z róŜnymi regio-
nami – na przykład Górne ŁuŜyce, Śląsk, Morawy, Czechy, Austria, Węgry, 
Słowacja, do tego róŜne regiony Niemiec i kontakty ze środowiskiem wło-
skim35 – to jednak w literaturze nie znajduje się Ŝadne potwierdzenie dla kon-
taktów z polskim środowiskiem pieśni kościelnej. Taka sytuacja powoduje, Ŝe 
moŜna z całą pewnością stwierdzić, iŜ Johann Crüger nie mógł stworzyć me-
lodii do pieśni kościelnej, której oryginał został napisany w języku polskim36.  

W celu rozwiązania problemu naleŜy sprawdzić linie melodyczne oraz za-
pisy referencyjne pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki. 

Śpiewnik warszawski jako źródło pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki wskazuje 
melodię „Tysiąckrotnie pozdrowiony”. Zapis referencyjny w najnowszym 
śpiewniku (SE 165) precyzuje, iŜ jest to oryginalna melodia z 1640 r. autorstwa 
Johanna Crügera. Pierwotnie nie była przeznaczona do powstałej w 1653 r. 
pieśni ks. Paula Gerhardta Sei mir tausendmal gegrüßet, lecz do pieśni Zion klagt 
mit Angst und Schmerzen Johanna Hermanna z 1636 r.37 Linia melodyczna tej 
pieśni nie odpowiada obecnej melodii pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki, więc 
choć jest autorstwa J. Crügera, to jednak nie jest dla niej aktualnym źródłem.  

Inną melodią, na którą wykonywano omawianą pieśń, była linia melo-
dyczna „KaŜdy człowiek [umrzeć musi]38”, w oryginale Alle Menschen müssen 
sterben, opublikowana pierwszy raz w 1678 r. w kolejnym wydaniu Praxis Pietatis 
Melica, przygotowanym przez Jakoba Hintze. Autorstwo tekstu z 1652 r. przy-
pisuje się Johannowi Georgowi Albinusowi39. Choć kolejny raz stwierdzamy, 

 
34 Tamże, s. 36–37. 
35 Tamże, s. 16–19. 
36 Zdanie opublikowane w artykule J. Szczepankiewicz-Battek, M. Małkus, Tradycje mu-

zyczne, art. cyt. s. 206: „Melodię do niego [to jest chorału Brońże, Panie, nas na wieki] 
napisał w 1648 roku Johann Crüger” jest efektem niepełnego zrozumienia systemu zapisów 
referencyjnych w SE i kontekstu twórczości Johanna Crügera.   

37 Por. Zion klagt mit Angst und Schmerzen, Schlesisches Provinzial Gesangbuch, Breslau 
1919, Nr 180.  

38 Śpiewnik górnośląski, Nr 453. 
39 Alle Menschen müssen sterben, Schlesisches Provinzial Gesangbuch, Breslau 1919, 

Nr 484.  
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Ŝe istnieje pośredni związek tej melodii z J. Crügerem (J. Hintze był po śmierci 
Crügera wydawcą jego najwaŜniejszego śpiewnika), to i w tym przypadku zau-
waŜymy odmienność melodii od szukanego melodycznego źródła omawianej 
pieśni.  

Ostatnią znaną melodią, na którą śpiewano pieśń BrońŜe, Panie, nas na wieki, 
jest umieszczona w śpiewniku ks. Jerzego Heczki melodia „O przecudnie 
piękny”40. Sam utwór jest pieśnią o przygotowaniu na śmierć i jest tłumacze-
niem niemieckiego oryginału Du, o schönest Weltgebäude autorstwa Johanna 
Francka.  

Pieśń ta ostatni raz w oficjalnym śpiewniku znalazła się w kolejnych wyda-
niach kancjonału ks. Jerzego Heczki (od 1865). Twórca tego kancjonału, a zara-
zem tłumacz większości tam opublikowanych niemieckich i czeskich pieśni, po-
dał autora oryginalnego tekstu niemieckiego („Jan Franck”), ale przy melodii 
umieścił dopisek „nuta własna”, uzupełniając go odesłaniem do śpiewnika Ci-
thara Sanctorum (O přebidná světská), gdzie pieśń ta się znajdowała (Cithara Sancto-
rum 825). Poza Śląskiem Cieszyńskim pieśń się jednak nie przyjęła i nie pojawiła 
się teŜ w Ŝadnym śpiewniku wydanym później (SW, KG, SM, SK), nie ma jej teŜ 
w najnowszym śpiewniku Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego. Opubliko-
wana została jeszcze w zbiorze pieśni pogrzebowych na dwa lub trzy głosy 
z 1898 r.41, a takŜe w ewangelikalnym (pietystycznym) Śpiewniku Pielgrzyma 
(404)42 oraz w oficjalnym, luterańskim Śpiewniku pogrzebowym z 1956 r. i w jego 
następnych wydaniach (nr 17)43. Jednak juŜ w najnowszym ewangelickim 
śpiewniku pogrzebowym z 2015 r. jej nie ma, poniewaŜ jej pierwotna funkcja 
i przeznaczenie (pieśni o przygotowaniu na śmierć) i brak poza cieszyńskiej re-
cepcji doprowadziły do decyzji o jej niepublikowaniu.  

Analiza linii melodycznej „O przecudnie piękny” pozwala na jedno-
znaczne przypisanie jej jako oryginalnego brzmienia pieśni BrońŜe, Panie, nas na 

 
40 O przecudnie piękny świecie,  

Podobaj się komu chcesz.  
Ja ci serca nie dam przecie,  
Choć je marnościami rwiesz.  
Co o niebo nic nie dbają,  
Niechże w tobie się kochają;  
Ja się śpieszę do ciebie,  
Mój drogi Jezu w niebie! (Heczko 694,1). 

41 A. Hławiczka, 50 melodyj pogrzebowych na dwa i trzy głosy, Cieszyn 1898. 
42 Śpiewnik Pielgrzyma z nutami, Dolny Żuków 1959 (nr 404). 
43 Śpiewnik Pogrzebowy Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w PRL, Warszawa 1983 

(nr 17).  
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wieki. Pierwszy raz melodia Du, o schönest Weltgebäude została opublikowana 
wraz z pierwszą zwrotką pieśni J. Francka w Lipsku, w zbiorze Johanna 
Crügera, zatytułowanym Geistliche Kirchen-Melodien w 1649 r. (oryginalny tytuł 
pieśni brzmiał wówczas Du geballtes Weltgebäude). Wszystkie zwrotki pieśni zo-
stały opublikowane w śpiewniku Praxis Pietatis Melica w Berlinie w 1653 r.44 

Jako uzupełnienie śpiewnika ks. Jerzego Heczki z 1865 r. został wydany 
przez cieszyńskiego nauczyciela i organistę Jerzego Klusa zbiór melodii zaty-
tułowany Melodyje pieśni kościelnych uŜywanych w zborach ewangelickich na Szląsku. 
Stamtąd pochodzi współczesna wersja linii melodycznej BrońŜe, Panie, nas na 
wieki45.  

Obecnie stosowana melodia powyŜszej pieśni została opublikowana 
pierwszy raz w 1865 r. w śpiewniku ks. Jerzego Heczki. Przyjęła się na Śląsku 
Cieszyńskim i w momencie ujednolicania melodii kościelnych i repertuaru mu-
zycznego w połowie lat 60. XX w. została jej przypisana jako melodia własna, 
poniewaŜ źródłowa pieśń z oryginalną melodią nie znalazła się w nowym za-
sobie śpiewnikowym.  

Podsumowanie 
Znana i ceniona w praktyce wykonawczej i repertuarze kościelnym pieśń 

BrońŜe, Panie, nas na wieki przez stulecia towarzyszyła polskim luteranom w ich 
Ŝyciu liturgicznym. Jej duŜa popularność spowodowała, Ŝe jej autorstwo i po-
chodzenie nie musiały być dodatkowym argumentem dla jej umieszczania 
w kolejnych wydaniach śpiewników kościelnych. Broniła się samą treścią i dy-
namiczną melodią, wystarczającą dla wszystkich twórców śpiewników do jej 
umieszczenia w zasobie hymnodycznym. Jednocześnie zanik pewnych pieśni 
w Ŝyciu liturgicznym spowodował, Ŝe zapomnieniu uległy teŜ źródła mu-
zyczne dla tytułowej pieśni i nie do końca precyzyjnie identyfikowano przy na-
stępnych wydaniach jej źródło pochodzenia. Badania hymnologiczne, których 

 
44 Ch. S. Terry, Bach’s Chorals, Part 2, The Hymns and Hymn Melodies of the Cantatas and 

Motetts, Cambridge 1917, s. 245–246; J. Zahn, Die Melodien der deutschen evangelischen 
Kirchenlieder, aus den Quellen geschöpft und mitgeteilt, t. 4, Gütersloh 1891, s. 175. 

45 J. Klus, Melodyje pieśni kościelnych używanych w zborach ewangelickich na Szląsku, Cie-
szyn 1886, s. 32 (nr 103). Wersje melodyczne różnią się wyłącznie wartościami rytmicz-
nymi początkowych nut w każdej frazie (w oryginale występowały zamiast dwóch ćwierć-
nut dwie półnuty – zauważa to już J. Zahn, Die Melodien der deutschen evangelischen Kir-
chenlieder, dz. cyt, s. 175) oraz wprowadzeniem drobnych melizmatów na zakończeniu fraz 
drugiej części utworu, wynikające z różnej liczby sylab w języku polskim i niemieckim.   
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przebieg przedstawiono w niniejszym artykule, pozwoliły na dokładniejsze 
sprecyzowanie podstawowych danych referencyjnych pieśni.  

Z przedstawionych analiz wynika, iŜ źródłowym dziełem, z którego czer-
pano znajomość pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki nie był Kancjonał wschowski 
z 1782 r., ale był nim Kancjonał toruński z 1648 r. opublikowany pod nazwą: 
Cantional, To jest Pieśni Krześciańskie ku chwale Boga w Trojcy S. Jedynego [...]: Porząd-
kiem slusznym, zpilnością wielką, nad pierwsze Edicie nie bez Correktury znaczney, wy-
dane: Zprzydatkiem Psalmow y Piosneczek teraz nowo zebranych y z Niemieckiego prze-
tłumaczonych, Więc y Katechizmu y niemało Modlitew, dzieło z załoŜenia o szerokim 
polu oddziaływania. Badania wskazują, Ŝe przez cytowanie tytułowej pieśni 
w późniejszych wydaniach polskich śpiewników w tym zakresie cel publikacji 
Śpiewnika toruńskiego wypełnił się wzorcowo.  

Pieśń BrońŜe, Panie, nas na wieki nie posiada oryginalnej melodii. Na prze-
strzeni stuleci w repertuarze hymnodycznym funkcjonowała z róŜnymi zapoŜy-
czonymi melodiami. Pierwsza z nich, dołączona w Śpiewniku toruńskim (Adam 
świat cały zaraził) została zastąpiona szybko przez kilka innych, popularnych 
w róŜnych regionach dzisiejszej Polski. Ostatecznie, gdy w połowie lat 60. XX 
w. dokonano unifikacji melodycznej w Kościele Ewangelicko-Augsburskim 
w Polsce, tytułową pieśń połączono z melodią pieśni O przecudnie piękny autor-
stwa J. Crügera, z którą była związana w tradycji śpiewaczej Śląska Cieszyń-
skiego. 

Podsumowując przeprowadzone badania moŜna stwierdzić, iŜ poprawne 
dane referencyjne pieśni BrońŜe, Panie, nas na wieki powinny brzmieć następu-
jąco: 

Tekst: Kancjonał toruński 1648.  
Melodia: Johann Crüger 164946 – Du, o schönest Weltgebäude [O przecudnie 

piękny]. 
Przesuwają one datę jej powstania o ponad 130 lat wstecz, wskazują na 

Kancjonał toruński jako źródłową publikację i ustalają tytuł oryginalnej melodii 
Johanna Crügera, precyzując teŜ dokładną datę jej publikacji i polski tytuł.  

Końcowy efekt badań moŜe teŜ stanowić materiał do dalszych prac re-
dakcyjnych przy kolejnych wydaniach Śpiewnika ewangelickiego lub dla nowych 
opracowań śpiewników. 

 
46 Prawie identyczna data publikacji tekstu tytułowej pieśni w Kancjonale toruńskim  i data 

publikacji jej obecnej melodii w lipskim śpiewniku Johanna Crügera są niezależne od sie-
bie.  
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Calov-Bibel  Jana Sebastiana Bacha 

Streszczenie: W latach trzydziestych XX wieku w USA odnaleziono, naleŜący do Jana 
Sebastiana Bacha, trzytomowy komentarz biblijny pod redakcją Abrahama Calova (zm. 1686), 
wybitnego teologa luterańskiego XVII wieku. Jest to jedyna zachowana praca z biblioteki teo-
logicznej Bacha. Calov-Bibel „ma ogromne znaczenie dla studiów nad Bachem, poniewaŜ za-
wiera jego komentarze na marginesach przy konkretnych fragmentach Pisma Świętego oraz 
podkreślenia i inne oznakowania. Ujawniają one coś z najgłębszych poglądów tego wielkiego 
kompozytora i rzucają światło na jego teologiczne i religijne podejście do własnej sztuki” 
(Robin A. Leaver). Trudno przecenić wagę Calov-Bibel dla badań twórczości i Ŝycia Bacha, tym-
czasem w polskiej literaturze przedmiotu ze świecą szukać studiów o tym dziele. Niniejszy ar-
tykuł, pierwsze – jak się zdaje – tego rodzaju opracowanie w języku polskim, zamierza czę-
ściowo wypełnić tę lukę. 

Słowa kluczowe: Biblia, komentarz biblijny, słuŜba BoŜa, muzyka kościelna, muzyka 
poboŜna, bachologia 

 
Summary: Johann Sebastian Bach’s Calov-Bibel  
A three-volume Biblical commentary edited by Abraham Calov (d. 1686, an eminent 

17th-century Lutheran theologist), belonging to Johann Sebastian Bach, was discovered in the 
USA in the 1930s. It is the only surviving work from Bach’s theological library. Calov Bible is 
of immense importance to Bach studies since it contains the composer’s marginal comments 
alongside particular Biblical passages, as well as understandings and other markings. They re-
veal something of the innermost thinking of the great composer and illuminate his theological 
and devotional approach to his art (Robin A. Leaver). Although it would be difficult to over-
estimate the significance of the Calov Bibel for research into Bach’s life and work, studies de-
voted to this work are few and far between in relevant Polish literature. This paper, the first 
such analysis – or so it seems – in the Polish language, seeks to partially fill in this gap. 

Keywords: Bible, biblical commentary, service of God, church music, devotional music, 
Bachology 

 
Robin A. Leaver w 1985 roku pisał: „Komentarz do Biblii, ongiś będący 

w posiadaniu kompozytora Jana Sebastiana Bacha, obecnie znajduje się w Lud-
wig Fuerbringer Library w Concordia Seminary (St. Louis) [naleŜącego do 
Kościoła Luterańskiego Synodu Missouri, Lutheran Church – Missouri Synod 
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w USA]. Chodzi o Die deutsche Bibel, zredagowaną w sporej części z wypowie-
dzi Marcina Lutra przez teologa Abrahama Calova w trzech duŜych rozmiarów 
tomach, wydaną w Wittenberdze w latach 1681–1682. Edycja ta ma ogromne 
znaczenie dla studiów nad Bachem, poniewaŜ zawiera jego komentarze na 
marginesach przy konkretnych fragmentach Pisma Świętego oraz podkreślenia 
i inne oznakowania. Ujawniają one coś z najgłębszych poglądów tego wiel-
kiego kompozytora i rzucają światło na jego teologiczne i religijne podejście 
do własnej sztuki”1. Doprawdy, trudno przecenić wagę Die deutsche Bibel…, dzi-
siaj zwykle zwaną Calov-Bibel – Biblią Calova, dzieła niezwykłego, ale teŜ wciąŜ 
mało poznanego i wykorzystanego w obszarze badań Ŝycia i twórczości lip-
skiego kantora (1685–1750). Tymczasem w polskiej literaturze przedmiotu – 
jak do tej pory – ze świecą szukać studiów o tym dziele2. 

Die heilige Bibel… na amerykańskiej ziemi 
Jak do tej pory Biblia Calova jest jedyną odnalezioną – i dostępną dzisiaj – 

pozycją z listy zasobów prywatnej teologicznej biblioteki Bacha, listy powstałej 
szybko po jego śmierci3. Dzieło to zajmuje na niej pierwsze miejsce, pod zapi-
sem: Calovii Schrifften. 3. Bände, a przypadło w spadku w udziale Ŝonie Jana Se-
bastiana – Annie Magdalenie (1701–1760), której los tak się potoczył, Ŝe do 
końca swoich dni pozostawała w wielkiej biedzie i zapewne z Ŝyciowej ko-
nieczności dzieło to sprzedała. Potem słuch po nim zaginął. Dopiero w pierw-
szej połowie XX wieku niespodziewanie dało o sobie znać… na amerykańskiej 
ziemi, w stanie Missouri, w regionie, gdzie w przeszłości osiedliło się wielu 
emigrantów z Niemiec.  

 

1 J. S. Bach and Scripture. Glosses from the Calov Bible Commentary, wstęp, komentarze 
i redakcja R. A. Leaver, St. Louis 1985, s. 11 (opracowanie to dostępne jest w Internet Ar-
chive – pod adresem <https://archive.org/details/jsbachscriptureg0000unse/page/n5/mode/-
2up>; [dostęp: 9.08.2021]). 

2 O Biblii Calova pisze Sz. Paczkowski, [w]: Styl polski w muzyce Johanna Sebastiana Ba-
cha, Lublin 2011, s. 178–183. Kilka uwag na temat tego dzieła można znaleźć w: Ch. Wolff, 
Johann Sebastian Bach. Muzyk i uczony, tłum. B. Świderska, Warszawa 2011, s. 392–393, 
399. 

3 Zob. R. A. Leaver, Bachs theologische Bibliothek / Bachʼs Theological Library. Eine kriti-
sche Bibliografie / A Critical Bibliography. Mit einen Beitrag von Christoph Trautmann / 
With an Essay by Christoph Trautmann, Stuttgart1983; tenże, Bach und die Lutherschriften 
seiner Bibliothek, „Bach-Jahrbuch” 1975, nr 61, s. 124–132. 
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W 1934 roku w niewielkiej miejscowości Frankenmuth pod Michigen od-
bywało się spotkanie przedstawicieli Kościoła Luterańskiego Synodu Misso-
uri4. Jeden z nich – pastor Christian Riedel, miłośnik muzyki Bacha – zatrzy-
mał się w domu miejscowego farmera Leonarda Reichla, swego krewnego. 
Przy tej okazji gospodarz pokazał mu egzemplarz jednego z trzech tomów sta-
rego komentarza do Biblii, który jego ojciec miał kupić w antykwariacie w Fi-
ladelfii sto lat wcześniej. Wraz ze śmiercią rodzica w 1879 roku potęŜne tomy 
dostały się synowi. Uwagę pastora przykuł fantazyjny podpis (inicjały dwóch 
imion splatają się z pierwszą literą nazwiska), znajdujący się w prawym dolnym 
rogu pierwszej strony księgi, pod którym widnieje data 1733. Zdumiony, roz-
poznał w nim charakterystyczny podpis samego Bacha, dochodząc do wnio-
sku, Ŝe trzyma w rękach księgę, która kiedyś do niego naleŜała:  

  

Kilka miesięcy później odnalazły się takŜe pozostałe dwa tomy. Z kolei 
autentyczność podpisu potwierdził niemiecki badacz Ŝycia i twórczości Bacha 
– Hans Preuss (zm. 1951) z Universität Erlangen w Niemczech, który zajmo-
wał się m.in. eksploracją zawartości biblioteki kompozytora i do którego – z tej 
racji – wysłano kopię podpisu.  

Do ojczyzny Jana Sebastiana Biblia Calova trafiła, wypoŜyczona, dopiero 
w roku 1968, z okazji międzynarodowej wystawy Ex Libris Bachianis – Eine 
Kantate Johann Sebastian Bachs im Spiegel seiner Bibliothek. To wtedy dziełu temu 
bliŜej przyjrzał się Christoph Trautmann, berliński bacholog, rok później pu-
blikując o nim studium na łamach „Musik und Kirche”5.  

 

4 Historię Biblii Calova prezentuję z pomocą różnych prac, o których informuję w przypisach 
do niniejszego tekstu. Poza tym zob.: G. Herz, Towards a new image of Bach, „Bach” 1970, 
nr 4, s. 9–27 (cz. 1) i 1971, nr 1, s. 7–28 (cz. 2); C. Trautmann, Bach’s Bible, „American 
Choral Review” 1972, nr 4, s. 3–11; R. A. Leaver, The Calov Bible from Bach’s Library, 
„Bach” 1976, nr 4, s. 16–22; H. H. Cox, „The Scholarly Detective. Investigating Bach's 
Personal Bible”, „Bach” 1994, nr 1, s. 28–45. 

5 Ch. Trautmann, Calovii Schrifften. 3. Bände aus Johann Sebastian Bachs Nachlaß und ihre 
Bedeutung für das Bild des luterischen Kantors Bach, „Musik und Kirche” 1969, nr 39, 
s. 145–160 – angielskie tłumaczenie: J. S. Bach: New Light on His Faith, „Concordia The-
ological Monthly” 1971, nr 42, s. 88–99.  
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Na przełomie lat siedemdziesiątych i osiemdziesiątych XX wieku systema-
tycznymi literackimi, technicznymi i technologicznymi badaniami Bachowej au-
tentyczności ingerencji i wpisów w Calov-Bibel  kierował Howard H. Cox, biblista 
z Moravian Theological Seminary w Bethlehem (Pensylwania). Ostatecznie Bi-
blią Calova zajęło się Crocker Nuclear Laboratory z University of California 
w Davis. W efekcie w 1985 roku wydano fundamentalne studium The Calov Bible 
of J. S. Bach, zawierające raport z badań oraz faksymile i opis ingerencji i wpisów 
Jana Sebastiana, z wyjaśnieniami6. 

Święta Biblia według Calova 
Bach Calov-Bibel darzył wielkim powaŜaniem, o czym świadczy choćby 

uwaga, jaką zanotował na kwicie aukcyjnym potwierdzającym zakup przez 
niego altenburskiej edycji dzieł zebranych Marcina Lutra w 1742 roku (dodana 
uwaga Jana Sebastiana w nawiasach okrągłych): „Niniejsze Teütsche und herrliche 
Schrifften des seeligen Dr. M. Luther […] (pochodzące z biblioteki wybitnego wit-
tenberskiego generalnego superintendenta i teologa, doktora Abrahama Ca-
lova, których [pism – J. M.] ponoć uŜył do opracowania swojej wielkiej Biblii 
Niemieckiej; po jego śmierci przeszły one w posiadanie równie wybitnego teo-
loga dr. J. F. Mayera) kupiłem na aukcji za 10 rthl., anno 1742, w miesiącu 
wrześniu”7.  

 

6 The Calov Bible of J. S. Bach, red. H. H. Cox, Ann Arbor 1985: Authentication of the Hand-
Penned Material in Bach’s „Calov Bible” – s. 3–12; A Literary Analysis of the Intelligible 
Entries from the Total Sample – s. 13–30; B. Kusko, Proton Milliprobe Analysis the Hand-
Penned Annotations in Bach’s „Calov Bible” Commentary. Appendix: Additional Entries – 
s. 31–106; Facsimiles – s. 107–394; The Translations, tłum. E. Finger – s. 395–456. Wypada 
dodać, że cztery lata temu w niderlandzkiej oficynie Uitgeverij van Wijnen, specjalizującej 
się w wydawaniu faksymile, ukazał się, wydrukowany w drukarni polskiego wydawnictwa 
Bernardinum, reprint Biblii Calova: M. Luther, A. Calov, J. S. Bach, Die Heilige Bibel, 
Franeker 2017. The Calov Bible of J. S. Bach jest dostępne na stronie Internet Archive, pod 
adresem: <https://archive.org/details/jsbachscriptureg0000unse/page/n5/mode/2up>; [do-
stęp: 9.08.2021]. Zob. Chafe E., Review of „The Calov Bible of J. S. Bach” by Howard 
H. Cox; „J. S. Bach and Scripture: Glosses from the Calov Bible Commentary” by Robin 
A. Leaver; „Bach among the Theologians” by Jaroslav Pelikan, „Journal of the American 
Musicological Society” 1987, nr 2, s. 343–352. 

7 Cyt. za: Ch. Wolff, Johann Sebastian Bach, dz. cyt., s. 393. Zob. The New Bach Reader. 
A Life of Johann Sebastian Bach in Letters and Documents, red. H. T. David, A. Mendel, 
Ch. Wolff, New York–London 1998, nr 228, s. 218.  
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Calov rzeczywiście był jednym z najwybitniejszych teologów luterańskich 
swoich dni8. Urodził się w Morągu 16 kwietnia 1612 roku, a zmarł 25 lutego 
1686 roku w Wittenberdze. Studiował filozofię na uniwersytecie w Królewcu, 
następnie zaś sacra scientia w Rostoku. Doktorat z teologii uzyskał w 1637 roku. 
Wykładał na uniwersytecie w Królewcu, by w roku 1643 zostać rektorem 
Gimnazjum Akademickiego w Gdańsku i pastorem przy kościele Świętej 
Trójcy. Siedemnaście lat później objął stanowisko profesora teologii na uni-
wersytecie w Wittenberdze i duchownego w tamtejszym kościele, po dwóch 
zaś latach został superintendentem. Calov był „najwspanialszym i najbardziej 
wpływowym teologiem srebrnego wieku ortodoksji luterańskiej”9, jak teŜ „jed-
nym z głównych i nieprzejednanych reprezentantów ortodoksji luterskiej, z tej 
perspektywy pisał traktaty polemiczne”10. Jego Systema locorum theologicorum…, 
obok pomnikowych dzieł Johanna Gerharda (1582–1637) Loci theologici… i Jo-
hanna Andreasa Quenstedta (1617–1688) Theologia didactico-polemica…, naleŜało 
do najwaŜniejszych dogmatyk nurtu ortodoksyjnego w luteranizmie tamtych 
czasów. Biblii poświęcił dwa dzieła: Biblia illustrata (cztery tomy) i Die deutsche 
Bibel, czyli Calov-Bibel, której tytuł w niemieckim oryginale i przekładzie na ję-
zyk polski ma postać:  

J. N. J. 
 

DIE HEILIGE 
BIBEL 

nach S. Herrn D. Martini Lutheri 
Deutscher Dolmetschung, und Erklärung 

vermöge des Heil. Geistes 
im Grund-Text 

Richtiger Anleitung der Cohaerentz, 

J. N. J. 
 

ŚWIĘTA 
BIBLIA 

według dr. Marcina Lutra 
niemieckiego przekładu i komentarza 

z pomocą Ducha Świętego 
w tekście zasadniczym 

we właściwym zachowaniu spójności, 
 

8 Sylwetka Abrahama Calova – na podstawie: B. Milerski, Calov Abraham, [w:] Religia. 
Encyklopedia PWN, t. 2, red. T. Gadacz, B. Milerski, Warszawa 2002 (wersja elektro-
niczna); H. Paprocki, Calov, Calovius, Abraham, [w:] Encyklopedia katolicka, t. 2, red. 
F. Gryglewicz, R. Łukaszyk, Z. Sułowski, Lublin 1985, kol. 2182–1283; R. Preus, The 
Theology of Post-Reformation Lutheranism, t. 1, Concordia Publishing House, St. Louis 
1970, s. 59–60; T. R. Schmeling, Strenuus Christi Athleta Abraham Calov, „Lutheran Synod 
Quarterly” 2004, nr 4, s. 357–399. 

9 R. Preus, The Theology of Post-Reformation Lutheranism, dz. cyt., s. 59. 
10 B. Milerski, Calov Abraham, dz. cyt. 
 W czasach baroku często na początku wydawanych dzieł, szczególnie teologicznych, sta-

wiano trzy litery: J. N. J. – będące skrótem słów łacińskich In Nomine Jesu albo niemieckich 
In Name Jesu – „W imię Jezusa”. Zob. R. A. Leaver, J. S. Bach and Scripture. Glosses from 
the Calov Bible Commentary, St. Louis 1985, s. 52. 
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und der gantzen Handlung eines jeglichen Texts 
Auch Vergleichung der gleichlautenden Sprüche 

enthaltenen 
eigenen Sinn und Meinung 

Nechst ordentlicher Eintheilung eines jeden Bu-
ches und Capittels 

und Erwegung der nachdrücklichen Wort, und 
Redens-Ark 

in der Heil. Sprache 
sonderlich aber 

Der Evangelischen allein seligmachenden War-
heit, 

gründ- und deutlich erörtert 
und mit Anführung 

Herrn Lutheri deutschen, und verdeutschten 
Schrifften, 

also abgefasset, 
dass der eigentliche Buchstäbliche Verstand, 

und gutes Theils auch 
der heilsame Gebrauch der Heil. Schrifft 

fürgestellet ist, 
Mit grossem Fleiss, 

und Kosten ausgearbeit, 
und verfasset, 

von 
D. Abraham Calovio, 

Im Jahr Christi MDCXXCI. welches ist das 
5681ste Jahr, von Erschaffung der Welt. 

zu Wittenberg 
Nicht uns, HERR, nicht uns, sondern deinem 

Namen gib Ehre 
umb deine Gnade und Wahrheit! 

 
Gedruckt in Wittenberg 

bey Christian Schrıdtern der Univ. Buchdr. 

i odpowiednim potraktowaniu kaŜdego tekstu 
TakoŜ porównanie podobnych sformułowań 

zawiera się tu 
w ich własnym znaczeniu i sensie 

wraz z uporządkowanym podziałem kaŜdej 
księgi 

i rozdziału 
oraz rozwaŜaniem szczególnego rodzaju słow-

nictwa i mowy 
w świętym języku 

a szczególnie 
Ewangelicznej jedynie błogosławionej Prawdy, 

omówionej dogłębnie i jasno 
a takŜe z przytoczeniem 

Lutra niemieckich i przetłumaczonych 
pism 

w ten sposób ujętych, 
Ŝe prawdziwe literalne rozumienie 

i w znacznej mierze 
zbawienne wykorzystanie Pisma Świętego 

się prezentuje, 
z wielką starannością 

i niemałymi kosztami wypracowane 
i wydane 

przez 
dr. Abrahama Caloviusa, 

W roku Chrystusowym MDCXXCI, który jest 
5681 rokiem po stworzeniu świata. 

W Wittenberdze 
Nie nam, Panie! nie nam, ale imieniowi twemu 

daj chwałę 
dla miłosierdzia twego, i dla prawdy twojej!11 

 
Wydrukowano w Wittenberdze 

u Christiana Schrödterna w Wydaw. Uniw.12 

 

11 Pierwszy werset psalmu 115. Cytat za: Biblia gdańska, 1632, Internet Archive, <https://ar-
chive.org/details/1632ThePolishBibliaGdaska/page/n1/mode/2up>; [dostęp: 15.04.2021]. 
Pismo Święte cytuje się za tym wydaniem.  

12 Niniejszym wyrażam wielką wdzięczność ks. dr. Eligiuszowi Piotrowskiemu za pomoc 
w przetłumaczeniu tego tytułu. 
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Wpisy i inne ingerencje Bacha 
Die heilige Bibel nach S. Herrn D. Martini Lutheri…, licząca łącznie 4355 stron 

z 8709 kolumnami, Abraham Calov zamyślił w taki sposób, Ŝe najpierw cyto-
wał albo streszczał wybrany fragment Pisma Świętego, do którego następnie 
dołączał komentarz Lutra. Jeśli w dziełach ojca Reformacji nie znajdował od-
powiednich tekstów, wtedy dodawał własne komentarze. RóŜnorodne inge-
rencje Bacha pojawiają się na 250 stronach. Jan Sebastian zatem: 1. poprawiał 
błędy typograficzne; 2. podkreślał słowa i frazy Biblii i komentarzy; 3. uzupeł-
niał brakujące teksty Pisma Świętego; 4. wybrane fragmenty oznakowywał 
w ten sposób, Ŝe na marginesach, wzdłuŜ tych fragmentów, w kolumnach sta-
wiał dwie kreski; 5. na marginesach notował dwie litery: „NB.” – łac. „nota 
bene” (dosłownie: „zauwaŜ dobrze”); 6. takŜe na marginesach zapisywał wła-
sne uwagi i komentarze13. 

Bach dokonywał korekty błędów typograficznych m.in. z pomocą erraty 
znajdującej się na końcu ostatniego tomu Calov-Bibel. Oto kilka przykładów 
(t. I, cz. 1):  

– kolumny 161–162 – w odniesieniu do Rdz 22,13 Bach przekreślił imię 
„Jakub”, obok zapisując „Izaak”;  

– kolumny 727–728 – w wypadku Kpł 23,11 z pomocą tradycyjnego 
znaku korektorskiego słowo „Speise” na marginesie uzupełnił o „meister”, 
uzyskując słowo „Speisemeister”; 

– kolumna 732 – w kontekście Kpł 23,39 w wyrazie „worden” przekreślił 
literę „o”, pod nią zapisując „e” („werden”)14. 

Niekiedy Bach uzupełniał brakujące wyrazy/fragmenty, a czynił to na 
dwa sposoby: raz z pomocą erraty, innym razem bez niej. Przykład pierwszej 
metody: kolumny 1639–1640 – na marginesie uzupełnił werset 2 Sm 22,44 
słowami (dodany fragment w nawiasach): „Tyś mię od sporu ludu mego wy-
rwał; (zachowałeś mię, abym był głową narodów; lud, któregom nie znał, słuŜy 
mi)”15. Przykład metody bez pomocy erraty: kolumny 425–426 – w wersecie 
Wj 5,23, dopisał słowa: „mit ihm zu reden in deinen Nahmen” – które uznał 

 

13 C. Trautmann, J. S. Bach: New Light on His Faith, art. cyt., s. 2. 
14 Kolejne przykłady za: R. A. Levaer, Facsimiles with Notes and Commentary, dz. cyt., s. 62 

(przykład pierwszy) i 82 (drugi i trzeci). Zob. H. H. Cox, The Translation, dz. cyt., s. 399 
i 409 (drugi, trzeciego brak). 

15 R. A. Levaer, tamże, s. 85 i 91; H. H. Cox, tamże, s. 412 i 416–417. 
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za konieczne dla zrozumienia biblijnej wypowiedzi: „Bo od onego czasu, ja-
kom [ja, MojŜesz] wszedł do Faraona, (abym mówił imieniem twojem), gorzej 
się obchodzi z ludem tym; a przecięś nie wybawił ludu twego”16.  

Część Bachowych uzupełnień, ale teŜ podkreśleń czy innych oznakowań 
dotyczy biblijnych liczb i ich symboliki. Przykłady: 
– Kolumny 485–486 – lipski kantor zaznaczył fragment: „I przyszli do Elim, 

gdzie było dwanaście źródeł wód, i siedmdziesiąt palm; i połoŜyli się tam 
obozem nad wodami” (15,27). Calov w swoim komentarzu przywołał 
znaczące paralelne przykłady tych symbolicznych liczb Starego i Nowego 
Testamentu – dwanaście pokoleń Izraela i siedemdziesięciu starszych 
oraz dwunastu apostołów i siedemdziesięciu uczniów.  

– Kolumny 557–558, Bach nie tylko oznaczył na marginesie cały komentarz 
do Rdz 28,20, gdzie mowa o dwunastu drogocennych kamieniach, ale 
takŜe kaŜdy z tych kamieni ponumerował: „(1) sardyjusz… (2) topazy-
jusz… (3) szmaragd… (4) karbunkuł… (5) szafir… (6) diament… (7) lin-
kuryjusz… (8) achates… (9) ametyst… (10) chryzolit… (11) onychin… 
(12) jaspis”. Calov poszczególne klejnoty zinterpretował chrystologicz-
nie17. 
Bach blisko 30 razy na marginesach umieścił skrót „NB.”, który pojawia 

się raz osobno, innym razem towarzyszą mu podkreślenia czy zakreślenia, jesz-
cze innym razem uzupełnienia, a niekiedy własne komentarze kompozytora. 
Wśród tych ostatnich cztery dotyczą bezpośrednio muzyki i śpiewu w słuŜbie 
BoŜej, czyli w liturgii odprawianej w świątyni. Lipski kantor odniósł się do 
„śpiewno-muzycznych” fragmentów Księgi Wyjścia oraz Pierwszej i Drugiej 
Księgi Kronik.  

W Księdze Wyjścia adnotacja Bacha pojawia się w rozdziale 15, gdzie 
Izraelici wyśpiewują pieśni wdzięczności Bogu po przejściu suchą stopą przez 
Morze Czerwone, w którym pogrąŜyły się goniące ich wojska egipskie. Naj-
pierw śpiewa MojŜesz z męŜczyznami, następnie jego siostra Miriam/Maryja 
z kobietami – i właśnie na wysokości tego fragmentu Jan Sebastian umieścił 
swoje słowa18.  

 

16 R. A. Levaer, tamże, s. 61 i 70; H. H. Cox, tamże, s. 398 i 404. 
17 R. A. Levaer, tamże, s. 67, 73 i 75; H. H. Cox, tamże, s. 403, 404 i 405.  
18 Kolejne komentarze Bacha za: R. A. Leaver, Facsimiles with Notes and Commentary, s. 71 

(komentarz do Wj 15,20), 93 (1 Krn 25), 95 (1 Krn 28,21), 97 (2 Krn 5,13). Por. H. H. Cox, 
The Translation, s. 404 Wj 15,20), 418 (1 Krn 25 i 28,21) i 418–419 (2 Krn 5,13). 
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Tom I,1, kolumny 483–484 
Księga Wyjścia 

„Tedy Maryja, prorokini, siostra Aaronowa, wzięła bęben w rękę swoję, a wyszły wszyst-
kie niewiasty za nią z bębnami i muzyką. I mówiła do nich Maryja: Śpiewajcie Panu, albo-

wiem moŜnie wywyŜszon jest; konia i jezdnego jego wrzucił do morza” (15,20–21). 
 

NB. 

Erstes Vorspiel, auf 2 Chören zur Ehre Got-

tes zu musiciren. 

Pierwsza prefigura zagrania muzyki na 
chwałę Boga przez dwa chóry19. 

 
Dwa komentarze występują w Pierwszej Księdze Kronik. Jeden dotyczy 

całego rozdziału 25, w którym dowiadujemy się, Ŝe Dawid tworzy zestawy 
śpiewaków-muzyków do słuŜby BoŜej, drugi – wersetu 28,21, gdzie mowa 
o pocztach/zmianach kapłanów i Lewitów do tejŜe słuŜby: 

Tom I,1, kolumny 2047–2048 
Pierwsza Księga Kronik 

„I odłączył Dawid i hetmani wojska na posługiwanie synów Asafowych i Hemanowych, 
i Jedytunowych, którzy prorokowali przy cytrach, i przy harfach, i przy cymbałach. […] Ci 
wszyscy byli pod sprawą ojca swego przy śpiewaniu w domu Pańskim na cymbałach, na 

lutniach, i na cytrach ku słuŜbie w domu BoŜym, jako rozkazał król, i Asaf, Jedytun, i He-
man. A był poczet ich z braci ich, którzy byli ćwiczonymi w pieśniach Pańskich, wszyst-

kich mistrzów dwieście osmdziesiąt i osm. […]” (25,1–31). 
 

NB. 
Dieses Capitel ist das wahre Fundament al-
ler gottgefälliger Kirchen Music, usw. 

Ten rozdział jest prawdziwym fundamen-
tem wszelkiej muzyki kościelnej na chwałę 
Boga, etc. 

 

19 W przekładzie marginalnej uwagi Bacha idę za sugestią Michaela Marissena, że Vorspiel 
w czasach lipskiego kantora i wcześniej miało znaczenie nie muzyczne (preludium), ale 
teologiczno-biblijne, będąc synonimem takich pojęć jak „figura” czy „typ” – The Biograph-
ical Significance of Bach’s Handwritten Entries in his Calov Bible, „Lutheran Quarterly” 
2020, nr 4, s. 379–382. „Typ (gr. «wzór»), termin z zakresu biblistyki, oznaczający wyda-
rzenia albo osoby w Starym Testamencie, które uznaje się za prawzory czy antycypacje 
obrazów («typoi») późniejszych wydarzeń czy osób w Nowym Testamencie, i to w tym 
sensie, że to, co wcześniejsze, może być w pełni zrozumiane dopiero w świetle tego, co 
późniejsze. […] Przykłady biblijne: 1 Kor 5,7 (baranek paschalny – Jezus), 1 Kor 10,1–13 
(manna i woda – Eucharystia i chrzest) […]” (H. Vorgrimler, Typ, [w:] Nowy leksykon teolo-
giczny, tłum. T. Mieszkowski, P. Pachciarek, wstęp do wydania polskiego ks. prof. A. J. Sko-
wronek, konsultacja naukowa o. prof. J. Salij OP, Warszawa 2005, s. 399). 
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Tom I,1, kolumny 2063–2064 
Pierwsza Księga Konik 

„[To wszystko, rzekł Dawid {do Salomona}, opisane z ręki Pańskiej mię doszło, abym 
zrozumiał wszystko […]. A oto poczty kapłanów i Lewitów do kaŜdej posługi w domu 
BoŜym bądą z tobą w kaŜdej pracy; kaŜdy ochotny i roztropny przy wszelkiej posłudze, 

takŜe ksiąŜęta, i wszystek lud staną na kaŜde rozkazanie twoje” (28,19–21). 
 

NB. 
Ein herrlicher Beweiss, dass neben anderen 
Anstalten des Gottesdienstes, besonders 
auch die Musica vom Gottes Geist durch 
David mit angeordnet worden. 

Wspaniały dowód na to, Ŝe obok innych ele-
mentów składowych kultu, za pośrednic-
twem Dawida Duch BoŜy ustanowił rów-
nieŜ muzykę. 

 
Natomiast w Drugiej Księdze Kronik Bach odniósł się do wersetów 

5,11–13, gdzie mowa o „śpiewno-muzycznej” liturgii w świątyni, którą wypeł-
niła chwała BoŜa pod postacią obłoku. Calov do fragmentu tego odniósł tytuł: 
Jak chwała Pana ukazała się poprzez piękną muzykę – a Jan Sebastian podkreślił 
w nim słowa „piękną muzykę”.  

Tom I,1, kolumny 2087–2088 
Druga Księga Kronik 

Stali [w świątyni] Lewitowie śpiewacy, i wszyscy, którzy byli przy Asafie, Hemmanie, i Je-
dytunie, i synowie ich, i bracia ich, obleczeni będąc w szaty bisiorowe, z cymbałami 

i z harfami i z cytrami, stali mówię na wschodniej stronie ołtarza, a przy nich kapłanów 
sto i dwadzieścia trąbiących w trąby. I stało się, gdy jednostajnie trąbili, i śpiewali […], 

i chwalili Pana, Ŝe dobry, Ŝe na wieki miłosierdzie jego, tedy dom on napełniony jest obło-
kiem, to jest dom Pański” (5,11–14). 

 
NB. 

Bey einer andächtigen Musig [sic!] ist allezeit 
Gott mit seiner Gnaden-Gegenwart20. 

Gdzie jest poboŜna muzyka, tam zawsze 
obecny jest Bóg ze swoją łaską. 

 
Charakterystyczne, Ŝe po większej części komentarze Bacha dotyczą na-

tury muzyki świątynnej, jako tej, która słuŜy zbawieniu dzięki łasce BoŜej oraz 
zadaniom urzędowych muzyków świątynnych. Najwyraźniej Jan Sebastian 

 

20 O tym, jak Bach mógł rozumieć, czym jest pobożność, zob.: R. A. Leaver, J. S. Bach’s 
Parodies of Vocal Music: Conservation or Intensification?, [w:] Compositional Choices 
and Meaning in the Vocal Music of J. S. Bach, red. M. A. Peters, R. L. Sanders, Lanham–
New York–London 2018, s. 187–192; F. Presseisen, Muzyka wyrazem duchowości – kilka 
refleksji na temat korelacji słowa i muzyki w Bachowskim chorale bożonarodzeniowym Lobt 
Gott, ihr Christen, allzugleich BWV 732, „Pro Musica Sacra” 2020, nr 18, s. 47–48. 



Józef Majewski, „Calov-Bibel” Jana Sebastiana Bacha 

 235 

obie Księgi Kronik odczytał zarówno kościelnie, jak i osobiście: jako na-
tchnione i objawione świadectwo, z jednej strony, wagi i niezbędności śpiewu 
i muzyki instrumentalnej (!) w liturgii Kościoła, a – z drugiej strony – BoŜego 
źródła własnego powołania, pojmowanego jako coś w rodzaju ordynacji na 
urząd kościelny, który pojmował – w duchu samego Lutra – jako autentyczne 
głoszenie Słowa BoŜego21.  

Teologiczny muzyk i muzyczny teolog 
W ostatniej części niniejszych rozwaŜań skupię się na zaledwie trzech 

podstawowych ogólnych wnioskach, jakie moŜna wyciągnąć ze „zmartwych-
wstania” Biblii Calova w XX wieku i jej wykorzystania w niektórych dotychcza-
sowych badaniach nad Ŝyciem i twórczością Bacha22.  

1. Die heilige Bibel… właściwie kładzie kres długiemu sporowi o Ŝycie du-
chowo-religijne Jana Sebastiana w kontekście jego zawodowej kariery w Ko-
ściele, sporowi zapoczątkowanemu przez Friedricha Blume’a (zm. 1975). Ten 
niemiecki bacholog w 1962 roku obwieścił: „Czy Bach miał szczególne upo-
dobanie do kościelnej pracy? Czy była to dla niego duchowa konieczność? Nie 
wydaje się. W kaŜdym razie nie ma na to Ŝadnego dowodu. Bach jako najdo-
skonalszy kantor, twórczy sługa Słowa BoŜego, zagorzały luteranin – to le-
genda. Rzeczy te trzeba pogrzebać razem z wszystkimi innymi tradycyjnymi 
i ukochanymi romantycznymi iluzjami”23. Blume zasugerował, Ŝe wiara Jana 

 

21 Por. Ch. Trautmann, J. S. Bach: New Light on His Faith, art. cyt., s. 94. 
22 Zob. np.: H. Kluge-Kahn, Johann Sebastian Bach. Die verschlüsselten theologischen Aus-

sagen in seinem Spätwerk, Wolfenbüttel 1985; E. Chafe, Tonal Allegory in the Vocal Music 
of J. S. Bach, Berkeley–Los Angeles 1991; M. D. Greer, From the House of Aaron to the 
House of Johann Sebastian. Old Testament Roots for the Bach Family Tree, [w:] About 
Bach, red. G. G. Butler, G. B. Stauffer, M. D. Greer, Urbana–Chicago 2008, s. 15–32; 
Sz. Paczkowski, Styl polski w muzyce Johanna Sebastiana Bacha, dz. cyt, s. 178–183; 
A. Loewe, Johann Sebastian Bach’s „St John Passion” (BWV 245): A Theological Com-
mentary. With a New Study Translation by Katherine Firth and a Foreword by N. T. Wright, 
Leiden–Boston 2014; M. Marissen, The Biographical Significance of Bach’s Handwritten 
Entries in his Calov Bible, art. cyt.  

23 F. Blume, Outlines of a New Picture of Bach, „Music and Letters” 1963, nr 3, s. 218 (nie-
miecki pierwodruk: Umrisse eines neuen Bach-Bilds: Vortrag für das Bachfest der internatio-
nalen Bach-Gesellschaft in Mainz, 1. Jini 1962; Vorabdruck, „Musica” 1962, nr 16, s. 16 –176). 
A. Dürr, Zu Wandel des Bach-Bilds: zu Friedrich Blumes Mainzer Vortag, „Musik und Kir-
che” 1962, t. 32, s. 153–152 (w tym samam tomie, na s. 153–156, ukazała się odpowiedź 
Blume’a: Antwort von Friedrich Blume); tenże, New Light on Bach, „The Musical Times” 
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Sebastiana mocno osłabła juŜ w 1726/1727 roku, trzy lata po osiedleniu się 
w Lipsku, co – zdaniem tego bachologa – podpowiada fakt, Ŝe właśnie wtedy 
zarzucił komponowanie kantat, a jeśli pisał nowe, to okazjonalnie i pod nieja-
kim przymusem24. Tymczasem Calov-Bibel – wbrew Blume’owi – świadczy 
o osobistym zaangaŜowaniu lipskiego kantora w wiarę chrześcijańską równieŜ 
w tym „niekantatowym” okresie, czego wyrazem była jego muzyczno-ko-
ścielna praca, traktowana jako powołanie czy wręcz urząd kościelny25. „Stosu-
nek Bacha do swojej zawodowej słuŜby jako organisty i kantora prawdziwie 
był stosunkiem serca. Przeciwnie do Blume’a, wolno powiedzieć, Ŝe nie ma 
Ŝadnego rozdziału między Bachem człowiekiem a Bachem muzykiem kościel-
nym”26. Sposób, w jaki lipski kantor czytał ten trzytomowy komentarz biblijny: 
metodycznie, konsekwentnie, skrupulatnie, teologicznie, symbolicznie, kry-
tycznie, egzystencjalnie, traktując jego teksty osobiście, odnosząc je do wła-
snego Ŝycia i pracy zawodowej, w tym odnajdując biblijne podstawy dla ko-
ścielno-muzycznego powołania muzyka, kantora i organisty – świadczy o tym, 
Ŝe jego kościelna praca niewątpliwie była dla niego duchową koniecznością i Ŝe 
miał w niej szczególne upodobanie. 

2. Biblia Calova ma takŜe coś waŜnego do powiedzenia w debacie wokół 
pytania, czy moŜna Bacha uwaŜać za twórcę „piszącego” autentyczną teologię 
z pomocą muzyki, w tym muzyki czysto instrumentalnej27. OtóŜ ten biblijny 

 

1966, nr 1480, s.  484–485 i 487–488; F. Smend, Was bleibt? Zu Friedrich Blumes Bach-
Bild, „Der Kirchenmusiker” 1962, nr 13, s. 178-88; Ch. Trautmann, Calovii Schrifften. 3. 
Bände, art. cyt.; G. Herz, Toward a New Image of Bach, art. cyt. (dwie części) (przedruk w: 
Essays on J. S. Bach, Ann Arbor 1985, s. 149 –184). O sporze zob.: R. A. Leaver, Introduc-
tion, [w:] The Routledge Research Companion to Johann Sebastian Bach, red. R. A. Leaver, 
London–New York 2017, passim; Ch. Wolff, Images of Bach in the Perspective of Basic 
Research and Interpretative Scholarship, „Journal of Musicology” 2005, nr 4, s. 505–507. 

24 Blume powołał się na nowo ustaloną w końcu lat pięćdziesiątych chronologię powstania 
liturgicznych utworów Bacha, pióra Alfreda Dürra (Zur Chronologie der Leipziger 
Vokalwerke J. S. Bachs, „Bach-Jahrbuch” 1957, nr 44, s. 5–162) i Georga von Dadelsena 
(Beitrage zur Chronologie der Werke Johann Sebastian Bachs, Trossingen 1958). 

25 R. A. Leaver, Introduction, [w:] Bach and Scripture, dz. cyt., s. 11. 
26 G. Herz, Towards a new image of Bach (cz. 1), art. cyt., s. 26–27. 
27 Kilka przykładów krytyki teologicznej wykładni muzyki instrumentalnej Bacha: D. Schu-

lenberg, „Musical Allegory” Reconsidered: Representation and Imagination in the Baroque, 
„Journal of Musicology” 1995, nr 12, s. 203–239; P. Kivy, Philosophies of Arts: An Essay in 
Differences, New York 1997, s. 184–194; M. Boyd, Bach, Oxford 2000, s. 228–245; J. L. Irwin, 
Neither Voice nor Heart Alone: German Lutheran Theology of Music in the Age of the Ba-
roque, New York 1993, s. 141–152; R. Lloyd, Bach: Luther's Musical Prophet?, „Current 
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komentarz jest wyraźnym świadectwem teologicznych zainteresowań Jana Se-
bastiana w związku z jego działalnością jako kompozytora muzyki kościelnej. 
Tym samym moŜna – jak sądzę – widzieć w nich waŜny argument za teolo-
giczną wykładnią muzyki lipskiego kantora jako „teologicznego muzyka i mu-
zycznego teologa”28. A argument ten nabiera mocy, gdy uwzględni się takŜe 
inne teologiczne prace z biblioteki Jana Sebastiana, które ten – jak moŜna przy-
puszczać – mógł czytać w podobny sposób jak Biblię Calova (np.): dwa róŜne 
wydania dzieł zebranych Marcina Lutra, Opera oraz Examen decretorum Concilii 
Tridentini Martina Chemnitza (1522–1586), jednego z najwybitniejszych teolo-
gów Reformacji XVI stulecia, wielotomowy komentarz do Pisma Świętego Bi-
blischer Erklärung oraz Hauptschlüssel Johanna Oleariusa (1611–1684), Tisch des 
Hern i Lehre von der Heiligen Tauffe) Erdmanna Neumeistera (1671–1756) czy 
Apostolische Christen-Schuke Augusta Pfeiffera (1640–1698). 

3. Calov-Bibel, w której waŜną rolę odgrywa – jakŜe charakterystyczna dla 
czasów Bacha – refleksja na temat symboliki liczb w Piśmie Świętym i teologii, 
rzuca takŜe pewne światło na wciąŜ odgrzewany spór o symbolikę liczbową 
w muzyce Bacha. W tym kontekście do myślenia daje, Ŝe lipski kantor w swo-
ich wpisach i innych ingerencjach w Calov-Bibel wykazuje wyraźne zaintereso-
wanie liczbami i ich wymową symboliczną. Trudno nie przyjąć, Ŝe i z tej racji 
– w duchu muzyki barokowej w ogóle – zainteresowanie to mogło znaleźć od-
zwierciedlenie równieŜ w jego muzyce nie tylko wokalnej, ale takŜe instrumen-
talnej. 

* 
Wiele przemawia za tym – i niech to będzie ostatni tu wniosek w związku 

ze „wskrzeszeniem” Biblii Calova – Ŝe gdyby nawet Jan Sebastian nie zasługiwał 
na miano „muzycznego teologa” czy „teologicznego muzyka”, to trudno nie 
przyjąć, Ŝe jednym z kluczy do interpretacji jego muzyki, tak wokalnej, jak in-
strumentalnej, jest (przynajmniej) niemiecka teologia luterańska XVI–XVIII 
wieku, autorstwa chociaŜby tych autorów, których prace znalazły się na liście 
zasobów biblioteki Bacha, przede wszystkim zaś Calov-Bibel. 

 

 

Musicology” 2007, t. 83, s. 5–32. Zob. J. Majewski, Kanony śmierci. Słowo o chrystologii 
„Wariacji goldbergowskich” Jana Sebastiana Bacha (współpraca M. Borowiec), Gdańsk 
2019, s. 28–36. 

28 Zob. R. A. Leaver, Johann Sebastian Bach: Theological Musician and Musical Theologian, 
„Bach” 2000, nr 1, s. 17–33. 
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10 przykazań czasu pandemii –  
czy epoka koronawirusa wymaga  

formułowania nowych zasad w etyce ewangelickiej?  

Streszczenie: Okres rozprzestrzeniania się po całym świecie choroby wywołanej koro-
nawirusem SARS-CoV-2 stał się takŜe w kręgach kościelnych impulsem do bardzo oŜywionej 
dyskusji na temat postaw i etyki w czasie pandemii. W róŜnych grupach poboŜnościowych 
protestantyzmu reakcje na pandemię były często krańcowo róŜne, od teorii spiskowych i de-
nializmu, aŜ po najdalej posunięte interpretacje wskazujące na apokaliptyczny wymiar pande-
mii. Jedną z propozycji reakcji teologicznej na to zjawisko była próba sformułowania specjal-
nych przykazań na czas pandemii. Artykuł wskazuje na aktualność Dekalogu zapisanego na 
kartach Starego Testamentu i ukazuje szerokie spectrum zagadnień, które zawarte są w teolo-
gicznych interpretacjach Dziesięciu Przykazań. Ukazana zostaje treść dokumentu WKEE Być 
razem Kościołem w czasie pandemii – Refleksje z perspektywy ewangelickiej. 

Słowa kluczowe: Dekalog, przykazanie, pandemia, koronawirus, COVID-19, WKEE 
– Wspólnota Kościołów Ewangelickich Europy, protestantyzm 

 
Abstract: 10 Commandments of the pandemic time - Does the Coronavirus-era require 

the formulation of new principles in evangelical ethics? 
The time of the spread of the disease caused by the SARS-CoV-2 coronavirus around 

the World has also sparked a wide, very lively discussion in churches’ circles about ethics dur-
ing the pandemic. Within the various devotional groups of Protestantism, responses to the 
pandemic have often been extremely different, from conspiracy theories and denialism to the 
most extreme interpretations of the apocalyptic dimension of the pandemic. One of the pro-
posals for a theological response to this phenomenon was an attempt to formulate special 10 
Commandments for Responsible Pastoral Reactions to the Corona Crisis. 

The article shows the actuality of the Decalogue written in the Old Testament and shows 
a wide spectrum of issues that are contained in the theological interpretations of the Ten Com-
mandments. The article presents the content of the CPCE study document Being church together 
in a pandemic – Reflections from a Protestant Perspective published 2021. 

Keywords: The Decalogue, Commandment, Pandemic, Coronavirus, COVID-19, 
CPCE – Communion of Protestant Churches in Europe, Protestantism 
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Wprowadzenie 
KaŜde pokolenie czy generacja wskazuje na określone wydarzenia w swo-

ich Ŝyciorysach, które mają fundamentalne znaczenie dla kształtowania toŜsa-
mości. Czasami jakieś wydarzenie ma taką siłę raŜenia, taki impact, Ŝe posiada 
znaczenie ponadgeneracyjne i wręcz ogólnoludzkie. 

Taką metanarracją drugiej połowy XX wieku w Europie była II wojna 
światowa, która oznaczała de facto koniec dawnego ładu, wizji, nadziei, rady-
kalny podział na Wschód i Zachód, długofalowe leczenie bólów i traum, wy-
chodzenie z nienawiści wobec innych nacji. Sięgamy tu do pojęcia metanarra-
cji1 wprowadzonego przez Jean-Françoisa Lyotarda (1924-1998), zwanego pa-
pieŜem postmodernizmu. Ten francuski myśliciel, w roku 1979 w ksiąŜce La 
Condition postmoderne. Rapport sur le savoir, ogłosił zmierzch „wielkich metanarra-
cji oświeceniowych”, do których zaliczył wolność racjonalnego podmiotu oraz 
pojmowanie historii jako rozumnego postępu. Według Lyotarda, wielkie nar-
racje racjonalności i postępu całkowicie się wyczerpały i dryfują w sprzeczno-
ści do pluralizmu, który wyraŜa świat budowany czy odbudowywany z powo-
jennych gruzów.  

To II wojna światowa dla francuskiego postmodernisty jest tym dziejo-
wym punktem odniesienia zmiany paradygmatu. W duŜej mierze doświadcze-
nia, zebrane przez sześć długich, potwornych lat, pomiędzy 1939 a 1945 ro-
kiem, określały później ramy aksjologiczne wieloletniej dyskusji.  

W roku 2021 środowisko ewangelickie w Polsce obchodziło setną rocz-
nicę urodzin ks. prof. Witolda Benedyktowicza (1921-1997), głównego ewan-
gelickiego systematyka epoki powojennej, przedstawiciela pokolenia Kolum-
bów, zwanego w amerykańskiej socjologii wielkim pokoleniem (Greatest Gene-
ration, G.I. Generation), czyli ludzi urodzonych w latach 1901-1927, głównych 
uczestników II wojny światowej, osób dla których to wydarzenie miało funda-
mentalne znaczenie toŜsamościowe2. 

Benedyktowicz, autor epokowego podręcznika etyki ewangelickiej, zaty-
tułowanego Co powinniśmy czynić. Zarys ewangelickiej etyki teologicznej, próbując 
ustalić punkt odniesienia swoich refleksji teologicznych i ogólnoludzkich, na-
pisał:  

 

1 J.-F. Lyotard, Kondycja ponowoczesna. Raport o stanie wiedzy (1979), tłum. M. Kowalska, 
J. Migasiński, Warszawa 1997. 

2 T. Brokaw, The Greatest Generation, Vintage Books, London 1998; K. Rose, Myth and the 
Greatest Generation: A Social History of Americans in World War II, Francis &Taylor, New 
York 2008. 
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„I ja sam naleŜę do pokolenia, które przeŜyło upadek swego świata. Dla 
mnie takim apokaliptycznym rokiem był rok 1939. (...) Z lat 1939-1945 prze-
szliśmy w nowy okres czasu, a takŜe weszliśmy w inny świat”3.  

To doświadczenie doprowadziło polskiego teologa do zaangaŜowania 
w dzieło pojednania i sformułowania koncepcji irenologii, czyli chrześcijań-
skiej nauki o pokoju4. W ksiąŜce habilitacyjnej z 1965 roku ten ewangelicko-
metodystyczny duchowny, długoletni prezes Polskiej Rady Ekumenicznej, 
przedstawił aksjomatykę irenologiczną, czyli „Przykazania pokoju”, przekaz 
powojennego pokolenia wypracowany przez Chrześcijańską Konferencję Po-
kojową w Pradze – kontrowersyjny, ewangelicki ruch kościelny, sterowany 
przez władze krajów obozu socjalistycznego, w którego szczere intencje Bene-
dyktowicz głęboko wierzył. Na kartach swojej pracy wykuł on owych przyka-
zań nie 10, ale aŜ 15. Warto je przywołać jako świadectwo epoki sprzed ponad 
50 lat, swoistych poszukiwań Dekalogu powojennego pokolenia. Ich drogą, 
ich Wzgórzem Synaj, była cała II wojna światowa i w tym kontekście wykuwali 
swoje kamienne tablice. Owe 15 reguł zostało określone mianem aksjomatyki 
irenologicznej, a pierwsze z nich brzmi: „1. Wojna jest grzechem”, ostatnie zaś 
„15. Czynienie pokoju jest sprawą decyzji wiary”5. 

Powojenny, podzielony świat, to realność, która politycznie i społecznie na 
Wschodzie Europy odeszła do przeszłości w roku 1989. Ostatnie 30 lat w Ŝyciu 
wspólnot, w tym eklezjalnych, we wschodniej części Starego Kontynentu cha-
rakteryzowało się usilnym poszukiwaniem nowej toŜsamości. Poszukiwano więc 
zawzięcie inspiracji, nowości, nowych idoli, oryginalnych, nietuzinkowych guru, 
inspirujących teorii, aŜ nastąpił lockdown. Nastał czas pandemii koronawirusa, 
dla którego podjęto próby stworzenia specjalnych reguł, a nawet dedykowanych 
przykazań czy Dekalogu. Przykładem takiej, szeroko obecnej w przestrzeni In-
ternetu wizji, jest tekst niemieckiego teologa ewangelickiego Wernera Dietricha: 
10 Commandments for Responsible Pastoral Responses to the Corona Crisis6. Podobną 

 

3 W. Benedyktowicz, Ekumenia, pokój, pojednanie, Warszawa 1988, s. 109. 
4 W. Benedyktowicz, Próba irenologii chrześcijańskiej. Doświadczenia praskie, Warszawa 

1965.  
5 Tamże, s. 25. 
6 W. Dietrich, 10 Commandments for Responsible Pastoral Responses to the Corona Crisis, 

https://actalliance.org/es/10-commandments-for-responsible-pastoral-responses-to-the-co-
rona-crisis-en-2/. Ten sam tekst zamieszczony w innych miejscach np. https://www.brot-
fuer-die-welt.de/fileadmin/mediapool/2_Downloads/en/20_About_Us/Coro-Reli/Selec-
ted_List_of_Resources_on_COVID-19.pdf. (dostęp 2021-09-20). 
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próbę znajdujemy na stronie internetowej amerykańskiego pastora baptystycz-
nego i influencera Ricka Warrena: 10 Commandments For Emotional Health During 
Covid-197.  

Wskazać równieŜ naleŜy kolejną formułę Dekalogu na czas pandemii 
z kontekstu amerykańskiego, a mianowicie The Ten Commandments for Coronavi-
rus (COVID-19) Prevention in Faith Communities autorstwa pastora Kevina Mur-
riela, zamieszczone i autoryzowane na oficjalnej stronie Eastern Pensylvania Con-
ference w marcu 2020 roku8. MoŜna równieŜ wskazać na pocovidową propozy-
cję Ewangelickiego Kościoła Niemiec: Freiheit digital. Die Zehn Gebote in Zeiten 
des digitalen Wandels9. 

Przywołane propozycje mają podobną strukturę: są zbiorem sugestii, pro-
pozycjami postaw na czas pandemii, pod kaŜdym przykazaniem znajdują się 
odpowiednie cytaty biblijne. 

Próbowano teŜ, na przykład, w popularnej analizie nigeryjskiego teologa 
katolickiego Obiora Ike, wskazać na styczne w doświadczeniu pokolenia II 
wojny światowej do tych, które są udziałem ludzi Ŝyjących w czasie pandemii, 
zrównując je rangą10.  

Jak wielkie znaczenie w tej debacie miał głos liderów religijnych, świadczy 
specjalna podstrona Organizacji Narodów Zjednoczonych (United Nations) de-
dykowana aktywności wspólnot religijnych w walce z pandemią: Faith in the 

 

7 R. Warren, 10 Commandments For Emotional Health During Covid-19, https://pastor-
rick.com/download-10-commandments-for-emotional-health-during-covid-19/ (dostęp 
2021-09-20). 

8 K. Murriel, The Ten Commandments for Coronavirus Prevention in Faith Communities, 
(first published 2020-03-09), https://www.epaumc.org/news/the-ten-commandments-for-
coronavirus-prevention-in-faith-communities/ . (dostęp 2021-09-20). 

9 Freiheit digital. Die Zehn Gebote in Zeiten des digitalen Wandels. Eine Denkschrift der 
Evangelischen Kirche in Deutschland, Hg. von der Evangelischen Kirche in Deutschland 
(EKD), Leipzig 2021. 

10 O. Ike, After the Corona Virus Hopes and Lessons from the Ashes of World War II, 
https://www.globethics.net/en/blogs/-/asset_publisher/alhw/content/after-the-corona-virus-
hopes-and-lessons-from-the-ashes-of-world-war-ii?_com_liferay_asset_publisher_web_-
portlet_AssetPublisherPortlet_INSTANCE_alhw_assetEntryId=26886927&_com_liferay-
_asset_publisher_web_portlet_AssetPublisherPortlet_INSTANCE_alhw_redirect=https-
%3A%2F%2Fwww.globethics.net%2Fen%2Fblogs%3Fp_p_id%3Dcom_liferay_asset_-
publisher_web_portlet_AssetPublisherPortlet_INSTANCE_alhw%26p_p_lifecycle%3-
D0%26p_p_state%3Dnormal%26p_p_mode%3Dview%26_com_liferay_asset_publisher-
_web_portlet_AssetPublisherPortlet_INSTANCE_alhw_cur%3D0%26p_r_p_resetCur-
%3Dfalse%26_com_liferay_asset_publisher_web_portlet_AssetPublisherPortlet_IN-
STANCE_alhw_assetEntryId%3D26886927. (dostęp 2021-09-20). 
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Frontline with COVID-19 – Interfaith Response to COVID-1911. Na stronie tej 
znajduje się równieŜ link do przywołanej reinterpretacji Dekalogu autorstwa 
W. Dietricha.  

Kontekst  
śycie kościelne, tak jak społeczne i polityczne w Polsce Anno Domini 

2020, zaczęło się normalnie, bez większych fajerwerków, moŜna by nawet na-
pisać nudno. Wszystko toczyło się normalnym rytmem parafialnego i diece-
zjalnego Ŝycia, aŜ do początku drugiej dekady marca, gdy zaskoczył wszystkich 
komunikat, głoszący iŜ w związku z epidemią koronawirusa, zwanego wów-
czas obco, a wręcz dziwacznie, COVID-19 i w odpowiedzi na rekomendacje 
Ministra Zdrowia oraz zalecenie Biskupa Kościoła Ewangelicko-Augsbur-
skiego w RP, wszystkie spotkania parafialne, w tym niedzielne naboŜeństwa, 
tygodniowe naboŜeństwa pasyjne, próby chórów, godziny biblijne, spotkania 
dla zainteresowanych ewangelicyzmem, wykłady, spotkania koła pań seniorek, 
lekcje religii, spotkania młodzieŜowe oraz szkółki niedzielne, etc., zostają za-
wieszone do odwołania. Dosłownie w ostatniej chwili, w przeddzień, został 
takŜe odwołany Synod Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej, zaplanowany na 
12-13 marca 2020 w Toruniu. Niedzielne naboŜeństwa w dniu 15 marca nie 
odbyły się, a proboszczowie przez kilka kolejnych niedziel czekali w kościele 
na parafian, do których mogła nie dotrzeć wiadomość o lockdownie, by móc 
im oznajmić o decyzjach naczelnych władz Kościoła i pomodlić się w pustym 
kościele. Doświadczenie zamkniętego w niedzielę kościoła dla wielu starszych 
wyznawców było przywołaniem czasu II wojny światowej, gdy takie sytuacje 
teŜ miały miejsce. 

Nastąpił nowy etap w Ŝyciu ewangelickich Kościołów w wielu krajach 
Europy, w tym takŜe w Polsce: egzystencja kościelna w czasie pandemii koro-
nawirusa. Jednostkowy opis takiego Ŝycia, na przykładzie Parafii w Gdańsku-
Sopocie, moŜemy znaleźć w Kronice zamieszczonej w numerze „Gdańskiego 
Rocznika Ewangelickiego” za rok 202012. 

 

11 https://www.unep.org/faith-frontline-covid19. (dostęp 2021-09-20). 
12 I. Hintz, Rok życia Parafii w cieniu pandemii, czyli Kronika Parafii Ewangelicko-Augsbur-

skiej w Gdańsku z siedzibą w Sopocie za rok 2020, „Gdański Rocznik Ewangelicki” 
Vol. XIV (2020), s. 437-455. 
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SARS-CoV-2, wywołujący chorobę COVID-19 – ta niewidoczna real-
ność spowodowała, Ŝe Polska dosłownie zamarła, nastąpił wiosenny lock-
down, nazwany później pierwszą falą pandemii. Strach, niepewność, niewie-
dza, panika, apokaliptyczne nastroje, a z drugiej strony modlitwa i zaufanie po-
kładane w Bogu – jakŜe rozmaite były wówczas reakcje. Nagle, z dnia na dzień, 
miliony ludzi zostało niemal dosłownie zamkniętych, wręcz uwięzionych 
w swoich mieszkaniach i domach. Jako społeczeństwo przestaliśmy w zdecy-
dowanej większości udawać się do naszych miejsc pracy, a domy stały się dla 
uczniów, studentów, duchownych, nauczycieli i przedstawicieli wielu innych 
zawodów substytutem szkoły, uczelni, kościoła, czy zakładu pracy. Jednocze-
śnie pracownicy słuŜby zdrowia zostali niemal zmilitaryzowani, pozbawieni 
moŜliwości przebywania w swych domach, zostali uwięzieni w szpitalach, 
przychodniach, domach opieki, a ratownicy w karetkach pogotowia. Po pierw-
szym szoku wszyscy, lepiej lub gorzej, próbowali odnajdywać się w nowej rze-
czywistości. DuŜo mogliśmy się wówczas o sobie nawzajem dowiedzieć. Te 
miesiące zamknięcia, izolacji, strachu spowodowały głębokie traumy u wielu 
osób w róŜnym wieku13. Pandemia koronawirusa zbliŜyła pokolenia i jedno-
cześnie wykazała, jak głębokie są pomiędzy nimi róŜnice. 

Cyfrowa egzystencja czasu pandemii 
Jak zauwaŜono na początku niniejszej analizy, kaŜde pokolenie jest prze-

konane o swojej wyjątkowości, wskazuje na pewne wydarzenia, doświadczenia 
i sposoby reagowania na świat, które są ich wyłącznym udziałem. W socjologii, 
czy szerzej naukach społecznych, wypracowano w ostatnich latach bardzo 
przejrzysty podział na powojenne generacje14. Pierwszą generację powojenną 
określa się mianem baby boomers – to osoby urodzone w latach 1946-1964, czyli 
pokolenie wyŜu demograficznego, wychowane po obu stronach Ŝelaznej kur-
tyny. 

Kolejne pokolenie zostało nazwane „X” – to dzieci owych baby boomers, 
czyli obecni dojrzali dorośli, którzy przyszli na świat mniej więcej między 1965 
a 1979 rokiem, osoby w czasie pandemii w wieku 40 do 55 lat, w szczycie swo-
jej zawodowej i społecznej aktywności. 

 

13 A. Długosz, Trauma pandemii COVID-19 w polskim społeczeństwie, Warszawa 2021. 
14 G. Rosa, Formy komunikacji Polaków na podstawie badań pokoleń Y, X i baby boomers, 

„Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Szczecińskiego 751. Problemy Zarządzania, Finansów 
I Marketingu” 29 (2013), s. 138. 
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Kolejnej generacji przypisano następną literę alfabetu, czyli „Y”. Są to 
osoby, które przyszły na świat w okresie 1980-2000, czyli w ostatnich 20 latach 
XX wieku. 

Pokolenie „Z” – to obecne dzieci oraz młodzi dorośli, wszyscy urodzeni 
juŜ w nowym millennium. W literaturze pojawiła się, szczególnie w amerykań-
skim kontekście, nowa subkategoria wyróŜniająca kolejne pokolenie demogra-
ficzne, jaką ma być pokolenie „Alfa” – Generation Alpha, podzbiór w generacji 
„Z”15. Według młodej amerykańskiej dziennikarki N'dea’i Yancey-Bragg, to 
właśnie doświadczenie pandemii miało stać się punktem definiującym tę nową 
generację, która powoli konstytuuje swą toŜsamość16. 

Ostatnio coraz częściej stosowane jest w literaturze i w obiegowej dysku-
sji, w odniesieniu do najmłodszej generacji, pojęcie pokolenia „płatków 
śniegu”. Ta poetycka nazwa została wzięta z kultowej ksiąŜki Chucka Palah-
niuka Podziemny Krąg (oryg. Fight Club), wydanej w roku 1996, która stała się 
kanwą filmu pod tym samym tytułem w reŜyserii Davida Finchera z roku 1999. 
W powieści Palahniuka pojawiły się słowa o unikalnych, wyjątkowych, a nade 
wszystko delikatnych płatkach śniegu, z którymi identyfikuje się wielu przed-
stawicieli tego pokolenia17. Generacja „płatków śniegu” określana bywa rów-
nieŜ, obok przyjętej nazwy pokolenie „Z”, takŜe jako Yummies (Young Urban 
Men), czyli dzieci wydające pieniądze swoich rodziców.  

Odnieść się równieŜ moŜemy do międzygeneracyjnej kategorii jaką stano-
wią Henry’ies, po polsku zwani teŜ Henrykami (HENRY – High Earner Not Rich 
Yet – duŜo zarabiający, ale jeszcze nie bogaci), czyli generacja, która ceni sobie 
wystawne Ŝycie i by wyznaczone cele móc realizować, Ŝyje ponad stan, na kre-
dyt, a w wielu przypadkach często za pieniądze zarobione przez dziadków czy 
rodziców18. Dla uzaleŜnionych od konsumpcji „Henryków” pandemia, izola-
cja i lockdown stanowiły zupełnie nową rzeczywistość. 

 

15 A. Williams, Meet Alpha: The Next ‘Next Generation’, “New York Times” 2015.09.19, 
https://www.nytimes.com/2015/09/19/fashion/meet-alpha-the-next-next-generation.html 
(dostęp 2021-09-15). 

16 N. Yancey-Bragg, Coronavirus will define the next generation: What experts are predicting 
about ‘Generation C’ , USA TODAY May 3, 2020, https://eu.usatoday.com/story/news/na-
tion/2020/05/01/gen-c-coronavirus-covid-19-may-define-next-generation/3046809001/. 
(dostęp 2021- 09-23). 

17 C. Palahniuk, Fight Club. Podziemny krąg, tłum. L. Jęczmyk, Wyd. Niebieska Studnia, 
Warszawa 2006. 

18 Ł. Piechowiak, Henrykowie - konsumenci 3.0?, (Opublikowano 6 lutego 2018, 13:58), 
https://fintek.pl/henrykowie-konsumenci-3-0/ (dostęp 2021- 10- 30).  
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Szczególnym udziałem pokolenia „Z” i subkategorii „Alfa” było w okre-
sie pandemii nauczanie zdalne. W okresie budowania relacji rówieśniczych 
młodzieŜ została uwięziona w domach, próbując budować w wirtualnej rze-
czywistości świat relacji. Dla wielu dzieci to trudne społecznie i psychologicz-
nie doświadczenie będzie miało długofalowe skutki19 .  

Te określenia i nazwy generacji, które pojawiły się w świecie północnoa-
tlantyckim po II wojnie światowej, najczęściej odnosi się w naukach społecz-
nych do rynku pracy i postaw konsumenckich20, ale w duŜej mierze moŜna je 
odnieść równieŜ do katalogu postaw i wartości, swoistych aksjologii wyznawa-
nych przez dane generacje. Urodzonych w podobnym czasie łączy jakieś do-
świadczenie, np. polskie pokolenie „X” pamięta Ŝycie i młodość w rzeczywi-
stości realnego socjalizmu PRL. Z kolei, pokolenie „Y” urodzone w Czecho-
słowacji czy NRD, Jugosławii, czyli de facto nieistniejących juŜ od 30 lat tworach 
państwowych i wspólnotowych, mają odniesienia i doświadczenia formacyjne 
nieznane zupełnie generacji „Z”, urodzonej juŜ w nowym europejskim ładzie 
potransformacyjnym. 

Ze wszystkimi wyzwaniami izolacji czasu pandemii musiały się więc zmie-
rzyć cztery całkiem róŜne generacje, które wypracowały, lub nie, rozmaite stra-
tegie przetrwania, specyficzne i znane sobie środki na czas kryzysu. W okresie 
pandemii koronawirusa szczególne znaczenie miał dostęp do środków komu-
nikacji na odległość. Tym samym, w interpretacji rzeczywistości społecznej, 
idealnie wpisała się kategoria wprowadzona do debaty publicznej przez Marca 
Prensky’iego (ur. 1961). Relacja do środków cyfrowej komunikacji w sposób 
bardzo precyzyjny ukazała nowe linie podziałów i barier komunikacyjnych 
czasu pandemii. Prensky juŜ dwie dekady temu wprowadził do obiegu dycho-
tomię: cyfrowy tubylec (digital native) i cyfrowy imigrant (digital immigrant)21. 
Amerykański medioznawca tym drugim terminem określił tych wszystkich, 
którzy nie urodzili się ze smartfonem czy tabletem w ręku, czyli wszystkich 
przypisanych do pokoleń baby boomers oraz „X”, w pewnej mierze równieŜ za-
późnioną część Ygreków.  

W roku 2020 wszyscy – chcąc nie chcąc – przechodzili przyspieszony kurs 
funkcjonowania w tej nienatywnej rzeczywistości. Cyfrowi imigranci, według 

 

19 M. Łukawska, A.M. Bosak, Zdrowotne i społeczne skutki pracy zdalnej wynikające z izo-
lacji epidemicznej w odniesieniu do dzieci i młodzieży szkolnej, „Eunomia” 1(100)/2021, 
s. 94-101. 

20 B. Hysa, Zarządzanie różnorodnością pokoleniową, Gliwice 2016, s. 385nn. 
21 M. Prensky, Digital Natives, Digital Immigrants , „On the Horizon” 2001, Vol. 9 No. 5. 
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analizy Prensky’ego, wciąŜ preferują tekst, a nie obraz, jako podstawową formę 
przekazu treści. WciąŜ zapis słów – ksiąŜka, artykuł – jest istotniejszy od 
dźwięku połączonego z obrazem, czyli prezentacji video, klipu, filmiku na 
YouTube, czy TikToku.  

W przeciwieństwie do cyfrowych imigrantów, „Pokolenie Ctrl+C, 
Ctrl+V”, jak zauwaŜa Prensky, zwane teŜ: N[et]-gen lub D[igital]-gen, ma być 
z definicji niecierpliwe i szybko się nudzić. Osoby urodzone po roku 2000, 
czyli przynaleŜne do pokolenia „Z”, określa się w związku z uŜywaniem okre-
ślonych narzędzi równieŜ jako #nation albo pokolenie selfie. Urodzeni juŜ w no-
wym millennium, wyemancypowani męŜczyźni i wyemancypowane kobiety, 
nazywane są równieŜ pokoleniem „C” – connected, czyli podłączeni do Netu, do 
sieci, ale teŜ „C”, od communicate oraz change – komunikacja i gotowość do 
zmian. To ich cechą jest mobilność i elastyczność, co miało być wyjątkowo 
korzystne dla tej grupy w czasie izolowanej egzystencji czasu koronawirusa. 
Motto Ŝyciowe tego pokolenia ma być diametralnie odmienne od tego, co re-
prezentują poprzednie generacje. Brzmi ono: „praca ma mi pozwolić fajnie 
Ŝyć”22. Fun – to kategoria naczelna, swoiste motto Ŝycia, które w tymŜe okresie 
zostało poddane daleko idącym odgórnym ograniczeniom. Ewangelicki etos 
pracy – swoisty stan świadomości23, to zupełnie obca kategoria dla tego poko-
lenia. 

Czas lockdownu w duŜej mierze zatarł dawne, wydawało się niemoŜliwe 
do pokonania, przyzwyczajenia. Wirtualny świat stał się normalnym światem 
wszystkich niewykluczonych cyfrowo. Wprowadził starsze pokolenia w rze-
czywistość wykładów, konferencji i spotkań, a nawet egzaminów, odbywanych 
od wiosny 2020, na dotąd nieznanych im zupełnie platformach ZOOM, We-
bex, Google Meet, a w sferze szkolnej i akademickiej realizację lekcji, wykła-
dów, ćwiczeń i seminariów zwłaszcza poprzez narzędzie MS Teams.  

Przekaz słowny został w duŜej mierze zastąpiony poprzez prezentację 
multimedialną. Jak waŜną kwestią w kościelnym kontekście stały się regulacje 
dotyczące całości cyfrowego Ŝycia pokazuje oficjalne najnowsze memorandum 
EKD Freiheit digital. Die Zehn Gebote in Zeiten des digitalen Wandels, będące próbą 

 

22 A. Opalińska, W poszukiwaniu komunikacji między pracownikami, a pracodawcami: ana-
liza porównawcza pokoleń funkcjonujących na współczesnym rynku pracy, „Zeszyty Nau-
kowe Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego w Zielonej Górze” 9 (2018), s. 143. 

23 B. Milerski, Etos pracy  jako postać świadomości protestanckiej, „Gdański Rocznik Ewan-
gelicki” Vol. III, 2009, s. 55-67. 
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odpowiedzi teologicznej na wyzwania cyfrowego świata, który zawładnął ludz-
kością w epoce pandemii koronawirusa. Autorzy dokumentu - Kammer der 
EKD für soziale Ordnung formułują w przywołanym dokumencie kolejny Deka-
log – tym razem dotyczący postaw w cyfrowym świecie24. 

W czasie pandemii wielką karierę w polskich kręgach akademickich zro-
biło pojęcie homo separatus – człowiek wyalienowany, odosobniony, świadomie 
odgraniczający się od innych.  

To nowa kategoria człowieka, której oczekiwano około roku 2030. Jak 
zauwaŜa Rafał Ohme, „Wyniki inteligentnych testów COVID-19 Fever wska-
zują, Ŝe na naszych oczach rodzi się Homo separatus – człowiek cyfrowej rze-
czywistości. Pracuje zdalnie, robi zakupy online, utrzymuje fizyczny dystans, 
ale chętnie wchodzi w interakcje z przyjaciółmi i sąsiadami… przez Internet. 
Znak rozpoznawczy – nosi maseczkę ochronną. Tak miało być, ale dopiero 
w 2030 roku”25. 

W wynikach badań psychologicznych, prowadzonych przez Joannę He-
idtman, dowiadujemy się, Ŝe „Homo separatus – nowy człowiek, postcovidowy 
– dowiedział się o sobie wielu rzeczy, takŜe pozytywnych – Ŝe jest w stanie 
przeorganizować swoje Ŝycie, dom, pracę szybciej i sprawniej, niŜ mu się wy-
dawało. śe jest w stanie nauczyć się róŜnych nowych rzeczy, jeśli chodzi np. 
o pracę zdalną, ale takŜe np. o wzajemną pomoc”26.  

To w wielkim skrócie kontekst ogólny, choć uszczegółowiony do jednego 
z krajów Unii Europejskiej, czyli Polski. Zawęźmy ten kontekst do kolejnego 
kręgu, czyli chrześcijaństwa, a jeszcze głębiej do polskiego luteranizmu lat 
2020-21.  

Począwszy od 22 marca 2020, duchowni Kościoła luterańskiego w Pol-
sce, tak jak i wielu innych wspólnot eklezjalnych na świecie, rozpoczęli nową 
formę przekazu Słowa BoŜego. W słowniku kościelnym pojawiło się nowe, 
magiczne słowo „ZOOM”, czyli program webowy do wideokonferencji online 
– to chyba największe odkrycie czasu pandemii w polskim luteranizmie. W pa-
rafiach rozpoczęto nagrywanie naboŜeństw i publikowanie ich na parafialnych 
kanałach YouTube lub Facebook. Zamknięty w niedzielę kościół – to chyba 

 

24 Freiheit digital Die Zehn Gebote in Zeitendes digitalen Wandels, dz. cyt., s. 39nn. 
25 R. Ohme, Pandemia przyśpieszyła nową normalność o dekadę, „Forbes” 28.05.2020, 

https://www.forbes.pl/opinie/nowa-normalnosc-przyspieszyla-przez-koronawirusa-felie-
ton-rafala-ohme/y3bp9w5 (dostęp: 2021-10-07). 

26 M. Jędrysik, Psycholog o epidemii: dlaczego nas zradykalizowała i kim jest homo separa-
tus?, (czerwiec 2020) https://oko.press/psycholog-o-epidemii/ (dostep: 2021-10-07). 
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najgłębsze eklezjalne doświadczenie czasu pandemii przemienione w formułę: 
„Kościół w sieci”. 

Jako przykład przemiany modus operandi moŜna przywołać wydarzenie, ja-
kim była 31 marca 2020 pierwsza diecezjalna wideokonferencja duchownych 
wspólnie z Radą Diecezjalną DPW w niewyobraŜalnej dotąd formule. Radcy 
diecezji oraz duchowni po raz pierwszy obradowali w wirtualnej formie, za po-
średnictwem programu ZOOM. Konferencja poświęcona była przede wszyst-
kim sytuacji w Kościele i diecezji w związku z rozprzestrzenianiem się korona-
wirusa. Jednogłośnie podjęto wówczas decyzję o przełoŜeniu zaplanowanego 
Diecezjalnego Zjazdu Chórów we Włocławku na przyszły rok, który to zjazd, 
równieŜ w roku 2021, nie mógł się odbyć. W przestrzeni ogólnokościelnej po-
wołano do Ŝycia 13-osobowy sztab kryzysowy, w którego skład weszli przed-
stawiciele róŜnych gremiów kierowniczych Kościoła: Synodu, Konsystorza 
i Konferencji Biskupów. Komisja opracowała tymczasowe regulacje dotyczące 
funkcjonowania Kościoła i Ŝycia religijnego w czasie pandemii. Rezultatem 
prac powołanej komisji były wytyczne, które stały się kanwą listu Biskupa Ko-
ścioła, ks. Jerzego Samca oraz Prezesa Synodu Kościoła, ks. Adama Maliny, 
zatytułowanego „Duszpasterskie wskazania na czas Wielkiego Tygodnia 
i Wielkanocy – list Biskupa Kościoła i Prezesa Synodu”. Tam, jeśli ktoś by bar-
dzo chciał, moŜna szukać swoistego Preprintu czy Draftu, pandemicznego De-
kalogu polskiego luteranizmu. Czytamy tam: „Czas pandemii nie pozwala nam 
spotkać się osobiście – jako całej wspólnocie, by świętować u Stołu Pańskiego. 
To czas postu, ale rozumianego nie jako narzucone, niechciane wyrzeczenie, 
ale czas zatrzymania, rachunku sumienia i odnowy tego, co odnowienia po-
trzebuje (por. Iz 58,6nn). Wykorzystajmy ten czas, by lepiej zrozumieć za czym 
tęsknimy”27. To było waŜne: wykorzystać czas, by lepiej zrozumieć za czym 
tęsknimy – czy tak rzeczywiście się stało? W kontekście Wielkiego Tygodnia 
2020, podjęto dyskusję na temat moŜliwości wirtualnego błogosławieństwa da-
rów komunijnych podczas domowego sprawowania Wieczerzy Pańskiej. 

Począwszy od maja 2020 nastąpił stopniowy powrót do kościołów: 
w mniejszej, bardzo ograniczonej liczbie i w maseczkach, z dystansem spo-
łecznym i kompulsywną wręcz dezynfekcją rąk, początkowo wciąŜ bez Sakra-
mentu Ołtarza. Uczestnicy naboŜeństw przestrzegali wszystkich reguł, czyli de 

 

27 Duszpasterskie wskazania na czas Wielkiego Tygodnia i Wielkanocy,  https://www.lutera-
nie.pl/duszpasterskie-wskazania/ (30 marca 2020) (dostęp 2021-09-30). 
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facto narzuconych im przykazań czasu pandemii, które stosowano z zadziwia-
jącą wprost gorliwością, której nigdy chyba nie okazywano zapisom z Exodus 
20 i Deuteronomium 5.  

Po powolnym powrocie do „stacjonarnej” rzeczywistości były w miarę 
normalne wakacje, a potem kolejna fala pandemii i kolejne z niej stopniowe 
wychodzenie, aŜ w końcu przyszło kolejne nowe przykazanie: „Będziesz się 
szczepił dwukrotnie szczepionką Astry-Zeneki, Moderny lub Pfizera, abyś 
w ten sposób chronił swoich bliźnich i abyś długo Ŝył na ziemi”. Niestety, 
w Polsce to przykazanie akurat nie zostało zaakceptowane przez większość, 
przez lud stojący u stóp Wielkiej Góry. 

Tekst 
Chrześcijanie tradycji ewangelickiej wciąŜ podkreślają tak bardzo znacze-

nie zasady sola scriptura. Bardzo waŜną rolę w tym względzie pełni dokument 
studyjny Światowej Federacji Luterańskiej Na początku było Słowo (J 1,1). Biblia 
w Ŝyciu luterańskiej wspólnoty, który niedawno, na jubileusz 500-lecia Reformacji, 
został przetłumaczony na język polski28. W tym studium hermeneutycznym 
wskazano, Ŝe od Reformacji, aŜ do czasów współczesnych, Kościoły luterań-
skie koncentrują swoje Ŝycie wokół Pisma Świętego, to ono znajduje się w cen-
trum ich Ŝycia. Reformacja przetłumaczyła Biblię na języki narodowe, spowo-
dowała, Ŝe stała się powszechnie dostępna, by szerokim kręgom ludzi dać 
moŜliwość samodzielnego czytania i interpretowania Słowa BoŜego29. Jak czy-
tamy tam: „Dla luterańskiej toŜsamości kluczowe jest to, Ŝe wiara jest oparta 
o świadectwo Pisma Świętego. Przykładem takiego kluczowego znaczenia Pi-
sma Świętego dla praktyki chrześcijańskiej mogą być pierwsza i druga z 95 tez 
Lutra z roku 1517”; jak równieŜ dalej zapisano tam: „sola Scriptura… Pismo 
Święte pełni niezaleŜną i krytyczna rolę w Ŝyciu Kościoła i kościelnym proce-
sie podejmowania decyzji”30. Dokument ŚFL przypomina trzy kluczowe za-
sady Lutrowej hermeneutyki: 1. Samouwierzytelnienie 2. Samointerpretacja i 3. 
Jasność Pisma. 

 

28 Na początku było Słowo (J 1,1). Biblia w życiu luterańskiej wspólnoty. Dokument studyjny 
luterańskiej hermeneutyki, [w:] Kościół, Biblia i zaangażowanie publiczne. Światowa Fe-
deracja Luterańska wobec jubileuszu 500 lat Reformacji, tłum. M. Mendroch, Dzięgielów 
2017. 

29 Wprowadzenie, tamże,  s. 71. 
30 Tamże, s. 72. 
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Jako luteranie nie chcemy więc tworzyć nowych tekstów świętych, no-
wych przykazań, czy dezyderatów, lecz istniejący tekst Pisma Świętego Starego 
i Nowego Testamentu odnosić do kontekstu czasów, w tym doświadczeń po-
koleniowych, w których Ŝyjemy i interpretować to w duchu reformacyjnego 
wykładu nauki o usprawiedliwieniu. 

Teologia ewangelicka stwierdza, Ŝe podobnie było w czasach Jezusa. Mi-
strzowi z Nazaretu zadano wszak, tak aktualne w dzisiejszym, pandemicznym 
kontekście, pytanie: Które przykazanie jest największe? Według relacji Mateu-
sza Jezus odpowiedział tak: 37. ὁ δὲ ἔφη αὐτῷ� ἀγα̟ήσεις κύριον τὸν θεόν σου ἐν 
ὅλῃ τῇ καρδίᾳ σου καὶ ἐν ὅλῃ τῇ ψυχῇ σου καὶ ἐν ὅλῃ τῇ διανοίᾳ σου�38αὕτη ἐστὶν ἡ 
µεγάλη καὶ ̟ρώτη ἐντολή. (Mt 22,37-38: tłum. 37. A On mu powiedział: Będziesz 
miłował Pana, Boga swego, z całego serca swego i z całej duszy swojej, i z całej myśli swojej. 
38. To jest największe i pierwsze przykazanie)31. 

Oczywiście, odpowiedzieć nie padła w języku greckim. W wersji Marko-
wej Jezus zacytował wprost początek toŜsamościowej modlitwy Ŝydowskiej 
Szema Israel, odwołującej się do Deteronomium 6,4) i dalej część poświęconą 
przykazaniu:  

 ἄκουε, Ἰσραήλ, κύριος ὁ θεὸς ἡµῶν κύριος 
εἷς ἐστιν, (Mk 12,29b). Drugi z ewangelistów dodaje jeszcze do zapisu Mateu-
sza, Ŝe umiłowanie Boga przez człowieka powinno takŜe odbywać się całą siłą 
swoją (ἐξ ὅλης τῆς ἰσχύος σου), zgodnie właśnie z zapisem 5 MŜ 6,5, gdzie 
jest mowa o przykazaniu miłości Boga sercem, duszą i siłą (intensywno-
ścią) ( ). W przykazaniu dotyczącym relacji względem 
drugiego człowieka ewangeliści są zgodni, co do treści mowy Jezusa: ἀγα̟ήσεις 
τὸν ̟λησίον σου ὡς σεαυτόν (Mk 12,31: Będziesz miłował bliźniego swego jak siebie 
samego - BW). Jezus podsumowuje: „Na tych dwóch przykazaniach opiera się cały zakon 
i prorocy” (Mt 22,40), albo zamiast Jezusa podsumowania dokonuje uczony 
w Piśmie: „to znaczy więcej niŜ wszystkie całopalenia i ofiary” (Mk 12,32-33); bądź 
teŜ w innej formie Jezus, według relacji Łukasza: „czyń to, a będziesz Ŝył” (Łk 
10,28). Łukasz zresztą skraca to nauczanie i umieszcza w kontekście rozmowy 
wprowadzającej do Przypowieści o miłosiernym Samarytaninie, która stanowi 
dobro własne trzeciej ewangelii. Przekaz nauczania jest ten sam: Tora streszcza 
się w przykazaniu miłości Boga i bliźniego. Cały problem polega na tym, by 

 

31 Tłumaczenie: Biblia Warszawska (BW): Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu, 
Nowy przekład z języków hebrajskiego i greckiego opracowany przez Komisję Przekładu 
Pisma Świętego, Warszawa 1975. 
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umieć sobie odpowiedzieć na introdukcyjne pytanie do Przypowieści o Sama-
rytaninie: „A kto jest bliźnim moim?” Καὶ τίς ἐστίν µου πλησίον (Łk 12,29), nie 
tylko w kontekście etyki czasu pandemii. Na pewno µου πλησίον to jest rów-
nieŜ homo postcovidus. Ale czy z tego powodu mamy formułować lex specialis, 
nowe przykazania czasu pandemii?  

Sięgając do pierwotnych tekstów toŜsamościowych Reformacji, naleŜy 
wskazać, Ŝe najbardziej pierwotny wykład luterańskiej etyki stanowi analiza 
Dekalogu autorstwa Marcina Lutra z roku 1520. W Sermon von guten Werken 
z maja tegoŜ roku, Reformator stwierdza autorytatywnie: „kto chce znać i speł-
niać dobre uczynki, nie potrzebuje niczego innego, prócz znajomości BoŜych 
przykazań”32. Lutrowy wykład etyki to analiza kaŜdego z dziesięciu , ἐντολή, 
preaceptum, Gebot¸ przykazań. Luter podąŜa, jak wiemy, za augustiańskim podzia-
łem Decalogos, który przyjmuje istotową róŜnicę pomiędzy poŜądaniem cie-
lesnym kobiety bliźniego  a poŜądaniem dóbr drugiego człowieka  
w Dtn 5,21. W interpretacji Lutra dziewiąte przykazanie dotyczy jednak poŜą-
dania domu bliźniego, a dziesiąte pozostałych rodzajów poŜądania, a więc ina-
czej niŜ u św. Augustyna. W Sermon z wiosny 1520 pisze zresztą, Ŝe dwa ostat-
nie przykazania, „które zakazują złych poŜądliwości ciała i doczesnych dóbr, 
są same przez się zrozumiałe (selbst klar)”33. Z dzisiejszej perspektywy, nie 
tylko pandemicznej, jakŜe trudno zgodzić się nam z Reformatorem, Ŝe są one 
zrozumiałe same przez się.  

Luter jednak w Małym Katechizmie, jak teŜ w DuŜym Katechizmie, dokonał 
wykładu treści dwóch ostatnich przykazań. Wykład etyki reformacyjnej w obu 
katechizmach ma wymiar głęboko pastoralny. Jak twierdzi Oswald Bayer, Re-
formator, w kwestiach moralnych, szczególnie w późnych pismach, widział 
siebie przede wszystkim jako duszpasterza i rozumiał zapisy swoich pism oraz 
indywidualnych pouczeń jako dawanie dobrej rady, jako słuŜbę pastoralną34. 
Stąd zdaniem Bayera, w przypadku myśli moralnej ojca Reformacji, powinni-
śmy właściwie pisać o etyce duszpasterskiej (seelsorgerliche Ethik), a nie o jakimś 
systemie, jak próbował to ukazać w swym wykładzie Paul Althaus35.  

 

32 M. Luter, O dobrych uczynkach, [w:] M. Luter, Pisma etyczne, red. M. Hintz,  tłum. 
D. Chwastek, s. 54, Bielsko-Biała 2009, s. 54. ( M. Luther, Von den guten Werken, WA 6, 
204, 15-16.) 

33 Tamże, s. 137 = WA 6,276,11. 
34 O. Bayer, Nachfolge in der Welt. Luthers seelsorgerliche Ethik, [w:] Zwei Kirchen-eine 

Moral? hg. von O. Bayer u. andere, Regensburg 1986, s. 54. 
35 P. Althaus, Die Ethik Martin Luthers, Gütersloh 1965. 
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Najnowsze opracowanie etyki Lutra, autorstwa Traugotta Jähnichena 
i Wolfganga Maasera, interpretuje moralne wypowiedzi Lutra jako chrześcijań-
skie poradnictwo, jako słuŜbę na rzecz bliźniego. Tym samym etyka Lutra, 
oparta na zapisach Pisma Świętego, jest zarazem konstruowana w kontekście 
Ŝycia społecznego36. Etyka Lutra nie moŜe być rozumiana, według tych auto-
rów, jako religia przykazania, jako bezwzględny nakaz, lecz jest realizacją chrze-
ścijańskiej wolności37. 

To waŜne spostrzeŜenie w kontekście prób formułowania wskazań etycz-
nych czasu pandemii: pozostać na biblijnym gruncie i nie traktować Pisma 
w kategoriach źródła cytatów do poparcia własnej tezy, lecz kształtować Ŝycie 
w duchu daru wolności – o czym przypomina cytowany powyŜej dokument 
ŚFL. 

Aplikacja 
Ukazaliśmy powyŜej kontekst czasu, w którym przyszło obecnie Ŝyć eu-

ropejskiemu, w tym i polskiemu, społeczeństwu: przeŜyć fundamentalne do-
świadczenie, jakie stanowi pandemia koronawirusa. Nawiązaliśmy do Tekstu, 
który stanowi dla teologii ewangelickiej trwały element toŜsamości, czyli do 
Biblii oraz reformacyjnej tradycji interpretacji Słowa BoŜego. 

Nie jest konieczne ani potrzebne pisanie nowych przykazań, nowego De-
kalogu czasu pandemii, lecz wypełnianie tych, które zostały ustanowione. 

Takie podejście moŜna znaleźć w wieloautorskim Dokumencie wypraco-
wanym w Komisji ds. Kwestii Etycznych przy Wspólnocie Kościołów Ewan-
gelickich w Europie (WKEE), zatytułowanym Być razem Kościołem w czasie pan-
demii – Refleksje z perspektywy ewangelickiej. Autorzy Przewodnika postawili sobie 
za cel ukazać mocne i słabe strony Kościołów ewangelickich, które uwidocz-
niły się w czasie pandemii i pomóc w orientacji w tym trudnym czasie38.  

Grupa robocza WKEE dokonała analizy misji Kościoła w czasie pande-
mii na 4 płaszczyznach: 

Liturgia – zaufanie zamiast strachu 
Martyria – wolność i odpowiedzialność w solidarności 

 

36 T. Jähnichen/W. Maaser, Die Ethik Martin Luthers, Bielefeld 2017, s. 12. 
37 Tamże, s. 13 
38 „Być razem Kościołem w czasie pandemii” – Refleksje z perspektywy ewangelickiej. Ze-

brane przez Grupę Roboczą WKEE ds. Kwestii Etycznych przy Wspólnocie Kościołów 
Ewangelickich w Europie, tłum. E. Sojka, „Focus” 29 (2021), Wiedeń 2021, s. 4. 
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Diakonia – sprawiedliwość i troska 
Koinonia – Ŝycie w jednym świecie 
Dokument przywołuje świadectwo myśli Dietricha Bonhoeffera, który 

głosił, Ŝe Kościoły są powołane do „modlitwy i czynienia sprawiedliwości 
wśród ludzi”. Oznacza to, Ŝe „nasze publiczne świadectwo skupia się na tych, 
którzy są najbardziej naraŜeni na cierpienie w wyniku pandemii, a mianowicie 
na ubogich, starszych i niepełnosprawnych, zarówno na poziomie jednostko-
wym, jak i zbiorowym”39. 

Liturgia to nie tylko naboŜeństwo, ale w czasie pandemii, w sposób szcze-
gólny, duszpasterstwo, towarzyszenie w chorobie, umieraniu, na pogrzebach.  

Martyria to publiczne świadectwo w czasach kryzysu, w okresie ogranicze-
nia demokracji i swobód, to troska o prawa człowieka, w razie potrzeby rea-
gowanie na ograniczenia indywidualnych swobód w czasie pandemii. To takŜe 
edukacja, która odnosi się do całego człowieka40. 

Diakonia czasu pandemii nie moŜe zawęŜać się jedynie do członków 
wspólnoty eklezjalnej, powinna przekraczać granice. W ramach diakonijnej po-
sługi Kościoły nie mogą zapominać o zrównowaŜonym rozwoju społecznym, 
zrównowaŜonym rozwoju ekologicznym oraz gospodarczym. Kościoły po-
winny zabiegać o prawo jednostki do opieki zdrowotnej, a zasadę solidarności 
naleŜy odnieść do decyzji o przyjmowaniu szczepień. W perspektywie zapaści 
systemu opieki zdrowotnej czasu pandemii naleŜy pochylić się nad zrozumie-
niem sytuacji triaŜu, czyli sytuacji wyboru konkretnego pacjenta do poddania 
go opiece w sytuacji ograniczonych zasobów ludzkich personelu medycznego. 

Dokument zauwaŜa, Ŝe są granice etyki i radzenia sobie z obciąŜającymi 
decyzjami. „Etyka chrześcijańska zna granice etyki, omylność ludzką, winę, ale 
takŜe przebaczenie. Etyczne postępowanie w szpitalach i domach opieki, pro-
wadzonych przez Kościół lub chrześcijańskie organizacje charytatywne, naleŜy 
kształtować biorąc pod uwagę nie tylko tę wiedzę, ale teŜ Ducha mocy, miłości 
i rozsądku”41.  

Koinonia – to Ŝycie w jednym świecie. Pandemia pokazała umowność gra-
nic oraz fakt, Ŝe Ŝadne społeczeństwo nie moŜe istnieć w izolacji. Obszarem 
budowania wspólnoty powinny być objęte przez Kościół, w sposób szcze-
gólny, kobiety i rodziny. Sytuacja pandemiczna spowodowała bowiem wzrost 

 

39 Tamże, s. 5. 
40 Tamże, s. 16. 
41 Tamże, s. 23. 



Marcin Hintz, 10 przykazań czasu pandemii… 

 257 

przemocy domowej, nad czym Kościoły nie mogą przejść do porządku dzien-
nego. WKEE podkreśla potrzebę zjednoczenia i europejskiej solidarności 
w czasach COVID-19. 

Omówiony powyŜej Dokument WKEE Być razem Kościołem w czasie pande-
mii wypełnia wszystkie znamiona Dekalogu czasu pandemii, a dokładniej apli-
kacji Dekalogu na czas pandemii, nie próbując jednocześnie formułować no-
wych przykazań, lecz kontekstualizując zapisy Ex 20 do czasu zagroŜenia ludz-
kości chorobą COVID-19. 

Zakończenie 
Pokolenie powojenne, w tym chrześcijanie Ŝyjący po wschodniej stronie 

Ŝelaznej kurtyny, próbowali stworzyć poprzez Chrześcijańską Konferencję Po-
kojową nową aksjomatykę irenologiczną, nowy Dekalog pokoju. Nikt tego dzi-
siaj nie pamięta, a jeśli juŜ, to wątpliwe uwikłania autorów w relacje z władzami 
totalitarnych krajów.  

Piotr Długosz w badaniach empirycznych dotyczących traumy w polskim 
społeczeństwie czasie pandemii COVID-19 wykazał, Ŝe oprócz wielu nega-
tywnych skutków tego okresu moŜna wskazać równieŜ na dezintegrację pozy-
tywną w obszarze zmiany wartości Ŝyciowych42. 

Wydaje się, Ŝe tym, co moŜe pozostać po trudnej egzystencji czasu pan-
demii, to postawa, nasza relacja do Dekalogu, świadectwo, jakie złoŜyliśmy na-
szym Ŝyciem, umiejętność podporządkowania się zasadom współŜycia spo-
łecznego, posłuszeństwo normom, które mogą ratować zdrowie, a nawet Ŝy-
cie. Martyria pojmowana jako wolność i odpowiedzialność w solidarności, 
o której tak dobitnie pisze dokument Wspólnoty Kościołów Ewangelickich 
Europy Być razem Kościołem w czasie pandemii43. 

Właśnie RAZEM, TOGETHER, GEMEINSAM – to pojęcie, zwane 
ἐκκλησία, powinno być dla wspólnoty ludzkiej tym słowem kluczem czasu 
pandemii. Przykazaniem aktualnej doby ma być trwanie RAZEM, by prze-
trwać RAZEM w złowrogim czasie kryzysu, który wciąŜ wymaga zrozumienia. 
To doświadczenie koinonii i martyrii, które powinno nas duchowo łączyć 
z pierwszymi pokoleniami chrześcijan, którzy tego doświadczali wbrew ze-
wnętrznym warunkom. 

 

42 P. Długosz, Trauma pandemii COVID-19…, dz. cyt., s. 159 nn. 
43 „Być razem Kościołem w czasie pandemii”…, s. 14 nn. 
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1. Problemstellung 
Glaubensvorbilder vergangener Jahrhunderte bestimmten das Leben der 

spätmittelalterlichen Menschen in erheblichem Maße mit. Dennoch waren die 
Heiligen keines der ganz großen Themen der Reformation. Für die Anhänger 
eines Luther – dessen Geburtstag wir nur kennen, weil er bei seiner Taufe 
einen Tag später ganz selbstverständlich den Namen des Tagesheiligen Martin 
von Tours erhielt – wäre es Aberglaube gewesen, bei Feuersnot den Heiligen 
Florian um Hilfe anzurufen oder den Heiligen Sebastian bei Seuchengefahr,1 
wo doch Jesus Christus der einzige ist, der den Menschen Gottes Heil und 

 

1 Das Beispiel der Anrufung Sebastians begegnet im 21. Artikel der Apologie der Augsburgi-
schen Konfession (Apol. XXI,143), vgl. Rudolf Mau (Hg.), Evangelische Bekenntnisse. 
Bekenntnisschriften der Reformation und neuere Theologische Erklärungen, Bd. 1, Biele-
feld 1997, 250. 
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Hilfe vermittelt. In dogmatischer Hinsicht ist die Abgrenzung der 
Reformatoren von der altgläubigen Auffassung an dieser Stelle begrifflich sehr 
klar. Heilig sind nach reformatorischer Lehre nicht die Menschen oder ihre 
Handlungen, sondern heilig ist Gottes Beziehung, die er in seinem Mensch 
gewordenen Wort zu Menschen eingeht.2 

Die dogmatische Klärung erfasst jedoch das Problem der 
Heiligenverehrung nur unscharf. Denn was genau an den Heiligen die 
Menschen der Zeit in ihrem Glauben angesprochen hat, wird nicht im Begriff, 
sondern erst am geschichtlichen Beispiel anschaulich. Das zeigt die klassische 
bekenntnismäßige Äußerung der Wittenberger Reformation zur Heiligen-
verehrung: Die Umarbeitungen, die Melanchthon im Laufe gut eines 
Jahrzehnts am 21. Artikel der Augsburgischen Konfession vorgenommen hat, 
schärfen nämlich nicht nur die begriffliche Präzision, sondern gehen 
insbesondere mit einem Austausch der jeweils angeführten Beispiele einher. In 
ihnen erst spiegeln sich die historischen Umstände, die deutlich machen, was 
jeweils als Exempel christlicher Heiligkeit in Betracht kommt und was nicht. 
Dem will ich im Folgenden nachgehen. Werfen wir dafür zuerst einen Blick 
auf die maßgeblichen Quellentexte: CA 21 (1530), Apol. 21 (1531), CA var. 21 
(1540). 

In den drei Texten tauchen deutlich unterschiedene Beispiele für das 
evangelische Verständnis eines Heiligen auf: 

1530 in der CA wird König David angeführt wegen seiner kriegerischen 
Taten, die den Habsburgerkaiser Karl V. als unmittelbaren Adressaten der CA 
im Jahr 1 nach der osmanischen Belagerung Wiens (1529) ausdrücklich in 
seinem militärischen Engagement für die sog. Türkenkriege bestärken sollen.3 

 

2 Am deutlichsten wird der Unterschied bei der sich kirchentrennend auswirkenden Beurtei-
lung der Heiligkeit oder Sündigkeit der Kirche selbst (nicht nur der Einzelnen in ihr), vgl. 
in vorbildhafter Konzinnität Rolf Schäfer, Art. Heiligkeit und Sündigkeit der Kirche, in: 
„Religion in Geschichte und Gegenwart, 4. Auflage“, Bd. 3, 2000, 1569. 

3 CA 21: „Vom heiligen dienst wirt von den unsern also geleret, das man der heiligen gedenc-
ken sol, auff das wir unsern glauben stercken, so wir sehen, wie ihnen gnad widderfahren, 
auch wie ihnen durch glauben geholffen ist, dazu, das man Exempel neme von ihren guten 
wercken, ein jeder nach seinem beruff, gleich wie Kei. Mai. Seliglich und Göttlich dem 
exempel David folgen mag, kriege widder den Türken zu füren, denn beide sind inn Köni-
glichem ampt, welchs schutz und schirm ihrer unterthan foddert. […]“ (Irene Dingel [Hg. 
im Auftrag der EKD], Die Bekenntnisschriften der Evangelisch-Lutherischen Kirche. 
Vollständige Neuedition, Göttingen 2014 [= BSELK], 128,3–9). Art. 21 wurde nach heuti-
gem Stand der Einleitungswissenschaft erst nach dem 16. Juni 1530, also keine neun Tage 
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1531 ersetzt Melanchthon in der Apologie der CA das Beispiel des David 
durch Petrus und hebt dabei auf die Verleugnung Christi ab, die Petrus 
verziehen wird.4 Die Heiligkeit des Petrus ist hier also in betont 
reformatorischem Sinn Gottes Werk an ihm. 

In der 1540 veränderten Fassung der CA (CA variata = CA var.) taucht 
David wieder auf, doch ist der Grund seiner Heiligkeit jetzt nicht mehr sein 
kriegerisches Tun, sondern derselbe, der Petrus 1531 Heiligkeit attestierte: 
David erscheint als der reuige Sünder, der nach seinem Ehebruch mit Batseba 
und Mord an deren Mann Uria Vergebung empfängt.5 

 
In der Architektur der Confessio Augustana steht Artikel 21 („Von der He-

iligenverehrung“, De cultu sanctorum) an einer Schaltstelle. Er beendet den ersten 

 

vor Übergabe der CA an den Kaiser, Teil des Ganzen (vgl. Volker Leppin, Die Confessio 
Augustana. Einleitung, in: BSELK, 65–83, hier 68), auch wenn in den sog. Torgauer Arti-
keln – mutmaßlich „eine Anzahl unterschiedlicher Stellungnahmen zu einzelnen Sachpro-
blemen“ ab Ende März 1530 (a.a.O, 66) – inhaltlich ähnliche Überlegungen „De invoca-
tione [sic!; nicht: „cultu“] sanctorum“ schon begegnen, doch ohne das biblische Beispiel 
Davids (vgl. Die Bekenntnisschriften der evangelisch-lutherischen Kirche, herausgegeben 
im Gedenkjahr der Augsburgischen Konfession 1930 vom Deutschen Evangelischen Kir-
chenausschuss, Nachdr. Göttingen 1992 [= BSLK], 83b). 

4 Apol. XXI: „Confessio nostra probat honores sanctorum. Nam hic triplex honos probandus 
est. Primus est gratiarum actio. […] Secundus cultus est confirmatio fidei nostrae, cum vide-
mus Petro condonari negationem, erigimur et nos, ut magis credamus, quod vere gratia ex-
uberet supra peccatum. Tertius honos est imitatio, primum fidei, deinde ceterarum virtutum, 
quas imitari pro sua quisque vocatione debet. […]“ (BSELK 563,3–12). Abgesehen von der 
vorangestellten Dankbarkeit gegenüber den Heiligen folgt der Aufbau dieser Darlegung mit 
der zweimaligen Vorordnung des Glaubens vor die Werke exakt CA 21, ersetzt aber das 
biblische Beispiel. 

5 CA var. 21: „Invocatio est honos, qui tantum Deo omnipotenti praestandus est videlicet patri 
aeterno et filio eius ac servatori nostro Iesu Christo et spiritui sancto. […] Sed illud prodest 
recitare veras historias piorum, quia exempla utiliter docent, si recte proponantur. Cum au-
dimus Davidi condonatum esse lapsum, confirmatur fides in nobis quoque constantia mar-
tyrum veterum nunc quoque confirmat animas piorum“ (Irene Dingel [Hg. im Auftrag der 
EKD], Die Bekenntnisschriften der Evangelisch-Lutherischen Kirche. Quellen und Mate-
rialien, Bd. 1: Von den altkirchlichen Symbolen bis zu den Katechismen Martin Luthers, 
Göttingen 2014 [= BSELK.QuM 1], 138,16–34). Gegenüber CA und Apol. rückt hier bei 
Melanchthon das kritische Interesse an der historischen Wahrheit der Heiligenüberlieferung 
in den Vordergrund. Der Wortlaut von CA var. 21 ist in der zitierten Edition von 2104 erst-
mals im Rahmen der „Bekenntnisschriften der evangelisch-lutherischen Kirche“ zugänglich 
(wenn auch nur im Ergänzungsband). Die Vorgängeredition, die sog. Jubiläumsausgabe von 
1930, begnügte sich bei Art. 21 mit einem zusammenfassenden Hinweis auf die 1540 erfol-
gte Neuerarbeitung. 
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Teil, der die Lehrdarlegungen enthält, ehe ab Artikel 22 die Missbräuche behan-
delt werden, die von den protestantischen Theologen abgestellt wurden. Hierin, 
also z.B. der Einführung des Laienkelchs (CA 22) oder der Abschaffung des 
Messopfers (CA 24), sieht die Confessio Augustana das eigentlich reformerische 
Element der protestantischen Bewegung. Die theologische Lehre im ersten Teil 
der CA hingegen befindet sich ihrem Selbstverständnis nach auf demselben Bo-
den mit den Altgläubigen. Mit dieser Zweiteilung hoffte Melanchthon als 
hauptverantwortlicher Theologe hinter der CA auf dem Augsburger Reichstag 
1530 die Lösung der Religionsfrage, ja möglichst eine Einigung zu erreichen.6 

Folgt man dieser Logik, so steht der Protestantismus in Sachen Heiligenve-
rehrung an der Seite Roms, und das, obwohl die Anrufung der Heiligen in der 
Praxis eines der größten Hindernisse für die evangelische Rechtfertigungslehre 
gewesen sein dürfte, dass allein Jesus Christus den Menschen Gottes Heil 
vermittelt. Die Beurteilung von CA 21 (und den späteren Umarbeitungen) ist 
deshalb in der evangelischen Theologie schwankend gewesen. Lange Zeit schien 
die Auffassung vorzuherrschen, dass CA 21 wegen der inneren Verbindung mit 
der Rechtfertigungslehre zur evangelischen Kampfparole taugte, als das Schei-
tern des Augsburger Reichstages erst einmal offenkundig war.7 

Seit den Reformationsjubiläen des späten 20. Jahrhunderts, konkret dem 
Augustana-Jubiläum 1980, gewinnt jedoch die gegenteilige Interpretation 
Aufwind, die der ursprünglichen Abzweckung der CA folgt und die gemeinsame 
evangelisch-katholische Basis in der Frage der Heiligenverehrung betont.8 So 

 

6 Vgl hierzu Leppin, Einleitung, 66. 
7 So besonders in der maßgeblichen historischen Untersuchung durch Wilhelm Maurer, Hi-

storischer Kommentar zur Confessio Augustana, Bd. 2, Gütersloh 1978, 138, der zum Bi-
belgebrauch in CA 21 bemerkt: „Im Rückgriff auf Luthers Bekenntnis von 1528 wird dem 
Heiligenkult die biblische Grundlage entzogen […]. Mit einer Reihe von Schriftstellen wird 
dagegen das Rechtfertigungsmotiv biblisch begründet: Christus ist der alleinige Mittler. Der 
endgültige Charakter von CA 21 ist damit geprägt“ (Hervorhebung H.T.). 

8 Eindrücklich ist das Schicksal der folgenden gründlichen Abhandlung vom großen Augu-
stana-Symposium, das der katholische Lutherforscher Iserloh 1980 aus Anlass des Ju-
biläums veranstaltete. Laut Peter Manns, Die Heiligenverehrung nach CA 21, in: Erwin 
Iserloh (Hg.), Confessio Augustana und Confutatio. Der Augsburger Reichstag 1530 und 
die Einheit der Kirche (Reformationsgeschichtliche Studien und Texte, Bd. 118), Münster 
21980, 596–640, hier 614 fand Melanchthon erst bei der Arbeit an der CA var. zu seiner 
wahren Position in Sachen Heiligenverehrung: In CA var. 21 „befreit sich Melanchthon en-
dlich aus der Zwangsjacke seines widersprüchlichen Beweisvorhabens: Er pfeift auf die 
dogmatische Übereinkunft im Sinne von CA 21 und zahlt den Confutatoren [sc. ihre 
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besonders deutlich bei Gunther Wenz,9 und das Interesse an ökumenischen He-
iligen wie eben Martin von Tours oder Nikolaus von Myra, deren Gedenktage 
sich auch in der evangelischen Kirche großer Beliebtheit erfreuen und z.B. ins 
jüngst überarbeitete Evangelische Gottesdienstbuch aufgenommen wurden,10 
scheint solchen Überlegungen recht zu geben. 

Das Problem dürfte sein, dass die Frage, ob man der ursprünglich 
versöhnlichen Ausrichtung der CA gegenüber Rom folgen soll oder der 
konfessionellen Zuspitzung, die sie nach dem Scheitern des Augsburger 
Reichstages gefunden hat, eine falsche Alternative aufmacht. Diese Alternative 
wird vom literarischen Genus der Bekenntnisschrift bestimmt, die einer religiösen 
Konfession theologisch nach innen Einigkeit und nach außen Profil geben soll. 
Doch darin erschöpft sich die Bedeutung der CA keineswegs, die vielmehr 
zugleich ein Dokument der religionspolitischen Geschichte der Wittenberger Reformation 

 

schroffe Ablehnung der CA] mit gleicher Münze heim. Den Abschluß von CA Variata 21 
bilden schließlich die wahrlich nicht mehr stattlichen Reste einer evangelischen Heiligenve-
rehrung. […] Geblieben ist […] David, aber eben doch nur ein David in Sack und Asche, 
nicht mehr das mächtige Vorbild für den Kaiser bei der Bekämpfung der Türken als Feinde 
Gottes.“ Manns‘ (in der Nähe Maurers, s.o. die vorige Anm., denkbare) Position wurde auf 
dem Symposium in der Diskussion ausgerechnet von seinem kirchengeschichtlich über-
mächtigen „Freunde“ (a.a.O., 649) Georg Kretschmar zerlegt, der einwandte, dass die glau-
bensstärkende Achtung vor den Heiligen „unzureichend“ sein möge, aber doch „ein Stück 
respektabler Theologie“ (a.a.O., 641) darstelle. Mit der Anerkennung dieser Kritik als „Pe-
zzo grosso“ (a.a.O., 644) der in der Diskussion vorgebrachten Argumente räumte Manns 
nach seinem durchaus geräuschvollen Vortrag ziemlich lautlos das Feld zugunsten eines bis 
heute nachwirkenden ökumenischen Einklangs in der Heiligenfrage. Damit fiel auch über 
König David als Heiligen und Herrscher, den Manns in seine Überlegungen immerhin, 
wenn auch rein dogmatisch, einbezogen hatte (s.o.), der Vorhang. 

9 Gunther Wenz, Theologie der Bekenntnisschriften der evangelisch-lutherischen Kirche. 
Eine historische und systematische Einführung in das Konkordienbuch, Bd. 2, Berlin 1998, 
280 schreibt in gewohnt gewundener Form: „Hält man sich an die schließlich verbindlich 
gewordene Endgestalt des Augsburger Bekenntnisses, dann wird man – trotz aller Reserven 
und Schwankungen, von denen die Vorgeschichte gerade des Heiligenartikels zeugt – die 
mit der auffälligen und unerwarteten Einordnung von CA XXI verbundene These, daß in 
der Heiligenverehrung eine gemeinsame und tragfähige ökumenische Sachbasis besteht 
[…], auch heute noch dogmatisch ernst zu nehmen haben.“ 

10 Vgl. Evangelisches Gottesdienstbuch. Agende für die Union Evangelischer Kirchen in der 
Evangelischen Kirche in Deutschland (UEK) und für die Vereinigte Evangelisch-Lutheri-
sche Kirche Deutschlands (VELKD). Nach der „Ordnung gottesdienstlicher Texte und Lie-
der“ (2018) überarbeitete Fassung, hg. von den Amtsbereichen der UEK und der VELKD 
im Kirchenamt der EKD, Leipzig und Bielefeld 2020, 559–561 (Martinstag) bzw. 565f. 
(Nikolaustag). Beide waren im Evangelischen Gottesdienstbuch von 1999 noch nicht en-
thalten. 
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ist. Konkret heißt das: Mit reinen Bekenntnisargumenten lässt sich nicht 
erklären, warum in der veränderten Fassung der CA von 1540 Heiligkeit zwar 
weiterhin den Empfang göttlicher Vergebung meint, aber Petrus als 
Empfänger der Vergebung wieder durch David ersetzt wird,11 der schon 1530 
als beispielhafter Heiliger erschien, doch damals wegen seiner Kriegsführung.12 
Das erneute, aber andere Auftreten Davids ist nur begreiflich, wenn David hier 
nicht nur als Heiliger, sondern auch als Herrscher im Blick ist. Erst in diesem 
größeren Rahmen lassen sich auch beide Kategorien sinnvoll aufeinander 
beziehen. Das aber heißt, die politische Geschichte hinter Melanchthons 
neuerlicher Veränderung des Artikels von der Heiligenverehrung in die 
Betrachtung einzubeziehen.13 

2. Geschichtliche Entwicklung 
Melanchthon hat viele seiner Texte zeitlebens umgearbeitet und an ihnen 

gefeilt. Auch die CA macht von dieser Regel keine Ausnahme. Allerdings 
entstand die veränderte Fassung, die als CA variata 1540 das Licht der 
theologischen Welt erblickte, im Vorgriff auf einen konkreten Anlass, nämlich 
die vom Kaiser für den Regensburger Reichstag 1541 in Aussicht gestellten 
Religionsgespräche mit den Altgläubigen, für die 1540 Vorverhandlungen 
anstanden. Sie wurden im Juni/Juli 1540 im elsässischen Hagenau (weil im 
eigentlich anvisierten Speyer die Pest wütete) und im Oktober/November 
desselben Jahres in Worms geführt. In Worms wurde CA var. am 28. 

 

11 Wenn Hansjörg Sick, Melanchthon als Ausleger des Alten Testaments (Beiträge zur Ge-
schichte der biblischen Hermeneutik, Bd. 2), Tübingen 1959, 53 mit Anm. 46 Davids Ehe-
bruch bei Melanchthon zugespitzt theologisch, nämlich auf den dogmatischen Locus der 
Buße gedeutet sieht, dann steht diese, meiner im Folgenden vorgeschlagenen Rekonstruk-
tion entgegenstehende Interpretation unter der Beschränkung, dass die Belege, die Sick 
dafür beibringt, auf Äußerungen Melanchthons vor 1540 zurückgreifen. 

12 Hier sehe ich auch die Grenze der 1980 (s.o. Anm. 8) eingeschlagenen ökumenischen An-
näherung in der Heiligenfrage. 

13 Im engeren theologischen Sinne darf durch mehrere Äußerungen Melanchthons als gesi-
chert gelten, dass er bei der Vorbereitung auf die Religionsgespräche 1540/41 die Zweitei-
lung der CA in Lehrartikel und Missbräuche zu einer Dreiteilung erweitert hatte, die 
zwischen akzeptablen (adiaphoristischen) Riten und solchen, die abgestellt werden müssen, 
unterschied. Die Heiligenverehrung wird regelmäßig im Kontext letzterer genannt, so z.B. 
in einem Brief an Fürst Georg von Anhalt vom 5. September 1540 (MBW 2490 in unmit-
telbarer Nähe zur vermuteten Umarbeitung der CA zur CA var.) anlässlich des geplanten 
Wechsels eines anhaltinischen Pfarrers (Johannes Kaulitz) in die Kurmark nach Spandau. 
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November 1540 ausgehändigt; entstanden war sie nach Wilhelm Maurers 
begründeter Vermutung im September 1540.14 

Die altgläubige Seite wollte in Hagenau 1540 bei den für sie günstigen 
Verhandlungen anknüpfen, die zehn Jahre zuvor im Kontext des Augsburger 
Reichstags über die CA geführt worden waren, während die Protestanten den 
Text des Bekenntnisses als Ausgangspunkt betrachteten. Allerdings bedurfte 
dieser Text einiger Modifikationen aus Rücksicht auf den Schmalkaldischen 
Bund, der 1531 nach dem Scheitern des Augsburger Reichstages als politisches 
und militärisches Bündnis protestantischer Reichsstände gegründet worden 
war. Einige seiner Bündnispartner entstammten nämlich dem oberdeutschen 
Raum und konnten die Wittenberger Abendmahlslehre der CA nicht 
mitvollziehen, so dass Melanchthon bestrebt war, die sakramentstheologische 
Einigung, die er 1536 mit dem Straßburger Reformator Bucer im Vorgriff auf 
das letztlich nicht zustande gekommene Konzil von Mantua ausgehandelt 
hatte (sog. Wittenberger Konkordie), in die CA zu implementieren.15 

Zum politischen Kontext der CA var. gehört aber auch das Folgende. 
Melanchthon war die erste Jahreshälfte 1540 hindurch und bis in den Herbst 
hinein immer wieder durch eine seelische und psychosomatische Krise in 
seiner Tatkraft eingeschränkt. Die Reise nach Hagenau musste er schon in 
Weimar entkräftet abbrechen und wäre nach eigenem Bekunden dort 

 

14 Vgl. zu den Datierungen Wolf-Dieter Hauschild, Die Geltung der Confessio Augustana im 
deutschen Protestantismus zwischen 1530 und 1980 (aus lutherischer Sicht), „Zeitschrift 
für Theologie und Kirche“, Bd. 104, Jg. 2007, Heft 2, 172–206, hier 188 mit Anm. 58 bzw. 
Wilhelm Maurer, Confessio Augustana Variata [1962], in: Wilhelm Maurer, Luther und das 
evangelische Bekenntnis (Kirche und Geschichte. Gesammelte Aufsätze, Bd. 1), hg. von 
Ernst-Wilhelm Kohls/Gerhard Müller, Göttingen 1970, 213–266, hier 253 („im Laufe des 
September“). A.a.O., 265 nennt Maurer CA var. „ein offizielles Dokument des Schmalkal-
dischen Bundes“. Diese lange Zeit unangefochtene These – z.B. noch V. Leppin (als He-
rausgeber der CA var. in BSELK) nennt Maurers Studie die „nach wie vor“ „einzige grün-
dliche Untersuchung“ zur CA var. (BSELK.QuM 1, 119 Anm. 1) – wurde von Hauschild, 
Geltung der Confessio Augustana, hier 188–191 stark in Zweifel gezogen u.a. mit dem 
wichtigen Argument, dass in einem politischen, also zwischen theologischen Laien abge-
schlossenen Vertragswerk die deutsche Sprache maßgeblich war, CA var. aber nur als late-
inische Überarbeitung entstand (190f.). Substantielle Kritik an Maurer äußert zudem für die 
Abendmahlslehre Gottfried Seebaß, Der Abendmahlsartikel in Confessio Augustana Va-
riata von 1540, in: Johanna Loehr (Hg.), Dona Melanchthoniana (Festgabe für Heinz Sche-
ible zum 70. Geburtstag), Stuttgart 2001, 411–424. 

15 Vgl. hierzu Maurer, Confessio Augustana Variata, 226–229. 
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gestorben, wenn Luther ihn nicht besucht und aufgerichtet hätte.16 Der Grund 
für sein schlechtes Befinden: Die beiden Wittenberger hatten Ende 153917 (wie 
ähnlich zuvor schon Bucer in Straßburg)18 in einem Geheimgutachten die 
geplante Doppelehe des Landgrafen Philipp von Hessen gebilligt mit dem 
Argument, dass Ehescheidung oder Unzucht (d.h. eine fortgesetzte 
außereheliche Beziehung) die größere Sünde sei im Vergleich zur Polygamie, 
die Gott im Alten Testament Abraham oder König David als Zugeständnis an 
die Schwäche der menschlichen Natur gestattet habe. Dem Charakter des 
Gutachtens entsprechend, das als persönlicher Beichtrat gehalten war, ging vor 
allem Melanchthon von strikter Geheimhaltung der Doppelehe aus.19 Doch 
schon als er und Bucer am 4. März 1540 sogar zu Trauzeugen der Heirat des 
Landgrafen mit der 17-jährigen Margarete von der Sale bestellt wurden, musste 
es Melanchthon dämmern, dass die unmittelbar Betroffenen, allen voran 
Margaretes Mutter, die volle Anerkennung der Verbindung wünschten und 
sich nicht mit einem Konkubinat, wie es spätestens seit dem 
Renaissancefürstentum gesellschaftlich vollauf akzeptiert war, zufrieden geben 
würden. In etlichen Briefen, vor allem an seine Freunde Veit Dietrich und 
Joachim Camerarius, klagte Melanchthon wiederholt über die mangelnde 
Klugheit des Landgrafen, der mit der Doppelehe auch seine Stellung als 

 

16 Vgl. die Darstellung von William W. Rockwell, Die Doppelehe des Landgrafen Philipp 
von Hessen, Marburg 1904, 190–193 mit Bezug u.a. auf einen Brief Melanchthons an Joa-
chim Camerarius vom 01.09.1540 (MBW 2484). Während Melanchthon ihm in diesem 
Brief versichert, inzwischen wieder Zuversicht gefasst zu haben, gesteht er in einem Brief 
vom selben Tag (!) an seinen Freund Veit Dietrich seinen Lebensüberdruss (MBW 2485). 
(Die Regesten [= MBW.R] zu dem im Verlag Frommann Holzboog edierten Melanchthon-
Briefwechsel sind online recherchierbar: https://www.hadw-bw.de/forschung/for-
schungsstelle/melanchthon-briefwechsel-mbw/mbw-regest?rn=1 [09.04.2021].) 

17 WA.B 8, 639–643. 
18 Das für Bucer charakteristische Argument zugunsten der Doppelehe lautet, dass, was Gott 

in der Geschichte seines Volkes einmal gestattet hat, nicht grundsätzlich illegitim sein kann, 
sondern unter analogen Umständen auch später erlaubt sein muss; vgl. die Herausgeberdar-
stellung in: Martin Bucer, Schriften zu Ehe und Eherecht, bearbeitet von Stephen E. Buc-
kwalter = Bucer Deutsche Schriften [= BDS], Bd. 10, Gütersloh 2001, hier 490. Zu Bucer 
und der hessischen Doppelehenproblematik vgl. Hastings Eells, The Attitude of Martin Bu-
cer Toward the Bigamy of Philip of Hesse (Yale Historical Publications, Bd. III/12), New 
Haven CT 1924. 

19 So besonders nachdrücklich in einem Brief vom 17. September 1540 (MBW 2500), der in 
den mutmaßlichen Zeitraum der Erarbeitung der CA variata fällt. 
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politischer Kopf des Schmalkaldischen Bundes gefährdete.20 Denn auf 
Bigamie stand im Habsburgerreich die Todesstrafe, und mit absehbarem 
Bekanntwerden der Doppelehe musste Philipp von Hessen kaiserliche Gnade 
erbitten, bis tatsächlich am 13. Juni 1541 ein Geheimvertrag geschlossen 
wurde, in dem ihm der Kaiser Straffreiheit im Gegenzug für militärisches 
Stillhalten im Schmalkaldischen Bund zusicherte.21 Als die Religionspolitik des 
Kaisers fünfeinhalb Jahre später (nämlich im Zuge der Verlegung des Trienter 
Konzils nach Bologna auf das Territorium des Kirchenstaates)22 endgültig vom 
Papst abgekoppelt war, erwies sich Philipps militärische Impotenz im Krieg 
gegen die kaiserlichen Truppen als einer der entscheidenden Sargnägel für den 
Schmalkaldischen Bund – neben der Tatsache, dass Philipps Schwiegersohn, 
der Wettinerherzog Moritz von Sachsen, sich auf die kaiserliche Seite schlug, 
um dem verfeindeten Zweig des eigenen Adelsgeschlechts die 
Kurfürstenwürde abzujagen. 

Ein hessischer Landgraf, der mit zwei Frauen verheiratet ist, und ein 
sächsischer Herzog, der zwei Herren dient: Diese Loyalitätskonflikte in den 
beiden führenden Herrscherhäusern des Schmalkaldischen Bundes haben das 
kulturelle Gedächtnis in den Kernlanden der Reformation von jeher stark 
mitbestimmt. Die einhergehende theologische Entwicklung der Jahre 1540 bis 
1547/48 ist nach den Forschungen von Beate Kobler einer der Gründe für das 
negative Melanchthonbild in weiten Teilen des Luthertums.23 Denn der 
Praeceptor Germaniae, als der Melanchthon allenthalben in Ansehen stand, 
zeichnete theologisch verantwortlich sowohl für die CA variata (1540), die den 
lutherischen Sakramentsrealismus dem reformierten Symbolismus annäherte, 
als auch für das Leipziger Interim (1548), mit dem speziell in Kursachsen nach 
dem Schmalkaldischen Krieg allmählich der römische Glaube bis auf eine reine 
Kathederreformation vollständig wiederhergestellt worden wäre, wenn nicht 
Moritz von Sachsen als neuer Kurfürst eine abermalige Kehrtwende vollzogen 

 

20 Die Regesten des Melanchthon-Briefwechsels weisen für den Zeitraum vom 1. Januar 
1540 bis 31. Oktober 1540, also die Monate bis zum Einstieg ins Wormser Religions-
gespräch, 16 Briefe Melanchthons sowie drei gutachtliche Texte und zwei gemeinschaftli-
che Schreiben aus, die die Doppelehe thematisieren, darunter allein vier Briefe an den 
Freund Camerarius. 

21 Zu diesen politischen Kontexten vgl. die Darstellung von Rockwell, Doppelehe, 92–101. 
22 Vg. hierzu Hubert Jedin, Geschichte des Konzils von Trient, Bd. 2/3, Freiburg 1957/70.### 
23 Vgl. Beate Kobler, Die Entstehung des negativen Melanchthonbildes. Protestantische Me-

lanchthonkritik bis 1560 (Beiträge zur Historischen Theologie, Bd. 171), Tübingen 2014, 
hier 314–373. 
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und sich – aus Enttäuschung über die Behandlung, die seinem Schwiegervater 
Philipp von Hessen durch den siegreichen Kaiser widerfuhr – ab 1551 
militärisch gegen Karl V. gewandt hätte. 

Die Meinung, Melanchthon habe den Ausverkauf der lutherischen 
Reformation betrieben, ist zwar durch die neuere Forschung, die seinen weit 
gespannten theologischen und politischen Horizont offengelegt hat,24 revidiert 
worden, doch ist z.B. die CA variata als wichtigstes Bekenntnisdokument 
dieser Phase der Reformation bis heute eher ein Stiefkind der Forschung. Man 
sieht in ihr die reichsrechtliche Urkunde, die 1648 nach dem Dreißigjährigen 
Krieg auch den Reformierten als sog. Konfessionsverwandten der Lutheraner 
Zugang zum Religionsfrieden gewährte,25 doch wird sie selten im 
Zusammenhang ihrer theologischen und ihrer politisch-rechtlichen Aspekte 
gesehen. Dabei könnte gerade die Wiedereinführung von König David in CA 
var. 21 in dem Maße Indizien für den Zusammenhang beider Aspekte liefern, 
wie David hier als Heiliger und Herrscher erscheint. 

3. Thematische Erörterung 
Laut CA 21 (1530) soll das Beispiel der Heiligen den einzelnen Gläubigen 

dazu anspornen, „jeder nach seinem beruff“ gute Werke zu tun. Der Begriff 
des Berufs, den Luther 1520/21 in bewusster Desakralisierung der religiösen 
Idee der Berufung (nämlich zum Mönch oder Priester) neu geschaffen hatte,26 
signalisiert dabei deutlich, dass die als Beispiel angeführte Heiligkeit Davids 
paradoxerweise auf seinem durchaus profanen Kriegshandwerk beruht. Es 
empfängt auch dann keine religiösen Weihen, wenn es sich (wie 1529 in Wien) 
gegen Feinde des Christentums richtet. M.a.W. ist David in CA 21 gerade als 
Herrscher Heiliger. 

Zehn Jahre später (1540) zeigt CA var. 21 die spiegelbildliche 
Konstellation. Davids Heiligkeit ist nun von dezidiert religiöser, oder besser: 
theologischer Qualität, weil sie darin besteht, dass er als überführter und 
reuiger Sünder Vergebung empfängt. Ganz ähnlich hatte Melanchthon schon 

 

24 Vgl. hierzu überblicksartig Günter Frank (Hg. unter Mitarbeit von Axel Lange), Philipp 
Melanchthon. Der Reformator zwischen Glauben und Wissen. Ein Handbuch, Berlin 2017, 
Teil C.III: Philosophie. 

25 Vgl. Hauschild, Geltung der Confessio Augustana, 173–180. 
26 So vor allem in seinem (ablehnenden) Gutachten über die Mönchsgelübde De votis mona-

sticis (1521); schon der Sermon von den guten Werken (1520) bot die dem entsprechende 
Ethik. 
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in Apol. 21 Petrus, dem die Verleugnung Jesu vergeben wird, als 
exemplarischen Heiligen hingestellt. Wenn nun aber David an diese Stelle tritt, 
passt Melanchthon sich der Tradition europäischer Fürstenspiegel an.27 Seit 
karolingischer Zeit verkörperte gerade David als reuiger Sünder die Idee eines 
(wie wohl erstmals bei den Westgoten üblich)28 gesalbten Königs; er ist 
gewissermaßen als Heiliger Herrscher. Die fragliche Vorstellung geht, wie 
Hubert Herkommer ausführt, auf Ambrosius von Mailand zurück, der mit 
seiner Schrift Apologia David im Jahre 390 den oströmischen Kaiser Theodosius 
zur öffentlichen Buße für ein von ihm herbeigeführtes Massaker drängte, 
indem er ihm das Beispiel Davids vor Augen stellte.29 Allerdings ist bei 
Melanchthon 1540 nicht nur der Kaiser30 politischer Adressat (wie noch in der 
CA), sondern als ideelle Grundlage des Schmalkaldischen Bundes wendet sich 
CA var. zugleich an dessen politische Repräsentanten besonders in 
Kursachsen und Hessen. Die Annahme scheint also nicht ganz abwegig, dass 
Melanchthon in CA var. 21 mit der Nennung Davids, der den Ehebruch mit 
Batseba bereut, indirekt dem hessischen Landgrafen, der durch die Doppelehe 
mit Margarete von der Sale seine Führungsrolle im Schmalkaldischen Bund 
kompromittiert, den (Fürsten-)Spiegel vorhält.31 

 

27 Vgl. Andreas Kosuch, Art. David IV.B, „Encyclopedia of the Bible and Its Reception“, Bd. 
6, 2013, 210–212, hier 211. 

28 Vgl. hierzu überblicksartig Wolf-Dieter Hauschild, Lehrbuch der Kirchen- und Dogmen-
geschichte, Bd. 1, Gütersloh 1995, 485. 

29 Vgl. Hubert Herkommer, Typus Christi – Typus Regis. König David als politische Legiti-
mationsfigur, in: Walter Dietrich/Hubert Herkommer (Hg.), König David – biblische 
Schlüsselfigur und europäische Leitgestalt. (19. Kolloquium [2000] der Schweizerischen 
Akademie der Geistes- und Sozialwissenschaften), Fribourg und Stuttgart 2003, 383–436, 
hier 393f. mit Verweis auf Ambrosius. 

30 Dass Melanchthon (im Unterschied zu Luther) im Vorfeld des Regensburger Religions-
gesprächs 1541 neben der Ausrichtung auf den Schmalkaldischen Bund auch die Strategie 
verfolgte, den Kaiser als Ausgleichsinstanz zu beanspruchen, arbeitet Maurer, Confessio 
Augustana Variata, 256f. (zusammenfassend) heraus. 

31 Melanchthon vertraute dem Nürnberger Freund Veit Dietrich am 9. März 1541 brieflich 
an, dass ihn die Geheimdiplomatie des hessischen Landgrafen mit dem Kaiser noch mehr 
als die Doppelehe schmerze (MBW 2638). Zu diesem Zeitpunkt lag der entsprechende Ver-
trag noch drei Monate in der Zukunft; die diplomatischen Vorbereitungen liefen aber seit 
dem 26. September 1540 (vgl. Rockwell, Doppelehe, 95) und damit im mutmaßlichen 
Abfassungszeitraum von CA var. 21. Wann genau Melanchthon Kenntnis erhielt, lässt sich 
nicht ermitteln. Zu nennen ist in diesem Kontext eine Aufzeichnung Melanchthons aus dem 
unmittelbaren zeitlichen Zusammenhang der Nennung Davids in CA var. 21, nämlich eine 
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Man kann gegen diese Vermutung einwenden, dass der politische Denker 
Melanchthon beim Thema Fürstenspiegel in allen Phasen seines Wirkens 
pagane Autoren wie Homer oder Xenophon der Bibel vorgezogen hat,32 doch 
existieren auch Belege dafür, dass Melanchthon die biblische Davidsgestalt 
durchaus als Typus eines evangelischen Landesherrn lesen konnte. Als Moritz 
von Sachsen im Schmalkaldischen Krieg die evangelische Sache hinter seine 
persönlichen Ambitionen auf die Kurwürde zurückstufte, verglich 
Melanchthon in einem Brief vom 5. Februar 1547 an Moritz‘ Kontrahenten, 
den Noch-Kurfürsten Johann Friedrich, die Situation des Schmalkaldischen 
Bundes mit derjenigen Davids vor Goliat, nur dass Gott diesmal keinen Sieg 
gewähren werde.33 Diese Äußerungen stehen im Zusammenhang des Themas 
Widerstandsrecht; Melanchthon überarbeitete seinerzeit eine einschlägige 
Abhandlung seines einstigen Studenten, des thüringischen Reformators Justus 
Menius, um angesichts der bevorstehenden Kriegsniederlage die evangelische 
Position gegen den Kaiser, den er lange als Ausgleichsinstanz in der 
Religionsfrage gesehen hatte, zu stärken. In seinen Ausführungen verwies 
Melanchthon auf die zweimalige Verschonung König Sauls durch David, der 
ein natürliches Recht gehabt hätte, Saul zu töten, aber auch auf Uria, der, hätte 
er zugunsten Batsebas eingreifen können, ein Widerstandsrecht gegen David 
gehabt hätte. 

Trotz der biblischen Rekurse zieht Melanchthon mit dieser 
Widerstandstheorie nach Einschätzung von Hans-Dieter Metzger aus dem 
Schmalkaldischen Krieg eine Lehre, die auf das Naturrecht der Neuzeit und 
seinen aus den Trümmern und Gräueln des Dreißigjährigen Krieges 
hervorgehenden Aufschwung vorausweist.34 Tatsächlich bilden nach dem 

 

auf November/Dezember 1540 zu datierende, also beim Wormser Religionsgespräch ent-
standene Aufzeichnung, die David und Saul als Belege für die Sündigkeit auch der Heiligen 
anführt (MBW 2567). 

32 Ich folge Thomas Fuchs, Art. Antike Literatur, in: Günter Frank (Hg. unter Mitarbeit von 
Axel Lange), Philipp Melanchthon. Der Reformator zwischen Glauben und Wissen. Ein 
Handbuch, Berlin 2017, 591–608, hier 597 zum Thema „Fürstenspiegel“ (Hinweis auf Ho-
mer). Vgl. auch Melanchthons Briefe an Guillaume de Beray (vor 4. Januar 1540 = MBW 
2341) sowie an Herzog Johann Albrecht von Mecklenburg (25. September 1547 = MBW 
4909), die empfehlend auf Xenophon bzw. Agapetos, den Verfasser des Fürstenspiegels für 
Kaiser Justinian I., hinweisen. 

33 Brief Melanchthons an Johann Friedrich von Sachsen, ca. 5. Februar 1547 = MBW 4582. 
34 Vgl. Hans-Dieter Metzger, David und Saul in Staats- und Widerstandslehren der Frühen 
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Urteil von Christoph Strohm biblische und naturrechtliche Denkmuster für 
Melanchthons Rechtsverständnis keinen Gegensatz, weil er mehr und mehr 
dazu überging, natürliche Gesetzmäßigkeiten als eingeborene Erkenntnisse 
des Menschen aufzufassen, in denen sich die Gottebenbildlichkeit 
konkretisiere.35 Für die Staatslehre hat dies zur Folge, dass Melanchthon, wie 
Günter Frank hervorhebt, Sinn und Aufgabe menschlicher Gemeinschaft 
entgegen der antiken (aristotelischen) Tradition nicht als Glückseligkeit 
(εὐδαιμονία, felicitas) bestimmt, sondern zum bloßen Gemeinnutzen (utilitas) 
depotenziert.36 So kann die naturrechtliche Herrschaftsvorstellung nicht mit 
biblischen oder theologischen Vorstellungen von Heiligkeit kollidieren. Zwar 
spielt das Thema Heiligkeit bei der Verschonung Sauls durch David gar keine 
ausdrückliche Rolle, dennoch setzt Melanchthon damit die Linie seiner 
früheren Äußerungen zur Heiligenverehrung fort. Ich fasse damit meine 
Überlegungen zusammen. 

4. Ergebnisse 
Die Depotenzierung der überkommenen Vorstellungen von Heiligkeit 

und Herrschaft erscheint als durchgehendes Merkmal von Melanchthons 
Äußerungen zur Sache. In CA 21 (1530) wird Davids Heiligkeit mit der 
Profanität des Kriegshandwerks gleichgesetzt, das sein Beruf als König ist. 
Apol. 21 (1531) erklärt dieselbe Heiligkeit mit Verweis auf Petrus in kaum 
übersehbarer Entmachtung der altgläubigen Vorstellung vom Petrusamt als 
den Empfang der Sündenvergebung, und die motivische Rückkehr zu David 
in CA var. 21 (1540) wendet dies wiederum auf die Herrschervorstellung an: 
Gerade der reuige Sünder in ihm empfiehlt David zum König. Die Rekurse 
auf David, die Melanchthon schließlich 1547 in Erwartung der 
protestantischen Niederlage im Schmalkaldischen Krieg vorbringt, reden gar 
nicht mehr von Heiligkeit, ist doch gerade der aller Heiligkeit entkleidete 

 

Neuzeit, in: Walter Dietrich/Hubert Herkommer (Hg.), König David – biblische Schlüssel-
figur und europäische Leitgestalt (19. Kolloquium [2000] der Schweizerischen Akademie 
der Geistes- und Sozialwissenschaften), Fribourg und Stuttgart 2003, 437–484, hier 453 
bzw. 454 mit Zitat aus Melanchthons Überarbeitung des Menius‘schen Buches. 

35 Vgl. Christoph Strohm, Jurisprudenz, in: Günter Frank (Hg. unter Mitarbeit von Axel 
Lange), Philipp Melanchthon. Der Reformator zwischen Glauben und Wissen. Ein Hand-
buch, Berlin 2017, 495–506, hier 499. 

36 Vgl. Günter Frank, Praktische Philosophie, in: Günter Frank (Hg. unter Mitarbeit von Axel 
Lange), Philipp Melanchthon. Der Reformator zwischen Glauben und Wissen. Ein Hand-
buch, Berlin 2017, 457–467, hier 462. 
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König der gute Herrscher, denn nur ein solcher ist vor der Selbstüberhebung 
gefeit, die aus Herrschaft Tyrannei macht. Melanchthons naturrechtliche 
Staatslehre berührt sich hier mit einer Tradition des babylonischen Talmud, 
die besagt: 

„R. Jehuda sagte im Namen Schemuels: Weshalb hatte das Saul‘sche 
Königshaus keine lange Dauer? – weil dieses ganz ohne Makel war, denn R. 
Johanan sagte im Namen des R. Schimon b. Jehozadaq, dass man nur 
denjenigen zum Verwalter über die Öffentlichkeit einsetzt, der einen Korb mit 
Kriechtieren hinter sich herzieht, damit man, wenn er hochmütig wird, zu ihm 
sagen kann: Tritt zurück.“37 

 

Da Melanchthons hebraistischer und judaistischer Mentor Johannes 
Reuchlin den Talmud nach eigenem Bekunden nicht gekannt hat,38 ist es 
unwahrscheinlich, dass Melanchthon diese Talmudstelle vertraut war. Die 
Beschreibung des rechten Königtums, die hier gegeben wird, entspricht aber 
sowohl dem Bild von Heiligkeit als auch der naturrechtlichen Staatslehre 
Melanchthons, die er beide entwickelte, als er das Los des Schmalkaldischen 
Bundes unter der Führung eines in Doppelehe lebenden Fürsten aus nächster 
Nähe mitverfolgen musste. Gerade ohne literarische Abhängigkeit kann die 
inhaltliche Übereinstimmung vielleicht Hinweis auf eine die religiösen 
Traditionen übergreifende, wenngleich vermutungsweise Antwort auf unsere 
Ausgangsfrage sein: Was spricht Menschen an religiösen Persönlichkeiten an, 
die im Christentum traditionell als Heilige, im Judentum eher als Gerechte 
bezeichnet werden? Gläubige Menschen zur Zeit der frühen lutherischen 
Reformation, denen das Ringen um Überwindung der Sünde so vertraut 

 

37 Johannes Klein, Streben nach Sündlosigkeit als Mangel – Sündenverstricktheit als Vorzug 
eines Herrschers. Gedanken zur Talmudstelle bJoma 22b, in: Walter Dietrich/Hubert Her-
kommer (Hg.), König David – biblische Schlüsselfigur und europäische Leitgestalt (19. 
Kolloquium [2000] der Schweizerischen Akademie der Geistes- und Sozialwissenschaften), 
Fribourg und Stuttgart 2003, 229–238, Zitat 232 (zit. ist bJoma 22b). 

38 Vgl. Heinz Scheible, Reuchlins Bedeutung für den Toleranzgedanken, in: Heinz Scheible, 
Melanchthon und die Reformation. Forschungbeiträge, hg. von Gerhard May/Rolf Decot 
(Veröffentlichungen des Instituts für Europäische Geschichte Mainz, Beiheft 41), Mainz 
1996, 65–74, hier 70 (die Unbekanntheit des Talmud war für Reuchlin übrigens ein Argu-
ment gegen die Konfiskation jüdischer Schriften!); Heinz Scheible, Reuchlins Einfluß auf 
Melanchthon, in: a.a.O., 71–97, hier 84 stellt unterstützend fest, dass Melanchthon den Tal-
mud recht generalisierend als Verfälschung des Alten Testaments eingeschätzt zu haben 
scheint. 
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gewesen sein muss, könnte es fasziniert haben, dass auch und gerade den 
Heiligen nichts Menschliches fremd war. 
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Niewolnik czy sługa?  
Protestancka tradycja  

przekładu słowa doúlos  
w listach więziennych  
w Corpus Paulinum 

Streszczenie: Artykuł poświęcono analizie sposobu przekładu greckiego słowa doúlos 
na język polski na przykładzie tłumaczeń protestanckich Biblii, powstałych od drugiej połowy 
XX-wieku. Bazę stanowią listy więzienne, w których słowo to jest w wyraźny sposób powią-
zane z realiami Cesarstwa Rzymskiego I w. n.e. Do porównania wykorzystano rewizje Biblii 
gdańskiej z XXI-wieku, tłumaczenia ekumeniczne oraz rzymskokatolickie. Przekłady prote-
stanckie preferują wyraźnie tłumaczenie przez „sługę”, nawet tam, gdzie doúlos dotyczy relacji 
pomiędzy panami i niewolnikami, a przekłady ekumeniczne oraz rzymskokatolickie, powstałe 
w podobnym czasie, oddają je przez „niewolnika”. Wydaje się, iŜ przyczyną istnienia tej wy-
raźnej róŜnicy jest stały wpływ języka Biblii gdańskiej na protestanckie tłumaczenia oraz kon-
serwatyzm języka religijnego, charakterystyczny dla mniejszości wyznaniowych. 

Słowa kluczowe: Biblia gdańska, doúlos, niewolnik, sługa, protestantyzm, Biblia, listy 
więzienne, Apostoł Paweł, polskie przekłady Biblii  

 
Summary: Slave or Servant? Protestant Tradition of Translation of the Word doúlos in 

Prison Letters from Corpus Paulinum 
The Article analyses the way in which Polish protestant Bible translations translate the 

Greek word doúlos. Under analysis are translations, that have been done from the second part 
of the 20th century. Prison letters from Corpus Paulinum are basis for the comparison – in these 
letters the word doúlos is directly connected with the realities of the Roman Empire of the 1st 
Century A.D. In the comparison were also included the revisions of the Gdansk Bible from 
21st Century, ecumenical and roman-catholic translations of the Bible. Protestant translations 
are clearly preferring to translate doúlos as „servant”, even there, where doúlos is strictly con-
nected with the master – servant relationship. At the same time in these occurrences the ecu-
menical and roman-catholic translations do translate by using the word “slave”. It is probable 
that this is due to the fact of steady and lasting impact of the Gdansk Bible on protestant 
translations and conservatism of the religious language, characteristic for denominational mi-
norities. 
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Exegetisches Wörterbuch zum Neuen Testament w haśle omawiającym greckie 

słowo doúlos (niewolnik) zwraca uwagę na kontrast pomiędzy znaczeniem 
tego słowa w świecie grecko-rzymskim, a jego adaptacją znaczeniową w No-
wym Testamencie1. W świecie grecko-rzymskim był on zasadniczo uosobie-
niem zaprzeczenia idei niezaleŜności, wolności i samostanowienia o swoim 
losie2, w kontekście chrześcijańskim natomiast stał się m.in. waŜną metaforą 
zupełnego poświęcenia sprawie Chrystusa3 czy teŜ stanem i rolą społeczną, 
które moŜna wykonywać z motywacją wiary chrześcijańskiej (zwłaszcza czę-
ści parenetyczne Ef i Kol, szerzej o tym w dalszej części artykułu).  

Tłumacze Nowego Testamentu na język polski oddają to słowo albo 
przez „sługę” albo „niewolnika”4, przy czym decydujący kaŜdorazowo powi-
nien być bezpośredni kontekst pisma i jego specyfika. Szczególnie interesu-
jącą w tej kwestii jest grupa listów z Corpus Paulinum, tzw. listów więziennych 
– Flp, Flm, Kol, Ef, które w swojej treści nawiązują do sytuacji uwięzienia 

 

1 A. Weiser, δούλος, [w:] Exegetisches Wörterbuch zum Neuen Testament, t. 1, szp. 845–
848, wyd. 3 przejrzane i poprawione, Stuttgart 2011 (dalej jako EWNT); por. z uaktu-
alnionym angielskim wydaniem Theologisches Begriffslexikon zum Neuen Testament: 
New International Dictionary of New Testament Theology and Exegesis (dalej jako 
NIDNTT), red. M. Silva, t. 1, wyd. 2, Grand Rapids, Mi 2014, s. 767–768. 

2 Nieprzypadkowo to właśnie pistis/fides niewolnika ceniono najwyżej i oczekiwano jej 
nawet po wyzwoleniu, już w roli klienta względem patrona, wcześniejszego właści-
ciela. Zob. dla realiów rzymskich: F. Dupont, Daily Life in Ancient Rome, trans. by Ch. 
W. Cambridge, Ma 1993, s. 62–69. 

3 Zob. monografia: H. Murray, Slave of Christ. A New Testament Metaphor for Total 
Devotion to Christ, NSBT, t. 8, Downers Grove, Il. 1999. 

4 Wydaje się, że słowniki teologiczne częściej niż inne podają pierwsze tłumaczenie, nie 
uzasadniając wystarczająco tego sposobu przekładu. Węclewski podkreśla znaczenie 
przenośne i specyficzne dla NT, podając łacińskie odpowiedniki servus i serva: Słownik 
grecko-polski, opr. Z. Węclewski, Warszawa 1905, s. 187; w słowniku Abramowi-
czówny nie podaje się możliwości tłumaczenia przez „sługa”: Słownik grecko-polski, 
red. Z. Abramowiczówna, t. 1, Warszawa 1958, s. 599; w słowniku Jurewicza zmie-
niona jest kolejność względem Węclewskiego – „sługa” jest trzecim z kolei możliwym 
tłumaczeniem greckiego doúlos: Słownik grecko-polski, oprac. O. Jurewicz, t. 1, War-
szawa 2000, s. 230; por. Wielki Słownik grecko-polski, oprac. R. Popowski, wyd. 4 po-
prawione, Warszawa 2006, s. 144. 



ks. Grzegorz Olek, Niewolnik czy sługa? Protestancka tradycja przekładu… 

 279 

i są skierowane do kościołów w przewaŜającej mierze lub całkowicie poga-
nochrześcijańskich5. Doúlos jest w nich uŜyte zarówno dosłownie, jak i prze-
nośnie, w odniesieniu do członków wspólnoty, nadawców listu, jak i Chry-
stusa6. Tym samym stanowią interesujący korpus tekstów do porównania pol-
skich tłumaczeń, aby sprawdzić stosowność, odpowiedniość i powiązanie 
z kontekstem. Pomimo tego, Ŝe tylko Flp i Flm są protopawłowe, a Kol i Ef 
raczej deuteropawłowe, nie stanowi to większej przeszkody dla niniejszej 
pracy. Niewolnictwo naleŜało do niekwestionowanych elementów staroŜyt-
nego świata, a w świecie rzymskim instytucja ta przybrała najbardziej złoŜoną 
i rozbudowaną postać instytucjonalną, stanowiąc waŜny element porządku 
społeczno-ekonomicznego7. W piśmiennictwie chrześcijańskim doúlos zy-
skuje dodatkowe znaczenia, zaczerpnięte z tradycji Septuaginty, gdzie hebraj-
ski ewed moŜe odnosić się zarówno do egipskiej niewoli, statusu poddanych 
w Królestwie Judy i Izraela, jak i wyraŜać szczególną relację zaleŜności od 
Boga Izraela8. Przy tłumaczeniu kaŜdego pisma NT naleŜy wziąć pod uwagę 
obie wielkości i dokonać odpowiedniego przekładu. Wydaje się jednak, iŜ 
tłumacze z jakichś powodów unikają tłumaczenia doúlos przez „niewolnik”, 
preferując „sługę” nawet tam, gdzie stoi to w jawnej sprzeczności z kontek-
stem staroŜytnym (zwł. formuły parenetyczne, względnie „tablice domowe”, 
skierowane do niewolników w Ef i Kol). Instytucja słuŜby jest równie obca 

 

5 W ostatnich dziesięcioleciach można zauważyć coraz rzadsze traktowanie tych listów 
jako grupy niejako homogenicznej, ze względu na kontekst, kwestię autorstwa Ef i Kol 
oraz datację, co uwidacznia się w wydawanych komentarzach – oczywiste niejako ko-
mentowanie łącznie Flm, Kol i Ef staje się coraz rzadszą praktyką, a jeśli już tak się 
dzieje, wymaga to uzasadnienia – jak np. w komentarzu Hansa Hübnera, który traktuje 
omówienie ich zbiorczo jako analizę przejścia od myśli protopawłowej (Flm) do deu-
teropawłowej (Kol, Ef). Patrz także różnice pomiędzy perspektywą Dąbrowskiego, Ra-
kocego i Gnilki, z których pierwszy uznaje Pawłowe autorstwo wszystkich trzech li-
stów, drugi tylko Flm i Kol, a trzeci wyłącznie Flm. E. Dąbrowski, Dzieje Pawła z 
Tarsu, wyd. 3 uzupełnione i poprawione, s. 621–626; J. Gnilka, Paweł z Tarsu, tłum. 
W. Szymona, Kraków 2001, s. 446–447; W. Rakocy, Paweł Apostoł. Chronologia życia 
i pism, Częstochowa 2003, s. 285–328; H. Hübner, An Philemon. An die Kolosser. An 
die Epheser, HNT, t. 12, Tübingen 1997, s. 9–12. 

6 A. Weiser, δούλος, [w:] EWNT, dz. cyt., szp. 851–852. 
7 Zob. podsumowanie analiz instytucji starożytnego niewolnictwa w L. Schumacher, Nie-

wolnictwo antyczne. Dzień powszedni i los niewolnych, tłum B. Mroziewicz, Poznań 
2005, s. 285–292. 

8 Szerzej te wystąpienia, razem z okresem drugiej świątyni, omawia hasło z NIDNTT, t. 
1, s. 768–770. 
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odbiorcom tłumaczeń NT na język polski9, co instytucja niewolnictwa, a do-
szukiwanie się w większości wystąpień słowa doúlos nawiązań do formuły po-
słannictwa i szczególnej więzi z Bogiem Izraela, znanych z Septuaginty, wy-
daje się nieuzasadnione10. 

Celem niniejszej pracy jest studium sposobu przekładu terminu doúlos na 
język polski na przykładzie jego wystąpień w listach więziennych. 

Szczególnie interesujące wydała się analiza tłumaczeń protestanckich11, 
które od XVI wieku cechowała specyficzna tradycja przekładu kluczowych 
pojęć reformacyjnej nauki12, a które utrwalił sukces przekładu Biblii gdań-
skiej w środowisku ewangelików wyznania augsburskiego i reformowanego13. 
Ten przekład i jego późniejsze rewizje kształtowały język Ŝycia duchowego 
ewangelików w Polsce przez ponad trzy wieki14. Kościoły protestanckie sta-
nowią nieliczną mniejszość wyznaniową na terenie Rzeczypospolitej Polskiej 
– wg danych GUS na rok 2018 istniało 87 wyznań protestanckich i o tradycji 

 

9 I to już od ponad 50 lat – patrz Słownik języka polskiego pod red. W. Doroszewskiego, 
który podaje dla słowa „sługa” znaczenie pierwotne jako przestarzałe, funkcjonalne 
(sługa miejski) jako dawne, a typowo kościelne (sługa Boży) jako frazeologizm. Słow-
nik języka polskiego, pod red. W. Doroszewskiego, online: www.sjp.pwn.pl/doroszew-
ski [dostęp: 31.05.2021]. 

10 Weiser przekonywająco argumentuje za tłumaczeniem m.in. Flp 2,7 przez „Sklave”, 
wskazując na kontekst i logikę hymnu oraz na różnicę pomiędzy pais Theόu a doúlos 
w Septuagincie. Por. A. Weiser, δούλος, [w:] EWNT, dz. cyt., szp. 852. 

11 Rozumiejąc protestantyzm w szerokim tego słowa znaczeniu. Zob. Z. Pasek, prote-
stantyzm (hasło), [w:] Religia. Encyklopedia PWN, t. 8, Warszawa 2003, s. 275–279 
(dalej jako RelEnc); M. Noll stara się wykazać, iż protestantyzm jednoczy przypisywa-
nie wysokiej rangi Pismu Świętemu Starego i Nowego Testamentu, pomimo i wbrew 
znaczącym różnicom. Zob. M. A. Noll, Protestantyzm. Krótkie wprowadzenie, tłum. M. 
Potz, Łódź 2021, s. 9–17. 

12 I. Winiarska-Górska zwraca uwagę na kluczowe pojęcia teologiczne dla reformacyjnej 
nauki, jak np. „upamiętanie” i lutrową próbę połączenia wierności brzmienia tekstu 
greckiego, komunikatywności i zgodności z pryncypiami teologicznymi. Zob. I. Wi-
niarska-Górska, Język, styl i kulturowa rola szesnastowiecznych protestanckich prze-
kładów Nowego Testamentu na język polski: między nowatorstwem a tradycją, [w:] Pol-
szczyzna biblijna. Między tradycją a współczesnością, red. S. Koziara i W. Przyczyna, 
Teolingwistyka 6, t. 1, Tarnów 2009, s. 279–312. 

13 Zob.  M. Wojciechowski, Biblie polskie, [w:] RelEnc, t. 2, s. 88–89. 
14 Szczegółowo o powstaniu, roli i znaczeniu Biblii gdańskiej zob. Z problemów refor-

macji, red. M. Uglorz, t. 5, Warszawa 1985. 
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protestanckiej, które liczyły łącznie 147,9 tys. członków15. Z tego najwięcej 
liczył Kościół Ewangelicko-Augsburski (61.217), Kościół Zielonoświątkowy 
(25.152) i Kościół Adwentystów Dnia Siódmego (9.726)16. Szczególną uwagę 
zwrócono na przekłady, które moŜna traktować jako oficjalne, przeznaczone 
do uŜytku liturgicznego17 albo przy których powstaniu wyznania te brały 
udział18. Nasuwa się pytanie, na ile wspomniane wcześniej wyznaniowe tra-
dycje przekładu są nadal obecne w translacjach powstałych po drugiej wojnie 
światowej, i czy moŜna dopatrzyć się ich w sposobie tłumaczenia greckiego 
słowa doúlos. Z tego powodu dokonano analizy waŜniejszych polskich tłuma-
czeń protestanckich (dokonanych przez instytucje i tłumaczy identyfikują-
cych się jednoznacznie z szeroko rozumianym protestantyzmem), wydanych 
po drugiej wojnie światowej, które bazują na tekście greckim NT według wy-
dań krytycznych tekstu greckiego. Aby zweryfikować istnienie differentia speci-
fica tłumaczeń protestanckich, próbę kontrolną stanowią tłumaczenia eku-
meniczne, najnowsze rewizje Biblii gdańskiej oraz wybrane, waŜniejsze tłu-
maczenia rzymskokatolickie. Przekłady te reprezentują całą paletę metodo-
logii – od ekwiwalencji formalnej do dynamicznej. 

Dla dokonania porównania przyjęto następujące przekłady (w nawiasie 
podano skrót uŜyty w tabeli): 

 

15 Patrz Wyznania religijne w Polsce w latach 2015–2018, opr. zespół, GUS, Warszawa 
2019, s. 28–29 online: https://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/inne-opracowania/wy-
znania-religijne/wyznania-religijne-w-polsce-20152018,5,2.html [dostęp: 27.05.2021]. 

16 Tamże, s. 124, 141, 145. 
17 W przypadku Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego jest to Biblia gdańska, Biblia 

warszawska i Biblia ekumeniczna. 
18 Takie znaczenie mają naturalnie przekłady wydane przez Towarzystwo Biblijne w Pol-

sce, gdyż wszystkie trzy Kościoły mają swoich przedstawicieli w Komitecie Krajowym 
Towarzystwa, nie dotyczy to jednak Biblii ekumenicznej, która choć dopuszczona jest 
w Kościele Ewangelicko-Augsburskim do użytku liturgicznego, to jej przekład został 
dokonany przez międzywyznaniową komisję. Zob.: https://tb.org.pl/about-2/komitet-
krajowy/ [dostęp: 27.05.2021]. 
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Tłumaczenia protestanckie: 
Biblia gdańska (rewizja królewiecka 173819 – BGK)20 
Biblia Brytyjskiego i Zagranicznego Towarzystwa Biblijnego (BW)21 
Nowy Testament Przekład Współczesny (NTW)22 
Nowe Przymierze przekład literacki (NPL)23 
Nowe Przymierze przekład dosłowny (NPD)24 
 
Rewizje Biblii gdańskiej w XXI-wieku: 
Uwspółcześniona Biblia gdańska (UBG)25 
Nowa Biblia gdańska (NBG)26 
Dzisiejsza Biblia gdańska (DBG)27 
 

 

19 J. Szeruda w artykule z 1932 r. podaje to poprawione wydanie F. A. Schultza z Kró-
lewca z 1738 r. jako podstawę wszystkich późniejszych edycji Biblii gdańskiej do lat 
30. XX-wieku. Tekst Biblii gdańskiej z 1958 r. (przypis poniżej), który będzie porów-
nywany w artykule, jest identyczny z rewizją Królewiecką 1738. Por. J. Szeruda, Ge-
neza i charakter Biblii gdańskiej, [w:] Z problemów Reformacji, red. M. Uglorz, Biel-
sko-Biała 1985, s. 16; por. edycję z 1958 r. z dostępnym elektronicznie wydaniem z 
roku 1854 ze wstępem F. A. Schultza, online: https://polona.pl/item/biblia-to-iest-
wszystko-pismo-swiete-starego-i-nowego-przymierza-podlug-edy-
cyi,ODM2MjUwNzY/4/#info:metadata [dostęp: 7.06.2021]. 

20 Biblia Święta to jest całe Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu z hebrajskiego i grec-
kiego języka na polski pilnie i wiernie przetłómaczona, Warszawa 1958. 

21 Biblia to jest Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu. Nowy przekład z języków hebraj-
skiego i greckiego opracowany przez Komisję Przekładu Pisma Świętego, wyd. 8, Warszawa 
1990. 

22 Nowy Testament. Nowy przekład z języka greckiego na współczesny język polski, wyd. 1, 
Warszawa 1991. 

23 Biblia to jest Pismo Święte Starego i Nowego Przymierza. Przekład z języka hebraj-
skiego, aramejskiego i greckiego, wyd. 1, Poznań–Tarnobrzeg 2017. 

24 Biblia to jest Pismo Święte Starego i Nowego Przymierza. Przekład dosłowny z języka 
hebrajskiego, aramejskiego i greckiego, wyd. 2, Poznań–Tarnobrzeg 2020. 

25 Pismo Święte – Stary i Nowy Testament. Pilnie i wiernie przetłumaczone w 1632 roku 
z języka greckiego i hebrajskiego na język polski, z uwspółcześnioną gramatyką i aktu-
alnym słownictwem, Toruń 2017. 

26 Biblia, czyli Pismo Święte Starego i Nowego Przymierza (Testamentu), Katowice 2012. 
27 Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu, Mszczonów 2019. 
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Przekłady ekumeniczne: 
Ekumeniczny Przekład Przyjaciół (EPP)28 
Biblia Ekumeniczna (BE)29 
 
Przekłady rzymskokatolickie i powstałe w kręgach rzymskokato-

lickich (w dalszej części artykułu nazywane łącznie „rzymskokatolic-
kimi”): 

Biblia Tysiąclecia30 wyd. II31, III32 i V33 (BT2, BT3, BT5) 
Biblia poznańska (BP)34 
Biblia warszawsko-praska (BWP)35 
Biblia Edycji Świętego Pawła (BEP)36 
Nowy Testament. Nowy Przekład Dynamiczny (NPD)3738 

 

28 Pismo Święte Nowego Testamentu. Ekumeniczny przekład przyjaciół, wyd. 2 popra-
wione, Kraków 2016. 

29 Biblia Ekumeniczna to jest Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu z księgami deutero-
kanonicznymi. Przekład ekumeniczny z języków oryginalnych, wyd.1, Warszawa 2017. 

30 Od wydania drugiego BT została wprowadzona do liturgii, a więc zyskała oficjalny status, a 
wydanie czwarte jest dodrukiem wydania trzeciego, stąd ograniczono się do wydania dru-
giego, trzeciego i piątego. Szczegółowe różnice pomiędzy wydaniami omawia w swojej dy-
sertacji Pietkiewicz – R. Pietkiewicz, Biblia Tysiąclecia w tradycji polskiego edytorstwa bi-
blijnego, Wrocław 2004, online: https://digital.fides.org.pl/dlibra/docmetadata?id=730 [do-
stęp: 30.05.2021]. 

31 Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu w przekładzie z języków oryginalnych, wyd. 2 
zmienione, Poznań–Warszawa 1971. 

32 Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu w przekładzie z języków oryginalnych, wyd. 3 
poprawione, Poznań–Warszawa 1980. 

33 Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu w przekładzie z języków oryginalnych, wyd. 5 
Poznań–Warszawa 1980 

34  Pismo Święte. Stary i Nowy Testament w przekładzie z języków oryginalnych, wyd. 1 dodruk, 
Poznań 2020. 

35 Pismo Święte Nowego Testamentu w przekładzie z języków oryginalnych opracował Kazi-
mierz Romaniuk, wyd. 3, Kraków 2015. 

36 Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu. Najnowszy przekład z języków oryginalnych z 
komentarzem, Częstochowa 2011. 

37 DOBRA WIADOMOŚĆ o ratunku w Chrystusie. Nowy Przekład Dynamiczny opatrzony przy-
pisami i odnośnikami referencyjnymi do osobistego studiowania, a także komentarzami filo-
logicznymi, historycznymi i teologicznymi, Warszawa 2021. 

38 NPD nie jest przekładem rzymskokatolickim sensu stricto, tylko sensu lato, gdyż nie ma 
imprimatur, a opublikowane jest przez wydawnictwo NPD. Ta firma wydawnicza należy do 
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Biblia Pierwszego Kościoła (BPK)39 
 
W listach więziennych rzeczownik doúlos występuje 11 razy (Flm 1,16 

[dwukrotnie]; Flp 1,1; 2,7; Kol 3,11.22; 4,1.12; Ef 6,5.6.8), a w Kol 1,7 i 4,7 
z przyimkiem syn („z, współ”), co daje łącznie 13 wystąpień. Cztery z nich są 
określeniem posłannictwa oraz misyjnej roli Pawła i jego współpracowników 
(Flp 1,1; Kol 1,7; 4,7.12), jeden odnosi się do uniŜenia Chrystusa (Flp 2,7), 
pozostałe natomiast odnoszą się wyraźnie do realiów antycznego niewolnictwa 
i perspektywy wiary chrześcijańskiej na tę rzeczywistość, głównie w ramach 
części parenetycznej Kol i Ef (Kol 3,11.22; 4,1.12; Ef 6,5.6.8). Tak róŜnorodna 
grupa fragmentów pozwala zauwaŜyć, czy tłumacz danego wydania róŜnicuje 
w sposób zrozumiały swój przekład, czy teŜ zauwaŜa się trudne do wyjaśnienia 
niekonsekwencje. Wszystkie wystąpienia słowa są jednoznacznie poświad-
czone w tradycji przekazu tekstu greckiego, stąd przyczyną róŜnic nie moŜe 
być, pomimo duŜej rozpiętości czasu powstania porównywanych tłumaczeń, 
korzystanie z odmiennej wersji greckiej NT. W polskiej literaturze istnieje cały 
szereg opracowań na temat instytucji staroŜytnego niewolnictwa, które po-
wstały w okresie po drugiej wojnie światowej – rozbudowana bibliografia pol-
skich prac do roku 2005 jest dodatkiem do tłumaczenia cytowanej juŜ ksiąŜki 
Leonharda Schumachera40. 

 

właściciela oficyny Vocatio, która ma w ofercie publikacje z imprimatur (np. tomy Pryma-
sowskiej Serii Biblijnej) i bywa postrzegana jako katolicka (zob. np. artykuł w „Gościu Nie-
dzielnym”: A. Grajewski, Uwaga cenzura!, online: https://www.gosc.pl/doc/1161069.Uwaga-
cenzura [dostęp: 05.06.2021]. Pozycji z imprimatur raczej z zasady nie mają w swojej ofercie 
wydawnictwa protestanckie. Redaktorem naczelnym projektu NPD jest właściciel wydaw-
nictwa Vocatio, a zespół redakcyjny w znaczącej mierze opierał się na słownikach, leksy-
konach i in. pomocach wydanych w ramach Prymasowskiej Serii Biblijnej, jak i na wydaniu 
Biblii Wujka, rzeczy nietypowej dla tłumaczeń protestanckich (DOBRA WIADOMOŚĆ, s. 
16–17). NPD wydaje się charakterystyczny dla rzymskokatolickich kręgów ewangelikal-
nych, kładących nacisk na misję, konwertyzm i podkreślających priorytet chrystologii, na-
wet kosztem mariologii i znaczenia sukcesji urzędu. Por. T. Zieliński, Protestantyzm ewan-
gelikalny. Studium specyfiki religijnej, Warszawa 2013; A. Siemieniewski, Ewangelikalna 
duchowość nowego narodzenia a tradycja katolicka, Wrocław 1997; T. Terlikowski, Triumf 
ewangelikalnego katolicyzmu, online: https://www.ekumenizm.pl/koscioly/katolic-
kie/triumf-ewangelikalnego-katolicyzmu [dostęp: 1.06.2021]. 

39 Biblia pierwszego Kościoła. Przełożył oraz przypisami opatrzył ks. Remigiusz Popowski 
SDB, Warszawa 2021. 

40 L. Schumacher, Niewolnictwo antyczne. Dzień powszedni i los niewolnych, tłum B. Mro-
ziewicz, Poznań 2005, s. 330–334. 
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Tabela 1. Zestawienie sposobów przekładu doúlos na język polski w Flm, Flp, Kol i Ef 
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Legenda do tabeli: sigla biblijne umieszczone w pierwszej kolumnie tabeli 
po lewej stronie danego wiersza odnoszą się wyraźnie do instytucji niewolnic-
twa, na środku są określeniami Pawła i jego współpracowników, a wysunięte 
do prawej strony wiersza odnoszą się do Chrystusa. W poszczególnych wier-
szach kolejnych kolumn tabeli kursywą zaznaczono drugie z nich, a trzecie wy-
tłuszczeniem. 

W tabeli następujące litery oznaczają: N – niewolnik, S – sługa, P – pra-
cownik, Pd – podwładny, T – towarzysz, I – inne, „-” – słowo pominięto 
w tłumaczeniu. 

W przypadku Kol 1,7 i 4,7 abstrahuję od przyimka syn, zaznaczając tylko 
sposób przekładu samego rzeczownika (np. współ-pracownik w BT2 to „P”). 

W tabeli zaznaczono kolorem ciemnoszarym wiersze, wskazujące na 
wspólną tradycję przekładu protestanckich tłumaczeń i najnowszych rewizji 
tekstu Biblii gdańskiej, które w widoczny sposób róŜnią się od przekładów 
rzymskokatolickich oraz ekumenicznych. Kolorem jasnoszarym zaznaczono 
istotne róŜnice wśród tłumaczeń protestanckich. 

 
Interpretacja: 
W świetle zebranych danych zaskakujące są wyraźne róŜnice pomiędzy 

przedstawionymi tłumaczeniami protestanckimi a ekumenicznymi i rzymsko-
katolickimi. W wydaniach protestanckich tłumaczenie doúlos przez „sługę” wy-
stępuje w większości z 13 wystąpień, oprócz Kol 3,11 i Ef 6,8. Najwyraźniej 
róŜnicę w przekładzie widać w wystąpieniach słowa w liście do Efezjan, Ko-
losan i Filemona, które wyraźnie odnoszą się do instytucji staroŜytnego nie-
wolnictwa.  

Sprawa jest o tyle interesująca, Ŝe te róŜnice pokrywają się z nowszymi 
rewizjami Biblii gdańskiej, które nie są tłumaczeniami z języka greckiego. Wy-
daje się to wskazywać na istnienie protestanckiej tradycji, bądź preferencji 
przekładania doúlos przez „sługę”. Sugerowany w słowniku do wydania NPD 
wpływ przekładu Wulgaty na taką praktykę translatorską41 nie jest przekony-
wający w przypadku tłumaczeń protestanckich, gdzie imperatyw przekładu na 
języki narodowe od XVI wieku i tłumaczenia opartego na tekście greckim, 
uniezaleŜnił stopniowo praktykę translatorską od tekstu Wulgaty. Wydaje się, 
Ŝe wpływu naleŜałoby raczej szukać w rozwoju i specyfice instytucji słuŜby 

 

41 Podobnie błędnie zakłada się, że doúlos był w starożytności słowem w mniejszym stopniu 
odpychającym i problematycznym dla przeciętnego odbiorcy niż współcześnie. NPD, 
s. 1255–1256. 
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w Rzeczpospolitej w XV–XVII w. czy teŜ innych form zaleŜności, które mo-
głaby swoim znaczeniem obejmować, a których utoŜsamienie z niewolnic-
twem i językowe utrwalenie w tradycji protestanckiej nastąpiło wraz z popu-
larnością Biblii gdańskiej42. MoŜliwy wpływ praktyki translatorskiej w Biblii 
Lutra na przekład Biblii gdańskiej wymagałby odrębnych badań, gdyŜ podo-
bieństwa mogą wynikać z wykorzystania tej samej analogii do instytucji słuŜby, 
znanej takŜe w kontekście niemieckim. Wykracza to jednak poza ramy niniej-
szego artykułu.  

Tłumaczenie NTW róŜni się w tym względzie od pozostałych prote-
stanckich przekładów – Flm 1,16 tłumaczy przez „niewolnika”, choć wydaje 
się niekonsekwentne – Kol 3,22 i 4,1 („niewolnik”) przekłada inaczej niŜ Ef 
6,5.6 („sługa”). Z kolei NPD róŜni się znacząco od tłumaczeń rzymskokato-
lickich, zaskakując niekonwencjonalnym i niestety niespójnym sposobem 
przekładu, co moŜe wynikać z wspomnianych juŜ błędnych interpretacji re-
aliów grecko-rzymskich I w. n.e. 

Oddanie greckiego doúlos w liście do Filemona przez „sługę” w przekła-
dach powstałych od drugiej połowy XX-wieku jest niezrozumiałe, gdyŜ termin 
ten w tym wypadku jednoznacznie wskazuje na instytucję staroŜytnego niewol-
nictwa, a określenie „sługa”, jak juŜ wcześniej wspomniano, juŜ w okresie po 
drugiej wojnie światowej było traktowane słownikowo jako dawne i przesta-
rzałe w uŜyciu dosłownym. 

Poza BGK i NTW Ŝadne inne z analizowanych polskich tłumaczeń nie 
przekłada doúlos w liście do Filipian przez „niewolnika”, choć byłoby to wska-
zane, ze względu na kontekst staroŜytnego miasta Filippi – kolonii rzymskiej – 
i treści listu, w którym podkreślony jest kontrast wobec rzymskiego pojęcia 
honoru, wzorcowego cursus honorum43 i wartości, jaką przykładano do obywa-
telstwa (politeuma [państwo, ojczyzna, wspólnota, obywatelstwo] w niebie 
w Flp 3,20). W komentarzu z serii NKB.NT z 2011 roku Jan Flis tłumaczy oba 

 

42 Patrz m.in. publikacje K. Pobłockiego o przemocy w relacjach pan – włościanin, gdzie 
pojawiają się również różne formy służebności, jak i A. Leszczyńskiego, który podejmuje 
się analizy specyficznie polskiej dialektyki panowania i niewoli. A. Leszczyński, Ludowa 
historia Polski. Historia wyzysku i oporu. Mitologia panowania, wyd.1, Warszawa 2020; 
K. Pobłocki, Chamstwo, wyd.1, Wołowiec 2021. 

43 Patrz propozycja Hellermana odczytania hymnu z Flp jako cursus pudorum: J. H. Heller-
man, Reconstructing Honor in Roman Philippi. Carmen Christi as Cursus Pudorum, Soci-
ety for New Testament Studies Monograph, t. 132, Cambridge 2005, s. 136nn. 
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wystąpienia doúlos w Flp 1,1 i 2,7 przez „niewolnik”, przekonywająco argumen-
tując za taką translacją44. Pomimo to nawet nowsze przekłady protestanckie 
i katolickie, bazujące na tekście oryginalnym jak NPL i NPD, czy BEP i BPK, 
nie tłumaczą Flp 1,1 i 2,7 poprawnie. MoŜliwe, Ŝe wyjaśnieniem jest po prostu 
błędna identyfikacja tego pojęcia z pais Theoú z Iz w wersji Septuaginty45. Inną 
moŜliwością jest poczucie niestosowności tego terminu w odniesieniu do 
Chrystusa czy Apostoła Pawła – tak lakonicznie swoją translację Flp 1,1 tłu-
maczy Augustyn Jankowski w komentarzu z lat 60. ubiegłego wieku46. 

Podobnie we wszystkich analizowanych przekładach w zasadzie nie zda-
rza się przełoŜenie określenia syn-doulos przez niewolnika w Kol 1,7 i 4,7 – wy-
jątek stanowi BE i BPK w Kol 4,7. Ta kwestia wydaje się z kolei zagadkowa 
zwłaszcza w przypadku tłumaczeń rzymskokatolickich, które Kol 3,11.22; 4,1 
jednoznacznie i trafnie wiąŜą z instytucją staroŜytnego niewolnictwa, nato-
miast Kol 1,7; 4,7.12 przekładają co najmniej niekonsekwentnie. Podobnie jak 
w przypadku Flp komentarz z 2006 roku z serii NKB.NT B. Adamczewskiego 
w Kol, 1,7 i 4,7.12 widzi jednoznaczne odniesienie do instytucji niewolnictwa 
w sensie metaforycznym – zupełnego oddania sprawie Chrystusa – i oddaje 
przez „niewolnika” i „współniewolnika”47. Trudno więc wyjaśnić, dlaczego, 
mając nawet w języku polskim przekonywająco uargumentowane tłumaczenie 
doúlos przez „niewolnika”, tłumacze takŜe nowszych przekładów nie decydują 

 

44 Flis zwraca uwagę na zawarty w określeniu w Flp 1,1 kontrast chrześcijańskiej 
i grecko-rzymskiej koncepcji wolności – wolnego jako niewolnika Chrystusa, jak i pozy-
tywny wydźwięk słowa w kontekście sytuacji uwięzienia – Apostoł byłby całkowicie pod 
władzą Chrystusa, nawet w sytuacji uwięzienia. Flis w ekskursie poświęconym tej szcze-
gólnej intytulacji przytacza bibliografię polskich i zagranicznych prac poświęconych tema-
towi. W Flp 2,7 natomiast tylko osadzenie tłumaczenia w metaforze relacji pan-niewolnik 
pozwala w pełni oddać zamierzony w hymnie i szokujący wymiar kenozy Chrystusa. List 
do Filipian, oprac. J. Flis, NKB.NT Nowy Komentarz Biblijny Nowy Testament, t. 11, Czę-
stochowa 2011, s. 73–79, 85–92, 212, 235–249 (dalej jako NKB.NB). 

45 J. Hellerman, Reconstructing Honor in Roman Philippi, dz. cyt., s. 136. 
46  Listy więzienne. Wstęp, przekład, komentarz, opr. A. Jankowski, Poznań 1962 s. 69–70. 
47 W przypadku Kol 1,7 Adamczewski zwraca uwagę na nieznane z protopawłowej literatury 

określenie syndoulos („współniewolnik”) odniesione w tym wypadku do Epafrasa, które 
podkreśla w ten sposób łączność z teologicznym i misyjnym dziedzictwem Apostoła Pawła 
i jego paradoksalną metaforą wolności chrześcijańskiej (doúlos Christoú). Adamczewski 
wyłącznie diákonos oddaje przez „sługę”. W Kol 4,7 widzi natomiast zależność od charak-
terystyki Epafrasa z Kol 1,7, którego uznaje za cieszącego się autorytetem wśród adresatów. 
List do Filemona. List do Kolosan, oprac. B. Adamczewski, NKB.NT, t. 12, Częstochowa 
2006, s. 160–170, i 346–351.  
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się na rezygnację z tradycyjnego „sługi”. Niekonsekwencja ta jest szczególnie 
widoczna w przekładach rzymskokatolickich Kol. 

W przekładach protestanckich najtrudniej wyjaśnić z kolei tłumaczenie 
pouczeń skierowanych do niewolników i ich panów z listów do Kolosan i Efe-
zjan – Kol 3,22; 4,1; Ef 6,5.6.8. W tych fragmentach wyraźnie jest zaadreso-
wana instytucja niewolnictwa i próba ułoŜenia wzajemnych stosunków pomię-
dzy kýrioi (panami) i doúloi (niewolnikami), którzy bywali członkami tych sa-
mych Kościołów lokalnych. Analizując sposoby translacji, moŜna odnieść wra-
Ŝenie, Ŝe tłumacze z jakichś powodów obawiali się uŜycia słowa „niewolnik” 
w znaczeniu innym niŜ metaforycznym lub w wypowiedziach takich jak Kol 
3,11, gdzie instytucja niewolnictwa z perspektywy chrystologicznej jest zrelaty-
wizowana w społeczności wiary. Szczególnie w przypadku NPD i NPL wydaje 
się to zastanawiające, gdyŜ są najnowszymi przekładami protestanckimi z języ-
ków oryginalnych. MoŜliwym wyjaśnieniem moŜe być konserwatyzm językowy 
– przyzwyczajenie do brzmienia poprzednich przekładów, które pod tym 
względem sięgały języka Biblii gdańskiej, a więc czasów, w których instytucja 
słuŜby stanowiła element codziennego Ŝycia i mogła stanowić czytelną dla od-
biorców tamtych czasów translację greckiego słowa doúlos. Tym bardziej wy-
daje się to prawdopodobne, gdy mowa o wyznaniach mniejszościowych, które 
kształtują swoją toŜsamość w odniesieniu do, a najczęściej w kontraście, 
względem wyznania większościowego – w tym wypadku rzymskokatolickiego. 

Tym samym okazuje się, Ŝe na przykładzie tłumaczenia greckiego słowa 
doúlos w listach więziennych z Corpus Paulinum w analizowanych tłumaczeniach 
protestanckich moŜna dopatrzyć się wyraźnej róŜnicy względem tłumaczeń 
rzymskokatolickich oraz ekumenicznych. ZbieŜność sposobu przekładu 
z trzema nowszymi rewizjami Biblii gdańskiej, moŜe wskazywać, Ŝe wpływ 
przekładu wielokrotnie rewidowanego, a powstałego w 1632 r., ma w dalszym 
ciągu wpływ na kształt językowy tłumaczeń protestanckich. Wydaje się, iŜ 
przytoczone na początku obserwacje Alfonsa Weisera na temat słowa doúlos 
w świecie grecko-rzymskim, w znacznym stopniu odnoszą się do protestanc-
kich, a w pewnym sensie do większości polskich tłumaczeń, które unikają wią-
zania tego słowa ze staroŜytną instytucją niewolnictwa nawet tam, gdzie wydaje 
się to oczywiste i zamierzone przez autorów listów. 
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Streszczenie: Włodzimierz Sołowjow (1853-1900) to jeden z najwybitniejszych rosyj-
skich myślicieli końca XIX wieku. Jego dorobek twórczy, w szczególności w zakresie refleksji 
filozoficznej, religijnej i teologicznej, jest imponujący i wciąŜ stanowi przedmiot badań oraz 
źródło inspiracji. Przenikliwość i wieloaspektowość myśli rosyjskiego filozofa, której ideą prze-
wodnią jest zagadnienie wszechjedności (ros. всеединство), to świadectwo geniuszu jej 
twórcy. W swoim systemie filozoficzno-religijnym zawarł on bowiem intuicje daleko wykra-
czające poza zakres obu dziedzin i odnosił się do problemów, które przez jemu współczesnych 
nie były jeszcze dostrzegane. Istotnym walorem Sołowjowskiego konceptu „jedności wielości” 
było równieŜ to, Ŝe nie tylko dopuszczał, ale wręcz wymuszał konieczność prowadzenie roz-
waŜań zarówno na płaszczyźnie teoretycznej, jak i praktycznej. W rezultacie jego filozofia 
wszechjedności aspiruje do tego, aby być filozofią Ŝycia, czyli objąć swoim oddziaływaniem 
całe spektrum ludzkiego doświadczenia. Jednym z jej waŜnych i mało zbadanych wątków jest 
zagadnienie stosunku człowieka do stworzonego świata materialnego, który został mu powie-
rzony przez Boga-Stwórcę po to, aby człowiek jako jego ukoronowanie urzeczywistniał w nim 
odwieczny BoŜy zamysł „bycia wszystkim we wszystkich” (1 Kor. 15: 28). W tym sensie So-
łowjowowska idea wszechjedności, której fundamentem jest biblijna prawda o stworzeniu oraz 
dogmat o Wcieleniu i Zmartwychwstaniu Jezusa Chrystusa, nie tylko jest apologią materii, ale 
pozwala na sformułowanie postulatu jej uduchowienia jako naczelnego moralnego imperatywu 
kategorycznego ludzkich działań. W ten sposób myśl rosyjskiego filozofa wydaje się wyjąt-
kowo cenna w kontekście chrześcijańskiej refleksji ekologicznej, a jego rozwaŜania na ten te-
mat mogą okazać się bardzo pomocne w poszukiwaniu odpowiedzi na wiele pytań związanych 
z troską i ochroną środowiska naturalnego. 

Słowa kluczowe: Włodzimierz Sołowjow, ekologia chrześcijańska, ochrona środowi-
ska, etyka ochrony środowiska, rosyjska filozofia religijna XIX w., teologia prawosławna 
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Vladimir Solovyov (1853-1900) is one of the most prominent Russian thinkers of the 
late 19th century. His creative output, particularly in terms of philosophical, religious and the-
ological reflection, is impressive and continues to be an object of research and a source of 
inspiration. The insightfulness and multi-facetedness of the thought of the Russian philoso-
pher, whose main idea is the issue of all-unity (Rus. всеединство), is a testimony of its author’s 
genius. In his philosophical-religious system, he incorporated intuitions far beyond the scope 
of both disciplines and referred to problems that his contemporaries did not yet see. An im-
portant advantage of Solovyov's concept of „unity of multiplicity” also lies in the fact that it 
not only allowed, but even compelled one to reflect on both theoretical and practical levels. 
As a result, his vision of universality is not theoretical, but rather practical and clearly aspires 
to be a philosophy of life, i.e. to encompass the whole spectrum of human experience. One 
of its important and unexplored themes is the issue of man's attitude to the created, material 
world, which had been entrusted to him by God-Creator in order to make man, as his crown-
ing achievement, implement God's eternal idea of „being all in all” (1 Corinthians 15: 28). In 
this sense, Solovyov's idea of all-unity, based on the biblical truth about the creation and the 
dogma of the Incarnation and Resurrection of Jesus Christ, not only serves as justification for 
the defense (apology) of matter, but also makes it possible to claim its spiritual nature as the 
supreme categorical moral imperative of human action. In this way, the thought of the Russian 
philosopher seems extremely valuable in the context of Christian ecological reflection, and his 
observations on this subject may prove to be very helpful in finding answers to many questions 
relating to care and protection of the natural environment. 

Keywords: Vladimir Solov’ev, Christian ecology, environmental protection, ethics of 
environmental protection, Russian religious philosophy of the 19th century, Orthodox theol-
ogy 

 
Zusammenfassung: Die christliche Ökologie nach Vladimir S. Solov’ev (1853-1900) 
Wladimir Solowjow (1853-1900) gehört zu den meist herausragenden russischen Den-

kern des späten 19. Jahrhunderts. Sein geistiges Schaffen, insbesondere im Bereich der philo-
sophischen, religiösen und theologischen Reflexion, ist beeindruckend und bleibt weiterhin 
Gegenstand der Forschung und Quelle der Inspiration. Die Scharfsinnigkeit und Vielschich-
tigkeit des Denkens des russischen Philosophen, dessen Leitidee das Konzept der All-Einheit 
(Russ. всеединство) ist, zeugt von seiner Genialität. In sein philosophisch-religiöses System 
schloss er Intuitionen ein, die weit über den Rahmen beider Disziplinen hinausgingen, und 
verwies auf die seinen Zeitgenossen noch nicht erkannten Probleme. Ein wichtiger Vorteil des 
Solowjowschen Konzepts der „Einheit der Vielfalt” war auch die Tatsache, dass es Überle-
gungen sowohl auf theoretischer als auch auf praktischer Ebene nicht nur erlaubte, sondern 
sogar forderte. Demzufolge ist seine Vision der All-Einheit nicht theoretisch, sondern höchst 
praktisch und strebt eindeutig danach, eine Lebensphilosophie zu sein, d.h. das gesamte Spekt-
rum der menschlichen Erfahrung abzudecken. Eines ihrer wichtigen und wenig erforschten 
Themen ist die Frage nach der Beziehung des Menschen zur geschaffenen, materiellen Welt, 
die ihm vom Gott-Schöpfer anvertraut wurde, damit der Mensch als ihre Krönung in der Welt 
die ewige Absicht Gottes „alles in allen zu sein” (1. Korinther 15: 28) verwirklichen kann. In 
diesem Sinne liefert die Solowjowsche Idee der All-Einheit, die sich auf die biblische Wahrheit 
über die Schöpfung und das Dogma der Menschwerdung und Auferstehung Jesu Christi 
stützt, nicht nur eine Begründung für die Apologie der Materie, sondern erlaubt auch die For-
mulierung des Postulats ihrer Spiritualität als obersten moralischen kategorischen Imperativs 
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menschlicher Handlungen. Auf diese Weise scheint der Gedanke des russischen Philosophen 
im Kontext der christlich-ökologischen Reflexion äußerst wertvoll zu sein, und seine Überle-
gungen zu diesem Thema können sich als sehr hilfreich erweisen, um Antworten auf viele 
Fragen im Zusammenhang mit der Sorge um und dem Schutz der Umwelt zu finden. 

Schlüsselwörter: Vladimir Solov’ev, christliche Ökologie, Umweltschutz, Umweltethik, 
die russische Philosophie des 19. Jahrhunderts, orthodoxe Theologie 

Einleitung 
In den letzten Jahren ist die Problematik des Umweltschutzes, zu einem 

der aktuellsten und meist diskutierten Themen in der Theologie geworden. Es 
zeichnet sich in der Theologie sogar die Herausbildung eines neuen 
Wissenschaftsfeldes, d.h. der christlichen Ökologie ab. Es scheint, dass sich 
die Theologen noch vor ein paar Jahrzehnten überhaupt nicht mit diesem 
Problemfeld beschäftigten. Obwohl die Ökologie selbst eine ziemlich neue 
Disziplin ist, reichen ihre Ursprünge bis zur Wende des 19. Jahrhunderts 
zurück. Die Konzeption der christlichen Ökologie begann sich im letzten 
Viertel des 19. Jahrhunderts zu bilden auf der Schnittebene der orthodoxen 
Anthropologie und der religiös-philosophischen Doktrin über die All-Einheit. 
Die Konzeption der christlichen Ökologie wurde in den Werken des großen 
russischen religiösen Denkers Vladimir Solov’ev (1853-1900) begründet. Das 
konzeptionelle Herangehen dieses Philosophen an die Problematik der 
erforderlichen neuen Wechselbeziehung zwischen dem Menschen und der 
Natur greift den Intentionen der gegenwärtigen ökologischen Denkweise um 
ein Jahrhundert voraus. Das Ziel des Artikels besteht darin, die Ansichten 
Solov‘evs zum Thema Umweltschutz bzw. Umweltethik darzustellen. 
Einzelaussagen darüber und Gedanken Vladimir Solov’evs wurden in 
manchen seiner Werke verstreut gefunden. Das wichtigste von ihnen ist Die 
Rechtfertigung des Guten. Eine Moralphilosophie1. In diesem, wie Ludolf Müller im 
Nachwort zur deutschen Übersetzung dieses Buches bemerkt, finden wir „[…] 
die Ausführungen über die Pflichten des Menschen gegenüber der Erde”2. Mit 
diesem Hinweis wird auf die öko-ethischen Anschauungen Solov’evs 
angespielt. Dahinter verbirgt sich eine bestimmte Auffassung der materiellen 

 

1 V.S. Solovëv., Smysl lubvi, [In:] Sobranie sočinenij Vladimira Sereeviča Solovëva, Red. 
S. M. Solovëv, È. L. Radlov, Band 7, S.-Peterburg 1897, S. 3-60. 

2 L. Müller, Nachwort, [In:] W. Solowjew, Die Rechtfertigung des Guten. Eine Moralphilo-
sophie,  München 1976, S. 850. 
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Natur. Viele interessante Überlegungen können wir auch in Solov’evs Artikel 
Das Judentum und die christliche Frage finden3. 

Solov’evs Verständnis der Materie 
Solov’evs Sicht der Materie versteht sich vor dem Hintergrund seiner 

Konzeption der positiven All-Einheit4. Der russischen Philosoph war ein 
entschiedener Gegner jedes prinzipiellen Materialismus. Er argumentierte, 
dass All-Einheit im positiven Sinn die Synthese aller existierenden Wesen 
bezeichnet, wobei sich die größte Einheit des Totums in der größtmöglichen 
Selbständigkeit der Teilelemente realisiert: In ihnen, durch sie und für sie. 
Nach Solov’evs Vorstellung der gegenseitigen Zuordnung innerhalb der 
Wirklichkeit erscheint die materielle Natur – prinzipiell ein nachrangiger 
Bestandteil des Gesamtgefüges – dem Totum so positiv einverleibt, dass sie 
im und vom Ganzen weder erdrückt noch absorbiert noch auf andere Weise 
verneint wird. Dies wäre das Kennzeichen negativer Einheit. Demgegenüber 
ist Materie so in das Wirklichkeitsganze eingebunden und ihm auf solche Weise 
dienstbar, die die Eigenqualität der Materie zur Geltung kommen und gerade 
durch ihren Eigenwert das Gesamt bereichern lässt5. Solche Zusammenschau, 
die den einzelnen Dingen ihre Eigenwertigkeit zugesteht, verbietet 
kollektivierenden nivellierenden Monismus ebenso wie jeden Dualismus, wie 
auch die Übergewichtung eines Elements auf Kosten eines anderen, z.B. des 
Geistigen zum Nachteil der materiellen Natur oder umgekehrt. Entsprechend 
umfassend werden von Solov’ev Umwelt und Sittlichkeit gesehen: 

„Die wirkliche Sittlichkeit ist die pflichtgemäße Wechselwirkung zwischen der 

Einzelperson und ihrer gegebenen Umwelt (im weitesten Sinne des Wortes, das alle Bereiche 

des Seins abdeckt, höher und niedriger, mit denen der Mensch in Beziehung steht)”6. 

 

3 W. Sołowjow, Żydzi i problem chrześcijaństwa, [In:] Tajemnica Syjonu, Red. T. P. Terlikow-
ski, Warszawa 2007, S. 15-90. 

4 A. Ostrowski, Sołowjow. Teoretyczne podstawy filozofii wszechjedności, Lublin 2007; 
J. Dobieszewski, Włodzimierz Sołowjow. Studium osobowości filozoficznej, Warszawa 
2019; S.M. Sołowjow, Życie i ewolucja twórcza Włodzimierza Sołowjowa, Poznań 1986. 

5 V. S Solovëv., Smysl lubvi…, a.a.O., S. 55; V.V. Zen’kovskij, Idea vseedinstva v filosofii 
Vladimira Solovëva, [In:] Sobranie sočinenij, T. 1, Moskva 2008. 

6 V.S. Solovëv, Opravdanie dobra. Nravstvennaâ filosofiâ, [In:] Sobranie sočinenij Vladimira 
Sereeviča Solovëva, Red. S. M. Solovëv, È. L. Radlov, Band 8, S.-Peterburg 1914, S. 233; 
W. Solowjew, Die Rechtfertigung des Guten. Eine Moralphilosophie, München 1976, 
S. 306. 
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Man kann jedoch die Frage stellen, ob Solov’ev denn nicht zum 
Pantheismus neigt? Eine solche Schlussfolgerung wäre jedoch falsch. Zum 
Verständnis der All-Einheit von Gott – Menschheit – Kosmos ist Solov’evs 
Sicht der Schöpfung mit in Betracht zu ziehen. Vom kreativen Charakter der 
Welt überzeugt, fasst er Schöpfung nicht einfach als creatio ex nihilo sui et subiecti 
auf. Die ganze Weltwirklichkeit ist für ihn vielmehr das Werk des göttlichen 
Logos, der alles, auch die Materie, aus sich heraus, nicht ex nihilo erschafft, trägt 
und durchwirkt. Die gesamte Welt ist von der Weisheit Gottes „imprägniert”. 
Nach dieser Grundvorstellung ist Gott durch den Logos und die Sophia der 
Welt stärker immanent, als es die kirchliche Lehre von der Schöpfung aus dem 
Nichts ausdrückt7. Die All-Einheits- und Schöpfungskonzeption Solov’evs 
verrät eine gewisse Nähe zum Panpsychismus, jedoch nicht im Sinne des 
naturalistischen Pantheismus8. Von der All-Einheits-Theorie und der 
Schöpfungsauffassung her lässt sich sagen, dass für Solov’ev die Materie eine 
religiöse oder mystische Tiefendimension besitzt. Es handelt sich um ein 
Eigensein, das den bloßen Nutzwert der Dinge übersteigt und transzendiert, 
das zwar schwer erfassbar, weil dem cartesianischen und mechanistischen 
Denken und dem quantitativ-naturwissenschaftlichen Experiment nicht 
zugänglich, aber vom Menschen gleichwohl zu beachten und von ethischer 
Relevanz ist. Solov’ev bewegt sich, was theologisch ins Gewicht fällt, mit seiner 
Sicht der Materie sehr nahe an den alttestamentlichen Aussagen zu Schöpfung, 
Weisheit und Natur (Spr 8; Ijob 28; Sir 24). 

Solov’evs Sicht der Materie ist theologisch vertieft. Er spricht sogar vom 
„religiösen Materialismus“ des Judentums und vertritt, auf der Grundlage der 
christlichen Glaubenslehre, selber eine Art des inkarnationischen 
Materialismus. In seinem Aufsatz Das Judentum und die christliche Frage  äußerte 
sich Solov’ev begeistert über die charakteristisch-jüdische Synthese des 
Religiösen, des Humanen und des Materiellen9. Diese etwas unpräzise als 
religiös bezeichnete Spielart von Materialismus meint, dass der Jude nur 
insoweit an den Geist glaubt, wie dieser „alles Materielle durchdringt”, der 
Geist also nicht von seiner materiellen Seite getrennt wird. Ohne „Anbeter der 
Materie” zu sein, konnten die Juden andererseits doch nicht einem „abstrakten 
Spiritualismus” huldigen und im Unterschied zum östlichen Dualismus der 

 

7 J. Šafin; Sofiologické hľadania alebo neučiníš si modlu. Z dejín ruskej religióznej filozofie, 
Prešov 2005, S. 35-36. 

8 A.F. Losev, Vladimir Solovëv i ego vremâ, Moskva 1990, S. 399. 
9 W. Sołowjow, Żydzi i problem chrześcijaństwa, S. 35. 
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Materie gegenüber nicht gleichgültig oder gar feindlich eingestellt sein. Im 
Judentum richtet man vielmehr größte Aufmerksamkeit auf die materielle 
Natur, „um in ihr und durch sie dem höchsten Gott zu dienen”10. Solov’ev 
meinte, dass das jüdische Volk seinem Gott „nicht nur heilige Seelen, sondern 
auch heilige Körper”11 als Milieu für die Verkörperung des Göttlichen bereiten 
wollte, weshalb die „Idee der heiligen Leiblichkeit” in der Geschichte Israels 
eine enorme Rolle spielte12. Diesen religiösen Materialismus der Juden erklärt 
Solov’ev somit nicht aus Unglauben, vielmehr aus deren überbordendem 
Glauben, „nicht aus der Schwäche, sondern aus der Kraft des menschlichen 
Geistes und der Energie, die keine Angst haben, sich mit der Materie zu 
beflecken, sondern sie reinigen und benutzen”13. Der russische Philosoph 
sieht die Kluft zwischen Gott und Welt, Geist und Materie, in der Person des 
Gott-Menschen Jesus Christus überbrückt. Das Inkarnationsdogma, die 
Glaubenslehre von der Auferstehung und dem ewigen Leben auch „der 
Leiber” sowie der Glaube an den neuen Himmel und der neuen Erde, also an 
die „Wiedergeburt und Wiederherstellung” der Erde „als des materiellen 
Milieus des Reiches Gottes”, bedeuten in Solov’evs Optik eine Aufwertung 
der Materie schlechthin14. Um das Reich Gottes zu verwirklichen, muss man 
eine spirituelle Idee in der materiellen Welt verwirklichen. Dafür ist es 
notwendig, das natürliche Leben zu einem Werkzeug und einem Mittel eines 
höheren spirituellen Lebens zu machen. Solov’ev zufolge „[…] ist das höchste 
Ziel für das Christentum nicht der asketische Verzicht auf das natürliche 
Leben, sondern die Reinigung und Heiligung dieses Lebens [...] und die 
Erhebung zu Gott, der auf die Erde herabsteigt”15. Daraus ergeben sich 
bestimmte Verpflichtungen für den Menschen, weil der Mensch, als eine 
„große Welt im kleinen”16, die ganze Schöpfung in seiner natürlichen 
Konsistenz umfasst. Gleichzeitig ist er berufen, als ein Geschöpf „nach dem 
Bild und der Ähnlichkeit Gottes” (Gen. 1: 26), die ganze Schöpfung durch sich 

 

10 Ebd., S. 36. 
11 Ebd., S. 37. 
12 Ebd., S. 36. 
13 Ebd., S. 37-38. 
14 Ebd., S. 48-49. 
15 Ebd. 
16 Gregor Palamas., PG 151, 332 CD. 
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selbst dem Schöpfer darzubringen17. Er ist berufen, das Geschaffene mit dem 
Ungeschaffenem zu verbinden18. 

Ökologisch-ethische Verpflichtungen1897 erschien in dem Buch von 
Jules Hurets Enquête sur la question sociale ed Europe ein kurzer Text von 
Solov’ev19. Er erhielt keinen bestimmten Titel, wurde aber bald als Brief über 
soziale Fragen bekannt20. In diesem auf Französisch geschriebenen Artikel 
äußerte  der Autor seine eigene Interpretation des von Immanuel Kant 
anthropozentrisch gemeinten „kategorischen Imperativs”. Solov’ev Meinung 
nach ist die in Kants Imperativs aufscheinende Engführung, so als wäre der 
Mensch nur dem Menschen verpflichtet, unzureichend21. Im Brief über soziale 
Fragen schrieb er über die erforderliche Korrespondenz zwischen Rechten und 
Pflichten des Menschen: 

„Doch verkennt man gemeinhin zu Unrecht, dass der Mensch Pflichten nicht nur 

gegenüber seinesgleichen, sondern auch gegenüber der niedrigen Welt hat, gegenüber der Erde 

und allem, was sie bewohnt. Wenn er das Recht hat, die materielle Natur zu seinem und zum 

Nutzen seiner Nächsten auszubeuten, so hat et euch die Pflicht, diese Natur zu pflegen und 

zu vervollkommnen zum Wohle der niederen Wesen selber, die er folglich nicht als einfaches 

Mittel, sondern auch als ein Ziel betrachten muss”22. 

 
Also hat der Mensch gegenüber der Erde seine Pflichten im 

Zusammenhang mit ihrem Eigenwert und Eigenrecht im all-einheitlichen 
Organismus des Seins. In seiner Arbeit Rechtfertigung des Guten behauptete 
Solov’ev zuerst:  

„Die Sphäre der materiellen Beziehungen (vor allem der wirtschaftlichen) ist dazu 

bestimmt, ein Gegenstand der moralischen Aktion des Menschen zu werden, das Recht auf 

 

17 M. Župina, Ekologická kríza ako globály problém. „Pravoslávny teologický zborník”, 
2002, Nr. 25 (10), S. 144. 

18 Maximos der Bekenner, De Ambiguis. PG 91, 130 B. 
19 V. Soloviev, [ohne Titel], [In:] J. Huret, Enquête sur la question sociale en Europe, Paris 

1897. 
20 V. S. Solov’ëv, Pis’mo V. S. Solov’ëva o social’nom voprose, [In:] Sobranie sočinenij V. S. So-

lov’ëva. Pis’ma i proloženie, , Bruxelles 1970. 
21 P. Guyer, Kant o obowiązkach dotyczących przyrody, „Folia Philosophica” 1993, Nr. 10, 

S. 93. 
22 V. Soloviev, [ohne Titel], a.a.O., S. 312; Ders., Pis’mo V. S. Solov’ëva o social’nom voprose, 

a.a.O., S. 278. 
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die Verwirklichung oder die Verkörperung des höchsten geistigen Prinzips in ihr zu haben, die 

Materie hat das Recht auf ihre Vergeistigung”23. 

Zweitens stellte er fest:  
„Das materielle Leben der Menschheit ist nicht nur eine besondere Aktions- oder 

Anwendungssphäre für moralische Prinzipien, sondern es hat wie im Menschen so auch für 

ihn sein eigenes, vollkommen selbständiges vollberechtigtes materielles Prinzip – das des 

Instinktes oder der Begierde, dem der totale Spielraum werden sein soll und zwar so, dass 

damit die normale öffentliche Ordnung aus gegenseitiger Ergänzung und Vermischung der 

persönlichen Begierden und Interessen naturgemäß folgt”24. 

Natürlich, schrieb Solov’ev, der zweite Sinn der Rechte der Materie 
determiniert notwendigerweise nicht, dass „die «normale» Ordnung eine 
moralische Ordnung ist”25. Damit die Verhältnisse zwischen den Menschen 
und ihrer natürlichen Umgebung moralischen Wert haben können, sollen drei 
Bedingungen erfüllt werden. Erstens der Bereich der wirtschaftlichen Tätigkeit 
soll sich nicht absondern und sich als ein eigenwertiges und selbständiges 
Gebiet bestätigen. „Diese Forderung – schrieb Solov’ev – hat religiösen 
Charakter: nicht den Mammon an den Platz Gottes zu stellen und nicht den 
materiellen Reichtum als selbständiges Wohl und endgültiges Ziel der 
menschlichen Tätigkeit anzuerkennen26. Zweitens, der Mensch soll nicht nur 
Werkzeug der Wirtschaft sein. Jeder soll materielle Mittel für eine würdige 
Existenz und Entwicklung besitzen. Das ist „die Forderung nach 
Menschenliebe” gegenüber den Arbeitenden27. Drittens, „der Mensch als eine 
Wirtschaftsschaffende Person hat Pflichten gegenüber der materiellen Natur, 
die zu kultivieren er berufen ist”28. Es ist erwähnenswert, dass die dritte 
Bedingung die Umweltbewusstseinsbedingung ist. Auf sie, wie Solov’ev mit 
Recht anmerkt, wandte zuvor niemand ernste Aufmerksamkeit. Auf diese 
Pflicht wird im biblischen Gebot der Arbeit verwiesen: die Erde zu bebauen 
(Gen. 2: 15; Gen. 3: 23). Die hebräischen Wörter „laobod ef goadama” 
bedeuten: „damit der Erde zu dienen”. Unter dem „dienen” (hebr. obod) 
versteht man sowohl die Verehrung innerhalb eines religiöses Systems, als 

 

23 V. S. Solovëv, Opravdanie dobra, a.a.O., S. 368-369. 
24 Ebd., S. 369. 
25 Ebd. 
26 Ebd., S. 383. 
27 Ebd. 
28 Ebd. 
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auch den Dienst zum Zweck der Bewahrung und der Entwicklung. Die 
Kultivierung der Natur bedeutet nach Solov’ev nicht Missbrauch, 
Erschöpfung und Zerstörung, sondern ihre Erhebung in eine größere Kraft 
und Fülle des Seins. 

Solov’ev Überlegungen führen zum Schluss, dass die Erde und ihre Güter 
in einem analogen Sinn als Selbstwert zu schätzen und zu behandeln sind; die 
Nächsten und die Natur kein Werkzeug für die wirtschaftliche Produktion 
sind, weil Materie mehr darstellt als ein bloßes Materiallager, als eine nur 
instrumentale Größe. Alle Geschöpfe, zusammen mit dem Menschen, sind 
Werke des göttlichen Willens. Jedoch ist der Mensch das einzige Geschöpf, 
das den Willen Gottes zu übertreten vermag und sich unabhängig von Ihm 
bewegen kann. Gott fordert den Menschen auf, dass der Mensch „sich Gott 
frei aneignet”, und die materielle Natur fordert den Menschen auf, dass er sie 
„auffülle” und fördere. Er soll sich um sie kümmern und sie kultivieren, 
dadurch realisiert sich das Gebot Christi von der Nächstenliebe. Als  Nächster 
ist dabei nicht nur der Mensch zu verstehen, sondern auch die ganze 
Schöpfung Gottes insgesamt, das heißt, es verwirklicht sich das christliche 
moralische Prinzip der Liebe zum Schöpfer durch Seine Schöpfung. Nach 
Vladimir Solov’ev ist der Mensch – solange er die materielle Natur in sich 
selbst und außerhalb seiner Selbst nicht als sein eigenes anerkennt, solange er 
ihr nicht nähertritt und sie nicht liebgewinnt –  von ihr nicht frei, denn sie 
lastet auf ihm als etwas Fremdes, Unbekanntes und Erzwungenes. Daraus 
folgt, dass die Rechte der materiellen Natur sich nicht darin erschöpfen, als 
Werkzeug und Rohstoff zu fungieren und dann wie eine leere Hülse als Müll 
weggeworfen zu werden. In diesem Sinn lautet die entsprechende ethische 
Norm oder die angemessene sittliche Haltung: „Liebe zur Natur um ihrer 
selbst willen”29. Die Natur ist kein Ziel der menschlichen Tätigkeit, aber sie 
wird als ein besonderes selbständiges Glied von diesem Ziel impliziert. Die 
Natur hat das Recht auf menschliche (humane) Hilfe für ihre harmonisierende 
Umwandlung und ihren Aufstieg. „Ohne Liebe zur Natur um ihrer selbst 
willen kann man die moralische Organisation des materiellen Lebens nicht 
verwirklichen”30. Wenn Dinge keine Rechte haben, dann ist die Natur nicht 
nur das Ding, sie ist das verdinglichte Wesen, das wir in seiner Vergeistigung 
fördern können und deshalb auch fördern sollen. Der Zweck der Arbeit 

 

29 Ebd., S. 384. 
30 Ebd.. 
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gegenüber der Natur ist dann die Vervollkommnung der Natur, mit Solov’evs 
Wörtern: „Vergeistigung des Materiellen”. Menschliche Tätigkeitsweisen 
stellen die Aufgabe der Kunst (griech. téchne) zusammen. 

Der Mensch steht in der universalen ontischen und folglich in sittlicher 
Solidarität in und mit der Natur. Auf Grund dieser ethisch bedeutsamen 
Relation zu der ihn umgebenden materiellen Umwelt verbieten sich ihm 
despotisches Gehabe und selbstherrliches Auftreten gegenüber der Natur. 
Nicht zum „Herrn über die Erde“ ist der Mensch eingesetzt, sondern als „Herr 
auf der so ausgestatteten Erde“, wie der Schweizer Theologe Karl Barth es 
einmal glänzend ausdrückte31. Es bedeutet, dass der Mensch, der selber ein 
Teil der Erde ist, koexistiert im Kreise von Mitgeschöpfen, die ihn kraft der 
gegenseitigen Bezogenheit auch ethisch in die Verantwortung nehmen32. 
Deshalb plädierte Solov’ev für die universale sittliche Solidarität, d.h. die 
Ausweitung der zwischenmenschlichen, interpersonalen Solidarität auf Tiere, 
Pflanzen und die Erde, für den Übergang von der Mitmenschlichkeit zur 
Mitgeschöpflichkeit, zu einer „universalen Brüderlichkeit”33. Dabei ist diese 
sittliche Solidarität wiederum getragen und unterfangen von der ontischen 
Solidarität oder der All-Einheit sämtlicher Geschöpfe34. Am Ende des Artikels 
Das Judentum und die christliche Frage schilderte Vladimir Solov’ev sogar die 
Perspektive einer universalen, theokratischen, umweltfreundlichen 
Zivilisation. Er erklärte, dass: 

„[…] in der Theokratie ist das Ziel der wirtschaftlichen Tätigkeit die Humanisierung des 

materiellen Lebens und der Natur, ihre Gestaltung durch die menschliche Vernunft, ihre 

Beseelung durch menschlichen Sinn. Auf solche Weise treten diese Natur, die Erde und das, 

was auf ihr ist – Tiere und Pflanzen – in das Ziel der menschlichen Tätigkeit ein, und sie 

werden nicht als nur menschliche Werkzeuge gebraucht: solcher Gebrauch ist ein Missbrauch. 

(…) Die Natur wird sich mit der Liebe dem Menschen untertan machen, und der Mensch wird 

sich mit der Liebe um die Natur kümmern”35. 

 

31 K. Barth, Kirchliche Dogmatik, Band III/4, Zürich 1969, S. 399. 
32 A. Aleksiejuk, Podstawy społecznej koncepcji Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego: pro-

blemy bioetyki i ekologii, „Elpis” 2020, Nr. 22, S. 95-105. 
33 J. Šafin; M. Kormošova, Volodimir Solov’ëv i pošuk vičnosti, Gorlice 2013, s. 67. 
34 V. Soloviev, [ohne Titel], a.a.O., S. 310. 
35 W. Sołowjow, Żydzi i problem chrześcijaństwa, a.a.O., S. 89-90. 
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Konsequenzen der Solov’evschen Anschauungen von Ökologie 
Die Analyse von Solov’evs Ansichten über die christliche Ökologie zeigt 

exemplarisch, dass es in der Christenheit Stimmen gab, die, ihrer Zeit voraus, 
auf Gefährdungen der materiellen Natur durch menschliches Fehlverhalten, 
m.a.W. durch ökologische Sünden hinwiesen. In positiver Hinsicht bot er 
beachtenswerte Denkansätze und Anstöße zu einer christlichen Umweltethik. 
Es handelt sich um Aussagen, die im Kontext der gegenwärtigen verschärften 
ökologischen Problemlage wiederentdeckt und diskutiert werden: Um den 
relativen Eigenwert und die Rechte der Materie, den auf den Kosmos 
ausgeweiteten kategorischen Imperativ und die Forderung nach einer die 
Natur miteinbeziehenden sittlichen Solidarität.  

Solov’ev legte besonderen Wert auf zwei heute sehr aktuelle Wahrheiten. 
Erstens, dass die wirkliche menschliche Sittlichkeit die Realisierung der 
Menschenliebe darstellt und daher das Gebiet des materiellen Lebens umgreifen 
muss. Zweitens, dass die Norm des materiellen Lebens eine Absage des 
Menschen an ungehemmte Bedürfnissteigerung und dadurch die 
Konsumaskese bedeutet. Es geht dem russischen Religionsphilosophen, so 
sehr er den Menschen selbst als sittliches Subjekt von der Materie her 
herausgefordert sieht, gerade nicht um eine einseitige, wiederum 
anthropozentrisch begründete und fixierte Überlebensethik. Die Ethik des 
menschlichen Überlebens zielt in Solov’evs Gesamtperspektive auf menschliches 
Überleben in Einheit mit der materiellen Natur, ist insofern Teil einer Ethik 
des Lebens überhaupt. Die ganzheitliche Optik und, darin impliziert, die Natur-
Ethik Solov’evs könnten uns den Engpass nur menschlicher 
Selbstverwirklichung und selbst den der puren Mitmenschlichkeit vermeiden 
bzw. überwinden helfen. Der universale Zug seines theoretischen Entwurfs 
gerät dem russischen Denker, wie am Konzept der positiven, d.h. gegliederten 
und gefüllten All-Einheit aufweisbar, nicht zur Floskel oder Leerformel, was 
dem derzeit strapazierten Terminus Ganzheitlichkeit mitunter nachgesagt wird.  

Die Solov’evsche Anschauungen einer christlichen Ökologie kann man in 
folgenden Punkten zusammenfassen36: 

Das natürlich Materielle und das Spirituelle sind von Grund auf 
unterschiedlich, aber sie existieren und entwickeln sich in organischer Einheit. 
Die Natur, die Schöpfung sind in den göttlichen Prozess der Transfiguration, 
der Auferstehung und des Aufstiegs eingebaut. Die Menschheit zusammen mit 

 

36 A. Danilov, Ökologisches Verständnis der Schöpfung bei Vladimir Solov’ev, 
https://www.oki-regensburg.de/solov_11.htm, (Zugriff 2020.10.28). 
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der geschöpften Natur „seufzt bis zum heutigen Tag und liegt in 
Geburtswehen” (Röm. 8: 22-23). 

Die Unterwerfung und die Eroberung der Natur sind die zwei 
vergangenen Entwicklungsstufen der Beziehungen des Menschen zur Natur. 
Die jetzige Einstellung bezüglich der Konsumierung und der Ausnutzung der 
natürlichen Umwelt, ihrer Zerstörung im Namen der künstlich gestalteten 
Zwecke soll zugunsten des Überlebens und der Entwicklung des Menschen 
überwunden werden. Man muss die echten Rechte der materiellen Natur 
wiederherstellen. Die Menschen sollen Ehrfurcht vor der Natur gewinnen, und 
auch die subhumane Welt soll in die moralische Solidarität eingeschlossen sein. 

Die Natur hat nicht nur das instrumentalisierende Niveau oder die 
funktionale Bedeutung (Nützlichkeit), sondern auch den Eigenwert und das 
Recht der Materie. Sie ist kein Mittel für die Erreichung des Zweckes, sondern 
ein besonderes selbständiges Glied des Ziels der menschlichen Existenz. Die 
materielle Natur ist ein wichtiger Bestandteil der menschlichen Person. 

Die materielle Natur hat das Recht auf ihre Vergeistigung. 
Der Mensch hat die Pflicht gegenüber der Natur im Zusammenhang mit 

ihrem Eigenwert, er soll sich um sie kümmern und sie zu ihrem Wohle 
kultivieren. Die Natur bedarf des Menschen für ihre Vervollkommnung, 
Humanisierung und Vergeistigung. 

Die Liebe zum Schöpfer verwirklicht sich durch Seine Schöpfung (die 
Natur). Nicht nur der Mensch ist dem anderen Menschen der Nächste, 
sondern auch die Umwelt, die Natur. 

Die Katholizität der Kirche spiegelt die All-Einheit des Seins wider, in die 
auch die materielle Natur eingebaut ist. Das Wachstum des Menschen in der 
Spiritualität und der Kirchlichkeit setzt auch die Vergeistigung der Natur 
voraus. Als eines der Beispiele erscheint das Sakrament der Eucharistie, wenn 
Brot und Wein – die Früchte der Synergie des Menschen und der Natur – vom 
Heiligen Geist erfüllt und in die göttlichen eucharistischen Gaben verwandelt 
werden. 

Die Kirche soll die Menschen die Solidarität mit der Natur, die Ehrfurcht 
vor der Schöpfung lehren. Sie soll an der Ausformung einer neuen, 
ökologischen Lebensweise aktiv teilnehmen. Die Schöpfungsverantwortung 
ist die Maxime des christlichen Lebens. 

Der Dienst an der materiellen Natur steht für Vladimir Solov’ev im 
Dienst an der Ganzheit der Wirklichkeit Gott – Mensch – Kosmos. Hier liegt 
der Schlüssel zum Verständnis auch seiner öko-ethisch relevanten Ansätze. 
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Nur wer die religiös-transzendente Komponente der Synthese Solov’evs 
akzeptiert und mitbedenkt, wird dessen umweltethische Auffassung verstehen 
und nachvollziehen können. 
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Anioły chrzcielne – zapomniane skarby kościołów 
ewangelickich. Na przykładzie rzeźby z Jerutek 

Streszczenie: Na początku XVII wieku na obszarze Saksonii, Brandenburgii, Danii, 
Szwecji, Prus i Pomorza wykształciła się wyjątkowa forma rzeźbiarska, unikalna dla kościoła 
Ewangelicko-Augsburskiego – anioł chrzcielny. Zmiany ideowe będące konsekwencją ruchu 
reformacyjnego zapoczątkowanego przez Marcina Lutra na nowo określiły rolę sztuki w słuŜ-
bie Słowa BoŜego. Na skutek przekształceń wyposaŜenia świątyń pozostałego z czasów kato-
lickich oraz rosnącej potrzeby ekonomicznego wykorzystania przestrzeni w małych, drewnia-
nych kościołach w krajach luterańskich zaczynają pojawiać się chrzcielnice w formie stojących, 
klęczących lub ulatujących spod sklepienia aniołów.  

Słowa kluczowe: anioły chrzcielne, sztuka protestancka, Joachim Kapitzki, sztuka lu-
terańska  

 
Summary: Baptismal angels - forgotten treasures of Lutheran churches. On the example 

of the sculpture from Jerutki 
In the early 17th century, in the area of Saxony, Brandenburg, Denmark, Sweden, Prussia 

and Pomerania, emerged a sculptural form unique for the Evangelical Church of the Augsburg 
Confession – a baptismal angel. Ideological changes resulting from the Reformation move-
ment initiated by Martin Luther redefined the role of art in the service of the God’s Word. As 
a result of transformations of temple equipment remaining from the Catholic times and the 
growing need to economically use the space in small, wooden churches in Lutheran lands, 
baptismal fonts in the form of standing, kneeling or flying angels begin to appear. 

Key words: baptismal angels, Protestant art, Joachim Kapitzki, Lutheran art 

Wstęp 
Od najdawniejszych czasów sztuka słuŜyła ludziom do wyraŜania emocji, 

komunikacji, przekazywania treści i opowiadania historii. Najpełniej wyraziła 
się jednak w przekazywaniu/rozpowszechnianiu treści religijnych. Przez nie-
malŜe cały czas trwania chrześcijaństwa towarzyszy ludziom, pomagając im 
zrozumieć Słowo BoŜe. U schyłku średniowiecza, na skutek przemian spo-
łecznych i religijnych narodziły się w chrześcijaństwie nowe nurty, które wraz 
z teologią Reformacji na nowo określiły rolę sztuki. W 1517 roku Marcin Luter 
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przybijając na drzwiach kościoła zamkowego w Wittenberdze 95 tez, zapo-
czątkował wydarzenia, które doprowadziły do narodzenia się nowego wyzna-
nia ewangelicko-augsburskiego1. Dla Reformacji Słowo BoŜe okazało się waŜ-
niejsze od obrazu, czego rezultatem były znaczące zmiany w wystroju świątyń 
ewangelickich2. W Kościele luterańskim nie zostały ustanowione Ŝadne ofi-
cjalne normy wyznaczające prawidłowy wystrój wnętrz sakralnych, jednak 
znane są dokumenty, w których moŜna znaleźć wzmianki Lutra i innych 
przedstawicieli konfesji na temat obecności sztuki w świątyniach3. Luter, potę-
piając kupowanie odpustów poprzez fundację dzieł sztuki oraz nadmierny 
przepych kościołów, nie negował zupełnie obecności sztuki, traktując ją jako 
narzędzie dydaktyczne, pozwalające wiernym na obcowanie z treściami Ewan-
gelii4. Zdawał on sobie sprawę z istniejącej wśród wiernych potrzeby „kościoła 
widzialnego”5. Początkowo zresztą nie budowano nowych kościołów, ale uŜyt-
kowano istniejące juŜ budowle, stopniowo wprowadzając nowe wyposaŜenie 
o formie i treściach ideowych zgodnych z nauczaniem ewangelickim. 

WyposaŜenie świątyń ewangelickich  
Kościół luterański opiera się na trzech najwaŜniejszych filarach: Sakra-

mencie Chrztu, Zwiastowaniu Słowa i Sakramencie Ołtarza, czego rezultatem 
jest istnienie trzech najwaŜniejszych elementów wyposaŜenia świątyni ewange-
lickiej: chrzcielnicy, ambony i ołtarza6. Luteranie, w przeciwieństwie do kalwi-
nistów, adaptując na swoje potrzeby istniejące juŜ świątynie średniowieczne, 
zostawiali w nich wszystko to, co nie było jaskrawo sprzeczne z teologią Lutra, 
z czasem dopiero wymieniając wyposaŜenie na nowe. Znaczącą zmianą była 

 

1 Niemczyk B., Słowo i obraz – sztuka w świecie protestanckim, „ARTykuły”, 2009, nr 1, 
s. 25. 

2 Woziński A., Następstwa protestantyzmu we wczesnonowożytnej sztuce w Gdańsku i ich 
europejski kontekst, „Karto-Teka Gdańska”, 2017, nr 1, s. 43. 

3 Niemczyk B., dz. cyt., s. 25. 
4 Birecki P., Sztuka luterańska na ziemi chełmińskiej: od drugiej połowy XVI do pierwszej 

ćwierci XVIII wieku, Warszawa 2007. 
5 Niemczyk B., dz. cyt., s. 25. 
6 Arszyńska J. M., Wyposażenie kościołów luterańskich; geneza, wartość artystyczna, funk-

cja, powojenne losy, [w:] Reformacja i ewangelicyzm nad Bałtykiem, red. nauk. J. Borzysz-
kowski, red. Bronisława Dejna, Gdańsk, 2018, s. 141-167, Arszyńska J. M. Zachowane no-
wożytne wyposażenie ewangelickich kościołów Diecezji Mazurskiej, „Gdański Rocznik 
Ewangelicki”, T. 9, 2015, s. 63, 64. 
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rezygnacja z ołtarzy bocznych7, redukcja liczby ołtarzy do jednego ołtarza 
umieszczonego w głównej części świątyni8. Z czasem niektóre z nich przybie-
rały charakterystyczną dla Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego formę ołta-
rza ambonowego9. Konfesja luterańska uznała dwa fundamentalne sakramenty 
ustanowione przez Chrystusa – Sakrament Chrztu Świętego i Sakrament Ołta-
rza 10. Z tego względu w świątyni ewangelickiej uwaga skupiona jest na dwóch 
najwaŜniejszych elementach – ołtarzu i chrzcielnicy, które z uwagi na swoje 
znaczenie powinny być do siebie zbliŜone. Miejsce chrzcielnicy znalazło się 
zatem bezpośrednio obok ołtarza 11 i ambony stanowiąc teologiczne świadec-
two Ducha, krwi i wody12. Co więcej, było to zgodne z luterańskim rozumie-
niem obrzędu chrztu odbywającego się jawnie, przyjmowanego w obliczu ze-
branego zgromadzenia, w miejscu dobrze widocznym dla wiernych13. Niekiedy 
w świątyniach pozostawiano stare, kamienne chrzcielnice, które przypominać 
miały wiernym o początkach chrześcijaństwa14 i czasie sprzed naduŜyć papie-
skich15. Z upływem lat zaczęły pojawiać się nowo fundowane chrzcielnice 
drewniane w formie kielicha z misą na wodę chrzcielną wewnątrz oraz po-
krywą, umieszczane często w drewnianych „zagrodach chrzcielnych” Taufkam-
mer – specjalnie wydzielonych w kościele przestrzeniach16. W XVII wieku po-
jawia się nowa, wyjątkowa dla kościoła luterańskiego forma chrzcielnicy – 
anioł chrzcielny.  

 

7 Michalski S., Protestanci a sztuka: spór o obrazy w Europie nowożytnej, Warszawa 1989, 
s. 76. 

8 Tamże, s. 145, Altar (B. In der protestantischen Kirche) [w:] Reallexikon zur Deutschen 
Kunstgeschichte, https://www.rdklabor.de/wiki/Altar_(B._In_der_protestantischen_Kir-
che) (dostęp: 30.10.2021). 

9 Arszyńska J. M., Wyposażenie kościołów luterańskich…, s. 152. 
10 Niemczyk B., dz. cyt., s. 25. 
11Wzorek J., Chrzcielnica, [w:] Encyklopedia katolicka, t. 3, Cenzor – Dobszewicz, red. R. 

Łukaszyk, L. Bieńkowski, F Gryglewicz, Lublin 1989, s. 352. 
12 Wisłocki M., Sztuka protestancka na Pomorzu 1535-1684, Szczecin 2005, s. 120. 
13 Chodkowska W., Anioł chrzcielny z Sankt Lorenz, „Zeszyty Naukowe Muzeum Budow-

nictwa Ludowego – Park Etnograficzny w Olsztynku”, 2011, Z. 2, s. 11. 
14 Arszyńska J. M., Wyposażenie kościołów luterańskich…, s. 152, Jagla J., Anioł chrzcielny 

(Taufengel) jako forma artystyczna, [w:] Anioły chrzcielne…, dz. cyt., s. 46. 
15 Wisłocki M., dz. cyt., s. 121, 122. 
16 Arszyńska J. M., Wyposażenie kościołów luterańskich…, dz. cyt., s. 153, Wisłocki M., dz. 

cyt., s. 120. 
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1. Chrzest, 1860, Ludwig August Most. Źródło: https://www.1stdibs.com/art/paintings/figura-
tive-paintings/ludwig-august-most-baptism-ludwig-august-most-1860-oil-on-canvas-framed-
gold-wood-frame/id-a_5669522/ (dostęp: 05.11.2021) 

Anioły chrzcielne w liturgii chrztu 
Jako pierwszy o obecności aniołów podczas sakramentu chrztu mówi ła-

ciński teolog Tertulian (160-230 n.e.) w traktacie „O chrzcie”: „Nie tylko Duch 
Święty zstępuje do nas we wodzie, ale takŜe dzięki działaniu anioła, woda nas 
oczyszcza. Tak jak św. Jan przygotowywał ścieŜkę dla Jezusa, tak anioł – po-
średnik chrztu, przygotowuje drogę dla Ducha Świętego”17. Wizerunki przed-
stawiające obecność aniołów zesłanych od Boga podczas sakramentu chrztu 
zaobserwować moŜna w sztuce katolickiej, prawosławnej i protestanckiej18. 
Bardzo wcześnie pojawiają się równieŜ wizerunki aniołów, którzy uczestniczą 
w chrzcie Chrystusa jako liturgiści, przykładem jest cylindryczna chrzcielnica 
z kościoła św. Bonifacego w Freckenhorst z 1129 r. przedstawiająca Jana 
Chrzciciela udzielającego chrztu Jezusowi w asyście anioła. 

 

17 Ernest E., Tertulian's homily on baptism, Eugene, Oregon 2016, s. 15. 
18 Jagla J., dz. cyt., s. 50. 
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2. Chrzcielnica z Freckenhorst przedstawiająca Jana Chrzciciela udzielającego chrztu Chrystu-
sowi w asyście anioła, 1129 r., Kościół św. Bonifacego w Freckenhorst. Źródło: https://www.ga-
estefuehrer-warendorf.de/fuehrungen/stiftskirche-freckenhorst/index.html (dostęp: 
05.11.2021) 

W kolejnych latach związek aniołów z sakramentem chrztu przybierał 
wiele form. Pod koniec XVII w. pojawiają się aniołowie trzymający chrzciel-
nicę stojąc, klęcząc lub unosząc ją ponad głową. Anioły chrzcielne były po-
staciami, które działały poprzez sakrament chrztu, nie były tylko praktycz-
nym narzędziem. Greckie słowo „angelos” oznacza „posłaniec”, w szczegól-
ności posłaniec Boga. Rzeźby te były symbolicznymi posłańcami wykona-
nymi w sposób obrazowy i dosłowny, ich wyciągnięte ręce oznaczały niesie-
nie nowej wiadomości, były pośrednikami w otrzymaniu łaski sakramental-
nej19. 

 

19 P. Gajda, J. Kuczyńska, J. Wzorek, [hasło:] Chrzcielnica [w:] Encyklopedia katolicka,t. III, 
Cenzor – Dobszewicz, red. R. Łukaszyk, L. Bieńkowski, F Gryglewicz, Lublin 1989, s. 
352. 
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Narodziny motywu i formy anioła 
Anioły chrzcielne zaczynają pojawiać się na początku XVII w. jako 

uskrzydlone postacie ubrane w antykizowane zbroje, stojące lub klęczące, trzy-
mające w rękach misę na wodę chrzcielną20. Na terenie Prus, Pomorza, Sakso-
nii, Brandenburgi, Dani i Szwecji pod koniec XVII w. powszechny stał się mo-
tyw anioła w locie21. Na skutek Wojny Trzydziestoletniej (1618-1648), Wojny 
Szwedzko-Brandenburskiej (1674-1679) i III Wojny Północnej w latach 1700-
1721 wiele kościołów zostało splądrowanych, zniszczonych i wykorzystanych 
jako magazyny22. Po roku 1720 wiele świątyń zostało ponownie odbudowa-
nych, zaczęło teŜ przybywać nowo wybudowanych świątyń, które wymagały 
opracowania kompleksowego wyposaŜenia zgodnego z duchem luterańskim. 
Długie, dwugodzinne naboŜeństwa oraz zatłoczone kościoły stały się przy-
czyną, dla której wierni zaczęli domagać się wprowadzenia ław a cięŜkie, ka-
mienne chrzcielnice zostały zamienione na podwieszane, unoszące się pod 
sklepieniem anioły chrzcielne. Takie działanie pozwalało uzyskać więcej prze-
strzeni dla wiernych23. Stąd anioły chrzcielne w wyniku rosnącego niedoboru 
przestrzeni duŜo częściej pojawiają się w skromnych, małych, wiejskich ko-
ściółkach. Nie tylko brak miejsca w świątyniach był powodem powstania no-
wej formy chrzcielnicy. Prawdopodobnie w obliczu panującej wojny, zarazy 
i klęsk Ŝywiołowych przyczyniło się do tego szerzenie się róŜnych przesądów 
na pograniczu wiary. DŜuma dymienicza, czerwonka i tyfus szalały w czasach 
wojny a tysiące ludzi ginęło na wsiach i w miastach, które były zdewastowane 
a ziemie uprawne leŜały odłogiem. Ludność była biedna i głodna. Wojna, epi-
demie i wczesne zgony dzieci uwaŜano za karę od Boga24. W tych czasach po-
jawia się nowa forma, anioł chrzcielny, ulatujący spod sklepienia z charaktery-
stycznym dla baroku teatralnym efektem. Potrzebny był symbol pokoju, 
ochrony i pocieszenia co w połączeniu z przesłankami praktycznymi daje 
pełne wytłumaczenie dla powstania jedynego w swoim rodzaju fenomenu 
chrzcielnicy ewangelickiej. 

 

20 Jagla J., dz. cyt., s. 46. 
21 Tamże, s. 47. 
22 Becker-Carus B., „Taufengel“– Eine kunstgeschichtliche Sonderform aus der Frömmig-

keitsgeschichte des Protestantismus., http://evangelischer-kirchenbauverein.de (dostęp: 
25.01.2020). 

23 Tamże, s. 9. 
24 Tamże, s. 12. 
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Mówi się, Ŝe anioły zostały zesłane od Boga, Ŝeby chronić ludzi na ziemi. 
Chrzcielnica w formie anioła chrzcielnego to bardzo wyjątkowy sposób uka-
zania Jego niebiańskiego działania. Rzeźby wykonywane z drewna, złocone 
i pokrywane barwną polichromią osiągały niekiedy wielkości do półtora metra. 
Ich wykonanie, finansowane przez indywidualnych fundatorów bądź ich 
skromne grupy, zlecane było zazwyczaj miejscowym, prowincjonalnym arty-
stom, przez co często charakteryzują się one sztywną, niezdarną formą aspiru-
jąc niejednokrotnie najwyŜej do poziomu sztuki ludowej. Zdarzają się jednak 
anioły wykonane na bardzo wysokim poziomie artystycznym, precyzyjnie wy-
rzeźbione jak na przykład anioł chrzcielny z Nowego Warpna25 (il. 3), z ko-
ścioła pw. Niepokalanego Serca Marii w Barcianach (il. 4) lub z ewangelicko-
augsburskiego kościoła w Sorkwitach (il. 5). Anioły przedstawiane są jako po-
stacie posiadające cechy wyglądu zarówno męskie, jak i kobiece, cechują się 
androgenicznością oraz młodzieńczym wiekiem26. Luterańskie anioły 
chrzcielne występują w trzech formach: stojące, klęczące lub w locie, uskrzy-
dlone, często ubrane w antykizujące zbroje postacie, które w wyciągniętych rę-
kach trzymały przed lub nad sobą misę na wodę chrzcielną, wieniec lub muszlę. 
Muszla była symbolem pełni Łask BoŜych spływających na człowieka a wie-
niec laurowy oznaczał zwycięstwo nad śmiercią27. Ze względu na swoje zna-
czenie często otrzymywały liczne atrybuty takie jak lilia oznaczająca czystość, 
gałązka palmowa jako symbol zwycięstwa nad śmiercią oraz znak obwieszcze-
nia – trąbę28. Znane są równieŜ anioły, które w jednej ręce trzymały misę na 
wodę chrzcielną w drugiej zaś banderolę, na której znajdowały się cytaty bi-
blijne na przykład u aniołów z kościoła w Zellerfeld29 i kościoła w Sack30, na 
szarfach których widnieje cytat „…Pozwólcie dziatkom przychodzić do mnie i nie za-

 

25 Wykaz niemieckich nazw miejscowości znajduje się na końcu artykułu w Polsko-niemiec-
kim indeksie nazw miejscowości. 

26 Jagla J., dz. cyt., s. 55. 
27 Rozmowa Doreen Gilemann z Brigitte Becker-Carus, autorką książki Taufengel in Pom-

mern, badaczką tematu aniołów chrzcielnych, 27 marca 2014, dostępna online pod adresem 

https://www.nordkirche.de/nachrichten/nachrichten-detail/nachricht/mein-lieblingsengel-
kommt-aus-gross-mohrdorf (dostęp: 05.11.2021). 

28 Jagla J., dz. cyt., s. 59. 
29 https://de.wikipedia.org/wiki/St.-Salvatoris-Kirche_(Zellerfeld) (dostęp: 02.12.2021), Be-

cer Carus B, dz. cyt., s. 17. 
30 https://www.sack-online.net/index.php?id=246&L=1Stellv (dostęp: 03.12.2021). 



VARIA 

 314 

braniajcie im, albowiem takich jest Królestwo BoŜe.” (Mk 10,14 BW). Znane są rów-
nieŜ przypadki, w których po epoce oświecenia na skutek zmiany gustów este-
tycznych, powszechnego krytykowania aniołów i usuwania ich z kościołów 
została nadana im nowa funkcja31. Anioł w Klinga32 pierwotnie trzymający 
misę na wodę chrzcielną otrzymał do rąk wstęgę, na której znajdował się cytat 
„Kto uwierzy i ochrzczony zostanie, będzie zbawiony, …” (Mk 16,16 BW).  

  
3. Anioł chrzcielny, XVIII w., ,Kościół pw. 
Wniebowzięcia NMP w Nowym Warpnie. Źró-
dło: https://www.facebook.com/Anio%C5%-
82y-chrzcielne-167244413486459/photos/-
167254840152083 (dostęp: 05.11.2021) 

4. Anioł chrzcielny, XVIII w. Kościół pw. Nie-
pokalanego Serca Marii, Barciany. Źródło: 
https://frombork.art.pl/pl/fides-ratio-ars/ 
(dostęp: 05.11.2021) 

Rzeźby zawieszane były na Ŝelaznych, kutych i ozdobnie kręconych prę-
tach umocowanych tak, aby anioł posiadał odpowiednie odchylenie. Nad anio-
łem często umieszczana była rzeźba Gołębicy Ducha Świętego, złotych pro-
mieni glorii czy obłoku. Aby uzyskać odpowiedni, teatralny efekt ulatywania 
anioła spod stropu świątyni konieczne były specjalne systemy instalowane na 
poddaszu kościoła pozwalające na opuszczenie anioła za pomocą dźwigni 
dwustronnej (belki) z cięgnami i przeciwwagą lub liny na bloczku z przeciw-
wagą. Z reguły na pasie anioła lub w innym odpowiednim miejscu przymoco-
wany był Ŝelazny pierścień, o który kościelny mógł zaczepić zakrzywioną laskę 

 

31 https://www.lvz.de/Region/Grimma/Klingaer-Taufengel-halb-Frau-und-halb-Mann (do-
stęp: 03.12.21). 

32 Tamże. 
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i w ten sposób powoli ściągać anioła na odpowiednią wysokość na początku 
ceremonii chrztu. Pojawiają się równieŜ informacje o korbach znajdujących się 
za ołtarzem pozwalających na opuszczenie rzeźby33, co moŜe sugerować wy-
stępowanie alternatywnego zawieszenia anioła na linie z kołowrotem. Według 
Brigitte Becker-Carus starzy mieszkańcy wsi Groß Mohrdorf, którzy pamiętają 
jeszcze obrzędy chrztu z udziałem aniołów chrzcielnych, mówią, Ŝe przy wej-
ściu do kościoła znajdował się dzwonek, który, uderzony na początku chrztu, 
dawał znak kościelnemu, aby obniŜyć anioła34. Niestety dostępne ustawy 
i agendy kościelne nie zawierają informacji na temat tego, w jaki sposób funk-
cjonowały anioły chrzcielne35. 

 
5. Anioł chrzcielny, 1701 r., Izaak Riga , kościół ewangelicko-augsburski w Sorkwitach. Źródło: 
https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Ko%C5%9Bci%C3%B3%C5%82_ewangelicki_w_Sor-
kwitach_-_anio%C5%82_1.jpg (dostęp: 22.11.21) 

 

33 Becker-Carus B., „Taufengel“ – Eine kunstgeschichtliche Sonderform aus der Frömmig-
keitsgeschichte des Protestantismus, http://evangelischer-kirchenbauverein.de (dostęp: 
25 stycznia 2020). 

34 Tamże, s. 3. 
35 Nowak W. (red.), Życie liturgiczne ewangelików Prus Wschodnich w świetle ustaw i agend 

kościelnych: (1525-1945), Olsztyn 2000, passim. 
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Ogólna charakterystyka przedstawień w typie aniołów chrzciel-
nych na przykładzie rzeźby z Jerutek. 

Przyczynkiem powstania artykułu była – przeprowadzona w ramach 
pracy dyplomowej36 – konserwacja i restauracja rzeźby anioła chrzcielnego 
z ewangelicko-augsburskiego kościoła w Jerutkach (obecnie kościół rzymsko-
katolicki pw. św. Maksymiliana Kolbe)37. Autorstwo rzeźby, datowanej wraz 

 

36 Konserwacja i restauracja rzeźby Anioła Chrzcielnego z Jerutek, Weronika Machowicz-
Musiał pod kierunkiem dr Joanny M. Arszyńskiej, Katedra Konserwacji i Restauracji Ma-
larstwa i Rzeźby Polichromowanej, Wydział Sztuk Pięknych UMK, Toruń 2020; zagadnie-
nia historyczne opracowane zostały w ramach pracy seminaryjnej: Anioł Chrzcielny z Jeru-
tek jako przykład działalności warsztatu snycerskiego mistrza Joachima Kapitzkiego z Wiel-
barka, Weronika Machowicz-Musiał, pod kierunkiem dr hab. Piotra Bireckiego, prof. 
UMK, Katedra Zabytkoznawstwa i Muzealnictwa UMK. 

37 W tym miejscu warto wspomnieć o trwającej w tym samym czasie konserwacji rzeźby 
anioła chrzcielnego autorstwa Izaaka Rigi z kościoła pw. św. Jana Chrzciciela w Piszu. In-
formacje na ten temat znajdują się w artykule autorstwa Jowity Jagli pt. „Anioł chrzcielny 
z kościoła pw. św. Jana Chrzciciela w Piszu – bezcenny zabytek sztuki ewangelickiej z terenu 
dawnych Prus Wschodnich”, „Znad Pisy” 2020, Nr 26, s. 114-131. 

 
6. Anioł chrzcielny, 1737, Joachim Kapitzki 
z Wielbarka, Jerutki, obecnie siedziba parafii 
Ewangelicko-Augsburskiej w Ostródzie. Rzeź-
ba przed konserwacją (fot. A. Adamski) 

 
7. Anioł chrzcielny, 1737, Joachim Kapitzki 
z Wielbarka, Jerutki, obecnie siedziba parafii 
Ewangelicko-Augsburskiej w Ostródzie. Rzeź-
ba po konserwacji (fot. A. Adamski) 
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z ołtarzem na rok 1737 przypisywane jest Joachimowi Kapitzkiemu, snyce-
rzowi z Wielbarka38.  

Anioł przedstawiony jest jako uskrzydlony młody męŜczyzna – w locie, 
z lekko ugiętymi w kolanach nogami i szeroko rozpostartymi skrzydłami. Jego 
głowa skierowana jest na wprost wyciągniętych rąk, które pierwotnie prawdo-
podobnie trzymały wieniec laurowy a w nim misę chrzcielną. Strój postaci na-
wiązuje do przedstawień Michała Archanioła, z elementami stylizowanej, an-
tykizującej zbroi. Anioł odziany jest w sięgające do kostek błękitne szaty, roz-
wiane na wietrze, odsłaniające prawe kolano oraz stopy. Ruch postaci sugerują 
szaty falujące wokół bioder – bardzo charakterystyczne dla tego typu przedsta-
wień ukazanie jego lotu. Tułów osłania srebrna zbroja ozdobiona rytowanym 
ornamentem, spod której widoczne jest sfałdowane białe giezło. Rzeźby były 
zazwyczaj polichromowane a obszycie odzieŜy i ich skrzydła często pozłacane 
lub posrebrzane jako odbicie niebiańskiego światła. PowyŜej figury anioła z Je-
rutek zamontowana była pierwotnie gołębica Ducha Świętego i gloria. 

 
8. Zdjęcie archiwalne anioła chrzcielnego w Je-
rutkach Źródło: http://szczytno.luteranie.pl/-
pl/unia.html#jerutki (dostęp: 03.11.2021 

 
9. Zdjęcie archiwalne wnętrza kościoła ewan-
gelicko-augsburskiego w Jerutkach. Źródło: 
Magnus-Unzer F., Das malerische Ostpreu-
ßen, 3. Bd. Innenansichten aus Kirchen, Bur-
gen, Schlössern und alten Häusern, 1929 r. 

 

38 Ulbrich A., Geschichte der Bildhauerkunst in Ostpreussen, Königsberg 1926–1929, s. 830. 



VARIA 

 318 

Warunki, w jakich była przechowywana rzeźba od 1737 r. do lat 80. 
XX w., wpłynęły na stan zachowania obiektu. Zdrowe drewno, brak śladów 
Ŝerowania owadów lub poraŜenia mikrobiologicznego wskazują, Ŝe obiekt 
przez ten czas przebywał w bardzo dobrych, stabilnych warunkach mikrokli-
matycznych. Do najbardziej widocznych i raŜących uszkodzeń naleŜała wyła-
mana lewa ręka anioła (il. 6), prawdopodobnie skutek upadku rzeźby z wyso-
kości. Przyczyną upadku było zapewne rozerwanie/złamanie Ŝelaznego pręta, 
na którym figura była zawieszona. Brakuje jednak dokładnych informacji 
o tym, co działo się dokładnie z rzeźbą. Opublikowana w ksiąŜce Hugo Kru-
ger’a Die Kirchen des Kreises Ortelsburg39, fotografia z lat 70. XX w. pokazuje 
anioła z wyłamaną juŜ lewą ręką, prowizorycznie ustabilizowaną za pomocą 
tasiemki (il. 8). Do uszkodzeń powstałych na skutek eksploatowania rzeźby 
i/lub wandalizmu zaliczyć naleŜy takŜe brak palców obu rąk i stóp, a takŜe 
liczne otarcia i obtłuczenia frontu rzeźby. Na uwagę zasługuje wytarcie poli-
chromii w miejscu najczęściej dotykanym przy obniŜaniu rzeźby przed cere-
monią chrztu. Jest to fragment szarfy za plecami anioła, za który łatwo moŜna 
było przyciągnąć rzeźbę. Mocno zniszczona jest równieŜ okolica Ŝelaznego 
kółka, które uŜywane było do przyciągania rzeźby. Na całej rzeźbie widoczne 
były uszkodzenia warstwy malarskiej razem z zaprawą, spowodowane pracą 
drewna oraz powstałymi na jej skutek pęknięciami na przykład na skrzydłach 
anioła oraz grubością nawarstwień przemalowań, które osłabiły adhezję war-
stwy oryginału do zaprawy. Pręty mocujące rzeźbę na łańcuchu pod sufitem 
były w bardzo złym stanie. Na skutek powstałych napręŜeń oraz prawdopo-
dobnie przez wady technologiczne – zbyt duŜą i nieregularną zawartość węgla 
w stopie Ŝelaza – pręty pękły i nie były w stanie pełnić juŜ swojej pierwotnej 
funkcji. Metalowe druty oraz sznury w miejscu mocowania wskazują na próby 
ponownego zawieszenia anioła. Do zniszczeń rzeźby przyczynić mogły się 
akty wandalizmu pod koniec II wojny światowej, m.in. fakt, Ŝe rzeźba została 
postrzelona. Podczas prac konserwatorskich natrafiono na niewielki, głęboki 
otwór w okolicy skroni anioła. Po wykonaniu zdjęć w promieniowaniu rentge-
nowskim okazało się, Ŝe jest to otwór wlotowy pocisku, który utkwił w drew-
nie (il. 10,11). 

 

39 Kruger H., Die Kirchen des Kreises Ortelsburg, Leer 1989. 
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10. Fotografia rentgenowska ukazująca po-
cisk tkwiący w głowie rzeźby. (fot. Akade-
micka Przychodnia Lekarska w Toruniu) 

 
11. Fotografia rentgenowska ukazująca po-
cisk tkwiący w głowie rzeźby. (fot. Akade-
micka Przychodnia Lekarska w Toruniu) 

Znaczący dla stanu zachowania rzeźby był równieŜ jej demontaŜ w latach 
70. XX w., jak i wielokrotne przewoŜenie i składowanie (zwłaszcza w ostatnim 
czasie) w dość prowizorycznych warunkach. 

Przeprowadzone prace konserwatorskie miały na celu powstrzymanie 
procesów destrukcji, wzmocnienie struktury technicznej oraz wyeksponowa-
nie wartości estetycznej i artystycznej, w stopniu umoŜliwiającym powtórną 
ekspozycję rzeźby w kontekście zbliŜonym do pierwotnego. Podczas kwe-
rendy źródłowej oraz na bazie analizy porównawczej stylu poszczególnych 
rzeźb udało się powiększyć grono aniołów przypisywanych warsztatowi Joa-
chima Kapitzkiego z Wielbarka. Na podstawie analizy informacji zawartych 
w Geschichte der Bildhauerkunst in Ostpreussen Antona Ulbricha oraz fotografii ar-
chiwalnych dostępnych w Bildarchiv Ostpreussen40, zdjęć ze zbiorów Insty-
tutu Sztuki Polskiej Akademii Nauk41 oraz Archiwum Państwowego w Olsz-
tynie42 moŜna zaryzykować tezę, Ŝe – oprócz anioła chrzcielnego z Jerutek – 

 

40 https://www.bildarchiv-ostpreussen.de/index.html.po (dostęp: 22.11.21). 
41 Prusy Wschodnie – dokumentacja historycznej prowincji. Zbiory fotograficzne dawnego 

Urzędu Konserwatora Zabytków w Królewcu, Instytut Sztuki PAN, Warszawa 2006, CD-
ROM. 

42 Tamże. 
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warsztat Joachima Kapitzkiego wykonał rzeźby aniołów chrzcielnych w Wiel-
barku, Waplewie, anioła chrzcielnego i trzech rzeźb – jednej większej i dwóch 
mniejszych – aniołów w Rychnowie, ponadto anioła chrzcielnego oraz ołtarz 
główny w Dąbrównie 43 i ołtarz główny w Jerutkach. Wielokrotnie powta-
rzana, prawie identyczna postać anioła, jego wielkość, kształt i ułoŜenie po-
zwalają na przypisanie wymienionych aniołów chrzcielnych do warsztatu Joa-
chima Kapitzkiego. Pucołowate rysy twarzy, charakterystyczne pukle włosów 
w formie róŜyczek anioła z Dąbrówna i z Jerutek świadczą o tym, Ŝe wyko-
nane zostały przez tego samego twórcę. Anioł chrzcielny wraz z małymi rzeź-
bami aniołów z ołtarza z Rychnowa posiadają bardzo specyficzne dla Kapitz-
kiego opracowanie szat sfałdowanych poprzecznie, co równieŜ pojawia się 
u anioła z Jerutek. Śledząc działalność warsztatu snycerskiego Joachima Ka-
pickiego z Wielbarka pod względem geograficznym, zarysowuje nam się bar-
dzo wyraźnie, Ŝe działał on głównie w mniejszych miejscowościach na pogra-
niczu Warmii i Mazur. W niektórych przypadkach jego dzieła są bardzo roz-
budowane, o skomplikowanych formach, jednak nadal w szczegółach anato-
micznych rzeźb Kapitzki zdradza prowincjonalny charakter swojej działalno-
ści. Swoje rzeźby wykonywał prawdopodobnie według pewnego schematu, 
być moŜe do pewnego momentu to czeladnicy wykonywali główne elementy 
rzeźb a sam mistrz dopracowywał najtrudniejsze detale i szczegóły postaci. 
Rzeźby z Jerutek i Wielbarka jednoznacznie pokazują, Ŝe wielokrotnie wyko-
rzystywał ten sam projekt w róŜnych realizacjach. 

Zachowane anioły chrzcielne  
Na przestrzeni lat na terenie Prus Wschodnich powstało bardzo wiele 

rzeźb przedstawiających anioły chrzcielne, a ich formy były zaleŜne od czasów, 
w których powstały i poziomu artystycznego warsztatów. Tworzyły bardzo 
bogaty zbiór. Na liczebność zachowanego dziś zasobu wpływ miały wydarze-
nia u kresu II wojny światowej. 22 czerwca 1944 roku północna granica Prus 
Wschodnich stała się linią frontu ofensywy radzieckiej. Miejscowa ludność 

 

43 W publikowanym katalogu Anioły chrzcielne. Zachowane…, autorstwo anioła chrzciel-
nego z Dąbrówna przypisywane jest warsztatowi Christiana Klodsseys’a, aczkolwiek rysy 
i pucołowatość twarzy anioła, charakterystyczne pukle włosów w formie różyczek, forma 
oraz kształt skrzydeł jak i niemalże identyczna do obecnej przy aniele chrzcielnym z Jerutek 
Gołębica Ducha Świętego z glorią pozwalają przypisać obie rzeźby do warsztatu Joachima 
Kapitzkiego. 
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zmuszona była do ucieczki i ewakuacji. W wyniku ustaleń powojennych trak-
tatów pokojowych część dawnej prowincji Prusy Wschodnie przyłączona zo-
stała do Polski. Ludność niemiecka, w większości wyznania protestanckiego 
została wysiedlona a na ich miejsce masowo napłynęła ludność z Polski cen-
tralnej i wysiedleni z ziem wschodnich44, proporcje wyznaniowe katolików do 
protestantów odwróciły się. Zmieniła się teŜ przynaleŜność większości ewan-
gelickich kościołów, przejętych na uŜytek dominującego teraz wyznania rzym-
skokatolickiego. Niestety, te zawirowania historii spowodowały, Ŝe do naszych 
czasów z tej nietypowej formy rzeźbiarskiej przetrwało niewiele przykładów. 
Większość z nich udokumentowana została na przedwojennych i powojen-
nych fotografiach, dzięki czemu dziś posiadamy wiedzę o poszczególnych 
warsztatach i artystach. W 2020 roku ukazała się publikacja zawierająca katalog 
zachowanych aniołów chrzcielnych45, powstała jako pokłosie dwóch zorgani-
zowanych przez Muzeum Mikołaja Kopernika we Fromborku wystaw – „CóŜ 
jest świat… szachownica”. Angelusy i demony w sztuce chrześcijańskiej (2016-2018) 46 
oraz Zwiastowanie dla oczu. Sztuka ewangelicka w ikonosferze kościołów na Warmii 
i Mazurach (2018-2019)47. Prowadzone poszukiwania niezbędne do przygoto-
wania wystawy pozwoliły na skatalogowanie 31 aniołów chrzcielnych będą-
cych obecnie własnością parafii ewangelicko-augsburskich, rzymskokatolic-
kich, ewangelicko-metodystycznych i muzeów.  

Kościół w Jerutkach w latach 70. XX w. opustoszał48 i przestał pełnić 
swoją funkcję a Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie zabezpieczyło wyposa-

 

44 Arszyńska J. M., Wyposażenie kościołów…, dz. cyt., s. 165, 166. 
45 Anioły chrzcielne. Zachowan…, red. M. Jonakowski, Frombork 2020. 
46 https://frombork.art.pl/pl/coz-jest-swiat-szachownica-angelusy-demony-w-sztuce-

chrzescijanskiej/ 
47 https://frombork.art.pl/pl/zwiastowanie-dla-oczu-sztuka-ewangelicka-w-ikonosferze-

kosciolow-na-warmii-mazurach/ 
48 Po II wojnie światowej opieka i administracja nad parafią w Jerutkach była sprawowana 

przez licznych duchownych. Od 1962 roku młodzież ewangelicka z całej Polski przyjeż-
dżała do Jerutek na spotkania i obozy aż do 1974 roku. Niestety na skutek nieustannie 
zmniejszającej się liczby wiernych oraz z powodu braku stałego opiekuna, zniszczone już 
budynki popadły w ruinę. Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie zabezpieczyło liczne ele-
menty wyposażenia kościoła w Jerutkach, który miał zostać przeniesiony do Muzeum Bu-
downictwa Ludowego w Olsztynku. Ostatecznie jednak do przeniesienia nie doszło a ko-
ściół darowany w 1979 roku Skarbowi Państwa w kolejnych latach został przejęty przez 
katolików. Szczegółowy opis losów kościoła i związanej z nim społeczności znajduje się w 
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Ŝenie świątyni w swoich magazynach jako depozyt. Kościół obecnie funkcjo-
nuje pod wezwaniem św. Maksymiliana Kolbe i znajduje się pod opieką rzym-
skokatolickiej parafii w Świętajnie49. W roku 2017 elementy oryginalnego wy-
posaŜenia kościoła Muzeum przekazało Parafii Ewangelicko-Augsburskiej 
w Ostródzie50. 

 
POLSKO-NIEMIECKI INDEKS NAZW MIEJSCOWOŚCI 

Barciany Barten/ Barthen 
Dąbrówno Gilgenburg 
Jerutki Klein Jerutten 
Nowe Warpno Neuwarp 
Rychnowo Reichenau 
Sorkwity Sorquitten 
Waplewo Waplitz 
Wielbark Willenberg 
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Nagrobek pastora Georga Stoscha.  
Przyczynek do badań nad sztuką funeralną  
Drawna i okolic przełomu XIX i XX wieku 

Streszczenie: Odnalezienie w Drawnie płyty nagrobnej miejscowego pastora, stało się 
punktem wyjścia do zasygnalizowania potrzeby dalszych badań nad sztuką funeralną Drawna 
i okolicznych miejscowości. Na podstawie niewielkiej ilości zachowanych źródeł opisano po-
krótce sylwetkę pastora oraz dzieje parafii protestanckiej. Wstępnie opracowano bazę cmen-
tarzy oraz wymieniono formy sepulkralne występujące na omawianym terenie z wyszczegól-
nieniem nagrobków w formie ściętych pni drzew.  

Słowa kluczowe: Nowa Marchia, Drawno, płyty nagrobne, sztuka funeralna  
 
Summary: Tombstone of Rev. Georg  Stoch. A contribution to studies on funeral art 

of Drawno and the region in late 19th  and  early 20th centuries.  
Finding of the tombstone of the local pastor in Drawno, became the starting point for 

signalling the need for further research on the funeral art of Drawno and the surrounding 
towns. On the basis of a small number of preserved sources, the figure of the pastor and the 
history of the Protestant parish are briefly described. The database of cemeteries was initially 
prepared and the sepulchral forms occurring in the area were listed, especially the tombstones 
in the form of cut tree trunks.  

Keywords: Neumark, Neuwedell, tombstones, funeral art 

Wstęp 
Zgodnie z definicją nagrobek jest trwałą strukturą upamiętnienia miejsca po-

chówku zrealizowaną w formie architektoniczno-plastycznej1. Wydawać by się mogło, 
Ŝe stosowanie definicji wszędzie tam, gdzie jest to moŜliwe, powinno elimino-
wać wszelkie błędy natury logicznej. I jest tak zapewne w kwestii dowodzenia 
prawdy. Niestety pośród innych składowych ludzkiej świadomości, a mam tu 
na myśli wyobraźnię, reguła ta nie zawsze jest pewna. Zwłaszcza w przypadku 

 

1 A.S. Czyż, B. Gutowski, Podręcznik do inwentaryzacji polskich cmentarzy i nagrobków 
poza granicami kraju,  Warszawa 2020, s. 23. 
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wyobraźni ludzi, którzy słowa trwała struktura potraktowali bardzo dosłownie 
wykorzystując nagrobki lub ich fragmenty jako płyty chodnikowe.   

Zjawisko to jest dobrze znane od lat 50. XX wieku, kiedy to coraz gło-
śniejsze doniesienia na temat kolejnych odkryć sposobu wykorzystania nagrob-
ków katolickich, ewangelickich, czy macew Ŝydowskich, polaryzowały opinię 
publiczną. W latach 90. na ekranach kin obejrzeć moŜna było Listę Schindlera. 
Temat stał się na nowo aktualny za sprawą filmowej scenografii, jaką pozosta-
wiono na stałe w krakowskim kamieniołomie Liban. Do dziś zdarza się, Ŝe 
nagłówki artykułów prasowych czy artykułów dostępnych w sieci, informują 
o odnalezionych nagrobkach, wtórnie wykorzystanych w niegodny sposób. 
Tak jest choćby w przypadku głośnej sprawy z Głogowa, gdzie chodnik uło-
Ŝono z nagrobków dziecięcych2, przykładu z Wierzbnej3 lub z warszawskiego 
Targówka4. O wykorzystaniu kamiennych tablic epitafijnych do utwardzenia 
drogi łączącej dwie wioski wspomina Bogumiła J. Rouba w ksiąŜce Pielęgnacja 
świątyni i innych zabytków. KsiąŜka nie tylko dla księŜy. Przypadek przytaczany 
przez profesor Roubę wyróŜnia od jemu podobnych dwukrotny zamach na 
kamienne tablice. Po raz pierwszy zostały one zbezczeszczone na rozkaz nie-
mieckiego okupanta w czasach II wojny światowej. Następnie, zaraz po jej za-
kończeniu, ci sami Polacy, którzy przymusowo uŜywali płyt jako budulca, wyj-
mowali je z drogi, aby złoŜyć na cmentarzu parafialnym. Niestety po kilkudzie-
sięciu latach tablice ponownie zostały wykorzystane jako utwardzacz funda-
mentu nowopowstającego muru cmentarnego, przez co liczba nagrobków 
zmniejszyła się o połowę! Uratowane przed zalaniem betonem tablice uloko-
wane zostały w przyklasztornym lapidarium5. Często niezgodne z etyką uŜycie 
fragmentów lub całych nagrobków podyktowane było decyzjami władz admi-
nistracyjnych, niekiedy i kościelnych. Na Pomorzu od lat 40. do lat 70. XX 
wieku masowo likwidowano nagrobki dawnych mieszkańców regionu, wyko-

 
2 Źródło: https://historykon.pl/ chodnik-ulozony-z-dzieciecych-nagrobkow/ (dostęp: 

10.11.2021) 
3 Źródło: https://www.labiryntarium.pl/gmina-zarow/wierzbna/788-nagrobkiskarpa.html 

(dostęp: 10.11.2021) 
4 Źródło: https://zaciszewarszawa.wordpress.com/2016/11/10/nagrobki-i-glaz-walaja-sie-

przy-ulicy-na-targowku/ (dostęp: 10.11.2021) 
5 B.J. Rouba, Pielęgnacja świątyni i innych zabytków. Książka nie tylko dla księży, Toruń 

2014, s. 177-178. 
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rzystując je w róŜny sposób, nie zawsze tak wspaniałomyślny jak przemiano-
wanie ich na materiał budowlany dla 
wznoszenia przykościelnych lub przy-
cmentarnych kapliczek6.  

Pomimo powszechności opisa-
nego problemu, odkrycie płyty nagrob-
nej podczas realizacji miejskiego pro-
jektu budowy ciągu pieszo-rowerowego 
nad jeziorem GraŜyna w miejscowości 
Drawno, było duŜym zaskoczeniem. 
Nagrobek uŜyto jako płytę chodnikową 
poprzez ułoŜenie go stroną pokrytą in-
skrypcjami do dołu. Odkrycia dokonał 
w dniu 23.06.2019 r. Adam Hołownia, 
członek Drawieńskiego Stowarzyszenia 
Historyczno-Eksploracyjnego7, który 
wypatrzył nietypowy kamień na stercie 
gruzu przygotowanego do powtórnego 
utwardzania powierzchni. Gdyby nie 
interwencja Stowarzyszenia, które pod-
jęło trud przetransportowania frag-
mentu nagrobka, niechybnie ten kawał lokalnej historii stałby się ponownie 
anonimowym elementem nawierzchni.  

Płyta nagrobna 
Po oczyszczeniu powierzchni nagrobka czytelna stała się jego forma pla-

styczna oraz inskrypcje. Płyta ma kształt wydłuŜonego, wertykalnego prosto-
kąta o zaokrąglonym szczycie. Przestrzeń kamiennej płaskorzeźby budują trzy 
plany. Na pierwszym planie widoczna jest prostokątna tablica z inskrypcjami, 

 
6 C. Nowakowski, Społeczne uwarunkowania funkcjonowania kościołów na Pomorzu Za-

chodnim po 1945 roku, [w:] Kościoły ryglowe Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej – pro-
blemy konserwatorskie. Codzienność sakralnego dziedzictwa, Szczecin 2014, s. 13. 

7 Drawieńskie Stowarzyszenie Historyczno-Eksploracyjne to powstała w 2016 r. organiza-
cja non profit, działająca na rzecz ochrony lokalnego dziedzictwa kulturowego oraz roz-
powszechniania wiedzy o historii regionu. Prezesem Stowarzyszenia jest Tomasz Ma-
ciąg. Dane kontaktowe: ul. Szkolna 19, 73-220 Drawno, adres e-mail: geronimo-
ja@wp.pl 

Płyta nagrobna pozyskana w trakcie przebu-
dowy promenady miejskiej 
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którą wieńczy krzyŜ łaciński o rozszerzającej się podstawie. KrzyŜ spoczywa 
na bazie o wypukłym profilu. Drugi plan stanowi nieco cofnięta zasadnicza 

część cokołu. Trzeci plan uzy-
skano dzięki wgłębnemu opra-
cowaniu tła znajdującego się za 
krzyŜem, w którym wykuto re-
gularne kanelury. Oszczędna 
w wyrazie, dostojna poprzez 
geometryczne kształty płyta, re-
prezentuje minimalistyczną, nie-
miecką wersję Jugendstilu8. Ele-
mentem dekoracyjnym jest in-
skrypcja wykonana przy uŜyciu 
prostego, czytelnego kroju pi-
sma oraz umiejscowiony na 
skrzyŜowaniu ramion krzyŜa 
chryzmon, flankowany przez 
greckie litery alfa i omega. Na-
grobek wykonany jest z szarego 
granitu. Wykorzystano kontrast 

nieszlifowanej oraz wygładzonej powierzchni kamienia, na której wyryto in-
skrypcje. Stylistycznie płyta wpisuje się w nurt zapoczątkowanej w XIX, a kon-
tynuowanej w XX wieku unifikacji nagrobków oraz mnoŜenia się na cmenta-
rzach prostych form9. 

Nagrobek pastora Georga Stoscha 
Inskrypcja o treści: Psalm 17,15 Hier ruhet in Gott wartend der Auferstehung 

Oberpffarer Lic. Georg Stosch geb. 2.9.1851 gest. 24.12.1920, wskazuje, Ŝe płyta na-
grobna jest upamiętnieniem pochówku zmarłego Georga Stoscha, starszego 
pastora pochowanego w 1920 roku w Drawnie. 

 
8 O skromnych secesyjnych formach charakterystycznych dla realizacji seryjnych pisze 

B. Gutowski. Autor zaznacza, że nagrobki stricte secesyjne są niezwykłą rzadkością na 
cmentarzach wiejskich i prowincjonalnych, stąd wysoka wartość odkrycia, [w:] B. Gu-
towski, Secesja na cmentarzach, [w:] Pod redakcją: A. S. Czyż, B. Gutowskiego, Sztuka 
cmentarzy w XIX i XX wieku, Warszawa 2010, s. 103.  

9 Pod redakcją: A. S. Czyż, B. Gutowskiego, Sztuka cmentarzy…, op. cit., s. 21. 

Inskrypcja uwydatniona w świetle bocznym 
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O pastorze pisał w Kawalierze, wkładce do lokalnego czasopisma Ziemia 
Drawieńska, Andrzej Szutowicz. Przetłumaczył on artykuł Stephana 
Holthausa Markenzeichen Bibeltreu: Die Geschichte des Bibelbundes (1894-1994), 
opisujący historycznych człon-
ków i działaczy stowarzyszenia 
Der Bibelbund, z okazji setnego 
jubileuszu jego powstania10. 
Stowarzyszenie załoŜono w 
1894 roku, w celu ochrony 
przed postępującą liberalizacją 
teologii biblijnej11. W artykule 
czytamy, Ŝe Georg Stosch uro-
dził się w Budziszynie na Łu-
Ŝycach. Był pisarzem (autorem 
około 23 tytułów), doktorem 
teologii, cenionym kazno-
dzieją, członkiem Federacji Bi-
blijnej. Posługiwał się biegle 
językiem greckim i hebrajskim, 
dzięki czemu sprawnie komen-
tował Stary i Nowy Testament, 
pisząc opracowania i studia 
nad tekstami Pisma Świętego. 
Jego publikacje pisane w ra-
mach Der Bibelbund, podkre-
ślały nieomylność Pisma Świętego, co wskazuje na wierne oddanie teorii pół-
nocnoniemieckiego neoluteranizmu. 

W latach 1871-1874 odbył studia teologiczne w Lipsku i studia w Erlan-
gen pod kierunkiem profesora Johanna Christiana Konrada von Hofmanna. 
Studiując, pełnił funkcję wikariusza w parafii Siloah w Ispringen (kościół 
ewangelicko-luterański w Baden). Po ukończeniu studiów w latach 1880-1888 
był proboszczem parafii Marienberg koło Helmstedt. Od 1888 roku Georg 
Stosch był członkiem misji skierowanej z Lipska do południowych Indii. Po 

 
10 Źródło: https://bibelbund.de/2016/01/100-jahre-bibelbund/ (dostęp: 23.11.2021) 
11 Źródło: https://bibelbund.de/der-bibelbund/geschichte/ (dostęp: 11.11.2021) 

Georg Stosch, pastor luterański, teolog, pisarz, miesz-
kaniec Drawna w latach 1906-1920 
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rezygnacji z misji, od 1892 roku miejscem jego pracy był Elisabeth-Diakonissen-
krankenhaus w Berlinie, gdzie pozostał do 1906 roku. Od 1902 roku równolegle 
wykładał misjologię na berlińskim uniwersytecie. W 1906 roku objął urząd 
starszego pastora parafii w Drawnie i posługiwał tam aŜ do śmierci. O Ŝyciu 
prywatnym pastora wiemy, Ŝe jego Ŝoną była Helena Richter (para pobrała się 
18.10.1877 roku), z którą duchowny miał trzech synów: Richarda Andreasa 
Johannesa Stoscha, Otto Georga Heinricha Stoscha oraz Karla Martina Sto-
scha, takŜe pastora. Helena Richter była córką pastora i magistra Richarda 
Richtera (w 1924 roku zamieszkująca w Drawnie12).  

Georg Stosch został pochowany w Drawnie. Nie jest znana pierwotna 
lokalizacja odnalezionego nagrobka. Pochówek pastora mógł mieć miejsce na 
cmentarzu wokół kościoła parafialnego. Równie prawdopodobne, Ŝe nagro-
bek pochodzi ze starego cmentarza ewangelickiego.  

Parafia ewangelicka w Drawnie13 
Drawno (Neuwedell14) to miejscowość leŜąca na terenie powstającej od 

XIII wieku historycznej prowincji Marchii Brandenburskiej. Nowa Marchia 
obejmowała terytorialnie fragmenty trzech dzisiejszych województw – lubu-
skiego, zachodniopomorskiego i wielkopolskiego. Drawno znajduje się w po-
wiecie choszczeńskim, będąc obok Choszczna i Recza jednym z trzech naj-
większych miast powiatu.  

Parafia luterańska w Drawnie powstała w 1536 roku, co wiązało się 
z wprowadzeniem wyznania ewangelickiego na tereny Nowej Marchii. Aktu 
dokonał margrabia Jan, znany jako Jan z Kostrzynia (rządził w latach: 1535-
1571), syn elektora brandenburskiego Joachima I, który po śmierci ojca 
władał jedną z części Brandenburgii. Drugą częścią władał jego starszy brat 
Joachim II. Margrabia Jan szybko przeszedł na protestantyzm i mimo za-

 
12 Źródło: http://woldenberg-neumark.eu/Docs/Nwd_Adressbuch_Umg_1924.pdf (dostęp: 
11.11.2021) 
13 Akapit napisano na podstawie fragmentu części teoretyczno-badawczej pracy dyplomo-

wej magisterskiej, D. A. Maciąg pod kierunkiem J. M. Arszyńskiej, Projekt konserwa-
torski dla kościoła pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Drawnie wraz z dokumenta-
cją badań, Katedra Konserwacji-Restauracji Malarstwa i Rzeźby Polichromowanej 
UMK, Toruń 2021.  

14 Wykaz niemieckojęzycznych nazw miejscowości znajduje się na końcu artykułu w Pol-
sko-niemieckim indeksie nazw miejscowości.  
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kazów brata, upowszechniał to wyznanie na terenach przez siebie zarządza-
nych. Władca ograniczał swobody religijne duchowieństwa katolickiego i 
przeprowadzał sekularyzację dóbr klasztornych i kościelnych. W zmianie 
wyznania margrabia upatrywał lepszych perspektywy rozwoju peryferyj-
nego terenu oraz szansę na wzbogacenie się. Jak podaje Grzegorz J. Brzu-
stowicz15, stolica powiatu jaką było Choszczno, stała się jednym z miast 
Nowej Marchii, w którym najszybciej wprowadzono reformację. JuŜ po 
roku urzędowania margrabiego, sprowadzony został do Choszczna Jerzy 
Buchholtzer, absolwent uniwersytetu w Wittenberdze, który miał upo-
wszechnić reformację w Choszcznie i okolicy, takŜe w Drawnie. Ów teolog 
luterański znany jest jako pierwszy w historii duchowny protestancki, który 
wygłosił ewangelickie kazanie w Berlinie. Począwszy od klasztoru francisz-
kanów w Choszcznie, który rozwiązano w 1536 roku, masowo likwidowano 
parafie katolickie. Zlikwidowano takŜe kaplicę pielgrzymkową pod 
Choszcznem. Jerzy Buchholtzer jako pierwszy wykładał religię luterańską 
równieŜ w szkołach.  

 
Na pocztówce widać w lewym górnym rogu kościół parafialny, obok i poniŜej budynki pasto-
rówki w Drawnie. 

 
15 G. J. Brzustowicz, Choszczno jakiego nie znacie, tom II. Reformacja i wojny, historia 

miasta w latach 1536-1815, Choszczno 2006, s. 44-45. 
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Drawieńska parafia, wchodziła w skład superintendentury w Choszcznie, 
łącznie z miejscowościami: Borowiec i Chomętowo16. W odnalezionych źró-
dłach dotyczących parafii czytamy o nazwiskach pastorów Ŝyjących w XVI 
wieku: Severiusa Führera, Mikołaja Lindenberga, Samuela Doege, Thomasa 
Schultelusa, Daniela Krügera oraz Johannesa Heine, z zachowanej relacji któ-
rego znamy przebieg poŜaru miasta z 20.05.1690 roku17, oraz Ŝyjącego w XX 
wieku Juliusa Rohra (posługa w latach: 1932–1941). Do 1945 roku udokumen-
towano działalność siedemnastu pastorów i osiemnastu diakonów. 

W 2 poł. XIX wieku powstały wokół kościoła dwa budynki parafialne. 
Oba obiekty zachowały się do czasów współczesnych. Reprezentacyjny budy-
nek o neogotyckiej formie pełni nieprzerwanie funkcję plebanii parafialnej, 
drugi budynek został zamieszkany przez osoby świeckie.  

W drawieńskim kościele z czasów protestanckich do dziś zachował się 
ołtarz (dawniej ambonowy), chrzcielnica, dwie tablice komemoracyjne: upa-
miętniająca członków gminy luterańskiej poległych w wojnie francusko-pru-
skiej 1870-1871 oraz upamiętniająca członków gminy walczących podczas 
I wojny światowej 1914-1918. 

Protestancka sztuka sepulkralna Drawna i okolic w XIX i XX wieku18 
Sztuką sepulkralną zgodnie z definicją zaczerpniętą ze Słownika terminolo-

gicznego sztuk pięknych nazywamy róŜne gałęzie sztuki związane z budownictwem i de-
koracją cmentarzy i grobów. Typową formą sepulkralną jest nagrobek będący trwa-
łym upamiętnieniem w formie pomnika osoby zmarłej lub miejsca jej pochowania (…), ter-
min określa róŜnorodne typy pomników architektoniczno-rzeźbiarskich tak pod względem 
formy jak i rozmiaru. Wśród nagrobków wyróŜniamy: naturalny głaz, sztucznie 
usypane wzgórze (kopiec), najstarsze chrześcijańskie nagrobki w postaci krzyŜy 
lub kamieni ustawianych na grobie, kolumnę, obelisk, budowlę, grobowiec, 

 
16 A. Szutowicz, Kawaliera. Wydanie specjalne. 60 lat Parafii PW Matki Bożej Nieustają-

cej Pomocy w Drawnie, II/2005, nn.  
17 Tłumaczenie M. Gławdel za: A. Lothert, Feuerbruenste in Neuwedell, [w:] Heimatgruss 

Rundbrief, zeszyt nr 148, nn. Dzięki relacji wiemy, że prowadzone były księgi parafialne, 
które spłonęły w 1690 r.  

18 Wstępne badania terenowe przedstawiono w formie referatu Ścięte drzewo ludzkiego 
życia na Ogólnopolskiej konferencji studencko-doktoranckiej Natura Artis Magistra, czyli 
o faunie i florze w dziejach sztuk pięknych, organizowanej przez Instytut Historii Sztuki 
Uniwersytetu Adama Mickiewicza oraz Koło Naukowe Studentów Historii Sztuki UAM, 
w dniach: 19-20.03.2021 r.  
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epitafia, płyty nagrobne, tablice z inskrypcjami, stele nagrobne, tumby z 
umieszczonym na wierzchu przedstawieniem zmarłego, pomniki nagrobne19. 

 
Dom pastora, ok. 1910 r. Zdjęcie uwiecznione na pocztówce 

Wiele popularnych wcześniej form straciło na znaczeniu wraz z nadej-
ściem XIX wieku, kiedy to zwyczaj upamiętnienia osoby zmarłej we wnętrzu 
kościelnym stał się mniej powszechny, a miejscem eksponowania form fune-
ralnych stały się niemal wyłącznie cmentarze grzebalne20. Płyta nagrobna pa-
stora Georga Stoscha jest wyróŜniającym się przykładem na tle zachowanych 
obiektów funeralnych na terenie gminy. Choć nieznane jest jej pierwotne 
umiejscowienie, jest jedynym nagrobkiem mogącym dać obraz cmentarza 
ewangelickiego w Drawnie w XX wieku. Tę wiedzę mogłoby uzupełnić opra-
cowanie form nagrobków odnalezionych podczas najnowszych prac eksplora-
cyjnych na terenie dawnego cmentarza21. Od czasów nowoŜytnych miejscem 
pochówku dla okolicznych moŜnowładców i ich rodzin, duchownych czy bo-

 
19 Pod red. K. Kubalskiej-Sulkiewicz (koordynator), M. Bielskiej-Łach, A. Manteuffel-

Szaroty, hasło: nagrobek, [w:] Słownik terminologiczny sztuk pięknych, Warszawa 2015, 
s. 274. 

20 Ibidem, s. 274. 
21 M. Peterlejtner, Sprawozdanie z prac archeologicznych we wnętrzu i przy kościele pw. 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy w m. Drawno, Pyrzyce 2020. 
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gatych mieszkańców był drawieński kościół parafialny. Nie jest pewne czy za-
chowana pod prezbiterium kościoła krypta, powstała podczas rozległej prze-
budowy świątyni po poŜarze w 1592 roku, czy w czasie późniejszym. MoŜ-

liwe, Ŝe do jej wymurowania uŜyto 
zastanych reliktów gotyckich po-
chodzących z pierwszego ko-
ścioła22. Podczas prac archeolo-
gicznych odkryto pod posadzką 
kościelnej nawy takŜe pochówki 
trumienne, a na obwodzie działki 
przylegającej do murów świątyni 
liczne pochówki grzebalne wska-
zujące na obecność historycznego 
cmentarza23.  

Zgodnie z Gminnym progra-
mem opieki nad zabytkami na lata 
2011-2014 dla gminy Drawno24, na 
terenie gminy Drawno znajduje 
się 31 cmentarzy. Najwięcej z nich 
powstało w 2 poł. XIX wieku. Je-
dynie kilka historycznych cmenta-
rzy ewangelickich pozostało prze-
kształconych na cmentarze komu-

nalne, które są czynne do dnia dzisiejszego (Drawno, Dominikowo, Barni-
mie, Brzeziny, Zatom). 

Cmentarze zakładano chętnie w lasach (Borowiec, Drawnik, Gack, Kar-
pin, Rościn), w niewielkim oddaleniu od miejscowości, co mogło być inspiro-
wane działaniem typowym dla powstawania cmentarzy cholerycznych. Często 
były to takŜe cmentarze rodowe zakładane w parkach dworskich (Brzeziny, 
Chomętowo, Kiełpino, Konotop, Niemieńsko, Podegrodzie, Rościn).  

 
22 Część teoretyczno-badawcza pracy dyplomowej magisterskiej, D.A. Maciąg pod kierun-

kiem J.M. Arszyńskiej, Projekt konserwatorski…, op. cit., s. 45-46, 79.  
23 M. Peterlejtner, dz. cyt. 
24 E. Wolender, M. Dębowski, Gminny program opieki nad zabytkami na lata 2011-2014 

dla gminy Drawno, bdw, s. 21-22.  

Cmentarz w Drawnie, szpaler starodrzewia prowa-
dzi do współczesnej kaplicy cmentarnej 
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W samym Drawnie zachowany jest „nowy” cmentarz ewangelicki przy 
ulicy Choszczeńskiej uŜytkowany do dnia dzisiejszego jako miejska nekropolia 
komunalna, „stary” cmentarz ewangelicki25 połączony terytorialnie z „nowym” 
cmentarzem, gdzie stworzono 
rodzaj lapidarium, umieszcza-
jąc w nim centralnie kamień 
z tabliczką upamiętniającą po-
ległych dawnych mieszkań-
ców. Wokół kamienia usytuo-
wano Ŝeliwne krzyŜe. MoŜna 
takŜe odnaleźć relikty cmenta-
rza Ŝydowskiego przy obecnej 
ul. Łąkowej.  

Paradoksalnie znacznie 
kompletniej zachowane zosta-
ły cmentarze wiejskie, zwłasz-
cza te w opuszczonych osa-
dach leśnych. Wśród tutej-
szych form funeralnych wyróŜ-
niają się wyjątkowo częste na 
terenach XIX-wiecznej Nowej 
Marchii, nagrobki imitujące 
ścięte pnie drzew, mające sym-
bolizować ścięte drzewo ludz-
kiego Ŝycia, masowo występujące na terenach dawnych osad leśnych (współ-
cześnie w granicach Drawieńskiego Parku Narodowego). Stanowiły one opar-
cie dla tablic z inskrypcjami zawierającymi nazwiska zmarłych, daty ich śmierci 
a czasem takŜe stosowne wersety biblijne lub inne treści. Wiek XIX przyniósł 

 
25 Drawieńskie Stowarzyszenie Historyczno-Eksploracyjne wykonało w 2021 r. badania 

eksploracyjne na terenie „starego” cmentarza w celu uratowania zachowanych pozosta-
łości cmentarnych przed planowaną inwestycją miejską. Pozyskane dzięki tej akcji arte-
fakty powinny zostać opisane w odrębnym artykule. Zaskakująca jest decyzja władz 
miejskich co do przeprowadzania prac związanych z wykopami oraz wyrównywaniem 
terenu przez maszyny ciężkie na terenie dawnego cmentarza, bez uprzednich badań ar-
cheologicznych i prac ekshumacyjnych.  

Kapliczka rodziny von Pentz znajdująca się nieopodal 
parku dworskiego w miejscowości Podegrodzie  
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umasowienie produkcji cmentarnej oraz wielokrotne powtarzanie wypracowanych moty-
wów26. Ten typ nagrobka w XIX i XX wieku stał się modną i masowo produ-
kowaną formą upamiętnienia miejsc pochówku zmarłych27. Szczególnie duŜa 
ilość nagrobków – ściętych pni 
drzew, zachowała się na terenie 
dzisiejszego Pomorza. Najczęściej 
są to przykłady pojedynczych na-
grobków, rzadko spotkać moŜna 
tak dobrze zachowane zespoły 
cmentarne, jak te znajdujące się w 
osadach leśnych Puszczy Draw-
skiej. Choć literatura dotycząca sa-
mej sztuki sepulkralnej wzrasta w 
ostatnim czasie lawinowo, szcze-
gólnie dzięki nowym badaniom ar-
cheologicznym oraz inicjatywom 
podejmowanym przez tworzące 
się fundacje i działające wokół 
nich grupy zrzeszonych eksplora-
torów, trudno jest odnaleźć 
choćby rozdział dotyczący opisy-
wanej formy nagrobków, tym bar-
dziej szerszego opracowania tematu, zwłaszcza skupiającego się na jego wy-
miarze artystycznym, a nie historycznym. Najczęściej nagrobki te wzmiankują 
przewodniki turystyczne lub strony internetowe poświęcone szeroko pojętej 
turystyce28. 

 
26 Sztuka cmentarzy…, dz. cyt., s. 21.  
27 O monumentach stylizowanych na pień drzewa wspomina J. Skłodowski, Zabytkowe 

cmentarze na Żmudzi, [w:] Sztuka cmentarzy…, op. cit., s. 197; oraz A. Trzciński, Cmen-
tarze żydowskie w XIX i XX w. (do Holokaustu) w Europie Środkowo-Wschodniej jako 
tekst kultury, ibidem, s. 267.  

28 Przykłady nagrobków – ściętych pni drzew na terenach współczesnej i dawnej Polski, 
odnajdziemy na stronach: https://www.writeandtravel.pl/cmentarz-zydowski-na-woli/ 
(dostęp: 30.11.2021), https://przegladbaltycki.pl/1769,stary-cmentarz-w-szawlach-na-
zmudzi.html (dostęp: 30.11.2021), http://photokrzysztof.blogspot.com/2013/08/debowa-
gora-zapomniany-cmentarz.html, https://encrypted-tbn0.gstatic.com/images?q=tbn:-
ANd9GcRIeC8rTZhKDlYaAi9iqRt34Kswgr4RPpyasw&usqp=CAU  

 

Fragment zachowanego nagrobka pochodzącego 
z terenu przyległego do kapliczki rodziny von 
Pentz 
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Najlepiej zachowanym cmentarzem, na którym występuje forma ściętego 
pnia drzewa, jest jeden z kilkunastu istniejących w Puszczy Drawskiej i jeden z 
pięciu na terenie DPN, ewangelicki cmentarz w osadzie Springe. Osada wystę-
puje na historycznych mapach równieŜ pod nazwą Dąbrowa. 

Trzy pozostałe cmentarze znajdują się przy osadach nieistniejących: Sitno, 
Podszkle, dawna leśniczówka k. Sitnicy i jeden, w – nadal zamieszkałej – osa-
dzie Ostrowite. Najstarszy nagrobek w Dąbrowie pochodzi z 1801 roku, naj-
młodszy z 1931 roku29. Większość pomników jest wykonanych z betonu. Są to 
proste formy płytowe z krzyŜami, płyty nagrobne z inskrypcjami lub z deko-
racją ornamentalną, najczęściej w formie wici roślinnych.  

 
Las ściętych pni drzew czy ewangelicki cmentarz w Dąbrowie…? 

Drzewo jest jednym z najbardziej uniwersalnych symboli, znanych od cza-
sów pierwotnych. Jego ogólne znaczenie w symbolice, zawsze określa ład 
wszechświata (łączniki między niebem a ziemią, którego korzenie tkwią w 

 

(dostęp: 30.11.2021), http://cmentarznarossie.uksw.edu.pl/obiekty.php?id=11984 (dostęp: 
30.11.2021), http://www.wilnoteka.lt/artykul/album-wilczynskiego-najslynniejszy-do-
kument-artystyczny-prezentujacy-wilno (dostęp: 30.11.2021), 

https://dormitorium.lublin.pl/22/111/symbole-nagrobne-%2834%29.html (dostęp: 
30.11.2021), http://dommodlitwy-chr.blogspot.com/2016/12/symbole-na-cmentarzu-sw-
leonarda-krzyz.html (dostęp: 30.11.2021), http://zbaszynprzedmiescie.blogspot.com/-
2014/07/cmentarz-ewangelicki-w-strzyzewie.html (dostęp: 30.11.2021), http://przezwie-
kiikraje.blogspot.com/2018/02/lubuskie-czesc-8-osno-lubuskie.html (dostęp: 
30.11.2021) 

29 Źródło: https://drawno.pl/strona/dawne-cmentarze-na-terenie-dpn (dostęp: 12.11.2021) 
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ziemi, ale korona wznosi się ku górze czyli tzw. oś kosmiczną) lub personifi-
kację człowieka30. Odmiany niezrzucające liści na zimę miały symbolizować 
wieczne trwanie, natomiast zrzucające – rytm Ŝycia – wzrastanie, kwitnienie, 
owocowanie, obumieranie. Drzewo jako symbol nagrobny jest obecny w 
sztuce od StaroŜytności, najczęściej w motywie drzewa Ŝycia, przedstawianego 
jako sykomora, dąb, drzewo oliwne lub laurowe czy palma, oraz towarzyszące 
im ptaki, skubiące ich liście i owoce, będące uosobieniem dusz ludzkich.  

 
Ewangelicki cmentarz w osadzie Ostrowite. 

W sztuce chrześcijańskiej drzewo symbolizuje takŜe drzewo KrzyŜa Świę-
tego czyli Zbawienie31. W sztuce średniowiecznej oraz nowoŜytnej pojawił się 
motyw złamanego konaru, uschniętej gałęzi lub …ściętego pnia. Pismo Święte, 
będące dla ewangelików zgodnie z zasadą Sola Scriptura najwyŜszą normą Ŝycia 
duchowego, drzewo ukazuje jako alegorię ludzkiego Ŝycia oraz nadzieję na 
Zmartwychwstanie. W Księdze Hioba czytamy o ściętym pniu, z którego wy-
rastają młode gałęzie, co miało być alegorią człowieka, który dopiero przed 

 
30 M. Marczewska, Drzewa w języku i literaturze, Kielce 2002, s. 49. 
31 Źródło: http://cmentarium.sowa.website.pl/Sztuka/symbole_leksykon_d3.html, (dostęp: 

12.11.2021) 
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śmiercią zostanie obudzony do Ŝycia. W symbolice XIX-wiecznej, ścięte 
drzewo w sztuce sepulkralnej symbolizowało niespodziewaną śmierć młodego 
człowieka.  

Betonowe ścięte pnie 
Puszczy Drawskiej są do-
skonałą kopią form natu-
ralnych, mimo ich przemy-
słowego wytwórstwa. Nie 
jest pewne, czy były wy-
tworem warsztatu lokal-
nego czy zostały sprowa-
dzone. Dzięki patynie cza-
su, nawet z niewielkiej od-
ległości są niemal nieod-
róŜnialne od prawdziwych 
pni. Szczegółowo oddana 
kora drzewna oraz kształt 
pnia, moŜe zmylić nawet 
wprawne oko. ZauwaŜyć 
moŜna, Ŝe wszystkie na-
grobki to ścięte pnie dę-
bowe. Wybór ten nie jest 
przypadkowy, poniewaŜ 
dąb od czasów pogańskich 
miał funkcję drzewa ko-
smicznego, które utrwaliło się w micie kosmogonicznym. Marzena Marczew-
ska w ksiąŜce Drzewa w języku i literaturze przytacza, Ŝe dęby były drzewami, w 
których przebywały dusze. Nadawano im funkcję magiczną, przez co musiały 
być przepraszane przed ścięciem. Powszechne było wierzenie, Ŝe człowiek za-
mienia się po śmierci w drzewo32.  

Warto wspomnieć o istniejących na omawianym terenie przykładach na-
grobków silnie zindywidualizowanych, takich jak nagrobek z insygniami ko-
walskimi w Ostrowitem, nagrobek z sylwetką anioła śmierci w Podszklu, czy 
nagrobek w postaci otwartej księgi w Dąbrowie.  

 
32 M. Marczewska, dz. cyt., s. 136.  

Połączenie nagrobka w typie kamiennej trumny z nagrob-
kiem o formie ściętego pnia. 
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Nagrobek indywidualizowany, osada Ostrowite. 
 

 
Nagrobek indywidualizowany, osada Dąbrowa. 
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Zakończenie 
Wspomniane w artykule odnalezienie płyty nagrobnej pastora Georga 

Stoscha jest komunikatem, będącym przyczynkiem do podjęcia w przyszłości 
tematyki XIX i XX-wiecznych form funeralnych z terenu historycznej Nowej 
Marchii. Brak naukowych opracowań dotyczących tematu budzi potrzebę uzu-
pełnienia tej luki. WiąŜe się to z wykorzystaniem niestety nielicznych materia-
łów źródłowych, weryfikowanych ze stanem faktycznym zachowanych obiek-
tów ruchomych i układów cmentarnych. Cmentarze są często zdewastowane, 
ogołocone z metalowych elementów, porasta je roślinność całkowicie pochła-
niająca kamień. Biorąc pod uwagę ich zły stan zachowania, z podjęciem badań 
nad sztuką funeralną terenu nie naleŜy zwlekać. Miałyby one wysoką wartość 
dokumentacyjną i inwentaryzacyjną.  

Istnieje podejrzenie, Ŝe w okolicy miejsca, w którym odzyskano płytę na-
grobną Georga Stoscha, tj. na terenie parkingu oraz działki wokół budynków 
mieszkalnych, znajdować się moŜe więcej niechlubnie uŜytych nagrobków, 
których uwidocznienie się w gruncie zbagatelizowano podczas juŜ ukończo-
nych prac budowlanych.  

MoŜna nabrać przekonania, Ŝe działanie lokalnych władz opiera się na 
ignorancji w stosunku do obiektów dziedzictwa kulturowego. W Gminnym pro-
gramie opieki nad zabytkami na lata 2011-2014 dla gminy Drawno czytamy: Teren 
dawnych cmentarzy, mimo Ŝe wiele z nich utraciło walory zabytkowe, a niektóre uległy cał-
kowitemu zatarciu, powinien być traktowany z naleŜytą godnością i podlegać ochronie pole-
gającej na zachowaniu pamięci miejsca. Niedopuszczalne jest zagospodarowanie terenu ko-
lidujące z dawną funkcją i powodujące degradacje terenu. NaleŜy przy tym pamiętać o moŜ-
liwości zachowania się pod ziemią szczątków ludzkich33. Przedstawiony w artykule 
przykład udowadnia, Ŝe program ten stał się najwyraźniej dosłownie nieaktu-
alny…  

Nagrobek pastora przejęło Drawieńskie Stowarzyszenie Historyczno-
Eksploracyjne, które w porozumieniu z proboszczem katolickiej parafii pw. 
MBNP w Drawnie, uŜytkującej obecnie dawny kościół luterański, ks. Dariu-
szem Doburzyńskim i Radą Parafialną, przekazało ją w depozyt Parafii, w celu 
umiejscowienia jej w godnym miejscu – na ścianie kościoła lub w – mającym 
powstać – przykościelnym lapidarium. Ostateczna decyzja co do dokładnej lo-
kalizacji obiektu zostanie podjęta przez Zachodniopomorskiego Konserwa-
tora Zabytków. 

 
33 E. Wolender, M. Dębowski, Gminny program opieki…, op. cit., s. 22. 
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Polsko-niemiecki indeks nazw miejscowości  
Barnimie – Fürstenau 
Borowiec – Grünberg 
Brzeziny – Berkenbrügge 
Chomętowo – Großgut 
Choszczno – Arnswalde 
Dąbrowa – Springe 
Dominikowo – Mienken 
Drawnik – Dragemühle 
Drawno – Neuwedell 
Nowa Marchia – Neumark 
Gack – Kolonie Berkenbrügge 
Karpin – Mürbenfelde 
Kiełpino – Kölpin 
Konotop – Friedenau 
Leśniczówka koło Sitnicy – Lüdertswalde bei Mariental 
Niemieńsko – Nemischhof 
Podegrodzie – Schloßgut 
Podszkle – Steinbuscher Glashütte 
Recz – Reetz 
Rościn – Röstenberg 
Sitno – Zietenfier 
Święciechów – Silberberg 
Zatom – Zatten 
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Gdański Rocznik Ewangelicki, vol. XV, 2021 
DOI: 10.48540/gre.2021.18 

Człowiek mądrego serca.  
Zdzisław Tranda: pastor – biskup – 
ekumenista, 
pod red. Grzegorza Polaka,  
Barbary Stahlowej, Hanny Trandy, 
Wydawnictwo Naukowe Semper, Warszawa 
2020, ss. 343. 

 
Jubileuszowe księgi pamiątkowe, autobio-

grafie oraz biografie biskupów ewangelickich 
mają w naszym kraju długą historię. W przy-
padku tych pierwszych zwykle zawierają one ma-
teriały o charakterze naukowym, dedykowane 
jubilatom, rzadziej traktujące o nich samych1. Druga grupa publikacji budzi 
nie tylko zainteresowanie kręgów naukowych, lecz równieŜ wielu współwy-

 
1 Por. Ewangelia w nauce i życiu. Księga pamiątkowa wydana celem uczczenia 50-lecia 
pasterstwa Superintendenta Generalnego Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Polsce 
NPW. Ks. Biskupa D. Juliusza Burschego, komitet wydawniczy J. Ulrych i in., Warszawa 
1935; Księga jubileuszowa z okazji 70-lecia urodzin ks. prof. dr. Jana Szerudy, aut. O. Bar-
tel i in., Warszawa 1959; Kościół i teologia. Praca zbiorowa dla uczczenia sześćdziesię-
ciolecia urodzin ks. biskupa dr. A. Wantuły, red. W. Benedyktowicz, I. Heintze, Warszawa 
1965; Dosyć masz, gdy masz łaskę moją. Księga pamiątkowa. Praca dedykowana ks. bp. 
Januszowi Narzyńskiemu, red. i kor. D. A. Plinta, H. Dominik, Bielsko-Biała 1993; W służ-
bie wcielonego Słowa. Księga pamiątkowa z okazji 60. rocznicy urodzin ks. bp. Janowi 
Szarkowi, red. Z. Siewak-Sojka, D. A. Plinta, M. Uglorz, Bielsko-Biała 1996; Misja, mu-
zyka, Mazury. Księga pamiątkowa z okazji 60. urodzin Biskupa Kościoła Janusza Jaguc-
kiego, komitet red. bp P. Anweiler i in., Bielsko-Biała 2007. Nietypowy charakter posiada 
publikacja Sługa Słowa Bożego i Jedności chrześcijan. W 25. rocznicę śmierci ks. Zyg-
munta Michelisa, red. M. Czajkowski i in., Warszawa 2003, wydana staraniem kręgów 
katolickich dla uczczenia zasług dla ruchu ekumenicznego.  
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znawców zaintrygowanych historią kościelną, której nieraz sami byli świad-
kami2. Trzeba teŜ przyznać, Ŝe ta tradycja wykształciła się w Kościele Ewan-
gelicko-Augsburskim, natomiast Kościół Ewangelicko-Reformowany jest 
wobec swoich duchownych znacznie bardziej powściągliwy3. Tym większe 
zainteresowanie budzi ksiąŜka zawierająca prace i wspomnienia odnoszące 
się do postaci Biskupa-Seniora (czyli biskupa emerytowanego) Kościoła 
Ewangelicko-Reformowanego w Rzeczypospolitej Polskiej ks. Zdzisława 
Trandy i jemu dedykowane. Ks. Tranda urodził się w 1925 r. w Poznaniu. 
Podczas okupacji niemieckiej jego rodzina została wysiedlona i znalazła się 
w Radomiu, gdzie takŜe naleŜała do polskiej parafii ewangelicko-augsbur-
skiej. Po ukończeniu studiów teologicznych na Uniwersytecie Warszawskim, 
w 1952 r. ks. Tranda związał się z parafią reformowaną w Zelowie, tymcza-
sowo dojeŜdŜał równieŜ do Łodzi. Będąc w niepewnej sytuacji finansowej, 
dorabiał prowadzeniem korepetycji z matematyki. Pozostawał w wieloletnim 
związku małŜeńskim z warszawianką Janiną z domu Bolesławską, z którą 
miał syna i córkę. JuŜ od lat 50. XX w. angaŜował się w inicjatywy ekume-
niczne w wymiarze krajowym i międzynarodowym. W 1978 r. został wy-
brany biskupem Kościoła Ewangelicko-Reformowanego, którym pozostał 
aŜ do przejścia na emeryturę w 2002 r., w związku z nową funkcją przeniósł 
się do Warszawy. W okresie pierwszej „Solidarności” i stanu wojennego wraz 
z Kościołem jednoznacznie opowiedział się za zaangaŜowaniem społecznym 

 
2 Przykładowo: W. Gastpary, Biskup Bursche i sprawa polska, Warszawa 1972; T. Wege-
ner, Juliusz Bursche – biskup w dobie przełomów, Bielsko-Biała 2003; Rodzina Burschów. 
Opowieści o polskich ewangelikach, pod red. K. Karskiego i A. Łupienki, Bielsko-Biała 
2016; J. Krop, Ks. dr Andrzej Wantuła. W 25. rocznicę śmierci, Wisła 2001; Losy wojenne 
ks. Andrzeja Wantuły, oprac. red. B. Żyszkowska, Cieszyn 2005; J. Kłaczkow, Ksiądz bi-
skup Andrzej Wantuła (1905–1976). Biografia, Toruń 2019. Z gatunku autobiografii: bp 
J. Szarek, Niosła mnie radość służby. Wspomnienia z czasów przemian, Bielsko-Biała 
2016, najprawdopodobniej, w pewnym sensie, do tej grupy można zaliczyć wydaną w for-
mie wywiadu-rzeki książkę Biskup, biskupina, bezpieka. Z biskupem Januszem Jaguckim 
i jego żoną Danutą rozmawia Mariusz Piotrowski, Giżycko [2015]. Książka bpa Karola 
Kotuli, Od marzeń do ich spełnienia. Wspomnienia z lat 1884–1951, Bielsko-Biała 1998, 
nie obejmuje lat pełnienia służby biskupiej. 
3 Z opracowań z tego stulecia, nie licząc artykułów prasowych, wymieńmy B. Tranda, Po-
stylla, Warszawa 2006; Zwykły niezwykły. Pamięci ks. Jerzego Stahla, red. E. Pokorska, 
Warszawa 2009. Braki w odniesieniu do czasów dawniejszych znakomicie nadrabia 
K. Bem, Słownik biograficzny duchownych ewangelicko-reformowanych. Pastorzy i dia-
konisy Jednoty Małopolskiej i Jednoty Warszawskiej 1815–1939, Warszawa 2015. 
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po stronie opozycji demokratycznej, co stało się przyczyną szczególnej inwi-
gilacji ze strony słuŜb bezpieczeństwa PRL. W latach 1990–1992 był preze-
sem Polskiej Rady Ekumenicznej. Duchownymi byli równieŜ jego brat ks. 
Bogdan Tranda i bratanek ks. Lech Tranda. 

Mimo zasług Jubilata droga realizacji pomysłu wydawniczego, mającego 
na celu uhonorowanie osoby ks. Trandy, nie była prosta. W 2014 r., by zdąŜyć 
z ksiąŜką na 90-lecie urodzin, wielkim nakładem pracy przygotowano 40 tek-
stów, ale całe przedsięwzięcie nie powiodło się. Do sprawy powrócono po 
pięciu latach w rozszerzonym składzie redakcyjnym wraz z wydawcą o znaczą-
cym dorobku edytorskim w dziedzinie historii i teologii ewangelicko-reformo-
wanej – oficyną naukową Semper. Dzięki dofinansowaniu Parafii Reformowa-
nej w Warszawie, Polskiej Rady Ekumenicznej, Konsystorza i Stowarzyszenia 
DEOrecordings pomysł został zrealizowany, chociaŜ bez aktualizacji tekstów, 
na 95-lecie urodzin Jubilata, o czym informuje Słowo od Wydawcy. Za sprawą 
obfitości materiału zawartego w ksiąŜce otrzymujemy wielowymiarowy wize-
runek Biskupa, mimo Ŝe nie jest to klasyczna biografia. Wielowątkowość to 
jeszcze nie synteza, do wniosków natury ogólnej wnikliwy czytelnik musi do-
chodzić sam. Autorami są współwyznawcy i współpracownicy kościelni, go-
ście ekumeniczni, rodzina, do głosu (dosłownie!) dochodzi równieŜ Jubilat. 
W ksiąŜce odnajdziemy teksty króciutkie i dłuŜsze, od laudacji po wspomnie-
nia, opracowania i rozmyślania. Przy takiej koncepcji, pewne myśli, fakty 
i anegdoty muszą się powtarzać, chociaŜ nie są tak samo odbierane. Oczywiste 
jest, Ŝe mają jednoznacznie pozytywny i, z reguły, bardzo osobisty i ciepły wy-
dźwięk, ale powracające motywy przewodnie świadczą o tym, Ŝe nie jest to ry-
tualna wymiana okolicznościowych uprzejmości. 

O Ŝyciu i zasługach Biskupa mówi Słowo wstępne prezesa Polskiej Rady Eku-
menicznej arcybiskupa Jeremiasza, ordynariusza prawosławnej diecezji wrocław-
sko-szczecińskiej, profesora i rektora Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej. 
śywot człowieka uczciwego przedstawia córka, dr Hanna Tranda, pracownik nau-
kowy ChAT, członkini Prezydium Synodu Kościoła. Przypomina o galicyj-
skich korzeniach rodziny ojca ks. Trandy i holenderskim pochodzeniu rodziny 
matki, związanej z podkaliskim Opatówkiem, o związanym z harcerstwem 
dzieciństwie i wczesnej młodości, o trudnej rzeczywistości okupacyjnej. TakŜe 
o niełatwych początkach pracy w Zelowie. Tamten czas, to równieŜ początek 
zagranicznych podróŜy ekumenicznych o zasięgu bliskim i dalekim, stwarzają-
cych okazje do nawiązywania trwałych kontaktów i do refleksji. Pozostali au-
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torzy tekstów zostali zaprezentowani w kolejności alfabetycznej. Meldunek puł-
kownika Andrzeja W. Bajeńskiego, biskupa naczelnego Kościoła Chrystuso-
wego, to krótkie i niepozbawione humoru wspomnienie z działalności mło-
dzieŜowej w niełatwych latach 80. XX w. Tolerancję i pozytywne zaangaŜowa-
nie, wsparcie dla Stowarzyszenia Pokoju i Pojednania „EFFATHA” podkreśla, 
katoliczka, Danuta Baszkowska w tekście pod wiele mówiącym tytułem Mój 
mistrz, mój biskup, w podobnym duchu wypowiada się red. Halina Bortnowska. 
Witold Brodziński, prezes Konsystorza KER podkreśla siłę modlitwy biskupa 
i troskę o pojedynczych wiernych. Krzysztof Budzisz przypomina współpracę 
w ramach Stowarzyszenia DEOrecordings w Wiśle, któremu bp Tranda prze-
wodniczył i jego aktywność na falach Radia CCM w Gliwicach. Warszawianka, 
Alina Burmajster przywołuje gotowość do współpracy ekumenicznej, siostra 
przełoŜona Ewa Cieślar przypomina spotkania w Domu Opieki „Tabita”. Pa-
stor Miroslav Danyš opowiada o znajomości z biskupem, szczególnie ciepło 
wspominając pobyt na zastępstwie w Zelowie i tamtejsze specyficzne obyczaje 
Ŝywe jeszcze w latach 70. oraz późniejszą współpracę na rzecz pojednania pol-
sko-niemieckiego. Dominikanin o. Tomasz Dostatni relacjonuje o spotkaniach 
w Pradze, Poznaniu, Warszawie i współpracy w Lublinie, zaś o laudacji s. Lidii 
Gottschalk z Dzięgielowa wszystko mówi tytuł: Prowadzony Duchem Świętym. To 
zresztą myśl przebijająca w szeregu innych wspomnień. Ks. prof. Leonard 
Górka z KUL-u, zakonnik – werbista, zwraca uwagę na odwagę i umiejętność sta-
wiania pytań. Zaskakujące, przecieŜ od duchownych, do tego biskupów, najczę-
ściej oczekujemy gotowych odpowiedzi. Jest to taktyka twórcza, inspirująco 
oddziałująca na czytelników. Amerykański duchowny ks. Ralph Hamburger 
zamieścił ciepłe wspomnienie z czasów niesienia duchowej i materialnej po-
mocy ludności naszego kraju podczas kryzysu stanu wojennego. Ks. Andreas 
Hess, reformowany pastor ze Szwajcarii, długoletni współpracownik Jubilata 
na arenie międzynarodowej, dedykuje biskupowi swoje kazanie, oparte o I Kor 
13,8-13. Następca w urzędzie, bp Marek Izdebski podkreśla wsparcie, jakiego 
doznawał od początku swojej pracy duszpasterskiej, oparcie, jakie znajdowała 
nowopowstała parafia w Bełchatowie. Pisze o autorytecie, jakim darzony jest 
Biskup-Senior, podkreśla otwartość na sprawy konkretnych ludzi i ekume-
niczną postawę. Podobne myśli przebijają z tekstu ks. Michała Jabłońskiego, 
proboszcza ewangelicko-reformowanej parafii warszawskiej. Wspomnienia dr 
Ewy Jóźwiak, prezes Synodu KER i redaktorki naczelnej „Jednoty”, sięgają 
domu dziadka, ks. Jerzego Sachsa, proboszcza parafii luterańskiej w Kaliszu, 
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gdzie ks. Tranda mógł liczyć na wsparcie w początkach pracy. Prof. Karol Kar-
ski omawia wspólne doświadczenia na drodze ekumenizmu, wspomina o kry-
tycyzmie Biskupa wobec postępowania władz PRL-u. Umiejętność budowania 
pomostów pomiędzy Kościołami znalazła wyraz w przyznaniu ks. Trandzie 
nagrody Pontifici przez Klub Inteligencji Katolickiej w Warszawie w 2012 r. 
Diakon Janina-Kisza Bruell przypomina ciepłe kontakty rodzinne w Cieszynie 
i wyraŜa uznanie za rozwaŜania na falach Radia CCM. Pastor Adam Kleszczyń-
ski z Kościoła Ewangelicko-Metodystycznego pisze o współpracy w Warsza-
wie, w tym w ośrodku Sióstr Franciszkanek SłuŜebnic KrzyŜa, podkreśla takt 
w kontaktach z ludźmi, skromność, czytelną nawet w urzędowym stroju, 
wreszcie działalność w wiślańskim Stowarzyszeniu DEOrecordings o profilu 
medialno-ewangelizacyjnym. Ten ostatni aspekt rozwija inŜ. Henryk Król, 
przypominając wsparcie uzyskane w niesprzyjających niezaleŜnym inicjaty-
wom czasach PRL-u, Ŝyczliwość, której nie szczędził równieŜ w nowej rzeczy-
wistości. Abp Józef Kowalczyk, emerytowany prymas i nuncjusz apostolski, 
podkreślając taktowne postępowanie, przypomina starania o ekumeniczny 
przekład Biblii oraz udział w podpisaniu deklaracji siedmiu polskich Kościo-
łów o wzajemnym uznaniu sakramentu Chrztu. Mieczysław Kwiecień, pastor 
zboru zielonoświątkowego w Warszawie zadedykował Jubilatowi rozwaŜanie nt. 
I Tym 1,1-17. Współwyznawca, emerytowany duchowny ks. Roman Lipiński 
sięga pamięcią do parafialnych kolonii letnich sprzed kilkudziesięciu lat i opo-
wiada o trwałym wpływie, jaki wywarło na nim umiejętne postępowanie ich 
kierownika, ks. Zdzisława Trandy. Niesztampowość Jubilata podkreśla, odwo-
łując się do czasów studiów na ChAT, ks. dr Ireneusz Lukas, natomiast s. dia-
konisa Irena Morawiec wspomina budującą obecność ks. Trandy i jego rodziny 
w Ewangelickim Domu Wypoczynkowym w Wapienicy. Wspomnienia z Ze-
lowa sięgające czasów dzieciństwa zapisała Ilona Motylewska. Przebija z nich, 
znowu, tolerancyjna postawa i Ŝyczliwość wobec ludzi, autentyczne zaintere-
sowanie ich losami. Superintendent Kościoła Krajowego Lippe, Gerrit Nol-
tensmeier przypomina ostroŜne początki niemiecko-polskiej współpracy ko-
ścielnej i charytatywnej. Rodzinne wspomnienia przywoływane są w opraco-
waniu Małgorzaty Platajs, wieloletniej dyrektor Towarzystwa Biblijnego w Pol-
sce, wzbogaconym uwagami o dobrym klimacie współpracy. Inicjator powsta-
nia tomu, redaktor Grzegorz Polak, katolik, podkreśla odwagę Biskupa, stają-
cego wobec wyzwań Ŝycia politycznego i społecznego schyłkowego okresu 
PRL-u, wobec konformistycznej postawy niektórych duchownych Kościołów 
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przynaleŜących do Polskiej Rady Ekumenicznej, oraz otwartość wobec środo-
wisk katolickich. Wiera Pospiszył w relacji o czasach zelowskich podkreśla sza-
cunek dla czeskich tradycji zboru. Przypomina społeczną działalność księdza, 
między innymi czytanie opowiadań w lokalnym radiowęźle, intensywną pracę 
z młodzieŜą oraz działania integrujące parafian w mało sprzyjających czasach. 
SłuŜbowe i prywatne wspomnienia łączą się w relacji Biruty Przewłockiej-
Pachnik, byłej przewodniczącej Konsystorza i prezes Diakonii KER. Ob-
szerna laudacja ks. superintendenta naczelnego ks. Edwarda Puśleckiego, me-
todysty, zawierająca wiele cennych spostrzeŜeń, przypomina o medalu Polonia 
Mater Nostra Est, nadanym w 2002 r. za wspieranie Polonii zagranicznej. Sio-
stra Maria Krystyna Rottenberg, ze Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek Słu-
Ŝebnic KrzyŜa, podkreśla galicyjskie wątki biografii braci Trandów, zasługi dla 
warszawskiej ekumenii i umiejętność dyplomatycznego rozwiązywania proble-
mów. Działalność w ekumenicznej Fundacji „Samaritanus”, dedykowanej pro-
blemom ludzi starszych, przybliŜa Anna Sobocińska. Barbara Stahlowa przy-
wułuje stanowisko Jubilata zajmowane na temat aktualnych kwestii społecz-
nych. InŜ. Jarosław Stejskał z Łodzi przypomina czeskobraterskie tradycje, 
podtrzymywane równieŜ przez ks. Trandę, czego symbolicznym uwieńcze-
niem stało się nadanie mu tytułu honorowego obywatela gminy Zelów 
w 2007 r. InŜ. Jerzy Swoboda wspomina niemal siedemdziesięcioletni okres 
znajomości z Jubilatem w Zelowie i w czasach warszawskich. Długotrwałość 
kontaktów na niwie prywatnej i oficjalnej podkreśla teŜ luterański biskup Jan 
Szarek. Pełne serdeczności impresje z długoletniej znajomości i współpracy 
w Konsystorzu zapisał prof. Jarosław Świderski. Bratanek Biskupa, Krzysztof 
Tranda, architekt, z poczuciem humoru przedstawia migawki ze spotkań 
w Polsce, we Francji i Szwajcarii. Ten wątek rozwija Hans Treichler z Locarno, 
działacz szwajcarskiego Błękitnego KrzyŜa. Laudacja Jana Turnaua z przyzna-
nia przez KIK nagrody Pontifici przywołuje raz jeszcze postawę Kościoła Re-
formowanego i jego biskupa wobec totalitarnej władzy. Dając wyraz uznaniu, 
nazywa ks. Trandę arcy-biskupem seniorem. Kuzynka Jubilata, Agnieszka Wende-
Wünsche, cofa się myślą do przeŜyć okupacyjnych, z którymi wiąŜe się obec-
ność braci Trandów, powojenne pobyty na kościelnych obozach letnich i kon-
takty rodzinne, w tym kapitalną charakterystykę babci ze strony matki, Wa-
cławy z Kindlerów Essers. Ekumeniczne kontakty reformowano-baptystyczne 
wspomina prezbiter Konstanty Wiazowski. Ks. Adam Zelga z rzymskokato-
lickiej parafii na Ursynowie, wracając pamięcią do pierwszych kontaktów 
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z bpem Trandą, zwraca uwagę na jego pozytywne cechy charakteru i przywo-
łuje serdeczne kontakty z bratankami Jubilata, ks. Lechem Trandą i architek-
tem Krzysztofem Trandą. Sens wypowiedzi prof. Tadeusza J. Zielińskiego, 
prorektora ChAT, baptysty, oddaje tytuł: Biskup bez koloratki, po raz kolejny 
podkreślający skromność i brak dystansu. Zwraca uwagę na działalność publi-
cystyczną, w której Biskup-Senior nie stroni od niełatwych tematów. Wreszcie 
Włodzimierz Zuzga, dyrektor Wydawnictwa Naukowego Semper, przypo-
mina, Ŝe wbrew obiegowej prawdzie równieŜ w Ŝyciu kościelnym bywają ludzie 
niezastąpieni, których autorytetu moŜe brakować. 

Bardzo interesujące są aneksy do omawianej pozycji. Pierwszy, to wspo-
mnienia braci Edwarda i Zdzisława Trandów z okresu kampanii wrześniowej 
1939 r. Jako małoletni mieli do wypełnienia zadania w ramach harcerskiej słuŜby 
sanitarnej, przemierzali, pośród wojennego zamętu, drogę z Poznania aŜ do 
Łucka i z powrotem. Aneks 2. zawiera relację Biskupa z czasów PRL-u, zatytu-
łowaną wymowne Moje przeboje z UB i SB. JuŜ w 1948 r. na dwa tygodnie bp. 
Tranda znalazł się w lochach radomskiego Urzędu Bezpieczeństwa, jak się oka-
zało przez pomyłkę. Opisuje próby werbunku przez SB podejmowane w Zelo-
wie, a takŜe w związku z wyborem na biskupa. Niekiedy te uciąŜliwe kontakty 
nabierały charakteru groteskowego, oczywiście patrząc z dzisiejszego punktu wi-
dzenia. Jest to waŜne świadectwo epoki, zaczerpnięte z pierwszej ręki, zwłasz-
cza, Ŝe nie kaŜdy znajdował w sobie dość siły, by odmawiać.  

Publikację wzbogacają fotografie i dokumenty ze zbiorów urzędowych 
i prywatnych, ilustrujące okres wczesnego dzieciństwa, spędzonego w Poznaniu, 
wiek dojrzałości aŜ do czasu teraźniejszego. Fotografie, które znalazły się 
w ksiąŜce, dokumentują nie tylko oficjalne uroczystości, w których uczestniczył 
bp Tranda, ale równieŜ sytuacje o charakterze osobistym, wręcz intymnym, m. 
in. z pobytu w szpitalu. Jak przystało na solidne Wydawnictwo Semper, znalazł 
się teŜ w ksiąŜce uŜyteczny indeks osobowy. Duchowość ks. bpa Zdzisława 
Trandy moŜna poznać bliŜej, niejako z pierwszej ręki, dzięki załączonej płycie 
CD z obszernym wyborem rozwaŜań biblijnych, wygłoszonych przez niego 
w Radio CCM w latach 2008–2015. Czego brakuje, to bibliografii prac Jubilata 
i Jemu poświęconych. Nie wszystkie tematy doczekały się rozwinięcia, ale nie 
taki był cel publikacji. Z pewnością jednak lektura Ŝywego, wielowątkowego 
dzieła opracowanego i przygotowanego przez przyjaciół świadczy, Ŝe tytuł za-
czerpnięty z Przypowieści Salomona 10,8 został przywołany trafnie. 

Jerzy Domasłowski 
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Rainer Bendel (Tübingen), Joachim Köhler (Tü-
bingen), Bd. 12, LIT Verlag,  
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Recenzowana ksiąŜka została przygoto-

wana dla upamiętnienia 500. rocznicy Reforma-
cji. Zawiera ona dziewięć artykułów i studiów, które były juŜ wcześniej przed-
miotem odrębnych publikacji. Autor dokonał w nich uzupełnień. Prace – ze-
stawione obecnie według chronologii wydarzeń – uzyskały nową jakość, stając 
się podstawowym podręcznikiem historii Reformacji w Prusach KsiąŜęcych 
w języku niemieckim uzupełniając i poszerzając ustalenia znane nam z lektury 
poprzednich syntez: Paula Tschackerta, Urkundenbuch zur Reformationsgeschichte, 
(tom pierwszy zawiera opracowanie, a kolejne dwa tomy publikację źródeł), 
Leipzig 1890 i Walthera Hubatscha, Geschichte der evangelische Kirche Ostpreussens, 
tom I, Göttingen 1968. Polski czytelnik ma równieŜ do dyspozycji opracowa-
nia syntetyczne historii Reformacji i dziejów Kościoła Luterańskiego w oby-
dwu częściach Prus (zob. W 500-lecie Reformacji (1517-2017). Z dziejów Kościołów 
Ewangelickich w dawnych Prusach Królewskich i KsiąŜęcych, t. I-II, redakcja naukowa 
Jarosław Kłaczkow, Grzegorz Jasiński, Piotr Birecki, Wydawnictwo Adam 
Marszałek, Toruń 2017 oraz Janusz Małłek, Reformacja i protestantyzm w Polsce 
i Prusach (XVI-XX w.), Opera selecta, vol. IV, Wydawnictwo Naukowe UMK, 
Toruń 2012). KsiąŜka Jähniga zawiera rozbudowaną bibliografię i indeksy. Au-
tor ksiąŜki wyszedł ze szkoły wybitnego mediewisty Hermanna Heimpla. Jego 
doktoratem była biografia: Johann von Wallenrode O[rdo] T[heutonicorum], Erz-
bischof von Riga, Bonn 1970, ss. 231. Bernhart Jähnig jest wybitnym znawcą dzie-
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jów Zakonu KrzyŜackiego oraz historii Reformacji w Prusach KsiąŜęcych. Za-
wodowo związany był z b. archiwum królewieckim, które po II wojnie świa-
towej znalazło swoje miejsce najpierw w Getyndze, a obecnie w Berlinie. Był 
teŜ profesorem honorowym na Freie Universität zu Berlin. Jego 60-lecie 
uczczono osobną księgą pt. Preussische Landesgeschichte. Festschrift für Bernhart 
Jähnig zum 60. Geburstag, hrsg. Udo Arnold, Mario Glauert, Jürgen Sarnowsky, 
N.G. Elvert Verlag, Marburg 2001, ss. 614. Pewną formą podsumowania etapu 
badań nad dziejami Zakonu KrzyŜackiego i Prus była ksiąŜka Bernharta Jähn-
iga Vorträge und Forschungen zur Geschichte der Preussenlandes und des Deutschen Or-
dens im Mittelalter, Münster 2011, ss. 490, (Quellen und Darstellungen zur Ges-
chichte Westpreussens, Bd. 34). Podobnie obecnie recenzowana publikacja su-
muje jego dorobek traktujący o historii luteranizmu w Księstwie Pruskim. Mo-
tywem publikacji tej ksiąŜki – jak pisze autor w kilku miejscach swej ksiąŜki 
(s. 44, 56, 76, 106) było takŜe niedocenienie ruchu reformacyjnego w Prusach 
w najnowszych opracowaniach wybitnych znawców tej problematyki – Heinza 
Schillinga Martin Luther. Rebell in einer Zeit des Umbruchs. Eine Biographie, 
C. H. Beck, München 2012 (ksiąŜę Albrecht pruski pojawia się w tej pracy 
tylko raz, na stronie 488) czy Thomasa Kaufmanna Geschichte der Reformation in 
Deutschland, Frankfurt am Main-Leipzig 2009, (na stronach 626-628 wspomina 
jedynie o reformacji w Księstwie Pruskim przy okazji omawiania zagadnienia 
urzędu biskupiego w luteraniźmie). Jähnig podkreśla, Ŝe Prusy KsiąŜęce były 
pierwszym krajem europejskim, w którym wprowadzono luteranizm jako reli-
gię państwową juŜ w roku 1525, o rok wcześniej niŜ w Saksonii. Podobnie wi-
zytacje kościelne, wprowadzające nowe wyznanie ewangelickie w Prusach 
KsiąŜęcych, miały miejsce juŜ w roku 1526, wyprzedzając Saksonię elektorską 
takŜe o cały rok. Przed ukazaniem się drukiem omawianej ksiąŜki pojawiły się 
w ostatnich latach dwa artykuły poświęcone stanowi badań nad Reformacją 
w Prusach. Są to następujące teksty: Sven Tode, Die Reformation in Preussen. Ein-
heit und Vielfalt reformatorischer Bewegungen, Nordost-Archiv. Zeitschrift für Re-
gionalgeschichte. Aspekte der Reformation in Ostseeraum, Neue Folge, Band 
XIII/2000, Nordost-Institut Lüneburg 2005, s. 202-265; oraz Janusz Małłek, 
Problematyka dziejowa pruskiej Reformacji, Odrodzenie i Reformacja w Polsce, 
t. 50, 2006, s. 273-281; i w wersji niemieckiej Weitfőhrende Fragen zur Erforschung 
der preußischem Reformationsgeschichte", Archiv für Reformationsgeschichte/Ar-
chive for Reformation History, Jahrgang 99, 2008, s. 85-295.  
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W świetle tych opracowań moŜna lepiej i dokładniej ukazać co nowego 
wnosi ksiąŜka Bernarta Jahniga do badań nad pruską Reformacją. JuŜ na wstę-
pie uwag recenzyjnych naleŜy powiedzieć, iŜ Autor, z wykształcenia mediewi-
sta, swobodnie porusza się zarówno w problematyce dziejowej Kościoła Ka-
tolickiego jak i Kościoła Luterańskiego. Ma to szczególne znaczenie przy oma-
wianiu genezy Reformacji w Prusach. Pierwszy artykuł w recenzowanej pracy 
– Mission und Landesherrschaft. Entwicklung kirchlicher Strukturen in Preussenland – 
jest poświęcony przedstawionej jakby w pigułce historii Kościoła Katolickiego 
a potem Luterańskiego w Prusach w przedziale czasowym od XIII do XVIII 
w. NajwaŜniejsze w tym tekście jest zaznajomienie czytelnika z tworzeniem 
struktur kościelnych w Prusach w czasach katolickich od momentu ustanowie-
nia bullą legata papieskiego Wilhelma z Modeny w roku 1243 biskupstw pru-
skich (chełmińskiego, warmińskiego, pomezańskiego i sambijskiego), a na-
stępnie juŜ z ich przebudową w Księstwie Pruskim w czasach ewangelickich 
od roku 1525. Specyfiką tych przemian było pozostawienie urzędu biskupiego 
(do roku 1587) dla ewangelickich juŜ diecezji: pomezańskiej i sambijskiej, przy 
likwidacji kapituł i nadanie ewangelickiego oblicza poszczególnym parafiom. 
Kolejny artykuł zamieszczony w ksiąŜce – Die Pfarrer zwischen Verkündigung und 
Gelehrsamkeit im spätem Mittelalter und früher Neuzeit – napisany jest w podobnej 
konwencji jak poprzedni tekst. Ukazuje on zarówno kondycję stanu duchow-
nego w państwie Zakonu KrzyŜackiego jak i po "powtórnej ewangelizacji" – 
jak określał lata Reformacji w Prusach Paul Tschackert. Następny, najbardziej 
obszerny tekst w ksiąŜce (s. 43-74) – Die Anfänge der evangelischen Landeskirche in 
Herzogtum Preussen zur Zeit Herzog Albrecht – traktuje juŜ szczegółowo o począt-
kach i tworzeniu się Ewangelickiego Kościoła Krajowego w Prusach KsiąŜę-
cych. MoŜe warto byłoby tu podkreślić, iŜ sekularyzacja i utworzenie lennego 
Księstwa Pruskiego zgodnie z traktatem krakowskim z 8 kwietnia 1525 r. nie 
miało nic wspólnego z akceptacją nowej religii. KsiąŜę Albrecht, juŜ jako osoba 
świecka, mógł pozostać wierny staremu Kościołowi. Dlatego bardziej wyeks-
ponowałbym datę ogłoszenia przez niego "Mandatu reformacyjnego" 6 lipca 
1525 r. (s. 55), w którym wprowadzano w kraju nowe, ewangelickie wyznanie. 
Przy omawianiu rewolty chłopskiej na Sambii w roku 1525 nie sięgnął autor 
do monografii Henryka Zinsa, Powstanie chłopskie w Prusach KsiąŜęcych w 1525 r., 
Warszawa 1953. MoŜe wyraźniej naleŜałoby wskazać na ruchy odśrodkowe 
w nowym Kościele, na szwenkfeldianizm i osiandryzm. Do omówienia tego 
pierwszego nie została przez autora wykorzystana obszerna ksiąŜka Gabrieli 
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Wąs Rozmowy chrześcijańskie w nurcie reformacji. Legniccy i pruscy ewangelicy wobec wcze-
snoreformacyjnych problemów, Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, Wro-
cław 2011. Kolejny artykuł – Die Bedeutung von Königsberg für Annahme und 
Ausbreitung der Reformation im östlichen Mitteleuropa – w którym stolica Księstwa, 
Królewiec, zajmuje centralne miejsce w rozwoju ruchu reformacyjnego w Pru-
sach, w faktografii nawiązuje z natury rzeczy do poprzedniego tekstu. Choć 
Autor nie pomija prac publikowanych w języku polskim, to tutaj upomniałbym 
się przy omawianiu ustawodawstwa kościelnego (s. 79-81) o wykorzystanie eg-
zegezy tych ustaw w opracowaniu ks. Tadeusza Wojaka, Ustawy Kościelne w Pru-
sach KsiąŜęcych w XVI w., Chrześcijańska Akademia Teologiczna, Warszawa 
1993. W artykule Der Weg zum evangelischen Königsberger Dom Autor wyekspono-
wał miejsce dawnego kościoła katedralnego w Knipawie-Królewcu, który 
w czasach ewangelickich stał się miejscem pochówku księcia Albrechta, jego 
następcy Albrechta Fryderyka, rodziny ksiąŜęcej i wybitnych pruskich ewange-
lików, a w wieku XIX Immanuela Kanta. Na uwagę zasługuje rozdział Samland 
und Pomesanien als evangelisch-lutherische Bisthümer des Herzogtums Preussen (1522-
1587). Od czasu publikacji A. Nioloviusa, Die Bischöfliche Würde in Preussens evan-
gelicher Kirche, Königsberg 1834, brak było takiego syntetycznego opracowania. 
Z kolei tekst Kirchenvisitationen und Kirchenrechnungen als Quelle fur die ländliche Ge-
sellschaft der Kirchspiels Schakeen im 16/17 Jahrhundert, oparty na edycjach opubli-
kowanych przez Jacka Wijaczkę "Wizytacja Biskupstwa Sambijskiego z 1569" 
Fontes, t. 90, Toruń 2001 i "Wizytacja Biskupstwa Sambijskiego z roku 1570", 
Fontes, t. 96, Toruń 2005 oraz na rachunkach z archiwum królewieckiego po-
kazuje nam na przykładzie parafii w starostwie Szaków na ekonomiczne funk-
cjonowanie (dziesięcina, podymne, pogłówne) poszczególnych parafii i szkół 
w Księstwie Pruskim. WaŜna jest tu informacja (s. 115) o przygotowywanej 
edycji pierwszych wizytacji kościelnych przeprowadzonych w latach 1526-
1539. Przedostatni tekst w ksiąŜce nosi tytuł Die politischen und rechtlichen Aus-
senbeziehungen des Herzogtums Preussen (1525-1660). Autor omawia najpierw 
trudną sytuacją polityczną ewangelickiego księcia Albrechta, który zerwał z Pa-
piestwem i stał się banitą Rzeszy a następnie dzieje tego luterańskiego księstwa, 
w którym w XVII stuleciu władcy byli kalwinistami a poddani luteranami. 
Upomniałbym się w tym rozdziale o wykorzystanie artykułu E. Ekmana, Al-
brecht of Prussia and the Count`s War 1533-1536, Archiv für Reformationsge-
schichte, Jhrg 58, 1960, Heft 1, s. 19-36. Ostatni rozdział – Königsberg als Ort 
religiöser Erinnerung – jest próbą bardziej sentymentalnego spojrzenia na religijne 
dzieje ewangelickiego Królewca, którego dzisiaj nie ma. Podsumowując, nowa 
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ksiąŜka Berharta Jähniga stanowi powaŜny wkład do badań nad historią Refor-
macji i luteranizmu w Prusach KsiąŜęcych. 

Janusz Małłek 
  



 

357 

 
 
 

Gdański Rocznik Ewangelicki, vol. XV,  
DOI: 10.48540/gre.2021.20 

Iwona Hintz 

Kronika Parafii Ewangelicko-Augsburskiej 
w Gdańsku z siedzibą w Sopocie za rok 2021 

Chronicle of Events in the Evangelical-Lutheran 
Parish in Gdansk (located in Sopot) in the Year 2021 

Ubiegły rok, czyli 2020, został określony w zeszłorocznej Kronice mia-
nem „Roku Ŝycia Parafii w cieniu pandemii”. Mieliśmy nadzieję, Ŝe będzie to 
stan przejściowy, Ŝe po wprowadzeniu powszechnych szczepień przeciw ko-
ronawirusowi Sars-Cov2 sytuacja zostanie opanowana i będziemy mogli po-
wrócić do normalności znanej nam sprzed pierwszego wiosennego lock-
downu. Niestety, po raz kolejny wyjątkowo aktualne stały się słowa apostoła 
Jakuba z jego Listu, tak często ostatnio przywoływane: „A teraz wy, którzy 
mówicie: Dziś albo jutro pójdziemy do tego lub owego miasta, zatrzymamy się 
tam przez jeden rok i będziemy handlowali i ciągnęli zyski, wy, którzy nie wie-
cie, co jutro będzie. Bo czymŜe jest Ŝycie wasze? Parą jesteście, która ukazuje 
się na krótko, a potem znika. Zamiast tego, winniście mówić: JeŜeli Pan zechce, 
będziemy Ŝyli i zrobimy to lub owo” (Jk 4,13-15). WciąŜ musimy się uczyć, Ŝe 
to nie do nas naleŜy ostatnie słowo, jeśli chodzi o realizację naszych wizji czy 
planów. Pandemia ciągle uczy nas pokory. 

 
Rok Pański 2021 przeŜywany był w Kościele Ewangelicko-Augsburskim 

w Rzeczypospolitej Polskiej jako „Rok toŜsamości luterańskiej”, a hasło bi-
blijne Roku Pańskiego 2021, które towarzyszyło polskim ewangelikom przez 
365 dni tego roku, zostało wyjęte z Ewangelii według św. Łukasza: Bądźcie mi-
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łosierni, jak miłosierny jest Ojciec wasz (Łk 6,36). Wielu planów nie udało się zrea-
lizować, ale w tych tygodniach, gdy oddziaływanie koronawirusa było lŜejsze, 
szereg wydarzeń został przeprowadzony. Wiele oczywistych dotąd spotkań 
miało wyjątkową wagę. Kształtowanie toŜsamości w czasie kryzysu to szcze-
gólne doświadczenie, o którym będziemy długo pamiętać. 

 
Nowy Rok rozpoczęliśmy jako społeczność parafialna naboŜeństwem 

w kościele Zbawiciela w dniu 1 stycznia 2021 roku, prosząc łaskawego Boga 
o Jego błogosławieństwo na cały rozpoczęty rok. NaboŜeństwo to, zresztą jak 
wszystkie inne, było transmitowane online na parafialnym kanale YouTube 
„Ewangelicy Trójmiasto”.  

 
W środę 20 stycznia w archikatedrze oliwskiej odbyło się główne, a zara-

zem jedyne w roku 2021, naboŜeństwo ekumeniczne w ramach obchodów Ty-
godnia Modlitw o Jedność Chrześcijan w Trójmieście, co było spowodowane 
stanem pandemii koronawirusa. Podczas TMoJCh 2021 rozwaŜane były teksty 
biblijne zaczerpnięte z Ewangelii św. Jana, a hasło biblijne tegorocznego Ty-
godnia Modlitw brzmiało: Trwajcie w mojej miłości, a przyniesiecie obfity owoc. Mate-
riały do ekumenicznych modlitw zostały tym razem przygotowane w Ŝeńskiej 
wspólnocie zakonnej Grandchamp w Szwajcarii. 

Mszy św. w archikatedrze oliwskiej przewodniczył bp Jacek Jezierski – 
tymczasowy administrator Archidiecezji Gdańskiej Kościoła rzymskokatolic-
kiego, a koncelebrowali ją m.in. biskupi pomocniczy – Wiesław Szlachetka 
i Zbigniew Zieliński oraz ks. Dariusz Ławik – archidiecezjalny referent ds. eku-
menizmu. Spośród duchownych Kościołów chrześcijańskich byli obecni: bp 
Marcin Hintz z Kościoła ewangelicko-augsburskiego (przewodniczący gdań-
skiego oddziału Polskiej Rady Ekumenicznej), który wygłosił kazanie, ks. Da-
riusz Jóźwik z Kościoła prawosławnego, ks. Sebastian Niedźwiedziński z Ko-
ścioła ewangelicko-metodystycznego, pastor Elizabeth Turek z Kościoła an-
glikańskiego i pastor Tomasz Ropiejko z Kościoła zielonoświątkowego. 
W ekumenicznej modlitwie wzięli równieŜ udział klerycy, siostry brygidki 
z Centrum Ekumenicznego w Gdańsku oraz wierni z róŜnych Kościołów. 

W odróŜnieniu od poprzednich lat, ze względu na pandemię, naboŜeń-
stwo w archikatedrze oliwskiej było jedynym wydarzeniem tygodnia ekume-
nicznego. Jak zauwaŜył w swoim kazaniu bp Marcin Hintz, Tydzień Modlitw 
o Jedność Chrześcijan moŜna, za redaktorem Janem Turnauem, porównać 
z ekumenicznym karnawałem. „Znakiem karnawału są maski, jednak w dobie 
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pandemii maska nie jest znakiem ukrycia własnej osobowości, ale troski o dru-
giego człowieka. Trzymając dystans, chcemy skupić się na modlitwie formują-
cej jedno ciało Chrystusa w oparciu o wzajemną miłość” – powiedział bp Mar-
cin Hintz. 

 
Plakat Tygodnia Modlitw o Jedność Kościoła  

17 lutego rozpoczęliśmy okres pasyjny, czyli czas Wielkiego Postu. Ten 
szczególny etap w Ŝyciu duchowym ewangelików jak zawsze rozpoczyna 
Dzień Pokuty i Modlitwy, czyli Środa Popielcowa. Czas pasyjny to 40-dniowy 
okres przygotowujący nas do przeŜywania Pamiątki Śmierci Jezusa Chrystusa 
(Wielki Piątek) oraz Świąt Zmartwychwstania Pańskiego (Wielkanoc). Nazwa 
tego okresu liturgicznego pochodzi od słowa „pasja”, oznaczającego mękę 
i cierpienie Jezusa Chrystusa. Czas pasyjny wzywa nas do zadumy nad pasją 
Chrystusa i zachęca do wewnętrznego wyciszenia, duchowej refleksji, modli-
twy, lektury Słowa BoŜego i odsunięcia od siebie spraw zewnętrznych. Nie-
stety, w roku 2021, podobnie jak w okresie grudniowego Adwentu AD 2020, 
decyzją Rady Parafialnej postanowiono, Ŝe tygodniowe naboŜeństwa pa-
syjne nie będą się odbywały ze względu na trwającą pandemię COVID-19. 
Z powodu pandemii w kaŜdą niedzielę transmitowane były naboŜeństwa 
ewangelickie w telewizji publicznej na kanale TVP 3 o godz. 15.50. 

 
Jak co roku, w 1. Niedzielę Pasyjną, rozpoczęła się ekumeniczna akcja 

charytatywna „Skarbonka Diakonijna”, którą Diakonia Polska prowadzi 
wspólnie z organizacjami pomocowymi innych Kościołów – Caritas Polska 
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Kościoła Rzymskokatolickiego, Eleos Kościoła Prawosławnego i Diakonią 
Kościoła Ewangelicko-Reformowanego. W kampanii zachęcaliśmy wszyst-
kich do ograniczenia codziennych przyjemności w czasie pasyjnym i zbierania 
przeznaczonych na nie funduszy do diakonijnych skarbonek. 

Ze względu na obowiązujące epidemiczne obostrzenia i związane z tym 
ograniczone moŜliwości stacjonarnego uczestniczenia w naboŜeństwach przez 
wszystkich parafian, w tym roku wraz z tradycyjnymi, małymi skarbonkami, 
do parafii przesłane zostały takŜe większe pudełka skarbonek. Do nich moŜna 
było składać swoje ofiary w kościele, bezpośrednio po naboŜeństwie. Alterna-
tywnie moŜliwe było w tym roku wsparcie za pośrednictwem przelewu banko-
wego, bądź z wykorzystaniem usługi dotpay. Hasło akcji w edycji roku 2021 
brzmiało: „Czas miłosierdzia”. Zarówno idea, jak i hasło akcji, mają swoje 
szczególne znaczenie w sytuacji pandemii. Jest to bowiem czas, w którym mu-
simy zrezygnować z wielu rzeczy, ale jednocześnie na nowo definiujemy to, 
co jest w Ŝyciu waŜne i w co warto angaŜować swoją energię i swoje środki. 
MoŜemy ograniczać swoją konsumpcję i wspierać tych, którzy potrzebują po-
mocy. W ten sposób okazujemy nasze miłosierdzie. Zebrane środki w ramach 
akcji „Skarbonka Diakonijna” zostały przekazane na realizację projektów na 
rzecz osób potrzebujących – leczenie i rehabilitację osób starszych i dzieci, za-
kup leków oraz wszelką pomoc w zaleŜności od potrzeb.  

 
Po naboŜeństwie w niedzielę 14 marca w kościele Zbawiciela odbyło się 

sprawozdawcze Zgromadzenie Parafialne Parafii Ewangelicko-Augsburskiej 
w Gdańsku-Gdyni-Sopocie. Zgromadzenie Parafialne zwołuje się przynajm-
niej raz w roku w celu zatwierdzenia sprawozdania merytorycznego i finanso-
wego za rok poprzedni oraz w celu przyjęcia budŜetu parafialnego na rok bie-
Ŝący. Zgromadzenie Parafialne udziela równieŜ Absolutorium Radzie Parafial-
nej. Zgodnie z prawiem kościelnym, w Zgromadzeniu Parafialnym mogą brać 
udział wyłącznie pełnoletni członkowie parafii, którzy opłacili składki para-
fialne za rok ubiegły i zostali w danym roku wpisani na parafialną listę wybor-
ców, którą kaŜdorazowo zatwierdza Rada Parafialna.  

 
W sobotę 20 marca 2021 roku zmarł w wieku 89 lat śp. Tadeusz Abt, 

wieloletni organista filiału w Tczewie i dyrygent chóru Gloria Dei. Śp. Tadeusz 
Abt niemal całe Ŝycie był opiekunem kaplicy oraz cmentarza ewangelickiego 
w Tczewie, zaangaŜowany w sprawy filiału naszej parafii, przez lata będąc rów-
nieŜ członkiem Rady filiału w Tczewie, z wielkim oddaniem, praktycznie do 
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końca swoich dni, słuŜył społeczności ewangelickiej w Tczewie. Przez wiele 
lat pełnił równieŜ funkcję diecezjalnego dyrygenta połączonych chórów para-
fialnych Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej. Śp. Tadeusz Abt, z wykształcenia 
muzyk, posiadający słuch absolutny, przez wiele lat słuŜył swym talentem rów-
nieŜ lokalnej społeczności. Od lat 50. XX wieku związany był m.in. z Chórem 
Męskim „Echo” jako drugi dyrygent i akompaniator. AngaŜował się w wiele 
projektów, współpracował z waŜnymi dla Tczewa zespołami. Był takŜe piani-
stą i konsultantem muzycznym teatru dziecięcego Baj oraz Zespołu Pieśni 
i Tańca Domu Kultury Kolejarza. Za pracę twórczą dla kraju i społeczności 
regionu, Tadeusza Abta wyróŜniono m.in.: Honorową Odznaką ZasłuŜony 
Działacz Kultury (1970), Honorową Odznaką ZasłuŜony Ziemi Gdań-
skiej (1972), Złotym KrzyŜem Zasługi (1984), WyróŜnieniem ZasłuŜonym dla 
Miasta Tczewa (1989), KrzyŜem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
(1994), Medalem Pro Domo Trsoviensi (1998), nagrodą „Tczewianin 
Roku 1999” (2000). 

PoŜegnanie śp. Tadeusza Abta odbyło się w piątek 26 marca na cmenta-
rzu ewangelickim w Tczewie przy ul. 30-go Stycznia 61. 

 
Śp. Tadeusz Abt 

 
Tegoroczna sprawozdawcza, wiosenna sesja Synodu Diecezji Pomorsko-

Wielkopolskiej, odbyła się w sobotę 27 marca 2021 roku. Sesja, ze względu na 
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pandemię COVID-19, była zdalna, a Synodałowie spotkali się za pośrednic-
twem Internetu poprzez platformę do wideokonferencji ZOOM. Synod DPW 
juŜ po raz drugi obradował właśnie w takiej formie, czyli online. W ubiegłym 
roku we wrześniu sesja Synodu obyła się równieŜ na ZOOM. 

Synodałowie zapoznali się ze sprawozdaniami duszpasterzy środowisko-
wych z ich działalności za rok 2020. Drogą elektroniczną swoje sprawozdania 
przesłali: Duszpasterz MłodzieŜowy, Duszpasterz Motocyklistów, Kapelani 
Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego oraz Dyrektor Diakonii DPW. 

RównieŜ Rada Diecezjalna zdała sprawozdanie ze swojej działalności za 
rok 2020. Ks. bp Marcin Hintz odczytał sprawozdanie Biskupa z Ŝycia Diece-
zji, a kurator DPW, Izabela Główka-Sokołowska, skierowała słowo do Syno-
dałów i dokonała podsumowania minionego roku, który przebiegał w cieniu 
pandemii koronawirusa. Ta nowa dla nas wszystkich rzeczywistość wymogła 
teŜ nowe formy głoszenia Słowa BoŜego, ewangelizacji oraz szeroko pojętej 
słuŜby na rzecz drugiego człowieka. Większość Ŝycia przeniosła się do Inter-
netu i dotyczyło to nie tylko Ŝycia społecznego, ale takŜe Ŝycia parafii, diecezji, 
jak i całego Kościoła. We wszystkich sprawozdaniach to właśnie temat funk-
cjonowania Kościoła w trakcie pandemii COVID-19 dominował. 

Po przyjęciu wszystkich sprawozdań Synodałowie zapoznali się ze spra-
wozdaniem finansowym za rok 2020 oraz protokołem Komisji Rewizyjnej 
DPW. Synod udzielił absolutorium Radzie Diecezjalnej, a następnie przyjął 
preliminarz budŜetowy na rok 2021. 

Kolejną część obrad poprowadził radca świecki DPW, prof. Jarosław 
Kłaczkow. Synodałowie dyskutowali i dzielili się swoimi doświadczeniami dot. 
przeŜywania czasu pandemii i funkcjonowania poszczególnych parafii w trud-
nym okresie. Pomimo ograniczeń, lockdownu i obostrzeń, w roku 2020 udało 
się zrealizować bardzo wiele i pojawiły się nawet pozytywne aspekty, spowo-
dowane większą aktywnością Kościoła online. Do tych moŜna na pewno zali-
czyć transmisje naboŜeństw ewangelickich na szeroką skalę – zarówno poprzez 
media społecznościowe, jak i transmisje w Telewizji Publicznej. Wszyscy jed-
nak zgodnie wyrazili tęsknotę za powrotem do normalności, do kościelnych 
ławek i spotkań twarzą w twarz. 

Na zakończenie omawiano równieŜ plany na najbliŜsze miesiące, 
a Zwierzchnik DPW przekazał informacje dot. przedłuŜenia jego kadencji 
i przeprowadzenia wyborów na urząd biskupa diecezjalnego, które miały od-
być się jesienią ubiegłego roku w trybie stacjonarnym – co uniemoŜliwiła pan-
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demia. Synodałowie zapoznali się równieŜ z uchwałą Synodu Kościoła prze-
dłuŜającą o 12 miesięcy kadencje wszystkich wybieralnych gremiów kościel-
nych, w tym delegatów do synodów diecezjalnych. Obrady zakończono 
wspólną modlitwą. 

 
Ze względu na pandemię i ograniczoną ilość miejsc w kościele Zbawiciela 

oraz nowe obostrzenia, zgodnie z którymi w naboŜeństwie moŜe brać udział 
maksymalnie 27 osób, Rada Parafialna postanowiła, Ŝe zwiększy liczbę nabo-
Ŝeństw w Wielkim Tygodniu, a ponadto, w celu uniknięcia przekroczenia li-
mitu osób i w trosce o bezpieczeństwo, na wszystkie naboŜeństwa w Wielkim 
Tygodniu oraz świąteczne obowiązywały zapisy. Jako Parafia zostaliśmy zobo-
wiązani do liczenia osób, które wchodzą do kościoła i przestrzegania ustalo-
nego limitu, który w chwili obecnej wynosi 1 osoba na 20 m2. W związku z po-
wyŜszym członkowie Rady Parafialnej weryfikowali listę osób wchodzących 
do kościoła. W Niedzielę Palmową odbyły się dwa naboŜeństwa, w Wielki Pią-
tek trzy, a w pozostałe dni po jednym naboŜeństwie. 

 
Decyzją Rady Parafialnej Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Gdańsku 

po świętach Wielkanocnych nastąpiła zmiana godzin niedzielnych i świątecz-
nych naboŜeństw w kościele Zbawiciela w Sopocie. Do tej pory, od wielu lat, 
spotykaliśmy się o godz. 9.30. Począwszy od 1. Niedzieli po Wielkanocy, czyli 
od 11 kwietnia 2021 roku, naboŜeństwa odbywają się o godz. 10.00. Decyzja 
została spowodowana przekonaniem, Ŝe pozwoli to na częstsze uczestnictwo 
w naboŜeństwach osobom, które dojeŜdŜają do Sopotu z daleka. Zmiana 
wchodzi na stałe. Dotyczy to równieŜ transmisji naboŜeństw online na kanale 
YouTube „Ewangelicy Trójmiasto”. 

 
18 kwietnia 2021 roku, po naboŜeństwie, odbyło się kolejne Zgromadze-

nie Parafialne w kościele Zbawiciela w Sopocie. Zostało ono zwołane w kwe-
stii podjęcia wyłącznie jednej uchwały, dotyczącej rozdysponowania niewiel-
kiego spadku otrzymanego przez naszą parafię. Przyjęcie uchwały, zgodnie 
z prawem kościelnym, jest niezbędne do podjęcia działań przed notariuszem 
i dalszego procedowania. 

 
Znakiem czasu pandemii było przeniesienie wielu aktywności do rzeczy-

wistości wirtualnej. Przykładem takiej aktywności była debata „Wychowanie 
do dialogu” zrealizowana w ramach programu Ekumeniczny Lublin 2021. Ludzie 
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i formy dialogu. Ku Jerozolimie. Debata odbyła się 28 kwietnia 2021 r. o godz. 
19.00, online. W spotkaniu udział wzięli: dr Małgorzata Łysiak – psycholog 
KUL, dr Joanna Koleff -Pracka – pedagog ChAT oraz ks. bp prof. ChAT dr 
hab. Marcin Hintz – teolog ChAT, biskup Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej. 
Panel dyskusyjny poprowadził ks. Grzegorz Brudny – proboszcz Parafii 
Ewangelicko-Augsburskiej w Lublinie. 

 
W sobotę 15 maja 2021 nasza parafia uczestniczyła w wydarzeniu Weekend 

Muzeów w Trójmieście, którego koordynatorem jest Instytut Kultury Miejskiej 
w Gdańsku. W ramach tego weekendu zaprosiliśmy wszystkich chętnych do 
zwiedzania ewangelickiego kościoła Zbawiciela w Sopocie. Nasz program roz-
poczynał się o kaŜdej pełnej godzinie, począwszy od godz. 18:00 do 22:00. Do 
kościoła jednorazowo mogło wejść 35 osób. Uczestnicy mogli zwiedzić ko-
ściół, odbyć wirtualny spacer „Śladami ewangelików w Sopocie”, spotkać du-
chownych Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP oraz wysłuchać mu-
zyki organowej, bowiem w programie miał miejsce równieŜ mini koncert 
utworów gdańskiego kompozytora Johanna Balthasara Christiana Freisslicha 
oraz najbardziej znanego luterańskiego kompozytora na świecie Jana Seba-
stiana Bacha. Otwarte dla zwiedzających były równieŜ wystawa poświęcona 
historii Reformacji oraz wystawa poświęcona ks. Dietrichowi Bonhoefferowi. 

 
Plakat Weekend Muzeów 
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14 czerwca w Nadbałtyckim Centrum Kultury w Gdańsku odbyło się – 
przeniesione z jesieni 2020 roku – spotkanie z laureatem Nagrody Naukowej 
Miasta Gdańska im. Jana Heweliusza, ks. bp. dr hab. prof. ChAT Marcinem 
Hintzem, prof. Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej. 28 stycznia 2020 roku 
prof. Marcin Hintz, podczas uroczystej gali, otrzymał Nagrodę Naukową Mia-
sta Gdańska im. Jana Heweliusza za rok 2019 w kategorii nauk humanistycz-
nych i społecznych za wkład w zgłębianie myśli społeczno-politycznej prote-
stantyzmu, szczególnie związku pomiędzy eklezjologią a prawem kościelnym. 

Podczas zamkniętego dla publiczności, ale transmitowanego spotkania, 
słowo wprowadzające wygłosili: dyrektor Nadbałtyckiego Centrum Kultury 
Larry Ugwu, prezydent Gdańska Aleksandra Dulkiewicz, prezes Gdańskiego 
Towarzystwa Naukowego prof. dr hab. inŜ. Jerzy BłaŜejowski i prof. dr hab. 
Bogumił Linde. Biskup prof. Marcin Hintz wygłosił tradycyjny wykład popu-
larno-naukowy, pod tytułem Ekumenizm jako nota ecclasiae Kościołów luterańskich 
XXI wieku. Rozmowę poprzedzającą wykład poprowadził prof. dr hab. Bogu-
mił Linde, który pełnił rolę gospodarza spotkania. 

 
Spotkanie z laureatem Nagrody im. Jana Heweliusza 

 
W sobotę 19 czerwca w kościele Zbawiciela w Bydgoszczy odbyła się wy-

borcza sesja Synodu Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej. Synodałowie wybrali 
bp. Marcina Hintza na drugą kadencję posługi biskupa diecezjalnego. Część 
wyborczą prowadził Biskup Kościoła – ks. bp Jerzy Samiec. 
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Bp Marcin Hintz był jedynym kandydatem zgłoszonym przez konferen-
cję duchownych DPW. Uzyskał 31 głosów na 39 głosujących synodałów. 
Pierwsza kadencja (10 lat) zwierzchnika tej diecezji kończyła się 19 lutego 2021 
roku. Ze względu na pandemię wybory zostały jednak przesunięte. 

Biskup Marcin Hintz ma 53 lata. Pochodzi z Warszawy. Ukończył teolo-
gię ewangelicką w Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej oraz filozofię 
w Uniwersytecie Warszawskim. W 1995 został ordynowany na duchownego 
Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego. W latach 1995–1998 pracował jako wi-
kariusz w śyrardowie, następnie był ewangelickim kapelanem wojskowym 
i dziekanem Nadwiślańskich Jednostek Wojskowych MSWiA (1998–2001). 
W latach 2000-2010 był proboszczem parafii w Częstochowie, a od 28 listo-
pada 2010 roku został wybrany proboszczem parafii w Gdańsku z siedzibą 
w Sopocie. 

Od 1991 pracuje w Katedrze Teologii Systematycznej Chrześcijańskiej 
Akademii Teologicznej. W 2001 obronił doktorat na Chrześcijańskiej Akade-
mii Teologicznej, a w 2008 uzyskał habilitację. W tym samym roku został pro-
fesorem nadzwyczajnym i kierownikiem Katedry Teologii Systematycznej. Jest 
autorem wielu artykułów naukowych z zakresu teologii, etyki ewangelickiej 
i ekumenizmu. 

W dniu 4 grudnia 2010 Synod diecezjalny wybrał ks. Marcina Hintza na 
urząd Biskupa Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej. Konsekracja i introdukcja 
odbyła się 19 lutego 2011 roku w kościele Zbawiciela w Sopocie. Konsekrato-
rem był zwierzchnik Kościoła, ks. bp Jerzy Samiec. W przypadku ponownego 
wyboru na urząd biskupa, nie obywają się Ŝadne uroczystości z tym związane. 

 
W niedzielę 20 czerwca w naszej parafii przeŜywaliśmy naboŜeństwo 

z okazji zakończenia roku szkolnego. W naboŜeństwie tradycyjnie czynny 
udział wzięli uczniowie, którzy sprzed ołtarza czytali teksty biblijne oraz mo-
dlili się. W trakcie naboŜeństwa uroczyście rozdane zostały świadectwa nauki 
lekcji religii wraz z upominkami. Był teŜ wspólny śpiew młodzieŜowych pieśni 
z gitarowym akompaniamentem. Kazanie wygłosił ks. bp Marcin Hintz. 

Miniony rok szkolny był bardzo trudny zarówno dla uczniów, jak i nau-
czycieli. Miesiące izolacji, zdalna nauka, brak moŜliwości spotkania z koleŜan-
kami i kolegami. Doświadczenie pandemii sprawiło, Ŝe wszyscy – starsi 
i młodsi – musieliśmy uczyć się pokory, ale jednocześnie pozwoliło nam to 
docenić, co mieliśmy do tej pory, mogąc bez przeszkód spotykać się w szkole, 
w plebanii i w kościele. 
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Niestety, wszystkie te obostrzenia związane z koronawirusem sprawiły, Ŝe 
po tak długiej przerwie na nowo musimy uczyć się bycia razem. NajwaŜniejsza 
jest teraz ponowna integracja. Dlatego teŜ, z okazji zakończenia roku szkol-
nego, po naboŜeństwie odbyła się rodzinna wycieczka do gdańskiego ZOO. 
Dzieci i młodzieŜ, wraz z rodzicami i duchownymi, mimo upalnej pogody, 
dzielnie przemierzały długie alejki oliwskiego ogrodu zoologicznego, podglą-
dając Ŝycie zwierząt. Na szczęście były teŜ lody dla ochłody! 

  
Zakończenie roku szkolnego i wycieczka do ZOO 

 
Począwszy od 27 czerwca parafialna Biblioteka „Etos” wznowiła swoją 

działalność po przerwie związanej z pandemią. W niedzielę, 4 lipca, po nabo-
Ŝeństwie została otwarta wystawa nowych nabytków. Przygotowany został 
równieŜ informator do pobrania o wybranych nowych nabytkach. Biblioteka 
„Etos” znajduje się na środkowej emporze kościoła Zbawiciela w Sopocie przy 
ul. Parkowej 5 i jest czynna w niedziele po naboŜeństwie. Kuratorem biblioteki 
jest p. Maria Drapella. 

 
W sierpniu rozpoczął się kolejny etap remontu ewangelickiego kościoła 

Zbawiciela w Sopocie. W poprzednim roku zakończył się pierwszy etap, 
w którym całkowicie odnowiona została elewacja wieŜy kościelnej. Natomiast 
w tym roku całkowicie zostanie wymienione poszycie dachowe, co oznacza 
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remont generalny dachu kościoła. Prace trwały do końca października bieŜą-
cego roku. W tym czasie czynne było początkowo wyłącznie tylne wejście do 
kościoła, czyli od strony zakrystii. 

 
Remont dachu Kościoła Zbawiciela 

 
1 września 2021 roku odbyły się miejskie uroczystości upamiętniające 

rocznicę wybuchu II Wojny Światowej. W uroczystościach brał udział m.in. 
ks. bp Marcin Hintz, reprezentujący Kościół Ewangelicko-Augsburski. W 82. 
rocznicę wybuchu II Wojny Światowej, tradycyjnie juŜ, na placu Obrońców 
Poczty Polskiej odprawiona została msza św. w intencji poległych pocztow-
ców. Przewodniczył jej metropolita gdański, abp Tadeusz Wojda. Po jej za-
kończeniu odbyła się modlitwa ekumeniczna, w której wzięli udział duchowni 
róŜnych wyznań i religii. Modlitwę w imieniu Kościoła luterańskiego zmówił 
biskup Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej, ks. bp Marcin Hintz. 

Następnie miała miejsce świecka część uroczystości, w trakcie której głos 
zabrała m.in. prezydent Gdańska Aleksandra Dulkiewicz, przedstawiciel Koła 
Rodzin Byłych Pracowników Poczty Polskiej oraz weteran wojenny. Uroczy-
stość pod pomnikiem Obrońców Poczty Polskiej w Gdańsku odbyła się 
z pełną asystą wojskową, zgodnie z zasadami ceremoniału wojskowego. 
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Na zakończenie złoŜono kwiaty pod pomnikiem Obrońców Poczty Pol-
skiej. 

 
 Modlitwa ekumeniczna 82. rocznica wybuchu II Wojny Światowej – uroczystości na placu 
Obrońców Poczty Polskiej w Gdańsku 

 
W niedzielę 5 września w naszej parafii odbyło się uroczyste naboŜeństwo 

z okazji rozpoczęcia nowego roku szkolnego 2021/2022. W naboŜeństwie 
czynny udział wzięli uczniowie, którzy czytali teksty biblijne oraz zmówili mo-
dlitwę. Wspólnie zaśpiewano równieŜ dwie pieśni ze śpiewnika młodzieŜo-
wego z towarzyszeniem gitary. Kazanie do młodzieŜy, na tekst wyjęty z 1. Li-
stu św. Pawła do Tesaloniczan, wygłosił sprzed ołtarza ks. bp Marcin Hintz – 
proboszcz parafii. W trakcie dystrybucji sakramentu komunii świętej rodzice 
podchodzili do ołtarza wraz z dziećmi, które otrzymywały specjalne błogosła-
wieństwo – co podkreślało rodzinny wymiar naboŜeństwa. Rozpoczęcie roku 
szkolnego poprzedziło piątkowe spotkanie na plebanii dla wszystkich grup ka-
techetycznych. Na spotkaniu wspólnie ustalono plan lekcji religii na nowy rok 
szkolny. 

 
W dniach 10-11 września gdańskie Technikum Łączności obchodziło ju-

bileusz 70-lecia. W 1951 roku decyzją Ministra Poczt i Telegrafów zostało po-
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wołane do Ŝycia Technikum Telekomunikacyjne w Gdańsku, aktualnie funk-
cjonujące pod nazwą Technikum Łączności. Szkoła mieści się przy ulicy Pod-
wale Staromiejskie 51/52, a część laboratoriów technikum ulokowana jest 
w historycznym budynku Poczty Polskiej, w miejscu obrony Pocztowców 1 
września 1939 roku. Placówka znajduje się w czołówce w rankingach polskich 
szkół technicznych, a od swojego powstania wypuściła prawie 20 tysięcy ab-
solwentów. Obchody zainaugurował szkolny konkurs wiedzy o patronie. 
W piątek 10 września przy pomniku Obrońców Poczty Polskiej odbyło się 
uroczyste ślubowanie klas pierwszych oraz modlitwa ekumeniczna, w której 
wziął udział proboszcz trójmiejskiej parafii – ks. bp Marcin Hintz.  

 
We wtorek 28 września odbyła się diecezjalna konferencja duchownych. 

Tym razem duchowni spotkali się w Grudziądzu, a konferencja rozpoczęła się 
od modlitwy i rozwaŜania Słowa BoŜego w prawosławnej kaplicy św. Miko-
łaja, które poprowadził ks. dr Karol Niedoba – proboszcz grudziądzkiej para-
fii. 

Następnie duchowni udali się na plebanię, gdzie miały miejsce obrady. 
Konferencji przewodniczył zwierzchnik Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej, 
ks. bp Marcin Hintz. Duchowni omawiali aktualne sprawy diecezjalne i ogól-
nokościelne. Poruszono m.in. kwestie wyboru rad parafialnych w poszczegól-
nych parafiach. Biskup DPW przekazał informacje dot. przygotowań do paź-
dziernikowego Synodu Kościoła, a takŜe informacje z Konferencji Biskupów. 
Omówiono takŜe plany kolejnych spotkań i wydarzeń w diecezji. Podczas kon-
ferencji dyrektor diecezjalnej Diakonii, ks. Wojciech Froehlich, przekazał księ-
Ŝom naczynia liturgiczne – intinctoria zakupione w głównej mierze ze środków, 
które Diecezja otrzymała w ramach pomocy pandemicznej od partnerskiego 
Kościoła ewangelickiego północnych Niemiec – Nordkriche.  

 
Dnia 1 października rozpoczął się nowy rok akademicki. Na zaproszenie 

władz trójmiejskich uczelni w pierwszym tygodniu października ks. bp prof. 
Marcin Hintz, zwierzchnik Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej oraz proboszcz 
Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Gdańsku, uczestniczył w inauguracji roku 
akademickiego 2021/2022, m.in. w Uniwersytecie Gdańskim oraz w Gdań-
skiej Szkole WyŜszej. 

 
W pierwszą niedzielę po dniu Archanioła Michała, w Kościele luterań-

skim obchodziliśmy Dziękczynne Święto śniw, przypadające w tym roku na 
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dzień 3 października. Święto to, wbrew temu co sugeruje nazwa, jest nie tylko 
okazją do dziękczynienia Bogu za plony, płody ziemi i Ŝniwa, ale za wszelkie 
dary potrzebne nam do Ŝycia. Jednocześnie jest teŜ wezwaniem do dzielenia 
się z drugim człowiek tym, co mamy. Z tej okazji w Sopocie wspólnie przeŜy-
waliśmy uroczyste, świąteczne naboŜeństwo spowiednio-komunijne. Kościół 
Zbawiciela w tym dniu miał specjalny wystrój. W centralnym miejscu na ołta-
rzu leŜał chleb ozdobiony kłosami i winogronami, upieczony specjalnie na 
Święto śniw. Chleb symbolizuje to, co zwykliśmy nazywać chlebem powsze-
dnim – wszelkie dary, które człowiek z hojnej i łaskawej ręki BoŜej otrzymuje 
kaŜdego dnia. Wyjątkową oprawę naboŜeństwa nadał śpiew parafialnego 
chóru Gloria Dei pod dyr. Stanisława Ładziaka. Chór zaśpiewał cztery pieśni: 
Pieśń dziękczynienia, Nim świt obudzi noc, Chwała Bogu w niebie oraz Oh, happy 
day. Ostatnia, gospelowa pieśń, wykonana została z towarzyszeniem gitary, na 
której akompaniował Dyrygent Chóru. Poza tym w specjalnych koszach, które 
zdobiły ambonę, chrzcielnicę i ołtarz, przygotowano bochenki chleba, które 
duchowni, zgodnie z sopocką tradycją, po naboŜeństwie rozdali wszystkim 
zgromadzonym. 

 
W dniach 15-17 października w Centrum Luterańskim w Warszawie od-

była się 11. sesja XIV kadencji Synodu Kościoła. Synod Kościoła Ewange-
licko-Augsburskiego w Polsce opowiedział się ZA wprowadzeniem ordynacji 
kobiet na księŜy. Za wnioskiem Synodalnej Komisji Kobiet głosowało 45 
osób, 13 było przeciw, 1głos był wstrzymujący. Zgodnie z procedurą, uchwa-
lenie wniosku dotyczącego zmiany Zasadniczego Prawa Wewnętrznego wy-
maga uzyskania większości 2/3 głosów. Dyskusja na temat ordynacji kobiet 
w Kościele Ewangelicko-Augsburskim w Polsce toczyła się z przerwami od 
ponad 70 lat. W 1963 roku umoŜliwiono absolwentkom teologii wprowadze-
nie w urząd nauczania kościelnego, dzięki czemu katechetki nauczały, odpra-
wiały naboŜeństwa i zajmowały się pracą duszpasterską w parafiach.  

W 2008 roku Synodalna Komisja Teologii i Konfesji, której przewodni-
czył wówczas ks. prof. Marcin Hintz, stwierdziła, Ŝe nie istnieją przeszkody 
natury teologicznej w ordynowaniu kobiet na posługę księdza. Od 1999 r., 
dzięki zmianom w Pragmatyce SłuŜbowej, kobiety w Kościele Ewangelicko-
Augsburskim w Polsce mogły być duchownymi w posłudze diakona. Mogły 
podejmować pracę charytatywną, ewangelizacyjno-misyjną oraz pomocniczą 
słuŜbę Słowa BoŜego (m.in. prowadzenie naboŜeństw, ślubów i pogrzebów, 
sprawowanie sakramentów, od 2016 r. takŜe sakramentu komunii świętej), nie 
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miały jednak moŜliwości samodzielnego prowadzenia parafii. Uchwała, zgod-
nie z którą kobiety będą mogły w Kościele pełnić posługę prezbitera i biskupa, 
wchodzi w Ŝycie z dniem 1 stycznia 2022 r. 

 
W dniach 19-21 października 2021 r. w Güstrow (Niemcy) odbyło się 

spotkanie kierownictwa Kościoła Ewangelicko-Luterańskiego Północnych 
Niemiec (Nordkirche) z przedstawicielami rad diecezjalnych diecezji pomor-
sko-wielkopolskiej oraz diecezji wrocławskiej Kościoła Ewangelicko-Augs-
burskiego w RP. Obie diecezje juŜ od 22 lat współpracują z Nordkirche w ra-
mach umowy partnerskiej. Z ramienia diecezji pomorsko-wielkopolskiej 
uczestniczyli: ks. bp Marcin Hintz, ks. radca Janusz Staszczak, ks. Wojciech 
Froehlich oraz ks. Marcin Rayss. Spotkania w ramach partnerstwa odbywają 
się cyklicznie co dwa lata, zarówno w Niemczech jak i w Polsce, a ich celem 
jest przede wszystkim podtrzymywanie bezpośredniego kontaktu, omawianie 
spraw bieŜących, planowanie dalszych działań w ramach współpracy polsko-
niemieckiej obu Kościołów oraz wspólna integracja. W ostatnich miesiącach, 
siłą rzeczy, tematem przewodnim stała się sytuacja związana z pandemią 
COVID-19 oraz jej konsekwencje – równieŜ w wymiarze kościelnym. Gremia 
kierownicze nie tylko dzieliły się swoimi doświadczeniami w tym zakresie, 
praktycznymi rozwiązaniami dot. Ŝycia religijnego w czasie izolacji, ale równieŜ 
dyskutowały o wyzwaniach, które stoją przed Kościołem czasu pandemii. 

Pierwszego wieczoru, po zapoznaniu się uczestników, omawiana była ak-
tualna sytuacja w obu Kościołach. Sprawozdanie z Ŝycia diecezji wrocławskiej, 
w formie filmu, zdał bp. Waldemar Pytel. Następnie ks. radca Janusz Staszczak 
zaprezentował bieŜącą sytuacją diecezji pomorsko-wielkopolskiej. Na zakoń-
czenie, w odniesieniu do Ewangelickiego Kościoła Północnych Niemiec, to 
samo uczyniła bp Kristina Kühnbaum-Schmidt.  

Następnego dnia poranne rozwaŜanie poprowadził zwierzchnik DPW, 
ks. bp Marcin Hintz. Swoje przemyślenia oparł na tekście z 5. MŜ 27,15-2,6 
gdzie mowa jest o przekleństwach, jakie mają spadać na tych, którzy nie prze-
strzegają norm zawartych w BoŜych przykazaniach. 
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Fot. Spotkanie kierownictw kościelnych Güstrow 

 
Główny blok tematyczny spotkania brzmiał: 10 przykazań czasu pande-

mii koronawirusa. Referaty na ten temat wygłosili kolejno ks. prof. dr Dietrich 
Werner, referent ds. teologii w organizacji Brot für die Welt oraz bp prof. Marcin 
Hintz. Po wysłuchaniu referatów uczestnicy spotkania wymieniali się swoimi 
przemyśleniami w grupach dyskusyjnych. Wieczorem uczestnicy spotkania za-
poznali się ze stanem przygotowań do dwóch ogólnoświatowych wydarzeń, 
które w latach 2022 i 2023 gościć będą Niemcy i Polska. W 2022 roku w Karl-
sruhe odbędzie się Zgromadzenie Ogólne Światowej Rady Kościołów, 
a w 2023 w Krakowie Zgromadzenie Ogólne Światowej Federacji Luterań-
skiej. Ostatni dzień spotkania rozpoczął się naboŜeństwem spowiednio-komu-
nijnym w katedrze, które poprowadzili bp Kristina Kühnbaum-Schmidt, bp 
Waldemar Pytel oraz ks. Wojciech Froehlich, ks. Christa Hunzinger i Elke 
König. Kazanie wygłosiła bp Kühnbaum-Schmidt. Całe spotkanie zakończyło 
się wymianą spostrzeŜeń i błogosławieństwem na drogę, którego wspólnie 
udzielili ks. radca Janusz Staszczak i Tatjana Stein.  

 
W odpowiedzi na Głos Synodu Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego 

w RP w sprawie wsparcia dla osób na granicy z Białorusią oraz w odpowiedzi 
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na Apel Diakonii Kościoła o składanie ofiar na rzecz uchodźców, nasza parafia 
przeprowadziła zbiórkę pieniędzy, które – za pośrednictwem Diakonii i róŜ-
nych fundacji – zostały przeznaczone na pomoc najbardziej potrzebującym: 
rodzinom, często z małymi dziećmi, przebywającym w lasach na polsko-biało-
ruskiej granicy bez dostępu do suchego i ciepłego ubrania, noclegu i posiłku. 
Diakonia Polska za zebrane środki chce przygotować zestawy pomocowe, 
w których znajdą się: woda, batony energetyczne, Ŝelowy ogrzewacz do rąk, 
plastry, folia termiczna i polarowy koc. 

Podczas naboŜeństwa w niedzielę 24 października przeprowadzono 
zbiórkę pieniędzy do specjalnie przygotowanych na ten cel puszek. Puszki były 
równieŜ dostępne na plebanii. Wiele osób skorzystało z moŜliwości przelewu 
bezpośrednio na konto Diakonii lub parafii z dopiskiem „uchodźcy”. Zbiórka 
organizowana przez Diakonię Kościoła była prowadzona do 15 listopada.  

 
W dniu 30 października razem z Polskim Towarzystwem Ewangelickim 

w Gdańsku pomagaliśmy w posprzątaniu dawnego cmentarza ewangelickiego 
na Ujeścisku, w Gdańsku. Dla naszej parafii była to teŜ okazja do poznania się 
z Aleksandrą Wieliczko, która z własnej inicjatywy opiekuje się cmentarzem 
oraz angaŜuje w róŜnego rodzaju prace na tej nekropolii. 

 
Fot. Modlitwa na dawnym cmentarzu ewangelickim Gdańsk-Ujeścisko 
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Cmentarz na Ujeścisku to jedyna, istniejąca nekropolia ewangelicka 
w Trójmieście. PTEw w Gdańsku zakupiło kwiaty i dokonało nasadzeń we 
wskazanych miejscach.  

 
31 października w kościele Zbawiciela obchodziliśmy Pamiątkę Reforma-

cji. W trakcie naboŜeństwa trzy utwory zaśpiewał chór parafialny Gloria 
Dei. Dzieci podczas szkółki niedzielnej poznały symbolikę RóŜy Lutra. Kaza-
nie, na tekst z Listu św. Pawła do Galacjan, wygłosił ks. bp Marcin Hintz.  

 
31 października, w Święto Reformacji, w Bibliotece „Etos”, znajdującej 

się na środkowej emporze kościoła Zbawiciela w Sopocie, została otwarta 
nowa wystawa zatytułowana Utracone społeczności ewangelickie – Słowińcy. Jest to 
pierwsza wystawa z zaplanowanego cyklu poświęconego tragicznym losom 
róŜnych społeczności ewangelickich. Słowińcy to historyczna grupa etniczna 
będąca odłamem ludności kaszubskiej, zamieszkująca m.in. tereny nad jezio-
rami Gardno oraz Łebsko. Słowińcy sami siebie nazywali Kaszubami. Posłu-
giwali się oni gwarą słowińską, wchodzącą w skład dialektu języka kaszub-
skiego. Zdecydowana większość spośród Słowińców była wyznania luterań-
skiego. Dziś niestety mówimy o Słowińcach wyłącznie w czasie przeszłym. 
Najpierw poddani gwałtownej germanizacji, a po roku 1945, przez władze 
PRL uznani za Niemców, zostali poddani procesowi, którego Ŝadną miarą nie 
moŜna nazwać repolonizacją. W wyniku wojny i historycznych zawirowań Sło-
wińcy utracili swoją toŜsamość i nie mając wyboru zmuszeni byli opuścić kraj 
ojców. Materialne ślady ich istnienia (architektura ludowa, wyposaŜenie 
wnętrz, sztuka ludowa, itp.) zostały zgromadzone w skansenie Muzeum Wsi 
Słowińskiej w Klukach, połoŜonym na terenie Słowińskiego Parku Narodo-
wego. Wystawa jest czynna w kaŜdą niedzielę po naboŜeństwie. Autorką wy-
stawy i jednocześnie kuratorem Biblioteki Ewangelickiej „Etos” jest Maria 
Drapella.  

W poniedziałek 1 listopada na Cmentarzu Nieistniejących Cmentarzy 
przy ul. 3 Maja odbyła się modlitwa międzywyznaniowa. Duchowni róŜnych 
wyznań i religii, samorządowcy i mieszkańcy, modlili się za minione pokolenia 
gdańszczan, za tych, którzy Ŝyli i spoczęli na gdańskiej ziemi. Cmentarz Nie-
istniejących Cmentarzy znajduje się przy ul. 3 Maja. Powstał w 2002 roku jako 
forma hołdu i pamięci o minionych pokoleniach gdańszczan, których groby 
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zniknęły z przestrzeni miasta. Cmentarz jest miejscem symbolicznym – upa-
miętnia 27 gdańskich nekropolii, które zostały zniszczone po II wojnie świa-
towej. 

Cmentarz-symbol został opracowany na planie trójnawowego kościoła. 
Nawę główną (z osią nakierowaną na pomnik – krzyŜ Millenium – na Grodzi-
sku) wyznacza aleja drzew od bramy (w kształcie drzewa) ku ekumenicznemu 
ołtarzowi/katafalkowi z czarnego granitu. Na cokole znajdują się rzeźby wzo-
rowane na autentycznych nagrobkach róŜnych kultur. Są na nich znaki róŜnych 
religii i napisy w wielu językach. Znaleźć na nim moŜna takŜe fragment wiersza 
„Kadisz” Maszy Kaleko „Tym, co imion nie mają na grobie, a tylko Bóg jedyny 
wie, jak kto się zowie” – cały wiersz przeczytać moŜna na murze przy wejściu. 
Nawami bocznymi są kwatery z fragmentami kamieni nagrobnych róŜnych 
wyznań, przeniesionymi z dawnych cmentarzy Gdańska. Inicjatorem powsta-
nia Cmentarza i dorocznej modlitwy był śp. Paweł Adamowicz. 

 
Wystawa Utracone społeczności ewangelickie – Słowińcy 

 
W ekumenicznej modlitwie Kościół Ewangelicko-Augsburski w RP re-

prezentował zwierzchnik Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej oraz proboszcz 
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trójmiejskiej parafii, ks. bp Marcin Hintz. Obecna była m.in. prezydent Gdań-
ska Aleksandra Dulkiewicz, europosłanka Magdalena Adamowicz, poseł Piotr 
Adamowicz. 

 
Gdańsk. Międzywyznaniowa modlitwa w Dniu Wszystkich Świętych 

 
W dniu 20 listopada, po kilkuletniej przerwie, odbyło się naboŜeństwo dla 

ludzi Morza. Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe zorganizowało ob-
chody Święta Marynarki Wojennej w Sopocie. Z tej okazji w ewangelickim Ko-
ściele Zbawiciela w Sopocie odbyło się uroczyste naboŜeństwo wojskowe, 
podczas którego kazanie wygłosił zwierzchnik EDW, ks. bp Marcin Makula. 
W naboŜeństwie wzięli udział księŜa kapelani EDW oraz goście ekumeniczni, 
jak teŜ prezydent Sopotu dr Jacek Karnowski i wiceprezydent Gdańska Mo-
nika Chabior oraz Konsul Generalna RFN Cornelia Pieper. Słowa przywitania 
wygłosił bp Marcin Hintz. Po uroczystości w Kościele miało miejsce spotka-
nie w klubie oficerskim w Gdyni. NaboŜeństwo uświetnił występ chóru para-
fialnego Gloria Dei. 

 
5 grudnia, w 2. Niedzielę Adwentu, miała miejsce uroczystość wstąpienia 

do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego. Po okresie przygotowań, wielomie-
sięcznym uczestnictwie w spotkaniach dla zainteresowanych ewangelicyzmem, 
które w minionym roku prowadzone były w większości w formie online, jak 
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teŜ po odbyciu egzaminu z wiedzy o Kościele ewangelickim i jego teologii, 
podczas naboŜeństwa niedzielnego w obecności całego zboru oraz świadków 
odbył się akt wstąpienia i złoŜenia ślubowania Bogu i Kościołowi ewangelic-
kiemu. 

 
19 grudnia w kościele, podczas adwentowego naboŜeństwa, miała miejsce 

Gwiazdka dla Dzieci w znacznie skromniejszej niŜ zwykle, spowodowanej sy-
tuacją pandemiczną, oprawie. Dzieci wzięły udział w liturgii zmawiając modli-
twy oraz czytając BoŜe Słowo. Na zakończenie uroczystości, juŜ po naboŜeń-
stwie, dzieci obdarowane zostały prezentami przygotowanymi przez parafię. 
Odbyło się równieŜ wspólne, rodzinne kolędowanie. 

 
Do osób chorych oraz tych, które z powodu czwartej fali pandemii po-

stanowiły dla swego bezpieczeństwa pozostać w domu, dotarli duchowni z po-
ciechą duszpasterską oraz komunią świętą. Osoby starsze, będące członkami 
naszej parafii, zostały obdarowane świątecznymi prezentami, a najbardziej po-
trzebujące otrzymały równieŜ wsparcie finansowe. Większość z nas spotkała 
się jednak na świątecznych naboŜeństwach, które mogły normalnie, bez pan-
demicznych obostrzeń, odbyć się w naszym kościele Zbawiciela. 

 
Dzięki Bogu dane nam było przeŜyć kolejny rok, który kończył się pod 

znakiem czwartej fali pandemii koronawirusa. Bóg dał, Ŝe dane nam było prze-
Ŝyć kolejne dwanaście miesięcy. Chcemy w tym miejscu podziękować naszemu 
Stwórcy za darowany nam czas, za moŜliwość pogłębiania naszego duchowego 
Ŝycia mimo tak trudnych doświadczeń. W modlitwie prosimy Go o błogosła-
wieństwo dla naszych rodzin, naszej parafii i całej ziemi. Dziękujemy za to, Ŝe 
w roku toŜsamości luterańskiej mogliśmy składać świadectwo naszej przyna-
leŜności do Jezusa Chrystusa, jak teŜ wyraŜać w róŜnych formach naszą ewan-
gelicką toŜsamość. Cieszymy się niezmiernie z nowych wstąpień do naszego 
luterańskiego Kościoła.  

Chcemy dalej, z BoŜą pomocą, zrealizować w roku 2022 wyznaczone so-
bie zadania, choć czyniąc to z duŜą dozą pokory. W całym naszym Kościele 
luterańskim w Polsce rok 2022 będzie przeŜywany jako „Rok jedności”. My, 
ewangelicy trójmiejscy, mieszkańcy Pomorza Gdańskiego, Kaszub i Kociewia, 
chcemy z wielkim zaangaŜowaniem, w duchu troski o innych, budować jed-
ność w Chrystusie. 
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Opracowano na podstawie materiałów własnych Parafii Ewangelicko-Augsburskiej 
w Gdańsku z siedzibą w Sopocie oraz materiałów Diecezji Pomorsko-Wielkopolskiej Ko-
ścioła Ewangelicko-Augsburskiego w RP. 

 


